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Pollonius Thyaneus, pod czśs difputy Z 44- 
A czniámi Jarchy Filozofa, ztym fię dát ffy- 
fzeć: Nic naturalmiey(zego człowiekowi nie ief, 
fk záchowánie życie. Czego procz dania mga 
drych Filozofow codzienna nas uczy expgry*n= 
vja. Albowiem dla życia pracuią ludzie; lata 
ptaftwo , pływaią ryby , Kryią fie w pufzczach 
beftye, W iamach gadziny. 

Na oftatku żadnego nie mafz zyłącego wo- 
rzenia, śby mu naturalney żądzy do życia brako- 
walo. 

Naturalnie fimiertelni ludzie z boleśćią życie 
spufzczaią , a z boiaźnią Śmierci czekają 

A chociaż $mierć ták złych iak dobrych, i ko- 


| mec ieden wfzyfikich czeka, przecież między 


tmi iowemi wielka fię wzycią znaydnie fo- 
5,5 zno= 


w. 

4 PRZEDMOWA. s. © 
żność. Dobrzy ieżeli pragną dłługOŻÓĆ, dla te. | kya 
| "go pragną, ażeby więcey dobrze*czynić mogli, | łeg 
„| zli dla tego, ażeby więcey zaży wali (wiat4. bo bęś | fick 
dąc w marnościach utopieni żadnego lepfzego / dzę 
nie rachuią czafuu, tylko ten, ktory.na rofkofzachi dzy 
1 fwywoli ftrawili. ra 


| cam mowę: Ze hie patrzy Bog,iacy iefteśmy; ] fzy! 


|. kolwiek, że dobrym bydź pragnie, álenie Może, | 4 ter 
| Jako do pełnienia grzechu niezbywa nam śmiaż | mim 
| łośći, tak do czynienia dobrego więkfzą mamy | déj 
| wolność i fpefobność N 
| Jedna ta racya zguby nafzey ieft, że famo praz | wip: 
gmeme mamy:do cnot,afiły wfzyftkie na wyst żeby 


pełnienie niecnot obracamy, i tym nas fwiat iak i nia + 
fiecią łowi. AR 
Bo dobrych uczyńkow pełne fa niebiofa; dos | może 
brychintencyi bez uczyrikow pełne piekło; | 
Gdy tedy ze wfzyfikich ludzi iftworzenia, nie |. La 
matiz takiego, ktoreby pragnęło Śmierci, śle każ; |; 
dy zyć.dhce iak naydłużey; pytam fig, zkąd taka ići co 
żądza pochodzi„ieżeli życie {amo ieft hultayfkie; | wi 
niecnotliweć :i dla czego Człowiek pyfzny, kło- | dzi j: 
tliwy, Prożniak, zazdrolny, bluźnierca, koftera | pifani 
kram- | bw,i 
| 
] | 


PRZEDMOWA 5 
te kłamcś, infamis, potrzebny, zeby zył? Jeżeli ma- 
Sli łego złodzieja, co raz fuknią ukradnie' z miedzy 
bsi | fiebie wyrzucamy z wiata gladźiemy, nie wi- 
"3 |. dze racyl,dlą czego zdrayca Rzpltey ma zyć mię- 
AGE dzy. nami 
1: k "O gdyby nie było infzych złodziei iedno čis 
HE- |, ktorzy Bogaczom fortuny kradną, áni żeby nam 
da» JA ftawśli na óczach ći ktorzy tak bogatych iśk: i 
do ubogich zarówno z {awy odrzeć ufiluią! «łe 
ra= ach! jeft na coboleć; maieyfzych karzą, więk- 
nys |, zyn przepufzczaią. 
+. Gofię oczywiśćie widzieć może: ten złodziey 
túr 4. co fuknią (amfiadowi ukradł, ná fzubienicę idzie; 
ZE | 14 terco fławę wydrze drożfzą nad życie,bez kary 
uar |. mimo drzwi włastych ukrzywdzonego przecho- 
miy | dái | 

Niemafz zadnego na fwiecie z Męfzczyzm 
ras wipaniałego umyflu, ani z Mation cnotliwych s 
"YE żeby nie miley przyięli rany od pocifku kamie- 
ak | nią w głowie, aniżeli Plamy ná fławie. 
, »Ranś w głowie w krodkim czśfie zagoić fię 


= 
== 


cze 


zg 


| 
do; | może, plamy ná fławie śni przez całe Życie nie 
«| obmyje. 
me |. Laercyusz w życiu Filozofow Lib 6 pilze, że 
até | pytał ktoś Dyogenefa, coby za Koniec ` mieli 
aka iei co prawa ftanowili ? na co odpowiedział ták: 


CIE; | „Wiedz o tym Przyiścielu że ftarodawnychlu= 

lo- | dzi i Filozofow nie był infzy koniec y racyd do 

2126 | Mania praw, iedna tá zeby nśóuczyli Obywate- 
by, iśkim fpofobem w mowieniu, w konwetfa» 

| A3 cyis 

| 
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eyi w jadle, w napoiu, w fpaniu, w odzieniuj| 


w prźcy, i fpoczynku, zachować fię maią. ! 

Ten jeg fundament cáľey Polityki, 4 zeby każe 
dy chwalebnie Domem fwoim sządził, rfim żyj 
świątobliwie; zaprawdę że {amey rzeczy dotknął, 
końcem igły ten Filozof; Nie dla infzey racyi if 
nie dlá kogoinfzego ftanow ią fte prawś, tylko 
dla tych co bezprównie żyją. 


Ludzie ktorzy życie fpokeynie'i chwślebnię 


chcą prowśdźić, powinni koniecznie ieden fianj 
pewny fobie obrać, w ktorymby dufzę zbawić 
mogli; bo ludźie lekcy;, nietam gdzie rozum pro 
wadzi, ale gdzie namiętnośći ciągną prędzey zaji 
tym idą. A 

Wfzyftikie rzeczy początek fwoy zichowui zi 
procz człowieka w złośćiach utopionego, Nie- 
bo, Planety; Gwiazdy, Ziemia, Woda; Ogień, Poeł 
wietrze, Zwierzęta, Ryby, Drzewa: gdy Palma 


daktyle, Figowe drzewo figi. jabłoń rabka | 


Gruszka grufzki, Dąb żołądz Ścc.rodzą, i wfzyfłej 
kie w iókiey naturze ftworżone, tákiey nie ed- 
fiępnią, ani narzekdią, ani iedne drugiemu zaz- 


drośći: Jeden fam człowiek narzekać nie przefta 
ie, śni nafycony bydź może, áni zfwoiey konj: 


dycyi kontent, ktorą zawfze odmienić pragnie 
Plińiusz w Liśćie niektorym do Fabata pifządj 

to mowi: że ińk niemafz nic źwyczaynieyfzegój 
tak i fzkodliwfzega śmiertelnym ludziom, iako 
w tych fię zatapiać myślach, że Stan iednych zdál 
he bydź lepfzy niż drugich, y ztąd fięto dzieiey 
A 
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PRZEDMOWA 
że złość wrodzona tak: oślepia ludzi, iż wolą 
zwielką pracą ftarać fię o cudze dobraą iak {we- 
go-włafnegoużywać f(pokoynie- 

Monaschow ftań zaprawdę ieft dobry „ieżeli go 
fprawiedliwie używáią: Poddanych także. dobry 
ftan,.ieżel fẹ nim kontentuią: Duchownych fan 
arcydobry, ieżeli żyłą przykładnie: Dobry ieft 
ftan y bogótych, ieżeli żyią pomiarkowanie. Ná 
oftatku i ubogich ftannie zły, iezeli w nim cier- 
pliwość zśchowuią, 

Zafługi moc nie na tym zawifła, zeby wiele 
wytrzymać uttapienia i pracy, dle: żeby Cierpli- 
wie to przyjmować i znofić, co. nakogo:padnie. 

Jak długo. trwa życienśfze; przeczyć niemo< 
żem, że: wfzyfikie-ftany nędzom, utrapieniu, 
niebefpieczeńftw u fą podległe: Jeden tenftan do- 
fkondłym nazwać fig może, kiedy. dufza od Cia- 
ła odłączona, błogoflawioną fię obaczy, gdzie 
bez bojaśni Śmierći żyć będzie; ibez. fmutku 
Giefzyć fię na wieki. 

Ażebym do. rzeczy” Naytaśnieyfzy: Cefarzu 
przyftąpił: Ľubo wfzyfcy mało-ważemy, mała 
mamy, doftępuiemy, umiemy, możemy, żylety, 
chociafz fię tarzecz zda bydz naymnieyfza, przee 
cięż ieft cokolwiek: 

Mofrarchow Stan ludzie fwiatowt rozumierą 
że do naywyźfzey fzczęśliwośći iefł wynieftony, 
kiedy wfzyfłkim ma moc rozkazować, a nikomu 
nie iet obligowany fłużyć: O gdyby to zrozu- 
mieli poddani, iak powinien fam fobą rządzić 

A4 Mo- 


g PRZEDMOWA 
Monarcha. O! gdyby poznali Monśrchowie, iak 
ieft flodka rzecz, żyć w pokoiu, przyfiągłbym 
fmiele, że i4k wielką mnieyfi nad wyżfzemi, mie- 
liby kompaflyą, tak więkfi mnieyfzym zdzdro- 
śćiliby niżfzego ftanu: Rofkofzy te ktorych zaży- 
waią Krolowie, bardzo małe fą przeciwko tym 
kłopotom, ktore znofić mufzą: 

Gdy tedy ftan Monarchow dźleko wyżfzy ieft 
ad inych; więcey może niżeli wfzyfcy, wię: 
cey dziedźiczy, więćey czyni, od niego całego 
Krołeftwa rządy dependuią. Należy tedy konie- 
ćżznie, ażeby i Dom iego i Ofoba i żyCię nad 
wfzyftkich było chwalebnieyfze,fwiętfze, i przy- 
kładnieyfze: Bo iśko Kupiec iednym łokciem cas 
ły fwoy kram mierzy, takdó życia Krolew fkie- 
go iak do miary, całe ffofie fie Kroleftwo. 

Å ieżeli wielkiey pracy w wychowśniu dzieci 
żażyje Matka, wiele Moleftyi podeymie w ucze- 
niu Dyfcypuła Magifter, wiele Kłopotu zażyje w 
«trzymaniu ludzi fobie powierzonych Guberna- 
tot, daleko iá tiá więkfzą odważam fię pracą y 
fiiebespieczeńftwo, gdy rego, od kogo całey Mo- 
„ fiarchii zawifła dobro; Stan i życie informować 
żaczyndiń: Do tias prawdá należy! Monśrchow 
i Pafiow czcić nie urażać, napominieć beż ná- 
przykrzenia,profić nie zoieważać, poprawiać nie 
ofławiać. Ná ofłatku iśkże głupi byłby ten Me- 
dyk, ktoryby tym fmarowidłetm co boty twarde- 
czetni, chciał oczy C nad ktore nietnasz nie delis 
katnieyfzego leczyć i finarować. 

Tym 
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PRZEDMOWA å 
Tym podobieńftwem ażebym pokazał że nie 
ta ieft mola intencya w Pifaniu tey Kfiegi, wy- 
tykać Krolow, Monarchowsi Panow; lacy fą, śle 
iacy bydź powinni, nie wfpominaiąc co czyhią 
ale co czynić fą obligówani: Albowiem w fpa- 
niałlego umyfłu Panś, ktorego do poprawy. gry- 
zienie fumnienia nieporufzy, niewierzę aby go 
Pioro mayżwawfze poprawić mogło. 
Za prawelę rzecz ieft pracy, fwywoli, odwagi, 
pychy, i niebefpieczeńftwa pełna, ktoby chciał 
Piorem rządzić Rzplcą, i życie Krolewfkie mo. 


+ derować i informować, bonie wyborną mową, 


ale przykładem prędzey ludzie do dobrego da- 
dzą fię pociągnąć. 

Nie bez rścyi mowię, żeieft niemała zuchwa= 
łość kto chce radzić Motśrfze: Albowiem dale» 
ko we'wfzyftkich rzecząch maią wyniośleyfze 
myśli, i w niektorych nie radżi, aby im kto per- 
fwadowśł, z czego gdzie fię fpodziewśmy tłófki, 
tam ciężfzą odnofiemy wzgdrdę. Rada bowiem 
prędzey fte obroci na zgubę i fzkodę, śniżeli w 
Pomoci Pożytek, ieżeli ten co radzi; nie będzie 0* 
fobliwfzą mądrośćią ubogacony;4 ten co iąprzyi- 


‘muig, cierpliwością uzbroiony. 


Nero Tyran miłośćią zapalony iedney Mśtróż 
ty Rzymfkiey, Pompei Imieńiemmurodą tlawney, 


| częśćią podarunkami , częścią obligacyą , 


ftal fig uczefinikiem intencyi fwoich , bo gdzie 
zbyt (miałośći do attaku, á malo uporti do obro- 
ty; nie dlugo forteca wftydu przelattana bydź 


mozę. Daley 
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Daley tak głupie zakochął fie Nero-w Pontpet, 
że Włoly iey burztynowego koloru: ulubiwfzy:, | 
Pieśń złożył na ich pochwałę, wygrawśiąc na | 
Cytrze: (Był bowiem Neromie tylko Łacinfkies | 
go Języka i Poezyiamieiętny, ale też-w Muzy» Ą 
ce: Wokalney, Llnfitrumentalney dofkonały.) p 

Ludzie głupi ilekcy nie to kochaią co rozum | 
Każe, ale-doczego ich fwawola inieftatek pros | 
wadzi.. | 

Naoftátku tak uwikłał Nero-ferce w tych wło* | 
fach, ze niedo$ć kazawfzy grzebień złoty: da» | 
czefania zrobić, fam ie ż ofobna liczył; Me i. l» f 
miona Każdemu dawal, 4.ieżeli ktory upadł, w | 
złoto gooprawiwfzy, Junonie ofiarował: Rzy» | 
mianie mieh tem-zwyczay: czy dobrą. czy złą. | 
rzecz ktorą bardziey. kochali, Bogom na Ofiaty. 
oddawali, y.tak ten niecnorliwy. Pan, więcey tr4- 
wil czófuna liczeniu lekkich. włofow, y kompo= 
nowaniu Pieśni onich,ańiżeli na fluchaniu.fkargy 
i krzywd:Cięfzkich, mizesnych-ludźi 

Gdy. widziśły Niewiafty, Rzymfkie;że'Nero:wt 
tych włofach Burfztynowego koloru: tak fię: bars 
dzo zakochał. wizyfłkie ftarały. fre, aby nie tylko: 
warkocze fwoie firhować, ałe1 fukme tega kolor 
ru nofić mogły; wfzyfcy tedy. Męszczyznii+Nie" 
wiafty Łańcuchy, PierśćionkiZaufznice z.Butz= 

ynu nosili. 

Dawno ten zwyczay był i będzie; że'te rzeczy 
ktore Monazchowie kochśią.. zaraz: u wfzyftkich 
w więkfzey cenie i obferwie fą położone. 
Aniże- 
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Aniżeli do tey lekkośći przyfzedł Nero, przed. 
tym w żadnym fzacunku,w żadney cenie Burfzty- 
nu niemieli Rzymianie,dopiero potym żadna per- 
ła zaden towar, żadne złote rzeczy nie były tak 
drogie tak burfztyn, ani Kupcy i Pielgrzymi ná 
niczym więcey nie zarabiali, iákt'ná tey bagateli. 
Czemu fig dziwówać mniey potrzeba, bo taki ief 
umyfl Śmiertelnych ludzi, że prędzey przypadną 
do tey prożnośći, co u drugich widzą, aniżeli te- 
go zazyią co wiedzą dofkonale, że ieft lepfze, i 
dla nich poźytecznieyfze. 

Zebym tedy do materyi moiey. wtocił Nays. 
iaśnieyfzy Panie, przykładem tym namienić 
chciałem;że, ieżeli pracą moia i to podłe pismo 
będzie upodobane Matefłatowi Wafzemu, pewien 
ieftem że każdemu będzie przyiemne, dni fig ode 
waży ktokolwiek mazać tego iężykiemm,. co Wwa- 
fzey Cefarfkiey lafnośći ie dedykowane. Co- 
kolwiek fię znayduie w protekcyi Monśrchow, 
bronić to-powinmiśmy,fzkalować na fię nie godzi. 

Nie ieftem Nayiaśnieyfzy Panie, tak smiałym 
tak wymiofłym w pretenfyi moiey, żeby wafza 
€elfarfka Mo$ć pracą molę tak (zacował, i zeby 
w tey Cenie byla w Hifzpśnij, co Burztyn w Rzy 
mie: Aleotoprofze izaklinam, że, iak wiele Ne- 
ro trawił czafu na tych marnośćiach, tyle Nayia- 
śnieyfzy Panie ażeby$, na wyfłuchanie krzywd 
Poddanych fwoich, ina ulżenie ich cięfzkośći, 
odłożyć raczył, 

Nie zachwalam,aby ta praca mota byłatak wy” 

bots 
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borna i godna oczu wafzego Maieftátu, to iednak 
mowić mogę, że więcey czytanie iey przyniefie 
pożytku Wafzey Cefarfkiey Móści, niżeli Nero- 
nowi przyjazn. Pompeia, ilbowiem z czytania 
ksiąg dobrych, wychodzą ludzie rozumni,z prze 
ftawania ze zlemi, áig fig niezbożnemi, 

Wfzyftkie w tym życiu rzeczy ktorych używa: 
my, przynefzą nafycenie, uprzykrzenie, á potym 
obrzydzenie, procz (amey prawdźiwey mądrości, 
ktora áni nafycenia, ani obrzydzenia, śni ufaty= 
gowanią niezna; i ieżeli oczom: czafem z czytae 
nia przykrość uczyni, umyfł fam poznawaniem 
dobrego. nafycony. bydz nie może. 

Nie tąintencyą profzę śby wafza C€. Mość ná: 
<zytaniu famym czas trawił„dle żebyś czas do- 
brzedyfportował, i czasu użył na dobre: Zdobi 
to dobrych Momarchow „aby, co czytaią,w pamię- 
ci chowśli, krzywdy zaś fobieuczynione zeby w 
niepamięci zarzucali. 

A jeżeliby kto mowił kochśiącemu fię w nau+ 
kach: czy to rzecz znośna i podobna tyle czafiu 
trawić nad Kfi4g czytaniemć Mogłby odpowie- 
dzieć, że tik podobna, iak tym co go trawią ná 
prożhowaniu,lub ukontentowaniu wpieniędzach 

Grefcit amor nummi, qnantum ipfa pecunia crefcit, 

Creftat amor Studii, quantum ipfa fttentia crefcit, 
Rośćie miłość z pieniędzmi iak rofną pieniądzes 

Niech txk do nauk 'rośćie ochota i żądze. 
Gdy tyleprzypadkow fwiśtowych, tyle Przyc 
krośći cielefnych, tyle tentacyi bysowikich, ty- 
le 
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PRZEDMOWA 13 
le przesladowania Nieprzyiścioł, tyle Importunii 
Przylacioł ná Człowieka przypada; Czy możnasz 
rzecz, aby te znieść mogł przykrośći, beż zabó- 
wienia fig czytaniem i wyraleźienia w Kfiąfzkach 
iakieykołwiek Konfolacyi 

Bardzięy nad nierozumnemi niżeli nad ubogie- 
mi Kompaffyą mieć potrzebá; niemasz ták cięsz- 
kiego uboftwa, ktoreby fię z tym porowńać mo= 
gło, kiedy Człowiekowi brakuie rozumu dorzą- 
dzenia famego fiebie. 

Z tąd wracaiąc figę do zaczętego propózytu y 
wynofzą Hiltorycy wielkiemi pochwałami Li- 
kurga, że pierwfzy prawd dał Lacedemończykom 
Numę Pornpiliufza, że czcił Kośćioły: Marka 
Marcella, że nad zwyciężonemi i {weini niewol- 
nikami, zdięty miłofierdziem, płakśł: Juliufza 
Cefarfzą, że Nieprzyiaciołom heroicznie krzywdy 
darował: Oktawiana że był ludziom miły: Ale- 
xandra Wielkiego, że był dlá wfzyftkich fzczo= 
dry. Hektóra Troiańfkiego,lże był Wpiennik od- 
wazny: Herkulefa Thebańfkiego: że tak był w 
fiłach fławny, Ulyfeffa Greckiego, że takie po- 
miol niebefpieczeńftwa: Pyrrha Epirotow Kros 
ła.że tak cudowne wynalśzł do Woyn'y Machiny 
Marką Attilufa Reguia, że tak cięfzkie wycier- 
piat Tertary „oddawfzy fig w nie dobrowolnie diś 
dotrzymania flow4 danego. Tyta Imjperatora że 
był Oycem ferot: Traianą że tákie pobudowat 


ftruktury: y Marka Aureliufzą owego chwile- 


bnego, ktory wfzyftkich mądrośćią prze:wyżfzył, 
; Ze 
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Ig: PRZEDMOWA. i 
Ze wfzyftkich tych w Katalog biały zebranyc 
Monarchow wzwyż wyrażonych , oftatniego 
poftświłem M. Aureliufza, ażeby iśko fummary- 
ufz iaki wfzyftkie te cnoty w fobie zawieraiący; 
komput prezentował: bo cokolwiek ieft rzeczy 
miłych i chwałebnych do uważaniś w infzych 
Monarchach, to co M. Aureliufz czynił, i do u- 
ważania godne;i do nasladowania potrzebne bydź 
fądzę Nie mowięażeby go w Pogańfkiey wje- 
rze naśladować, iak wierzył,ale w Cnotach, ktore 
czynił:bo poftawiwfzy w porowadnie niektorych 
Poganow z wielą Chrze$Sólanami, iak dalekv zá 
nami zoftać powinni z (woią wiarą, tak daleka 
has w dobrych uczynkach puprzedzaią. 

Dla tego Nayiaśnieyfzy Panie położyłem za 
Zwierzciadło Zycie Monarchy tego, ktory był 
w Pogafńfkiey 5lepocie urodzonym , dle cnotą 
przewyżfzał wielu Chrześćian. A iako ten 
wielkiey fławy doftąpił (chociaż Poganin) żyłąc 
tu na źiemi, że był dobrym, ták wielka Wafzę 
Cefarfką Mość na tam tym Swiecie czeka kará 
ieżeli ták iak Monarfze nieprzyftoi, zyć będziefz, 

Weyzrzyl W. C M. w życie tego Monarchy, á 
obaczyfz, iak był dowcipu byfirego, rzetelność 
kochający, «w zyciu umiarkowany, przyiścio- 
łom miły, w pracach Cierpliwy, na Tyranow żwa 
wy, ná Nieprzyłacioł łafkawy, fpokoyńy z ko- 
chaiącemi pokoy, Opiekun mądrych, wzgardźi- 
ĉiel nierozumnych, fzczęśliwy w Woynach, ła- 
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> PRZEDMOWA I% 
feawy'w Pokoiu,á czym w fyfikich wiązał ferca, 
w dyfkur$ie poufały., w zdaniu a fentencyach 
bardzo mądry. f 

Częfto mi pržychoüźitá myślná pamięć: kies 
dy Naywyżfzy Monarcha Nieba i Ziemi, daiąc 
Panom'doczefne rządy na Swiecie, iakeich ofo- 
ibliwemi przyozdabia talentami, tak ieżelirteż ich 
wsyjiąć iwyłączyć chciał, od mizeryi i'ułomno= 
$ći pofpelitego'ludu? ale poznaię, -że nie: Bo wi- 


| 'dzę was urodzonych Synami tegu Swiata , nie 


Ji 


EE WEZARER S 


możecie tedy. zyć'inaczey, ‘tylko 'iak ludzie ná 
Swiecie, i gdy po ziemi'chodzicie w fkaźitelnym 
Ciele, wfzyftkim mizeryom cielelnym muficie 
'bydź podlegli: Widzę was, chociaż naydlużfzy 
wiek pędzących, że przychodzi ten czas, ktorege 
‘w: grobruftąpić potrzeba. Niefkońiczonym pra- 
com otwarte-mącie wrota, 4fpoczynek niemi: nie 
wchodzi. 

"Widzę was'cierpiących, zimieźimno.lecie gos 
'tąco, pragnieniem ufatygowanych, łaknieniem 
upragńiohych, od Przyiacioł epufzczonych, od 
Nieprzylacio! (zkałowanych, Smutkiem napel- 
nionych, pociechy prożnych. 

Widzę was choruiących'i niedbale fug wam 
ufługuiących Widze was wiele maiących i Wig- 
eey potrzebujących. Naoftatku coż-więcey chce- 
"my widzięć;kiedy widziemy Monarchow'umiera* 
aących. 

"Gdy tedy wfzyftkich naywiękfzych Potentatow 
tak mizesna przyśmierći kondycyą; że fię Grawą 

faé 
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fłać mufzą koniecznie Robattwu, zá coż żyiąc dô Z 
wfzyftkiego dobrego, do. brania zdrowey rady | fti 
fkłaniać fię nie mdią: Jeżeli zgrzefzy, niktkarąć | m 
Pana nie może; pokazuie fię tedy fama r:ecz,że '| 
wam potrzebie dobre rady; bo iśk podrożny 3 | ni 
"BN Gdy fig o trakt nie pyta, zły zá dobry fądzi | mi 

| Czym daley pofiępuie, tym też dáley Użądzi 

Poddani kiedy błądzą, karać ich potrzeba; ale< | za 
zeli Monatcha, tedy napomniony bydź powinień, | Zal 
i iakim  fpofobem chce Krol czy Pan aby | ga 
i Poddani cierpliwie przyimowśli kare, tym umy- | m 
IA flem i ćierpliwośŚćią napomnienie ludzkie przyjąc a 
jii mu należy: Doświadczenie famo tego uczy, Je- | 
i żeli Wodz błądzi, i lud co za nim poftępujie pro | 
| ftą drogą iŚĆ nie może. | 
ii Kiedy tedy Wasza Cefarfka Mość owy ukaz 
| rać zechcefz Lud (woy,ślbo jeżeli będziefz chciał 
fam bydź napomniony, znaydziefz co do pod- 
|| danych, ico doWafzey Cefarfkicy Mośći czynić 

| należy. 

Jeżeli pożyteczna i miła tá KSiąfzka Wafzey 
Eefarfkiey Mośći, zgadnąć nie mogę, bolatbym 
| nato, widząc niefzczęśćie dłá fiebię, żepracamo= 
il ia nie byłaby do ukontentowania ( bo do wfzyft- 
JI kiego więcey fzczęśŚĆie potrzeba, á przy przeci“ leż; 
BI wney Fortunie1 applikacya mało pomoże) śle | (r 

daleko bardziey boleć i wttydzić by mifię przy- || Kc 
fzło, gdyby bez pożytku i nie obferwowaniś nóż | RA 
uk potrzebnych, mieyfce tylko w Bibliotece (nie | dzu 
w umyśle ) zabierała. : 
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| kich iednak nauk żadna mię w 
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Zaprawdę od młodości lat moich w Swieckim 
ftanie, iako też i w Duchownym będący; nie 

| mało ftrawiłem czafu na czytaniu kfiag Swiato- 


| wych i Duchownych. Przyznaiąc fię do moiey ' 


nieudolnośći, żem nie czytał tyle ile mogłem, 

nie nauczyłem fię tyle ile należało; ze wszyft-. 
| podziwieniu nie 
| zafłanowiła, iak Mądrość M. A ureliufza, uwa- 

żaiąc iaki Skarb chciał BOG złożyć w ufta Po. 
' gańfkie, W tey tedy Pracy intencyą mo'e Bofkie- 
| mu Maieftatowi konfekruię:(amo dzieło do nog 
| Wafzey Cefarfkiey Mości fkładam. 


| ARGUMENT 


| TEY KSIĘGI z INTENCYĄ AUTORA 
| ORAZ IĄKĄ MOC MA 
| PRAWDA, 


| Rchimedes Filozof Naway C ktoremu M, 
| Marcellus darował dla wielkiego rozumu 
) zycie, ktore był dla praktykowania nau. 
[ki Czarnokfięfkiey potym. ftracić zaflużył Jtem 
fpytany co ief czas? Odpowiedział: left to wynam 
 leźca nowych rzeczy i przypominacz dawnych; 
| (przydał iefzcze) że czas ief widzący początek 
(i koniec wfzyfikiego, ion fam zaczyna i kończy 
rzeczy wfzyfłkie:Ta definicya czafu zat: praw = 


| dziwa:bo gdyby czas mogł gadać, wiele by nam 


zeczy, o ktorych Powątpiewainy, opowiedział, 
B i ieh 
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13 | 
i rzetelną: iako fwiadek oczywifty; uczytiłby | ch 
wiadomośc. ks 


Tak tedy gdy wfzelka rzecz ma fwoy koniec; | zję 
3 wczasie niszczeć mufi, (ima Prawda ani fkaźi= | ro; 
telności, ani Końca mieć niemoże, ten mąiąc [o4 
nayofobliwfzy przywiley,żebna z Czafu, nie fnay 
czas z nieytryumfuie Lubo częfto bywa prześla- Egar 
dowana, attakowana, pogrążona; iednak zawsze '|pra 
na wierzch z pod przeciwności wydobyć fie |dzy 
muf, itym iaśnieysza; Im ż naywiększych Ç iak falofi 
złoto z ognia ) wychodzi ucifkow, według Pi- Hubi 
sma Bożego; Snadniey ze, Niebo i Ziemia prze- myi 
miną, aniżeli Prawda <zaginie: Ha r 
Gdyż niemasz nic tak trwałego, zeby za cza- |pate 
fem nie było narufzone; nic tak zdrowego, zeby Roni 
nie (prochniało;nictak mocnego,żeby fię nie zła- lich i 
malo, nic w takiey ftraży, żeby fię nie zepsuło. fiak 
Nad 'wfzyftkim tedy czas panuie, i wizyftko cza- la 
fowi podległe, procz Prawdy, ktora nikogo ipa ł 
iwyżfzego nad fiebie nie zna, ktora fig famym Wyp 
Monarchom bespiecznie narazi , w'oczy ftawi » ha je 
i Tyrannow fie nie bok - [nak 
„Plato Lib. 2. de Republica mowi: Ze dawni Mędr- wiek 
cowie tak Greccy iak Epipcyanme, rChaldeyscyś przy 
ktorzy pierwsiw opifaniu gwiazd zatopiemi,za- znay 
{zli aż na gorę Olympu, aby fkutkow Planet 
Niebietkich;na ziemfkie zywioły-zlewalących iefp 
fię'dociekli, ci miewiadómości wybaczenie; iak Pozn 
amieigtnośći Mawe prędzey zafłużyli , gdyż imie 
Zie! 
chage | 
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(by | gh ąc docieć wielką pracą prawdy,- co fię wyfo» 
ko w Planetach Niebiefkich dzieie, ciź imi w 
| ziemfkich rzeczach naturalnych, naypierwfze 
aż1= | rozSiali falfze. 
Hąc | Homerus z Platonem zgadzając fię naiedno, o 
nie | haypierwszychFilożofach mowisże to co umieli, 
Sla- ‘ganie. ale co umieć pragnęlibardzo chwalę, Za. 
/$z€ '| prawdę nie od rzeczy powiedział, bo gdyby mię- 
S fie |dzy dawhemi Filozofatni nie znaydowała fię nię. 
„ak Jdofkonałość nie byłoby w ich fzkołach tyleSekt: 
Pi- Hubo umiejętność była iedna,ale mniemania, i do. 
rze- |myślania fię ftarych Filozafow, na wiele Sekt 
ią rozdzielone, iako to Cynikow, Stoikow, Peri- 
cza- jpatetykow, A kademikow, Pytaporyfłow , Pla 
eby Ronikow. Epikurow: ci wfzyfcy w.zdaniach fwo- 
zła= licl i mniemaniach iedź z drugim dofyć fię rożnił, 
uło. fiak naturą tak umyflem byli od fiebe dalecy. 
cza- | A iako iabłka na wiosnę miedoyrzałe niemo= 
ogo ją bydź dofmaku i iedzenia zgodne, dopiero 
1ym Wypieczone przez lato floncem, wychłudzone 
Wi» ha Jefień przymrozkami, daleko wdzięcznieyszy 
[nak i nafy:enie przynoszą: tak i w pierwfzych 
ledre wiekach, nie mogła zakwitnąca umieiętność 
scyi przyiść zaraz do tey dofkonałości, w ktorey -fię 
sza- knaydnie teraz. 
lanet Jednak. dla tego ganić, byłaby rzecz 
cych Miefprawiedliwą pierwfzych, aby dla famych 
s iak pznieyfzych zolławić pochwałę, gdyfz ani ci 
zdyż mieli wfzyfikiego; ani tamci mało, ji ieżeli go- 
lzien hadgrody, ktolmi profią pokaże drogę;nie 
CR B2 mniey+ 


| 
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mnieyfzey wdzięczności i ten,ktory przeftrzeże; 
dzie zbłądzić mogę. i 
Nic infzego tedy nie ieft fłarodawnych nie-| „, 
wiadomość, iedno wodz dla nas, zebylmy proftąj, Ps 
poftępowali drogą: ich bląd. uczy nas oftrożniej jų 
chodzić; i to fmiem mowić dla więkfzey ich po- fk 
chwały, że gdybyśmy ( ktorzy teraz zyiem JE ra 
owego wieku żyli, mnieybyśmy wiedzieli ius) w 
mieli,niżeli tamci; a gdyby pierwsi żyli za nafze-|, f3 
go wieku, daleko więcey umieliby» niżeli my, wł hi 
czym oczywiftość fama fię pokazuje; że ftarzyj oz 
Filozofi przyrodzonym rozumem , i włafnymyć R 
dowcipem dociekaiąc wfzyfłkiego, przez fciej (, 
szki i slady otworzyli. nam do umieiętnośći drog int 
ge; nam zaś tępfzego dowcipu będącym» drogi mi 
te otwarte, w rozległe i zagrodzene obrociły jel 
fię pola. | 
Ale wracaiąc fię do materyi o Prawdziej po 
ktora wtych oftatnich wiekach pokazała blędyj Sz 
ktorych fig ftrzedz powinniśmy.obiaśnita dofkoj „jj, 
nale prawdziwe nauki, ktorych figę chwytać naj P 
leży; coż zoftało zakrytegoćzeby niebyło otwa ga 
te; Coż ieft zataionegoć żeby nie było widziane ZA 
caż dó czytaniać żeby o tym nie czytano; coż di p, 
pilania? żeby nie było napifane; coż do uznania cz; 
zeby nie było znane; Nic nowego pod flońceli! w; 
Tak ieft wyuczena fubtelność ludzka. że więcej 
umiemy: uczemy fię co nam fzkodzi,aniżeli prz) jyg 
łożyć fię chcemy do tego. coby naszbawiło; al p 
bo nam pomogło. Niemoże nikt niewiadosmośćii y 
wy- 


ł 
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ı wymawiać fię z grzechu;wfzyícy wiedzą,wfzy 
{cy ityfzą, wfzyfcy fię uczą: uż teraz i proftak 
Filozofa, Matematyka, albo Juryftę ofzukąć 
potrafi. 

Gdyby do tego końca fciąpała fig umie'ętność 
ludzką, żeby byli cnotliwemi, ftatecznemi, ła« 
fkawemi, dobremi, cierpliwemi, arcydobra by- 
| laby intencya, ale coż? ieżeli fię uczą i fzperaią 

LU] w nauce; to. nie w infzey, tylko iak dowcipniey 
aleei fzukać zyfku; fubtelniey podeyść bliźniego 
Ly "i niedośćigley ofzukać rzetelnego, przywłafz- 
tarzył czone rzeczy pod pokrywką” fprawiedliwości 
[nymi utrzymać, przyiaźń niby przed ludźmi polity- 
Sce czną, w famey rzeczy przed Bogiem grzechem 
i droj intereffowaną zawrzeć Na oftatku cokolwiek t- 
drogi mieią, umieią nie na to, aby poprawili życia, ale 
ocili żeby wymawiali grzechy. 

Gdyby nic dobrego bies mogł fpać (iak Przy- 
i flowie) na obadwa oczy i ufzy, budzić by go 
E nietrzeba, ale ieżeli on ieft dozwodzenia: nas 
ofkoj pilny i czuły,my fami do zgubienia fiebie iefte$- 
ac nA myiefzczepiłnieyfi.Co gdy to nieomylna praw - 
otwall da, porzuciwfzy tedy mowę ozlośćiach inie=« 
zlahć cnotach, 0 famey, tylko mowiąc umieiętności: 
oZ Al To co umiemy i rozumiemy, naymnieyfza ieft 
nanii cząfika, wzgledem tego, o czym w cale nie» 
nceh wierny i nieftyfzelim. 
vięce] Naydawnieyfzy ow Saturnowy wiek, ktory 
li prz] mfzym imieniem nazywamy złotym, wielkiego 
os | był zaprawdę fzacunku utych, co go widzieli: 
aose! B3 glis 
Wy” 
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22 ARGUMENT TEY KSIĘGI 
ślicznie go odmalowali,ktorzy go w żywych o 
pifali kolorach; chciwie go pragnęli, ktorym | 
nie doftało fię fzczęśćia,wnim fię rodzić lednakże | 2 
w [amey rzeczy nie płynął złotem ( bo na ten) 
czas mało o złoto dbano) ani dla tego że-miał lu- | 2 
dzi tak mądrych i tak dobrych ktorzy gożyciem | 
fwoim przykładnym tak ozłocili, ale temu praw; n 
dziwiebył złotym, że niebyło wyftepków.chci- | 
wośći, niecnot, ktotehy mu uymowaly wagi, ii 
mnieyfzy czyniły fzacunek. KK 
Nasz wiek zowie fie w prawdzie żelazny,nie | d 
dla tego iednak, że teraz. wszędzie wynalezionej © 
żelazo, albo że brakuie takich Mędrcow, lacyf € 
HI byli Satirnowych. czafow, ale temu że nazbytł 
i | iet złośći, nazbyt niecnot, i owe Złote, fą teraz 
l złe to czafy: famo doświadezenie n4 oko wyty”| 
ka, że iak iedna ofoba dobra dla caley Familii 2! 
będzie zafzczytem, tak iedna zła całąoszpeci Fa-| rz 
milią, a dopieroż gdy fig tego znaydzieł więceył je 
Jedno 1efzcze chcę mowić. na co rozumiemt| 1e 
że fię zemną nie ieden zgodzi, iż niebyło nigdy) 8 
więcey Nauczycielew praw dy» ani maniey ic ju 
Nasladowcow, tak teraz; Favoriaus Filozof Gel-; M: 
liusza Nauczyciel zwykł mawiać dla tego ftaro-g, rc 
dawnych Filozofow poważano, iż nało było na-| m 
uczyciełow , a'wielę uczniow; teraz opacznąj dc 
rzecz widzieć możeńm,że takich,co zaftępr'4 nazi Cc 
uczyciełow Kathedry,niefkończona liczbazkto:! w 
rzyby uczniow zafiedli mieyfca, - w cale mało, dc 
Do tych mowi Bern: Garzon. Theol; Difcur: 10 B 
Nie- 
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ktorzy; cheg wiedzieć, żeby tylko wiedzieli; 
A ciekawość tefl. 
Niektorzy chcą wiedzieć, żeby.o nich wiedziano; 
A p a ief. 
Niektorzy chcą wiedzieć z tega ZyjĄ mieliż 
A chciwość: ief 
Niektorzy chcą wiedzieć, żeby fip zbudowali s 
A to, cnota: iefke 


2 


p 


Jednych. tedy umyt Authorow: pięknym 
Krafomoftwem „kontęgtować _ Czytelnika g 


drugich: Hiftory ami, I retyką, Romanlami; Ścco 
&c: moy do famych zepfowanych oby- 
czafów; bez. urazenia Ofob., rzetelną obrocić 
Praw dg; nie fwolęmi ( owy, ale w Ślesdcie pos 
gańfkiey urodaonegoa potym Monarchy Rzym 
fkiego. M. Aureliusza, w Ktore go chw alebnym 
¿yciu 1 nauce, ieżeli ktory Chrże ciani n pi zey- 
cżeć fig iak wzwierciedle zechce, oiakże nie 
jeden fzpetną w fobie obaczy pofać , iprzeciw 
jego pieknym Bem (procz wiary ) płasj 
gawą maszkarę. Jak piękna rzecz: wiedzieć było 
u Grekow Homera, u Hebrayczykuw Salor ła 
ha, U Lacedemonow Likurga, u Argiwow Fos 
reneufza, u Egipcyanow Prometeutza, uRz ye] 
mian Liwiufza, u lacinnikow Cicerona, u In- 
dow Apolloniusza,o!iak fzczęśliwi byli ci Medr- 
cowieś: ktorym fię dobrym lofem dofłało rodzić 
wte czafy, kiedy było podciwych Profiakowj 
dofyć, że aż z dalekich Kraiow i Kroledw zbiej 
gali fię ludzie, nie tylko do fluchanią nauki, ale 
da 


bo 


umy 
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do widzenia uczątych.$. Hierssimin Prolsgo Bibl: 
C. 7 mowi: Ze na ten czas, kiedy Liwiusz fwoie 


Dzieie pifał w Rzymie, od Końca Hiszpańfkich | 


i Francufkich granic, wiele przybyło, widzieć 
Zo falachetnych ludzi: ktorych do widzenia 


1ebię Rzym, i wfpaniałość Capitolium pocią- | 


gnąć niemogła, iednego człowieka rozumnes 
go głowa, do fiebie pociągnęła. M. Aureliusza 
do Polliona Przyiaciela w liście ićednym, znay- 
duią fię te fiowa: Wiedz otym Przyjacielu, ze 
Cefarzem ieftem, nie dla wielkiey Parentely 
Przodkow moich, ani dla przyiaźni, ktorą po- 


zyfkałem uludzi,anirń figo to ftarał; byli dale- | 


ko odemnie fzlachetnieysi i bogatsi pretendeńci, 
ale dla tego óbrocił namnie łafkawe oczy Pam 
i Dobrodziey moy A dryanus Cefacz,i drugi An- 
toninus fwiekier moy, obieraiąc mnie fobie za 
Zaęcia, i daiąć mm koronę, z tey iedney racyi, że 
mądrych i rozumnych kochałem ludzi, a niena- 
widzałem głupich i nieuczonych, Jeżeli w'o- 
we czafy fzczęśliwy był Rzym, obieraiąc fobie 


tak mądrego Cefárza, i ten, biorąc tak obszerne | 


Pańitwo;nie przez Sukcefiyą od prz: łkow fwo- 
ich zoftawione, ale przez upplikacyą w naukach 
fobie zaflużone, mogę mowić: fzczęśliwy rten 
czas, że tak piękney jego nauki możem bydź u- 
<czeftnikami 

Jet to piękna ichwalebna ( mowi Salastius ) 


rzeczy wielkie czynić, ale niemniey trudniey- | 
sza, uczynione tak opisać, zeby fig wielkim ak- | 
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cyom rownały flowa; Ktoż by znał W. Alexan 

dra? gdyby o nim nie pisał Q_ Curtius; Ktoż by 
był Wlyflesć gdyby niemiał wielbiciela Homera; 
Ktoż Cyrus gdyby Xenophon w fwoich pis- 
mach nie zofławił 6 nim pamięci; Ktoż Pyrrchus 
£pirotow Krol? gdyby Hermicles niebył iega 


Hiftoryk; Ktoż Scipio Africanus? gdyby nie Li. 


wiufz; Ktoż Traianus? gdyby nie wielki Przy: 
iaciel iego, ow {tawny Plutarchus; Ktoż Nerwa 
i Antoninus Piustgdyby o obudwoch Dion Gre- 
czyn Wie pifał; coż byśmy wiedzieli o w: lkich 
czynach Juliufza Cefarza i Pompeiusza W gdy- 
by nie Lucanus ie wielbił; krożby wiedział o 
dw unaftu Cefarzach,gdyby był Svetenius Tran- 
qvillus o nich nie napifał Kfiggi: Cożbyśmy 
wiedzieli o ftarożytnośćiach Hebrayfkich, gdy- 
by nie Jožef pilny Dzięiopisz to nam zofławił; 
ktożby wiedział o przy:ściu Longobardow do 
Włoch, gdyby nie Paulus Diacotus , ioprzy- 
isciu, powodzeniu, i końcu Gotthow w Hiszpa- 
nii, gdyby nie ciekawy Roderik to obiaśnił ć Z 
tego tedy,co fie nadmieniło, (nadno poiąc mo- 
zem, iaką vdzięczność winniśmy Hiltorykom, 
ktorzy nam tak pracowieie zebrane do wiado- 
mości zofławili ciekawe rzeczy, gdyby tylko 
mieliśmy tę emulacyą, a raczey ochotę z infze- 
mi narodami, ktorzy ftaraią ftg, wfzyftkich Au- 
thorow na fwoy własny tłumaczyć Język, inie 
tylko moralne Khęgi, Hiftorye , ale fame Filo- 
zofiie bez zawiłych terminow Macierzyftym 
piszą Językiem. Nie 
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Nie trzeba nad wydaniem Kfiąg nowych ła: 
mac fobie glowy: znaydzie dofyć iuż zbutwiaa | 
łych a nieofzacowanych A athoi row; gdyby ie ! 
na własny przełożyć ć ięzyk, iak wiele Polfkiemu 
przybyło by ozdoby i pożytku, igzykowi, Brony 
nie iefttak ubogi; aby mu brakowało tyle fłów, 
ile potrzebuią €nergiie, a raczey żywe wyra | 
żeniaziedney tylko brakuie do pracy ochoty. In- | 
ni ile maią Ochoty i Spofobności, tyle unikaią | 
Cenfur: gdyfz znayduią fie tak przewrotne | 
glowy» zena ten czas, kiedy Author pracował, 
oni prożno owali; gdy ten całą noc pifał albo czy- 
taf, ci fpali; gdy trzezwy albo na czczo długo 
fiedział,tamci lufztykowali; gdy ten Kfiegi prze- 
wracał, Ci fię piiani taczali, a przecięż fą tey 
fmiałośći,że cudzą cenfurować, ganić,ale rzad- 
ko potwierdzieć pracą, maią fobie za rzecz tak 
należącą, iakby figę z Platonem Greckim> albo, 
Ciceronem Rzymfkim w rozumie ,porownali. 
Dawne to iuż i zaftłaczałe Powietrze;że naychwa 
lebnięyfze Kfięgi, Theoninowe przegryzaią 
zęby, co fig probuie Przykładem; Sokrates był 
ćenfurowany od Platona, Plato od Ariftotelefaą | 
Ariftoteles od Avertoego, Cecilius od Sulpiciu= | 
fza, Lelius od Warrona, Marinus od Ptolome= | 
ufza, Eanius od Horacyufza, Seneka qdGelliofza, 
Fratofthenes od Strabona, Theffalus od Galena, 
Hermagoras od Cicerona, Cicero. od Saluftegos 
Origenes od Hieronima , Hieronim od Rufina, 
Rufin ud Dffatą,Donatis od Pr rofpera,Profperod | 
Lupufa, 
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Lupufa. Tak wielkich tedy Mẹżow( ktorzy byli ia- 
ko iakim fwiatłem Swiata) Pisma ieżeli miały 
fwoith Momufow, dopioroż przy wielkiey nie- 
dofkonałośći moiey, 1eżel Lich fie wiele apay- 
dzie, ani fię dziwować, ani urażać anopę Au- 
thor wfzyftkich ftworzón ych reczy niech fądzi, 
czy umyffmoy W tey pracy ieft; prożnyýy anie 
pozytku bliźniego fzukaiący. Sł Zdziewam fię 
Oraz, że; ieżelt kto profie fosy cenfurówać zes 
chce nie zbędzie n na takich, kięczy intencyą das: 
brą exkuzować będą. 

Wtym tedy ludzkim piśmie tom czynił, co 

w Pifmie Bożym czynić zwykli niektorzy Do» 
króróśiie. nie flowo w ftówo tiumacząc, ale 
Sens do Senfu bardziey ftofuiący Ani toret rzecz 
potrzebna, żeby tlumacze Kfiąg też fame flawa 
w liczbie Czytelnikom oddawali ; dofyć ief a 
Sa Sentencyą, dobrą wiarą, i rzetelnie wy” 

rażą, IŻ czynią zadófyć fwoiey powinności. 

A że nie według te raznieyfzego wieku fub- 
telnośći ( bo przed dwiema i daley wiekami wyw 
dana ta Kfięga) znayduląfi Aebrktóje niedyfkte- 
tne terminy, tych niegodziło fię przeciwka in= 
tencyi tak powaznego Authora, do podchlebney 
haciągać Ogrodki, bo tam tylko Subtelność ilu- 
ży, gdzie Komplement, a gdzie Prawda, tam 
Dydz powinna rzetelność, ktora nikogo urażać 
nie moze, ile mowa krytykuiąca obyczale; nie 
ofoby. Rozdzielona tedy ta Kfięga natrzy czę 
NS nai 
ż W Pier. 


PIERWSZA: 


JAKO KROL BYDZPOWINIEŃN DOBRYM 
KATOLIKIEM. 


I. 


Q urodzeniu i mądrośći Marka Aureliufza Cefarza 
Rzymikiego, iake z Jego liftow i nauk, wformowany 
bydź każdy może. 

Oku od założenia Rzymu 695. (¥) Olympia- 
dy 163. po ześciu Antonina Piusa. za Fulvi- 
ufa Catona, i Patrokla, czy Prokuleja Con- 

fulow w Kapitoliuns dnia 4. Pazdziernika, całey 
Monarchii Rzymfkiey za proźbą pofpolftwa a 
zgodą Senatu, obrany Cefarzem Marek Aurelius 
Antoninus. Monarcha ten wielki, Oyczyżną 
Rzymianin D. «9 Kwietnia na Gorze Celius u- 
rodzony Dziad iego: „nnius Verus, przyznany 
Obywatelem za Vefpafiana i Tytufa Cefarzow. 
Pradziad tymże Imieniem -Annius Verus był na- 
zwany; niegzodziewanie z niewolnika w HHzpa 


nii 
(© JOros: Lib. 7. Cap. 15. w Reku gir. 


(M 
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nii uczyniony $enatorem podczas żwawey do 
mowey woyny między Juliufzem Cefarzem i 
Pompeiufzem Zięciem iego, gdy wiele Rzymia- 
now do Hifzpanii, i Hilzpanow do Rrymu na 
miefzkanie przeniofło fig. Tym fpofobem Ce- 
faiz ten z Pradziada Rzymianina, z Frababki 
Hifzpanki urodzony. Oyciec iednym. co i Dziad, 
imieniem Annius Verus nazywał fię: Ztąd i Sy- 
nowi imie Verus przydaią Hiftorycy. Od Adrya- 
na Cefarza Marcus Verisfimus otrzymał imię, dla 
tego, że nigdy w klamftwie nie był pofirzeżony 
a Prawdę zawfze kochaiący. 

Co do Fortuny, godnośći. dofłatkow, lub u. 
boftwa Rodzicow tego Cefarza nalezy, nico tym 
Hiftorycy nie pifzą, z racyi, że Hiftocycy Rzym- 
fey ożyciu i procederze Rodzicow Cefarfkich 
zawfze milczeli; fprawiedliwfzą rzecz fądząc, 
zaflugi i cnoty panuiącego, przez ktore zafłu- 
żył rządy w Rzpltey, wfpomnieć, a niżeli prawo 
naturalne do dziedzicznego pańftwa. Ktora rzecz 
zda fig bydź fprawiedliwa; więcey bowiem, ten 
{tawy i chwały fobie zafługuie, ktory własną 
pracą, cnotami i rozumem dofłępuie godności 
Cefarfkicy, a niżeli ten, co przez fukceflyą bis- 
rze, bylenie tyrańfką na nię wtrącił fig po- 
tencyą, _ Filozofowi jednemu Rzymłkiemu do 
Phalerydefa Tyranna,ktory wy(pę Sycylią po ty: 
raffku był opanował, pifzącemu, tak krotkiemi 
Tyran odpifał owy: Tyrannem piç zowielz, 
żem to krolewftwo opanowały i 32 rok w nim 

Izą- 
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rządzę. To prawda, że w zawoiowaniu tego 
Pańftwa wyznaię fię bydź Tyrannem: nikt bo- 
wiem nie wydziera cudzego, zeby fig [prawie: 
dliwie Tyrannem nazwać nie mogł: Ale Tyran- 
nem zwacCić nie poz wałany gdy trzydziefty dru- 
gi rok łafkawie w nim panuię. lieżeli ie mo- 
cą i pwałtem wziąłem, to fie rozumem i fpra- 
wiedliweśćią rządzę. Dla czego ták to rozu- 
miey: że (nadniey wziąć krolewfiwo przez moc; 
niż ie w dlugim pokoju utrzymać. 

Mial za Zonę Marek Aurelius, Antonina Piu- 
fa, XVI. Cefarzą Rrzymfkiepo ( nie maiącego 
Syna) Corkę Fauftynę, z ktorą wziął dziedzi: 
ctrwem Pańfiwo Rzymfkie. Ta była iak urody 
ofobliwey, tak zycia mniey chwalebnego z kto- 
rey dwoch fpłodził Synow Commoda: Verif- 
fima: był Mąż uczony, wielkiego dowcipu, Gre- 
ckiego y Lacinfkiego Języka Macierzyftego 
biegły, w iedzy i napoiu wftrzemiężliwy, wiele 
ksiąg wybornemi obiaśnionych fentencyami na 
pifał. Umarł w Pannonii, na woynie o toż kro- 
leftwo, ktore teraz Węgrami zowią. Niemniey 
opłakana fmierć iego była, iako było pożądane 
obywatelom zycie. tak dalece, że dla wieczney 
pamięci, kazdy w Domu fwoim Statuy iego fła- 
wiali, czego famemu A uguftowi Cefarzowi nie- 
wyświadczono, lubo był nad wfzyftkich Cefas 
rzow Rzymianom nayukochafifzy. Panował z 
wielką łafkawośćią przy furowey: fprawiedli- 
wości lat 19 Umarł w roku 63 klimakterycznymy; 

w kto- 


[RASĘ 


tu położyć 


PIERWSZA, 31 
w ktorym naturá ludzka z natarczywą chorobą 
y bolami walczyć zwykła; ten rok rachuie fię 
fiedmkrotnie dziewiąty, i dziewięciokrotnie 
fiodmy. Naoftatek iaki był ten Monarcha M. 


Aurelius od dziecinnych lat, zdało fig lift iepe 


$. II. 


Lift M. Aurelinfza do Polliona Przyia. 


ciela, w ktorym proceder życia [wego opi- 
fuie, i co [ię trafito Cenforowi Rzym/kie- 
mu w Kampanii „Mieście. 


| M Aureliusz Cefarz,ofobliwemu'z dawnych 


Przyiacioł, Pollionowi, zdrowia i pokoiu 
zyczy. W pomiefzkaniu Panien Weflal- 


| fkich oddany mi Lifitwoy pod dawną datą pifa- 


ny, ale dawniey pożądany, w ktorym to nagan- 
ne; że krotko fam pilząc, obfzerńego odemnie 
ządafz od pilu;co Cefarzowi rządami zatrudnio» 


| nemu móiey przyzwoita: chwałebnieyfza Mo: 
(harfze, bydź fkąpym w fłowach, a fzczodrym 


dla Miniftrow. fwoich i Przyjacioł w daninach. 
żałuję twey fłabośći, i fzczerym umy leń ży. 
częć zdrowia dobrego, gdyż wfzyftkieprzykto: 
Séi mogą bydź znośne, kiedy zdrowie uży.. 
A że mnie uwiadomialz, iż iefte$ w Rhodzie, i 
odemnie chcefz wiedzieć, iakim fpofobem w 
młodośći moiey tam doftałem fię, wiele czafu 
ną naukach fłrawiłem, i co ża proceder był ży 
cią 
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cia mege, pokąd dó godności Cefarfkiey nieby- 


łem wyniefiony , zdumieć fig mufzę , na nieu- 
ważną prozbę twoię , ktorey zadofyć uczynić 


nie mogę bez mego zawftydzenia: albowiem | 


kazdego” w młodośći akcye nie fą tak chwale- 
bne żeby ich nie była rzecz chwalebnieyfza po- 
prawić. anizeli głofić. Qyciec moy Annius Ve- 
rus affekt {woy ofwiadczaiąc gdy 13. rok zaczą” 


łem, ad złych mnie nałogow Mialła odrywałąc; 


do Rhodu na nauki wyflał, więcey obciążone- 8 


go Księgami, aniżeli pieniędzmi Tam tak (zczę- | 


śliwie w naukach pofłąpiłem. iż dwudziefty 
czwarty rok maiąc, w Akademii Rhetoryki y Fi- 
lozofii publicznie uczylem, nie mając więkfzey 
oftrogi do nauk, iak niedofłatek pieniędzy; Ubo- 
ftwo nayprędżey młodych do dobrego przymu- 
fza, że, co inni mocą pieniędzy, ci tego lame- 
go albo więcey cnotą doftępuią. Cięszka mi 
rzecz zaprawdę była, moy Pollionie, -oddalić 
fie od Rzymu, gdym fig obaczył porzuconego 
na Wyfpie, ale lak dziefiąty rok, Filożofii uczy- 


łem , obywatelem tamecznym bardziey mi fię | 


bydź zdało, według owey reguły, że cnotliwy z 


przychodnia ftaie fi Obywatelem i zły z złego | 


obywatela wygnańcem z Oyczyzny. 


Było prawo u Rzymian świątobliwe, i czafa- | 


mi utwierdzone, że żadnemufynówi obywatela 
Rzymfkiego, maiącemu lát dziefięć, nie godzi- 
ło fię prożtuiąc po ulicach biegać; zwyczay ten 
był chwalebny: iz dzieći od roku fzoftego do 
ósmes 
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ofinego czytać i pifać, do dziefiątego Grama- 
tyki uczyć fię były powinny, po dziefiątym ro- 
ku młodzieniafzek konieczfńie powinien był 


| czy do dalfzych nauk, czy do rzemięfła, czy 


do woiennych rzeczy; według fwoiey kondy- 


„ cyi udać fię, i nikomu prożnowania nie pozwa- 


lano. W Prawie niektorym ra. Tablic, te (lowa 
wyryte były: Każdy obywatel Rzymfki fyna 


i dziefięcioletniego w furowízym cwiczeniu nie- 


| chay chowa, aieżeliby fyn prożnuiący po uli- 
| cach chodził, niczego fig nie uczył, albo co złe 


go uczynił, tak Oyciec iako i Syn karany bydź 
powinien. Pofpolicie fię do niecnot dzieci fkła- 
niaią , przez niekarność Oycow. Niefprawiedli- 
wa rzecz aby dla pociechy rodzicow z dzieci, 
pofpolftwo miało mieć okazyą do urazy;Na tym 
całość Rzeczypofpolitey zawifła: fpokoynych 
trzymać, a f(wywolnych wypędzać, 

Powiem ci, moy Pollionie, rzecz do wiado” 
mośći ofobliwą; na ten czas gdy Rzym panował 
narodom, i wfzyftkiey Polityki był wzorem, ra- 


| chowało fię obywatelow Rzymfkich dwakroć 


fto tyfięcy, fynow ich rachowano fto tyfięcy» 
nad ktoremi Cenfor był przełożony; tak ich 


| trzymał wofłrym ćwiczeniu, że Katoną Uty- 


ceafkiego Syna za to. że fłużebnicy z wodą idą- 
cey ftłukł dzban, a Cyneafza owego godnego 
Senatora Syna zato,że w ogrodzie cudzym rwał 
owoc (ktorzy mieli iuż po lat rs. ) z Miafła wy- 
gnano: ofirzey na ten cząs,nieoftroźnie albo żar- 
tem 
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tem co uczynionego, karano, anizeli teraz umy- 
ślnie i zlośliwiepopelnione wyfłępki Za lat 
moich młodych, moy Pollionie, lubom jefzcze 
i teraz nie ftary, nikomu nie godżiło fię isé pu- 


blicznie przez Miafto, zeby znaku (woley Kon= | 


dycyi i fpofobu życia na fobie nie niofł; a ieżeli 
kogo nie zachowuiącego tego zwyczaiu tra= 
fieno,dzieci po ulicachiak za głupim z chałafem 
biegały, i zaraz od Cenfora do iakiey publi- 
czney roboty był oddany: hieminicy maląc W o- 
brzydzeniu młodego Rzymianie prożnuiące5 0» 


jak Grecy glupiego Filozofa. Anito.żadna bay- | 
ka, że przed Cefarzem Rzymfkim nofzono po» | 
chodnią zapaloną, na znak, że iak wednie, tak | 


iw. nocy myŚlić powinien o dobrym Rzplitey; 
Udzielne Xiązęte nofili berta; Senatorowie Kon- 


chysha ramieniuzprzed Confulami Topory zwa“ | 


ne fafces! Ceńfotowie wagę, Pułkownicy Bu- 
ławę, Bifkupi Koronę plecioną, Księża Kape- 
lufz, Krafomowcy Księgę, Miecznicy miecz; 
Złotnicy Tygiel, i każdy według (wego rzemię= 
fla znak nieśćbył powinien, procz kupcow 
obcych, ktorzy także iednym znakiem byli ro- 


zeznani, i żadnemu obcemu nie godziło fię te» | 


o znaku nofić, co famym Rzymianom. 

O 1ak wdzięczna na ten czas rzecz była wi- 
dzieć to Miafto, ten porządek, takie młodych 
cwiczenie: tak teraź nieznośna patrzeć na fwa- 

„ wolę. a przez to na ruinę i upadek. © Niech tak 
Bogom będę mity nieśmiertelnym, że kogo tē. 
raz 


fi 
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raz mamy za naycnotliwfzego; ledwie by fię 
znaygorfzym onych czafow mogł porownać, 
Na ten czasmiędzy tyfiącem iednego złego nie 
nalazłeś,teraz między dwudzieftą tyfięcy,iedne- 
go dobrego nie wyfzukafz. Niewiem dla czego 
mamy Bogow tak zagniewanych, tak przeci» 
wną fortunę, że przez lat iuż 40 famemi łzami 
paść fie mufzę,gdy dobrych umieraiących i za~ 
raz w niepamięći pogrzebionych, złych w ro» 
fkofzach opływaiących,i iakoby życie nieśmier- 
telne pędzących widzę. 

Wfzyftkie dolegliwośći umyfł wfpaniały wy; 
trzymać noże, procz, że gdy dobry w uciemię« 
żeniu, zły w pomyślney fortunie opływa, ża. 
dnym fpofobem znieść tego i zamilczeć nie 
podobną Dla tey przyczyny chcę ci oznaymić 
moy Pollionie,że w Pokoi Rzym- 
fkiego znalazłem (co fię za czalów Maryufza i 
Sylli trafiło ) rzecz godną do wiadomośći:Zwy 
czay był i prawo mienarul(zone w Rzymie od 
czalew Cyneafza. że Cenfor z Senatu wyfłany, 
wfzyfłkie Prowincye, mieyfca i Miafta, ktore 
mu były zlecone, obieżdzać był powinien, i te= 
go obieżdzania trojaki był konieć: Pierwfzy, 
a zeby wiedział. ieżeli fię kto na Sędziow nie- 
fprawiedliwych nie ufkarza. Drugi, żeby wi- 
dział, w iakim porządku znayduie lę pofpalftwo 
Trzeci, zeby każdego roku od poddanych na 
wierność Rzymianom pzyfiegi (łuchał, Coż ĉi 
fig zda moy Pollionie, gdyby dziś Rzymikie 

Cz Pan- 
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Pańftwo tak obieżdziano iśk przedtym, iakaby 


fię liczba niecnotliwych rachować mogła, kie- 


dy dawnofprawiedliwość zagubiona, prawa za* | 


niedbane? Sprawiedliwie bez krzywdy rządy 


fwe to Miafto traći, ktore było matką dobrych | 


obyczaiow» teraz miftrzynią-icft złych nało « 
gow. Wypocząw fzy tedy po woynach Sylli y 


Maryufza lat dwa, Cenfor roczny, do Noli,Mia- | 


{ta Kampanii przyiackať, wed'ug zwyczaju na 
1uftracyą. Ale podczas gorących w tym kraiwus 
pałow nikogo w Mie śćie chodzącego nie wi- 


dząc,gofpodarzowisdo ktorego zaiechałymowił: 
Przyjacielu, iam ieft-Cenfor od Senatu Przy- | 
{tany do przeyrzania tego Miafła, zwołay da | 


mnie ludzi dobrych i cnotliwych; Mam nie- 
ktore refporządzenia :od Seńatu im opowie 


dzieć. Gofpodarz będą podobno mędrfzys; | 
"niż bopatfzy nad Cenfora; pofzedł do grobow, | 


gdzie leżeli zmarli” wielkim głofem wołać.po- 
<ząt: Mężowie, Mężowie dobrzy, wftańcie] po- 
dzcie zemną, woła was Cenfor Rzymfki! Gdy 
‘zadnego Cenfor nie widźi aby przyfzedł, po- 
wtórnie iść każe Gofpodarzowi,-zwołać ludzi 
dobrych. Fen znowu idźie do giobow, woła 
glofem: ptzybywaycie Mężowie dobrzy, réz- 


kazuje wam Cenfor Rzymfki. Co:i po trzeći | 


raz uczynił. A gdy nikt nie przyfzedł, urażony 
Cenforrzecze: Ponieważ Ćt na rośkazanie moie 
'przyiść niechc4, prowadź mię, gdzie fię znay- 
duią i kryią; poydę ia fam do nich: Na cięfzką 
zaiługuie karę, kto Rzymfkiego Senatu rozKa- 
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kazow fłauchać nieche Ubożuchny Gofpodarz 
Cenfora wziąwfzy za rękę, prowadzi do gro. 
bow, gdźie przedtym chodził, i wielkim gło: 
fem zawoła; Mężowie, Mężowie dobrzy, przy 
fzedł fám Cenfor Rzymfki, fłuchaycie;co wam 
opowie Rozgniewany Cenfor, fuknie na nie- 
go Zart zemnie czynifz nie uważny Gofpoda= 
rzw, kazałem ći żywych fprowadzić, aty ue 
marłych zwolniefz: Na co mu Gofpodarz od- 
powiada: Jeżeliś rożumny, Cenforze; nie bęx 
dziefz miał za rzecz dziwną; żem to uczynił 
coś kazał, wfzyfcy bowiem-dobrzy i cnotliwi. 
ludzie tego Pańftwaiuż dawno poumierali, i w 
tych grobach fpoczywaią; ani fię urażay odpor 
wiedzią moią, bo tu między tylą tyfięcy ludź- 
mi każdy niecnota, iczegonie wiefz, to chciey 
wiedzieć, że gdybyś chciał z dobrym.człowier 
kiem mowić, tedy trzebaby go albo. od umar 
łych wfkrzefić, albo żeby Bogowie ktorego 
fiworzyli. Sylla: wafz Conful Rzymfki, pięć 
miefigcy w tym Mieście plon zbierał, ktoryśćie 
z Rąk iego w Rzymie odebrali, albowiem oy» 
cow z-dzieci,z wnukow dziadów; mężów z żon, 
żony z mężow; z dobrodzieiow ubogich, Bogi 
z kośćiołow, kośćioły z Kapłanow, Gory z 


i | trzod, Role z pożytkow ogołocone zofławił: A. 


co naygorfza, obmierzły ten człowiek Pań- 
ftwo to' z ludzi dobrych ofierocił, a niecnotlię 
wemi napełnił. Zadna Woyna murow tyle nie 


zką | rozwaliła, zarańcza zboż tyle nie żiadła, Ognie 


ka: 


i 
| 
l 
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piorunowe drzewa i budyńkow tyle nie (paliły, 
iak Sylla fam ieden,Miafto to kampanii do upad- | 
ku znifzczył, Cięfzka krzywda, że niezliczone | 
fkarby ludziom wydarł; nieznośniey ciężfzata, | 
co w.złych obyczaiach przyniofł; od niego | 
dobrzy po Tyraffku zabici, z umarłemi tu fpo- 
czywaią, ale złe obyczaie, ktore nam zoftawił, | 
żywych nas teraz grzebią W Pafftwie tym ; 
fami tylko pyfzni, popedliwi, Tyranni panują ; 
chciwi zdzierają, uczeni na pozor, nic nie u> 
mieią, iedno złorzeczyć; prożnuiący rofko- | 
fzować; nikczemni pozytki ziadać, złodzieie | 
kraść, zwadłiwi kłocić ilkłamać. Jeżeli tedy 
takich Rzymity mafz za dobrych , poczekay | , 
trochę 4 wfzyftkich tuzawołam. Wiedzo tym , 
Cenforze, że w kampanii nie zowiemry dobry- 
mi, iedno fpokoynychtrzeźw ych, rozumnych, | 
<ierpliwych, uczeiwych, cnotliwych; przy“ 
tym zwać fię nie pawimni dobrzy. tylko či, coj 7 
źle czynić nie chcą & ma chwalebnych uczyn- 
kach całe życie trawią. Nie bez gorzkich łeztoj 1 
chcę mowić co mowię,że, jeżeli cnotliwego 
człowieka widzieć chcefz,nigdzie go mie znay- | 
dziefz, ieżeli nie w tych grobach fzukać gopor 
trzeba. Sprawiedliwym fądem Bofkim to fie 
dzieje. że fpokoynie w wnẹtrżnośčćřach ziemi | 
fpoczywaią. kiedy żyiących óbcowaniem nie- 
godna była ciefzyć fe Rzplta. Przyfzedłeś wi- 
dzieć tę ziemię, gdzie Źli ludzie ukrywaiąc fwo- | 
ie niećnoty, dopełnienia dobrych uczynkow | 
ocho- 
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ochotnemi fię fławią; Ale wierz mi, ieżeli fie- 
bie nie chcefz zgubić, befpieczniey tym koś- 
ćiom fprochniatym fiebie powierz. Więcey fig z 
umarłych przykładow nauczyć możefz; ńizli z 
niecńotliwey rady żyiących. 


M, 

Marek Aurelius Cefarz kończac lift, 
ćzego fie uczył, na ofłatek o piaciu zwy- 
czatach Rzymianow, ktore z wielkim 

fłaraniem i pilnośćia, trzymali, 

oznaymuic. 

O wfzyfiko, moy Pollionie, powiedzieć ci 
chciałem abyś zrozumiał iakie mno- 
ftwo złych: ludzi, a iaka rzadkość i ofobli- 
wość dobrych na fwiecie. Tego wfzyftkiego 
złego okazyą ieft niedozor i złe cwiczenie dzie - 
ci, ani ieft taka wftrzęmiężliwoSsć dla młodzi: 
iaka byla dawnieyfzych czafow. Bydź to nie 
może, aby złe niecnotliwe wyrofło dziecię; ie: 
żeli w oftrym ewiczeniu wychowane będzie. 
Dla czego Qyciec moy Annius Verus, tyle go~ 
dzien pochwały, ile ia nagany. Bo od dziecin- 
nych lat moich nigdy w miękkiey pościeli, ani 
na łofzku fpać nie pozwolił, ani na Krześle fie- 
dzieć, ani z fobą obiadować; więcey: że ani głu» 
wy befpiecznie i oczu dał pod czas podnieść, 
abym fię w niego wpatrzyć mogł, przydaiąę 

te 
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te flowa: Synu moy , wolę cię widzieć podciwym 


proffakiem, a niżeli niecnosliwym w Grecyż Filo- | 


zofeme 

Roku piątego przyiśćia mego do Rhodu, 
wielkie powietrze fzkoły nafze rozprofzyło : 
ża w Śćiftym i ofobnym chroniąc figę mieylcu , 
gdźie niektorzy Malarze miefzkali, ryfować i 


malować uczyć fię począłem, u Byogneta Ma- | 


larza na ten czas fławnego, ktory wymalował |. 
w Rzymie na jedney tablicy fześciu Cefarzow | 


dobrych, na drugiey tablicy fzeSćiu złych, i | 


między niemi Nerona tak wyborną fztuką, że |: 


patrzącym zdał fig bydźżywy. Senat Rzym= | 


fki za rzecz niegodną fądząc, aby taki Tyran 


tak ofobliwym po fmierci fłynął obrazem, fpa- | 


lić tę tablicę rofkazał. Wielu to twierdzi,żetak | 


okropnym Marfem i przerażającym wzrokiem | « 


wyrażony był, iż obawiali fię, aby w tym o- 
brazie Tyran nie ożył. 

Na oftatek Rzymianie dawni lubo we wfzyft- 
Kich rzeczach byli przezorni, naywiękizym 


ftarańiem w piąciu zwyczaiach chwalebnych 1 
byli wytworni: tych ami Senat zaniedbywał, < 


ani żadne proźby przeciwko nim ważyły, ani 
nywe prawo znofić ie mogło, ktora rzecz iak 
pochwały tak wiadotrośći godna. Były tedy ta- 
kie: 1 Niegodziło fie temu. Bydź Kapłanem, 
ktory z ofobliwfzych cirot nie miał zalecenia. 
Maiąc za.Rzecz pewną: 

Æe fprawiedliwie BOG. karze takich Panow, 
Ktorzy 
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Ktorzy do Ofiar Jego biorą złych Kapłanow. 
2, Wefłalfkim Pannom niegodziło fi fię, od czy- 
ftośći odfłąpić. Za rzecz fprawiedliwą maiąc: 
ktora publicznie pofwięci fię Bogu, prywatnie 
czylte chować powinna zycie. 3. Niecierpieli 
Rzymianie Sędziow niefprawiedliwy h, mo- 
wiąc; że nie może bardziey co fzpecić Rzpitey, 
iak gdzie fędzia nierownego dla wfzyftkich 


A Miecza fprawiedli wośći zażywa, władaiąc num, 
< ha ktorą ftronę pociągnie łafka alba namię- 


tność 4 Wodzow niegodziło fi fię nad Woy- 


« fkiem ftanowić, ktorzy nie byli dofwiadczeni 


zolnierze i nielękliwego ferca:Maiąc to za rzecz 
niefiufzną, aby ten, ktory ma pierwfze meza 
w doftoieńftwie, pierwfze do żołdu, da rofka: 
zywania. a w batalii miał za wfzyftkiemi ftać, 
albo na odwodzie z daleka rofporządzać. 5. Ną 
oftatek nię trzymali Rzymianie dla mlodzi Na- 
uczycielow złych i rozwiozłych: guyzż. 

jak Koftera tak piisk cnoty nie nańczy, 

Melka fzkoda, kto chowa ztodzieża do kluczy, 

Coć fię zda, moy Pollionie; gdy to zachowa- 
no w Rzymie? czy była młodź tak rozwiozła, 
lak teraz ie? czy wierzyfz,żeby tenteraz Rzym 
był, co przedtymt złotego owega wieku fta- 
rzy byli poważni, młodz dobrze cwiczona, 
woyfko bitne'i w karnośći utrzymane, Sena- 
torowie rozumni, Sędziowie fprawiedliwi; te: 
raz widzę, że znaku i podobieńfitwa żadnego . 
ftaremu Rzymowi nie mafz, iktoby mowił, że 
ten 
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ten ieft,mufiał go niż znać,Porownywaiąc zwy. 
czay teraznieyfzy do dawnego, wielką krzy. 
wde Przodkom ńafzym czyniemy gdy ich fięl 
nóftępcami. nazywami Com mowił, moy Pol. 


lionie, Uważ: co za Rzymianie byli, iacy teraz 
fą, i ielzcze iacy będą Rzeczy chwalebne, 
rzeczy wielkie, długiego potrzebuią czafu ni- 


żeli [woy początek i fkutek wezmą: ale do ze: | 


pfucia ich i zagubienia, krotki momencik wy. 
ftarczyć może. 


Bruxilla między flarodawnemi godność 
ido Rzymian Mowa, ktora miat umie- 
raiat, zofławuiac im dwakroć ośmdzie- 


fiat tyfięcy Bogow. 

pwn Lib. 20. de libertate Deorum i Cice- 

ro de natura eerum wfpominalą, że tego cza- 

fu, kiedy Francuzi Rzym opanowali,i Ga- 
pitoliam oblegli, przyfzedł z niemi Bruxillus Fi- | 
lozef; po wypędzonych z Wloch Francuzach 
zofłat fig w Rzymie u Kamilla A że podczas 
tych woięn niemieli żadnego Filozofa Rzy* 


mianie, był Bruxillus u wfzyftkich w wielkim | 
pofzanowaniu, tak dalece, że temu pierwfze- | 


mu wyftawili Statuę za życia, czego żadnemu 


z przychodniow dotąd nie wyświadczyli. Zył | 
łat r13. 4 miefzkał w Rzymie przez latós Gdy | 


fie zbliżął koniec życia iego, przyfzedł do nie- 


| 
| 


| 
1 
| 
1 
| 
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go cały Senat, z podziękowaniem, że przez tyle 
lat z tak chwalebnym dla wfzyfikich żył przy- 
kładem, o$wiadczaląc oraz, iak im nieznośny 
żal i całemu Miaftu z utraty tak mądrego Fi- 
lozofa. Naco im odpowiedział: 

Nie ieft rzecz przyzwoita mądrym ludziom, 
iak iefteśćie wybrani QOycowie i prześwietny 
Senacie , z tego fig fmucić, co ia z radością 
przyimuię ; bo mie ten kres, nie ten termin, w 
ktorym człowiek umiera, ale życie złe opła 
kiwać potrzeba; głupiego to tylko plakać, że 
z Swiatem i iego rofkofzami rozftale; Nie dla 


tego zda fie fmierć go1fzka, że odbiera życie; 


śle że ieft złego życia nieiaką Exekutorką Do» 
bry człowiek nie umiera, ale fię na lćpfze ży- 
cie przenośi, z tey nędzy Swiata Ja zapraw- 
dę wefoł umieram, nayprzod, że nie baczę a- 
bym przez życie moie dał komu do urazy oka- 
zyą, pew ien będąc, że iak nic zlego nikomu 
nie uczyniłem, tak (podźiewam fię, ze mi Bo- 
owie złym nie oddadzą na tamtym Swiecie. 
Welo! i z tego umieram, „gdy widzę, że z za- 
lem lud fmierć moię przyimuie: Niemasz niesz- 
częśliwszego, iak, czyie życie wfzyfcy opła: 
kuią, á z fmierći Jego wfzyfe zy fig wefelą. Przy- 
tym wefoł umieram, gdy biorę w pamięć, że 
przez całe lat 65. miefzkaiąc tu z wamię za- 
wfzem fię fię ftarał, abym w czym pomogł 
Dobru pofpolitemu. Nie może bydź Śmierć é plu- 
gawfza, iak ta, ktorą poprzedziło życie nie- 
pożyteczne, Na 


zył dla ludzkiego pożytku, úle żem Bogom 
wiernie fłuzył; weyzrzawfzy w tak dlugie ży- 
ciektore w prożnośćiach trawiem, to fię tylka 
liczyć może, co na chwałę Bofką odłożemy. 


Ale to porzuciwfzy co mego było, Sekret | 


wam powiem co do wafzey Rzpltey należy: 
Romulus Qyciec wafz Rzym założył,i zbudor 


wał; Numa Kapitolium wyfawit; ; Ancusmtt= | 


rami zmocnit; Brutus od Tyranow uwolnił ; 
Camillus ow tfawny Francuzow z Miafta wy- 
gnaf, Qvincius Cinnatus Kroleftw wiele pod- 


bił i przyłączył; ia zaś w Bogi doftatnie zofła- | 


wię, ktorzy lepiey Miatto , anizeli mury i 
Woyfka bronić będą: więcey bowiem iednego 
Boga lafka, aniżeli wfzyftkich ludźi moc po- 
muze. Kiedym przyfzedł do Rzymw, fzpetna 
rzecz była, widzieć tak wielkie Miafto tak w 
Bogi ubogie, bo tylko na ten czas pięć ich ra- 


chowano: Jowifza, Janufa, Marfa, Berecynthią | 
i Weftę, ale daleko rzeczy inaczey zofławuię, l 


kiedy kazdy ma fwego własnego Boga: Nie- 
godziwa ieft rzecz, mieć fkarby pełae pienie- 
dzy, a kośćioły prożne bez Bogow. Jako tedy 
dwakroć ośiemdziefiąt tyfięcy Obywatelów 
Rzymfkich rachuie fię. tak mieycie to ża rzecz 
pewną y ze tyleż Bogow dwa kroć ośmdziefiąt 
tyfięcy wam zafławuię. iprzez hich was po* 
przyfigęgam, aby fig każdy domowym Bogiem 
kontentował, nie przywłafzczając sanek. 
to- 


Na oftatek wefof umieram, nie dla tego, żem 
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| ktorzy całemu miaftu zofławieni Winny ief też 
| przed Bogiemynie miły u ludzi, ktory to ma za 
| fwoie włafne, co dla pozytku wfzyftkich zę; 
ftawieno. Na oftatku zyicie fwobodnie, Rzy- 
| mianie, będąc pewni obespieczeńftwie, aby 
was nieprzyjaciele zwyciężyć mogli, kiedy nie 
wy u nich ałe oni u was Bogow fzukać i poży- 
czać będą. A że mię iuż więcey nieobaczycie, 
| gdyż ide do tych Bogow ktorych wam zoftą* 
| wiłem, iprawdziwie tych zofławiłem, do kto- 
rych idę. 
ice Na 
'O Batwochwałleachs iak wierzyli, że nie 
iefi tak mocny Bog, iedens aby ich odnie- 
przytacioć obronić moghi bedac w obleže- 
niu Rzymod Gothow, wystali Postow do 
| [emfiedzkich Prowincji, profzac o pos 
życzenie Bogow. 
| TD Oku od Założenia Rzymu 1164. ktory we% 
dług nafzego komputu rachował fię 412. 
Od wcielelenfa Słowa Przedwiecznego,iia- 
ko o tym Paulus Orofius w Kfiędze fiodmey 
| Hit oScworzeniu Swiata pifze. Gotthowie 
| albo Gietowie według Spartiana, Maflagetowie 
nazywali fię, z Pańftw fwbich od Hunnow wy: 
pędzeni, przyfzh do Włoch fzukaiąc nowych 
| fedlifk i Ofiadłośći: Na ten czasbył Cefarzem 
| Rzymfkim Valens, człowiek do woyny, mało 
i i Ipe: 


| 
| 
ł 
| 
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fpofobny,obyczaiow mniey chwalebnych anay 
gorfzy, że Aryanin. ani 
Czynili fię Krolami tych Gotthow dway Mę- | 
żowie fławnitRhadagayfy i Alaryk,ieden < nich, mt 
pierwfzy Rhadagayfy był poganin i umyfłu {fo 
furowego, miał Woytka fwego daleko więcey| fwi 
iak dwakroć fto tyfięcy, z ktoretni fie zprzy=| Sąt 
fiągł, że zwyciężonych Rzymian ( poki im fił 
ftawać będzie) poty krwi lać nie przeftaną,kto: 
rą Bogom fwym na Ofiarę oddać Slubowali. Ti 
Zwyczay był ten u Poganow,że po fkończoney | ; 
bitwie w Krwi nieprzyiacielfkiey Bafwany fwo- 
ie obmywali: Rozefzła fię ta wieść o przyifciu 
złośliwego nieprzyjaciela, ktory nie tylko| Ş 
Rzym w perzynę obrocić miał, ale i Imię Rzy- 
miańow tak wygubić, żeby więcey o nim ani| = 
wiadomośći na (wiecie nie zofłało. -Przeiął| zw 
ftrach z boiaźnią cały narod Włofki, i wielkię D 
w, pofpolĝwie zamiefzanie 
Rycerftwo wfzyftko zebrało fię do Rzymu, 
chcąc łożyć życie na obronę wolnośŚci.Był zwy”| cud 
czay u Rzymian nie wzrufzony: że kazdy na:| prz 
leżący do Stanu Rycerfkiego, przyfieęgą doj kto: 
trzech kondycyi był obowiązany: nar 
Pierwfza : poprzyfięgał iako przez cale ży] ñar: 
cie niczym fię bawić nie powinien procs Woyny:| bier 
Druga, Że, ( ani dla uboftwa, ani dla dobre: fwy 
go mięnia, ) od nikogo pofironnego fekretnych| R 
brać nie będzie, kontentuiąc fię płacą Oyczyftzy| Win 
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Trzecia Ze chętniey wolnym umierać będzie, 


aniżeli żyć niewolnikiem. 

Po zebraniu fię wfzyftkich Rzymian do Rzy~ 
mu ktorzy po Włofzech mięfzkali, wyflali Po- 
flow nie tylko do Hołdownikow i Poddanych 
fwoich, ale też do z konfederowanych z niemi 
Sąmfiadow, z Liftami ktore były w ten fens: 


$. VI 
Lift od Senatu Rzymjkiego do Podda- 
nytb moich y Przyiaciot. 


Enat z pofpoltwem Rzymfkim, wiernym 
poddanym, i miłym Przyiaciołom zdro- 
= wia dobrego, i od Bogow nieśmiertelnych 
zwycięftwa nad. Nieprzyłacielini. 
pe tego nas roznosć ćzafu,.niedbalftwo wa- 
fze, i przeciwne wyroki przywiodły niefz= 
częśćia, że Rzymowi ktory od początku 
cudze podbiiał i tządził Kroleftwa, teraz nie- 
przyiacielfkie na kark chcą naftąpić narody, i 
ktorych mieliśmy za niewolnikaw, panować 
nam iuż irofkazować zawzięli fię „A lubo 
iarod ten Grubiańiki zpryfiągfzy fig na wygu- 
bienie Imienia nalzego, krew. nafzę ` Bogom 
wyni ofiarować przyrzekł: i 
Bydź to może, że widziawfzy nafzę nie- 
Wwinność, i ich fwawolą, inaczey nam Fortuna 
tofłnzy, według reguły nieomylney. 
Nie- 


Niefprawiedliwie z zaczętey Wojny, 
Zginie yz, Woyfkiem Krol niefpokoyny. 

A żeby Nieptzyiacielfkim zamyfłom i złe- 
mu zabieżeć fię mogło, poftanowił prześwie- | 
tny Senat: Nayprzod z iak nayprędfzą pilnośćią | 
naprawiać Fofly, Wały, Mury, Bramy, i Ma:| 
chiny woleńne, na co nie małego potrzeba 
kofztu bo tam zły fukcefs bydź mufi, gdzie | 
wiele nieprzyiacielfkiego Woyfka, a mało pie- 
niędzy. 

Powtornie: ktokolwiek obowiązany przyfie- 
gą do woyny, niechay przybywa na obronę 
do Miafła, iako też itych ktorzy nie fą fłarfze- 
mi nad lat so a nie młoć 'zemi nad lat żo. przy= 
fyłaycie. Potrzeba na Woynę ftarych do rady,| 


młodych do pracy | 


` Przytym poftłanowiono Zywnośći złożyć| 
tyle, zeby na dwa Roki wyftarczyć mogła, dla| 
tego dziefiątączęść wina, piątą mięfa, trzecią 
chleba uprafzamy do Rzymu zwózić. 

Na oftatek uradziliśmy rzecz naypotrze- 
bnieyfzą ( niż nieznaiome Pogahftwo nas os 


bledz przyidzie) potrzeba przeciwko nim Bos], 
gow obcych fprowadzić. Wiecie o tym dobrze, 


iz od Konftantyna Wielkiego, tak ogołoceńi; 
iefteśmy z Bogow nafzych, że procz iednegoa 
Chrześćiańfkiego Boga żadnego {wego 'nie 
mamy. 


Oc: 
zB 
cie. 
det 
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Nat 
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yny: | oczywiftym niefzczęściu: nie tyłko ami, ale i 


^ |dzona; fkarb: pieniędzmi napełniony, a nad 
zeba E T . . 
dzie, zy fiko Kośćioły Bogami przyozdobione, 


i Nadzieia wielka, że przy. ich pomocy z nie» 


ani ieft tak narod mocny na fwiecie, żeby od 
drugiego nie mogł bydź zwyciężonym 

Rozefławfzy tym fpofobem Pofłów z Li- 
xEY"| tami po całey Krainie Włofkiey. nie czękaiąe 
Refponfu, poczęli publicznie bluźnić Imię 
 Chtyftufowe, i Bałwany poftawiwizy w Zbo- 
jach, Pogdńfkitn zwyczajem ofiary ina odda- 
wali. A nayobrzydliwfze bluznierftwo w brew 
mowić poczęli, że dotąd Rzym niebył w po- 
niżeniu od mieprzyiacioł, pokąd Chrześćiań- 
/ fkiey wiary w nim nie założono. Bogowie te- 
dy wyrzuceni, dzikich Poganow zefłali, 
a mfzcząc fię krzywdy fwoiey, i dotąd Rzym nie 
` bedzie bez miefzczęśćia, pokąd (prowadzonych 
|Bogow nie przeproSiemy, i kośćicłow niemi 
tię napełniemy. Ale Opátrzność Bofka nie do- 
pufzczała śby ślepota ludzka złośći fwey do- 
pernila miarki: Niżeli mury naprawiono, ni- 
eli Poflowie powrócili, i Bogow obcych fpros 

B wás 


wiem fmiertelnemi, nie z Bogi Woyna nafzą, ` 


„dem, pragnieniem i kamieniami, ktore z Niebą| ją, 


fug fwoich. 3% 
$. VII fobi 


O prawdziwym: Bogu, fatfzywych Boż-|; 


kow prożności, i przez takie cuda oznaj: | Xto 


mił Bog moc fwvię w fiarym liedn 
Teftamencie. kk 
yel 


O ‘Glupftwo grube! O przewrothośći nie: ra 
flychana! O fądy Boga mepoigte! Owi zyn; 
Bałwochwalcy;Boga prawdziwego tna140 |. 
Bożkow falfzywych lepionych z gliny, albo Z| re À 
infzey materyi fzukáli: własnego Boga maiąc nS 
o pożyczanych profili,-4 co naygorfza, że nad | z, 
tego, ktory cały (wiat ftworżył, na ObrONĘ huag 
Rzymu więcey infzym wierzyli. Niechayby Inat 
"wfzyftkie Bałwany fwoie Pogańftwo prze” Inez 
ciwko iednemuBogu poftawiło,a predzey fwo low 
{ Slepo- š 
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kroć | ślepotę i moc iego by obaczyło. Język fam co 
lania| 5 prawdziwym Bogu mowi, nie możemowić, 
Bog. tylko prawdę. I ieżeli wfzechinocność Bofka 
glo-| moc fwoię w tym pokazała, że Swiat ftworzy- 
ieba| j4, daleko więcey Mądrości iey przyźnać fię 
| IE | powinno, że go tak długo zachowuie, rządzi; 
[Mac q opatruje. 
bylo - Pytam fie: ktoryż Bog narodow to by uczy» 
znali | ni], co uczynił Bog nafz prawdziwy, kiedę 
"ym|w iedney Arce pogodził lwa z łampartemi, 
10° | wilka z owcą. tygryfa z krokodylem, pfa zko» 
IenIA| tem, lifzke z kurczęciem, charta z zajiącem, i 
infze zwierzęta, ktore żwawfzą nienawiścią 
fobie przeciwne, iak ludzie z ludźmi? Alba» 
3ż.| Wiem między ludźmi nienawiść, tylko ze zło« 
Ś6i, między beftyami pochodzi z przyrodzenia. 
Ktoryż Bog tak focny, a żeby iednego dnia, 
ledney godźiny, cały. narod ludzki, wfzyftkie 
|zylące na Swiecie ftworzenia, procz zachowa» 
nych w Arce ośmiorga ludzi, zątopił, zagubił, 
fprawiedliwą karą (wolą przez grzechy zafłu- 
żonąć Nigdy bowiem Bog nie karze niezwyu 
czaynym (pofobem, ieżeli wielkie i niezliczo « 
Ibo Zie grzechy nie poprzedzą, i nie (ciągną tego 
i ta fiebie karania. Co ieżeli fię zdaza rzecz 
na” wielką, więkfzą dobroć w tym Bofką przy- 
zac trzeba, że z owych ośmiorga ludzi, z tak 
ayby [matey liczby, tak wielki Swiat, tyłe Kroleftw, 
ZET niezliczonym imnoftwem napełnjć. mięfzkań- 
WE kow raczyłi Co fie nie bez podziwienia wiz 
sa AR Da dzieć 


raj- 


nie: 
Owi 
aigc 


prong 


2 | 

dzieć może, według 4Aryfotelefa zdania Topic, | 
mo: Rzeczy wielkie fnadno zruynować mo» 
że; ale do naprawy ich wielkiey trudnoŚći za» 
zyć potrzeba. 

Pytam fię ktoryż Bog Narodow mogł to 
uczynić, co uczynił Bog Zydowfki, w onym 
obfitym idawnym Kroleftwie Egiptfkim, że, 
kiedy chciał, obrocił wody w krew , mięfa 
zaraził iadem, zaćmił powietrze, wfktześił | 
imachy, pozabiiał pierworodne; zaćmił oñ- 
ce, *iicudowne -niepoięte rzeczy porobił. na 
"ziemi? -Acoż « "niero'w czerwonym Morzu, | 
‘ktoremu -rofkazał «uczynić fuche przęyście| 
"żydom ; -4 zatopić æ Woyfkiem Pharaona* i 
gdyby ktory:z fałfzywych Bogow cokolwiek | 
takiegoruczynił rzecz godna byłaby do po- 
dziwienia Mle że to prawdziwego Bogadzie* 
ło.'dziwować fię temu nie "potrzeba: Bo we-| 
dlug'nafzego fkibego poigcia, zdadzą nam fig 
rzeczy wielkie; według wfzechimocności Bo- 
fśkiey bardzo ią małe: Bo -gdziekolwiek Bog 
ręki (woiey'przyłoży, ani ludzkarnoc,anidzi: | 
kość beftyi, ani głębokość Murza nie zawadźi 
i iak ftworzone fąprzez Boga, tak moc ich 
zawifła od niego famego. 

Pytam fię daley: ktoryż to Bog Narodów u- 
'czymił, co prawdziwy Bop? ktory owemu 
flawnemu Wodzowi Jozuemu trzydzieści i 
dwa Kroleftw z Krolami pod nogi rzucił» i 
mie tylko z Pańftwa ale i z życia 'wyzuł. Po- 
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Tepie, | TYM dwanaście pokolenia niemi podzielił; Kro- 
é mo.| leftwate dawno były dźiedziczne żydowfkie, 
či zą.| } Więcey diák przez dwa tyfiące lat mocą zas 
woiowane, pod rządami tych Krolow zofła” 
wały, dopiero przez Jozuego Wodza powro« 


A i cone im byly. Dla tego Bog przez tak długi 
n, że, | Czas cierpliwie patrzył nakrzywdę żydowfką, 
miefą | SbY to przedłużóney kary cięfzkością nad- 
-fześję | grodziłAle nie dla tego ,iakby o tym zapomniała 


ffoń: | Wiele bowiem Ktolowie: złych. śkcyi w niea 
pamięci: grzebią, co potym przed fprawiedli< 


ił na : > 
orzu, | WYM Trybunałem, Bofkim. z.cięlzkośćią, wys 
eyście płacać mufzą: 

nail  Przytym pytam fig: ktoryż: Bog- Narodow 


iwięk| (a choćbyi wfzyfcy fwoię moc złączyli) tyle 
może, żeby iednega człowieka“ wygubić 


Tad mogł ć Co uczynił Bog 4. Regum c. 19. za Eze- 
owe- | <hiafza Krola, kiedy iedney nocy'fto. ośmdzie- 
mm fig | fiat i piećtyśięcy Affyrytkiego Woyfka w o- 
ći Bo. | božie, nie budząc fpiących do bitwy żydow 
: Bog zabił, Ucząc przez to Krolow,Książąt iWodzow 
dzi. | Woyfkowych, że mnoftwo woyfka, wielkie 
vadi fkarby pieniędzy, ftraszne woienne rynfztun= 
c ich| Kb mało pomogą, ieżeli dla grze: how ich Bog 
z niemi ińfzy koniec uczynić pofłanowił: Al- 
5w u. | bowiem fundamenta Woyny z pychy, złość 
vemu | i fakomftwa fwoy początek biotą: Zwycięs 
s&ci i fwo za$ od woli i łatki Bofkiey zawifło. 
ił, i, Daley mowię: czemu włzycy Bogowie da* 


Po.  Yni, gdyby byli mogli, Krolow (woich i Kros 
D; 


ym lew, 
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leftw od Nieprzyiaciol nie bronili? zaprawdę! 


nie zbywałoby im było na woli tyle, co zby: 


wało na mocy, i nie więcey ludźię cierpieliu- 

adku w Fortunach, co ich Bogowie w zbo=| 
rachti bałwanach obalonych ; a ftarodawnym | 
Poganom zdała fię więkfza krzywda iedney| 


Bałwochwalnii obalenie, a niżeli fzlachetnego 
łudu wycięcie. Nie mogli Troiańfcy Bogowie 
obronić fwoich od Grekow. śle ludźi z Boga- 


mi i Bogow z ludźmi do Kartaginy ; ztamtąd | 
k 3% 


do Sycylit; z Sycylii do Latium ; z Latium do 
Łaurentu; z Laurentu do Rzymu w yftrafžo- 
nych i uciekających widzieliśmy: Nie mniey 
Troiańfkie Bogi od Bogow Greckich iakoi Wo- 


dze Troiańfcy od Wodzow Greckich byli zwyż | 


ciężeni. Nie padnie na prawdźiwego Boga ta 
boraźn, aby miał uciekać: owfzem ma tę noc; 
że fie go bać i kochać potrzeba. Nie mogą tego 


przeczyć wfzyfcy pogańfey Póćtowie, ktorzy | 


Bogow fwoich chwałebnie wylławiali, że Bo» 


gowie z ich czcicielami i czciciele z ich Boga: | 


mi wraz zaginęli Sama tylko prawdźiwa Wia- 


ra Chrześćiańfka żadnego końca mieć nie mo- | 
fe: ponieważ ma tym, Ktory ani początku ma, | 
áni końca, ieft założona. Z tąd pochodźi: że, 

lubo naywalecznieyfi Monarchowie naybitnieye | 


{ze Narody z wfzelką natarczywością na Ko- 


ścioł prawawierny fię oburzył , jednak go nie | 


zburzyli: Owfzem przeciw tym wfzyftkim nie: 
przylaciołom |chwalebnie go obronili ludzie 
podli, fłabi. i nieuczeni. O 


| 
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rawdę| - © chwalebny iniedość wyfławiony Kośćie- 
> zbys| je wojtiącyF który nic infzego nie iefteś, iak 
ieliu- | złoto”między źuźlem; Roža między: cierniem. 
j zbo*| Ziarno między plewą: Perła: między konchąy 
wnym | genix ieden na Swiecie: Okręt fam na burzli=: 
edney | wym morze nad nawalnośći wyniesiony, kto* 
tnego | rego naywięklze impety nayprofcieyfzą- pędzą 
zowie | drogą: Nigdy bowiem fię nie pokazuie więk- 
Boga- | fz; moc Kośćioła Bożego, iako kiedy od Ty- 
amtąd | rannow ieft prześladowany. Ani zadne Kro» 
um.do | Jetwo ChrześŚciańfkie tak małe,ani zaden czło- 
rafżo- | wiek Chrześćiańfki tak fłaby iod wfzyftkich 
nniey | opufzczonym,. żeby. w iednym utrapieniu i 
' Wo-| prześladowaniu nie miał mieć kogo do obros 
zwys| ny; jci coinfzych prześladuią, fami w.pogar- 
ga ta | demr i poniżeniu zofłaią : co. fig dzieje nie. 
inocs| bez.fkrytych Sądow Bofkich. 
 tego| | Mielr Hierozolimitanie głownych Nieprzy 
toczy | jącioł Chaldeyczykow, Chaldeyczykowie Idu+ 
2 Bo» | meyczykow, Idumeyczykowie Affyryiczykow 
30ga- | Aflyryiczykowie Perfow, Perfowie Argiwow; 
Wia- | Argiwi Athenieńczykow, Athenieńczykowie 
> mo- | Tacedemończykow; Lacedemończykowie Sy- 
ı ma, | donow, Sydómi Rhodow, Ci Tątarow, Tataro* 
l: że; | wie Hunnów, Hunni Alanow p. Alani Szwąr 
niey* | bow;,Szwabi Wandalow,Wandalowie Balearow, 
1 Ko- | Balearowie Sardow, Sardowie Pænow Poenowie 
onie  Rzymianow, Rzymianie Dakow, Dacy Got- 
nie: | how, Gothowie Francuzów, Francuzi Hifzpa- ' 
idźie | now, Hifzpani Maurow. Te wfzyftkie Krole« 
O ftwa, 
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ftwa; iedno ż drugim, nie wfzyftkie z iednym | 


wolowały. Ale Kościół S.Matka nafza wfzyft- 
‘kich tych Kroleftw prześladowania poniofła, i 
wytrzymała, nie maiąc kogo innego Przyia- 
cielem, tylko Chryftufa. A jako miała Przyia= 
ciela tak i Protektora naymocaiey (zego., Albos 
wiem kogokolwiek Bog weźmie w fwoięobro= 


y 


nę, chociazby cały Swiat fwoie wywarł iady | 


i naiazdy, bydź to nie może, śby gomogł przys | 


prawić o niefczęście. 


Ç- VIIL 


Jak wiele czcili Bogow, Batwocbwalcyy | 
i czym fig ktory Bog opiekowat nad hi- | 


źmi, przytym wybranych mieli 20. kto- 
vych nad innych czćifi.a pospolitych 
niezliczona liczbę. | 
I Ubo byftrzeyfzego dówćipu ludziom dzie* 
4 la Bofkie, fame w fobie bez wfzelkiego 
porownania z innerni, fą arcywielkie; A- 


toli, iśko białe z czarnym położywfzy, lepiey < 


te farby rozeznać fig dadzą, ták ciekawym ro- 
zumom zadofyć czyniąc. położę tu Katalog 
zmyślonych'i fałżywych Bogow, aby umieli 
iednego prawdziwego Boga fzacować, kochać, 
i bać fię go, ate Pogańfkie Bałwany za rzecz 
nikczęmną i czartowfką poczytać. 

Wiele tedy rodzaiu Bogow bałwochwalcy 
czyli, 


| 
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czyli, ofobliwiey iednak wybranych z nich 
jakoby niebiefkich więcey nad imfzych czćili, 
maiąc ich 20 to ieft: Janufa, Saturna, Jowifza, 
Geniufza, Merkuryufza, Apollina, Marfa; Wul- 
kana, Neptuna, Słońce, Lucyperd, Bachufa, 
Tellure, Cerere, Jutonę , Minerwęę Dianę, We- 
nere, Weftę, i Miefiąc. Niegodziło fię z tych 
nikomu włafnego Boga fobie przywłalzczać , 
ślę dla wfzyftkich: powfzechnemi byli Bofzkat 
mi: Prócz, albo Kroleftwo albo Prowincya lyb 
Mialto ftoleczne moglo, ktorego z nich choia- 
ło, fobie obrać. 

Naypierwfzego tedy mieli Jowifza, iakoby 
nad wfzyfikiemi Bogi naywyżfzego i rządzce 
Nieba, ktoremu drudzy podlegali. Kacyufza 
Bofzka ofiarami 1 darami błagali zeby dał dzie. 
ciom rozum dobry. O co gdyby.prawdziwego 
Boga profili, byłaby rzecz arcychwalebna: Tak 
bowiem zepfowana natura ludzka, że wielkim 


„ podległy ieft niefzczęśćiom, kogo Bog ofo- 


bliwym nie przyozdobi rozumem. 
Mieli Boginią Lucynę; Kościoł igy był wfpa* 


| miały w Rzymie; ta była opiekunką rodzą- 
/ cych Panien Kościoł ten wybudował Numa 


Pompilius, á Rutilus Konful kazał go fpalić 
za to, że mu Corkaprzy połogu umarła: Po- 
ganow bowiem był ten zwyczay, że iezeli w 
niefzczęśćiu profząc Bogow. nie odebrał po- ' 
mocy, zaráz ślbo Kośćioł rozwalił, Albo ofiary 
edmienił, albo infzego Boga fobie obrał 

Był 


Był oraz Bog Wagitan: tego była pomoc, | Z 
aby Dzieći wiele nie płakały „, w pieluchach Su 
będące Do tego była Rumina Bogini, żeby 
dźieći dobrze sały Po niey naftępował Stelli" | M 
nus ślbo Stafilinus; ten zaczynające dźieći ého- a 
dzić, powinien był pilnować, zeby na zięmię f! 
nie upadły, nie íz sankowały Adeony Bogini | 5 
powinność byla, aby dzieći Matkę kochały, 
Mieli 1 Boga Wolumna i Wolumne, ktorych 0- | 
brazy zaręczeni na Szyi woŚili. W dzień tedy 
ślubu oddawał Mąż Zonie Wolumnę Boginią, 
a Zona Mężowi Wolumna Boga, na znak nie- c 
rozerwaney Milośći Mieli Boginią Bellonę: ta } 
była Woyfka biiącego fip Patronka. Fortuna | 
Bogini Szczęśćia. Po niey mieli Wiktoryą ; tę 
nayofob!iwiey czcili Rzymianie, gdysz nad 
wfzyftkiemi tryumfowali. Między infzemi był 


| 


oe a 


Bog także Honorinus; tego powinność, ażeby d $ 

podrożni od Gofpodarzy z ufzanowaniem bylr | 

przylęci, ktoremu wychodząc w drogę Ofiary | 
czynili. A że dluga Rzecz: opifować wizyt- | c 
kich, Bofzkow, ktorych niezliczona liczbamw | 4 
Pogan była, ciekawego odfyłam do Aug: S: t 
pifzącego de Civit: Dei, ido Cicerona: Denaa B 
tura Deorum, á tam wielką liczbę tego, o ba- t 
czyć może; bo gdyby w fzyfikich miał Polfkim K 
ięzykiem liczyć, zdałaby fię rzecz więcey do. k 
żartu niżeli prawdźie podobna  Naprzykład: k 
że była Bogini Carda, ktora dawalá znać 6 zlo. c 
dzieiu wchodzącym kraść , przez fkrzypienie 5 
zawias: : 
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zawias. Alboi Cłoacina, de ktorey tranfety 
należały, 

Wielką zaprawdę winni Bogu Krolowie i Pa- 
nowie wdzięczhość, że ich ludźmi, nie befty - 
ami ftworzył; daleko więkfzą, ze Panśmi nię 
flugami; dle niefkończenie więklzą, że Chrze 
Ścianami nie Poganami. Cożby im pomogło 
miec berła i Korony ná potępienie, gdyby nie 
uznali prawdziwego Kościoła Katolickiego, 
bez ktorego nikt zbawion bydź nie może. 

MG 
Tyberiufz Maz fzlachetny dla tego o- 
brany Rzadzca Cefarfiwa, że byt praw. 
dziwy Chrześcianin i Cnot Chrześci- 
ańfkiċh. 
| 2 Konfłantin pięćdźiefiątym był Cefa- 
, rzem Rzymfkim,naftąpił po Juftynie młod- 
fzym. Ten Juftyn był Pan obyczaiow nie- 
chotliwych ( iak Paulus Diaconus Leb, 18. wfpo- 
mina ) wzgatdziciel ubogich, zdzierca boga- 
tych, w zbieraniu fkarbow pilny, do wydania 
nazbyt fkąpy, i4k zwyczay, chciwych. Była w 
tym Cefirzu taká przepaść chciwości, ze kazał 
Kufry ifkrzynie żelazne porobić i w tym po- 
koiu gdzie fam fypiał, poftawić, ażeby te Ta- 
lenta Złota, ktore ż ludźi zdzietał, tam fktadał. 
Czemu fię dźiwować nie trzeba według zdania 
Seneki, że łakomcy nietylko domowych, ale 
4 famych fiebie podeyzrzanych maią. . Był 
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Był tych czafow zarażony Kośćfoł kacęt- 
ftwém Pelagiańfkim, krorego ten niefzczęśli» 


wy Cefarz był głową i Obrońcą zeby ztego | 


pieniądze fobie, a dulzę Biefowi zgromadzał, 
Tak: kogo dla grzechow opuści Bog, nie tylko 
fam ieft niewolnikiem piekielnym, śle tez iako 
Niewolnik pracować muśi na czynsz. dla Pana 
fwego, iaki muiefł przyzwoity, Ze tedy wiele 
rożnych i cięfzkich ieft grzechów ludzkich, á 
przytym fkryte (ądy Bofkie; że oraz kiedy chce 
Miłoślerdźie zbawić Dufzę, Sprawiedliwość 
karę na ciało przepufzcza, ftało fig, iż Jufty- 
nus czym daley brnął w złe nalogi, tym więk- 
fzey (obie przyczyniał kary: bo na niefpodźzie» 
wanego dopuścił Bog, że bez znaku choroby. 
fzaleć począł. Ktory tak ńagły przypadek za- 
trwożył cały Rzym, iż przy utraceniu zmy» 
flow Pana, i Monarchia iśk niemą i głuchą 
fłangła, Przytyim tak cięlzkie na Juftyna przy- 
padło Szalenftwo, że fię dopiero w raz z życiem 
zakończyć muśSiało. Albowietn ktore Bog na 
Monarchow nie z humorow śle z zepfowanych 
nalogow pochodzące, przepufzczą choroby; 
zaden Doktor ani Lekarftwo uleczyć nie po- 
trafi. 

Widząc tedy Rzymianie, że fprawiedliwie 
Bog za tak wielkie grzechy, na Cefarza dopu- 
ŚCI fzaleńftwo nieuleczone: Poñanowili obrać 
Męża zaleconego cnotami do rządzenia Monar» 
chią, Tyberyufza imieniem, Człowieka, we- 

: dług 
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dług Pawła Diakona, rozumnego, wftrzemię- 
źliwego fwiątobliwego, czyfłość kochaiące- 
go, Jałmużnika, w fądzęnią (prawiedliwego, 
w zwycięftwach fzczęśliwego, a co naychwa- 


| lebnieyfza, prawdźiwego Katholika. Co fię 


ftało wielkim fzczę$ćiem dla Rzymian; bo nie- 
mafz fzczęśliwfzey Rzpltey,iaX, ktora od praw- 
dźiwego Katolika zawy [ľa rządow. A żeby za- 
dney ( co dądobrego Pana należy) nie brako- 
walo w nim cnoty, bali fię go zli, kochali do» 
brzy; Naywięfza to Monarchom ozdoba, mi: 
łość w pofpolftwie dla dobroci, boiaźn dla fpra- 


| wiedliwości. 


Była żona Juftyna Cefarza Zofia Augufta, 
wfpaniata i rozumna Pani, aco naywięcey do 
iey Ofoby należało, fławy niepośledney , nad 
ktorą niemafz nic pięknieyfzego;proczże chci- 
wośćią zarażona. Tey wady do fiebie widzieć 
nie mogła, myśłąc tylko o zbieraniu, ciefząc 


| fię zebraniem, A trapiąc fię wydatkiem: Pakom- 
|cymniey dbsią o ufzczerbek zdtowiay byle 
| fkarby nienarufzone zoftały. 


Tibetius ‘Conftantinus odebrawfzy zupełne 
Rządy, widząc tak wielkie u Cefarzowey 
Skarby, wziął ie do (wego rofporządzenia,wo- 


| lącie obrocić na dobro Rzpltey, niżeli ich przy 


czyniać więcey. Nic tedy nie robił; iędno bu- 
dował Klafztory, napr4wował Szpitale, Siero- 
ty wypofażał Więżniow odkupował, i to wfzyft 
ko, co zdobi Chrześciańfkiego Pana; czynić 
nie 
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nie' opuścił, zafługuiąc fobie Imie dobre i Słą- | 


wę: Tyrannow źwyczay ieft, cudze dobro wy: | 


dzierać, i ra zbytki obracać; dobrych Krolow; | 


fwoie własne rozdawać i na Chwalę Bofką i | 


Pożytek Rzpltey łożyć, Widząc Zofia Auguita; 
że co Juftinus dla fiebie iednego zebrał, ten to 
między wielu podzielił, niektorego dnia zawo» 


ławfzy Tyberyufza do fiebie, _ w ten Sens mos | 


wić zaczęła: 


X 


GK 
Mowa Zofii Cefarzowey do Tyberiujza | 


Konfłantyna, przydanego Jobie do Rze- 
dow Adminifiratora, firofuiac go, o nie- 
pomiarkowane [zafowanie Skarbem, 


Ozumiem, że pamiętasz o tym, Tyberyu< 
fzu, gdyś był w Alexandryi, iako ci to 


nigdy w myśl wpaść nie mogło, 4 żebyś | 


Juftyna Opiekunem,i Cefarftwa Wfpoł-Rządcą 
bydź miał, o czym gdybyś i myślił, o doftą- 
pieniu iednak tak wielkiego fzczęśćia wątpić 


fprawiedliwiey mu$iałbyś. Jefteś bowiem ro» | 
mnym; Rozumny zaś człowiek idk go For- | 


tuna czy wonośi, czy poniża, tak fobie i my- 
slom fwoim wędzidef ślbo powściągać, lubo 
popufzczać powinien, Gdy tedy takim poka- 
załeś figowych czafow, kiedyś był w wiel- 
kiey łafce u Juftyna Cefarza, Męża mego, z 
tych 
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tych cnot pofpolitwo cię pragnęłó, Senat obrał, 
Woyfko potwierdziło i cała Monarchia z obie» 
raniatwoiego uciefzona zofłała, co nie za mą. 
łe fzcześćie liczyć fobie potrzeba. - Bo rzadko 
fię trafi azeby tak wiele wotow ná iednego bez 


| przeczenia zgodzić fie moglo Kandydata. 


Ą że cię na. tak wyfoki ftopień wyniofłą 
Fortuna. gdzie dałey poftąpić nie możefz, iak 
naypiiniey cię przefłrzegam profzę, i zakli- 
nam, a żebyś fkromnie używać tey godności 
nie przepominał. ' Do doftąpienia Honoru po- 
trzeba zalać (ię potem, śle do utrzymania fię 
długo na nim, krwawe krople od ferca wyci- 
Śnione ledwo wyfłarczyć mogą. Wiefz dod 
brze, że na Dworach Monarchow , powapę s 
zządy;. doftoieńftwoe, ibogaćtwa częćiey dla 
przewrotnego zabiegania 1 uporczywego na- 
lecania, aniżeli dla zafług ofoby daig; czego 
czefto pozwala. Bog dlś tego, zey ktorych py- 


| fznie wftępuiących i zuchwale rządzących 


widzietny, ażeby$my ,ciężey upadaiących o+ 
baczyli. 

Jetes Tyberyuf(zu Męfzczyzną, ia Niewia- 
ftą; tobie przyznaię roftropność., fobie dos 
wiadczenie: wieleś mogł {am dośwadczyć, 
alem iia przez życie wiele widzieć mogła. Dla 


| czego żebyś mi wierzył, twierzę, iż podobni 


tobie dwoiakim fpofobem na dworach'Pańfkich 


| ponizeni bydź zwykli: raz, ieżeli wielce zafłu:, 
| čonemi á malo mogącemi fię bydź rozumieją, 
| 


Py- 
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Pyfznych bowiem myśli uftawiczne ząkłoce- | 
nie nie odftepuie, i tuż za niemi chodzi. Drugi 
raz, gdy ieden chce i Panem i Pańftwem rzą- 
dzić, nad ktorą rzeczą niemasz nic trudnieyfze- | 
go;. a ieżeli fię to ktoremu czafem trafi, w 
„przodz wielką pracą tegó doftąpi, z niebespie- 
ćŻeńftwem trzyma i w krotkim czafie ftracić 
inufi: Bo to bydź nie możę, aby w zbytniey 
poufatoŚći z Panem będącemu (ładze , miała 
długo fortuna dotrzymać przyiaźni. | 

Lubos ieft roftropny i mądry , iednakci ra- 
dzę, ażebyś używał porady cudzey, ofobliwie 
codo rządow należy. Wiele między tym ieft 
rożnośći, umieć dobrze rządzić, á dobrze flu- | 
żyć: to pochodzi z powolności umy fłu, tam to | 
ż długiego doświadczenia Tę tedy Regule 
za naywiękfzą Maxyrnę zachoway. żebyś te= 
go, co możefz prożbą wfkorać, mocą wyłnu= 
fzać nie kunt fig. Albowiem w rozkazach bę- 
dźiefz z oftro$ći nienawifinym, w proźbie z 
pokory u wfzyftkich miłym. Szkodźi to nie | 
mało wielkim konfidentom Munarchow, gdy 
wiele mogą, wiele ważą, 4 naywięcey kiedy 


bardźiey gwałtem iak rozumem, powagą niże. |; 


li roftropnością, wfzyfikiege dokazać ufiluią ; | 
äni długo może bydź w łafce u Pana, kto | 
wfzyftkie rządy i rofporządzenia fobie przy* 
włafzcza, ifwoim zdaniem nieokreślonym 
wfzyftko czyni, nikogo fię nie radźi. 
Do tego moia Mowa fciąga fię końca, że, iak 
ia 


Foce. | 
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ia uważam, twoy wielki rozum. ték ty dźiwo» 
| wać fig powinienes moiey cierpliwości, gdy 
widzę te fkarby od Juftyna Cefarza, Męża me« 
go, z tak wielką pracą zebrane, z wielkim ffa. 
| raniem firzeżone, bez uwagi przez ciebie roz- 
| fzafowane; co ci podziwienia czynić nie po» 
| winno: Niemafz takiego ná Swiecie, chociaż 
naycierpliwfzego , żeby mogł znieść bez bo- 
|leśći, widząc, z iaką pracą zbierał, że to roz- 
rzutna i marnottawna utrąca ręka cudzą. Wiedź 
otym Tyberiufzu, że blifki ten dzień ; kiedy 
ani do zachowania, śni do poratowania infzych 
| grofz w fkarbie nie zoftanie; nad co niemafz 
„nic niebespiecznieyfzego Monarchom: Sława 
bowiem wielkich fkarbow Nieprzyiacioł boja» 
zliwemi czyni, i powolnemi bydź przymufza, 
Dla tego potrzeba bydź Krolom nie tylko cno- 
tliwemi, alei pieniężnemi. Cnotą należy (wo- 
ich rządzić, pieniędzmi obcych zaftrafzyć i ua 
trzymać. A iako potrzeba, żeby niemuiey bo- 
[gaty by? Monarcha, ták, zeby i Rzplta nie by- 
[la uboga. Z wielkiego uboftwa wiele w Pos 
| politwie dźieie fię niecnot; tak wzajemnie ie- 
żeli obfite kroleftwo, nie trzeba fię Panu bać 
| bardzo uhoftwa Wiem, że przeczyć temu nie 
|będziefz: iśko ieft rzecz dobra, podźwigyąć u- 
| bogiego, wfpomoc potrzebnego, tak wzajemnie 
żaden dlá potrzeby fzcżegulney nie powinien 
tego fkarbu rufzać, ktory dlá pofpolitego dag 
bra złożony i zachowany. 


zbys 
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zbytnia fzczodrość Monarchy fwoich dochos 
dow; fprawuie, że ftanie fię.w wydarciu cudze= 
go dobra Tyrannem. Wiedźieć ci koniecznie 


potrzeba o tym Tyberyufzu, ze wiele Monar- | 


chow w całe nie złych i pięknym rozumem 
obiaśnionych obrociło fig w Tyrannow , nię 
dla infzey przyczyny, tylko, że do uboftwą 
przywiedzieni byli. Umyfł wyniofty aubo- 
pi wfzyftkie rzeczy na Los Fortuny puścić 
gotow. Io tym wiedź Tyberyufzu, ieżeli dlą 
uboftwa Monarchowie ftaią figę Tyrannami, nie- 
mniey dla doftatkow rofpuftnemi: Co ieżeli fię 
ftanie, znayduie zaraz w złych nałogach karę 
Monarcha dla fiebie. Albowiem tufkofzy ma- 
ią to umiartwienie, że znich żadnego pozytku 
mieć i uciechy nie można. do zupełnego nafy- 
cenia umyfłu. Dla czego pytarh fię ciebie: cą 
ieft lepfzegoć ślbo raczey: ktore złemniey [zej 
Monarcha ubogi i Tyran,;flbo bogaty -i rofpu: 
ftny ? Ja tak ądzę: żelepiey ieft, bydź dofta- 
tnim, chociaż mniey cnotliwym, aniżeli ubo- 
gim 4 Tyrannem. Albowiem z zbytkow ieże- 
li ftanie fię cokolwiek fzkody, dla niego fame: 
go będzie fzkoda: pięniądze na zbytki obroco: 
ne, wrocą Gię'do ludźi ; aleieżeli Tyran, Tya 
rańftwem nie iednemu zafzkodzi, uboftwem 
nikomu nie pomoże. Monarcha niebogaty ani 


potrzebnych wfpomoc, aniubogich wefprzeć | 

niema zkąd, chociażby go famo obowiązało 

miło$ierdzie, Daleko więcey pożytecznieyfza 
TŁECZE 
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rzecz left 1 znośnieyfza poddańftwu, mieć Pa. 


| nem złego człowieka, á dobrego Monatchę , 
| lak złego Monarchę, á dobrego człowieką 


A żebym: zdanie moie potwierdziła zdaniem . 
Platona: Atheńczykowie dobęze czynili, ktorzy: 
Książąt pożytecznych bardźiey fzukali Miaftu, 
niżeli cnotami zaleconych. Lacedemonowie 
podrwili, że cnotliwych nad pożytecznych 
przekładaji. 

Widzisz tedy Tyberyufzu; żedo pożytku i 
bespieczeńftwa Rzpltey więcey może, gdy w 

arby opatrzony Krol, ktore dla potrzeb Rze 
pltey między Minifirow do fzafunku podzieli,: 
iák uboftwem przymufzony poftanowi Urzę< 
dnikow, aby ubogi lud zdzierali. Albowiem 
siedoftatek Krolow, iet to na wynalezienie pos 
datkow i zdzierftwa naypierwfza (zkołai Aką< 
demia; 
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Odpowiedź Tyberiusza Konfłantyna Zo- 

 Cejarzowey, ktorą dowodźi, że należy 
Monarchom, óby byli fzczodremi , nië 
zaktadaiac fkarbowioraz, kładzie fig His 


twem em; iókim [pofobem Bog: Tyberiu(zo- 
v 


i meprzeliczóny fRarb pokazał za to, 
ie byt prawdziwym Chrześcianinem. 


I Tberyusz napomnienie tę wielceufpokoie1 
pos : E 2 ; 


nym 


nym przyią! umy flem, i z należytą uczeiwo= | 
ścią Cefarzowey Zofii odpowiedział w ten |- pe 
Sens: àb 
pre Nay'aśnieyfza Cefarzowoy twis | qy 
zdanie inapomnrenie, w/zofiko to dobrym przyi= | pi 

muig fercem, czyniąc pokorne- podź”; kowanie 26 | lar 
uczynione uwagi i nauki, ofoblriwse. żeś tak wybore | al 
mych t mocnych w mowie zażyła d/wodow: Częfło: | pri 
krsé chorzy nie dla tego maig obrzydzenie do potrawy 
żewy przez fig były zte, ále że ie mniey wcześnie ál- 
bonie grze zmie choremu przynószą. Day Boże! abym 
miał tyle do wykonania tego wfzyfikr go poforus ilek 
m ała do mowienia i napomnienia mię wolności $ ros będ 
zeznania; álbowiem w pochwałach goreiem do ćnotę | me 
w [amim wykonaniu fioiem fig cźiębtem: do uczynku, | cno 
Ze mi przyznaiesz. Rozum, dokładaiąć, abym n | nu! 
złe cbucś i namięcność: ufk:omił: « Mądreść: motęj łab, 
alboś w własnych rzeczach ńlbo w cudzych pozna) sąd 
da, pytam fig? Jeżeli w cudzych, na ktore moie niej prz. 
wyfłarczały dochody? gednak zawfze.kochałem i w go. 
tym fprawiedliwość, Ant żadnego sdkiego zhajs|  : 
dźiesz. z fmiertelnych ludżi na fwiecie. żeby cudzym] dajz 
nakładem niechciaż fobie zrobić dobrega Imięniai S46 trz) 
wy  gJ.żeliś m ę w włefnych mouh rzeczach -po:l tliu 
firzegła © patrź, żełyś fie daremne n'e zwodziła Ce: trze 
farzowa: 4 tak to rozumiey. niemafz, takiego żądne* | fwo 
go, ani mądrego, ani rzetelnego; ant fprzewtedituć: (nie, 
go, żeby go włafnego pożyrku impet nie miał zape- lioi 
dź:ć w iakąkelwiek przewroność , álbo fubtelnik porr: 
Bier zetelną, rach 
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uwa" |  Mowifz, że fie dźrwuiefz, gdy taką pracą zbieram 
HIER | geod Sufyna ariy. tak niruważnie : niepomiarkoa 

„| Wane rozdsię ś fz.fuię? Odpowiadam, że fig drws 
twe wać mie potrzeba: bo” fnadwiey iednego dnia więcey 
»rxjae | pien'ędzy rozdać może. niżeli ith mniej przez wie'e 
nieze | lit nazbteraćprzyióżie Da sśkórbów zaś zakopony(h 
wybore | albo w fkrzyniach zań kniętych dawne owo nalsży 
zęfła: | przekiędkwo od Epimeńia wyrzeczene: 


śl, Co człowiek z garnta cherie lud ktoci, 
tabym| -Syn marnotrawna ręka rizrzyci. 
uy śleś| , A że takt mam czynić wydatek, że w krotce nie 
TERTI będź:e co dać 1 ubogiemu, ani do pożywienia toie fas 
0«nofy | mey wyflarczy; € dpowiad: m ng to* Gdybyś rak maa 
zynkw.| cno podzwignąć myśiiła Augufto ubogich, rák Juftis 
jm nw nuso zdzier: t dofłatmie:fzy. b fprawiedltwą migs 
5 notę dabyś (Rarzyć, i ia wftydzić fi, przyczynę, Ale dor 
poznae| sąd nic infzego nie wedźrelim, iedno: wiele przez wat 
oie niej przywi: dzionych,da uboftwa, a nieżtudowaino żadnem 
n i wj go Szpitala, gdźieby fię fchrantć uż fami mogli, 
znaj.| Ze wielkiego potrzeba Monarchom fłarbu, powłac 
mdzym) dafz; a żeby wieprzyiaciołom odpor dać mogli, ła tak 
iai Sta trzymam: Jeżeli Krolowie, Pyfzni, niefprkoyni, kžoa 
ch „po| tliwi, tna cudze dobro ją cherwi; wiele zaprawdę pos 
ifa Cen trzeba im pieniędzy, ażeby mienafyeone (woie takona 
żadne: fwo uśmierzyć t natksć migli, Jeżeli zaś fpokoya 
edliwe |ne, cnotliwie: cierpliwie, cudzego nie pragnąc, na 
£ zape- |uoim przefłaiąc. żyć chcąy we rozumiem na coby tm 
berelni potrzebne były tk wielkie fĘ-rby © Częściej na Dważ 
pah Krolewfkich wielkie (Rsrby fa okazig da 
M: E3 zbyt» 
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zbytkow è fwawoli, niżeli pomiarkowame dochody, | Se 
Więcej dowodow zbierać mi nato nie trzeba, ponies g 

waż bardźiey fig kocham w dobrych uczynkach, iak 
w mowie cheźpitwey - Niemafz żadnego Monarchy, p 
ktory tak wiele dobrego czyni, żeby więcey czynićmie | pi 
mogt. Niemafz takiego, żeby douboftwa przyfzedź,, p, 
czyniąc tylko wydatki potrzebne i pomiarkowanec. A) p; 
dezeli da SJałmużnę ubogim, odkupi niewelnikow, | fa 
wypofaży fieroty, niech będzie pewien, że, iák ubos ty 
| ffa obawiać fie nie trzeba, tak daleko bogatfzym| eh 
fil Bog go zato uczyni,  Jeft to prawdźiwych Chřze-| po 
ji Kian Reguła: że więcey Bog da iednego dnia, ktomg| żę 
wiernie uzy; aniżeli co człowiek przez dwadzie-| cą 
śćia, lat na chwałę iego odłoży, Poty Tyberiufz| y; 
Cefarz. Pa 
Ale wracaiąc fię do rzeczy: Juftynus Cefarz| Ce 
żyiąc w tym fzaleńftwie, w Pelagiąńtkiey Sek- | ną 
cie zacięty, lat iedena$ćie pod Kuratelą Tybe-| cą] 
ryufza, w fzyfikich poządaniem umarł. Bonie-| ty; 
mniey tak mu życzyli śmierći, iak iego nie» | fie 
nawidźili żyćła.  Ktorykolwiek Monatchz | up 
żyłąc ieft pofpolftwu okaz yą do płaczu, ten u+} Au 
mieraiąc zofławuie im materyą do Śmiechu. Po! $n 
śmierći tedy Juftyna Tyberyusz, iako Cefitz| nie 
potwierdzony, obiął rządy, ktory z taką mą-| trz. 
drośćią, z taką Sprawiedliwośćią panował, że) 
żaden (ieżeli nas Hiftorye nie mylą ) owych] boy 
wiekow nie mogł fie z nim porownać: rzad-| Kg 
kiesz to enoty w iednym Monarfze: Sprawie: | jy, 
dliwość, Dobroć Swiątobliwość, Czyfłoć, é| wę 
iefz- | 


| 
| 
| 


chody; 
ponies 
b, iak 
archy, | 
miómie | 
y(zedź, | 
ne. 4 
ikow 
k ubos | 
atf2ym | 
hize- | 
kto mi 
adzie: 
beriufz | 
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y Sek- 
Tybe- 
ONIE-| 
y nie» 
archa | 
en u. | 
hu. Po! 
Cefatz | 
4 mą: 
'ał, że | 
wych | 
rzad- | 
awie | 
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iefzcze rzadsi Krolowie, żeby w iakich nało- 
gach złych nie byli poftrzeżeni. 

Paulus Diaconus in Lib. 18. de geftis Romanorum 
powiada: Co fię temu Cefarzowi trafiło, iak do 
podziwienia tak i do wiadomości rzecz godna, 
Był w Konfłantynopolu Cefarzow Rzymfkich 
Pałac bardzo kofztowny; wfpaniałość iego Ce- 
fatfką Rezydencyą prezentowała, za Konftan= 
tyna Wielkiego założony, i według Monar- 
chow złych lub dobrych, albo fię zawalał, ale 
bo go naprawiono. A iśko fig wyżey rzekło; 


że Tyberyufz wfzyfikie fwoie dochody obra=' 


cał na chwalebne uczynki, odkupuiąc niewole 
nikow, buduiąc Klafztory, cc tak dalece przy- 
fzedł Skarb do tey fzczupłośći, żeiuż ina ftoł 
Cefarfki nie wyfłarczał. Zaprawdę fzczęśliwym 
nazwać fię mogł ten niedofłatek, czego fię w 
cale nie wftydził chwalebny Cefarz, poczy= 
tuiąc to fobie za taywiękfzy fkatb, i ciefząe 
fię tym, co dla Chryftufa odłożył: Procz, że mu 
uprzykrzone było prześladowanie Cefarzowey 
Augufty: Bo nie tyle włafny bol dokuczy fci= 
śnionemu utrapieniem fercu, iák wiele przy- 
niesie pociechy nieprzyiaciołom, na tego pa- 
trzącym fmutek. 

A żę Bog, dla fiebie przywiedzionych do u= 
boftwa, nigdy nie opufzczą, tak i Tyberyufz 
Konftantim niektorego dnia chodząc po poko- 
lu, obaczył na Pawimencie Krzyż w Marmura» 
Wey tafli, z Figurą Chryftufa Pana api 

knie 


* 
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knie wyryty: Zawoławfzy z Dworfkich ied | 


dnego» rzecze: Każcie czym prędzey wyiąc ten 
Kamień! nie godzi fig tego mieć pod nogami, 
czym przed nieprzyiaciołmi dufzy, czoła i fer- 


ce zbiciemy Gdy wyięli mularze ten mar» | 


mur, drugą taką Tafe z ták pięknym Krzyżem 


znależli; wyiąwfzy i tę, ydy trzecią Tablice | 


takąż iak pierwfze dwie podnofzą, aliści zna- 
leżli niezmierny fkarb tam zachowany, ktory 
wynoSił nad Million Talentow Złota. J tak 
ten Cefarz czyniąc wiekie dzięki Bogu co 
był fzczodrym, daleko potym fzczodrzeyfzymą 


wfzyftek ten fkarb obrocił na Ubogich, ną | 


Klafztory; ico tylko mogł, dawał, wfpoma- 
gał, nadzieję wfzyftkę w Bogu, nie w fkarbach 
położywfzy 

W ten przykład Monar'howie i Panow ie iak 
w zwietzciadło wpatrzyć fię mogą, maiąc ża” 
pewne, że nikt dlatego ubogim nie będzie, 
co dla uboftwa rozda. Bo ani naydoftatniey- 


fzy człowiek, kiedy bezbożny, bogatym ; Ani | 


nayubożfzy, kiedy cnotliwy, ubogim nazwać 


fig może. 

SAL 
Lift M. Aureliuja do Sycyliifkiego Kroląg przypomi= 
naiąc rozne prypadki i uboftwo, ktorego obadwa w méga 


dośći zażyli; przytym firofuie go, że Kościoły wywras | 
ca, gdyśeden dla rojprzeftrzenienia Pałacu rozrucić | 


kazał 


M Aureliufz Cefarz Rzżymfki,na Gorze Celia 
x urodzoa 


omis 
młoda 
wran 
rucić 


selia 
Ja 
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| urodzony, Korwinowi Krolowi Trynakryi Zdro- 


wia i Fortyny. 

GX zwyczaiem dawnych Cefarzy, Przod- 
kow. moich, pierwfzego Roku Panowa- 
nia mego do całey tey Wyfpy, potym 

do ciebie i dworu twego pifalem lifty, teraz 


| ofobno.do Ciebie (amego odezwać fię umy Sli- 


łem,  Monarchowie chociażby mieli wiele i 


| obfzernych Kroleftw, niepowinni iednąk o 
| Przyiacielu fwoim, ile dawnym i doświadczo= 


nym, zapominać. Jednakże wziąwfzy pioro» 
długo zafłanow ioną trzymałem rękę, myśląc» 
wcale poprzeftać tey Korrefpondencyi: nie dla 
leniftwa, ale dla wftydu mego, gdym widział, 
żeś dał okazyą do urażenia calego Senatu. 
Wiedź otym, że z obowiązku dawney nafzey 
przyiaźni, cokolwiek tobie niepomyślnego ftać 
fig móże, rowny dla mnie żal i krzywda. Do- 
brze to wyrażył Euripides:Co fię z dufzy kocha, 


| ftraconego z dufzy żalować potrz eba. 


Niżeli do tego przyftąpię, co mię do tey Kor- 
refpondencyi-pobudziło, w przod ci niektore o- 
broty,młodości nafzey na pamięć przywieśe 


| mufzę, ażebyś widział, iaknas Fortuna wy- 


chowała poniżonych, i iak potym wyfoko po- 
fadzonych f(zanuie Nikt fię bardźiey praw= 
dźiwą pomyślnośćią ciefzyć nie moze, łako 
ten, co dawne przeciwnośći i biedy fobie na 
pamięć przy wodzi. Dofkonale pamiętasz otym, 
Krolu, żeśmy w Kapuy pierwsze fundamenta 
nauk 
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nauk obadwa zaczynali, potym w Tarencie dal. 

{zy poftępek znacznie uczynilim. Z tamtąd 

udawszy fię do Rhoda, iam iuż uczył Krafomo= 

ftwa, tyś fluchał Filozofii; po fkofczonych lat 

dziefiąciu udaliśmy fię do iłużby Zołnie:fkiey | 
w Pannonii, gdziem fię oraz Muzyki nauczył; 

Taka iet młodości niefłateczność, azeby każ- 

dego dnia infze Kroleftwo poznać, proceder 

życia fwego odmieniać, nigdy iednym nie| 
kontentuiąc fię fłanem. W tym pielgrzyma. | 
waniu tak rownemi laty, iak flodkim towarzy» | 
ftwem, w puł zbiedą zmiefzanemi żartami; 

ciefzylym fwoię nędzę tak wielką, że nie też | 
go; w czym wielu opływało, ale tego; co nies 

ktorym zbywało, bardzom życzyli fobiepozy- 

fkac. 

„Pamiętafz dobrze żeglugę nafzę przeż Mo- | 
rze Adryatyckie do Hellefpontu, że nawałnox | 
fcią będąc zapędzemi, w padlim w ręce Arcy- | 
zboycy iednego. gdzie naywiękfza nafza była 
pociecha, ufieść do wiofeł, á nie do ciężfzey 
roboty ? i tak przez dźiewięć miefięcy, nie- 
wiem czy mniey było chleba, ktoregom pra- 


gneli, czy więcey bicia, ktorego nie brakowało. | 
Pamiętasz i otym, gdym w Rhodzie od Epei- | 
totów Krola zamknięći, w obleżeniu r4. Mie- | 
figcy byli, a przez dziefięć znich żadnego | 


mięfa nie iedlim, procz dwu kotow; iednepo 

kupionego, drugiego ukradzionego? 
Pamiętasz i otym, gdym w Tarencie zapro: 

fzeni 
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fzeni byli na folennyFeft Dyany.ś nie godźiło fie 
wniść do iey Kościoła, ktoby nie był w nową 


| fuknią uflroiony: mufielim fie wymowić. z 


przyczyny, żeś miał wytartą fuknią, ia podar- 
tę trzewiki 

Pamiętafz, gdyśmy w Kapuy chorowali, że 
nas Dietą leczyć nie było trzeba: bo nie z ob- 
ciążonego żołądka, ale z wygłodzonego po- 
chodziła fłabość; Retropus Medyk Akademi- 
cki żartem ale do prawdy rzekł: Moi Synowie! 


| nie boycie fig, abyście dla obżarftwa mieli 


fmierć połknąć; taka na ten czas była tam dro- 
gość, a taki niedoftatek u nas, że nie w ten 


| czas, kiedy było trzeba, ale w ten czas, kiedy 


nie było co ieść, głodni fpać chodzilim. 
Przypomnęć i o Flawii-Wiefzczce w Neapo- 
lim, gdyśmy ciekawością uwiedzieni, pytali fię 
o dalfzym procederze życia nafzego, Mnie Ce 
farftwo, tobie Kroleftwo kiedykolwiek przy 
{zle wrożyła, ktorą odpowiedź zá Żart, á bar- 
dziey ża wzgardę fobie fądzilim Ani bez 
przyczyny zadumieć nam fię nalezało: Wię- 
cey bowiem fortuna w przewroceniu, niżeli w 
wyniefieniu ludzi fił fwoich doświadczać zwy= 
kla, Uważ tedy możny Krolu moc Bogow, 
obrot Fortuny, i rozność czafow. gdym miał 
fpracowane ręce od Wiofeł Zboieckich, ktożby 
tzekł, żeby mi w nie Berło Rzymfkie do rzą 
dzenia oddano? Gdym zgłodniały w Kapuy 
chodził, żeby do zbytku potym wfzyfikie ży» 
wno- 
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wnośćią opatrowałem; Ktożby W ten czas poi) ez 
myślik, gdym za naywiękfze łakoci ukradzio:| ba, 
nego Kotajedli, żebym od naywyborniey fzych| fac 
łakoci miał teraz obrzydzenieć Albo na terrczas,| mu 
gdym do Kościoła dla podartych trzewikow| cie 
wniść nie fmiął, komużby fie w głowie zmie- | bez 
Śćić mogło, że ná Tryumfalnym Wożie do | to 
Rzymu wieżdzać; i na ran ivnach godnych lu. | ten 
dzi nienony hede? Ktożby to pomyśli że to 
oczyma obaczę w Rzymie; co z batamutnych | ma 
uft wieszczki tłyfzalem w Neapolim? Jak wie- | w1 
le takich liczyć fif może gdyśmy w Azyi o» | fki 
badwa byli, ktorzy Rzymfkiego iSycyliyfkies | de 
go Panowania fobie fercem zyczyli, i nie tyl- | po 
ko od godnośći odpadli, ale i zycia prędzey, 
niżeli fię fpodźiewali , pozbyli, á śmierć, kto: gł 
rey fię nie obawiali, polki. Gdyby fię byl kto 
owego Tyranna Laodyka: ktory pragnął Sy: | €a. 
cyliifkiego Kroleftwa, i Rufa Calva Confula z | Dg 
ktory na Cefarftwo Rzymfkie przez moc fig | 
wdzierał, (pytał: iakiegoby fię fukceffu fpodźie< | nie 
walić przyfiągibym, iakby i tamci przyfiggli: | rze 
że ták pewną mieli tegonadzieię; iak myo fos | Wy 
bie żart ipowątpiwanie Tak to zawize by- | fpc 
wa, że nadęci Ludzie prożnemi fię tylko paše go 
mufzą, bez fkutku, nadźieiami; Dźiwna za- mi 
prawdę j Śmieszwa rzecz , że ći przed oczami 

mieli godność, i rękoma ią chwytali śnamani | pat 
w myśl doftąpienia tego zmieścić fię mogło: fie 
Pokazala Fortuną w tym famym moc fwoię, | «0 
=. 
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Ni czyniąc co chce. rofkazuiąc iak iey fig podo» 


| ba, ażeby i defneraci nie tracilinadziei i pelni 
l y p 


-h | nadziei, żeby fig nie ubespieczali; ktora rzecz 


| muSi bydz mayejęższa: Bu niemafz tak mocney 
|cierpliwośći zadnego, żeby to znieść mogł 
| bez żalu. widząc że inlzy bez pracy i myśli 
to bierze, czego on z wielkim ftaraniem i pos 
tem czoła (wego doftąpić nie mogł. 

Niewiem czy z pofpolitym zdaniem trzya 
| mać, że wfzyfłkie rzeczy od fzczęśliwośći za= 
wiiły. czy z mędtszetni Filozotami, że od Bo- 
| fkiego zawiśly fporządzenia: w czym, praw= 
| dẹ mowiąc, nic tam Forcuna ani fzczęście nies 
| pomoze: gdźie Bog fworey nie przyłoży ręż 
ki; Niech fię filą, iak chcą; pyfzne wynioiłe 
głowy! niech pracuią iak mogą dumni i har= 
dzi ludzie, daremny «we wizyftkim obrot i pra: 
ca. do doftąpienia Panowania, ieżeli Bogowie 
| będą temu przeciwni Ale czy fię to dźieież 
woli Bogow , czy przeciwnym fortuny zda- 
| niem, naycześciey iednak widźiemy:do nifkich 
rzeczy praeż pokorę zmierzaiących ludzi, na 
wyfokie wyniefionych fzczęśćie; przećiwnym 
fpofob:m wyfókie fobie w głowieroszczących 
godności, ledwo nie na famey położonych zię+ 
mi, 

Wielom fię częfto śni, niewiedzieć o iskim 
panowaniu. aoczy przetarfzy ze fnu, widzą 
fie bydz niewolnikami  Niepamiętam, abym 
«0 rowąie takiego czytał, co czyniludźiom goą 

dność 
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dność. I ćico wchodzą znią w.intrygi, pos | 


winni bydź bardzo ofirożnemi, i wcale iey niew 
dowierzajiącemi. Taki jet umyfł przeciwny 


Honoru: kto:go'nie zna, temu fie wprasza; kto | 
$ 4 ` 5 PR | 
go fluchąć niechce, z tym rozmawia, kto nań 


nie patrzy, za tym chodźi; kto przed nim. ucie- | 


ka, tego goni; kto go za nicma, tego fzanuie. | 
Niechcącego przymufza, nieprofzonemu daie; | 
nieznaiomemu fię powierza. przed izukaiącym | 


fig kryie. : Na oftatku to nayofobli wfza, żetym 
gardzi, kto go nay bardźiey pragnie. łdla tego 


częfło o tym z fobą myślę, nad ktorym więkfze | 
politowaniejmieć potrzeba: czy nad niegodnym | 
4 do godności bez wfzelkich zafług wyniefio= | 


nym, czy nad zafłusonym; á bez przyczyny z 


godnośći zrzuconymć A lemiłofierne lerce ob» | 
udwu godnych politowania ofądzi; niegodny, | 


ieżeli wyniefiony nó godność, ani wątpić pos 
trzeba, żeupaść musi; dobry gdyby nie umarł, 


rofpaczać by mu trzebas;żeby miał z dołu kie | 


dykolwiek: powftać. 
Gdyby: wfzyftkie upadki były iednym fpos 
fobem , wfzyfcyby iedną dzwigali figi zafta- 
wiali ręką, aleiedni upadaią na kolana, drudzy 
wywracaią fig na twarz, inni na bok, ci fig pos 
tkną a nie upadną, innym w przepaść łecącytm 
oda kto jrękę , że ich podźwignie. To ieft: 
iedni tylko fzwankuią ná Honorze, nie fzkodus 
iąc na Fortunie; drudzy tak upadają, że w fimu: 
tku ledwo fortuny i życia nie tracą ; m ták 
ię 


N 
E 
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ji pos | fie wywracaią, że Honor, Fortune, i życie tras 

y niew | cić mufzą, doznawfzy tak niemiłofierney For. 

: | tuny, iż gdyby więcey zaftała, i więcey ca 

iwny, | nyy I ĄCyDy y i szą: 

a; kto, wźiąć mogła, tedyby ieszcze i tym nie byłą 

5 nań | nalycona. 

ucie- | $. XIII. 

mnie. | |Końćżac lif Cefarz, radzi Krolom'ś 

dates z. . > ; 

acym | siażętom, aby fie Bągow bali, o Ko- 
X za 

ztym | fóioży. dhali, i Dekret od Senatu przes 

A ciwko Krokwi: Sycyliyskiemu 0 wywro. 

Inym | cenie Kościoła, iaki fłanał, wyraża. 


iefio= | Okolwiek dotąd mowiłem, inożny Krolit; 
yny z | dla tego mowilem; abym cię ftrofował:; 
e-ob= | i obfzernie twoię niegodziwość na oczy 


odny, | wyrzucił, iáko Medyk, kiedy przykre gorzkie 
Ć pos | podaie lekacftwo, w fłodki ie wmięfzać ma 
marł | zwyctzay choremu Konfekt. 

1 kiev | Byla tu 13. Gal. Febr. w Senacie życia twe- 
go dość obfzerna relacya przyfłana od Cenfo= 
fpo* | ra, ktory na rewizyą do Sycylii wyfłany.Wiefż 
zafta> | 0 tym dawnym zwyczaiu, że co trzeci Rok 
udzy | wfzyftkie podległe Rzymfkiemu Panowaniu 
ppo- | Prowincye lufrować zwykli. -Bo niefprawies 
cym dliwa byłaby'to rzecz,żeby Monarcha o farmym 
y iefts | odbieraniu Holdow i Czynfzow pamiętała nie 
rodu; |fpytał fig, ieżeli poddany w fprawiedliwości 
(mu: |ie cierpią krzywdy iákiey od przełożonych; 
itak | Był tedy Komput, iák pamiętam, życiatwe» 


fig ; go 


stë CZESC 
go od Cenfora przyfłany taki: Ześćw jedzeniu | 
pomiarkowany, w napoiutrzezwy, w wydatku | 
pomiarkowany, przeciw Wdowom miłosierny, 
Oyciec fierot, flużącym wdzięczny, w kara. | 
niu łafkawy, pokoy ko haiący, w przymierzu | 
wierny: Totylko nagannego, żeś przeciw Box | 
gom nie nabożny, i co do ich chwały należy, | 
oziębły i opuszczony: 

A iako zofławiwfzy w obronney fortecy dla | 
nieprzylacielaiednę fortkę: choć naymocniey=| 
fza, zzuynowaną bydź muśi ; Do tego podo- 
bienftwa nalezy, Wielkie Kfiąże, że mało pos | 
może polityczne w Swiatowych zabawach ży” 
cie, iezeli w Bofkich rzeczach opuszczeni i| 
niedbali będźiemy  Pierwey należy zamknąć | 
i żatarafo wać fortki, żeby do Poddańftwa przy. | 
ftępu złe nałogi nie miały, anizeli mocnić mu 


ry i Bramy przeciw nieprzyiaciołom fzturmu: | 


iącym do Miafta, 

Niechay tozumie ktochce, iák mu fiępodo- 
ba, ia otoniedbam; Alecodo mnie należy ; 
Śmiele kończyć, mogę: Ktokolwiek nie fzapu-. 
ie i nie czci Bogow, wfzyftkie iego cnoty za 


wyftępki liczyć fig mogą.  W-Filozofii Ducho- | 
wney ięft powfzechne zdanie takowe: Nie dla|* 
względu na czyniącego; śle ieżeli fię Bogom | 


fpodoba iprzyięmny będźie, dopiero fig cno“ 
tą nazwać może uczynek. Tę Regułę trzy- 


mamy Rzymianie, to wfzyfkich Filozofow |f 


iet zdanie, ` , 
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zeniu | Między Śmiertelnemi, w śmiertelnych, i z 
datku | Śmiertelnemi, niemafz nic dofkonałego, ieżeli 
ierny, | me przez Bogow, w Bogach, iz Bogami, do- 
kara- | śkonałośći dofłąpi Gdy tedy ludźie fą uło- 
tierzu | nnośći podlegli, coż czynić mogą przez fip, 
w Bo | tylko upadać i grzefzyć ? Co gdy tak ieft, Ro- 
leży, | zumni Panowie do wizyftkich fkłonności pod- 
| danych ftofować fię mogą,i powinni procz 
cy dla| tych, co do Bofkiey należą wzgardy , ktora 
niey- | gdyby fig ftać miała, w przod ią potrzeba ká» 
podo- | rac, anizeli ią uczynić kto pomyśli. Nierząd= 
o po. | €4 ludu ten zwać fię powinien lecz Tyrannem, 
-hży. | ktory do zemfły krzywd własnych prędki, A 
zeni {| £0 Bogom fię ftanie, niedbały i oziębľy. A 
knąć | ieżeliTyrannem tego zowiemy, co Miafła bu- 
przy. | Tzy,łud zabiia, niewinnych prześladuje, gwał - 
ć mu | ty czyni, Kroleftwa nifzczy, czymże fię ten 
irmu. | 9d niego tożni , ktory Kościoły gwałci, Bo- 
| gow nie czci, Kfięży nie fzannie. á naywię- 
„do - | Ey» ktory Bofki Honor za nic nie ma? Niemafz 
leży, więkfzego Tyrańftwa, áni to mię fprawiedli- 
zanu- | Viey komu należy, iśk' temu Monarfze, Xiążę- 
ty za | > Pasu, ktory przeciwko Bogom fwoim iefł 
ucho- | Uchwałym. Zadney takiey niemafz niecnoty; 
ie dla | Ktoreyby fię nie dopuśćjł, ieżeli porzuci boiaźn 
ogom |Ì fzanowanie Bogow. 
'cno: |, Lykurgus Krol fławny Lacedemonow, mig- 
trzy- dzy infzemi prawami i to poftavowit, ( co dla 
zofow, [potwierdzenia propozycyi inorey przytaczam, ) 
-  Hadnemiu nie bgdźie fię godźilo Łacedemoń- 
liss E ZM 
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czykowi brać od Krola iakiey Daniny, Hoń- | 
nnr, álbo Wakansu, kiedy nie będzie do Bogow | 
fwoich nabozny, i nie na chwałe ich czyniący, | 
Cokolwiek tedy od ludźi, nie od Bogow po:| 
chodzi, nie tylko mniey dobrym, ale w cale 
niebespiecznym i niepożytecznym nazwać fię 
może, 

O chwałebny Krol | 6 złote czafy ! o fzezę= | 
Hine Krolefiwo | w ktorym koniecznie dofko: | 
nałych chot mufiał fig znaydować Monarchas | 
że do lamego fzafunku zafłużenego Chlebai 
Honoru trzeba było życie wieść nienaganne i 
fwiątobliwe Albowiem za nikczemne te rze» | 
czy i niepożyteczne mieli, ktote z rąk niezbo: 


Í 


żnych pochodziły Panow. P 


Uczynileś kochany Xiążę rzecz ták fzpetną, 
tak obrzydliwą, że mię * ftyd tego wfpemnieć; 
iż dla rozprze'trzenienia Pałacu fwego, {taro 
dawny rożruciłe$ Kościoł , czego me tyłko | 
czynić. alei pomyślić otym nie byłeś powis 
nien: Bo lubo Kamienie, z ktorych poftawione 
Kościoły, mało ważą, ale Bogowie ktorym fą 
poświęcone, wielemogą Wiedz że ten uczy* 
nek jet taki, iż ( z przeprofzeniem mow ląt 
moy Królu) mnie wielkie zadziwienie, Rzy: 
mowi całemu urażenie Senatowi Żał i boleść| 
przyniojł tik dalece, że nie tylko cię mieć zá 
Nieprzyiaciela, śle i o karę wielką na ciebie 
wfzyfcy żebami zorzytali; czemu fię nie dzie 
“wuy. Maią Rzymianie to mocne mniemanió 

że 
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że Krol, ktory fię waży Kościoły obalać, mało 
trzyma o Bogach. aby byli mieśmiertelni i na 
Niebie mięszkaiący. Chciałem przez wfzel- 
kie fpoloby, moy Krolu ( gdy$ mi ieft tak dą. 
wno Przylącielem, i w infzych cnotach niepo- 
Slednim) pogodźić cię'z Senatem ido przyla, 
źni przywieść; śle gdy niemafz fprawiedliwey 
tacyi dowymowki, nie w przod ci tę winę Se- 
nat odpufcić poftanowił, poki oczywifłey w 
tobie nie obaczy poprawy. Co nie jeftz two. 
ią krzywdą: wfzak żadną rzeczą bardziey młod. 
fzych nie urażaią fię umyfły, iśk gdy fiebie 
karanych, Możnieyfzych śni frofowanych wi- 
«dzą 

Dla czego pofłanowił Senat, azebyś bez 
wfzelkiey odwłoki Kofcioł +. od pierwfzego 
daleko więkfzy, wfpaniallzy, ozdobnieyfzy, i 
bogatfzy wyfławił, i tyle zebyś ná rozfzerzenie 
tego Kościoła przydał mieyfca z Pałacu twe- 
go; ileś Kościołowi dla Pałacu uiął, Co gdy 
uczynifz, nie tylko mówom złym o tobie zam. 
kniefz ufta, śle i fzczęśliwym nazwać, fię mos 
żefz, kiedy nie tobie Kośćioła Bogowie, ale 
ty Bogom Pałącu (wego uftąpiiz. 

A że ná tak wielki wydatek iakiego potrze» 
buie taka naprawś Kośćiola, wiem, żę wyftac- 
czyć nie możefź: óo Tyfięcy HS: na w(fpo- 
możenie ( co żeby fię potaiemnię ftalo ) przez 
mego Panucego Sektetarza pofyfam ktoremu 
iw ufinych odemnie propozycyach chciey dać 
Wiarę, Fz Przy 
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Przytym pofyłam ći Lańcuch złoty od Nilu 
mi przyfłany, ktory na mnie ieft wąfki, ále ro- 
zumiem, że ci bgdźie zgodny i ozdobny: 
AAA | 
dak wielcy czciciele Bygow fwoich byli. 
Batwochwalcj. 
green Hiltorycy Rzymfcy fiedmiu Kro- 
łow z początku od Założenia Rzymu opi- 
fuią, ktorzy przez 244 lát panowali; ztych 
drugim Krolem zaraz po Romulufie byt Kuma 
Pompilius, ktory infzych po fobie idących po»! 
chwałami przewyżfzał dlatego tyłko, że wiel- | 
ki był Bogów czciciel. Zarowno Rżymianie| 
tych ćhwalili i kochali Krolow ktorzy czcili | 
Bogow: iaki tych, ktorzy odważnie zwycię=| 
żali Nieprzyjacioł. Byt za$ ten Numa tak pos) 
bożny, iż całe Miafto Bogom póświęcił, a fos 
bie na przedmieściu Dom wybudował, czy” 
tmiąc fię niegodnym, miefzkać na mieyfcu Bo- 
gom pofwięconym 
Piątym Krolem Rzymfkim był qTarqviniw 
-Pierwfzy ( nazwany fłarym ) tak dobry 1 lu- 
dźiom miły, iak nienawidzony I obrzydliwy 
Tarqvinius pyfzny, procz wielu chwalebnych 
dzieł nie mniey dlá -zci iboiaźni Bogow, dh 
uczęfzczenia do Kośćiofow był wych walany; 
ten nie kontentuiąc fię temi- co zoftał, wybu- 
dowwanemi Kośćiolami, założył Kośćioł wiel- 
ki Jowifzowi ná mieyfcu iednym wyfókim Cas 
pitdlie 
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pitolium nazwanym, z tey okazyi,że fundamenta 
gleboko kopiąc znaleźiono głowę człowfeczą 
nienarufzoną Tákiey tedy. wfpaniałość: był 
ow Koścćioł, że, iako Jowifza Rzymianie mieli 
za Boga wfzyftkich Bogow. tak ten Kośćioł 
wfzyftkich Kościołow nazywali głową. oraz 
wrożyli z owey znaleźioney głowy, że Rzym 
za czafem całego Swiata ftanie fię głową. 

Furius Camillus Wodz odważny i fzczęśli- 
wy; iednak niżeli fig rufzył z Woyfkiem w po- 
le, w przod zawfze Świetne i wielkie Bogom 
czynił Ofiary, i ieżeliby gozwycięfcą powrtoa 
cili, uczynił ślub, wielki dla nich wyftawić 
Kośćiol: dawny bowiem był zwyczay, ze Wos 
dzowie Rzymfcy, odebrawfzy wyprawę od Se= 
natu, wfpaniałe zaraz czynili śluby, cokole 
wiek pamięci godnego wyfławić w Rzymie. 
Powrociwfzy Camillus zwyciężcą nad nieprzy= 
iacisłmi, nietylko obiecany wyfławił Kośćioł, 
ia też wfzyfikie dofiatki i zdobycz przywie- 
złoną z woyny, ná ozdobę iego i ubogacenie 
oddał Gdy niektorzy Ofłicyerowie woyfko- 
Wi mowir, że Bogom dofyć ieft intencyą i 
fumnienie ofiarówać, á żołnierzom pieniądze 
i fkarby rozdać, odpowiedźiał Camillus: Ja.» 
Przyjaciele, profilem oiedne zwycięftwo. Bo- 
gow, a od nich odebrałem nad fpodźiewanie 
więcey ; dla czego fprawiedliwa rzecz ieft, 
gdym w obietnicach był fkąpym, żebym to 
Aczynkiem nagrodźił, á ieżelim czynił , dzi "a 
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za wyświadczone mi łafki, tak gdy więcey 
dam, niżęlim obiecał, rozumiem, że daleko ta 
rzecz Bogom przyiemnieyfza będźie. 

Gdy wielką zaczęli woynę Rzymianie z We- 
ami, całe dźiefięć lat w oblężeniu trzymali 
Miafto Weię, əz na koniec podkopawfzy fie pod 
mury; wyfźli w fam Rynek źiemią, i miafto 
wzięli. Sztuka to ieft woienna przezornych Wo- 
dzow, że, czego fiłą dokazać nie mogą» for- 
telu zażyć zá zwyczay nie przepomną. Pier- 
wszy tedy ten wynalazek. Kamillowi przypi- 
fany bydź powinien . 

Camillus Ditor ktorego ftaraniem dobyte 
Miafto, obwołać kazał: żeby bezbronnych nie 
żabiiać ludźi. Co- zrozumiawfzy. Garnizon 
Weiow, wfzyfcy broń porzuciwizy, obronili 
życie. Ktory przykład chwalebny, godny aby 
w wieczney był zapifany Pamięćt: więkfzą 
Mawe zafługuią obie zwycięfcy miłofier- 
dźiem, iśk Tyrańftwem nad Niewolnikami. 
Ale daleko więcey wielbi tegoż Diktarora nad 
ten miłofierny uczynek fwiątóbliwość: że nie 
tylko Kościołow łupić nie pozwolił, ale fam z 
wielką uczciwością i Pofzanowaniem, Bogow 
i fprzęty Kościelne zebrał. Naprzod Junony 
jako Krolową Bogow do Rzymu zawiofł i Ko- 
śćioł ná Gorze A wentińfkiey wfpaniały zbu- 
dował, iinfze Boszki ze wfzyftkim Kośćiel- 
nym fprzętem tam złożył. 

Rzymianie mieli tenzwyczay: czym więkfze 
atrzy= 
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PIERWSZA. TIJ. 
otrzymali nad Nieprzylacielem zwycięftmo ; 
tym z więkfzym ufzanowaniem zwyciężo: 
nych czcili Bogow. Przytym otrzymawfzy 
wiele zw ycięftw,poftahóowihiKoronę złotą czy« 
li czarę wielkiey wagi kazać zrobić, i ten dar 
Apollirowi do Delphów odeilać Gdy tedy 
złota brakowało w Skarbie, Niewiafty Rzym* 
fkie umowiwfzy fię z fobą, wfzyftkie fwoie 
złote manele i łańcuchy zniofly na tę Ofiarę 3 


"za co wielkie od Senatu odebrały Przywileie: 


Napizod pozwolono im wieńce n4 glowach 
nosič, potym Karetami na publiczne Igrzyfka 
ieźdźić ibez zafłony natwarzy do Kościołow 


| chodźić: inaczęy dotądtego wfzyftkiego nie 


godźiło im fię zażywać. . A żewioząc te Wo- 
tywkę Pofłowie Valerius, Sergius i Manlius do 
Delphow ( iáko Lip. lib: s. wfpomina, że ca 
Rok Rzymianie te upominki pofyfali Apolli- 
nowii odniego Wyroki odbierali) Trafiło fig s 
że ciż Pofławie nie daleko Sycyliifkich brze- 
gow, wpadli Rozboynikom Liparitańfkim w 
ręce, ktorych gdy przywieżli do Liparów, Q- 
bywatele tameczni złąkfzy fię Imienia Rzym- 
fkich Poflow; oraz darow Bogom ofiarowa- 


| nych, ktore Apolinowi wieźli, nie tylko ich 


wolnością darowali, śle i Konwoy kilka Galer 
do famych Delphow z niemi pofłali. ktorą lu~ 
dzkość tak mile Senat przyiął, że mięfzkaią- 
cyc Liparitańczykow w Rzymie przyieli 2a 
Pattycyufzew, á odległych, co byli Konfedeg 
ratas 


119 CZĘ 


ratami, Przyiacioł Imieniem regalizowałi, przy” 


tym Dwu Kapłanow Liparytańfkich przyięli | 
do Kośćioła Jewifzowego, zego nikomu z | 
* Przychodniow nie wyświadczyli, famym tylko | 
Patrycyufzom fłarym i zaleconym cnotami u- | 


rzędow Kościelnych powierzano: 


Znayduie fię tych Hifłoryi+ktore fig tu nad- | 


mienily, w Łiwiufzu Lib. 4. 9 ro. więcey £ 
obfzerniey opifanych, ale do moiey materyido- 
fyć: i temi mogę zawftydźić Chrześćian: rak 
ci Poganie byli przeciw fałfzywym Bofzkom 
nabożni, pilni. fwiątobliwy, aiak my przeciw- 
kojiednemu Prawdźiwemu Bogu oźiębli, opu/z- 
czeni, niedbali, nie nabożni. Szpetna otym Ï 
wfpominać, ták ftarzy Rzymianie Bogom fwo- 
im nikczemnym tak przykładnie iłużyli, śmy 
ChrześŚcianie, chwała Bogu że więcey dła zwy- 
czaiu, tak dla gorącośći Ducha, malze odpra= 
wuiemy nabozeńftwa. 

Dziwuię fię temu wiele ludzi: dla czego Bog 
tak wiele im zwycięttw dawał i dobrodzieyftw 
czynił, kiedy ci nie dla Boga śle dla Bałwa- 
now te Ofiary oddawali ? Na co odpowiedzieć 
moze fg tak: Gdyby byli ci Poganie iednego 
prawdziwego Boga poznali, te wfzyftkie Nas 
bożeńftwa, Ofiary, Fundufze; co czynili wie- 
lu Bofzkom: ledaemu by czynili Bogu, itak,że 
Bogieft (prawiedliwy, doczefnemi dobrami do- 
bre uczynki im ńadgradzał, nie dla tego, zeby 
trafili do końca i prawdźiw ego celu, "dle że do 
: niego 
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PIERWSZA. t19 
niego zmierzali i trafić pragnęli. Wiemy otym 
Chrześcianie, że nie tylko nauczynki ale i na 
Intencye Bog patrzy 

Dźiwuią fię niektorzy Panowie Chrześćiań- 
fy czemuim Bog tak nie dopomaga, albo żeim 
fię tak nie fzczęśŚci, iak fig fzczęśćiło Bałwo- 
chwalcom Na co odpowiedzieć fię może: Albo 
1ą dobremi; 4lbo złemi; ieżeli fą dobremi, wiel- 
ką by im Bog czynił krzywdę, za wierne fobie 
uflugi płacąc fkaźitelnemi i przemiiaiącemi 
dobrami, Więkfza ieft iedna zapłata wieczna, 
iak million doczesnych. 

Jeżeli Panowie f4 złemi, niefprawiedliwemi, 
o. Kośćioły i Sieroty ubogie niedbaiącemi , a 
naywięcey, Boga nie kochaiącemi. ani wzy- 
wałącemi ( procz gdy iakie niefzczęśćie przy- 
ciśnie ) ieżeli tedy takiemi fię znayduią.  fpra- 
wiedliwie, żejch Bog ani wyfłuchać , ani im 
chce dopamoc: Przyiługa Bogu z miłośći nie 
z bolaźni oświadczona, milfza ieft, niżeli -tá 
ktorą ftrach, ślbo potrzeba wymufi. 


$. XV. 

Dla piaciu przyczyń pobożmościa i cno- 
tami Chrześciańfkiemi Krolowie podda- 
nych przewyżfzać, ido dobrego bydź 

| wzorem powinni. 


A%" dalfze matetyi przedsiewziętey 
A dowodził przyczyny: pięć fądzę bydz 
prze- 
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przednieyfzych przyczyń dla ktorych obowią= 


zani fą Krolowie., bydź ' cnotiiwemi; Cnoty 


zaś imieniem rozumiem Religią, Boiaźm, i Mi- | 


tość Bofką: gdyż tylko ten zwać fię może cno- 
tliwym, ktory w Wierze Kośćioła Chrześci- 
ańfkiego, w Boiąźni, i miłośći Bofkiey ieft do= 
fkonalym. Zpierw/zey tedy przyczyny obowią* 
zek ieft Krolow: bać fig, czcić, kochać, ichwa- 
lić iednego Boga; ponieważ iego famego tyl- 
ko, nikogo więcey naźiemi iná Niebie wyż= 
fzego nad fiebie nie uznaią. Zadney -rzeczy 
tedy niemasz tak mocney na fwiecie, żeby Bo» 
{kiemu Maieftatowi podiegła bydź nie miała. 
Zaptawdę ieżeliby Krol nie pamiętał o tym, że 
z wfzyftkich rządow fwóich będzie mufiał ie 
dnemu fiedzącemu na Maieftaćie do rządzenia 
Niebem'i Swłatem. oddać rachunek, nicomyl- 
nemu zbawienie iego byłoby podleg!e niebe- 
fpieczeńftwu. Gdyż ma niezliczone okazye da 
grzechu, ieżeli rozumie, że z nich nikomu 
fprawiać fię nie iefi obowiązany 
Druga przyczyna, że Krtolowie Kfiążęta i Pa- 
nowie wfzyftkich poddanych Cnotami poprze- 
dzać powinni, ief ta: Zeiako więcey maiący, 
więcey mogą ftracić iak wfzyfcy. taktez wię- 
cey,niżeli wfzyfcy,Bogu fłużyć,Bogachw alićs 
i czcić go powinni: Bo tylko Bog te dobra dac, 
i nikt ieh infzy odebrać, i zaowupowrocić ie- 
dno on fam może. Nie inaczey tedy mieć fię 
powinni przeciwke |Bogu. tylko iák poddani 
prze- 
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przeciwko Panu; ieżeli ktory poddany co ftra- 
éL albo mu nieprzylaciel wydrze, nie gdzie in= 
dźiey, iedno do Pana Twego; ktoremu fluży, 
idźie, aby go poratowal: Ą iezeli Krol, Pan od 
możnieyfzego Tyranna lub od ; przeciwnego 
Szczęśćia będzie przyciśnionym, niema iuż do 
kogo fię udać, iedno do. Boga. ale ieżeli mu 
dobrze fluży: bo meiiufznię i nie bez wftydu 
u tego możemy fię dop ominać pomocy. ktore- 
mu żadney czci, ujlugi, albo przyiaźni nie 
wyśwadczylim. 

“T zecia; Powinni bydź Krolowie prawdziwi 
i dofkonali Katolicy, ca fię w tym pokaże, ie- 
żeli ubogich podź » igną, uciemiężonych bro. 
nią do Kośćiołow ugęszczaią, i nabożeńłtwa, 
pilni Szpitale nawiedzają, Bo za te uczynki 


| nie tylko nagrodę w Nibie mieć będą. ale i 


Sławę ná Swiecie zaflużą, gdy tym przykła- 
dem drudzy pociągnieńi toż czynić będą Bo 
ieżeli Krolowie mało Przykazanie Bofkie Zä- 
chow uią, i i Poddani. nie będą dobrzy Chrześći- 
anie: iiko zrzodło gdźie matutelnie {amo ieft 
gorzkie, i wody, ktorezniego płyną, flodkie 
bydź. nie mogą. Ten Krolowie nad infzych 
przywiley maią: Jezeli będą dobremi Katoli. 
kami, nie za iedentylko uczynek, śle za wiele 
odbiorą nagrodę, że wielom do dobrego byli 
powodem. 1 wzaiemnie nie tylko za ieden 
grzech; co go popełnią, będą kach alę izate 
wfzyftkie, co przykładem złymi innym byli da 
źleczy- 
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źzleczynienia okazyą. Takiak Pafterz daleko | 


ciężey karany bydź powinien, gdy ziegoaoka= 
zyi wilcy trzodę rożfzarpią, anizeli kiedy famo 
bydle zbrykawfzy fig, uciecze i zginie 
Czwarta: Powinni Krolowie Chrześćiańfcy 
wfzyftkich poprzedzać w Cnotach; Bo famemu 
Bogu rachunek z panowania (wego oddać mu~ 


fzą, Gdy tedy dofkonale wiedzą, że Bog ieft | 
fprawiedliwy, tak naybardźiey fie fłarać powin= | 


ni, by był i miłofierny: żeby znalażfzy lub nie 


znalażfzy w nich winę, łafkawie i miło$iernie | 


wybączyć i odpufzczać raczył W tym życiu 
gdy Ludzie Ludzi sądzą, Sprawiedliwie albo 


niesprawiedliwie, znośnieysza to rzecz ile wię- | 


cey nie wiedzą, iedno iak ludzie: mogą przez 


fwoy obrot odmienić i poprawić wyrok Ale 


niefzczęśliwym Krolom co fię ftanie ? kiedy fa- 
memu Bogu fprawić fie muszą, ktorego ant 


fłowy uwieść, ani darami ośSlepiać, śni uftra- , 


fzyć, áni wymowić fię nie podobna. 

Piąta: Należy Krolom bydź cnotliwszemi nad: 
wszytkich; ponieważ żeby. byli albo przyiemni 
albo w nienawiści, szczęśliwi, albo Riefzczę: 
śliwi, z nikądtego fpodźiewać fię nie powin- 
ni, tylko od Boga Nie mało widzielim takich 
Królow, ktorzy wfzyftkie nadźieie pokładali w 
pomocy innych Monarchow, á tym bardźiey 
byliod Boga opufżczeni: przeciwnym fpofo- 
bem ktorzy nie od ludźi, śle Bofkiey wygląda- 
li pomocy; i Boga i ludźi natchnieniem Bofkim 

jA pobi- 


ii „ met Ć a AŚ yag Pi? m h MZ M. (0 


aleko 
okas 


Í 


| 


famo | 


ańfcy | 


nemu 


ę ji 
omus 


5 ieft 
(Wina 
ib nie 


ernie | 


życiu 


albo | 


wię- |, 


przez 


Ale" 


ly fa= 
> ant 
itra- 


tnad 
emni 
Czę 
win= 
kich 
aliw 
żiey 
ofo- 

yda - 

kim 


PIERWSZA 123 
pobudzonych migli w ratunku, Na oftatku co- 
kolwiek pomocy ludzkiey zaciągną ludzie, ta 
od infzych mocnieyfzych ludzi może bydź 
przełomana; Ale kiedy fię im Bog przyłoży, 
ani odinnych ludzi, ani od innych Bogow, ża- 
dna fię tam przeciwność i krzywda ftać nie 
może. Ktorzy wiele zyfkaią kraiu, wielkie 
dźiedziczą Kroleftwa, ftarać fig powinni o 
przyiaźm, o pofilki. o Allianfe z ianemi poftron= 
nemi ąmfiadami, a gdy tego koniecznie po: 
trzeba, niechże wiedzą Krolowie, Monarcho- 
wie; że nie tyle wizyfcy mogą ludźie, co ie- 
den Bog. Więcey zaifteryk iednego lwa za- 
ftrafzyć może, niżeli wyci» gromady Wilkow. 
Mogą, prawda nie mało Krolowie fwoią pra= 
cą i przemyfłem zyfkać, pofieść, zawoiować; 
ale pytam fię tych famych: iakie maią fpofoby 
do utrzymania tego? Częfto widziemy, że w 
krotkim czafie obfżermego ktory doftąpi Pań= 
ftwa, ktorego ani obrotem ludzkim, ani filamti 
1 mocą utrzymać nie można. Takąż mieli Rzy- 
mianie wolność w obfzernym Pańftwie, na 
ktorą fiedmfet lat pracowali, a przez trzy lata z 
Gotthaini woiniąc, firacili. Codźiegne nasu- 
czy doświadczenie, że do rządzenia dobrego 
domem fwoim lub w różnych przypadkach , 
potrzeba nam od Przylacioł radyi pomocy. A 
jdkżetak obfzerne Kroleftwa fwoim tylko dow= 

cipem Krolowie rządźlc iutrzymać maią bez 


| Bofkey Pomocy? 
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CZĘŚC 
ESANA: ; 
O Biańcie, Kto byź, i iego we wszyfłkich 
niejzczęściach fłateczney cierpliwości, 
Odpowiedzi rozumne na zadane 


pytania. 
Iedzy wszyfikiemi Narodami całego Swia- 


l 
é 


} 
1 


ta, ktorzy fię kochali w uczonych lu. | 


dziach, nie było nad Grekow, że nie tyl. 

ko do uczenią Szkołą śle też do rządzenia Pań- 

ftwem zazywano mądrych, w edług Platona, 

świadczącego: że u Grekow 4álbo Filozofi rzą: 

dźili, albo Rządcy Filozofii u zyli iako Łaćr. 

tius Lib. ż de antigritat. Gracoru> pifze Czego 

infze narody nie miały, fama Grecya tym fig 

zaszczycała. że mieli fiedm Niewiafl bardzo 

cozumnych, fiedm Krolowych wielce cnotli* 
„wych, figdm Krolow flawnych. fiedmiu. Wo= 
„dze fżczę *liwYch ibitnych. fiedm Miaft wfpa- 
- niałych. fiedm budynkow kofztownych, fiedm 


zpw | 


Filozofow naymędrfzych; z ktorych byli ci: | 


Thales ktory pierwfzy Cynofurę albo Gwiazdę | 


Zeglarfką wynalazł, iżeglarzow używać iey | 
ná morzu hauczył. Solon $obtinus, ktory pier- | 


wfzy! w Atenach prawa tanow. Chilon, ktory 
z Athen do Wschodnich  Kraiow był pofłem. 
Pittacus ktory nie tylko Filozofii uczyl , alei 
Mytylenow był Xiążęciem. Cleobul od ftaroży” 
tncy Herkulefą fzedł Familii, Periander, Ktory 

ż czas 
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czas długi w Kory icie rządził. Bias,teń Prya 

| -eneńiczykow Książę. O tym Biancie, wiado- 
| mość, do przedfięwźietey materyi fłuząca, ieft 
takowa: Naten czas gdy Rumulus.w Rzymie, a 
Ezechias w Jeruzalem panował, wielka między 
MantyneyczyKami i Pryeneńczykami (ktorych 
oftatnych Filozofem K Siążeciem i Hetmanem 
S$wia- | «był Bias) zaczęła fie Woyna; po rożnych po- 
du. | tyczkach ikrwawey Batali zwyćięftwo otrzy- 
ietył- „ mał Bias: Pierwfza tedy Woyna była ad Gres 


Pań- | kow Filozofowi zlecona, i Woyfko w Komen“ 
tona, | dẹ oddane: zczego fię niezmiernie cielzyli 
i rzą. || Grecy,że nie tylko mądrych Filozofow w Szko- 
Łaćr. le ale oraz z mech mieli odważnych Rycerzow 
zego | w Polu, ktorzy nie mniey tak mieczem fzczę- 
m fig | śliwi, 14k i tezy kiem wymou nibyli Po fkoń- 
ardzo | czoney Batalii, przyprowadzońo do Biantą wie= 
otli- | le zabranych w niewolą Panien Mantineyfkich, 
Wos 4 ktore według zwyczaju. wolno mu było prze- 
wfpa- | dać, ślbo za Niewelnice fobie obrocić. Ten 


iedm | idko rozumny i wftrzęmieźliwy Filozof, nie 
li ci: } tylko ich zaprzedać niechciał, ale bez wfzeł- 
iazdę |, kiey krzywdy i zgwałtenia, udirowane . wol- 
é iey | mośćią „ podarunkami, fukniamiodeltał wfzy- 
pier- | fikie do własney Oyczyzny. „Coxa dzielo He- 
ktory | toiczne i wfpaniałość umyflu poczytać potrze« 
(tem. | ba, że nie tylko więżniow wypuśćib, alei jane 
alei | ny niezgwałcone zachował. Czeftoktoć zwy» 


AG ciężeni, od zwyciężcow, orężem przemoż: mh W 
ktory | kaydanach idą, Zwycięfcy pożądliwością zby- 
AS tkani, 


R ŻA X 
~ noo 
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tkami. niecnotamis rofkofzami zwyciężonych 1 
zarażeni, (ami ginąc mufzą. Ż wielkim ten po- 


z 
fiępek Biasa, tik Grecy iak i fami Nieprzyia-| g 
ciele przyięli ukontentowaniem, i pochwałą: | 4 
Dla czego wyfłali Poflow Mantyneyczyko» | g; 


wie, profząc o pokoy, ktory między niemi wie» | 
czny inierozerwany, fłanął ztym obowiąze | fi 
kiem, aby Mantyneyczykowie, na wieczną pa. | 
miątkę wyftawili Biafowi Kolumnę, za ktore: | 
go powodem pokoy był uftanowiony. Więcey | gz 
bowiem ten zafluguie chwały, ktory Nieprzy- | żę 
iacielfkie niezgody pogodźi, aniżeli ten, co fię | pp, 
Krwią z nich na Placu wylaną nafycić nie | żef 
może. | kk 
Valeriusz Wielki powiada: że potym Miafło | goż 
to Pryeneńfkie, od Nieprzyjacioł Biantowi w y= tw 
darte, żona zabita, dźieci w niewolą wzięte; je. 
pomiefzkanie fpalone, Dobra rozfżarpane, tók, pre 
że dla uchronienia życia do Athen uchodźił, i | py, 
w tak opłakanym będąc fłanie żadnego znaku | po; 
fmutku po fobie nie pokazał, wefoło fpiewaiąc E 
fzedł drogą. naz 
Dźiwować fię poczęli niektorzy, z zadumie- Ile, 
niem patrząc ná iego wefółość, do ktorych on |giyś 
zaczął tę Mowę. nen 


two 

Mowa Bianta madrego Filozofa. ku, 

Eżelimi Oyczyzna wydarta: z Zowy, z Dzie, p 

z dsbr iefem ogołocony. ktokolwiek rozumie, duż 

żem co [wego włafnego ftracit, tens "> to ieh tp 
ortie 
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onych | Fortuna niewie, ani Nauki Filazofi w cale nie yo- 
"A PO~ | zumie. Tego wszyfikiego utrata fzkodą fię zwać 
TZYLA=| gie powinna, gdy życie zoflato, inienarufżona flatas 
walai 4 żebyście uznali, że to prawda, chyieyciesz, dobrze, cg 
zyko: | rzekę. uważać i zważąć: 

i wies | Jeżeli nieśmiertelni Bogowie dopuśćili, że to Mias © 
WIĄZ* | ffo w ręce nieprzysacielfk'e i tyrańfkie wpadło, dopufz,- 
ną pas | czenie to fiato fię fprawiedliwie: Gdy bowiem niech» 
ktorex | cieli fwiątobliwych nauk dobrowolnie od mądrych l= 
lięcey | géi fłuchać i zachować, nic tedy (prawiedliw/zeg0 iik, 
PIZZY- że Tyrań/kie Rozkazy w iarźmie nietwoli peźnić będą 
„cO fię |mufeli. Sjeżeli żona moia od Nieprzyżacioć, zabórąy 
1C DIE | sęfem pewien, że ż tonie fiato fię bez. Bogow woli, 


| , 


ktorzy každemu Kres życia haznaczaią. Dla czes 
Miafło | goż mam ná to narzekać, kiedy od pierw(zego momen 
"1 WY- | ty życją iey, ten koniec był pofianowiony? | Dźieie fie 
zięte e częfło, że, ktorzy zbytnie fie w sym życiu kochaią, 
Ż tók, |Predzeey ach smierć niefpodźiewane ć niewczesna nas 
dźił, i |Wiedźi, aniżeli tych. co mniej o wie dbuią, Synowie 
znaku |woż fy także Eilożofami i w ewotach wie pośledni; cha- 
WALĄC loaz w Tyrańfkie wpadli ręce, wie mogą fig dla tego 
. |lazwać więźniami: Bonie ieft to zaprawdę niewo« 
BINIE- "le, gdy ręce, nogi, włańcachach, i kaydanach, kiedy ga 
ch on |gysż wolty, fumniewie nie obciążone, rozum fobie Pa- 
Mem. Ale kogo niecnozy, zte nałogi, opanuig, i w 
fwoie fatęć uwschig, ten fie prawdziwym Niewolnis 
A. | |klem nazwać może, 
Dziećh | po tego, że Dom moy fpalony, mam: fie fmucić è 
umit Już też był fiaty, wiatr dach zwalił, deze ze fiany 
to ieh byfuty, fundamenta upadły, otawińłem fig zawfzę, 
róde G żeby 


się PIERWSZA. 
zeby mię nie przywalił y: albowiem nżenawi ŚĆ, Łazy 


u 

drość, zawziętość, $ Dom ftary nayczęśćicy nie(poa 
> , j ZACH tn 
dźianych przywalsią. Przyfzedł, tedy ogień iw trzech sA 
rzeczach fwoię. mi wyfwiadczył tafke: Pierujza 5 


że mię Kłopotu w naprawieńiu zbawił, Druga, że | g 
mię na rozwalenie tego od kofztu prożnega uwolnił. 
Trzecia, że w(zyfłkie długi 10 na nim byty, zmiojł: 
'Częjtókróć opłacatąc mizerne Dziedźiłkwo 2, dłu» | 
gow, mogłby dźleke pigkmieyszy Dom nowy wyfławić, | 
albo iepfzy kupić. | 
Na ofłatku, ze mi dobra nofzyftkie wydarte; ktoby | . 
ták rozumiał, że mic nie mam, wcale fam tozuma | m1 
nie má: bo cała rzecz. fie mowią dobrach Fortunnych | 9 
Komuż tedy teddobra. dorzieswe „wiecznym. prawem | teg 
oddała Fortuna, żebyiey mie było walmoadebrac. kiedy | P 
chce? gdy tedy widźł,:że ci, ktorym-do używania tyle | GN 
ko do czafu. fwoiej pozwoliła tofRi s: cidziedzicznym | fzo 
prawem utrzymać to myślą, 1 gay w maylep(zią ciefzyć | 12 
fig zaczynają; urażona tak o fwcię w łąsńe Pani; wy: Me 
źiera to Zaraz ido infzego przentfi Dia tego nt) 
mam przyczyny, abym tego żałował,wo nie moie było | mit 
własne: kaduczne wjzyftkie Fartunys czy to bierzę | [07 
Syn po Oycu, czy nafiępca poprzodku: wfzyftko to bie” | lak 
„sze fpadbiemyte iefi kadukiem; wiecie moie własne | BO 
śle kaduczne. w cudze ręce fię doftały, własnośći wo- jed 
iey nie utraciwfzy,  wfzyftko. moie: niofe: cierpliwość |?!2 
przy Filozofii; Niemam teraz. o niczym więcej my” (mie 
slic dák fam o fobie. ' JEJ 
Laercyus: dibs. o'Grekach pifząc mowa: Ze, tm 
ma Igrzyfka Olimpiackie ktore:coczwarty Rok Ge: 
GS A u Gre: 
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Am | „Gtekow bywać zwykły, i z tąd czas czterole= 
siejpos | pi Olimpiadą zwali iliczyli, przybył także Bi= 
trzech | iná ktore fię z wfzyftkich Narodow rożnych 
w/x4, | wynalazkow ludzie tak Rycerscy iako Nauką 
46, 26 | iwni Filozofi zieżdzali, między ktoremi nay= 
pola | więkfzą flawę otrzymał Bias: albowiem na 
znieję | wfzyftkie od rożnych Filozofow zadane pyta- 
a alis | nia, z wielką dowcipu prędkością odpowiadał: 
szla. Pytania: Biantowi zarzucone. 
, kroby | „7: Spytany: ktobybył na Swiecietym nay- 
ozumy | miefzczęśliwfzyć Odpowiedział Bias: że nay- 
innych: | NiECzczęśliwfzy ten ieft, ktory niefzczęśliwośći 
rawem tego Swiata znofić nie umie. Zadne rzeczy 
o kiedy | przeciwne człowieka, tak nie zabiiaią, iak ie- 
i tyle | dna niecierpliwość, i iakim kto fwoie nie: 
żcznym | fzczęśćie przyimnie fercem,tak mu ieft cięszkie; 
ciefzyć ezeli cierpliwie znofi, przykre mu bydź nie 
dż; wy moze. 

ego ni| 2. Pytanyicoby było nayprzeciwnieyfzega. 
oie było | między ludźmi do rozfądzenia? Nic nieieft do 
bierze | tozfądzenia przeciwnieyfzego, edpowiedźiałź 
tobie” | lik dwuch fwoich Przyiacioł fprawę fądźić: 
własne | BO ofądźiwfzy dwuch Nieprzyjacioł, zapewne 
i woz |lednegro Przyjacielem pozyfka; A ofądziwfzy 
pliawość | Przyiacioł, pewnego. iednego z nich będźię 
ej m” |mięć nieprzyjacielem. 

3. Pytany: co naytrudnieyfzego ieft do ros 

(wś: Zë mierzenia £ Odpowiedział: że czas maywięk=' 
ty/Rok, key Pilnośći potrzebuie w rózmieczeniu, ták 
Gre: | 62 żeby 
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żeby go nie brakowalo na-dobre, i niezbywa; 
ło na niecnoty. 

4: Pytany: co koniecznie powinien czło: 
wiek uczynić bez wymowienia fię * Odpowie. 
dźiał: Obietnicę; ieżeli obiecuiesz co dobro. | . 
wolnie, koniecznie powinieneś wypełnić z| 
naywiękfzą fzkodą: więkfzą fobie krzywdę u: 
czynisz w złamaniu flowa, aniżeli w Rzeczy | 
ktorą$ obiecał. | 5 

‘5. pytany: 0 co fie tak dobrzy iako i źli nay: | 4, 
'bardziey ftarać powinni? Odpowiedźiał: O nic | : 
fie śmiertelnidudzie ftarać .bardziey nie pow in“) p 
ini iak'ośłobre rady i (zczerze radzących; ża: | 
"dne rzeczy pomyślnedługo trw ać nie mogą, 4| 
zadnego nieszczę stia wybrnąc niktaie potrafi. | 
„bez rozumney rady i:pomocy radzących. S 

6. Pytany: w czym czľowiekowichwalebny do: 
długi rozmyfł, i odwłokałbydź "możę t rzeki] 
W Jedney tylko rzeczy bez nagany 'bydź mo: | 
że człowiek;trudny i nieprędki,toieft: w.obie:|P 
saniu Przylaciela: idko go z rozmy (łem obrać) 
fobie powinien, tak go nigdy lekkomyślnie nie obi 
opuszcząć li 

7 Pytany naofłatku Czegoby życzyť fobie 
naybardźiey człowiek zoftalący w biedzie? po-| 
wiedział: Odmiany Fortuny; A-czego by fię 3 
naybardziey obawiał fzczęśliwyć odpowie: Y. 
dział: także odmiany Fottuny; nieszczęśliwe: 3* 
mu potrzebna odmiana Fortuny, , bo fig na le: | 
splze odmienić muśi; fzczęsliwemu gdyby fe 

odmies: > 


© 
ie 
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„ odmienić miała, nieomylnego upadku, i biedy 
| iel pewien; i dla tego fig odmiany iey obawia; 
| - Był' io więcey daleko rzeczy pytany, te fię 
"| tylko, co potrzebnieyfze; tu położyły, i 
|| Zył tedy ten Biaslat 95. ktoremu gdy fię zblis 
„| żył termin życia, nieznośhym żalem zdięci , 
| Pryeneńczykowie, profili, aby im zoftawił pras 
| wa, iakiego Kśiążęcia obierać, i iak fię rządzić 
| powinien; co za rzecz fłuszną uznawfzy, w 
„| krotkich fłowąch te przepifał Konftytucyie ; 
 świadeftwem Platona śm libro de legibus. 


zeczy 


li nay. 
O nic 
°. Prawa od Bianta Pryeneńczykom dane: 
opb A 1. Zadnego niegodźi fię obrać nad wfzyftkim 
otraf, dem Gubernatora, ślbo Rządcę , żeby nay- 
*| mniey nie miał lat 40. W tym wieku ani mło- 
dość, ani niewiadomość bydżź może okazyądo 
„| łego rządu: ftaroŚć zaś wielka niefpofobnym 
ZR tę do znofzenia ciężarow w rządzeniu Rz- 
zy! tą 
A je 2. Zadnego niefłanowić Rządcą nad ludem 
ie toryby zgodnemi głofy od wfzyftkich nie był 
obrany:niemogą bydź takiemu poiłuszni wfzy- 
r fobie cy» ktorego u fiebie zá niegodnego tego Ho- 
horu bydz fądzą. 
b fięl, 3* Zaden Rządcą bydź nie powinien, ktory 
Joby naymniey dźiefiąciu lat w Woy (ku nie fus 


owie’! ; REJ 
PARADE Naylepiey ten fam Pokoy dochować i o 
a Je- im myśleć może, co własnym doświadcze« 


by fe niem wie, iśkie f4 prace, niebespieczeńftwa, i 


MGLE i 28 
mies. 5 ztą wolęMne, G3 oge 


ggi PIERWSZA 

4. Zaden ná rządy obrany bydź nie ma; ieże: 
Mi nie ieft dofkonale uczonym; niemasz więk- 
fzego nieszczęśćia Rzpltey, iák, mieć Rządcę 
nierozumaego, i na niczym fię nieznaiącego. 

5. Zadnego przefkrobującego w Surowości | 
za Rządcę nie obieraycie! ktory: bowiem do | 
niemiłofierdzia i furowości iel fkłonny, (na: 
dno przy rządach wyniść może ná Tyranna. | 

6. Ktoryby Rządcatrzy razy Praw dawnych | 
nairufzył, zaraz z trzędu zeby był zrucony. i z 
Miafta wygnany: 'oczywifła zguba Rzpltey z 
wynaleźienia praw nowych, á z zaniedbania | 
ftarych dobrych zwyczaiow. | 

7: Podatki Rządcy fwemu fprawiedliwie| 
płaćcie, á ieżeliby więkfze czynił wydatki nad| 
dochody, zaraz od Rządow niechay będzie od:| 
dalony. -Bydź to nie może, żeby Kfiąze mało| 
maiący ś%.wiele wydaiący, Kraiu fwego: nie] 
ftrach „albo fig w Tyranna dlá potrzeby: zdzier: | 
ftwa nie zamienił. 

g  Ktorego fobie KSiązeciem obrać będźie=| 
eie chcieli, powinien- bydź: dobrego. i pobo* 
¿nego życia, świątnie obrońcą: ktory bowiem 
Bogow ezćić niechce, iludźi dobrze rządzić, i 
fprawiedliwie fądźić nie będźie fpofobnym. 

9. Kfiążę albo Rządca Pryeneńfki niechayj 
fie (woim Pańffwem od Przodkow:zofławio: 
nym kontentuie ani dl4 rozprzefirzenienia gra | 
wic woyny z fąmfiadami niechay nie zaczynaj. 
go ieżeliby chciał uczynić, żaden ani ufługą | 

ani 
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ahi podatkiem pomagać mu miebędźie cobowią- 
zany. W Wyrtokach Bogow czytałem, i nauż 
czyłem fie tey Reguły: Ktokolwiek cudze wy- 
dźierać pragnie, temu Bogowie iego własność 
odbieraią. 

1o Pryeneńfki Rządca niechay' przynay- 
mmiey “co tydźień dwa razy Ofiary Bogom 
czyni. i Swiątnice ich nawiedza; ktoryby tego 
czynić zaniedbał, nie tylko od Rządow ma 
bydź oddalony, ale i po Śmierći od pogrzebu 
Ciała odfądzony: niegodźiwa rzecz, śby pro- 
chy iego po Śmierci czczono, ktory Zylący 


| Bogow czóić niechciał. 


i $. XVII. 
Jako Bog karze Gwatcicielow Kóścio- 
ta, fiedmia przykładami fię dówodźi. 
Przykład pierwszy, o karze Synow 


Aaronowych. 
żeby do Pamięći była rzecz poiętfza, opufz- 
czaiąc pozorność fłow, fame fię tylko wy.: 
razne Hiftorye pifzo: 

Księdze Lewitow w rozdziale X. pifzą: 
że za czafow, kiedy. Moyżefz, Jethro- 
na Madianitow Kapłana źięć, rządy 

Swieckie fprawował, był na naywyżfzym Ka: 

płańftwie Zydowfkim poftanowiony Aaron, 

Moyżefzow i Maryi trędowatey Brat rodzony: 

we wfzyfikich bowiem prawach uz 

i 
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ieft.warowano, aby infzy nad Kościołem i Ofia" 
rami Bofkiemi, był przełożony; infzy -nad 
fwieckiemi rzeczami. Miał tedy ten Aaron 
dwuch Synew Nadaba i Abiuda, młodych, ros 


zumnych, mężnych i dorodnych, ktorzy w 
fiarośći Oycu.do czynienia ofiar pomagali Tras | 
fitfię zaś caki przypadek, że, gdy obadwa Mło» | 


dzieńcy ubrani po Kapłańfku w ftuły białe, 


przepafane Tuwalniami maiąc biodty, Infuly | 


na głowach, w iedney ręce kadzielnice, w dru» 
giey kadzidło trzymaiąc, żeim fig nowego o+ 


gria wedlug prawa wzaięcać nie chciało; z zas | 


azancgo ognia nabrali węgla do kadzielnic, 
Strasznajrzecz,i niefpodziewana w oczach ludz- 
kich fię ftala: Ogień gwaltowny z kadzielnić 
wybuchnąwfzy, owych Młodzieńcow fpalił, i 
fmutny koniec Ofiarom uczynił. Surowa w 


prawdzie kara Bofka, śle fprawiedliwa: bo za | 


gwalcili Przykazanie kośćielne, ogień na Ofia- 
ry zakazany biorąc. 
Drugi przykład o karze Azovitow. 
% Dy wdiowali Tzraćlitowie z A zoitami ns- 


, todem Arabfkim i bitnym, wzięli z fobą | 


żydzi Arkę przymierza w pośrzód woy- 

' fka, która w wielkim nå ten czas była polza- 
nowaniu, że figurowała Przenayświętfzy not 
wego Teffamentu Sakrament. Niefżczęściem 
padło, żenie tyłko zwyciężeni zofłali Izraćli- 
tow ie, ale też owę Skrzynię z Relikwiąmi utra- 
gili. Wziąwfzy Azoitowie Arkę, pofławili z 
SE, uczčći- 
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mczciwośćią w fwoim Kościele przy mym 
boszku Dagonie. Ale Bog niechcąć, śby ten 
Bał wan nie tylko z Bogiem, leczi z'rzeczami 
ięgo. wyrażaiącemi był porownańy, zaraz tey 
nocy w drobne-kawałki bez dotknienia ludz- 
kiego pokrufzył fię Batwan Dagona: Tak ieft 
Bog mocny, żedo wykonania fwoiey (prawie- 
dliwośći nie potczebuie pomocy ludzkiey. A 
nad_to; nie kontentuiąc fig Bog pokrufzonym 
Balwanem. ukarał iiego Bałwóchwalfki Na- 
rod caly Azoitow, A fkalonitow, Gechow, A k- 
karonitaw, Gazejtow: w piąciu Miafłach wfpae 
nialych i bogatych wfzyftkich ludźi wrzoda» 
mi i rożnemi chorobami, że ani chodźić, śni 
leżeć, áni fiedzieć, áni ieść Aniiachać niemo. 
gli. fkarał; 4 nad to wfzyfikich domy, fzpie 
chłerze, ftodoły. pola. ogrody, : zboża myfzy 
iadły i pfuły, azeby przez wielkość katy po- 
znali wielkość grzechu, i moc w karaniu fpra= 
wiedliwego Boga.. A ieżel: Bog ukarał Azois 
tow, ze Arkę Pańfką pofławili w (woimKośćie« 
le, ták trzymaiąc, że na mieyfcu Swiętym, ża- 
dńey nie uczyniwfzy wzgardy, ani z niey nic 
nie tykaiąc: Poiąć nie można, iak daleko cięż- 
fzy grzech Chrześćianow nad .A zoitow, Kto- 
rzy wzgardziwszy bojaznią Boską, Kościelne 
dochody wydzieraią 4 na nikczemne rzeczy 
le obracaiąż Zaprawdę iak daleko Azoitow za» 


| babony od Chrześciańfkiey Wiary fię rożnią s 


tak ciężfzą karą ChrzeSćianow, niż Azoitow, 
Bog 
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Bog karać będzie. Ci zgtzefzyli; niewierżąć, 
żeby ta Arka była przymierzem prawdziwego 
Boga: my zaś wierząc i wiedząc o prawdźi | 
wym Bogu, przecięsz gobez wftydu. bez'bo- 
iaźni grzechami obrażać odważami fię. | 
Trzeci przykład o karze Ozeasza: **| 
y Drugiey Księdze Krolow , Rozdziale 6. | 
pifzą, ze gdy Krol Dawid tryumfalnie | 
w.trzydzieści tysięcy ludźi przy aflyften- | 
cyi. Xiąząt i Panow Skrzynie przymierza pro» | 
wadził, w ktorey iefzczę było trochę Manny, | 
Lafka Aarónowa, i dwie Tablice z Przykaza- | 


hiem Bofkim; iako wielkie Relikwie! Sam Krol | 
fkacząc i graiąc, fzedł piefzo przed Arką: Tra- | 
funkiem ftało fię, że fię trochę koło nachyliło; | 


Ozeafz ręką i ramieniem wfparł woza, aby fię 
mie wywrocił: ina tych miaft zaraz w oczach 


całego ludu padł i umarł, -Ktora kara iak ieft | 


furowa, tak i uwagi pilney potrzebuiąca. Je- 
żeli tedy dla tego był Śmiercią ukarany, że 
wfparł koło ręką, aby fie woz nie obalił, iakże 
fig Pańowie fpodźiewać maią od Boga długie- 
go życia, ktorzy świątnic Bofkich od upadku 
nie ratuią © A kiędy Oza przy tey pilności ży- 
cia poftradał, czegosz fię (podźiewacie Kolla- 


torowie, i dokogo należy, gdy przez niedbal- 
ftwo Kościoły upadaią ? 
Jezeli Ozeafz zafłużył na taką karę, że nie 
efirożnie podźwignął upadaiącą Arkę, coż 
was 
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was za kara czeka, ktorzy nie przez aiewiado- 
mość, śle bardziey przez wiedbalftwo i złośc 
dopufzczacie obalać fię Kośćiołom, fundufzom, 
do czego ifumnieniem ieftesćie obowiązani © 
A co mowić o uczciwości? kiedy dla mizer- 
ney defki przybicia we drzwi, częfto bydło i 
inne domowe zywociny po Cmęntarzach cho= 
dzą? 

Czwarty przykład karze Balthazarą 


Krola. 

| ledy Daryufz Perfki Krol Babilon flławne 

Miafto Chaldeyfkie obległ, na ten czas w 

nim mięfzkał i panował Baltazat Kroł, 03 
wego wielkiego Nabuchodonozżora Syn odro- 
dny, tak nieludzkiego i beftyalfkiego umyflu, 
że zmarłego Qyca ciało na trzyfta. [ztuk porą- 
bać kazał, y tyluz Sokołom do pozatcią porzu- 
cić, aby zmartwychwftały idożyćia przywro- 
cony, z Krolewftwa go nie zrucił. «Niech fię 
na ten przykład zapatrzą Qycowie, co.ż pracą 
zbieraią Fottuny, aby Syn w rofkofzach opły- 
wał, kiedy w drapieżnego ptaftwa wnętrzno» 
ściach, ktorych do myśliftwa Syn używał, iá- 
ki pogrzeb i grob Qycu założył.  Wtym tedy 
oblężeniu niektorey nocy fprawił Baltazar wiel 
ki bankiet, wfzyftkim Xiążętom, ktorzy mu ná 


pomoc przybyli, Senatorom, Miniftrom, 1 Woy- 


fka Wodzom, do czego mu-zwyczayna wfpa- 
niałość, i chytrość była powodem, ażeby Pera 
fowie 
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fowie i Medowie widzieli, że (obielekce waży 


tak fcifłe oblężenie. Po fkończoney wieczes | 


ry w długą noc przytrzymaney, z ukotiten= 
towania wielkiego, że według iego pyfzney 


myśli bankiet był zgotowany. podpiwfzy do= | 


brze winem, kazał: z fkarbcu Kielichy, czaty, 
wazy frebine i złote, na ftole uftawić , ktore 
był Nabuchodonozor z Kościoła Hierozolim= 
fkiego za dopufzczeniem Bofkim przez grze- 
chy ludzkie zaflużonym pobrał do Babilonu, 
aby ztego kościelńego naczynia nałożnice i 
BE zaprofzeni pili. *Natychtniaft pokazałą 
ię ręka, pifząca na (cianie te owa: MANE. 
IHECEL PHARES. Co znaczyła wedlug 
wytłumaczenia Prorockiejyo: Weyzrzał Bog 
ná Tablice żyćia twego, o Krolu Baltazarze! i 
znalazł dopełnioną miarkę złośći twoich, ką: 
zał przeważyc na fprawiedliwey [zali całę 
krojewftwo twoie, dle wam wiele brakuie: da 
wagi, tak dalece, że dla grzechow twoich i ży- 
cia pofiradafz, i Kroleftwo twoie Perfom i Me- 
dom nieprzyiaciołom twoim oddane będzie 
l nie było prożne to widzenie; bo tey famey: 
mocy nie oódwłoczną exekucyą fentencyi Boa 
fkiey, Miafto dobyte, Krol Baltazar zabity , 
skarby złupione, Krolewftwo utracone, Nało- 
znice pofcinane, Xiążęta, Panowie i wfzyfcy 
Chaldeyczykowie niewolą fcilnieni zoftali. 
Pytam fię: gdy Baltazar ták furowo był ka- 
rany, że nałoznicom i przyicaiołom z Kościele 
nego 
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nego maczyniapić pozwolił, iakiey kary go- 
dni fą Panowie fwieccy, i duchowni, ktorzy 
kośćielne rzeczy i fprzęty. do zazywania po- 
fpolitego obracáig? ichociaż ladaco był Balta» 
zar, przecięfz fkarbow kośćielnych Synagogi 
Jerozolimfkiey nie zamieńiał, nie darował, nie 
zaftawił, nie przedał. Lekfzy daleko zda mi 
fig ten grzech: podać Kielich kościelny nało» 
żnicy, śby z niego piła, co uczynił Baltazar, á- 

przeź fwiętokradztwo, kościelne przeda- 
wać ślbo rozdować rzeczy álbo przez Święto” 
kupftwo na kościelne wdzierać fię urzędy. U+ 
wiodł fię ten Tyran bardziey głupftwem,ani- 
żeli lakomftwem. Coż fądzić o tych, o ktos 
cych mowa, żeigłupftwetn iłakomftwem u- 


| wodźić fię nie wttydzą. 


Piaty przykłado karze Achaba 
„ Krola. 

WET trzecich Krolewfkich w Roz- 
dziale 16. gdy Azaryasz w Jerozolimie 
Prorokiem, á A ffa w żydowdkiey ziemi 

Krolem, na ten czas był Krolem Izraćlfkim 

„A mbrim, po ktorym naftąpił Syniego Achab 

tylko łat 22 maiący, kiedy panować począł, á 

iako był latami nie co młody, tak niecnotamii 

wfzyfikich przechodził, że nie tylko między 
ztemi le między naygorfzemi mogł bydźi 
policzony: On bowiem we wfzyftkim w Je- 
soboama Ślady( ktory pierwfzy był powodem 
izta= 
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fzraćlitom do bałwochwalftwą) wftąpił; On 
Miafto Jerichońfkie wybudował, ktore z rofka- 
zu Bofkiego było rozwalone, pod furową ka- 


tą Bofką ktoby ie ważył fię przebudować: Ta- | 
kie bowiem były grzechy miefzkańcow Jery- | 


chońfkich, że nie tylko famych w pień Bog z 
dziećmi i dobytkiem wyciąć kazał, śle tez i 
murom nie przepuścił, tak żeby ani kamień na 
kamieniu nie zofłał. Potym w Mieście Samaryi 


tenże Achab KośScioł Baalowi kofztow© w y= | 


ftawił, i Statue lego z czyftego złota " «ym 
Kościele poftawił; Na cześć tego Bałwanu Gay 
obfzetny poświęcił, i w takim Tzraćlitowie po- 
fzanowaniu mieli tego Bofzka za czafow ob» 


mierzłych Krola owego, że prawdziwy Bog | 
u nich był pośmiewifkiem. Gdy tedy czafu |' 
iednego wyiachał Achab przeciwko Krolewi | 


| 


Syryifkiemu na woynę, pofirzelony zoftał ftrza- | 


dą przez wnętrznośći, aż do żołądka, od ktore- 
go poftrzału nie tylko życia pofiradał, śle krew 


dego, na zięmię wylana, doftała fig pfom na po- | 


zarcie. Sprawiedliwie tedy krew lego, iśko | 


iBałwochwalcy,nie godna była infzego pogrze= 
bu,tylko w pfiech brzuchach bydź pochowaną. 
Szojły przykład o karze Moanajfej]a 
Krola. : 
] Anafies Syn był Ezechiafza; ci obay Kro- 
b 


lami byli, ale tak rożni obyczaiami, że | 
trudno pomiarkować, czy więkfze były | 


cnoty 
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cnoty wielkie dzieła Oycowfkie; czy rospu* 
fta, i wyftępki Synowfkie. « Był Manaffes Kro» 
lem bezbożnym, ktory na nowo Bałwochwal- 
nie Baalowi budował po Miaftach, i nia Gorach 
Bałwanom Ołtarze ftawiał; wiele lafow i ga- 
iow Bofzkom poświęćił:Gwiazdom,Planetom, 
Bofką-cześć wyrządzał, (4 Reg 21). Niemafz 
| tey w niedowiarftwie niecnoty, ktoreyby fie 
człowiek: nie <dopufcił opufzczony od Boga. 
| Jefzcze nie dość było iego rofpufty, kiedy fię 
zadna nie znaydowała cnota, ale tak był niena» 
fycony ktwieniewinney, iz gdyby było tyle 
wody na iednym mieyfcu. wiele wylaney krwi 
rachować fie mogło, tedy zdałaby fię rzecz po- 
| dobna, że wfzyftkich żyiących mogłby był w 
niey potopić: Naofłatek nie ukontentowańy 
| temi wyftępkami: Bałwan ieden ftary, w Boru 
niektorym obalony, kazał w Kościele Bożym 
jerozolimfkim poftawić, zá ktory wyftępek 
przepuścił Bog karę, że iego własni fludży z 
| przyfiągfzy fię. Syna mu pierworodnego za* 
bili. 

I gdy daley fprawiedliwość Bofka niechcią- 
ła takich złości cierpić, wołać przez Proroka 
kazał Bog w Jerozolimie temi flowy: Ponie- 
waż Mamaffes Krol gardźi Bogiem prawdzi- 
wymi, i. Jego Swięte Przykazania ważył fig 
przeftąpić, na niepo fimego te wizyftkie kary, 
ktore dla wfzyftkich zgotowałem , wyłeię, i 


| rościągnę. 
i 5 'Z kąd 
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Z kąd niech uważają Krolowie i Pańowięj fi 
że figę nie daley fprawiedliwość Bofka rożfze. ji 
rza w, karaniu, tylko iák fię rózciągaią grzechy k 
malze: Jeżeli, mało grzefzym, dźleko mniey) W 
Bog uwaza, Ale ieżeliby zacięty w grzechach łą 
trwał bez poprawy człowiek, niech bedzie! W 
pewien, że go daleko furowfza nie minie Spra-| kc 
wiedliwości Bofkiey kara. dl 
Stodmy przykład o karze Pompe- ||. 
iuszą Wielkiego. | 

GX Pompeiusz Wielki, w Wfchodnie Pań. | 
ftwa, z wielkim Rzymikim Woyfkem za- z 
fzedł, całą Syryą, Mezopotammią, Dama- | K 

£zek, i Arabią podbiwfzy, poftąpił daley da | 
Paleftyny, ktorą nazywano żydowfką ziemią; 
tam na rożnych arcykrwawych bataliach nie | 
tylko zydoftwa ale też i Rzymian wielu na pla» ( 

cu poległo; iednakże Pompeiusz Jerozolimę, 

wielkie i obronne Miafto ( ktore Pliniusz nad 
w fzyftkie Azyatyckie Miafta nayfławnieyfzym |! 
zowie ) fzturmem odebrał. Strabo opifuiąc Kit 
Swiat, powiada, że Włofkiego Pańftwa był Wa 
Głową Rzym, Afryki Kartago, Hifzpanii Nu+ Mi 
mancya, w Niemczech Argentyna, w Chal. pr 
dei Babilon, w Egipcie Theby, w Gręcyi Ad- |tat 
theny,w Phenicyi Tyr, w Kappadocyi Cezarea, [r 
w Iracyi Bizancyum,i w Paleftynie jorozos | M 
lima. | a 
Nie kontentował fię Pompelusz tym zwycięs |5t2 
= wem, | 
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ńowiej ftwem, że pozabiiał wfzyftkich ftarych, zabrał 
toz(ze.| w niewolą wfzyftkę młodź, pogwałcił wfzyft-4 
rzechy| kie Matrony; porozdzierać kazał dzieci, powy- 
mniey wtącać Domy, fkarby zabrać, złość do złości 
echach łącząc. Lecz zgładziwfzy wfzyftek lud, naJ 
będźie wet Kośćioł Boży Jerozolimfki na ftaynią dla 
e Spras koni obrocił: ktory grzech tak był Bogu obrzys 

| dliwy, że, co przed tym Pompeiusz był zwy.! 
bę. | Slezcą 22. Krolow, potym nayniefzczęśliwfzyj 
| każdą batalią przegrał. 

ya $. XVIII. 

> Paf. 


mea Fako naylepicy ief aby Rzplta ieden 
Dama- | Krol rzadziź; niemafz cięższego powie- 
ey do |- trza w: Krolefiwie, iak kiedy wiele 


18$ | 
na w nim chce bydź Rzadcami. 
14.pla. || Zęftokroć myślić u fiebie począłem: Pos 
lime, | nieważ Opatrzność Bofka wfzyftko pod 
z nad | liczbą, wagą, i miarą poftanowiła, ( fap. 


ylzym |1.)Ona fama,nie kto inny,ftworzeniem wfzyft= 
ifując Kim rządzi; á co więcey, że u Boga niemafz 
ja był |względu dla Ofob: Czemufz jednych bogate- 
i Nus Mi drugich ubogiemi; tych mądremi, tam tych 
Chal. | proftakami; innych zdrowemi,innych choremi; 
i Ad- |tamtych fzczęśliwemi , tych niefzczęśliwemi; 
zaręa, | inych fługami i niewolnikami, ś tych Krolas 
rozga |Mi i Panami poczynił? Czemu fię nikt niechay 
_|uie dziwnie, że ia fię dźiwuię: Bo ta rożność 
ycięs | Stanow ieft zszodiem wfzyftkiego zamięfzania 
m, | H mig 
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między ludźmi; i gdyby wfzyfcy w iednakos gji 
wym odźieńiu, w iednych doftatkach , ieden 
nad drugiego więcey nie maiąc, ani lepiey ie- py 
dząc śni piiąc. wfzyfcy w rownytm ftaniebyli, Ge 
rożkazow ani pofłufzeńftwa nie było, © UDO: an 
ftwie albo bogactwie śni wiadomości, zniożfzyj wí 
z między fiebie iednych nędzę, drugich fzczę- ty. 
śliwość. połudzku fądząć, zdałoby fie; żeby|jed 
wienawiść na Swiecie mieyfca mie miała Alè jeg 
ludzkie zdanie dalekie od Bofkich fądow,śni| w. 
tego poiąć może, czemu taka rożność między żę! 
dwiema Bracią Ezawem i Jakobem, fwiętychido: 
Rodzicow Synami, iednego wybrać drugiegoten 
mienawidzić, iednemu rofkazować, drtigiemu 
flużyć,iednemu, choć ftarfzemu:uftąpić pier: ro 
worudzeńftwa. młodfzemu dziedźiczyć pier: Zr: 
worodność *Tosz famo między Synami Jakoba Ga 
chociaż wfzyfcy byli iednego Oyca Synowiejdn: 
wfzyfcy Patryarchowie. wfzyfcy rowni, wfzysDy 
fcy wybrani, á przecięsz tak fporządził Bog»żefpy 
naynłodizemu Jozełowi, chociaż niechcieli też 
wizyfcy jedenaftu Btaci ftużyć mufieh. Nieśw 
pomogly im nicich myśli i rady; ani tego'złość(ob 
ludzką zepluć może, <o Bofka rofporządziławi 
mądrość. Codźienneuczy doświadczenie, zejze 
co ludzki poftańrowiamyśł, w punkcie to Bo-lze 
fka przewraca ręka; co frę fprawiedliwiedźieie Wk 
Człowiek, bowiem, iako człowiek, niewie do/Me 
jakiego zmierzać końca, Bog żaś iako Bog, fiat 
mie może tobydź, dby o wizyftkim wiedzieć krę 
f Ne | 


| 
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dnako: nje miał, iw czymkolwiek mogł pobłądźjć. 
, ieden| , Wielka ta Stwoczyciela Dobroć i Łafka, po< 
tey ie- prawiać uczynkii zamyfły {wego Stworzenią 
le byli, Gdyby nas Bog zofławił przy nafzym umy fłe 
o ubo: anibyśmy gochcieli fluchać, owfzem we 
iożfzy wfzyftkim bylibyśmy przeciwni. Nie bez fkry= 
 fzczę: tych rządow fwych pofłanowił Bog, 4żeby w 
>, żebyjjednym Domu ieden był Gofpodarz, w Mieście 
a Ale jeden Rządca,w Prowincyi ieden Przełożony; 
lawąśiii w Kroleftwie ieden Krol iednego Wodza cale 
niędzy żeby fłuchało Woyfko; 4 co naywięklza i nays 
viętych dofkonałfza: żeby ieden nad wfzyftkim $wiae 
ugiego tem był Panem i Monarcha. 

igiemu. zpelionins Thysneus, ktory wielką część Fu2 
i€ piersropy, Azyi, Afryki, przefzedł, począwfzy od 
ć pier: Zrzodeł Nilu, gdzie był Alexander W. aż de 
Jakoba; Gades gdźie Kolumny były Herkulefa; Gdy ie- 
nowigjdnego dnia w Efeźie przy fzedł do Kościoła 
 wfzysDyany, w całym Swiecie’ nayflawnieyfzego; 
Bog,żefpytany od Bałwochwalśkich Kapłanow, coby 
chcieliteż nayofobliwfzego widźiał, przefzedfzy tyle 
i Nie$wiatać Apollonius, chociaż więkfzą chwałę 
o'złoścfobie zakładał, wiele czynič, niżeli wiele mo- 
ządziławić, jednak na zadane pytanie odpowiadaiąc, 
nie, żejzek!; Wiedzcie o tym, moi Kaplani, żem prze- 
to Boked! Francyą, Brytanią, Hilzpanią, Niemcy, 
 dźieie: Włechy, Łidow, Hebreow, Grekow, Partaw; 
"wie do Medow, Phrygow, Koryntow, Perfow, a ná o= 
o Bopyłatku niezmierzone Kioleftwo Indow, ktore 
iedzieć Kroleftwem wfzyftkich Kzoleftw być radzę: 
nie- | „A Ha Wizyt, 


| 
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Wfzyfkie te Krolefłwa wielą rzeczarei; iako 
to Ludźmi, Zwierzętami, Krufzcami, Wodami, | 
Budynkami, Prawami, Zwyczaiami, Stroiem, > 
a nadew fzyftko Bogamii Kośćiołami {ię rożniąj * 
t nie'tyle w językach, iák w Kościołach i Bor 3 
gach w Europie i Azyi ieft rożności. Jednak i 
z tych wfzyftkich, com widźiał, ták wiele i tak 
ofobliwych rzeczy, dwiema fig tylko wydźi: ** 
wić nie mogę. Pierwfza: we wfzyftkich tych P9 
Kroleftwach ktorem przefzedł, widźiałem: że P. 
ipokoyny fłuży kłotliwemu, pokorny pyfzne: a 
mu, fprawiedliwy Tyranowi, cichy niemiło: g 
Siernemu, Śmiały boiazliwemu, rozumny glu 4 
piemu. A nadewfzyftko' widźiałem: że wię 
'kfze Złodźieie mnieyfzych wieszać każą. Dru D 
ga: ftemu wydźiwić fię niemogłem, że tyk p 
"przefzedszy Swiata, nie mogłem wynaleść | 
"wiecznego człowieka; ale wszyfcy Śmiertelny, d | 
‘tak pierwfzyiák oftatni, ták Panowie rak i ubo. "1 
dzy, wfzyfcy'do iednego fciągaią końca; Wie 
le ich w grobie nocuie, co fig fpodźiew ali bej tę 
spiecznie w dźień bydź wefotymi. Aleopw cp 
%ciwfzy mowę ośmierći, zaprawdę mądrze] 
*dowcipnieten Filozof edpowiedźiaf: przylej 
mna bowiem'rzecz ieft, zważać, iakim fposo! 
bem iiak dziwnie ludzie tym Swiatem rządzą 
Ależeby ofamey rzeczy mowić: trzeba wić! 
dzieć przyczynę tey tak dawney nowości, 2 
Bop chce, aby ieden rofkazował wfzyfikim, | 8 
zeby wizyfcy iednego fłachaliz niemilz tej * 
Tze- 


f: 
cz 


moi 
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: ką rzeczy co Bog czyni ( lubo nam zakryta przy- 
czyna ) żeby Bogu nie byłą wiadoma. Po 
tiojem. Chrześćiańfku jednak mowiąc: Gdyby był 
| Adam Oyciec nafz iednego Przykazania, kto< 
h igo. FE MU Bog dał, w Raiu fluchał, bylibyśmy 
Jednak wfzyfcy wolnemi, i wfzyfcy Panami Swiatag 
dle tak Ale że niechciał iednego zachować Przyka- 
wydzię ania. wielą teraz rofkazom muftemy bydź 
ch tych poflufzniz lednym fłowem: dla iednego niea 
łem, zy poftufzańftwa iednemu Panu, u wielu teraz mu- 
iyne Siemy bydź niewolnikami, 
iemito. „ © mefzcześliwy grzechu! dlá ktorego nó 
| Swiat wprowadzona niewola; iednycheś tylko 
że w ięj WZIAŁ w moc fwoię pierwfzych Rodzicow, á 
| my wlzyfcy ftraćiliśmy panowanie. Gdy tedy 
Dufza nafza tozumha, ktora nami rządzić iako 
„(Pani powinna, ieft niewolnicą grzechu, coż 
; tam po wolności flużebniczey cielesney, kie: 
t i ubo, {Y Pani w niewoli ? 4 
‘as Więj „ Wielka między Szkołą Pytagorefa i Sokráte< 
vali bę. R była kłotnia: Sokratyftowie trzymali za nay- 
[le opi lepfzą rzecz, aby wfzyfikie rzeczy były potos 
adrzej(70€ i zobopolne, i wfzyscy fobie rowni. Py- 
przyiej tagoryftowie zaś utrzymywali, że lepfza rzecz, 
1'fposoi aby ieden Rzpltą rządził, i tak iedni brzydzili 
ctadi fie Panem, drudzy Imię flug przyimowali. Dea 
bawię: "eitus przypifał fię do Pytagoriftow, iednak 
Kéi, a tym warunkiem: ażeby spokoynie żył lud, 
ftkim, i Tzeb2 znieść Imię: ro Pań, to Sługa: Ponieważ 
jafz tej Aci pyfznie chcą panować, ci niechcą, aby im 


Tze- B3 pa 
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po tyrafifku rofkazowano: idla tego niewini 
ną krew rozlewaią: bez czego by fię obyło, 

gdyby nie było panowania i uflugowania 
Ale mnieyfza o zdania tych Filozofow: we: 
dług Xcia Filożofow ( ». Politic. e. 5 ) cztecema 
przyczynami przyrodzonemi dowodzić fię mo. 
że potrzębne panowanie, i fłużenie na Swiecie; 
iPierwfza bierze fię z żywiołow: Te kiedy zie. 
dnvczeniem i fpoieniem z fobą. fktadaią iednę 
rzecz, ieden z nich drugiemi władnie, i temuż 
inne koniecznie podlegać mufzą: $wiadkiem 
i eft doświadczenie, że w ciałach ciężfzych ży: 
wioły, Ognia, Wody i Powietrza fłużą; A ży: 
wioł zięmi nad niemi panuie, i przeciwko ich 
przytodzeniu ná doł ie ciągnie. Gdy tedy (zla. 
chetnieyfze żywioły pofłusznesfą profcieyfze: 
mu śby iedno porządnie fkładały ciało: dale» 
ko fprawiedliwiey s ażeby wfzyfcy iednemu 
godnemu i cnotliwemu Człowiekowi byli por 
tluszni dla dobrego rządu ciałem politycznym 
to ieft, Domem, Miaftem czy Prowincyą. Drui 
ga bierze fię od Dufzy i Ciała, między ktoremi 
z przyrodzoney powinnośći, na podobieńfiwoa 
Pani, rządzi Dufza, á fłucha Ciało; ktore áni 
widźi, ani rozumie bez Dufzy; tá bez Ciała 
śtyfzy, widźi i rozumie; z czego wnofżą Fi- 
lozofowie, że mądrzy za przewodnikiem przy: 
rodzenia nad infzemi powinni panować fpra:| 
wiedliwie. Nie może nic bydź obrzydliwfze-| 
go między ludźmi, iśk, żeby. głupi człowiej 

mia 
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CZĘŚC 149 
miał iakie rządy i władzę do rofkazowania. 
Trzeci dowod bierze fig z Zwierząt: Oczywi- 
fta ieft rzecz, że wiele nierozumnych bydiąt i 
zwierza, czy dzikich beftyi, dowcip ludzki po» 
trafi ugłafkać, utrzymać i rożnych rzeczy nad 
fklonność przyrodzoną nauczyć: Toćfprawiee 
dliwfza rzecz ieft, żeby wielą ludźmi ( ktorzy 
w złych nałogach gor$iiak bydło) ieden mą- 
dry rządził.  Pożytecznieyfze ieft iedno bydlę 
człowiekowi, jak człowiek bezrozumny całe- 
mu Miaftu. Czwarty dowod bierze fig od Nie“ 
wiaft, ktore lubo tak iak Męfzczyzna ftworzo- 
ne ná- obraz i podobieńftwo Bofkie, przecięż 
Bofkim rofporządzeniera Mężom w pofłufzeń- 
ftwo i pod władzę oddane, dla tego, że mniey 
rozumieią iak Męszczyzni: Sprawiedliwatedy 
ieft rzecz aby Mężow fluchały i były podle- 
glemi. Cogdy takieft, czemusz nie wielu 
Męfzczyzn, ktorzy daleko mniey rozumni, ni- 
żeli intze Niewiafty, nie maią fobie tego žy- 
czyć, żeby od mądrego byli rządzeni, byle tyl- 
ko zalecony był cnotą è 

Ze tedy człowiek ieft towarzyfkie ftworze- 
nie z przyrodzenia; Towarżyftwo za$ niena- 
wiść rodzi, nienawiść niezgodę, niezgoda 
Woynę, Woyna Tyrańftwo, Tyrańftwo rolp- 
dza Rzpłtą, przy rozegnaney Rzpltey kazdego 
życie ieft w niebespieczeńftwie: Dla tego nay- 
potrzebnieyfza rzecz w każdym zgromadzeniuą 
aby iedea wfzyftkiemi rządzi: bo zadna Rzplta 

nie 
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nie może bydź fzczęśliwai dobrze rządzona; i 


ieżeli nie od iednego, byle mądrego i cnotliwe- 

o, rządzona będzie. Wiele niefzczęśćia ifzko= 
ch fię ftarodawnym Przodkom nafzym trafiało, 
nie z infzey przyczyny, tylko z tey; że iedne« 
go ffuchać nie chcieli a wielu chciało bydź 
Panami. I toim powodem byłodo tego,że figpod 
rządy iednego poddali. Widźiemy. iako wfzy- 
fcy w Woyfku iednego Wodza, na Morzu ie- 


dnego Ą dmirała, w Klafztorze iednego Prze= | 


łożonego, w Kościele jednego Bifkupa, w ulu 
pfzczoły iedney Matki fłuchaią Gdy tedy 
Pfzczoły nie (3 bez fwego Wodza, czy Mátki; 
podobnieyfza rzecz ieft, aby ludźie nie byli bez 
Krola w Rzpltey. Ktorzy tedy niechcą cier- 
pieć nád fobą Krola, fą to iak trędy między 


pszczołami, bez pracy miod pszczołom praco» | 


witym ziadaiącemi Dlaczego, ktory iedne- 
—mu niechciałby bydź pofłufznym Panu, iako 
nieprzyjaciel dobra pofpolitego powinien bydź 
Z gromadzenia wfzyfikich wyłączony i odpę- 
dzony. Niemafz głownieyfzego nieprzyiłaciela 
Rzpltey, iak ten, co fam. fluchać niechce, i daie 
okazyą, żeby wielu rządzić w niey chciało, nie 
dla dobrego porządku, źle dla zdzierftwa ubo» 
giego ludu. * Zaprawdę gdźie ieden o wfzyft= 
kich mySlii radzi, wfzylcy iednego fłuchaią; 
tam Bog ma fwoię chwałę, lud pożytek, do: 
brzy nagrode, źli karę, i tyrani nad fobą zemíte; 
Nigdytedy wielu zgromadzić fię nie może; 
> ieżeli 
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tliwe- 
ifzko= 
afiało, 
ledne=< 
| bydź 
figpod 
wfzy= 
zu iea 
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tedy | 
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ieżeli jednemu nad fobą nie pozwolą fądow rzą 
dow, t fłuchać go nie będą. Jak wiele widźielim 
ludu i Kroleftw, żeniechcieli fłuchać zwierz- 
chnośći w pokoiu, potym gwałtownym Ty- 
rafifkim rofkazom bydź mufieli pofłusznemi 
w zamięfzaniu. Sprawiedliwie fig to dźieie: 
Ktorzy łafkawych Krolow odrzucają berła w 
rządzeniu, okrutaikow Tyranow doświadcza= 
ią biczow w karaniu i krzywd i tortur po nies 
woli. 

Tak dawno było. tak feft, i ták będźie, że ma 
Swiat, kto rofkazuie i kto fłucha; Ktorządźł Ł 
kto czyni; kto rofporządza i kto pracuie. Nie- 
mafz takiego, coby fig zdał bydź w cale wol- 
nym; bo do dźifieyfzego dnia, ani KSiąże, ani 
| Szlachcic znaydźie fię taki, ktoryby w tym Jar= 
/ zmie praw pofpolitych, chodzić nie mufiał. 

Dla czego wfzyftkich cnotę i pokorę kocha= 
iących ludźi napominam,profzę,i zaklinam:zeby: 
nie było cięfzko im, bydź pofłufznemi; tak bo~“ 
wiem łafkawych Panow u Boga fobie zafłu= 
żyć prędzey mogą. Botoieft Reguła nieochy= 
bna, że buntuiącemu fię Obywatelowi Kroł» 
nie poflufznemu tłudze Pan, ftaią fig zwyczay= 
nie Tyrannami. Dla tego prawie w ręku to ieft 
poddańftwa, żeby dobrego czy złego mieli Pa- 
na: Zadnego nie znaydźie Pana tak miękkiego» 
zeby wyftępkom Poddanego zawfze pobłażał 
bez kary; Zadnego tak oftrego. żeby dobrych 
uczynkow nigdy poznać ani nagrodzić niemiał 

| Poddanemu. iz 
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Iz tądiefi, że Bog częftokroć Motarchow 
Kroleftwom, Bifkupow Kościołom, nie takich, 


takich do dobrego rządzenia potrzeba, dle ia-| 


kich wielość grzechow zafłużyła, daie. Wies 


łom bywaią powierzone dufze, ktorzy owce 


na gorach paść nie godni; i dla tego nie rządzą, 


alć nifzczą; nie bronią, ale fzkodzą; Nie Sga! 


dźiowie śle Tyranni; nie Stroże praw, śle 
zdziercy Poddańftwa; nie Pobudką da dobre- 
gó» ale wynalafkiem fa niecnot.  Iednym flus 


wem; złych Bog przełożonych daje nie dla te- | 


go. aby w prawach Bofkich i Swieckich byli 


fędźiami, śle żeby złośći nafzych byli mśćis | 


cielami i Tyrannami. 
$. XIX. 

Go za poczatek byt Tyrannij. 
Iftorye i bayki Poetyczne  opusćis 
wfzy. lame rzecz według Pisma Boże- 
go tu fiẹ zdało położyć dlá iaśnieyfzey 

prawdy. 

Pierwfzy kochanek fwiatowy był Oyciec nafz. 
Adam, i nie dlś tego iad! iabłko zakazane, że- 
by, przeftąpił Przykazanie Bofkie, śle dla tegos, 
żeby żony Ewy niezasmucił, w czym go ielze 
cze do dziŚ dnia niektorzy naśladuią, woląc 
przez całe życie w fumnieniu cierpieć zgryźie- 
nie, 4 niżeli na ieden dzień zasmucić (o coby 
fprawiedliwie należało ) żonę. 

Pierwfzy Zaboyca był Kaim, pirway zaą= 
ity 
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bity Abel, pierwfzy Kaźirodca Lamech, pier- 


“wfze Miafto na Swiecie Henochia wybudowaę 


ne na Polu Eden, pierwizy Zeglarz'Noe, pier- 
wfzy Tyran Nemrod, pierwfzy Kapłan Mel- 
chifedech, pierw fzy ná Swiecie Krol Amrapfel, 
pierwfzy Wodz Moyżesz, pierwfzy Impet:- 
torem nazwany Julius, gdyż do tego czafņ 
ktorzy rządźili Rzpltą. Konfulowie , Cenforo= 
wie; Dyktatorowie nazywali fig, od fuliufza 
dopiero Imperatorami zwać fię poczęli. Pier- 
wfza Batalia na Swiecie, o Ktorey w Piómie Bos 
żym czytamy, byłą na Dolinie Leśney gdzie 
teraz flone Morze; a gdzie była wielka rownie 
na zięmi zywey, tam ieft morze martwe. 

Nie może nas wtym omylić Pismo Boże; 
ktore ieft pelne Prawdy, że tysiąc oSiemfet lat 
minęło od początku fwiata, przez ktore nigdy 
fię ludzie gromadą nie fchodźili do bitwy: pa- 
ki bowiem wyniofłośći i łakomftwa na Swie- 
cie nie było,poty niewiedźieliludźie co to Woy- 
na; dla ukontentowania tedy ciekawych. idla 
przeftrogi Krolow, tu fię kładzie pierwfzey 
przyczyna woyny: 

Bara Krol Sodomy, Berfa Krol Gomory; Sa= 
neabus Krol A damy, Semeber Krol Seboimow, 
i Bala Krol Sygorow: będąc holdownikami u 
Chodorlaomora Krola Elamitow, wfzyfcy od 
niego odftąpili i ani hołdu płacić, ani, co da 
Hołdownikow należy, czynić nie chcieli; cze= 
mu fig dźiwować nie trzeba: Kroleftwa bowiem 

Hołdo- 
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Hołdownicze bywały zawfze i fą do buntów 
fpofobne. Trafił fię ten bunt trzynafiego Ros 
ku panowania Krola Chodorlaomora, z ktorym 
zaraz w naftępuiącym Roku ztączyli fię Am- 
rapfel Krol Sennaorow Aryech Krol Pontu, i 
Thadal Krol narodow, i razem ci wfzyfcy po» 


dnieśli Woynę,'a pola niewinnych ludźi po nieg | 


przyiacielfku puftofzyć poczęli 
Dawno te złe bywało i ten zwyczay Wojny: 
Nie biiq'fię ták wiele, żak drg lud fpokoyny. 


Gdy tedy iedni naftępuiąc drudzy broniąc | 


fig, Woyfka (prowadzili, krwawa bitwa fig za- 


częła, tak, że więkfze woyfko od mnieyfzega | 


było zwyciężone, i mała liczba wielkiey kupie 
zwycięfcą fię ftała. W pierwfzey zaraz tey 
Woynie.na Swiecie Bog przykład uczynił poto- 
mnym wiekom, á żeby fię nauczyli Monarcho= 
wie, że cokolwiek fię nie pomyślnie pawiedzie 
w Batalii,pofpolicie wfzyfłko'to pochodźi z nie- 
fprawiedliwie zaczętey Woyny. 

Gdyby fig był Krol Chodorlaomor kontentos 
wał fwoiemi granicami ktore mu Przodkowie 
iego zofławili, i nie naiężdźał famfiedzkich 
krain, i nie przymufzał ich do daniny i hołdu, 
nie buntowaliby fię byli, i temu nie potrzeba by- 
ło Woyny z niemi toczyć: Bo niemafz infzey 
przyczyny do Woyny, ik, iednemu fię bronić, 
drugiemu na hiego naflępować. 

A żefię mowiło o tych, ktorzy pierwfi o pa- 
Rowąnie nad drugiemi woiowali; teraz, fig 
| poka; 
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pokaże początek niewoli, i czy pobożnych Iu- 
dźi rządem ieft wprowadzona na fwiat niewos 
la, czy przez pychę Tyrannow; ponieważ żes 
by deden rofkazował á drugi fluchał. co$ no- 
wego na fwiecie bydź poczęło, co fię takim 
ftalo fpofobem: Noe Patryarcha miał trzech 
Synow Sema, Chama, i Japheta; z tych frzedni 
Cham zrodził Chuza Oyca Nemroda Ten Nes 
mrod wielce był myśliwy ná dzikie zwierze» 
ná ktorych zaprawiwfzy ferce, począł poj ty- 
rańfku rofkazować i zabiiać ludźi, oraz i fote 
tuny gwałtem wydźierać; dla czego Pismo Bas 
że nazywa go dużym łowczym Gen 10.9. Tens 
że Chdldeyczykow ogien za Bofzkaczcić na« 
uczył, ten pierwfzy panowanie wynalazł fas 
mówładne, że mu wfzylcy bydź pofłufzni mu» 
fielu Ten Tyran okrutny wieku złotemu uciął 
Osnowę, wydarł fzacunek, i koniec uczynił, w, 


| którym nic nie było własnego, tylko famo ży= 


«ie; fortuny i doftatki dla wfzyftkich potoczne, 

Wielka złość,bydź Tyrannem przez fię złym; 
więkfza złość, bydź zamięfzaniem Rzplteyzdaę 
leko ciężfża,być praw oyczyftych burzyciełem; 
to naynieznośnieyfza, zły zwyczay raz wpra- 
wadzony ná zawsze zofławić po fobie. Spra* 
wiedliwie, żeby wiecznym był zwany infamis 
fem; ktory nietylko fambył złym, alei w po~“ 
tomne wieki zoftawił fwoich Naśładowcow, 
Kadmienia Euzebiusz: że po fpuftofzeniu wiels 
kim powietrzem Kroleftwa tegoż Nemrodąy 

przy” 
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przyszedł fam z ośmią Synami dorodnemi do w 
Włofkiey ziemi, i źałożył: Miafto Kamezę, kto. ni 
tą potym: Walencyą nazwano, a za czafow Ro: ik 
mulusa Rzymem: Jeżeli takieft, dziwować fię bi 
nie trzeba;że tyle Rzym attakowało i dobywa: 
ło Tyrannow, kiedy Twoich takichże miało, Bi 
Fundatorow. -A iako Jerozolima: Corką była | kt 
fpokoynych:Krolow 'w Azyi, ták Rzym w Eus ty 
ropie pyfznych Synow w ow czas był Matką, 1 
Ale Hittorye Narodow ( gdźie nie znano | t9 
Pifma Bożego ) infzą wytayduią w prowa: | Bi 
dzorey ha *wiat niewoli przyczynę: bo iako W 
mie znali Bałwochwalcy Stworcy Swiata, ták | 
w wielu rzeczach, ktore fię dźiały na Swiecie, |W 
© początkach wiedźiecć nie mogli. Mowiętes | d' 
dy, że ten Tyran Nemrod między innetni fyna< | 1? 
imi miał fyna imieniem Bela, ktory pierwfzy | © 


panował w Syryi, i pierwfzy był Wojen wy- | W 
naleźcą.  - Onpierwfzy Monarchią Affyryńką Zt 
założył, panuiąc lát 65 w Azyi.Pofmierci fwe- | *t 
iey w wielkie woyny żawykłane zofławił Pañ- | b 
two Azyatyckie. m 
Naypierwfza tedy na Swiecie Monarchia | % 
Affyryifka, ktora przez lattyfiąc trzyfła dwa | © 
trwała,(Eufeb. r250. Diodor 1360: juftin 1300) | * 
Pierwizy Krołbył Belus; śofłatni, za którego | * 
upadło to Pańftwo, Sardanapal. Tego gdyza= | p 
bito, między pofpolitym Kobiet gminemprzę- | á 
dzącego kądźieł, w niewieścim odźieniu, miał | b 
fzyię purpurą obwinioną; godźien fprawiedlis 


Nie | 
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mi do wie tak zelżywą $miercią aby ginął, ktory 
gs kto. niewieśćim odzieniem broni Purpuiy. Krolewe 
w Ro» fkiey, ktorą Przodkowie mieczem fobie zaro= 
vać fie pili. 
bywa. * Był'tedy tego Nemroda, iako fig rzekło, yn 
miało Belus; maiący zá żonę Semiramidę, Nina Mat- 
q była) kę, ktory Kroleftwo wźiął w dziedzi&wo, 4 w 
w Eu: tyrańftwo fam po Oycu.witąpił.  Aletak Sy-! 
Matką. nowi iakoi Matce; zdała fię rzecz mała, żyć 
znano tylko po Tyrańfku; lecz iefzcze (łatwy nowych 
rowa- | Bofzków oni pierw$ii «wynaleźli. Prędzey bose 
» iśko | wiem niezbożność ludzka złe od'złych wy= 
1, tak | naleźione naśladuie, niżeli dobre od podczćia 
iecię, | wych zaczęte dlugo trzyma. Pokazalo fię tes 
vię tes | dy Dziada, Oyca; Matkę, Wnuka po fobie pos 
fyna | rządkiem idących, wfzyfikich . Bałwochwal= 
rwfzy | tow Woiennikową aby widzieli [Monarcho= 
| wys | wie, że te Kroleftwa/nie odfpokoynych pobos 
yifką | nych ludźi, alę od Tyrannow pyfznych kłos 
ifwo- | ttiwych fwe początki maig: Zaprawdę niech 
Pań. | będzie płerwfzego Tyrańftwa wynaletcą Nes 
mrod, pierwfzey Woyny Belus, niech będą 
rchia | wfzyfcy wfzyfikich niecnot Autorówie iacy 
l dwa | chcą, o ktorych Pismo Boże 1 nie wfpomina+ 
1300) mowić fię może,iako'to nafza nieprawość, żę 
rego więcey: takich fig rachowáfo co do złego byli 
ly za* początkiem; d naśladowców 'prędzey znaleźli 
przę- | 4 niżeli tych ktorych pobożność do czego don 
miał | prego pociągnęła innych. 


jedli; | K. XX. 


ve 
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$. XX. yell 
O złotym mieku i nędzy ludzkiey,ktorej się 


teraz, doznaiemy. e 


W Pierwfzym «owym -czafie, Lzłotytm m, 


wieku w nienarulzonym pokoiu wfzy nbc 

fcy żyli; nie było iefzczeo te fłowa: ft 

To twoie; to moje, żadney zwady; każdy (woią ták 
rolą orał;w innicę fzczepił, oliwę zbierał,wfzy: dot 
fcy na ofłatek dla fpołęcznego żyćia, bez zazi got 
drośći pracowali. Ale, ozłości ludzka! o przeszy, 
wrotaoŚći Swiatowa! że nie cierpifzaby rzeczy fw 
ktora w fwoiey porze długo trwała,Dwa:tySiące je 
lat minęło, idk nie wiedźiał nikt, coto Woyna Duf 
dopiero za przewrottośćią łudzkąj dopufzcze:| krą: 
niem Bofkim, te wfzyftkie fpofoby, ktorych wię 
zażywali do zachowania życia, obrocilina wyji ga 
nalazek fmierci i zguby ludzkiey: zamienili dale 
pługi w armaty; koźice w dźidy, kroie w pała*| pie 
íze; lemiefze w kiryfly, amodźialne kaftany wilow 
Pancerze; proftotę w złość, pracę w łeniftwoj| Pan 
fpokoyność w rozruchy; fprawiedliwość „Wliedy 
gwałty, Jałmużny w drapieftwo, afekt w nie. rzyc 
nawiść, miłość w tyrańftwo; pożytek w fzko» tym 
„dę, pokoy w woynę; 4 nadewfzyftko Wiarę w |człc 
Batwochwalftwo. lednym ftowem: ten pot, kto» |moż 
zy dła pożywienia i zachowania żyćia z czoła |qliw 
wyciikali, obrocił figę w przelanie krwi na zgus i zn 
bę. Rzpltey. (Wen 
Swiat w prawdżie iako fwiaf( imię to tylko) zel 

nic temu zie winien ná ktory: wfzyfika winąj | 
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Teft rak iak był w naturze od Boga ftworzony, 
żorej nic fig (am w fobie nie odmienił. Sama ludzka 
natura niezbożnośćią zarażona, fwoiego trzy- 
ma fię iadu, że woli chorować, aby drugi u- 
loty marł: woli chromać, aby ten upadł; woli bydź 
„Wizy ubogim, żeby drugi był nędznym: woli bydź 
towa! fmutnym. aby inny płakał; W punkt zebrawfzy: 
{woi ták ieftesmy niezbożni, złośliwy. że wfzyftkiė 
Wizy: dobra z Domu nafzego wyrzucić i odpędzić 
: ZaZ* gotowiśmy, ażeby tylko: złe w cudze wrota 
przlrwyeść mogło. Kiedy tę machinę Swiata Bog 
ZECZy ftworzył, każdey rzęczy dał fwoie mieyfce i 
SIące miefzkanie. Empireyfkie Niebo maią czyfte 
YNA» Dufze, Gwiazdy naią Firmament, Planety O- 
Zcze» krąg niebiefki, Zywioly maią Swiat, Ptaki pos 
rych) wietcze, Ryby wodę, Zwierza źiemię, Węże 
a WYJi gadźiny iamy, krufzce gory, bydło pola, tak 
lenilij dalece, że żadnego ftworzenia bez własnego 
pała*| nie zoftawił mieyfca. Niechże fię tedy Kro- 
ly Wilowie i Xiążęta prożną nie unofzą dumą, żę 
twoi Panami fą tego Swiata: bo tego wfzyftkiego 
C W |iedynowładnyim Panem ict fam tylko Stwo- 
| Niee|rzyciel Bog, nic nad doczefne zażywanie, 4 po- 
zko» [tym fciite oddanie z tego rachunku, nie zoftawił 
rę W |człowiekowi. Dlategoieżeli z łafki używać 
kto [mozemy rzeczy ftworzonych, daleko fprawie- 
zoła dliviey famego Boga nad tym wfzyfłkim mieć 
igus |i znać powinniśmi za Pana: Gdyż tym pra- 
|wem te wfzyftkie rzeczy f4 tworzone; do po- 
lko) uzeby iwygod człowiekowi pozwolone, aby 
Gej IR JRE ©, fam 
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fam ieden człowiek flużył Bogu, Ale iak pred: 
ko człowiek odftąpiu od Boga, tak zaraz wizy: 
kie tworzenia buntować. fie gpuczęły na czlo- 
wieka Spraw iedliwie wfzyfcy tego fluchać nie 
powinni, ktory iednego Boikiego nie Muchal 
zofkazu. 

O w iakie niefzczęśćie wpadło nędzne ftwo: 
rzenie łudzkie, dla iednego niepoflufzeńftwa! 
gdyby był w Raiu człowiek zachował przys 
kazanie, trog by mu-dotrzymał nad Swiatemi 
Panowania: | to, co mu.miało bydź poflusznej| 
więkfzą mu teraz czyni wzgatdę; któż terau 
okazyą, że nas woda topi, ogień parzy, pa-l 
wietrze zaraża, wiatr wywraca, ziemia poże: 
ra, pies ką(a, koń kopie niedzwiedź drapie, ga: 
dziny truią; na ek niedołężne robaki w 
grobieciało gryzą? nikt zaprawdę nie ief przy: 
czyną tego-złego, tylko seden grzech pierws 
lz*go Qyca nafzego. -Ojak bolefna -rzecz 
widzieć, czym był człowiek w.Raiu! czymby 
mogł być w Niebie,:4 co'teraz ieft na Swie: 
cie, i czym będzie pofmierći. Dla czego, Kro- 
lowie, Książerad Panowie; noście drogie. Pur» 
pury! niezliczone zakladaycie fkarby! liczne 
gromadźcie-Woyfka! depćcie po nieprzyiaciel: 
fkich Karkach! obfzerne podbiiayćie Kroleftwa! 
ftrasznemi pokazuycie Mie wfzyfikim! opły: 


waycieę we wfzyftkich rofkofzach! wiele, Kro: 
łeftw zofławuyćie potomfiwu! wfpaniale dla 


pamięći wyftawiaycie groby! nic więcey nie lanii 


zbys 
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predi| gbywa, tylko zazdrościć wam trzeba rofko- 
{zya fznego życia, ale bardziey trzeba płakać nad - 
czlo-| wafzązgubą, gdysz w krotce uftaną te uciechy 
C nie! á w prętce zazyie tych wafzych rofkofzow 
ichali głodne w grobie robactwo. O gdyby <chcięli 

uważać Krolowie i Książeta, że od pierwfzego 
two:| momentu ná fwiat przyjścia, zaraz w te tropy 
ftwal|fmierć zá niemi chodzi, i czy fpiącego, czy 
zys czuiącego, czy leżącego, czy chodzątego, 
atem| czy zdrowego, czy chorego, krokiem nie od- 
szne | ftępuie dotąd, poki go z żyćia niewyzuie i w 
termuj grob nie zapędzi. A kiedy tak nikczemnecze- 
» pos czy w tak krotkim przeminą czafie, dziwić fię 
ożesł potrzebaże tu na $więcięPanawie taką fię uno= 
„ gail fzą nadętością i nadźieią o długim żyCiu;lecz 
ki wi co wiecznie trwać ma, i co po Śmierći [ch czea 
przy: ka, 6 tym ati nie pomyślą. Dla tego tędy ¿y= 
erw»| cie nafze iako rzecz doczefną,iako pożyczaną; 
zeczy smierć zas iáko włafną, iako dźiedźiczną mieć 
'mby| powinniśmy. Śmierć ieftto Dyczyzna naíza, 
wigs AR nam Qyciec i Matka w dziedzictwie wie- 
Kro-| cznym prawem zofławuie; życie zaś nie nád 
pure|fze: bo każdego momentu iednym tchem fię 
cznej kończy; dla tego Śmierć ma nas za fwoich wła 
ciel-|snych częfto do nas bespiecznie.poufale, bęz o4 
(twa! powiedźi przyidźie, á życie, że ma nasza obs 
piyileych, za nie (woich, dlá tego bez pożegnania; 
Kr0;| nas porzuca i odftępuie. Jeżeli ták á nieina- 
> dla czey ieft, dla czegoż więcey na cudzy Domy. 
Nie | aniżeli na włafny, ktory.aas po Śmierci czeka; 
y> pracujemy? iz Ale 


yd 
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Ale ominąwfzy wfzyftkie nadmienione przy 
czyny: przez ieden tylko grzech przyfzła na 
fwiat niewola i miefzkanie fobie u nas założy: 
ła; gdyby nie byłożadnego na Swiecie grze: 


chu,nie byłoby żadnego Pana, ani fupi: wfzy: : 


{cy niewinni, wfzyfcy dobrzy, wfzyfcyby by- 
li i rowni. 

I lubo niewola, poddańftwo, tyrańftwo, za: 
boie, i wfzyfiko zle powfzechnie przez grzech 
na Swidtprzyfzło, Jednakże panowanie Kro: 
low i Panow od Boga ieft pofłanowione wedłu 
Pifma$. Prov 8 15 Przezemnie Krolowietzą . 
dzą, i Prawodawcy fprawiedliwie dzą. 

Ta będzie tego dyfkur fu trefc, ponieważ 


od famego Boga Krolowie fą do tządow po- > 


ftanowieni, do nas należy, 4bysmy im byli wej 
wfzyftkim powolni: Niemafz głow nieyfzego 
nieprzyjaciela w Rzpltey. iśk Krolom powin- 
'1e wypowiadać poflufzeńftwo. 

o d21. 
O wyprawiedo Indji Alexandra Wiel- 


kiego po zwycigžonymw Azji Daryu(zn,| ; 


4 co fie mu trafiło ti Graramańtow. Jako 


więccy może cnożlime życie, iák woienne || 


rynfztanki. 


Oku -4000. od Stworzenia Swiata, K 


go Róku Monarchii Greckiey, Alexander 
_ W. Filipa Macedofńikiego Krola Syn, ofta- | 
tnią 
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tnią miał z Daryufzem Batalią, w ktorey Ale: 
Byd xander Uraniony, á Daryus zabyty ftoftał, i Mo- 
loży! narchia Perfka przeniofła fię do Grekow. Tak 
grze: Krolow ie niefzczęsliwi nie tylko zycie ale rá- 
yfzy, zem i Pańftwa dziedziczne tracić mufzą, kiedy 
HEN ich nieftateczna fortuna w fwoje wezmie obro= 
2y ty- Po zwyciężonym tedy Daryufzui iarzmie 
: | niewoli Perfom'od Grekow na kark włożonym» 
aj po wielu zawolowanych udźielnych Książąt i 
Kro Krolow, nie kontentuiąc fię Alexander zawo- 
" jowaną całą Azyą, fam do Indyi Woyfko wy- 


' przy 


e prowadzić poftanowił: Animuszu bowiem du= 
| mnego i pyfznego ten iet zwyczay, żę, czego 
swal? wjelką chciwością doftąpić pragnie, doftą- 


| pione mniey fobie waży, i zaraz do więkfzych 

| rzeczy nienafyconemu łakomftwu otwiera wro- 
ta iedynowładztwo maiąc za naypierw(zego 
przewodnika. 

Poftępuiącemu do Tndyi Alexandrowi i Proż 
wincye rożne przechodzącemu, podobno. po* 
wiedziano o narodzie dźikim Garamantow z 
4el-| drugiey ftrony Gor Ryffeńfkich od Indyi leżą- 
fzu, cym Ktorzy śni od Perfow, ani od Medowę 

, | ani od Rzymian, śni od Grekow, nie byli atta< 
Jako kowani, z przyczyny, że Honoru z podbicia 
zane | ich zżadnegoby nie było dla zwycięscy, ponie- 
waż tak Woyfka iak i rynfztunku woiennego 
„_ | żadnego nie trzymaią: áni nadziei iakiegożkol- 
©CIG"| wiek zyfku, kiedy pieniędzy Żadnych i nie 
ander | znaią. Alexander ióko zawfze chętką opanowas 
ofta- ę B 4 nia 


li wej 
zego 
wine] 
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nia i ciekawością oglądania nowych Kraiow 
zapalony, nie tylko potłał na obieżdzanie tey 
Prowincyi, ale lam z częścią Wo$fka obrocił 
marfz w ten kray, wyfławfzy przed fobą Po- 
flow, ktorzyby przyjście Alezandra oznaymiu 
li, tak wielkiego tylu krwawych woien Zwysj 
cięscy, ktory Daryusza potężnego Krola zwy 
ciężył, Azyą całą pod fwoię władzą podbił, i 
cały fwiat zawoiował, że przeciwko niemu. 
zaden palca podnieść nie fmie, śle wfzyfey po- 
wolne karki na rozkaz iego fklaniaią; te i innej 
dla uftrafzenia pogrofzki przekładając: bo wię-| 
cey czafem iłowa groźliwe fmialych uftrafzą| 
ludzi, aniżeli oręże zatrwożyć boiazliwych mo- 
gą. Świadczy L, Bofius Ć Lib. 3 de Antigo Gras 
c:rum. Zkąd ta Hiftorya wźięta ) pofelftwem o- 
wym był Narod ten gruby ani przefirafzony; 
áni dó ucieczki fię zabierał, áni do obony i do 
oręża, ani z domu żaden nie wyfzedł; Na ofta- 
tku ani flowa iednego Poflom nie odpowie: | 
dzieli Co zaprawdę za wielką mądrość tak 
grubemu narodowi przyznać fię powinno: Pro- 
znafz to praca, nayłagodnieyfzym ięzykiem 
fzarpaniny odradząć żołnierzowi, ktory z uz- 
broioną ręką iuż iuż gotowy ná wydarcie cu. | 
dzego dobra. | 
Dziwne rzeczy Hiftorycy powiądaią o tych 
Garamantach: że rowne wfzyfcy pomiefzkania 
eli, w iednym Stroiu wfzyfcy chodźili, ie- | 
den naddzugiego więcey nic nie miał; żywność | 
iedna- | 
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jednaka, i to fzczupła; wina bardzo mało użys 
wali; o prawie albo niezgodzie nie ftyfzelizpro « 
żnuiących między fobą nie cierpieli, broni ža- 
dnych nie zażywali, dła czego zadnych Nie“ 
przylacioł mieć mogli; w mowieniu fkromtai; 
ślę bardzo rzetelni; nie łagodnością fow ale 
iftotną praw dą ptowadźili rozmowę Uwiado= 
miony będąc o ich życiu i źwyczaiach Ale= 
xander, że fie żołnierzom nie fprzećiwii, ani 
Polom fłowa odpowiedźieli,, poftanowił fam 
fię z niemi widzieć; pofłał, profząc aby kto- 
rzy z nich fą naymędrśi, przyjść do Krola, i 
czy przez pismo, czy uftnie fię z nim rozmowić 
chcieli, ` Gdy tedy przyfzło przed Alexandra 
kilku fędźiwych Garamantow, ieden z nich iak 
zdał fię bydźw leciech nayftarfzy, tak i w fa» 
mey rzeczy był naymędrszy» przy infzych Sci= 
Qe milczenie żachówuiących taką. do Krolą i= 
mieniem całego Narodu zaczął mowęs 

$- XXII. 
Mowa madrego Garamanta do Alexan- 
dra W: ktora dowodźi, że więcey waża 
ci,co mniej o fobie trzymaia i mato dźie- 
dzicza, aniżeli iego dumna: wyniofłosć; £ 
że wielkie głupftmo, chcieć [zerokonód 
całym Jwiatem panować, tók krótkie 
zycia maiac granice, 


t 
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Wyczay ieft ten u nas,Alexandrze, Že rzad- 
ko ieden z drugim 4 z obcym w cale mo- 
wić nie zwykliśmy: bo fig od przycho» 

dniow ftrzeżemy,zwłafzcza gdy do złych nało- 
gow i rozruchow fą powodem: Człowieka bo- 
wiem niezbożnego ięzyk nie co infzego ieft dla 
poczciwych, jak zarazalące powietrze albo 
choroba. 


Gdy nam o przyjsciu twoim w nafzę żiemię | 
doniefiono, żaden do uczynienia poklonu tobie | 


( że tego pragniesz ) nie wyfzedł, ani cieka- 
wośćią do widzenia ciebie . porufzony oczu nie 
podniofł, śnt ut do mowięnia otworzył, ani 
ręku do rożgniewania rufzył, ani woyny zU- 

rażeniem ciebie zaczynać nie pomyślił: my bo: 

wiem. daleko więcey gardziemy Honorami t 
bogactwy, ktore ty kochasz, aniżeli masz Ho- 
norui awy z tego, czym my gardźiemy. Po- 
nieważ tedy ci fię podobało, żebyśmy cię wi- 
dzieli, gdy widzeć niechcielim; zebyśmi tobie | 
flużyli, do czego nie iefteśmy przyzwyczaie= 


ni; żebyśmy ztobą mowili, gdy fami z fobą | 


mało gadamy; nie będzie nam to cięszko peł- 
nić, ( podztym obowiązkiem ) abyś cierpliwie 
fluchając, niemiał mowy moiey za urazę. Wię* 
cey tobie pomoć może, co powiem do popra- 
wy życia twego, aniżeli nam prożba nalza, że» 
byś nas w pokoiu zoftawił. 

Wiedzieć będą dobrze przyszłe wieki, żeta 
cząftka zięmni dó ktorey przyfzedłeś ( lubo ma- 

ła 
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fa i uboga) nafza własna ieft: tak wielkie Kro- 
letwa, ktoreś podbił i wydarł, że cudze fą nie 
twoie. O iedno cię fpytam; Alexandrze! na co 
nie wiem czy mi odpowiesz ludziebowiem py- 
fznego umyiłu zwyczaynie i tepego fą rozu- 
mu: Powiedź mi, profzę, dokąd idziesz? zkądeś 
pizyfzedlć czego chcesz? co myślisz? i do iá- 
kich iefzcze Kroleftw twoia wyuzdana chci- 
/wość ciągnąć cię zamyślifa? Nie prożno o to 
pytam: czego chcesz, czego fzukasz, czego 
pragniesz” bo tako widzę, na tym fie nie znasz, 
czego fzukasz: bo pyfzny i dumny umyl fam 
fobie, w czym chce dogodźić, nie umie. A żeś 
| iet wyniofty, flawa przed tobą ucieka; ześ 
| marnotrawny, chciwość cię wiele mienia zwo=< 


i | dźi; zeć mlody, niewiadomość cię ofzukniez 
3 $ 


| żeś pyfzny, ciapnie cię Swiat, abyś fzedł za ie- 


| go marnośćiąmi. nie fluchaiąc rozumu. Wta- 
| (nego zdania fłuchasz,nie radząc fie mędrfzychs 
| kochasz Podchlebcow, á nie nawidźisz rzetel- 

nych: Tak Krolowie wyniofły miley przyimu - 
$ ią podchlebne kłamftwo, iak napomnienie 
| prawdziwe. Zapraw dę waszego, Krolowie:nie- 
|rozfądku przyczyny nie widzę, gdy na Dwo- 

rach wafzych więcey podchlebcow, Obmow= 
| cow żywicie, iak mądrych ludzi. Jeżeli fię ie- 
| den znaydzie na Dworze Krolewfkim prawe 
| de kochaigcy: prawdę mowiący, tyfiąc prze- 
| ciwko niemu odzywafię zaraz niecnatliwych 

ięzykow, wylzczekaczow, wartogłowow, ŻE 

tem 
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ten i prawdy zamilczeć mufi Widzę to dofko! 
nale, Alexandre: ż ze prędzey ci Bogowie ko: 
niec życia uczynią, jak ty zaczętey woyniej 
Przyzwyczaionemu. do ufławicznego zamię: 
fzania człowiekowi, fam niepokoy za íp: czy: 
nek ieft naymilfzy; Widzę cię otoczonego żoł. 
nierzami i fioiących Fyrannow: widzę Kośćio» 
ły zdarte i pieniądze niepożytęcznie rozfzafo* 
wane; widzę zabitych niewinnych, i prześla- 
dowanie fpokoynych: widzę cię u wfzyftkich | 
nieprzylacielem; á co naygorfżze zie, z przyia- 
cioł bydz ogołoconym: zaprawdę tyle „podey: | 
mować pracy,rzecz niepodobna, tylko zes ślbo| 
nierozurnny albo cię Bogowie zá karę tym kłos 
potem przycisnąć pofłanowili. Jakoż częfłe» 
kroć za przepuszczeniem Bogow, Ludzie fpo. 
koynego prożnow ania używaiąc, w wielkie | 
prace i zamiefzania bywaią uwikłani, nie dła j 
tego, żeby z tąd mieli Sławę i Hovor, śle zá złe | 
uży wanie pokoju, żeby karę odnieśli Sprawie= | 
dliwi (ą Bogowie, że, czyto prędzey; czy to 
poźniey, zadnego złego bez Kary nie opuszczą 
uczynku. i 
Powiedź mi, iezeli to niewielka złość, tak 
wiely do ubóftwa przywieść, żebyś fam ieder 
by! bogatym? nie głupftwo, żebyś iak Tyran | 
panował wfzyfikich z Pańftw własnych wy: | 
zuć? Nie fzaleńftwo, z tylu niewinnych Śmier= 
ci nieśmiertelną fławę fobie żakładać ? ieżelk 
NIE prożność, żeby „ienafyconą , „twoię cheis 4 
wość 
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wość Bogowie porwierdzili, á całego Swiata 
wolność od Bogow ludźiom, daną potępili € 
Jeżeli to rozum, z tylą też ubogich ludźi. 
Wdow, i Sierot ták ftrafzne toczyć woynyć Je- 
żeli nie złość, cały Swist krwią oblać , zeby 
lekkie karty pełne Hiforyt dla twoiey fławy; a 
im nå żałobę czarnym zapifać inkauftem? Jeże- 
i na oftatku masz cokolwiek uwagi, powiedź, 
czy to ieft fprawiedłiwa, zeby cały swiat, mię - 
dzy tak wielu podźielon y, tobie famemu nale - 
żał; á gorzey, żeby $ gó fam wfzyftkim wydarić 
Nie fą te rzeczy, wierz mi Alexandrze, ludziom 
śmiertelnym, ale bardźicy piekielnym furyom 
w przepaściach wychowanym przyzwoite. 
Przeklęty ieff, jeżeli teszcze nie był, albo prze- 
kięty będźie, ieżeli inż nie iet, gdy: tożycie; 
ktore famemu.z Lafki odBogow dane, obrąca 
ná zgubę i zatracenie innych. dla tey tedney 
przyczyny: áby w potomne wieki zoftawi po 
fobie chwałę i ławę nieśmiertelną, Nie po- 
zwalaią Bogowie, aby w pokoju kto tego zażył, 
co fobie przez niefprawiedliwą woynę zkrzy= 
wdą ludzką przyfpofobił. 

Chcę wiedzieć od ciebie: co cię za sSWawo- 
la uniofła, żeś na Daryufza Krola twego 
woyę podnieść zaczął? po ktorego Smierci 
caly Swiat zawoiować chcesz,nieidk Krol wła 
fny, śleiak Tyran nareźdny: Sprawiedliwie fig 
Tyrannem nazwać może; ktory bezprawnie 
bez fiusznośći cudze dobra w ydzierać zamyśla, 

: jeże: 
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eżeli Sprawiedliwośći, 4lbo Pókalu, albo Bo. 
gactw, albo Sławy, ZE: albo Pożytku, 
albo Zemfty z nieprzyłacioł, álbo Przviażni z 
Sąmfiadami fzukasz, poprzyfięgam, ż ze tą drosi 
gą, ktorą$ zaczął, nigdy tego nie doy zdziesz;| 
Jak miodu z.gorzkiey žotci NIE nie urabź, 
Tak złośćią: Przytaciela' nikt nie przyfpofabi. 

Jakże z ciebie Sprawiedliwości fpodźiewać | 
fię mamy, kiedy bezprawnie całą zięmię opa- 
nować pragniesz? Jakże fwobody? kiedy, osa 
tylko przyidźiesz, wfzędy fobie Hołd płacić 
każesz, i niechcących po nieprzyiacielfku uci- 
fkafz. Jakże Pokom? kiedy Sw iat cały burzyfz, 
i wfzyftkiego zamiefzania jetes naŚieniem, 
Jakże Ļafkawość1? kiedy na ułomność ludzką 
Tyrannem iefłe$. Jakże bogaćtw í t kiedy tobie 
famemu ani własne dochody, ani od zniewolo- 
nych wydarte pieniądze, ani od Zwicięźcow 
darowane fkarby, wyfłarczyć mogą. Jakże 
wierzyć możemy; zeby Pożytek iaki z ciebie 


mieli Przyiacieleć kiedyś z dawnych Przyia- | 


cioł porobił nowych Nieprzyiacioł. Wiedz o 
tym, Alexandrze, że fłarfzy młodfzemu zwy- 
czaynie rofkazuie, młodfzy ftarfzego fłuchać 
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powinien, fami tylko rowni fobie Przyjaciele, 
kochać fię zwykli. Ale że ty żadnego na Ziemi 
niechcesz mieć rownego fobie, iakze fig mafz 
fpodźiewać na [Swiecie ktorego Przyraciela € 

Częftokroć Krolowie {przez niew dźięczność 
naywiernieyfzych fobie tracą kochankow ,przez 
wynio- 
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> Bos] wyniofłość głownych robią Nieprzyiacioł.jak- 
yeku że wierzyć możemy, żebyś fzedł mścić fię nad 
n1 Z] Nieprzyjacielfkim Woyfkiem, kiedy fam nad 
drosi (obą bardźiey fie mśrisz, będąc wolnym, ani- 
ŁIESZ: | „ aliby fie mściłi Nieprzylaciele, maiąc cię Nie- 
b, |wolnikiem? Jeżeli fig ktorzy znayduią Oycu 
- „|twemu Filipowi mniey fprzyialący, I tobie Sy- 
WAĆ l howi iego nie pofłuszni: niefprawiedliw (zasz 
OBA" |by rzecz była poiednać i pogodzić fię z niemi, 
dzie aniżeli nieprzyiaźni i zawziętośći ponawiać 
ASIE więcey?  Milofiernemu i wfpantałemu umy- 
uci- | fowi nad wfzyfikie tortury nayciężfza boleśći 
Z wftyd, mści$ fię nad flabszemi 1 odporu dać nie- 
a Sm m 
; Nie mozem mowić, aby pracetwoie 1 trudy 
ohje (dla doftąpienia ktorey pragniesz fiawy) dobrze 
olo- były rofporządzone, kiedy tak przewrotnym 
CÓW. | życiem i zwyczalami daleki iefteś od prawdzi- 
ua [wey cnoty. Prawdziwa Sława nie ha pochie- 
poe |bnych mowach, śle ná chwalebnych dziełach 
va: zawifła. Nierośnie pochwała z poufałości z 
dz 0 | piecnotliwetmi, śle z przeftawania z dobremi. 
ra | Zbytnia poufałość z ów > s: 
AC | cnotliw. ni życie ie uczynią zebra- 
per | as zaa nt TEE Honoru po Śmierci, ale 
e. | fzczodre ich rozlzafowanie = uke dal 
2 | dźiwfza to iet Reguła: Kto Honor iwoy y 
jeż waży, mało dbao pieniądze, a kto pieniędzy 
OŚĆ | mie kocha, znać, że mumillzy Honor. Nie zax 
zez | rabia ten na dobrą Mawe, kto sio. za: 
` ia, 


172 PIERWSZA | 
biia, ale ten, co Tyrannow znofi. Cała maxyj Pr 
ma dobrego Rządu i Panowania na tym zaWyj prow 
fla: złych karać, á dobrym nagradzać. Nie rol ście | 
Śnie ztąd Sława. kto cudze wydziera, ale kty chcą 
fwoie własne rozdaje  Wiedź o tym Krolu,żę biew 
nie ten godźien nieśmiertelney chwały, ktory fund 
całę życie na woynie trawi, ale ten co w Pojokru 
koiu żyie i umiera. Mladogo cię Alexandrzejcami 
i pragnącego wielce Sławy widzę, dla tegojmog 
radbym, żebyś wiedział: Iż niemasz więkfzeyjW'ed 
zawady doiey doftąpienia, iedno niepomiarko:|Snie' 
wane iey pragnienie; ludźie bowiem wielkiey|biią, 
nadętości, ieżeli tego nie doftąpią czego prajgodź 
gną, wftydizelżywość odnofić mufzą, przezjmiie 
gwaltza$ wymufzoney Sławy koniec nie infzy|ŚWia 
ieft, tylko nieflawa. iwo: 
Zał mi cię Alexandrze, gdy cię widzę nies slam 
fprawiedliwym: bo Tyrańftwo kochasz; niema: |gIEg 
iącego pokoiu: bo woynę lubisz; Widzę cię|Smie 
niebogatego; boś cały Swiat przyprowadił do|zum 
uboftwa; Widzę cię. niemaiącego fpoczynku, | mnie 
bo w pracy i zamiefzaniu zofłaiefz widzę cię POW 
bez Sławy.bo iey- nienależytą fzukasz drogą ;| Mu | 
widzę cie opufzczonego od Przyiacioł , bosjen 
ich fam nieprzyiaciołmi porobił. A ieżeli tak| wiel 
wiele niefzczęśćja na ciebie fię wali, czemuż [ %0: 
żyjesz bez tego dobra, w ktorym famym życie |4 P 
flodkie liczyć fig może? Ktokolwiek bez fwe- (una. 
go pożytku z cudzą fzkodą żyłe, godźien ieft |ży! 
nie iedney ale tyśiąca śmierci, ile i 
Prawe 
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maxyj Prawdę wam mowiąc: dla czego tak nędzne 
zawyj prowądzicie życie Krolowie* Dla tego ażeby: 
lie rol scie na Swiecie rownego (obie nie widzieli; a 
le kty chcąc niesmiertelney doftąpić flawy, z tylu 
olu,żę hiewinnie potraconych glow zakładącie iey 
ktoryfundamenta Gdyby przynaymniey Krolowie 
v Po. okrutni( iaki ty ielte$ )pa zabitych byli dźiedzi- 
ndrzęjcami ich życia, á przynaymniey na ktory czas 
a tego mogli go fobie przedłużyć, chociaż i niefpra- 
kfzeyjwiedliwa woyna, przecięż mołaby bydź zno- 
iarkosjSnieyfza; Ale co to pomoże, žē dźiś [luge Za- 
elkiey biią, ieżeli iutro famemu Pana fmierć oftatnią 
> prajgodźiaę Życia zapowieć Czy to nie beztozu- 
przezjmnie czyfiisz A lexandrze, chcące dlugo całemu 
infzy|Światu panować, á niemasz pewności o życiu 
fwoim na iednę godźinę” Ci co wietkiemi my- 
> niel Slami nie krotkośćią čzafu mierzą nadzieię dlus 
jema. |giego Pańowania; życie maią niefpokoyne, 3 
se cię smierć niefpodziewaną prędzey znaydą, niż ros 
lif dolzumieią. Człowiek rozumny, Człowiek fu- 
ynku, mnienńy. ieżeli nie doftępuie tego co pragnie, 
„ę cię powinien bydź kontent przynaymniey tym,:ca 
ogą;j| mu Bogowie udźielą Wiedź etym Alexandcze, 
| boś|że nieieft ten, dofkonałym człowiekiem, co 
li tók | wiele widzi, wiele fłyfzy; wiele pracuie, wiele 
emuż |doftąpi, wiele pofiądzie, wiele może, nad wie- 
życie |t panuie, ale ten co za rofkazem Bogow idźie 
{we- iná woli ich przeftale. Tenieft naydofkonal- 
n iet (zy ktory nie (ądźifię bydź godnym tego coma; 
[íle czego nie ma, daleko więcey mieć godnym 
wz | PY” 
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przyznaią go ludźie. My Niegodym tego faj > 
dziemy Sławy, kto ią fam fobie przywłiafzcza PO. 
Mowię Alexandrze, żeś godzien bydź uwfzyfu 57 
kich Niewolnikiem, dla tego, że fig godnym MIEC 
bydź fądzisz nad wfzyfikiemi Panem. Niech” 
tak Bogom będę przyięmny, że nie wiem, ali pelor 
czego niechiałes bydź Przyiacielem Daryufzoj/Y 4 
wi, i z iego rękuuprzykrzyłoć fię brać tyle dos! 26 
brodzieyftw; a co z tąd maíz za pożytek, żjmalz 
całego SWiata Panem być pragniesz? daleko za;PO 
prawdę pożądańfza fłużebniczość w pokoiu!t uk 
iak Panowanie w zamięfzaniu: ktoby temuB” P! 
przeczył «co mowię, śni fmaku ma w prawdzięjtd 
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Daley mowę zaczęta prowadzac Maiora 
dry Garamant, dowodźi: że nie możnaje co 
pieniędzmi życia wiecznego okupić. Pięti, m 
fundamentalnych praw Ziomkow fwoiekoy, 
opowiada; Kroleftwa, ktore maia kroloydz 
j i aia 4 lial, 
wie, mak Ja: fiarania i ktopoty, ktore ke, k, 
pońcymuia, niefkończone. b iel 
Poe to Alexandrze, żeś był zdro» fniey 
wfzym, czerfiwieyfzym, będąc Krolem |karb' 


Macedońikim, aniżcli teraz, gdyś calego ftożni 
indra 
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| Swiata Panem. Pracebowiem zbyteczne, nie- 
(podobna ażeby naymocnieyízego zniszczyć 
TAN nie miały Stworzenia Nie zataifz tego, że,czym 
dnym IECEY mafz, tym więkfza chciwość do więcey 
Niech Mienia w tobie roŚcie. Umyfł chci woŚĆ1ą za- 
n, dł palony famą tylko grobową ziemią, ugafzony 
bydź moze. Ito prawda, że każda rzecz two- 
ia zda ci fię mała; cudże choć naymnieyfze, 
malz za wielkie: te bowiem Bogowie łakomym 
poftanowili karę, że ani mało,ani wiele, co mas 
ią. ukontentować ich może, Nie będźiesz te= 
go przeczył Alłexandrze, że lubo więcey maíz 
nad wfzyftkich, mniey tego zażywafz iák 
wfzyfcy, bo nad tym wfzyfikim nie malz nic 
Więcey nad Imię, żeś Pan; ktore ci wfzyfcy 
przyznają, A.że fługamitwemi wfzyfcy f4, 
wfzyftkie dochody twoie za zafłagizaflużone 
Maekiorą Na oftatku przyznasz fam Alexandrzes 
ożnd e co$ tak długą zyfkał woyną, iet to mało; 
P; „aco$ firacił, bardzo wiele. . Kraleftwa te, kto» 

cj mafz, zliczyć prędko może ale prace, kło< 
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vożch oty, ftarania, ktoremi$ zarzucony, niezliczone 
ofospydź mufzą. Trzeba koniecznie abyś wię- 
| žiaľ, że nędzniey(zy wasz ftan Krolewfki,anie 
OFE ieli kondycya nayubożfzego człowieka. Nie 
tn ieft bogat(zym,ktory więcey ma, ale ten,co 
zdro-fthiey pragnie, i chociaż macie niezliczone 
olem kárby, lecz dobrey myśli, fpokoynego życia, 
lego Możni iefteśćie. Porachuy fię fam z fobą Ale- 
indrze, 4 obaczyfz, co za koniec tey Woyny 
las | K ktos 


176 PIERWSZA | | | 
ktorą$ zaczął? Alboś ieft człowiekiem? AH ze 
boś jeft Bogiem? Jeżelis ieft Bogiem: uczynnaj kącł 
nieśmiertelnych. A tak i nas ifortuny Nafził nas- 
wiecznie mieć będźiefz: wieczności bowie grul 
życia żadnemi dofłatkami kupić nie podobną an «c 
Wiedź o tym, że dla tego wovńy z tobą nie za zyk 
czynamy, bo iaktwoie, tak i nafze widźiemj p. 
dość krotkie życie, na coż fobie iefzcze przej opuf 

woynę prędfzą Śmierć mamy przyśpiefzać| kie 
Czy fig tobie, czy komu infzemu fortunki ná wier 
{ze po Śmierci nafzey doftanąć oto mniej dež 
nam dbać przynależy. Jeżelitedy znasz fię bydi dna 1 
człowiekiem nie Bogiem, zaklinam cię przelmąłc 
Bopow nieśmiertelnych, dbyś żył iako człojdrze, 
wiek,poftępował fobie z ludzmi 14ko człow iellipice 
mowił iak człowiek, miał fig za człowieka kie | 
kontent bądź ják człowiek, nie pragniey: Wię|cioł : 
cey iak człowiek: bo koniec'taki ieft, że umijdneg 
rzesz iak człowiek, i w grob wrzucony krotkimad: 
po fobie pamięć zofławisz iak człowiek hiepr 
Com mowił wymufił mi zat flowa. 'gdyfiiterfk 
cię poznał tak wfpaniałego, tik mlodego, takjęm, 
przyiemnepo, fercatak wielkiego; á to minayjgo kc 
fieznośnieyfza, gdy cię widzę tak Swiatem złych, 
fudzonego, 'że'dopiero chorobę fwoię'poznafzi prz 
kiedy iey żadne lekarftwo nie pomoże. Młodibąrqz 
idumny człowiek niż poczuie Swiatową trwktąch 
ciznę, wprzod umierać mufi. te, kt 
Wy Grecy; my tych Gor Obywatele, ktoryclprawy: 
grubym Narodem zowiecie; Ale wierz temijyyk. 
| że 
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* AN żewolemy bydź grubemi w mowitza W uczyn- 
yanal kach Politycznemi Grekami Wy daleko od 
nazi nas rożni: Mową iefteśćie Grecy. uczynkami 
wiel grubSi nad mafze zwyczzie. Nie to ieft Grubi< 
lobnaj gn co źłe mowi Adobcźe czyni, śle tea, CO ię, 
lie zal zyk ma polerowny, 4 życie bardzo ' bezecne. 
Ziem] Ponieważ tak obfzerną zacząłem mowę, nie 
prze gpufzczę przytoczyć, iakie ą nafze prawa; id= 
efzać| kie ich zachowanie, iidkie życie nafze opo- 
ki nå| wiem Mało to fzacuy, żeo tym mowić będę; 
mniej śle że to zachowuiemy. ço mowię, rzecz go- 
e bydidna uwagi. Wiele takich, co cnotę chwalą; ale 
przel mało, ktorzy cnotliwie żyią. Wiedz Alexan= 
człojdrze, że życie u nas krotkie, Narod mały, gra- 
wieljgice ścisłe, Fortunki fzczupłe, Budynki rzad 
viekaj kię. Praw mato, chciwośći w cale nic. Przyiaę 
y: Więjcioł nie wiele, nadewfzyfiko nieprzyjaciela ża* 
.€ umijdaego nie mamy. Należy bydź człowiekowi 
krotki mądremu dla iednego Przyjacielem, á żadnemu 
lieprzyiacielem Wraz tedy wfzyfcy po Bras 
gdyftterfku fpokoynie, zgodliwie, fwobodnie ży: 
rO, táljem, á co naychwalebnieyfza: każdy. z {woie« 
unaylgo kontent: Szczęśliwfzy ieft fpoczynek umare 
tem žilych, iak łakomego ferca niefpokoyne życie. 
znafzj prawa nafze nie wielkie, i nafzym zdaniem 
Młodibardzo dobre, ktore fie w tych zamykaią pun- 
ją trwktach. mò. Synowie naśi więcey praw nad 
te, ktoreśmy od Oycow wzięli, nie ftanowcie: 
toryciprawa nowe, ftare chwalebne zwyczaie znofić 
temupwykły, adó. Potomkowie nalı więcey Bogow, 
sę ; | Ka nad 
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nad dwoch, z ktorych iednemu życie;drugiema| wn 
śmierć polecaiąc, mieć niebędziecie. Spra=| rek: 
więdliwie. z pilnośćią iednegoBogą czcić przy| chc 
należy, iak wielu niedbale. ztió. W iednym, je b 
kolorze, w iednym gatunku, iednym. kroiem,| fwi 
wfzyfcy fuknie i obuwie, śni więcey ieden nad tegi 
drugiego nie nośćie:, z rożnośći ftroiu praw-| Az; 
dźiwe w ludźiach pokazuie ię głupftwo. 4t0,| ofta 
Zadna Niewiafta dlużey z Męzem niech nie| moc 
miefz%Ka, poki trzech Synów nie zdroż; á ieże-| ami 
liby więcey urodziła, w oczach iev ha Ofiarę| wos 
Bogom niech będą fpaleni Potomitwa wiele/ lát r 
do łakomftwa prawdziwą ieft okazyą Rodzi: ka, | 
com stó -Wfzyftek lud tak męfzczyzni iak il náo 
'Niewiafty prawdę nadewfzyfłko niech kochaiąj) śći 
śieżeliby kto w klamftwie był przekonanyyj doft 
chociazby we wfzyftkim nie naganne wiodłj (1 
życie, dofyć, 4 że kłamftwo powiedźiał, tego fię z 
momentu niechay umiera. Teden kłamca dofyćj ftra 
ieft ná zgubę i zarażenie wfzyfikiego ludu. | żeby 
$. XXIV. gać 


Dla Potwierdzenia prawdy dyfkursu Ni 
Gardmanta z Alexandrem, Author Poł dnie 
KA A z 
fki ktadzie druga Momę podobnym jen-|0Y P 
fem.chocigż infzemi stowy z Kurcju(za|y R 
o Alexandrze, wyięta, Libró 7. Cap. 8| A 
»Dyby Bogowie propórcynnalnie w zroft ków 
ciała, wynioflemu umy(łowi tyemu rostra 
wny 
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ema | wny mieć chcieli, Swiat by cię nie obiął: iedną 
)pra«| ręką wfchodu, drugą fięgałbyś zachodu, i 
przy| chciałbyś docieć: zkąd ta iafność Światła fwo= 
inymi ie bierze początki, i iakim fpofobem po całym 
jem; | fwiecie rozfiewa promienie; tak tedy żądasz 
a nad tego, czego poląć nie możesz. Z Europy dò 
raw-| Azyi, z Agyi przechodzisz fię do Europy; ná 

4t0.| oftatku gdybyś cały Narod ludzki pod fwoię 
h niej moc podbił. tedy ż Lafami. Zwierzatni, Befty- 
ieże-| ami, Gorami, Rzekami, Sniegami, zacząłbyś 
)fiarę| woynę. Czy niewiesz, że drzewa przez wiele 
wiele] lát rosną: a w iedney godźinę fciąć ręka ludz= 
odzi=| ka, albo wiatr obalić ie moze? glupi ieft, kto 
iak i| ná owoc ich łakome obraca oczy, a wyfoko- 
haią;| $ći nie mierzy Patrz gdy chcesz wierzchołku 
any] doftąpić. żebyś z pierwfzey nie upadł gałąfki. 
viodłj Lew częftokroć naymieyfzego ptaftwa ftaie 
tego| fię żerem. i żelazo rdza. iak pruchno drzewo 
dofyć| ftrawić potrafi Niemafz nic tak mocnego s 
Lo zeby fię od nayfłabfzego nie powinno wyftrze- 
gać niefzczęścia. Coż tedy chcesz mieć do 
ursy ZI nienia z nami. kiedyśmy nigdy ziemi two- 
| iey nie nafzli? Ktos iett? z kądeś przyfzedłć fna= 
f Poll dnie znać ćię nie możem w dźikich miefzkaiąs 
; jen- cy puszczach: iak flużyć, taki niewolnikami u 
| kogokolwiek bydź nie możem, kiedy rofkazy= 
ufz4 wac wzaiemnie nikomu nie praghiemy, 
pe- 8:| Ażebyś wiedział dofkońale o narodźie Scyt 
'ztofi Mów: fortunki nafze fą bardzo małe; wołow 
ju ro*; larzmo, pług, czara i ftrzała, tego z przyiacioł-: 
ny K3 mi 
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mi iprzećiw nieprzyiaciołom używamy; co| 
nam przyniefie urodzayna i pługiem fprawiona| 
niwa tym fẹ z przyiaciołmi dźielem, czarą z 
niemi zażywamy wina. Nieprzyiacioł pod;| 
ftępuiących,ftrzałą,nacieraiących witamy dźi=| 
dą ; tym fpofobem Syryilkiego» potym Perfow 
i Mędow daleko przewyżfzylim Krola, ani nam 
była niewiadoma aż do Egiptu droga Alety 
zalzczycasz fię, żeś przyfzedł famych prześla: 
dować zboycow: fprawiedliwiey wfzyfikich | 
Narodow, da ktorych przychodźisz, zboycą 
nazwać cię potrzeba: Lidyą wziąłes, Syryą 0- 
panowałeś, Perly trzymasz, Bakttfyanow mocą | 
pofiadł, do Ińdow, wfzedle$, i ieszcze ná ubo- | 
Zuchne nafzeinwentarze, łakome tńienafyco- 
ne rościągasz ręce! Coż ci tedy po bogaćtwach, 
ktore cię przymufzaią, baknącć pierwfzyś ze 
wfzyftkich w nafyceniw głodny; i czym wię- 
cey masz, tym cięższa więcey mienia :piecze* 
cię chciwość Coć pomogło. ześBaktryanow ò- 
blegt, kiedy Sogdianie wojawać zaczęli? ie- 
duym zwycięftwem kilkorakię pociągasz za 
fobą woyny; it chociaż bys był. potęźnieyfzym 
nad wfzyftkich, iednak obcego przychod nia, 
Ktoż za Pana będzie mogł cierpie $ Przeydź Ta- 
naim, aobaczysz iego rozległość! i obfzer- 
ność, nigdy iednak niedoftąpisz Scythow; ubo- 
ftwo nafze rączfze daleko had twoie Woyfko, 
z tylu narodow obciąząne lupamti gdy rozu- 
mieć będźiefz, żenas dalekich maíz od fiebie, 
w ic- 
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j; co| w iednym momencie obaczysz nas w frzodku 
viona| twego obozu: iedną rączofcią umiemy gonić 
arą z| co i uciekać i 
pod;| Wiemy dobrze, że nafze pufte kraie fąu was 
dźi=|Grekow gadką i pośmiewifkiem, ale wolemy 
rfow dzikie i nieuprawne ofiadać niwy, iak bogate i 
ham nafiadłe cudze wydźierać miafta. Dla czego 
le ty |chwytay, i macnemi rękami trzymay fortunę 
aŚla= |twoię, bo ślifkaieft,iprzez całe życie utrzy- 
tkich (mać fię nie da. 
oycą| Słuchay zdrowey rady, ( nie patrząc na czas 
lą o- pomyślny) śtacię dofkonaley nauczy; założ 
nocą | wędzidła (zczęśćiu twemu, á prędzey ie utrzye 
ubo- |mać potrafisz. Fortune bez nog bydź powia= 
yco-|daią, (bo na mieyfcu nie fłoi) rece tylko ifkrzy- 
"ach; |dła maiącą' ieżeli komu poda rękę, ale fkrzye 
$ ze|deł nie (puśćiżeby zaraz ulecieć mogła. Przy- 
wię- jtym ieżeliś iet Bogiem? udźiel fmiertelnym lu- 
cze- |dźlom dobrodźieyftw Bofkich, a nie wydzieray 
Woòe jich własnośći.  Jeżeli$ ieft człowiekiem? tedy 
è je» |czym iefte$, zawfze o tym pamiętay:głupftwo 
z za |to wielkie, myslić o takich rzeczach, dla kto- 
zym |rych famego zapominasz fiebie. 
| nia, | Z Ktoremi niezacząłbyś woyny; możesz ich 
 Ta- |policzyć za Przyiacioł: między rownemi nay= 
fzer- |fłatecznieyfza przyiaźń: Ci fię maią za rownych 
ubo- |ktorzy iefzcze nie fprobowali z azardem nie- 
{kos |befpieczeńftwa fit fwoich; ále ktorych zwycię= 
ozu- |żysz, nie wierz, aby ci mogli bydź Przyiaciołą 
ebie, |mi, Między Panem 4 fugą nie może bydź poz 
e= ufala 
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ufala przyjaźn: bo co przez woynę zwycięfcą faie | 
wymufi,i w pokoiu tego używa Tyrańftwa. Po; zły: 
przyfięzżonym od Grekow przymierzom Scyt: canw 
howie wierzyć nie będą, bo polityczną trzy: giod 
maig Wiarę. CK) Grekow teft zwyczay,; Bogow Wa 1 
wzywać, wiary niedotrzymywać; Nafza całą pity 
Religia na dotrzymaniu każdemu danego zawi-|Gdyt 
fla iowa: ktorzy fig nie wftydzą o klamitwo,odpc 
ludzi, i Bogow nie boią fię zwodzić Nie po-| Wier 
trzebny w cale tśki Przyjaciel, o ktorego przy- |do m 
iaźni powątpiwać potrzeba Na refzciei A zyj tał: ( 
i Europy będźiesz miał z mis Strozow. Baktry-|odpo 
anow (ktotych ieso rzeka Don od nas dźieli ) doyr 
figgamy; z4 Tanaim aż do Thracyi Niwy nó-|dząc 
fze orzęmy, Thracya z Macedonią że ma gra: frzeki 
riczyć , pofpolita niefię wiadomość; tak tedy z) bola: 
obu ftrom Pańftw twoich Przyłacioł albo Nie: Słoń 
przyiacioł , iezeli mieć z nas zechcesz, uważay, (MEO: 
niez! 
XXV. e 


Należy przyłożyć flarania Monar- ze f 
chom, óby wiedzieli, na iaki Koniec od natę 
Boga fimorzeni; oraz kto byt Thales iie- > 
go odpowiedźi na 12. Pytania. dne 
Ofpolitertdawne Aryftotelefa,chociaż Poga-| A 
nina, przylłowie, częfto od niego powta. | kaz: 
xzane /Pfzyfiko co fig fłaie, dls iakiegokolwiek | Pan: 

| | wyc 
(x) Graca Fides; nulla Fides, Plaut. Afinar. ty h 
fate 
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cięte pief Końce, Zaden uczynek nie iet czy to 
a. Po. zły, czy to dobry, żeby ten, co go czyni, koń- 
Scyt- cdywnim nie upatrował. Gdyby kto fpytał o= 
trzy: głodowego.nś co z tak wielką pielnośćią dize- 
gow WA i zioła podlewać odpowiedźiaiby: ażeby le 
| całą piey rodziły i ztąd pożytek żeby miał lepfzy; 
„awi Gdyby rzeki fpytał:czema tak byitro płynieć 
1two.odpowiedziałabys gdyby bsła fpofobna ma- 
e po.| wienia: żę ten moy koniec, abym fię wrociła 
przy-|do morza, zkądem wyfzła Gdyby Drzew fpy- 
A zyijtał: Czemu na wiosnę kwitną( a miały gęby ) 
Ktry. odpowiedziałyby: zeby na Jesień przyniośły 
ieli )|doyrzałe owoce Gdyby podrożnego przecho- 
í na.|dzącego źimie ślifkie lody, wielkie śniegi , 
gra-hzeki z niebespieczeńftwem głębokie; bory z 
edy z|boiażnią gęfte dzień i noc fp efzącego, upały 
Nie.|Słońca znofzącego lecie, źimie uprzykrzone 
ażay, mrozy, fpytał kto: dla iakiey przyczyny tak 
nieznośne w tey podroży podeymuie trudy, i 
|dokąd z tą przykrością fpiefzy? od powiedział: 
NAT | żę fam niewiem, dokąd, i po co idę, coż profzę 
c od na te głupią odpowiedz, ieżeli fzaleńftwa przy- 
ifać mu nie trzeba? Czy mozesz bydź kto 
niefzczęśliwfzy,iak, gdy fię z woiey pracy zas 
dnev niefpodźiewa nagrody, áni pożytku £ 
oga- | Ażeby w założoney materyi rzecz famę po- 
wta. | kazać; gdyby Ktorego Monarchę, Krola, albo 
lwiek |Pana &e. ( ktorytak tworzony: urodzony, i 
| wychowany iák człowiek, i tak też 14% pofpoli= 
|ty lud zyje i umiera, atoli rozrządza  Krolę- 
she kwem 
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ftwem i Rzpltą ) fpytał kto: dlaczego ieft Moilwyko 
narchą; Krolem, ślbo Yiążęciemć A on odpo: fla c 
wiedział: że więcey nad to nie wiem.iak o ną+ani m 
turalnym Prawie, dotego Pańftwa mnie po; Bo 
przodku moim należącym; czy nie (prawiedli: raczy 
wie by niegodnym tych rządow był od wfzyft- dźieś 
kich ofądzonym? Zadnym fpofobem nie może niezu 
ten dobrze fprawiedliwośći doyrzeć, ktory nie.dzey 
wie, co ieft Sprawiedliwość jwidź 
Naywyższy Rządca Swiata kiedy: Monare chay: 
chow, Krolow, Panow pofłanowi!, nie ftwo»|tad n 
rzył ich nato, ażeby więcey iák wfzyfey iedli czą I 
albo pili, albo fię wefelili, w rofkofzach opły- Mon: 
wali; śle iak daleko nad wfzyftkiemi panuią,tak |nikie 
tym prawem, ażeby nad wizyftkich lepfzemi kiey 
byli: czy mogłażby bydź rzecz niefprawiedli- fauc 
wfza zurazą wfzyftkich, iak patrzeć na to: z.|g0. p 
iaką pawagą: z iaką wielowładnośćią nad rozu- |kawc 
mnemi i cnotami iaśnieiącemi ludźmi panuie (odpo 
Krol, a z iaką nikczemnością i ofzpeceniem dził 
wfzyftkich niecnot ieft Sługą? Nie widzę przy |fpofc 
czyny, śby za ieden zły uczynek Pan fługę |lago 
miał karać albo ftrofować, ieżeli wfzyftkie iego lebne 
famego fprawy nagany i karania godne: Obrzy- |gaią 
dliwośći bowiem rzecz godna, gdyby w cale |tofk: 
na oba oczy ślepy, chciał tego prowadźić, ál- |moż 
bo mu pokazować drogę, co tylko naiedno o- | W 
ko niewidźi. Gato Cenforius mawiał" Aby Mos [lubo 
narfze dofkonale we wfzyftkim pofłufzeńftwo |uder 
wyrządzono, trzeba koniecznie, żeby fam też |kach 
z wyko: 
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*Moljwykonał, eo rofkazuie, gdyź i On od wykona- 
„dpojnia cnotliw ych fpraw uprzywilejowanym być 
o nas áni może, ani powinieh. 

e poj Bog prawdźiwy wcielony, Chryftus, kiedy 
jedli. raczył zftąpić na te nifkośći ziemfkie, trzy- 
fzyfł- dźieśći lát na pracy firawił; dopioto trzy lata 
może tiezupełae przed (miercią nauczał; daleko prę- 
sy niejdzey umyfł ludzki poymie to; co w uczynku 
widźi, iak, o czym przez naukę flyfzy. Nie- 
onar= chayże fie nauczą Panowieod tego, ktory ieft 
fwo-|tad niemi naywyżfzym Panem; Niech fię nau - 
iedli czą Monarchowie, ażeby wiedzieli, czemu fą 
pły- |Monarchami: nigdy nie będzie ten dobrym fter- 
ą,tak jnikiem, ktory nawałnoŚći nie probował mor- 
zemi kieys tak i ten, ktory fam nie czyni, 4 drugich 
edlj- naucza albo im rofkaznie, nie zofławi dobre- 
to: z jgo przykładu. Gdyby ktory Monarcha z cie- 
ozu- |kawośći fpytał fię: dla czego iet Monarchą ¢ 
nuie |odpowiedźieć by potrzeba: ażeby dobrze rzą- 
niem |dził Rzpltą, fprawiedliwie fądźił, 'nieofiremi 
rzya |fpofobami, áni gorfzącemi przykładami, śle 
lugę |agodnośćią ktora umyfły zniewala, i chwa- 
iego |lebnemi akcyami, ktore do naśladowania pocią : 
rzy» |gaią  Umyfł wfpanialy tafkawie. rządzącege 
cale itofkazom, żadnym (pofobem fpczeciwić fię nie 
, ál- może. ' 
o0- | W Beftyach leśnych uśmierzaiąc dzikość s 
Mo- [lubo fto razy na nich fię zamierzą; ledwo raz 
ftwo |uderzą. i chociasz przywiązane albo w klat- 
1 też kach zamknięte, iednak rożnemi fpofobami 
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głafzczą, ażeby beftyaliką byftrość ułagodzizegla 
łaikawośŚcią, 1 karmieniem. Dalekoz bardzięsłońc 
z ludźmi tego fpofobu zażywać potrzeba, able pog 
ich łafkawośćią przy AAA do poflufzeńiwizy 
ftwa, niemafz bowiem tak hardego i nieuhamody % 
wanego, aby dobrodźiey ftwem przełomaftyzwie! 
bydź niem ał, Gy. 1 
Jeffa (łowem powiem, co należy Krolomty: iT 
Panom, i Przelożonym w Rzplfey.czynić ; Kto prędk 
rykolwiek Krol albo Pańufta prawdy pelnewied: 
ręce do dobrodźieyftwa niefkurczone; ufzyfirość 
przed kłamftwem zamknięte, Serce do miłofiergrzyz 

dźia otwarte nośi; i on fzczęśliwy, i.Kroleftwoj 4 
gdy mu fię taki Pam dofłanie, nayfzczęśliswied 
wfzym nazwać fię może. bo gdy;w nim figi rz 
znaydnie prawda, dobrodźieyftwo, milofier4d co 
dźie, w Rzpltey niefprawiedliwośći i t Tyranniijjnię © 
zadnego mieyfca nie zoftaie Przectiwnym fpo piękt 
fobem: niema tam mieyfca Pokoy i Prawda. iesbowi 
żeli tego, co rządźi Rzpltą, kłamftwo i pod: {woii 
chlebftwo kontentute, dofk: 
Roku przed Narodźieniem CHryftufa Panatany 
440 aod założenia Rzymu 244. Za panowa- dział 
nia Daryvfza czwartego Perfkiego Krola, za na. mi 
Bruta i Tarqviniusza Confulow Rzymfkich ia- Wfzy 
śniał na ten czas w Gręcyi Thales Filozof wiel- lzeg: 
ki Xiązę między fiedmią Mędrcami Greckiemi, |czas: 
ktoremi fię bardziey przed całym Światem Gre- | ftar 
cya zaszczycała, iák Rzym fwoiemi Wodza- [Co i 
mi. Ten pierwfzy wynalazł Gynozurę Gwiazdę ludz 
Zeglat- 


| 
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godzizeglarką. pierwfzy podział Roku uczynił, 
rdziesłofica i Miefiąca dociekt wielkośći. pierwfzy 
Ja, śbja pogan niefmiertelność przyznał dufzom,pier- 
ufzeńwizy Swiat żyjącym bydź twierdźił . Był te- 
hamady między Mędrcami Greckiemi ná kfztałt 
„mamjzwierciadła, W Rzymie i całey Azyi iłynący; 

gó mu niektore pytania były zadane, iako o 
relomty:! Diogenes, Plutarchus; 1 Laertius pilzą, tak 
£; Kroprędkiemi łatwemi,i odwaznemi dawał odpo- 
pelnęwiedź flowy, że z podziwieniem wielką by- 
- ufzyfkość dowcipu, 1 Subtelność rozumu, wizyfcy 
tofierprzyznać mu mufieli 
eftwoj £ Naypierwey pytany: Co ieft Bog? Odpa= 
-zęśliiwiedział: Bogieft między wfzyftkiemi rzecza- 
m figni rzecz naypierwfza, ktorego początku ani 
lefiergdi co byłis niewidźieli, ani cico będą, końca 
rannijjnię obaczą. 2 Potym pytany Coby było nay- 
n fpospięknieyfzego? Odpowiedźiałť: że Sw1at, zadem 
da. iedbowiem fztukater, żaden malarz, dowcipem, 
i pod-fwoim cząfłki tego nie wyrazi, nie odmaluie,iśk 
dofkonale zrobiła natura całą Machine 3: Py- 

Panatany: Coby było naywiękfzego Odpowie- 
iowa. dział: Mieysce; ponieważ wfzyftkie rzeczy » 
a, zana nim fię miefzczą, więkfze mufi bydź od 
'h ia-wfzyftkich. 4. Pytany: Coby było-naymęedr= 
wiel- l[zegoż Odpow: Niemasz nic mędrszego nad 
ciemi |czas: fam tylko czas: nowe rzeczy wynaydulę, 
\Gre- |Ì ftare odnawia, ktore dawno zna. 5: Pytany: 
odza- [Co iet nayprędfzego £ Odpowiedział: Mysl 
iazdę ludzka, ta fię nigdy niezmorduie, biegaląc pó 
Afs iwie= 
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fwiecie: ani fię niebefpieczeńftwa boi, lataig I gr) 
za morze. 6. Pytany: Co ief naymocnieyfzę Slade 
go? Odpow: Człowiek niefzczęśćiem przyci Na 0 
śniony: niefzczefcie bow iem i głupiego rozu X14: 
mu nauczy, i bołaźliwemuferca i mocy w nie POW. 
befpieczeńttwie doda. 7. Pytany: Coby były dzić: 
naytrudnieyfzęgo? Odpow: Siebie famego po ażeb 
znać: nie byłoby zadnych zwadow, kłotni, leki zala, 
ce ważenia ieden drugiego, gdyby w przod fie tedy 
bie famego każdy poznał. g. Pytany: Cobj WZ! 
było naymilfzegoć Odpow: To mieć, kto czej łowi 
go żąda: wielkie czyni ukontentowanie pożąj WI! 
dany Skutek, wfpomniawfzy. umartwienii fpra' 
przefzłe 9. Pytany: Iakim fpofobem może kti g0 © 
łatwo znofić przeciwney fortuny nalazdy; Odq XU Z 
pow: Temu znośna wfzelka przeciwność, ktoj rząć 
ry widzi fwoich Nieprzyiacioł, albo zmarły chyj Hot 
albo nięfzczęściem wzalemnie przyciśniony chyj | "2V 
zaprawde pomyślne powodzenia nieprzyłaciel: dem 
fkie, f4 to oltre groty n4Serce urażone ro Pyj A 
tany, iákimby (pofobem ludzie wfzyfcy cnotli.|74Cz 
wie i fprawiedliwie żyć mogli? Odpow: Gdy- lony 
by tego, coinfzym ganią, fami nie czynili; W) *4%: 
tym naywięcey ludźie fmiertelni grzefzą, że us {ara 
mieiąc infzych nauczać, aby dobremi byli, dla teft: 
fiebie nie maig rozumu, kiedy źlei niecnotliwie % c 
zyią. tr. Pytany: Co dobrego ztąd kto ma. żej* 
nie ieft chciwym? Odpow: Tym fpofobem wol- | 3: 
ny ieft od zgryzoty łakomitwa, iprzyiacioł fo: * 
bie iedna: chciwy bowiem, ufławicznie myśli 3 


igry; | ba 
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latają igryżie fi, kiedy nie zbiera; iodludźi prze- 
ievfzę śladowanie cierpi, że nikomu nic nie daie 12. 
przycj Na oftatku pyteny: Jakim bydź powinien Krol, 
| rozu Xiążę: ślbo Rządca ludźie Odpow: Taki bydź 
w nie powinien: żeby wprzod fam fiebie umiał rzą- 
y byl dzić, á potym drugich, gdyż tobydź niemoże, 
Sopo ażeby cień dobrze na kompafie godziny poka- 
ni, leki zała, ieżeli pręt mieć będzie ktzywy. Dla tey 
od fiel tedy ofłatniey iego odpowiedźi, zdało fię tu 
Coby wízy@kie położyć pytania, ażeby widzieli Kro- 
lowie, Xiążęta, Panowie, Rządcy, że bydź pos 
winni nieiakiemi prętami, Indexami proftemię 
wienij fprawiedliwemi, Lud za$i Rzplta nic infze- 
żę kt go nie ieft, iedno cień od tego prętu, tego inde- 
y; Ody ku zawiiła. Dla tego nie moze bydź porządnie 
rządzona Rzplta, ieżeli ten ieft pochyły do nież 
cnot, krzywy w fprawiedliwośći, w mieyfcu 
Praw nieftoiący, Ktory iak iakim cieniem Lu 
dem i Rzpltą kierować i rządzić powinien. 
o Py Ażeby to iftotniy wyrażyć, oczym fię mowić 
notli.| zaczęło: tedy iak Kompas na dwanaśćie podzie- 
Gdy- lony punktow, tak Monarcha, Krol, Xiąże, czy 
ili; W Pan; powinien do tych dwunaftu regul myśl i 
_że u. ftaramie nakłaniać, iuczyńkiem pokazać, żę 
li, dla| teft: 
tliwie © Obrońcą Wiary, 
1a, 2e 2 Wykorzenicielem Herezyi. 
wol- 3- Opiekunem Kośćiołow. 
oł fo: 4 Qycem Sierot 
myśli |? Przyjacielem Cnotliwych. 
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6. Przesladowcą złośliwych. wyra 
7. M$ścicie lem Tyranhow. niałe 
8. Biczem ‘ná złych. ktory 
9. Miłośnikiem Rzpltey. Ofiar 
10. Obrońcą praw. ich t 
11 Dobrodzieiem ubogich. jit 


12. Nadewízyíko prawdźiwym Wykona: uczę 
czem Sprawiedliwośći, odofoby fwoiey i Do. Me ñ 
mu fwego zaczynaiącz we wfzyftkim znośni Wz: 
deft godność i i Stan Krolewfki.nad wfzyfikicjikow* 
wyniefiony iz nikiem nie rownaigcy fi, proczp!aci 
fam cy Sprawiedliw oŚCi, ktorą zarowno tak žáci 
fwoim Domu, iak w caley Rzpltey zachować f? 
powinien, {woi 


XXVI |kofż 


biale: 
O Uroczyfłości Święta Janusowego, koli ście. 
re Rzjmianie pierw(zego dnia Stycznia kebi 
obchodził, i ojofobliwej dafkawości Mar 8 
ka Aurelu|za, ktorej użył w ten dzieńlioś 


nad Niemolnikami. (Auri 

Iędzy uroczyfłośćiami od Rzymian wy: qiziy 

my ślonemi, mieli fwięto Janufa wielkie; RA 

ktore obchodźili w dzień nowego lata, zs 

to ieft, pierwizego dnia ftycznia: Bo iako Zy»| 
dži pierwfzego dnia Marca Rok nowy zaczy* wo 
naig. tak Rzymianie pierwfzegu dnia Stycznia. id 
Malowali obraz lego z dwiema twarzami; po? Pe 
czątek nowopa i koniec aky ftarego w nim $ 
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wyrażaiąc. Był w Rzymie kofztownie i wfpa- 
niale wymurowany Kosćiot temu Janufowi; 
ktory Kośćiołem Pokoiu zwano; tam wiele 
Ofiar i Nabożeńftwa czynili Rzytnianie, aby 
ich ten mniemańy Bog od Nieprzyjacioł bro- 
jit - Albowiem żadne Kroleftwo nie było tak 


tkonajfzczęśliwe ż powodzenia na woynach, ażeby 
-i Do. ñe miało bydź daleko fzezęśliwize z Pokaiwe 
„nośnij WCzyftkich tedy tego dnia uwalniano diużnie 
Rkichjko* > ktorży byłi dó więźienia oddani, =wy= 
 proszpłacaiąc za nich z $kąrbi. Rzeczypofpoliteg 


ák wzaciąghicne długi. 
howad,  Zwyczay. mieli 


iéli Rzyfiianie;. że Rodakow. 
woich, w Foztiinie podsigadłych publicznym 
kofzterm ży wili, i wfpoinagali, ieżeli ńieprzez 
hultayftwo (trávili fortiinę; aleprzez niefzczę» 


„ktodźcje. Wien dźień. Cefirze Rżyinfcy brali ná 
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Kebie Paludament Piirpurowy,ftroy amym Mos 
|narchom nałeżący , Ktokolwiek mogł fie do- 
jeknąć reką z Niewólńikow tgo.płafzcza; wol- 
hością był darowańiy. -Tych czafow Markus 
Awrelius.Cefatżem był Rzymfkim; Mąż uro- 
ldźiweg Fauftyny, ktory iednego czafu wdźień 
droczyfty: Janufa, odfzedfży w Pałacu Senato= 
ltow, nie wziąwfzy dla powagi żadnego ż Mi- 
niftrow, wmiefzat fię w fwoim firoiu między 
gromadę nędznych niewolnikow; daiąc im 
fpofob do łatwieyfzego nięcia fig tey Purpiryś 
i doftąpienia wolnoŚći, nad którą nie maz 
nic poządańszego. A że choć rzecz naychwile: 
L bnieg= 


| 
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bnieyfza, nie może wyść ludzkiey przymowibydź 
ki: ták i ten chwalebny przykład Cefarza; dordobrc 
biym do pochwały, złym był okazyą do przeiacie 
śladowania. bie; 
Rzecz zaprawdę załosa, że między złeńlsliw! 
naygorfzy rowno naywyżfzą fłynie (lawą, ialczyQ 
między dobremi maylepfzy. A co nayzałokcielu 
$nieyfza: ten fkrommnością fię wy$Sila, tam teiRzy! 
posila fie zuchwalftwem. Dla tegom to nadito t: 
mienił , ze między Senatorami Rzymfkiemiim ( 
znaydował fię ieden, Imieniem Falvius, famęchw: 
Siwizną poważny, dla ítarośćiy dla złych natoto w. 
gow od wfzyftkich pogardzony. Ten piprav 
Smierci Adryana życzył fobie Cefarfkiegitdow 
Berła, lecz nie zgodziły fię z zamylłem Skutiobm 
ki: Bo młody Aureliusz przed oczyma fłaremi dna 
Fulwiufzowi wziął Koronę. I toto bylo podiczer 
nietą nieśmiertelney zawźięteści, ktorą przę Mrz: 
ciw Cefarzowi pałał: naychwalebnieyfze Au Cef. 
reliufza dźieła zajadłym futrował ięzykiem: 1W £ 
zazdrościwego bowiem fęrca żadne łagodne prze 
dopieroż nie wiełbiące flowo pochodzić nit ciet 
"może. "A iako rzecz ieftzła, gdy kto fam iel poti 
złym, tak daleko gorsza, gdy niemoze cierpióyWie 
 abybył kto dobrym .Godni zaprawdę ulitowanii fzk: 
Monarchowie, tak dobrzy, iako źli: ieżeli filza 
ri? u dobrych mufzą bydź w nienawiści, iej chr 
żeli dobrzy” żnaydą Źli, co o nich mowić: ża/ Mo 
den dotąd na Swiecie nie był tak dobry Pan ile: 
Krol, Monarcha, śby od złychigzykow niemi Wa 


bydź 
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mowibydź fzkałowanym. - Gdupius Imperaror Cnot i 
za; dordobtoci nie porowitaney Pan, fpytany od prżya 
o przeliaciela: czemu nie maiąc żadney {kazy na fiee 
bie, wfzytkim będąc miły, a niektorych złos 
złemłśliwych tak cierpliwie znosi obmowy, i ufz = 
wą, ialczypiiwe flowa è Odpowiedział: Jam, Przyia= 
lyzałojcielu. od Nieprzyiacioł i oblężenia wybawił 
am telRzymianow wfzyfikich, akiedy wfzyftkich s 
o nadito i nienawisnych Języki, aby wolne były, .ca 
fkiemlim fie podoba do mowienia: Nie byłaby rzecz 
„ famęchwalebna, żeby fie fzczycili wolnośćią mu 
ı nałorow, A narzekali- na związanie lezykow. Zas 
'en piprawdę wielkiego umyfiu i rozumu (wego dał 
fkiegitowod ten Cefarz, lekce ważąc lekkich ludzi 
1 Skutlobmowy, za;powfzechną maiąc Regułę, iz Zå~ 
łaremi' dna wina bez obrońcy zadna cnota bez ofze 
[0 podiczercy Julss Capitolinus Lih. 1 pilząc o Ces 
| prze farzach Rzymikich. powiada: Ze tem Aureliusz 
ze AwCefarz był oftrozny w fporządzeniu, mądry 
iem: {W rozeznaniu, fptawiedłiwy :W rozfądzeniug 
godne przezorny w docieczeniu, á nad wfzyfłko nay- 
zić nie cietpliwizy w: prześladowaniu: Zaite więklzeg 
am iel potrzeba umieiętnośći; znieść ktzy wdę cierpli- 
cierpióywie. aniżeli z naymędrszemi 'dyfputować w 
owanii fzkole. Miałi to w przyiłowiu: że potrzebniey= 
sżeli filza cierpliwość, aniżeli mądrość; ta tylko po: 
ści, iej chwale iedney Ofobie czyni, Cierpliwość zaś 
„ié: żal Monarchow caley Rzpitey pożytek przynośia 
wy Pan ileże naybefpieczniey(żą do fzczęśliwepo po- 
niemil wodzenia ie drogą. Doznał to Gefarz Aure« 
bydź Lė linfz 
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lulz: w zwyż namienionym ućzysku chwa. 
lebniym, gdy wmmięfzał 'fię między Niewolni: 
kow:co nie beziofobliwfzey pochwały u wizyt 
kich Rzymian było; Jeden Fulvius Sznażóy znieść Od 
tego rozumnie nie mogąć; Cefirza tetni fow], Fy? 
‘ftrofowač począł: Džiwuię fię, Nayiaśńieyfzy |. 
Panie. że godności twey Cefatfkiey piaftdwaj WIE! 
nie umiesz, miefzaiąc fię między Niewołtii: mici 
kow, i z pofpoltwem przefłaiąc; Godność Im. 
peratorfka nie może bydź piękniey utrzytnańą ““ 
w fwoiey powadze, iak unikaiąc ód gmin 
pofpolitego, nie wdaiąc fię W rzecz z podłą u, + 
bogich czernią, N 
Uftyfzawfzy Cefarż, że go przy całym Sai * 
ńacie i wlzyftkim pofpolftwie w tym óbwiniaj,. 
co on miał fobie ża rzecz men PIEYCAJ kieg 
wielką tu pokrył cierpliwością, i z wdziecznąj Ruia 
aśmiechnąwszy fię, miną rzecze: fprawa ta od $00 
Fulwiusa Senatora na mnie włożona; do iu prec 
trzeyfzego dnia niechay bedźie odłożona. AÍ R 
bowiem y jaz więkfzą uwagą odpowiem, i 148 
Fulvius z ufpokoioną *żołcią fłuchać będźiej Sak 
Gdy tedy na drugi dźień zefzli fię do Kapitolis ©! 
um Senatorowie, przyfzło za Cefarzem wiełęcia 
ludźi z gminu pofpolftwa, więc taką przybył 
wfzyftkich do Fulwiufa dobry Cefarz zaczął **7 
mowę. poż 
Zły: | mie 
(awi 
SXXVII (ftro 
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źnieść Odpowiedź Marka Aureliufzć Cefarza 


ve Fulwiufzowi, w ktorey dowodži, že sók 
nowa Wiele [zkodzi furomość Monarchow, ták 
woltiii wiele pomaga tafkawość na 'poddanycb, 
niej dla ktorej i żyłacych kocbaia, i mare 
pmi tych dobrze w(pominaia. 


dłą ju. 


o dnia wcżorayfzęgo , Wybrani 
yim Sa: 4% Qycowie i Prześwietny Senaćie, dla ufza= 
wiña.. nowania tak wielkiey Uroczyftośći i krot- 
ST) kiego. czafu. edpowiedźieć Fulwiufzowi, miar- 
zm kuiąc że dość wcześnie, kiedy dźiś odpowia” 
a tą oj dam. - Nie, ieftta Rozumnego, na każde tak 
do iul prędko odpowiadać pytanie, iak prędko głupi 
a. AĴ 12y 'wymowic ie może. Wolność, ktora pro= 
jem, i tactwu uchodźi w pytaniach, nie pozwolona 
będźiej Medicom w odpowiedziach: bo pytanie pocho- 
pitali} dźi z niewiadomośći, ale odpowiedź zwięrz= 
; wiel ciadlem bydź powinna rozumu. ' Gwałt by to 
ą przy był dlą Mądcych, gdyby na wfzyftkie glupich 
zaczął rzuty zagaz odpowiedzieć mufieli; należy 

|toztropnemu człowiekowi ufzy do fluchania 

| mieć otwarte, do odpowiedzi ięzyk zamknięty» 
VII |zważałąc: czy rozumnie zamilczeć , czy ros 

s  firopnie odpowiedźieć. 


|. Wiedź o tym; Prześwietny Senacie, czegom 
| L? fie 
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fię ofobliwfzego nauczył w Rhodzie, w Ka fpra 
puy: w Tarencie, od fiawnych Nauczycielow, fwo 
Ze niemaiz Infzego końca i pożytku z maui uezo 
iąko życie fzczerę, ferce mięć widoczne, zeby zadı 
ie „kazdy widźięć, I wnim fię mogł przeyzrżyć cho' 
a ięzyk za żębami iak go natura chciala miem €20! 
ogrodźić. Cokolwiek tedy dziś w Przefwiej 
tnym Senacie mowić będę, z tym fiẹ oświad, ludz 
czam, że ani złośćią, ani nienawiścią uwie che 
dziony,ale broniąc moiey powagi, ktorą wprzod fpo! 
flowy dowodźić należy, a potym orężem obro: poc 
mić, gdyby było potrzeba A że na tym fa fat 
mym rzecz zawifla, do ciebie Fulwiufzu mo» tet 
wę moig obęacam; dobizeuważay! zna 
Pytafz. fig: dla czego ze wfzyftkiemi prze: chc 
ftaig? odpowiadam: ażeby do mnie wfzyfcy fw 
mieli pou ałość i befpięczeńftwa, Dla czego fur 
wfzyftkim fię oddawam? żeby figę mnie oddali fka 
wfzyfcy. Wiesz dobrze, moy Fulwiufzu, żę 702 
(wraz z tobą byłem w Senacie Cenforem. Ale Pa 
ty nie iefte$ teraz wraz ze mną Cefaraem. Dla 8Y 
tego doświadczonem u wierz, zę dźikość żnie SC! 
* dudzkość ieft okazyą Monarchóm, że ich pod BO 
dani nienawidzą. Ani Bogowie, ani prawa, ch 
ani Rzpltą łatwo tego. nie cierpi, żeby nad ię 
wfzyftkiemi panował Monazcha, a niektorym ko 
tylko w olńego do fiebiegozwałał przyftępa | Wi 
Przodkowie naśi.tśk kochali łafkawych Pas) CZ 
now, że po Smierći Jmiona ich między Bofkie 
liczyli; złych zaś piekielnemi mieszkańcami Sk 
fpra- | 


w Ka 
-ielow; 
 mauk 
m. zeby 
zrzyć 

nień 
efwie: 
$wiad: 
uwie: 
yprzoć 


robro: p 


ym far 
u mo: 


prze! 
fzyfcy 
czego 
-oddali 
ZU; żę 
x: Ale 
n. Dla 
i nie” 
1 pod 
rawa 
jy nad 
torym 
gpu 
ch Par] 
Bofkie 
cami 
ca | 
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fpraw iedliwie nazywali, ‘Zadne dobrodźiey 
fwo nie ieft lepiey odliczene, iak'dla dobrego» 
uczciwego. milego icnotliwego człowieka: 
żadne ulluginie lą prożnieyfze:iak śmierdźit= 
chowi i niewdzięcznikowi dzikiemu wyświadą 
czone: 

Nie zbywa nigdy na Dworach Krolewfkich 
ludźi niecnotliwych, chytrych> drapieznych$ 
chciwych, ktorzy: Panom fwoim: wynayduią 
fpofoby. do podniefienia Ceł, do uchwalenia 
datkow, do:wyciśnienia z ubogich łudźi o= 
ftatniego grofza; Ale zeby umyfł i dobre fer» 


| ce poddanych ku Panom fkionilr. żadnego nie 
| znaydźlefz Staranie to naypierw:ze- Monar= 


chow bydź powinno, pakazować fię poddań= 
fiwu. przyiemnieyfzemi,. anizeli bogatfzemi i 
furowfze'ni.  Zdrayca toieft Monarchy,.ktory 
fkarby Temu. zgromadza. 4 ferce-Poddańych. 
rozdwojone z Panem czyni. Niech fig ftaraią 
Patentaci,. tak fobie zniew alać umyfł podda: 
nych: łafkawośćią, żeby im ochotniey z miło- 
géi iużyli, nizżz musu za zapłatą: jak prędko 
bowiem braknie pieniędzy w. fkarbie, uftaie o= 
chota do ulug, i: tyfiąc malkontentow zazaz 
fię odzywa; co w dobrowolnych flugach i Pana 
kochających nie dzieie fię; wfzak: Kto prawdźią 
wię kocha tem w fzczęśćiu nie bryka, w niefz- 
częśćiu nie opuszcza: W biedzie nie narzeka, 
umnieyfzeniem Lafki nic fie nienaruszy, przed 
R P 0a ; 3 
ślądowanie cierpliwie znofi;żgoła afiekt prawj 


dzie 
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dźiwyj i życie, oftatnym tchem dopiero razeit diem 
fig kończą. Niefzczęśliwysz to Krol, nędznafą poty 
tam Rzplta, gdźie poddani nie flużą, iedno dh gdy 
zapłaty; áni lą od Pana kochani, tylko dla po: fwai 
żytku: miłość między ludźmi nie może bydi i fk: 
fłateczna, długo trwała, ieżeli intereffowaną fu | 
albo naięmüa | owy 
Tegom fie od Przodkow. moich nauczył, | gaft 
flyfzat, że nie z infżey Przyczyny upadli, zgi gie 
neli Cefarze, iedno diá fąmney oftrośći, dźiko;| zam 
śći, nieludzkośći. Nigdym.o tym ani ftyfzał) dne 
ani czytał, żeby ktoremu dobroć łafkawośćj U í 
poufałość z poddanemi byłą okazyą do niefzs| gne 
częśćia ślbo upadku. Dla tego, powiem wamj pos 
niektore przykłady 4d materyi moiey nie dale-| dla 
kie: U Sycyoniufzow, ktorych Krolewftwoj| {y 
mocnieyfze było nad Chaldeyfkie, mało młod-| | 
fze nad Afłyryifkie. była jedna Familia, ktorą| mi 
zwali: Rod Kroleufki, że przez lat góz. Berło g| gi 
rąk ich nie wypadło dłaiedney Lafkawości z| fne 
Poddanemi.  Kroleftwa dawne gdy w Pokos! prz 
dy były, ktorego my teraz nie mamy, i niewie- | zy! 
dźiały, co to Woyna, ktora nas ufławicznie gu | fze 
bi, pielniey upatrowały i obierały fobie Krop | dźi 
low łafkawych, do obcowania z Poddanemi; | nii 
aniżeli mężnych i fpofobnych do Wayny z nie- | ch 
przytaciołmi: bo z ubogim ludem obcuiąc Mo» | ło 
natchowie, przyzwyczaią fię do miłośierdzia; | 
z bogaczami zaś famemi przefłaiąc, do piefz. | ko 
szoty, Wiecie dobrze, Qycawie wybrani,że | Ki 
<Ż źięmię 
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razei gemię nafze zwano przedtym wielką Grecyą, 
dznafą potym Latinum na oftatku Włochy. Na ten czas 
ino dh gdy Lacinnicy w niey dziedziczyli, Krolow 


la po: 


fwoich zwali Murranami, ktorzy lubo w dzikich 


2 bydi į fkaliftych mieszkali granicach,przecięż umy- 


awam 


zyj 
i zgi, 
dźiką: 
lyfzał, 
wość 
niefze 
| wan 


| fly byli uniżonegoiłafkawego Pifzą wiekow 
| owych roczńe dzieie. że po Sylwiufzu trzecim ` 
gaftąpił Myrrenus ieden, tak pyfzny i dźiki, że 
nie dowierzaiąc Poddanym fwoim, fam ieden 
zamknąwfzy fię na wieży fypiał i dla tey ies 
dney przyczyny z Krolewitwa był wygnany: 
U fiarodawnych tobyło w przyfłowiu, że Ża- 
dney godźiny áni w dźień, ani w nocy» nie 
powinny bydź Krolew fkie. drzwi zamkniete, 


> dale-| dla wolnego przyftępu poddanym w intereflach 


yiwo 
mřodđ-| 
ktorą 
erto g 
či z| 
Pokos! 
ewie- | 
e gur 
Krop 
temi ; | 
z nige | 
Mos | 
dzia; | 
jelz” | 


nie 


11, żę | Krolow i Cefarzow było popełnianych, źe 
| 
| 
| 


fwoich. 

|Farqrinus oftatni między fiedmią pierwfze- 
mi Krolami Rzymfkiemi, Niewdźięcźnik przes 
ciwko fwiekrzu, fyemu, Kazitodca krwi wła: 
fney, Zdrayca Qyczyzny; Tyran nad (obą; a 
przecięż nie zWafło go niewdzięcznikiem, Ka- 
zyrodcą, Tyrańęm, Zdraycą, Ale Tatqviniu= 
fzem pyfznym, dla famey tylko nieludzkośći i 
dźikośći. Upęwniam. że gdyby był Tarqwi= 
niufz łafkawie fig nie oftro z Rzymianami ob- 
chodźił, nigdyby go z Krolewftwa dla cudzo* 
łoftwa z Lukrecyą nie zrzucili. 

Wielesz podobnych dlbo gorfzych wystep- 
kow przed Tafqviniufzem i po nim od ftarych 


gdy: 
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„gdyby le miał rownać z Tarqviniu(za młode ; nie 
_go lekkością, za naymnieylzy ten iego wyfte parc 

pek moglby fięofądzić, 4 przecięz ich dla tego gik 

2 Tionow nie zrzucańo, co uczyniono Tarqvi j wy 

niulzową dła pychy. Panc 

Julius Cefar oftatni Dyktator, á pierwfzy Imi pol 
perator, gdy zwyczay był chwalebny, że przy: byd 
klękuiąc Senatorowie. Imperatora witali; Ten dja 
dla uczynienia iakieykolwiek czci Senatorow pofi 
zwykł był Powfławać: Czego przez pychę łość 
juliusz czynić niechciał, za: co dwudzieftą i| {kir 
trzema ranami był zabity. 1 ktory za infzych| ták 
enot-zafłużył pierwfze imię mieć imperatora Śći, 

pierwfzy też fwoią krwią zafarbował Purpuręj 1 

tefarfką dła pychy. Tyberius Cefacz był Piu| mac 

jak. Kalegula z Siofirami rodzonemi przyzwy-| mii 

cząiomy Kazirodca Nero Matki fwey i Seneki] áb 

Nauczyciela Swego Zaboyca dla czego Tyrane| fuk 
nem był nazwany. ' Sergius Galba naobżartwo| iks 
rolpafany, tak: że naiednę Kolacyą wychodzi.| ny 
ło dwa tyfiąca naywybornieyfzych Ryb, á| do 
fiedim tyfięcy ptaftwa. Domitianus wfzyftkich.| wi 
zbrodni był Herfztem. ca fię niecnotpodźielo= | kie 
nych, między wfzyfikiemi znaydować mogło, | da 
w nim fapym zbior fię liczył rznaydował, Ci:| Pi 
wfzyfcy niefzczęśliwi Monarchewie lubo po- | nì 
firadali życia to na pniuodfiekier, to w Rzece'| {z 
topieni, to na Krzyż przybici, na hakach wie- | m 
fzani, wierzejeszmi, ze nie tak dla tych zbro* | fi 
dni, igk dla przymiefzaney fię do nich pychy? | u 
nie 
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ntodel í nieludzkośći pogineli. Jeden wyftępek Mo- 
wyfłęj parchy nie wiele poddanym fzkodzić może, ślę 
la tego gźikoŚć, aftrość, pychai fwawola, Rzpltą gubi 
/arqvis j wywraca Ludu po» innaść ieft, należytą 

Panom iwiadczyć uczciwość, i w Rozkazach 
zy Imi pollofzeńftwo; Monarchow obowiazek ielts 
przys bydź fprawiedliwemi dla kazdego. łafkawęmi 
i; Ten dla wfzytkich O fzczęśliwa Rzplta! gdzie 
|torow| pofiufzeńftwo w poddanych Pam, poddani mi- 
pychęj łość w Panu znayduią! bo fak milość w Pań- 
ieftą il fkim ferewrodźi ñe z poflufzeńftwa poddanych, 
'fzych| tek ochota do poiłufzeńftwa pochodzi z miło- 
atorra! $6, ktorą widzą w Panu ku fobie. 
irpuręj _ Widzę; wybrani Oy cowie; i Przefwietrry Se- 
A_Pis| macie, żem popadł naganę; iż fe wmiefzałem 
zwy: między gromadę niewolnikow, 4 dopuśćiłem; 
eneki| aby wfzyfcy przez uprzywiłelowane w kroju 
'yrana| fukni moiey dobrodźieyftwo pożądaną pozy» 
rfwo| ikali wolność.  Dziękuię Bogom nieśmiertel- 
odźi.| nym, że mnie uczynili miłofiernym Cefarzem 
b, ál do uwolnienia poimanych, dnie Tyrannem do 
ftkich:| wiązania wolnych. Czy niewiecie tey Sztuki? 
tielo- | kiedy Pan łafkawy z niewolniczych nog kiy- 
ogło, | dany łamie, że zaraz w nie ferca poddanych : 
M Cb Przyjacioł wiążeć Na oftatku tego ieftem zda- 
opo- | mia: że dla befpieczeńfiwa jonarchow . dla 
zeca | fzczęśliwośći Rzpltey, potrzebnieyfza rzecz z 
| milośćią zażywać achotnego pofluszefftwaod 


wie- | 
bro~ | fwoich, aniżeli od zaw ojowanego- Narodu wy= 
chy. | mufzonych z boiażnią czekać ufiug 


e; $ XXVII. 
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liczb: 


§: XXVIII. ion 
"Mie należy Krołom i Panom pyfznić fy AA 
z urody ciata, ále z chwalebnych (prańżtuy 


eż 7 . $ ; | pr 
zastużyć fobie wieczne Imię. Tbebanogti, 
zwyczaie iókie byty, że urodziwych fèy 


Męszczyzn á fzpeźne Niewiafiy Egit 
zabiiąli: gł 
Kos u Izraelitow Jozuę zwyciężał, Darda jier 
RUS Z wielkiey Grecyi do Samothracyi fię Nair 
umknął; Agenora Synowie fzukać Europy 
Siofiry wyiachali, i w Trynakryi panował Siek. 
gulus, ad, ktorego Tmięsia Sycylią zwać fig POrlzyię 
szęła. Tegoczafu w Egipfkim Kroleftwie ; hi 
wielkiey. A zyi, Teby, Miafto, wielkie. Bufridzśj Nat 
Krol¢ o: ktorym wiele. Diodorus Siculus Libre. imo $ 
pifze) założył. Plinins Libro 36, Hiforie Narts! 
Talis i Homerus Hltade &o. cudowne rzeczy ©; 
tym Mieście pifzą, czego. lekcę ważyć nietrze» był 
ba; Authorowie tak wielcy. gdy rzeczy powa 
žne pifali, nie podobna, by. w nie Baykiinięe 
fzać mieli Miało bydź tego Miaftaw obfżer» | fię 
noŚći 140.ftay Mury na trzydźieśći krokow wya 
fokie, na fześć krokow grube, Bram do Miafta 
fto bardzo wfpaniałych «obronnych, Przy każ | jj, 
dey Bramie po dwieście nayrośleyfzych Zoł= 
mierzy na koniach ffawało na warcie. Rzeka be 
wielką fzła frzodkiem Miafta rożnośćią ryb, i 
liczbą 
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ficzbą znaczną młynow, dla wygody napeł+ 
niona; tak nafiadlebyło to Miafto, że dwakroć 

sp io tysięcy Domow w nim rachowaną. . A co 
>» fiłęsy więkiza ják Strabo pilze de fitu Orbis, ze pó 
(prańżtuynowańiu ód Nieprzylaciół tych Tkheboów; 
znależiofio fiedmdżiefiąt i fiedm grobów Kro- 
low Egipfkich; ktorzy fig tam chówalii wizy- 
ch fcy ci mufieli bydź zaleceni ćnotafni: [ňaczéý 
fly Egipcyanie mieli zwyczay, ZE, ktory Krol pa- 
* ując był złego życia, tefiu pó smierci żadńey 
czci w pogrzebie nie uczynili, Przed” założć- 
Darda aiem iesżcze ńaywięklżego Mialta Ww Egipcie 
cyt figngmańcyi, w Afryce Kattaginy, Rzymu we 
UrOpY Wi ofzech; jeruzalem w Paleftynie, fame Theb$ 
vak Sisy rałym Swićcie były nay (lawnieyfze, tak dła 
fig POr wielkich bogaćtw, wipańniałośći Domow, iakó 
efiwie ; niektórych ófobliwośći Praw, ZWyczalow i 
ufiridesj Nabożeńitwa i AR 
xem Fiomerus pifże: że pięć mieli zwyczaiów od 
Nesti wf yfikich Narodów bardzo tóżnych i Gfobli- 
czy 6| wfżych; Które były takie: Pizrwjzj zwyczay 
£frzex | pyj;ze każdemu Chłopćtu w piątym Rokii ód u- 
>owan | rodzenia tofpalońym żelażem wypalli ñá Cze- 
mige |ie znak ślbó Litetę T. Ażeby, gdziekolwiek 
fżery | fię obtóci Thebańczyk, ż tego znaku wfzędy 
* Wys | był pożnańy. Drugi: Wfzyfikim Chłopcom w 
Miafta | trzecim Roku, wyrzynali z nog ikra, azeby da 
i każ- | biegania mieli nogi lekfze i prędfze; 4 to z przy” 
Zoł- | tzyny, że Egipcyanie za Bogi mieli zwierze i 
zeka | pęftye: dla tego-zaden jEgipcyanin, żeby na 
yb, d Bogu 
4 


banon 
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Bogu. fwoim nie zdał fię fiedzieć, na koniach now 
iezdzić im niegodzilą fię. Trzeci: że Tebańczysmieg 
kowie nigdy fig z obcemi nie żenili, owszem W gow 
naybliższym pekrewieńftwie fię brali dla feiśleys bani 
fzey przyiaźni Czwarty: żadnemu "Thebanvdźit 
czykowi nie godziło fig budo wać lobie Domy: -N 
aż wprzod giob wyftawił, gdźie mial bydź poika z 
chowany.; wczym nie tak ofobliwość iak dopali] 
fk onałość rozumu przyznać irp ię może. żłże N 
daleko w tym byli rozumnieyśi od nas. Gdyj nien 
byśmy Chrżeśćianie przynaymniey chcieli cody e 
dzień minutę. pomyślić o zbudowaniu dla fiesczaf 
bie grobu; niepodobna abyśmy ktoregokoliś N 
wiek dnia zycia niemieli poprawić. . Piąty: że rod: 
wf[zyftkich Męszczyzn ofobliwey urody,w fzylli bell 
kie dziewczęta fzpetne, zaraz w pieluchach za: fi 
biialii palili na Ofiary Bogom, powiadając: 44 Chr 
kiedy porzucili Bogowie ftaranie o ludźiachyj mni 
wten czas fię urodziwi Męszczyzni, A fzpetneżeb: 
Niewiafty rodzić poczęły” Męszczyznę uro/pięt 
dziwego nie zaco infzego maiąc, tylko za Am|fię | 
drogina:to ieft, oboiey płci czlowieka; Niewia: prze 
fe (zpetną od leśney beftyi nic nie rożniącą fię| mu: 
Był u Tebańczykow naywiękfzy Bożek izyśj| dro: 
to ieft Byk gniady czyżołty, nad Nilem wyni 
chowany. -. Oraz prawo, aby wfzyfikich łudźi dźie 
czy Męszczyzn czy Niewiafty z żołtemi albo -gła 
kasztanowatemi włofami zabiiać, i na Ofiary te: nie 
go lzysa w Kościele palić koniecznie należało. V 
Frzeciwnym fpofobem batdźley zwierzęta lząj złe 
uay 
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oniach gowali: ponieważ ich Bog byłtdkiey fierści, 
czy: miegodziło fię żadnego zwierza zoľtey kaszta= 
zem W nowatey albo gniadey fier$ci zabić; 1 taku Thee 
ciśleysbanow wolno było ludźi, a zwierząt nie go» 
jebansdźiło fie zabiiać | 
Domy: -Niemożę fię tedy to chwalić, że Niewiniąt- 
dź polka zabiiali, że fzafranowatych Tudzi na Ofiarę 
ák dojpakli, że bęftyom Hodor Bofki wyrządzali;ale 
że. ¿lye Męszczyzn pięknych á Niewiatt: fzpetnych 
Gdy; nienawidzieli, temu fie dziwować potrzeba: kie- 
-ièli cody zawfze tak przefzłych iak iterazniey (zych 
la fiejczafow wiełe znayduie fe Męszczyżwpię knych 
zokobiś Niewiaft fzpetnych Gdy tedy tak grube-Na= 
ty: żejrodę w Zabobonach: utopionekłamitwem Dias 
wfzylibelfkim .zwiedzione, Męfzczyzn z Bofkiey ta* 
ich zaj $ki urodą ozdobiąuych zabaali, : daleko nam 
ac: ži ChrzeŚćianom fprąwiedliwiey zależy, abysmy 
Źiachyj mniey fobie ważyłi urodę cielesną, a fłarali figs 
zpetnij żeby te nieśmiertelne oblubienice Dusze hasze, 
e. uro pięknemii czyftemi 'Oczom Botkim fpodobać 
a An fię mogły Pod kryształowym ledem fzpetneż 
jewia: przepalcifte 'ukrywa fię bfącko, w póbielanym 
ącą fię| murze iadowity znaydzie fię bazyliszek; czym 
<lzyśj drozsze sukno, tym więkfzą w nim mole czy- 
1 wy»lnią fzkodę; czym pięknieysze drzewo tym bar- 
ı ludźl 'dźiey rebacy toczą: Fak i piękne Ciało przy 
i albo -gładkiey twarzy, naywięk(ze ukrywa w fobie 
ary te" niecnoty. 
leżało) W młodych nierozummnych á bardzizy da 
ta (za; złego fklonnych ludźiach, nic: inlzego nieięf 
uoy | pigs, 
| ; 
| t 
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piękność ciała, tylko matka wszyftkich nig afer 
cnot, a Macocha dobrych obyczaiow, Gdźl pic» 
wielka uroda, tam trzeba więkfzey ieszcze cno mieć 
ty do utrzymania iey, żeby fię fkaźić nie dali zmie 
albowiem czym więkfze drzewa, więkfzyń baty 
pedem niemi chwięią wiatry. , Nadymać figi poni 
iakiegokolwiek doczesnego! dobra; prożkośł fox 
nad prożnoŚciami fądzę; puźwałać fobie wiel sćją 
w nadzieię urody, lekkość nad wfzżyfikie: lek wysz: 
kośći bydź powiadam, A gdy człowiek ni ielts 
moze fpodźiewać fię, dby wieczhie utrzyśnai knoj 
mogł urode, O fynowie w próżności te wić cjał 
rzący! czy wam też ną pamięć kiedy prźyjlł.j;K 
dzie, że ten wasz kwiat utody; pódległy ie ną v 
nayjnnieyfzey okazji doszniszczenia, zaszkólęno: 
dźijmu bol żołądka, gorącość wątroby; pil reg 
chlina nóg; grubość humoroW3 żaćinienie i W był 
pały flGhecżne, Biegi niebiefkie; ńiektore fki sny! 
tki fzkodliwe Miefiącą, inróży Ziihowe. Za tol firas 
tedy tym fię wynofić, tym fię pyfżiić, co ladi szka 
frebra albo gorączka zepfuć inoże, i faythniEJ pafą 
fza krofika'tak ofzpecić, ze podobieńftwA pięj zał, 
knośći nie zoftawi pietwfzey. prze 
Radbym wiedżiał, dla czego ci, co fą ozdóńtęk: 
bieni urodą, wynofzą fię nad tych, ktorym te wni 
go natura ujęła” czy ma dwie duszy człowiek nie 
piękny, a iednę tylko fzpetny ? czy ładni lu: tod: 
dzie fą zdrow fzemi, á fzpetni choremić czy W prz 
rodziwi fami f4 mądremi, á nie urodziwi głu: kno 
piemi? czyieno fami dorodni fą obczami,ś gą | 
= fzpes | 


| 
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h nie zfzpetni do grobow ofądzeni? Zaprawdę że 
Gdźl nie-więcey z tych rzeczy iedni nad drugich 
że cng mieć nie mogą. A:;.gdy tak ieft, za. coz fig nad 
> dali śmiewaią olbrzymi. z „Karłow, proŚći z gate! 
kfzyń batych, biali z «czarnych, piękni z fzpetnych 
ać fięi ponieważ. dziś, albo jutro. ta piękność koniec 
ożnoilfwoy wźiąć może *,Ktory fie urodą i piękno= 
wiel sóją Ciąła zaszczyca, nie ieft dla tego cnotli» 
e: lek wszyms ani ten, ktorego oszpecila natura, nie 
jek ni ieft drń tego gorfzym,ani cnota zawifła od pige 
zyima knoświ,, ani niecnoty pochodzą „z -oszpecenia 

2 wiej gjata) 
przyj.sKażdego prawie.dnia fzpetną twarz uftroloe 
ły iel ną w cnoty; á piękną zarażoną i oszpeconą nies 
aszkólęmotami widzieć mozem. David ow młody, kta= 
js pil rego Pismo Boże wipomina mo Reg zene 
ie 1 UJ był wielkiego wzrostu, á Goliątowi iego. wiam 
e fkli snym mieczem lep uciął. „ Nie fpodźiewał fię 
ZA toll ftraszny Olbrzym,żeby od nikczemnego Paftu 
© jadi szka był zwyciężóny, |. Mały ięszcze Dawidek 
niniej pafąc owce co czyni rozdźierał lwy, wydzię- 
va pięj zał. z paszczęki niedźwiedziom dagnięta; 4,co 
|przechodźiło. wszyftko: jednego dnia własną 
 ozdó' ręką ofmfet: zolnierzy. zabił... Zkąd fimoze 
ym te; wnieść, że między o$miąlet. nie podobna, aby 
łowiel nie było ze dwieśćie mężnych, mocnychs;do- 
ni lu rodnych i pięknych Kawałerow, ktorzy daleko 
czy W przechodzili i urodzeniem, i bogaćtwy; i pig- 
i gtu! knośćią Dawida; śle znim nikt cnotą i odwa= 
ami, 4 gą nieporownał, kiedy ci wszyscy .poleglina 


Pes | M placus 


| 
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placu, a on lam zdrow wyfzedł zwycięscą KUBY. 
hibal fzczęśliwy Wodz i Xiążę Kartapeńczy pan 
ków, ftrafzydło nie tylka 'dł4 wielkich rzecz) keki 
woiennych;ale bardziey dla znaczney Szpetno: cho 
$ći ofoby nazwany; ponieważ prawego oli źćj: 
mie miał, Noge lewą krzywą, fam nieco BAL cs 
baty nieofobifty, twarzy krzywey, á do iakie |. 
go Rzymianow upadku przyprowadził?” <Łi <; 
Pius pisze niepodchlebiaiąc Rzymianom, że ż Li 
czafow Annibała gdy woynę miał z Rami Szo 
ny, tylez nich krwie wyłał, iż gdyby Hẹn w. 
wino zamienić mogła, tedyby całe woyfko'fwo ;, 
ie ośmdźiefiąt tyfięcy pieszego á fiedmnaścii #2 
tyfięcy konnego mogłby był upoić. Alexan nę: 
der Wielki ani mężnieyfzy; śni ofobifiśzy by <; 
nad innych, iako go opifuią, że fzyię miał cień; . 
ką, głowę! wielką, twarz żołtą- i bladą, oczy S 
zapadle, wzfoftu małego, członki nie dobra 
ułożone, á nic mu tó nie przesz%odźiło do zwyj 
ciężenia Daryusza Krola Perfkiego i Medow/ dzi 
de zniewolenia" wielu Tyranow, do' podbicii ffa! 
fobie wiele Kroleftw: do zniefienia i zabić Fil 
wiele Krołow, do zawoiowania całego Swiata i u 
przed ktorego imieniem cała drząła źiemia, nii ny, 
Smiciąc źiewnąć pzeciwko iego rozkazom. | iak 
Pytam fig, czy pomogla ktoremu Krolowi chę 
Kiążęciu álbo Wodżowi uroda, wfpaniałość, ták 
do nabycia nieśmiertelney Sławy? w cale nic P 
die dofłąpił zaden z tąd $ławy, że był pięknym, 
dorodnym, 6fobiftym. kic 
t Zagrze: | 
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4. An Zagrzebióra ieft. razem: z niemi Ziemią i niet 
eficzy pamięcią ludzką: ( uroda); tak głęboko, tak da» 
rzecz] leko tych Krolow.i Wodzow. chwalebnych. dla 
.petno: enot mężnośći i odwagi: w potomne wieki ro+ 
20 Oki ściąga fig Sława; Chwała iHonor. 
o: gat „4. łu 
ike $. XXIX. 
C SLI ; j ' cp 
że a lif M. Aureliusza Cesarza do [wego 
zmia Siofirzeńca,ganiac miusże Szkoź nie pil- 
zad nie, 3 pokazuiac: jók Wielkie gtupftwo 
maści żefł, kochac Jie w fobie dla urody » ora% 
cj wędze ludzkie przypomina, ktore: z; fta» 
1 cted roig przychodza. 
,'oczj o» Gharonenfis Lib. 14. © Auxeliuszu pilześ 
dobrzy że miał siofttę Imieniem Anią Milenę, i$ 
> zwyj i< o ktorey figurodził Epejippus;nrodziwy Mió» 
jedow| idzieniafzek, tego Cefatz maiąc w opiece, Wy; 
odbicię Mak do Grecyi, : żeby. fie 1 Języka Greckiego d 
zabici Filozofii uczył: Ale będąc dowcipu byftregó» 
swiata i urody wfpańiałey, w mfodośći lat poftawio* 
iid, Al) ny, bardziey „ukdzował pięknego Młodziana, 
Om. ' iak mądrego: Filozofa ọfobgipyfzniącfię tro 
olowi; chę z utody;' czego, dowiedźiąwfzy fig Cesarz 
iałośćj taki,do niego Lift napifał. | 
le nic powrot tu Annius Verus- twoy Brat-Ciote- 
knymy czny, ktorego bytność wiele: nas wfzyfi* 

„kich ukontentowała, opowiedziawszy wfzyfł 
rze: | Mz kim. 
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kim o'Synach ieh'ialefię uczą; niektorercieka: 
we przyniozczy nowiny, " Liffmiprzytymtod 
ciebie oddał, dalekovod tego, doo tobie z Grel 
cyi pifzą, rożny: Dy pifzesz żebym ci przy 
fal na naukiegieniędzy: Tnfi mi donofzą,że co. 
dźień bardziey á bardziey ná fwawole, ná roz: 
koszy fwiatowe rofpliszćzoiy iefteś, niżeli pil- 
ny.do nauk. Jetes prawda ktew mola z ko: 
chaney urodzóńy. Sioftry, odemnie z dziecięch 
wychowany, (bo Matka twoja W: Eźtery godźi» 
ny:po urodzeniu ciebie umąrła)j-moiego ćwi: 


czenia byłeś Uczniem; gdybyś był nie ladacoj|* 


byłbyś iteraz Synem. Ale broń boże; żebym 


cię, miał zwąć przybranym Synem,ipokąd (wat 4 


woli i lekkośći nie przeftaniesz. , , Każdy pod: 


ciwy człowiek powinien fię brzydzićizaprzeć : 


holtaja krewnego. Niemogę przeć tepo, żej 
iakom cię dawniey'kóchał, tik teraz ia twoj 
ubolewam nieftatek: gdyż czytaiąć lifto twoich 
poftępkachy wierz mi zes mię do łez wytas 
przywiodť «Aleta có fig fam trapie? M gdrym 
Kawalerom nie przyftois fniucićfig 'że fzkody; 
lecz przyzwoitym lekarftwefń' fzkodę leczyć. 


I 


Doniefiono mi 0 tobie, że dlá utody; Którą «cię 1 


Bogowie przybzdóbili; wiele fobie pozwalasz, 
młodośći fwójey dogadzaiąc; Filozofii po uli- 


cach fłuchasz; czy niewiesz, że utoda prędzey| 4 


ślbo poźniey zniłenąć musi? Cnota i nauka mię. 
smiettelaą człówiekowizóffawią pamięć Nie. 
chca tego Bogowie; nie ciepią tego szkoły 

Sia Gre- | 
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Greckić, aby pieścioch: cielesny, =więcey fadła 
wsbrzuchu, iak muzgu w płowiermaiący;miał 
bydź anądrym Filożofem nazwany.  Prawdzia 
wego Filozofapowinność, | ik onaylizszych 
rzeczach tak icrele fwolim mieć ftaraniej nies 
kochać fie: w nińwialc nierozumha Matka; wiros 
fpieszczonym dziecku -jetem fam do bydlę: 
cią podobn y wedłwg ciala; dle pokrewny -Bo= 
gom według Defzy | Teżeli ictę za fkłonnor 
sciati bydłęcemi,'ftaię fię («mod fiebie podley- 
fzym; ieżeli idę za rozumem: i to czynię, co 
fuom rozum radzijdileko wyżey nad fiebie: {a+ 
mego poftępwię ; -bo;-.pożądłiwośći . cielesne 
między bydło nas łączą, rozum żaś mad ludzi 
nas wynośij złość pycha ludzka naturalnie 
purowaćynie uniżyć fig woli,więcey.nie mniey 
mieć; żąda! rofkazować pragniesa flużyć Aie- 
cheg; Co gdystak ieft; na coż: figoprzez. złe na» 
ło gi z'bydłętamirewnamy, mogąc przez chos 
ty wynieść:fię nad ludzi © 
Wydziwić fie temu! Epezyppie niemoge, żefię 
mie obawiasz, iż/w prędce fięfłanie twoley. piłę” 
knośći:to; co widźisżiw; grobach u tychy kto 
rzy przed tobą żylić: W ogrodach pozndsz16- 
aność drzew. zzowoców!: :z daktylow palmy;-z 
gron wino, zgałęzi iaworyzżołedzia dąb; ale 


dakze-pnid (cięte na ogniu fpalą. profzę, kto- 


tak mądry, żeby z popiołu poznał, iakie było 
drzewoćdo tego'pódobieńft wa należy, że wizy- 
fcy.n4 SWiecie żyiącsrośniemy. idk-drzewa; 
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iednych poznawamy - 1śk fzczepy/pochodząż 
ce od Przodkow fwoich; drugich jak galązki 
dobroć ;innych iśk liśćra lekkość ;tych iaktowoce 
bogaćtwa; owych iśk fkory fzpetność; drugich 
i4ko kwiata piękność; innych iak Karłow uni- 
żoność: tych iak Cedry wyniofłoŚć; innych iśk 
Oliwnych drzew obfitość; drugich iak fuchych 
ałężi uboftwo; przecięż =wfzyfcy w iednym 
iefteśmy [obie podobńi, że żadnego nie wyi 
muiąc, zarowno w grobie na popłoł fię: fkru- 
fzemy. ' "Niechay będźie iakiey'chce wynia: 


fłośŚCi i pięknośći cedr, nie będźie nigdy biele 


fzy: z niego iśk z proftey fósny wegiel, i z naya 
mnieyfzego drzewka nie będzie żak z naywięke 
fzego podleyfży popioł: Dźieie fig to częfto z 
rofporządzenia Bogow, że kośći ubogiego 4 
podciwego człowieka, aniżeli Krola w piesz:| 
czotach bezjcnot żyjącego, w więkfzym będą 
daleko pofzanowaniu i honorze. Nie będę dil 
wiele poftrachow o Śmierci przypaminał, bo 
jakoś ieft utopiońy'w rofkofzach i złych nalo- 
gach tego fwiata; tak nieradbyś fłowa iednego 
6 tym flyfzał: To. ci tylko iedno mocno w u» 
fzy chcę włożyć: żeś ra to ftworzonyod Bo: 
gow, żębyś umarł, fpłodzony żebyś umarł, u. 


rodzony: zebyś umarł; żyjesz ná to żebyś u+| 


marł; itym prawem wiele'ich fig dźiś rodzi że 

iutro zaraz umierąć mufzą. i ińfżym mieyfce 

'na tym Swiecie zofławuiącjiśk z wielkich drzew 

gdy wyrafłają wilki, znak ieft, że erneta 
nic 
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nich schnąć muśi, tak kiedy fię Oycu dzięcię uę 
rodzi, niech wie, żę ieft dla niego Pozwem dą 

robu. 
A Ale żebym fig: do rzeczy moiey wrocił, gdy 
z gładkości i pięknego wzroftu fobie fię podo- 
basz, radbym od ciebie albo od drugich w młoś 
dośći tobie podobnych wiedźiał: Czy też wam 
w myśl. wpadnie, że wam. kiedyszkolwiek 
przyidźie bydź-zgrzybiałemi, fłarcami € iezel 
tedy w krotkim czafie ginie ta okrafa młodo 
sci nie ieft że to wielkie głupftwo w tak nikczes 
miiey rzeczy tak bardzo fię. kochać ê: A to fię 
tym dzieje; żesniżeli nas życie krotkie o źiemię 
uderzy, w przod fię nas glupitwo po niey nás 
włoczy. Ażeby:ktory- z młodych ludźi do< 
fzedł fwiatowych prożnośći, rękami. zębami 
chwytać fię ich mufi; niechże fię zemknie tylko 
ku ftarośći noga, aż zaraz na głowę człowiek 
we wszyftkie: nędze, choroby; flłabośći, lecia 
Dopiero niedawno był ktorykolwiek w kwit- 
nącym wieku czerftwy: zdrowy, wefoły czło* 
wiek, aż w krotce widziemy go ftatym, flabym» 
niedołeżnym, i dziwuiem fig iego nikczemne- 
mu życiu; przypominaiąc fobie rák ze fnu, mios 
dei niedawne lata. Jeszcze ci na reszcie Epe* 
zyppie, ktory fie pysznisz z fwoiey urody, mo- 
wię. że nieieden ktory był nieiakim zwierzcia=! 
dłem ozdoby w młodych leciech, gdy przyfzia 
fiarość zgrzybiała, fam fiebie poznać nie mos 
że, dumaiąc, czy tenże ieftem, com był przede 
tym 
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tymi doSwiadczaiąc po twarzy; ieżeli mu'ktą » 
tey Maszkary nie przylepił, zapomniawfzy że j 
to tak fłarość z piękney mafzki demafkować 
zwykła. Czyń zaprawdę co twoia wola! prze. S$”! 
chwalay fię z twoiey piękności, i ciesz fig fam 72% 
ż fobą 14k chcesz! nie ieft nic infzego w mło, M 
dych ludziach piękność tylko zafłona ná oczach, 4Y. 
rękawice ha ręku, fiatka na'ciele; i tym przy: 
Kryta fłarość: co wfzyftko czas zdziera, i ńam,co ftar 
było zakrytego, ukaznie. Powtarzam, że pię:| bie 
kność młodych ieft to złodźiey drogiego cza» kon 
fu, pobudka do niećnot; okazya do niefzczę:| pof 
Ścia, zawada do dobrego, cel zazdrośći; droga wie 
do zbytk nasienie kłotni; męcząrnia zawii fze: 
ftnych, i wfżyftkiego złego wabik Mz 
Jak porzuciteś nauki, nie ieftem iuż obowią:| dan 
zany, abym ci na zbytki pofyłał pieniędzyj| Wa: 
jednakże pofyłam dwa tyfiąca H S, na fporzą-| będ 
dzenie fakien, dła fwego Honoru to czyniący| go 
za ktorą łafkę powinieneś mi bydź wdzię-| zad 
cznym: Albowiem więkfzey wdzięcznośći ta 1 
tzecz wyciąga, ktora fip czyni z łafki, niż ta, liśr 
což powinnośći. = Więcey nic fiie przydaię,| zn 
procz tego' ieżeh będziesz dobry, nie zaprzę| ien 
fię. żeś moy Siofłrzeniec: niemasz takiey mig- | fpo 
dzy prawdziwie kochaiącemi fię urazy, żeby | cz! 
obaczywfzy poprawę, odpufzczona bydź niey i rc 
miała. dzi 
Niechay cię'aś refzcie Bogowie firzęgą ido | żai 
poprawy taiki pozwolą. Ma 
$ XXX, 
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KKK: * 

Nayftawnieyfi Monarchowie przedtym wielce 
czcili i poważali Ludźt mądrych; przez co t 
rządy ich były chwalebne i Pańjtwo fzczęślime. 
Iędzy temi' czynami, Ktore chwałę wie: 
kom dawnym, i ich rządcom Imienia 
ziednały nieśmiertelność, była Xiążąt w 
ftaraniu figę oludztuczonych, itych przy So- 
bie trzymaniu pilność a poddznych oraz w wy* 
konywaniu tego. cö oni radzili, widzieć było 
pofłufzeńftwo. Malo zaifte pomoże, że. Krol 
wiele mędrcow mieć będzie, ktorych by radą 
fzczęśliwiey Króleftwa fprawował rządy, ieze= 
li zło$ćią uzbroieni fprzeciwiać fię będą pod: 
dani. Kiążęta, Ktorzy ludzi roftropnych lekce 
Ważą rady, niech pewńi będą że ich rozkazy 
będą wzgardzonę Prawo albowiem, ktore: 
go nie flufzność ale moc i Gia: iet gruntem, 

żądnego niema-pofłufzeńftwa. 

Ktorzy Męzow fłarożytnych dzieię czyta: 
liśmy, przyznać mu$iemy Rzymianom pyfzny 
z natury umyfł, przeciesz, iako w:fztuce wo- 
ienney zawzięci, tak w Sprawach. Rzeczy pór 
fpolitey że byli łagodni i pomiarkowani,prze+ 
czyć nie mozemy. Ktorym zaie uczyńkiem 
i roftropnoŚći, i. władżę fwoię Rzym potwier= 
dził* Jako bowiem Mężowie dzielni zwycię- 
zaią Nieprzylaciela, ták Mężowie roftropni A 
Mądrzy: poddanemi w pokoiu rządzą. 

Częgs 
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Częfło ia uważam, zkąd tak wielka międzywiel 
poddanemi. i Urzędem; á między Monarchamiwnie 
a Panami, wynika niezgoda: -y pomiarkowa-howi 
wizy obiedwieftrony, widzę. że wfzyfcy fprasj dla 
wy. fwoie fłufznemi wfpierają przyczynami, truci 
Poddani ślbowiem ufkarzaią fię na małą, ktosżyci 
rą w Panach fwoich znayduią, łafkawość; Pas jelt 
nowie zaś na wielkie poddanych fwoich narzesżyci 
kaią niepoflufzeńftwo Ponieważ niepofłulzeńw. Je 
ftwo, złość za f(obą prowadzi, á rozkaz za fus kani 
towośćią iakza wodzem idźie. Ktore złe nanie z 
ten czas wfzczyma fię, kiedy Xiążęta nietrzys wnic 
maig przy fobie ludzi uczonych, od ktoryche dźi 
by potalemnie zabierali radę Nigdy albowiem rali 
Pan niebył dobry, poradnikow złych używa:/z zł 
igt, nigdy też Pan niebył zły, ktory: po niże 
radnikow -radzit figę dobrych, i zé ich fzedł| liśm 
radą. ; leka 

Dwie fą włufhośći w Xiążętach i Panachaldlá 
ktorzy rządy trzymaią: Urzędu godność i 'o+| lem 
foby roftropność Bydź zaś kto móže dobrym. dził 
co do ofoby, złym w rządzeniu, i fpofobem leka 
przeciwnym, bydź może dobrym w rządze: dofi 
niu, złym co do ofoby: przeto mawiał Tul: pofi 
liusz, że nikt fięnie zraydował nigdy, i znays |. J 
dować nie będzie, ktoryby ślbo rowny: Juliú= | że 1 
fzowi Cefarzowi, co do ofoby, dlbo rownie żyy 
zły rządca był iakoi oń, w tym, co do Rze» | fow 
czypofpolitey należało. Wielkie zaifte dobro | lek: 

ieft, bydź dobrym Xiążęciem. puje E my 
, wiel- 


CZĘŚC 217 
iędzywielkiejeft złe, złym bydź mężem: lecz niero- 
chamiwnie porzey, złym bydź Xiążęciem. Mąż ál- 
kowa.powiem zły, dła fiebie ieft zły. Xiąże zaś zły, 
(fpraej dla fiebie ieft zły i dla innych. Im mocniey 
jhami trucizna po ciele fig fzerzy: tym -pewnieylzą 
p> ktos życia groźi utratą; ták, im kto mocnieyfzym 
C; Pasjeft w Rzeczypofpolitey, tym więcey fzkody 
narzesżycia nieprawośćią przyno(i. 
ufzeń.. Jeżeli Xiążęta i Panowie ták pilni (Ą w fzu+ 
za fud kaniu lekarzow naylepfzych. ktorymby ftara- 
łe ni nie zdrowia fwego powierzyli, dopiero nieres 
: trzys wnie pilnieyfzemi bydź powinni w fzukaniu lu 
rychwidźi mądrych, ktorychby radą Kroleftw wfpie- 
wiem rali całość: poniewafz więklza 1eft nierownie 
żywa: z złego rządzenia w Rzeczypofpolitey fzkoda, 
y por niżeli z choroby. Dotychczas zaite nie widzie- 
fzedłj liśmy, ani$my też czytali, aby. dla niedoftatku 

lekarzow. Krolowie, lub Kroleftwa ginęły; zaś 
nach s dłń niedoftatku /Mędrcow. widzieliśmy z ża- 
ć 1-04] lem nafzymm, do dak wielkiey utraty przycho- 
brym dzili Krolowie, i Kroleftwa Dla niedofłatku 
obem lekarza, ieden człowiek fzwankuie tylko, Nie- 
ądze=| doftatek Mędrcow, wielkiey niezgody między 
t Tul» pofpolftwem, bydź może przyczyną. 
znay= | -, Jzydor.w. Xieędze'V -o począrkach, twierdzi; 
Juliń= | że przez:400. lat; Rzytnianie, lekarzow nie za= 
>wnie żywaiąc, fwoie prowadzili życie. Czylifz cza: 
Rze? | fow tych zgubionemi byliRzymianie, ktorych 
dobro | lekarzow nie znalić Ja za$ twierdzę miele: po= 
m myślnieyfzych dla tebie czafow Rzymianie 
el- „ nie 
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nie mieli, 1ak owe lat czteryfła, w ktorych dpi N 
lekarzow dałecy byli. Nateń czas dopieto Rzytguln 
upadł, gdy ptzypuścćiwfzy lekarżow, Mędrcoipfaw 
Filozofów od fiebe oddalił. Nie dla tego tO prziniem 
wodzę, abym Lekarżów ganil, albo śbymtpy.t 
dumowPańfkich, by uftąpij, radził: albowietjpądź 
ciała nafzego flabość codziennie” pottzebm fi 
wzmacniać Lecz zaprawdę nie co infżzego fydi0S 
Mędrcy, iak lekarze naylepfi. Nie co iafzegip yta! 
ślbówiem'nam radzą tylko żebyśmy: w iedzey”! 
niui piciipońiarkowanemi byli (praw wfzyłkodp 
kich zachowywali miarę mie 
Tym Końcem owfzem to mówię: zeby przywie 
czyńami temi pobudzeni Panowie,pilność tawai 
ktorą w fzukaniu lekarzow maig, pieniądzesfzen 
Ktore na ich zapłatę tracą. na ludźr rozumnych kto: 
po więkfzey częśći obróciii, ktorych byvironiyie: 
fie radzili, i przy fwoimich trzymali dworze l S 
Gdyby albowiem chcieli zrożdmieć ludzie, iakfarz 
wićle należy na iednymś tym mądtym domidobi 
całego rządcy, wfzyftkieby fkarby obtociłi na pio 
niego. Politowania'godni fą ci Panowie Xią-deyt] 
Zeta, ktorzy wiele-czasu tracącn4 mowach, 0'ż'kt 
Woynie. o Budynkach; oBiefiadach; o towacłi ida; 
o lekarftwach, o życiu Sąfiadowy ludźmi ita-| wie 
kiemi,ktorzy ani mowić, Ani fądzićo rzeczach, ilud 
niezwykli dobrze: tak 
Kiedy fie trafia, że Xiążę zaciąga na tzecż beż 
iaką od takich rady, ktorzy áñi czytali oniey; pol. 
ani flyfzełń nawet: przeciefz z taką fimiałośćią wf; 
zdania {wole o niey daią, iák gdyby całe życie dzi 
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ych byd Naukach przepędziłi Którey fmiałoscifzcze- 
 Rzyńgulnymń seft zizodtém: zuch wałftwos.i npor. 
ędrcokprawiday zè naypoufalfr domowi ża tdozwoale- 
tò przjniem Xiążęcia wółność mowięńia maią; lecz 
ibym tby też riaypoufalfisbyli, bądź za dozwaleniem 
owieltpądźunie; fipotczywie zdania (wego "popierać 
ottzebiim fte niegiodzi: Ailiufz Sparcyanus'w 'Ą lexani- 
ego fdiwSewera:życiu twierdzi, że: Sewierus Cefacz 
afzegipytaiącenm fię-niegdyś Póflowi Greckiemu;,co - 
iedzeby 'mayniezhofniey w»Rżymie przylmował, 
»fzyfkodpowiedział;y Nic bardziey<gniewsi We mnie 

nie wznieca; idkkiedy: zdaniu meriu uporczy 
"'przywie fięfprzeciwiaią fprawcymói: antlię gnie- 
DSE tywanis'ze przez rgztrzafanie rzeczy fię iaśniey- 
iądzejfzemie ftaią, lecz znieśćtego niedhógeć gdy 
mnych ktorczegóruporczywić broni, co fig na żadney 
i onniezafadza przyczynie, St wiar 
w orżej i Spytanymiegdyś Theodoziufz: Wielki Ce= 
ie, ialfdr z coby czynić: powinien: Xiążes: aby był 
domu dobrym? odpowiedział: Xiąże cnotą 4d roftro- 
cili nijpnośćią przyczdobiwnył gdy drogę odprawa- 
FXią-degiprzy (woim'mieć powinien Mędrcow bokKuł, 
ich 6/ziktoremiby rozmawiał; gdy do obiadu załia- 
wacty da, blifku niego ftać maiąrMędccyy gdy: cokol- 
ni śtó-| wieluiczafw od rżabaws zbywa, nar rozmowy:z 
czach dudź mai róftropnefniępowinien go obrocić Nie 

tabóalbowiem maganny by byłżołnietz; który 
tzecź beż Hronimaplac ź nieprzyiacielem walczyć by 
niey; pofzedł: ik Xiążę, ktory. na radę nie wezwa- 
łośćią wfzy Mędrców; chcjałby Rzecząpofpołitą rzą- 
zycie | dzić, w Lams 
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Lampiidiusz w Kśiędźe:ó-dziełach Rzythi, wią 
pifze, że Wielki. Aureliufz Cefarz. czyłi do di4 
biadu zafiadał, czyli kit fpaniu klad fię nałożk Dio: 
czyli zniego fię porywałtak w publiczńym ii nie 
w ofobnym posiedzeniu nigdy ludźi lekkich,ł dra. 
mądrych, rdoświadczoniey «cnoty Mężow'pr życi 
fobie miewał zawfze;:co zaiftć więlce roftre pie! 
pnie czynił: Nic albowiem na tym: świecię mig 
bądź rzeczywiście; bądź z żartu, niesfprawy Ścić 
fię, czego by fpofobem» dofkonalfzym roftr Wat 
pry; miz lekkiego umyfłu człowiek, niecwydalz 
kondi: Ałboż'w: przeciwnościach nie praw dz inoi 
wiey flowy Pifma świętego pociefzy Xiążęcipóy 
roftropny, niżeli głupi przypowieściamipło por: 
chemi £ A łboż: w:powodzeniu nie zdrowfzą (zi€d 
radę roftropny, ktorabyda zachowaniajpomn 206 
żenia fzczęścia pomogłarwićlce, niżeli płoch tWo 
człowiek? Gdy rozrywki fzuka Xiąże, czyli zbł: 
nie prędzey:rozwefeli Mądry, miłe czafow dą dra 
wanych przywodząc dziele, niżeli głupi wielo tnie 
mowfłwem fwoim*Ktorzy żyjemy: teraz,.fly Wie 
{znie tych, co nas poprzedzili; wychwalamy Wie 
nie dla inney przyczyny; tylko. że, gdy wię do 
kow dawnieyfzych:małó mądrych; głupiej wie 
zaś bardzo wiele byłó; oni iednak: wiełkim poj kac 
fzanowaniem czcili mądrych. Nie dofyć :był drei 
Alexandrowi Wielkiemu, że wiele przy fobie gen 
miał:Mędrcow, i do tych, ktorzy: -w odległo: Mai 
Sér odniego miefzkali, wyfyłał przyiaciołlec był 
on fam dla zabierania rady, ich nawiedzał,mo: Wła 

= is wiąc: dre 
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zyn Wiąc: że Xiązęta; kiedy dużą Mędrcom, wła- 
i do (dą Światem. Tegoż" Alexandra wieku żył 
ałożh Diogenes, ktory: ani obietnicą ani prozbami 
ymi nie dał fię przy wieść, żeby nawiedził A lexan- 
kich dta. dopieroż, aby'z nim fpołeczne prowadził 
ow prz życie. "Dla czego Alexander w dom lego po- 
e tofu fpieżył;i gdy wielkiemi nalegał proźbami aby 
wiecię między: Mędrcami Dworu fwego chciał fig mic- 
prawy Ścić: powiedział Diogenes: Gdy do twego ta- 
rotu Warzyftwa mię biorąc, chwały 'Adexandrze z4- 
lie: wydafz rzecz nie "fłufzna; zebym: ią snauki 
raw dz moie opufzczaiąc; tracił; gdy bowićm za tobą 
jążęcipóydesfiebie opufzczę. i gdy twoim 'będę;fiebie 
mi-pło porzucę. Ty Świat podbiialąe, Imie 'wielkie 
wfzą dziednale$ fobie: ja Świat porzncaiąc, imieFilo> 

omni zofa, dobte, pozyfkałem; i deżeliż; Ty chęci 
płochitWoich dofżedł zamyfłow, wiedz; żeś fa nić 
czyli zbłądziłem: 'A że Ty mnieyfzym nad Alexen- 
(ow dą dra fig zbraniafz, nie rozumiey, żebym ia chę- 
wielo tie chciał utracić Filozofa powagę: zadneybo- 
azdu Wiem na Swiecie fzkody, nad walnośći utratę, 
alamy więkfzey niewafż. Co uiiyfzawfzy Adexander, 
ly: wię do ftoiących koło fiebie rzecze: Tak* miBogo= 
złupicj Wie niech fprzyiaią, tak ręką moją ná’ pótycz= 
im po kach wielkiniech kiecuie Mavors, źe Alexane 
6 :byłidrem gdyby nie byłem. chcialbym bydź Dio- 
y fobie genefem; I potym powie: Nic fzczęśliwfzego 
dległo maim zdaniem bydź nie móże, iáko; żeby Kto 
oh lea byr albo Alexandrem, kteryby wfzyftkiemi 
ałmo: władaął, 4lbo Diogenefem, ktoryby Alexan- 
iąc; „| drem; i przez niego,$wiatem rządził. Pyr- 
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Pyrrus Kiol Epirotow zwykłCynei; awhe yds 

go Krafomowcę i Poetedo naytrudńiey (Zyd pyc] 
izążywać poselfiw,. z fkutkiem zaw fze, fZCZĘ w ki 
śliw ym. ' „Dla tego. mowił ńiegdyś dóshiegigą o 
KrolsTrzydą rzeczy. Cyneo, ża ktore:ia niy, ] 
sśmiertelne:Bogom czynię /dzięki. Pierw(z4 duro 
imien Kxolem, nie fugg uczynili: Nay wieki te 
fzym bowiem dudzi dobrem ieft, że mają wol Filg: 
hość:rofkażowania, ani dopełnienia rozkazołĄyy 
fą komiwobowiążanieDziękuię had to Bogonz ol 
iżeumyfł miydali wfpanidly: A lbowiemskttgz py 
sw” pracach fwóich o uftaie, taki „przyzwoiciejgz ją 
byy uczyniły gdyby życie-poizucił, Na, Konie Kr 
dziękuię Bogom, ze w fprawowaniu Rzeczyidzie 
pofpolitey, i woyny prowadzeniu moim ciebilnię d 
uczynili towarzyfzem: Bo więcey Miaft GWO jigo: 
ią: obfiadłemomowąo niżeli moim podbilen 544, 
żelazem. To'Pyrrus Cynei Prżyjacielowi (we Pijo: 
mu powiedział + Niechże «więc <bidrą: twiatlgąd z 
Teraznieyfi Xiążzętasuważaląc,iak Ich Przodkj ci 
kowie: Mędtcom fprzyjali. © Wrze, 
Wieków dawnieyfzych gdyumierali Xiążępep 
ta znaczni, iczeli potomkow iakich zoftawialdzę 
po fobie, ktorych dla'lat młodośći niefpofo, T 
zbnych: widzielrdo K roleftwa rządow, bardziejfipoy 
figtrofkali. iakichby im nauczycielow opatrzyjzwą 
li; od ktorych przyzwoite ftanowi wzieli wyRyg 
cchowanie;:niżeli ktorychby im dali dozorci wiz 
włości i doftatkow: Pieniędzmi albowiem brotckie: 
niona. bywa 'Rzeczpofpolita , lecz rea ż a 

TAQ Fe | 


(ławę radą. -Wielkie f4 Xiąząt młodych wady, ktos 
yfzydrych młodość radźi, uczciwość nie zakazuiey 
| fzczę w ktorych fą niebefpięcznetmi, iezeli dalecy bes 
>» NICfjdą od ptzeftrogi rozumnych ludźi Gdy Filippo 
Ia niwi Krolowi Macedońfkiemu Syn Alexader fię 
'Azas Uurodził, matychmiaft lift do Ariftotelefa pifak 
lywiębyw te owas Filip Krel Macedonii Arifiotelesowi 
JĄ Wol Filśzofowi, w nayfżawnieyfzey Akademyi Greckiey 
zkazow Nauczycielowi zdrowia i pokoiu życzy. Wiedz, że 
Bogaz Olympiady Zony Syn mi fie. urodził, ktorego naros 
eM, ktugzenie i ley i Mnie, icałey Macedonii niewypowie= 
wolcićjdzianź przyniojło radość: Wielką albowiem poriechą 
konie Kmlowie i Poddini fig napttniaią , gdy Xiqžetá 
zeczy dziedzice fię rodz. Zsifte nieśmiertelne Bigom czy = 
ciebi(nię dzięki, t wielkie w Batłwechwalniach każałem 02 
ft AWO jarować dary, nie dla tego, że Syn mi fię narodził, 
dbu el ik, że czafow życia twego fie narodził, ktory iefłeś 
i {We Filozafem tak mądrym i wybornym. Mam, bowie 
b ADHal|pąd zięię, żę wychowany i w naukach wydofkonalońy 
Przodigj siebie, Macedonią iáko dziedzictwa oyczyfke odbie 
io Wrze, i całe dzył - Monarchą. będzie: tak ź on Sy» 
XIĄŻĘ moim będzie, ity Oycem tego nazywać fię bgs 
ftawial dz je(z Bodé zdraw. 
efpofoj Teodazyusz I Cefarż, dla peboznoŚći, tor. 
ardziejftopnego rządu, i dzieł woiennych Wielki na» 
pauczyjzwany, blifkim Śmierci będąc, do Stilikona r 
eli wy'Ruffina, Miniftrow Swoich tę miat mowę: O 
zorcoływiadczam fię, iz w Swiętey wierze Katoli- 
m bro'tkiey umieram, Bogu dufzę moig, ciało żiemis - 
adzofiwam wiernim Miniftrom.  nayukochańfzych 
adas 77 N 3 
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Bynow, moich, Arkadiufza i Honoriufza polewy; d 
cam. Wielkiż to dowod nayofobliwlzey ku Sy_oq, 
nom miłośći, pamiętać o nich w nayciężlzyd N 
Śmierci boleśćiach. Atoli o to iedynie was prodobr 
fzę, to fzczegulnie wam rofkażuięgy abyŚCIłprzy 
nie ftarali fię o rozfzerzenie Pańftwa Synottej, 
moich, racziey maypilnieyfzy wzgląd na ty, 
mieycie, abyście im cnotliwych 1 mądrydą,„e 
dobrali naucżycielow: ślbowiem ia fam nie dljnwj. 
inney przyczyny tylem otrzymał Kroleftw, do 
trzymał, ieno, żem zawfze przy boku fwoin 
trzymał ludzi, cnotami i mądrością zafzczy_ 
conych. Lifi 
Zailte nierownie żdaie fię bydź rzeczą potrzeg 
bnieylzą, aby Xiążęta przy fobie trzymali EIA 
dźi roftropnych, ktorychby rad używali; ni 
żeli ktożkolwiek z poddanych: Gdy bowiem % 
wfzyfcy Ich fobie wyfławią na'oczy, mnieyfą 
inaią, nizeli poddani, zbłądzenia: wolność: bi 
ieżeli Oni zapatruią fig na wfzyftkich, ieżelęgy, 
wfzyftkich fądzenia maig władzę, wfzyfeya NN 
ich poftępki ebracaią oczy, awfzem fądzą icd 
wizyfcy. Gdy albowiem Xiążęta uważać pilnifzyr 
powinni, komuby 'fprawowanie Kroleftwa poRhey 
wierzali, komuby połecali woyfka, ktorychbygęy 
fa pofelfki wyniożfzy urząd. do poftronnydyygj 
wyfyłali Kroleftw, ktorych maiętności:czynily, p 
dozorcami: daleko więcey uważać maią, kto L 
rychby mężow do obrad, od ktorych KroleftWę z 
należy dobto, obierali fobie: Takie <albowiethązy 
na | 


| 
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3 poleni dworzeXiążęcia będzie towarzyftwo,takie u 
ku Sypoftronnych Xiążąt ziedna fobie poważanie, 
iżlzyd Niech z tąd Xiązęta wniofą; że całe Pańftwą 
aS Pro dobro ol całości [prawcow, oduważeniai wy 
byŚcięprania poradnikow, od włafney Ich rofiropno" 
Synoftcj, od rofporządzenia Dworu, należy Bydź 
| na tgjbowiem nie może, aby, ieżeli korzeń na 
ądrycdrzewie będzie fuchy , źjelone na gałęziach 
me dlikwitngło liście, 
W s 0 
fwoin RK YYY 
ifzczy $: XXXI. 

Lift Kreztfa Lydufkiego Kroła do A- 


potczepcharsa Filozofa, wylczaiacy fiedm 


ali lu EA 
`; p Rodzaśów ludzi miecnotliwych na Dwo: 
ali; nij : J : 
owien rach Krolewfkich znaydniacych figs 

+ dl 
ód ktoryeb fie firzedz naucza. 
Q$C: DI 
i detA E77 Trzecim Wieku Swiata, gdyu Affyryi< 
yfcym czykow panował Sardanapal, u izrae- 
zą ic litow Gzyasz, w Jerozolimie naywyż= 


Ć pilnikfzy był Kaplanem Helis, ieszcze za życia 
wa PORhey Matki Romulufa, Roku drugiego pierw- 
ychbyfzey Glympiady wielkie i chwalebne Kroleftwo 
na nydHLydii (kie pierwfze początki wzięło; Jako Plipie 
czyniiye pifze w Hiftoryczney K$ięgis. Rozd 20. 
ią kto Lydia ieft Kroleftwo w mnieyfzey Azyi. kto 
oleftVyę z dawnośći Meonia, potym Lydia, dźiś Motes 
owielhązywa fig. Pierwszy Krol był Ardizus wiele 
naj u N2 kiego 
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kiego umyfłu. w Grecyi urodzony; panow A. 
Lat 36. Drugi- Alyaktes Lat 14. Trzeći Meles La pic 
12. Czwarty Kandauleś Lat 4, Piąty Giges Lat 5, 
Szofty Ardys Lat 6 Siodmy Sadźattes Lat 1; s 
Osmy Haliattes Lat 57 Dźiewiąty był ten Kri dni 
züt, ktory pano wa! Latrą. sL 
Gdy wielą grubym Narodom rofkazował, : 2 
którzy fpofobnieyśi byli do picia Krwie nie 
winney, iak do poięcia dobrych Obyczaiow Pi 
Krezus iako wfpaniałego umyfłu Krol, ták dl 
fwego ukontento wania, iako i naprawienia lu ci 
du w (woim Pańftwie, umyślił fzukać Ludi a 
mądrych w Grecyi. Słynął ną tenczas An- 
charfes Filozof flawny, między Tatarami uroa.: 
dzony, w Athenach wyuczony; i mieszkają %4. 
cy, do ktorego Krol nietylko wielkie podarun ==> 


| iaki 


ki pofłał, iwięcey przez pofła dać obiecał al = 
też fwoią ręką lil napifał w ten fpofob. | Ę 


Kreżus Krol Lydyifki, Anacharsemu, Wie: |E 
kiemu. Filozofowi w Atbenach, Zdrowia |E 

i Sławy. YN 

ATE mego masz wielki dowod, ze d Kr 
Ciebie, ieszcze ani widźianego ani znaio “€y 
mego, pilzę, czego bowiem oczyma fi eus 

nie widźi, fzacowane rzadko bydź może. Jeżt 
li mniey u fiebie. te Podarunki ktore pofyłań 
ważyć będźiesz, Wolą moię i intencyą, dla cze 
go czynię, profze więcey fzącować.  Czło £ 
Wiek wielkiego umyfłu nie to. co bierze, al 6», 
iakim| , 
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CE jakim fercem kto daie, bardźziey uważać ma, 
teles Lą A. ZE tak grubego Narodu obyczaie radbym 
Eat} widźiał dofkonalize w móim Pańftwie., pó 
Lat q adek lepfzy. zwyczaie, ktorych fam używać 
ni: Kr chcę chwałebnieysze, Rząd domowy porzą« 

dnieyfzy. i co do całego życia mego należy.g 
jowal wfzyfiko ro od mądrego człowieka Rady zale- 
ie nig 5% Powinno Albowiem żadna rzecz dobre- 
SEE fkutku w źiąc nie może, ktorey nie poprze- 
tdk dl dzi rada dofkonała. Co wfzyftko bez ciebie ftac 
„nia lu PŚ nie może Przez Bogow nieśmiertelnych 
Lugi CE zaklinam, ażebyś do mnie przybył. Jeżeli 
s 4d dla moiey proźby uczynić nie zechcesz, uczy- 
ni urg Pić powinieneś zadofyć fwemu obowiązkowi. 
sżkaji Nie dla was famych od Bogow macie Mądrość; 
dar) ale żebyśćie drugich nauczali. „Cokolwiek z 
ocat gl YOBO rozkazu Poset ten adda, álbo rzecze, i 
5  toptzytmiy, 1 temu wierz. Jezeli tedy przy” 
*._ |będźiesz, poprzyfięgam tym Pismem moim, 
pj. że fam ieden będźiesz Skarbow moich. Sza- 
farzem, fam nayfkrytfzych taiemnic fpra« 
wcą, Synow moich Oycem, Prawodawcą 
, że d Kroleftwu. mnie famego Nauczycielem, cae 
iznaio łey Rzbltey Głową; Tak iż Anacharsow Kres 
ma í| zusa i Kreza będźie Anacharfis. 
| Jezi 
ofyłań 
dla cze 
Ch o „ a M 8 XXVI 
ze, ál SPR vl Talhio Widhi ous AR 


iakim| j 
| 


| 


wia 
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rze 

Refpons Anacharfa Krezufowi Krotow dźi 
Anacharses Filozofow naymnieyfzy, (2 
Krezufowi Naypotężnieyfzemu Krolom ry 
Zydufkiemu zdrowia i cnor pomnożenii o 
wzaiemnie. 


Iele tu tako tobie, jako i o Kroleftwie two Kr 
im donofzą; wzaiemnie wiele tam.o na fay 
fzych Szkołach, iako io mnie famym 
powiadaią; Ta. ieft umyfłu ludzkiego. cieka 
wość, żeby wiedźieć, co Sę dziele, na całym kli 
Świecie, i ják fię kto. rządźi i fprawuie. Jeżel 
pragnie kto poznać złeżycie ludźkie, z przył Mi 
czyny. do poprawienia go na lepfze, ief rzeci dz 
„bardzo chwalebna. - Jezeli-pragnie poznać, ial 
zylądudźie dobrzy; z.przyczyny naśladowanii qź 
ich w dobrym, daleko chwalebnieyfza, Ak 
tych czafow nie- patrzą źlina ale życie innych, Jm 
tylko.zeby umieli w złym ich naśladować. Dol 
brych nie uwazaią, co czynią dobrego, iedne A) 
z przyczyny, żeby ich mogli prześladowaćj mi 
Dla tego. wiedz o tym, Krolu, że nie tyle iell 
pracy, bydź przykłądem do cnot, iák -wiel ft: 
trzeba bydź oftroznym, aby od: złego befpie: -pf 
cznym mogł bydź człowiek dobry. 
_ + Gnotliwego weyzrzeniem ukarać może, zła: jj 
A s | 
| 


| 


rokowi 


VESE 
*xolow 
oženil 


łe tW 
n-o na 
famym 
cieka 
„całym 

Jeże 
z przył 
b rzec 
1ać, ial 
owanił 
a, Ak 
nnych 
ać. Do 
j; iedno 
dow aćj 
yle iel 
-wiel 
befpie; 


Les, zie Y 
go 


| 
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go ani powrozem do.cnoty nie pociągnie; wies 
me fnadno:temue że nietak po Tyrańfku: rzą- 
disz w fwoim Pańftwie, iak'tu powiadają; dlé 
tego; k ty o moiey nie tak wiele trzymay dó" 
fkonałości, iakoś  fty(zał: bo ciwfzyfcy: ktoe 
rży nowiny iwiadomośćrz iednychKroleftw=dQ 
drogich przyno(zą, zdadzą mi fig bydź ich poę 
wieśćrpodobne do fikni, z wielu łat ufzytey» 
gdzie początku i kofca: z ktorego poftawu:po= 
częta, znaleść'nie podobna: Nie dźiwuy fię 
Królw zwyczajowi. mafzemu, że unikamy pour 
falośćisz Kralami; źle Gg rządzącemis- zli boy 
wiem Monazchowie: nie z ińfzey przyczyny 
mądrych ludźi przy fobie zachowywać ZWYy= 
kli, iedno, kiedy co źle przeciwko fłysznośći 
czynią, ażeby zdała fię rzecz, że to z mądrych 
Miniftrow rady pochodźi, o.czym ci ani wie- 
dzieli« 

Co Pofet twoy w Mowie fwoiey opowie” 
dźiał, toż famo iw Liśćie ieft wyrażone: przy= 
znaiesz mi, żem fobie: w Grecyi zaflużył na 
Imię mądrego Filozofa, dlaczego do rządzes 
nia twoiey Rzpltey od ciebie ieftem. wezwany» 
Ale twoy Poftępek od Słow daleki, upewmia 
mię; żę muszę bydźu ciebie inaczey położa= 
ny, Kiedys mniemał, że: złoto od ciebie przy- 
flane brać będę; eoieft podeyśćiem mego głu- 
pftwa:i nierozumu. Kamień to ieft Lidyifki 
(ile figę w twoim. Panftwie rodzi ) na, ktorym 
iik złota prawdźiwego.doSwiadszasz Bu 

iezęli 
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ieżeli fie chwyci rzeczy znikomych, Nie'mo/ (ial 
że fię ten zwać mądrym. kto fię dofkonale zna naw 
maobrotach niebiefkich, dle teń, co w:calę Y 
niewie o rzeczach źiemfkich. Prawdźiwy Fix ślbx 
łozof więcey z niewiadomośći o mkczemnych we: 
tzeczach, iak z poznania Niebiefkich pożytku fpr: 
zebrać możę. prz 
Lat mi iuż minęło 6y. iak ieszczem fie ha ni wp 
kogo'gniewem nie aniol; dopiero teraz oba: lak 
czywfzy przyflanę tak wielkie bogactwa , 4 żel 
cżego albo małość twego rozumu, albo zby: cZ 
tek mego łakomftwa każdy by mogł pożnać; łał 
dla tego twoie złoto, ktoreś przytłał. odfylam, by 
Twoy Pofel iako oczywifty Swiadek upowie 
co za nieukontentowanie uczyniły twoie pię: tai 
miądze całey Grecyi. Nigdy dotąd ani widzia: kic 
n0; ami flylzano, żeby złota prog Akademii m: 
Attyckiey przefłąpić miało. Filozofom Gre: ic 
ékinvnie tylko fkarby mieć za rzeczhy wiełką| ze 
poczytano, ale'fama ich żądza, za nayobrzy») be 
dliwfzy grzech, wszyftkich mądrych zdaniem do 
ieft potępiona. - Jeżeli niewiefz Krezufie, na» fk 
ucz fię; ze w Szkołach nafzych Greckich nie- ię: 
ucżą rofkazować , śle fłużyć; nie gadać wie- gi 
le, śle milczeć; nie bydź fprzecznym ; ślepo.) ni 


awolnym, nie pragnąć wiele / śle przeftać naj pr 


małym; nie mśćić fię krzywdy, śle uczynioną 

wybaczyć; nie wydźierać cudzego, śle fwcie K 
darować; nie pragnąć fławy, źle iść za cnotą. n 
Przytym nienawidźić tego co drudzy zada, z 
14KO 
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te'mol (isko te Boga&w ) á kochać to co drudzy nie- 
ale zna nawidzą, to ieft dobrowolne ubotwos 
wcale. Wiem, żeś fię tak fpodźiewał, iż złoto twoie 
vy Fiu albo wezmę álbo wzgardzę: Jeżeliś myślił, że 
hnych weźmęć na ceż mię pragniesz do Boku (wegoć 
>żytką fprawiedliwiey, żebym na twoy Pałac nie był i 

przypuszczony, choćbym fie nań fam gw ałtem 
ha nii wpratzał: i wdzierał. Szpetna rzecz iet, gdy 
z oba» Jakomy człowiek, wiarę ma u Monarchy. je- 
wa , 2 żeliś fądził, że nie wezmę nie rozumnie$ u- 
o zby: czynił, żeś ię ztaką pracą iftaraniem przyfy= 
ożnać łał.  Niepowinientego nigdy Krol (W'czym- 
fylam, by mogł bydź ganiony ) CZYRIÓ GEO 
owie, -Uwaz Krolu, zę mało Ipomożę pilność 1 fta= 
ie pie: tahie Doktora, ieżeli chory nie zechce; gotz= 
idzia: kiego lekarftwa zażyć. Tak i moie przybycie 
demii| mało pomoże, a Wiecey zaszkodźi, jeżeli mo- 
1/Gre ich nauk moich rofkazów, nikt f(luchać nię 
viełką zechce. Jerlnak zebym uflużyćmogi tak gruz 
>brzys| bemu Narodowi, i twoiey chwalebney woli za 
łaniem dofyć uczynił: przyimuię proźby twoie, i ro: 
je, na» fkazy z ochotą wypełnię ztym obowiązkiem 
h nie-| jezeli moie rady wykonać poprzyfieżesz: Niż 
ć wie-| gdy bowiem oracz w złą colę fiać nie powi+ 
lepo; nien; pokądiey raz drugi itrzeći wprzod nie 
łać naj porufzyi pługiem nie uprawi. 
pnioną Pierwfza: Znieś zły żwyczay, ktoty macie 
fwoie _ Kxolowie. zbierać zkąd fig nie godźi. A nie 
cnotą. nie dać tam; gdźie potrzeba; umyfł w Krolach 
(dee zbytnią chciwośćią do pieniędzy przywiązany 
ako nie 
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nie może bydź do przyjęcia napomiiienia do 
brego fpofobny. Pe wtoro. Nie tylito-od Boki 


fwego, śle i z Pałącu wyrzuć Podchlebfiwoj i 


Kto.kocha Podchlebfitwo, nie może bydźprzy: 
iacielem prawdzie: — Przytym przeftań od: nie: 
fprawiedliwey woyny, ktorąś zaczął z Korynt: 
czykami: Ktorykolwiek Krol ma upedobanię 
w woynie, muśi nienawidźieć pokoju własney 
Rzpltey. Do tego: przeftań poufałośći i przys 
iaźni ż'oszuftłami. Ktorykolwek Krol taq Kucha 
rzeczy lekkich mniey fprzyzwoitych, kiedy 
przyidzię czas myślić o.ńzeczach wielkich, o 
rzeczach da Rzeczypofpolitey należących, w 
cale do tego niefpofobny, ślbomu naypilniey- 
fzą rzećz fwemi błazeńftwy Kugłaszę z gło” 
wy wybić potrafią. Takže fłarać fię będźiesz, | 
abyś nikczemnych; prożnujących na dwórzę 
twoim nie trzymał; bo tacy ludźie fą.głowne* 
mi nieprźyjaciołmi statki, tdobrego porządej 
ku,przyzwyczaieni będąc do famego tylko pro* 
znowania,  Odpędźisz* od Dworu twego | 
wfzyftkich fzalbierzy: "Na ktorym: Dworze 
kłamcy maig; przyfłęp; tam i Kiolowi:i Ktoleż 
ftwu'nieomylny znak do:prędkiego inieochy= 
bnego: upadku. / Na ofutku przyrzeczesz: mię 
że poki [żyć będę, mie będźięsz naprzykrzer 


nym: zebym co od ,ciebie wziął: Ktoregokol- | 


wieke dnia: podarunkiem mię fkaźisz, bądź pe- 
wiem ŻE cię złą radą zaraźić mufzę. Nie fpo= 
dźieway fię nigdy adrowey i dobrey: rady od: 
łakomego człowieka, Temi 


R 


A M. z 


11a. do: 
d Boki 
Biwo, 
É przy 
jd: hie 
(oryrt. 
obani 
łasney 
iptzy: 
Kucha 

kiedy 
ich, co 
ch, w 
lniey- 
z glos 
ŹięSsZ; 
wórzę 
jwnes 
rząd] 
o pros 
wefo | 
worze 
stole: | 
>chy= 
mię 
trzer | 
okol- | 
żpe | 
fpo- 
yod 
ni 
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Temi obowiązkami ieżeli fobieżyczy Kre- 
zus towarzyftwa z, Anacharfa, mieć go będźie; 
jeżeli nie, wolę bydź uczniem między mądre% 
mi, iśk rządcą grubego i głupiego Narodu. 
Bądź zdrow Krolu! 

Jaka to była ludzkość i dobrać tego Krola, 
pifząc do ubogiego Filozofa | Jaki umyfł był 
Filozofa, gardząc iego. złotem, ite podaląc 
obowiązki z naukami! _ Więcey o tym pifać 
nie trzeba, dofyć te dwa Lifty o fobie daią fwia= 
dectwa, kto ie pilna uważać zechce. 

Ale Krolowiei Panowie niechay uwazaią» 
iakich dorady obierać pówinni; Tiąkiemi bydź 
im należą, przychodząc do Dworow, Pańfkich; 
Bo ieżeli inaczey , niepodobna śby Pan na Słu» 
dze, i Sługa na Panunie był zawiedziony, a pos 
tym w zgardzony i odpgdzany. 


$.. XXXIII. 
O Falarydefie Tyrannie bardzo vozi- 
mnym, ktory wymałeścę ofoblim(zey Me- 
czarni w niey Jamey wmęczyć kazat- 


(Jiuer Roku panowania. Ņacinnikows 

a pierwizego Rzymian. Gdy Krolem, był 

Izraelfkim Ezechiasz, 4 naywyższym 

Kapłanem Azaryas, Prorokiem w judzkiey 

żięmi Habakuk, Krolem Babilońskim Mexo= 

dachus, kiedy od Łacedemończykow założona 
było 
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było wielkie Miafto Byzancyum, które fię teraz pya 
Konftantynopołem zowie. Na teh czas Żyj Mö 
P hilarides Tyran wielki i fławny, © ktorym wsz 
wfpomina Owidinsz: że był uft cuchniących; ya 
oczu zezowatych, do zbierania pieniędzy chci: Ty 
wy, w obietnicach fałfzywy +  Przylaciołom Ph: 
niewdzięczny, Nieprzyiacioł mściwy ; i co! fzy 
kolwiek fie we wfzyftkich Tytanach rachować nią 
mogło ńiecnot, wfzyftkie fig w tym iednym 4pj 
znaydowały Cokolwiek tedy niegodźiwie wy: kicl 
myśli, pa Tyrańfku wykonał; iednę tylka bo 
miał chwalebną “chote, że, iaka wfzyfikich ikt 
Tyranow okrucieńftwem przechodził, tak ofo- Br: 
bliwfzą do Filozofow i mądrych łudzi miał 4 
fkłonnóść. affekt. i cześc im wielką czynił, ge, 
Przez łat całe 30. będąc Tyrannem, nikomu nie py 
powierzył brody fwoiey golić; nikogo u ftolń 
fwego nie cierpiał, z nikim prywatnie nie ga-| gy 
dal, nikogo do fwego pokoiu nie puścił, ani| Ql 
łafkawym okiem na kogo weyzrzał, procz Fi-| N; 
lozofow albo rozumnych ludźi, ktorym iFot*| $ 
tuny iżycia bespiecznie powierzał,  Mawiał cz 
częfło ten Phalaris" © Monarcha który nienawidźć | 
mądrych á przefiaie z głupiemi, ani może bydź dla | xy 
póddanych dobrym Panem, « dla fiebie mufi bydź pes | di 
wnym Tyrantm, gdyż ciężey ift żyć zgłupiemi, | á 
mżelż umierać z rozumnemi. 
Publius Lib 4 de geftis Romanorum pifze: Ma- {f 
barz niektory fławny w fwoiey fztuce, ofiaró- 
wał Cesarzewi Oktawiufzowi Tablice czy O- c 
braz 
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le tera? fraz, Na ktorym wymalowani byli wfzyscy 
kę Żył Monarchowie {tawni i chwałebni; nad miemi 
(torym wszyftkiemi za głowę położył Oktawiufża; A 
cychy ya fpodźie tey Tablicy wyrażeni byli wfzylcy 
y chci Tyrannis miedzy ktoremi pierwfży położony 
dołom Phalaris.  Obaczywszy Oktawius tem obraz, 
j 1 cO: fztukę Malarfką pochwalił wyñalazek gà- 
hować piąc, rzekł te flowa: Nie zda mi fig ta ee Ai 
-dnyM qpiedliwa, żeś mię żytącego położył Głową wszyfE= 
ewy kich Monarchow. iuż zmarłych i cnotami zaleconych: 
tylka po poki człowiek żyłe w ułomnym ciele, zatwfze: ief 
jítkich fkłonny do ztego i upaść choć me rychło może. 
ik ofa- Przytym 'piefłusznieś położył Pbałarydćw Głową 
miał ©Tyranow, gdy tylko był profłych i nierozwianych lu- 
żynił, dźi prześladowca, 4 mądrych Filoziofów tak torelkó 
hu AIG) Przyżaciel £ Dobrodźiej A ZAL 
iftołuj Gdy do całey Grecyi rozeszła fig wieść © 
ie ga-| surowości i Tyrańftwie Phalarydefa. Perillus 
1, ant| Obywatel Acheńfki dowcipny w lanfu miedzi 
czFi-| Nauczyciel, przyfzedszy do Phalarydefa o- 
1For*. świadczył fię wyrobić nowego fpasobu Mẹ- 
awiał  czarnią na ludźi., ktora ido ukońtentowania 
rwdźć | patrzących i do Kary winńych będźie ofobli- 
iż dla) wa. Zrobił tedy Wołu miedzianego, na boku 
1ź pė- | drzwi. ztuczne, ktoremi winowaycow fadzano. 
piemiy | á zpodłożonego Ognia przez mękę wrzeszczą- 
cych w nim ludźi, prawdźiwy glos wydawał 
Ma-  fię ryczącego Wolu: nie tylko żeby długimi 
fiató- | potaiemnym tyrańftwem męczyli Się winoway- 
y O- cy, aleteż famą (rogośćią zeby przeftrafzeni 
[az wi- 
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widzący, z podźiwieniem na to patrzeć me 
bo umyfł miłośierny kiedy srogość mąk 
dzych widźi, nie podobna aby na zmyfłach, 


gli fw 


cha prze 
iei noi 


zeli niena ciele, tego męczeńftwa nie poczuł SIE 
Obaczywfzy tedy Phalaris tak ftraszną mę: Ner 
czarnią gdzie fię nagrody i pochwały fpo: dzi 
dźiewał wynalefca, iego famego tam naprzod, Mo: 


wfadzić i podpalić kazał, ażeby doświadc 
wynałefca, icką znalazłi iakiey godźzien za 
okrutny fpolob nagrody: Ktore niemoże 


zył eno 
tak Ni 
fig fe, 


nazwać Tyrańfkin, ale lafikaw ego Panaimą:  ; 
drege Filozofa zdaniem Czy możesz bydź cki 
fprawiedłiwfza furowość, iak, żęby niepodźi. Pr 
wego wynalazku fam fprobował. wynalefca?) Wa 

Gdy fię rozeszła fława łafkawości Phalari | Jez 
defa iák kochał uczonych ludźi, przyfzło dość, 107 


do niego Greckich Filozofow, aby gowidź 


iecj w! 


mogli, ktorych z wielką ludzkośćją przyjął; i "0 
mających więcey z lego fkarbu, iakon zich We 


nauki, od fiebie puśćjł. 


ch 


W Refzcie Phalaris nie tylko uczonych i mą-| dż 
drych Filozofow był Przyiacielem i obrońcą | "© 
ofobliwfzym, śle też i fam nie mniey uczonym. | tal 
Naprzod w Moralney Filozofii dofkonały, co | tu 


fie poznać może z iego pifm rożnych, śle 


nie | m 


z życia, ktore wiodł po Tyrańfku daleko rozu» | 1 
mowi i nauce przeciwnego, tak dalece że po- 

miarkować fię nie można: czy więkfzą miał | ty 
naukę w iimieiętności piorem wyrążoney, czy | Ka 
Barowość ząkrwawionym mieczem w morderg X 


ftwach 
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megh ftwach potraconych ludźi. O iak wiele wieku 
qk cu, przefzłego liczył Fbalaris row nych fobie Tyra- 
ch, je, now! Day Boże! ażeby tych czafow, żaden fie 
oczuj sie znalazł, ktoryby, w łagodnych flowach 
| mę Nerona naśladował.* «Nic fie tak z dawnych 
y fpo: dzieiow czytać iw teraznieyfzych widźieć nie 
aprzod, MOŻE, iako to: że wiele iet głofem wielbiących 
adczył cnoty, daleko więcey idących za wyftęp kami. 
rza tak Nic Inadnieylzego iak wymowić,nic trudniey= 
że fig fzego iak to famo uczynić. 
iimg. A lubo Lifty mniemania Phałarydefa Gre- 
| bydź ckiego 1 Laciń (kiego jezyka wyuczonym, do= 
godzi- brze -fą wiadome, iedmak dla tych co miano- 
lefca? wanych Jezykow "nieumieią; Macierzy ftym 
halari- Językiem dla dwoch przyczyń zdało fię ie po- 
odość łożyć: Pierw/za. Ażeby widzieli Monarcho- 
idźieć| wie i Panowie. iak dobra rzecz iet mądrość 
jiął; i i nauka kiedy 1 Tyranni mieh to fobie za fla= 
zich wę, bydź mądremi, i innym dąć dobre nauki; 
chociaż fami źle czynili. Druga: Zeby wi- 
imą-| dzieli po fpolitśi, jak fnadnieysza rzecz'dobrze 
rońcą | Uczyć, a iak truddieyfza dobrze czyhić; Nic 
nym. tańfzego na Swiecie nieseft, iak Rada. Dlatego 
y, co| tu fię niektore zdania phalarydefa kładą, iak 
je niej mogły bydź ziego Łiftow naykredzey zebra=* 


rozu» | ME: 
że po- 1. Przyiaźn i lafka Monarchow niektorym 


miał tylko ofobliwiey fwiadczona, bywa wielką o- 
yczy  Kazyą do zamiefzańia w Rzpltey: Jednego 
rdets maiąć. w łalce, ó drugiego niedbaiąc, z tego 
ich rodźł 
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todźi fię gniew, z gniewu wiele porozurnie ño 
nia, potym zawźiętość, z zawziętośći ofłre| Bo 
zie lowa; z tych gorfze uczynki Jednym ftonar 
wem: Monarcha rownych nie rownie powa moi 
żaląc nic infzego nie czyni, iedno wrzuca po. 5 
chodnią nienawiści du zapalenia całey Rzpliwec 
teyan ią f 
2. Zakazować powinni, i teğo nie cierpiejoko 
Moharchowie rozwmni, aby ofoby kłotliwewal 
nie burtowały fpokoynego ludu: w PEE > 
bowiem 'pofpolftwa zaraz porywa fię że 'fnibie 
łakomftwo, roŚcie chciwość, upada fprawiedli ć 
wość; panuie pwałt, rządzi zdziertwo, rozi fię 
pościeraią fię zbytka, przemagalą źli, upadaiąod | 
dobrzy, na ofłatku każdy fię ciefży z cudzej hat 
biedy, gdy na fwoy pożytek wodę obrocićprz 
może. zno 
3- Naypożytecznieyľza rzecz ieft poddanymñial 
mieć Pana fzczęśliwego, tżywaiącego, fkto:teg 
mnie łafkawey Fortuny: wiele fig dzieje fzczę:pot 
Śliwym Monarchom i Panom iak fobie życzą, 7 
á częfło lepiey, niżeli pomyślą, tha 
4 Monatchowie wielcy maige w Kompaniimo; 
Udzielnych KśŚiążąt, albo na zieździe publi- ima 
cznym Senatorow, powinni pokazować wipa- pif: 
niałość fwego umyfłu, obfzerność Pańftwayjcho 
Godność fwoiey Otoby, Miłość Rzeczypofpo: Wią 
litey , nadewfzyftko Karność Dworu: gdyż fko 
rozummi ludźie nie powinni patrzeć, iak boga: WY 
to Krol ubrany, ale kto za nimidźie,i iakich fą ieft 
cnota 
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yżumie cñot;: z ktoremti tryma przyiaźn i poufałóść 
offrel Bo zwyczaynie iak zpazura Lwa, tak i Mò- 
ym fłonarchę ż aflyftencyi żłey ślbo-dobrey poźhać 
' powamoże naylepiey, 
1ca po. 5. Ludzie dalecy od chiwośći gdźie tylko 
| Rzplwedług moóżnośći bez cudzey ktzywdyfiara- 
ią fig o zbieranie pieniedzy, Naybardziey na to 
'lerpiejoko obrocić powińńi, zeby ie rozumnię wyda» 
łotliwęwali ślbo chówali. Niemnasz niefzczęśliwfze= 
efzaniigo, iak; kto w fzafowaniu fkarbu poradźić [o> 
że 'fnibie nie umie. 
wiedli 6. Gdy Fortuta wfzyfłkich rzeczy nazywa 
ò, tozifię Panią» wfzyftkie przypadki złe czy dobre 
zpadaiąod 1ey żawifły woli. Ten tylko żafluguie bo~ 
cudzejhatyra nieśmiertelne Imię; ktory wsżyftkieiey 
obroci(przeciwnośći mocnym i mieprzelomanym 
inohi umyiłem. Ten fig fprawiedliwie wípa= 
danym hiałego umyflu nazwać możę Kawalerem, Ktoś 
 fgrostego moc przeciwney fortuny zwyciężyć hie 
fzcezę„potrafii ż 
życząj 7. Jako żołnierz ktory gołym Miecżelń ma» 
chać umie, nie każdy Rycerzem nazwać fię 
mpanijimoże; Tak nie ten zaraż chwałę zafługnie, kto 
pubiietna piekną rekę w pifaniu: bo chóciaż pięknie 
| wfpa-pifze, mmuże nie mieć gładkiey wymowy, á 
ńftwayjchociaż ma gładką wymowę; możę ñiė mieć 
pofpo* wiadomości dofkońałey i nauki, a tnaiąc do- 
gdyż fkonałą ñauke inoże nie mieć fżczęśćia do fła= 
boga: Wy, á chociażby miał ławę, nie dla tego iuż 
kich fajet życia nienaganńiego i chwalebnego. Zä- 
noty 56 Q praws 
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prawde wielu tych trzeba chwytać fię nauk 
ktorzy pięknie pifzą, śle nie trzeba naślado, 
wać życie ich iakie prowadzą; lecz uważać igl 
nauczaią, Sa 
8. Między wfzyftkiemi niemasz ciężfzegi z 
urzędu, 1ak mieć zwierzchność na karanie cu y 
dzych grzęchow, czego fię ftrzedz trzeba ul a 
powietrza rozimnemu człowiekowi: Bo za0; 
ftrą zwierzchnośćią nieomyłna i prędsza cho 
dźi nienawiść, iak za grzefzącym poprawa, 
9. Wiele ten ma dobrego, kto ma dobryd 
Przyiacioł. Dobrzy Przyiaciele w nieszczęść o 
iak mogą tak podaią rękę, i więceyby rato Wal ify 
gdyby mogli“ Bo prawdziwy affekt ani key? 
chać przeftaie, ani fię ufługą morduie kac 
10. Rozumny człowiek chociażby naywiępiqo 
cey ftracił, w odzyfkaniu rofpaczać nie PoWlfubt 
nien, ani fię z wielkiey Fortuny nazbyt ciefzyiktor 
gdyż takaieft odmienność czafu, że co d 
weźmie, iutro przynieść może; co dźiś da, iw 
tro odiąć potafi. 88 
it. Ktoby fie wymawiał z winy, że nie! i 
niego przyczyna grzechu, iednakowoż żadel 
wyfłępek nie ieft, żeby nie był godźien kary h 
ktory tedy zgrzefzy nagłym pobudzony gnij: 
wem żle czyni; ktory z rozmyfłem, daleki, 
gorżey 
12. Wielkiego fkwapienia fig w rofporząj ) 
dzeniach i ociągania fię temu co rządzi Rzplti 
ftrzedź fig iak zawady iakiey potrzeba; śle z tychy, 
8% dwęch |** 


ucz» 


umić 
wit. 


| 


| 
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j nauk dwoch gorfze ieft pierwfze niż drugie: Jeżeli 
laŚlado go wiem z długiego rozważenia co fię miało 
ść ilnczynić, opufzczone będźie,fk wapienie figi tos 

.. coiuż było dofkonale uczynione, popfuie, 
ęzfzegi 13. Gdy naturalnie wfzyscy chwalebnemi 
inie yd pragną, ten tylko chwalebaym między 
reba i wfzyftkiemi nazwać fię; i my przyznać go mow 
2a za (żem; ktory, iak trzeba żyć dobrze, uczy!; iiak 
za CH ierać, piękne Przykłady fam z fiebie zofta- 
dobry Tei inne zdania nauki Phalaris w lifach 
-CZĘSUYwo1ch zoftawił, ktore tak Cicero w fweich 
ato WA jfmach iak i Seneka w fwoich liftach dołożył 
38 kogy? zaifte ten Tyran w fłowach krotki, w zda- 
| „niach głęboki; Gdy miefzkał w Agrygiencie, 
24y WifFilozof niektory z Grecyi pifał do niego Lit 
> POWifybtelnym żartem Tyrańftwo mu wyrzucąiący 


lzy Ktoremu Phalaris odpilał w ten fpofob. 
co ZI 


Aa $. XXXIV. 
że nie! Lift Pbąlarydesa do Epicharmu 
ź zadel Filozofa. 


en kario p alaris Agrigentinus Epicharmowi Filozo= 
y Pd fowi Zdrowia i pociech od Bogow Pecie: 
ka kzycieław. 

f D pre Littwoy w Agrygiencie. Lubo 

| PSA: fatyrycznym napifany ftylem, mniey mie 

ez k ch. to iadnak uraża; Filozofow i mądrych lua 
y li iaki$ ty ieft, nie trzeba uważać przykrych 

Woch e.na 3% RE fom, 


| 
| 


| 
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flow; ktore mowią, ale zważać, iaką fnteacyj 4: 
to czynią. Ludźie złośliwi i zawżięći, każde flo 7) 
wo biorą na wagę; Cnodiwi i Spokoynośi P" 
kochaiący, prócz końca inteńcył więcey pi fret 
erzeć hie powinni. Gdybyśmy wszyftkie ftoj; 
Wwa, co nam w ufzy albo przeciwko nam mo din 
wią; roftrząsać fciśle chcieli, i fami fobie u 5 
przykrenie i w Rzpltey wietkie zamiefzanie u" 
czynić by przyfzło. Przymawiasz: że Tyral kie 
mem ieftem i po Tyrańfku żyię, prawda ieli > 
ale niech tak zdrow będę, że mię żadne fo będ 
wo ani złe ani dobredo gniewu nie pobudi , 
Jeżeli mi co rozumny człowiek mowi, wiel a 
ze dla moiey poprawy to czyni. Jeżeli głupi **, 
przyimuię iak od głupiego rzecz godną śmie 
chu, bo nie podobna rzecz ieft dby ten miał ko 
gó nauczyć, kiedy fat ieft nierozunnym | 
ze cała Grecya, iak pifzefz, z wieści, Ktora NA 
mnie tam gruchnęła, gorfzy fig, ia w zaiemnii ; 
donofzę, że cały Agrigent, o twoich cnotat „ 
ftyfząc,wielce. cię fzacuie,ktorey fławy niemii. y 
łą częśćiefteś mi winien: Bo gdyby nie bb, 
Tyranni w obrzydzeniu u ludzi, nie fzacowiíi SA 
noby i nie żądańo ták bardzo mądrych. iłafki 
wych Filożofow. O tobie mowią.-ześ dobry 
itak ieft; mnie maią za złego, i nie inaczć 
iet, Ale ták rozumiem, że ani tobie z teg] 
trzeba fię pysznić i przefkrobać, ani mnie tu 
cić nadziej i rofpaczać. Dlugi ieft bieg życi 
i w krotkim ezafie częfte odmiany Fortuny 
Snas | 


fzy 


Wii 

1 
wf. 
gli’ 
kto 
kie 
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ne flo 
obudź PE 
S wiej et> ktora więcey winna! czy Mat- 
i glupi ka co ich porodźiła, czy Mamka cowychowałać 
z mil Nie mowię aby tak było, ale ftaćby fię to 
miał ky Mogło: ze ia będąć w Grecyi, mogłbym lepra 
ym [eym bydź Filozofem.niżeli ty:Ty za$ paniiąc 
ieor W Agrygiencie, mogłbyś bydź gorszym Ty“ 
aiemni e Pizel ia. Uważ i to fobie iaknaylepieys 
cnotadi? tY mieszkaiąc w Grecyi, niemaiąc przyczy“ 
neni Y do złości, moglbys iednak być lepfzym; 
nie by jaw Agrygiencie panuiąc między złemiimogł» 
Jacon bym bydź gorszym; wfzakże ani ty tak wiele 
+ fagi) 1OPrego CZYNISZ4 jakbyś powinien, ani ia tak 
< dobry wiele zlego, iakbym mogł. 
atad Przyfzedł tu Perillus Miftrz Kunfztu ofoblie 
z teg wfzego, ktory ulał Miedźianego Wołu, wymy= 
nie to śliwfzy,w nim taką męczeńftwa fztukę, nadl 
s Życił ktorą ani Słońce co ftrafznieyfzego fwoim o- 
Ortun kiem widźeć mogło: Jam kazał, żeby fana 
Sna- | Q3 nas 
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naprzod tego fprobował, ( ieżeli fie dobrze ut 
da ) wynalafku Niemafz fprawiedliw fzego 
Dekretu, iak, zeby wynalezca nowego fpofobu ( 
do ciężfzego męczenia ludźi, fam naprzod do: 
świadczył, czego drugim życzył. 

Profzę cię ik nayufilniey. abyś mię nawie: 
dźić przybył, będąc upewnionym, że wielki 4 
fla złośći, iz ieftem Tyranem, ale daleko wię. 
kfza moc ieftnauki, ze mię w lepfzego odmie: 
nić możesz. Dobry to znak ftnadnieyfzy Do: 
ktorowi do uleczenia, gdy chory fwaich cho Ww 
rob nie tai. Kończąc lift powtornie cię obo: 
swięzuie; abyś nie zaniedbał do mnie przybydź 
chociaż ty mnie mało pomożesz, śle ia tobię 
«wiele pomoć mogę. Bądź pewien, że przeż 

Rwoy pożytek, naymniey w moim fkarbie uszy 
czerbkw znać nie będźie, Ziey zdfow 
i węsoł. | x 


Riar 
CZĘŚC E 


i 


rze w 2: KOCE ZE 245 
»fzegy rA N | 

si CZĘSC WTORA 
m ZBGARU MONARCHOW 
wielki Z Życiem M.AURELI USZA 
to wię: CESARZA RZYMSKIEGO. 
„ad Jakim Spojobem 


h cho W ftanie Malżeńikim żyć iSpra 


e obo 2 ° ° 
ybydź wować fie Powinni; 

a tobi Orax takiey.Pilnośći dołożyć. 

e prze © WYCHOWANIE 1 C WI CZE NI E 
YO POTOMSTWA. 

w 


f 


Osgodnośći Matžeńfkiey, iako pojpoż- 
| fmu: ief dobrowolne Matżeńfiwo, tak 
| Krolom koniecznie potrzebne. 
N Iędzy. wfayftkiemi życia tego Przyjaźniać 
| mi, naywiększa ieft, miłość naturalna 
R: Męża z:Zoną w iednym Domu mieszka= 
| jących: bo inszych przyiaźńi związkow: Ie 
SC | przyczyną: wola, tych zas i wola. i potrzeba 3 
Na | Gdzież na Swiecie znaydziesz lwa:tak (ogies 


go 
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go. Węża iadowitego, iaszczurkę zaiadłą be! wo 
ftyą tak dziką, żeby przynaymniey raz w Rok mil 
w czasie żwyczaynym do fpołecznośći z fobą jak 
zchodzić fię nie miały, inie tak rozumem bo, fir 
iako bezrozumne Beftye) ale naturalną żądzą cic 
do. zachowania Rodzaiu (wego fą pobudzone, fel 

W prawdzie według tożnośći Kraiow dale: w: 
ko Ludzie od Ludzi fą rożni: mową, prawami, cz 
zwyczaiami, Wiarą, Nabożeńftwem, ptzecięsz Cn 
w iednym punkcie wszyfcy fie zgadzaią. żę ią 
związek Malżeńíki powfzęchnię cały fwiat 
przyimuie i trzyma; n 

Pismo Boże mas naucza, że od ftworzenią tr 
fwiata, niemasz nic dawnieyszego, iak Mał: p 
żeńftwo: bo tegoż famego dnia, kiedy Adam c 
był tworzony, zaraz mu Ewa za Zonę od Bos) r 
ga była dana, i nieiako pierwsze gody Małżeń: k 
{kie w Raiu Bog im fprawił. Wiele rożnych| « 
pifarzow pochwał Małżeńfkiemu przypisuią í 
fianowi, nie mogą iednak tak dobrze wyfławić t 
tey godnośći, ile codzienne nam pokazuie do- | 
świadczenie: Pominąwszy insze przyczyny, / 
pieć pożytkow Małżeńfkiemu fłanowi przypi- 
sąć fie mogą: Fierw/zy pożytek ieft: Famiąt. 
ka w Synach ktorzy naftępuią po zmarłych Ro:| 
dzicach, albowiem według zdania iednego Fi-| 
|łozofa, kiedy Qyciec umiera, á Dziedzicem 
Domu zoftawuie Syna. nie może figę mowić, że 
umarł ftarym, śle iakoby w Synu odmłodniał, 
o czym fłarodawne niefię przyfłowie; Won- 


„2 
ność |, 


łą be 
w Rok 
z fobą 
em(bą 
żądzą 
dzone, 
y dale- 
IW ami, 
zecięsz 
aią. żę 
 fwiat 


>rzenią 
( Mał: 
Adam 
od Bo» 
Jalżef' 
;żnych 
ypisuią 
fławić 
ie do- 
CZYNY 
rzypi- 
amiąt=| 
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wonnośći Chleb, Smak Smaku Sol, tak miłość 
miłośći Synowie, iniemasz większego affektu; 
jak Rodzicow z Dziećmi; chociaż czafem o+ 
firzeyszym roftropny Qyciec pokaże fię Dzie- 
ciom, nie idzie to z Ajenawiśći, owlzem z af- 
fektu: Ba co widzi w nich nagaanego, przez 
wielką miłość nie może tego cierpieć w o~- 
czach, chcąc widzieć iak navdo(konałsze, naya 
cnotliwsze i da wszyftkiego dobrego nakłania® 
jące fię dzieci. 

Drugi Pożytek ieft w Malżeńftwie obronia 
nieczyftego życia, czego fobie lekce ważyć nie 
trzeba: Cudzołożnicy 1 Cieleśnicy nie tylko z 
prawa Chrześciańfkiego za Grzesznikow fą po: 
czytani, ale też w pofpolitych wfzyftkich Na- 
rodow prawach, za niepoczciwych opifani. Soa 
lm $alaminius międy infzemi prawami Athefń- 
czykom danemi. oftro przykazał, ażeby wfzy- 
fcy byli żonaci, unikając nierządnego żyćiay 
tę poftanowiwfzy karę, ażeby urodzone z ta- 
kiego Loża nierządnega dzieci; iawnemi by- 
ty tego Miafta niewolnikami. Rzymianie Taka 
we wfzyftkim przezorńi; tak w prawach rz. 
Tablic warowali, żeby żaden nie należał, ani 
naymnieyfzey cząftki używał Fortuny Oy- 
cowikiey, źle urodzony Sym. Cicero w niekto- 
rym liśćie pifze: że Porcius Cate będąc Xiąże- 
ciem Senatu, ślbo raczey pierwfzym Senato- 
rem, nie pozwolił, aby Wodzem Kawaleryi był 
yczyniony Rufus iega Wnuk, chociaż mu S€-) 

nat 
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nat ten Honot ofiarował, z przyczyny że'nałod 
znice chował, i żadnemu nad Woyfkiem nie 
dał Urzedu, ktory prawdźiwey nie poiął Zony. 
Gdy tedy w Pogańfkiey ślepocie tyle kochali 


fig w podciwym życiu, á tak brzydzili fię Nie-. 


rządnicami, dalekoż nam więcey należy Chrze- 
i oftrożnemi: Narody Pogańfkie nie obawiały 
fię więcey.xdńo'nieczci; nam-zaś' nie tylko nie- 
czci, alei Kary wieczney obawiać fię potrzeba. 
A że-potrzebne jeft mnożenie fię Narodu ludz- 


Śćianom w tey rzeczy byd ù ftrzęmiężliwemi | 


kiego, i ludzie lubieźnośćią że bywaią zwy”: | 


ciężeni, fama to głofi prawda, fprawiedliwfza 
tedy rzecz ieft poiąć enotliwą Zonę,Dom fwoy, 


uczciwie rządzić, aniżeli wfzyftkie Doftatki á | 


naywięcey Sumnićnie, brzydkim tym nało» 
giem do upadku przyprowadzać. Częftokroć 
fig to dziele, że tyle albo więcey na Nierządni- 
ce tracą fortun, ile by na.wyżywienie poczcie. 
wey Zony, ina wychowanie własnych Dzia: 
tek nie-wychodziło: Bodako ludźie Honor ko- 
chaiący, nic więcey pragnąć nie powinni; iák 
Sławy za życia. á pamięci po Smierći, tale 
Chwała nie może bydź tylko zodważnych 
Czynow, 4 pamiątka z cnotliwego Potomftwa. 
Trzeci Pożytek ieft: Chwałebne, miłe, ktore 
między matżeńftwem  zachodźi ( albo. zacho- 
dzić powinno) 'towarzyftwo: Starodawhi Filo. 
zofi Nazwali Człowieka. zu ierzęciem naturals 
nie wzaiemnym, Towarzyfkim, i ia 
1ę; 
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fig; zkąd fe wnofić może, że człowiek w ofo- 
bnośći żyjący, muśl bydź umyilu oftrego, i 
melańcholicznego; człowieka cichego; mile- 
go, i przyiaźnego; naturalnie wfzyscy, Kocha- 
ią, zwierząt dźikich nieugłafkanych » a bara 
dźiey zaiadłych kazdy fię ftrzeże 

Zadne Przyjaźni nie powinne mieć tak fci- 
ftego zwiąfku jak Mąż z/Zoną: leszcze kiedy 
Zona będźie cnotliwa, wierna rozumna i grze- 
czna, wfzyftie przykrośći Mężowfkie, ktore 
na niego przypadną, umie oddalić, albo przy» 
naymniey w nich pociefzyć, w ffaba$ći pos 
moć, w. kłopocie rozwefelić, i gdzie prawdzie 
wa zgoda ieft między Malżeńftw em, nie tylka 
dobremi ludźmi, śle fwiętemi nazwać fig mo~- 
gą; bo takie fą niektore ciężary .przykrośći w 
Malżeńftwie, że znieść tego bez wielkicy za- 
{lugi nie podobna O.pacznie zaś rozumieć 
należy, gdźie niefzczęśliwa i przeciwna w Hu- 
morach złączy fię para, że nie w Swięte związ» 
ki ale w piekielne kaydany takie Małżeńftwa 
famo fie krępuie; Boieżeli Zona Hultaia dofta- 
nie Męża, iedno dla miey fzczęśćie, iakby fame- 
go z piekła doftała Lucipera: Tak wzaiemnie 
jeżeli Mąż złeyi niecnętliwey doftanie Zonya 
jeft to w Dom fprowadzone pieklo» utawi- 
cznym napełnione hałafem i trzafkiem. Ow- 
fzem złe Niewiafty fą gorsze nad piekło: tam 

tylko złych karzą i męczą, ale tei złym i do- 
brym przepuśćić niechcą. 
Czuwa 
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Czwarty Pożytek ieft, że więkfza Powagasl 
Honor tym należy, ktorzy fą w Małżeń ficim Sta- 
nie, iak bezżennym Młodźianom' Plinius w 
Liście (ktorym Falkona fttofuie, że w $rzźen- 
nym zofłaie Stanie) powiada o Prawach Rzym- 
fkich, ktore nie pozwalały ani Dykratury, ani 
fędftwa, ani Podfkarbftwa temu, kto Zony nie 
mial, z tey przyczyny, że nie mogą tacy mieć 
doftateczney powagi do fprawowania Dobra 
* Pofpolitego. Tenże Autor w Liście fwoim da 
Fabata pilząc wfpominaAuguftaCefarza Rzym 
fkiego zwyczay, że ten Monarcha Młodzianas 
wi albo bezżennemu nigdy fiędząc. ani żona” 
temu nigdy ftoiąc mowić ne pozwolił; I w 


Koryncie gdy fię zagęśćiło więcey Nałożnić | 


aniżeli poczciwego Małźeńftwa, furowe pofta- 
nowiono prawo, żę tak Męszczyznająk i Bige 
łogłowa życie nię uczciwe prowadząca, aby 
po Śmierci beftyom w pole bez pogrzebu byli 
wyrzuceni, na więkfzą obrzydliwość i wzgar- 
dg wfzetecznego życia. 


Nikt przeczyć nie może, żeby nie było w | 


Małzeńftwie iakichkolwiek cięfzkośći i przy: 
krośći, w znoszeniu prac, w wychowaniu pos 
tomftwa, ale i przeciwko temu nikt nie ziewnie; 
że przy rozumney, poczciwey i ftaraiącey fig 
Zonie, prędzey przyjść może do Fottuny, prę- 
dzey do Honoru, w publicznych Intereffach 
więcey temu wierzyć potrzeba, ktory znaczną 
liczbą otoczony Synow „ iak temu, co wielą 
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Jat zaszczyca fwoię ftarość. Więcey bowiem 
temu po wierzyć Dobra pofpolitago może. kto- 
ry nie tylko dla fiebie, ale i dla Synow nic złe- 
go w Rzpltey żofławić nie myśli. 

Piąty Pożytek ieft: Albowiem z Matżenftwa 
fanowi fię Pokoy i Przyiaźn z Nieprzylacioł- 
mi. Taka ieft Godność Malżeńfka, że z iedne- 
mi zawiera fię Pokoy nowy, z ińnemi fie da» 
wne zawżiętośći ufpokaiać przeż powinowa- 
&wo mufżą. Pokąd Juliufza Cefarza iako 
Tefcia z Pompeiuszem Zięciem trwało pOWIMO - 
wadtwo; żadney miedzy niemi niebylo zwady; 
jak tylko po zmarłey przy połogu Jeli nigdy 
większych niebyło na Swiecie miedzy fobą 
Nieprzyiacioł, nad tych dwoch; gdyż do ta- 
kiey przyfzło zaw ziętośći, ze Pompelusz gto- 
wypoftradał, a Jeliusz nad S$podźiewańie ży: 
cia dokończył. ( Fal. max, 4 6. Flor. 4.2 ) 

- Gdyby byli Rzymianie porwanych Sabiń- 
(kich Panien ( nieiak Drapiescy i Gwałciciele ) 
śle Mężowie za Zony nie przyięli, tedy ten u= 
czynek albo Sabinom zginienie, ślbo Rzymia- 


' mom upadek przynieść bybył powinien. Zprzy- 


figgli fię bowiem Sabinowie, nie tylko Fortus 
ną ale i życiem mśćić fię krzywdy Twoich Co- 
rek, lecz te przyiąwfzy związek Malżeńfki z 
Rzymianami, tak zmiękczyły Oycow fwoich 
ferca fzami wpadfży w pośrzodek zapaloncy 
Woyny, ( gdźie Rynek Rzymiki ftał fig placem 
= krwas 
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krwawey batalii) iz obadwa Narody do tak 
fcifley przywiodły przyłaźni, że na znak nie- 
rozerw anego między fobą związku Romulus 
nad prawo naturalne ( ktore nie cierpi dwu 
Krolow na jednym Tronie) przypuśćił do Rzą- 
dow Rzymfkich, za wfpoł rządce Tacyufza 
Krola Sabinow, i fto Ofob Sabińczykow do Se- 
natu, i ták ktorzy rano fprzyfięgii fię na zgubę 
Miafta dla zawziętości, przed wieczorem dlą 
Małżeńftw «ftali fię fobiedomowezmi Przyiacio» 
tami. ( Plut in Rumul. ) 


Czy mogpłże bydź większy gniew iak Bofki | 


ku ludźiom, przez grzech Adamow od fiebie 
oddzielonych, á nie może bydź ani była fciśley= 
fza miłość iak teraz, nie dla infżey przyczyny 
tylko przez niepoiętą (połeczność Natury Bos 


fkiey z maturą ludzką, kiedy Bóg ftat fię czło“ | 
wiekiem; i dla utwierdzenia i uprzywilerowa» | 


nia tego związku, Syn Bofki chciał, aby zaślu- 
biona S. Jozefowi była Matka lego. I tenże 
fam przyozdobił Gody Malżeńfkie, potwier< 
dzaiąc. Cudem, kiedy Wodę w Wino przemienił. 
Co teraz gdy ieft niezgodne Małżeńftwo, toż 
Wino Godowe w gorzki napoy i żołć zatmie= 
niają. 


Nie mowi fię tuo Duchownych, ktorzy obo* | 


wiązani Slubem Czyftośći: bo ci dobrowolnie 


uciekając od tozruchow fwiatowych, ofobne | 
z Nabożefftwa obieraią fobie zycie, iczyfłe | 


Bogu (nnikaiąc okazyi grzechowey ) zaślubiaią 
| Dule, 
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Dufże, niezliczone przykładem fwoim rodzą 
Bogu Potomftw o; napełnione Klafztory fię te - 
go mogą napatrzeć. 

Pominąwfzy tedy'tych źiemfikich Aniołow, 
Bogu fzczegulnie poświęconych, ktorzy nay- 
lepfzą wedłąg Apoftoła (r. Gor. 7:38: ) obrali 
fobie cząftkę: twierdzę, że Swięty i chwale- 
bny Sakrament Małżeń fki; ktory dobrowolnie 
jnni przyimuią. Krolom zasi Kfiążętom ko- 
niecznie potrzebny: Bo gdźiekolwiek Krol bez 
potomka obumiera, poddani 'w wielkim zafta- 
wać mulżą niebespieczeńftwie, klopoćie, i zą- 
miefzaniu. 

Plutarchus w Naukach Małżeńikich powia- 
da, iżu Lydyiczykom było chwalebne Prawo: 
że iak Krol tak i w Magiftratach zafiadaiący 
mufieli bydź żoniacy; i tak Ściśle to zachowy - 
wali, że gdy umarł Xiążę, zoftławiwizy Syna 
dorofłego; nie wprzod mu Rządy Rzpltey od- 
dane byly. pokąd Zony nie poiął; á cowięcey: 
jeżeli mu Zona umarła, zaraż i iego Panowanie 
uftawało, i iak długi czas był Wdowcem, tak 


Stoki długo bez Honoru i Rządzenia Kreleftwem zos 
tO 


ftawać mufiał. 


II. 


obo: | Damy Godne ieżeli [zczęśliwe chrą mieć pożycie, Mg- 


zow kochać powinny, o miłość i zgodę cnotami kde 
| zabobonami ftarać fie należy. 

K Tokolwiek w życiu tym czego trudnego 
| doftą* l 


254 WTORA. 

dofłąpić zamyśla, wfzyftkich do tego fpofabyd 
bow i fłarania dołożyć powinien Wiele rze.Meż 
czy powolnośćią, ułożeniem fię; i dobrym fpogoz! 
fobem doftąpić mpżem, w czym natarczywośćpieg 
i zbytnia nadzieia byłaby przefzkodą. ` Ponieświ: 
waż tedy wiele znaydnie fig w Stanie Malżeńma 
fkim między Mężem i Zoną w humorach rowie 
żnośći, zdało mi fię potrzebnie napomnienitniz 
tak dla pietwfzych Stanow, iako też S$zlachemot 
tnych; i pofpolitszych,nie z drogim położyć: żtpotc 
związek Malżeńfki (w ktorym insze nie zacholed 
dzą przeszkody ) do śmierci ieft poprzyśiężo od 
nys i w nim nierozerwanie żyć w zgodzie nahej 
lezy, czy rzecz Riefluszna, ażeby fie do'hurno'ta, 

rów iednó drugiego przyżw yczaiać nie miaskdy 
ło? wczym, prawdę Mowiąc, Żona ża żdasobi 
niem Męzówfkim iść powinha, Mężowi nie-lzie 
ktore fkłóńnośći żony (byle niebyły z zgoreiu p 
fzeniem ) żnofić należy; tak, zeby Zona Suroskto 
wość Mężowiką cierpliwie, Mąż Zońy napow 
przykrzenie rozumnie znofił. « Dla czego zba:Mąć 
wienney potrżeba nauki żonomy aby ten per? 
kry ciężat, lżey znofić mogły, to ief: Śtarać oc] 
fie powinhy, o niezmyślony między fobą ny % 
fekt, ktory te wfzyftkie przykrośći oflodźicy 
może: Niemasz tey pracy, hiemafz tego niebę- Ke: 
fpieczeńftwa, ktoregoby człowiek zwyciężyć ME 
nie mogł, ieżeli prawdźiwą iniłość mieć będzie piej 
ża Przewodnika. Przyznaię iednak, że ta Ra- zy 
da korą daig, wfpaniałym żonom tie bę MQ 

RÓ bydź 
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-fpofobydź miła i przyjemna, śby Zona cnotliwa; 
le rze.Męża w nałogach utopionego, poczęiwa na złe 
jm fpogozwiozłego, uczona Proitaka, rozumna głu- 
zywoślpiego kochać miała. Codźiesne nas uczy do~“ 
Ponieświadczenie, że wiele iet Mężow tak nikcze- 
Halżefsmnych. á wiele tak dofkonałych Zon: że fpra- 
ach roswiedliwiey należałoby Zonie rządzić Mężem, 
mhienianizeli iego glupich rozkazow fłuchać, ale te 
zlache.mowić fię może co do ofobnych i niektorych 
żyć: żtpotocznych należy refpocządzenia; pofpolita 
 zacholednak powinność, aby Zony Mężow kochały; 
yśiężo! od ich nieodftępowały woli, 4: cokolwiekby 
žie nastiepomy {nego trafiło (ię Zonie, nietak na mę 
hutno'ła, ińko racziey na fiebie narzekać powinna, 
e miargdyż dobrowolnie za dożywotniego obrała go 
ża zdaslobie przyjaciela chcącemu zaś krzywda nie 
vi niedziete fię: i niefzcześcia z włafnego niedoza- 
z zgotu pochodzące iężeli fprawiedliwie opłakiwać 
a Suro-kto może, fprawiedliwiey iednak wybaczyć 
ńy najowinien. A chociazby niewiem 1ak dźikiega 
go zba-Mąż. był umyfła, bydź to nie może; aby Zony 
n przy-tie Kochał, ieżeli od,niey ie niezmyślenie 
 Staraćkochany leżeli zaś trafi fie Fantaftyk, Szala- 
obą af-ht, ani do przyiażni nakłonionym bydz chce; 
flodzićlrzedz fię iednak potrzeba, aby do nienawi- 
 niebę-lzenia fiebie nie dała okazyi. Tym fpolobem 
rciężyć he tylko fławy iey nic nieubędzie. ale racziey 
' będźieWiele przybędzie. Wfzak niemafz, bardziey w 
ta Ra-|żymby Zona rozumną pokozać fię mogła, iak 
e może Miofząc głupiego Męża, niemasa, czymby 
>ydź R fwoię 


| 
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fwoię oświadczyłą godność, iak okrywaiąc ię/ bia 
go niedofkonałość; niemafz, wczymby poka wat 
zywata cierpliwość, ják milcząc ną owa pa pok 
pędliwe; i chociazby widźiała, znała, nieda dzi! 
fkonałe i złe nałogi Mężowfkie, przecięż 6 na i 
chraniaiąc go przęd wszyftkiemi, afzacuiąc i myl 
fiebie, naywiękfzy: w tym fobie czyni honoriącł 
gdyż w takim iet u wfzyftkich pofzanowagiu ńia 
w iakim Mąż u wfzyfikich Honorze, Jako pizejpań 
ciwnym fpofobem: ofławiaiąc Męża przediniZa 
nemi, naprzykład Tyrannem, piiakiem gi Smi 
przezywaiąc, famą iiebieofławia, gdyż Zonj  V 
Fyranna, piiaka fama fię nazywa, i od innycl htl 
będzie nazwana. Więc luboby co przykregjże i 
Mąż rofkazał, fprawiedliwiey to czynić, anizo mis 
li fię pierwfzemu impetowi fprzeciwić; upi W d 
trzywszy czas i ufpokoione pafsye, może na tęj fzy 
czas fwoię przypomnieć krzywdę ; przez 4 fw 
muś$i Mąż uznać; iak fwoy nierozum w rozką że 

zach, tak Zony rofiropiość w powolnośći| źny 
Bo gdyby na każde fłowo fprzeciwić fię przyj do 

fło, nie mogłby bydź między fładłem i iedejko 
dzien fpokoyny; dla czego cokolwiek fię fłysiet! 
fzy, widzi, czyta pifarzow, wfzyscy fą tegite z 
zdania, áby Zony kochały Mężow, Mężowi bra 
zaś Zony fzanować i nieiak fłużebnice traj ty, 
ktować powinni, ktore: dla tego ftworzone ffas 
nie z częśći od głowy, aby Panowania fobii WI 
nie przywłafzczały, ani z częśći od nogi, żej 0d 

by u Mężow za fłużebnice nię były, alez żejSka 

braz 
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li4c ie/bia, daiąc im frzednie mieyfce W fówńyjń To- 
poka warzyftwie, bez Pańowania i fluzebnicośći 
Wwa pajpołożone; Inaczcy gdyby Zóńa Mężem ržą= 
niedo dziła; byłaby rzecź tak opaczna, iak gdyby kto 
„ięż o na głowie chodził, á nogami rżądźił. Wielce 
uige (mylite jeft zdanie niektorych Pańiefń, rożuinie= 
honorjiąch, iż wielkiey doftąpią awy gdy pańówa- 
wagiunia nad mężem fie dobiiaią: I ówfzem zojë 
(o pizejpantiiącą Za itne ftrafżydło, Męża pofłufziegó 
zedjulza malowany obraż cały Świat poczyta i wys 
em gjśmiiewa. zy > 
ż Zon Wiele ief chwalebńych Pizykładów; Wfpdw 
innych nienia i pamięci podńych, chotliwych Zon? 
ykregize ñie tylko od Żamęśćia (wego Były żgódne- 
„anizemi; Wiernemi, i kochaiącemi fowarżyfźkami 
é; up W dożywotniey przyjaźni ale też ód day Więk= 
e na tej fzych niefzczęśliwośći i przypadków życiem 
zez d fwoim odkupowały Mężów. Plutarchas pilże: 
rozkaze w Łacedomonńii Nańia Krol nieprzyta= 
lnośći £nych fobie żaczney familii Łudzi a fmierć 
ję przydo więżieńia wladzić kazał; Zany ich fńietyl- 
i iedęko łżawi zmiękczyły; ale pinleri prżena= 
fie fłysięty fttaż, ze były wpufżczóne do więźniów 
fą tegiłe zamieńiwfzy z fżatimi fwoię wolńość, przes 
ężowi(branych po Niewieścierńu Męża w wypuści= 
ice tra ły, fame dobrowolnie żamknąw(zy fig, W ta” 
zone fifaSie zoftaty. Gdy czaś przyfzedi katy; wym 
a fobi wiedźiońe niewinne na plac Zory, hie tylko 
gi, że od kary iwolńiotńio; śle wielkie. Nagtody ź 
ez żejSkarbu Krolewfkiego odńiofły,i ńieśmiertelną 
bra, pz zafłus 
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zafłużyły Sławę, że tak chwalebny przykład 
w potomne zoftawiły czafy, do naśladowanii| ka: 
innym 
Starodawna ifzlachetna Pantes dowiedźia: 
wfzy fię o Smierci Męża w poiedynku zabite „ 
A : : z | ftac 
go, fpodziewaiąc fię iefzcze żywego zaftać, $Ę 
pobiegła na plac, gdźie zmarłego znalazfzy | ái | 
zdięta ferdecznym żalem, garścią obumaztey| ©! ; 
krwi z cany wyciśnieney za naywiękfzą ozdo (7; 
bę twarz fobie obmyła, małuiąc niby tą farbą y$ 
żywego affektu. obraz, potym orężem z ręku de 
Mężowfkich wziętym; pierśi fwoie przebodłaj %9, 
i przy ferdecznym (ciśnieniu Trupa, fmutną Di 
Wyzionęła Duszę. | do 
Porcia, Marka Perciufa Uticeñikiego Corka, 
gdy dowiedziała fig p zabitym Mężu Brutufie, * 
tak wielkim zdi;ta żalem. że domowe ftuże 
bnice obawiaiąc fig,aby fobie nielzadała śmier:! 
ĉi, wfzyftkie ktorekolwiek mogły bydź fpefo: 
bne do'tegó. uprzątneły i pochowały żelaznej Kź 
fprzęty: Gdy tedy nie miała żadney takiey rze- 
czy, czymby fię zabić mogła, do goreiącego) 
przypadlzy ognia, rofpalone tak fobie w ufła! ( 
fypała węgłe, iak gdyby kto fłodkie z naywięke 
fzym guftem potykał iagody. BR 
Nowy zaprawdę i niezwyczaymy fpofobj © 
fmierći, na oświadczenie nieztnyślonego af-| 
fektu wynaleziony, śle do ziednańia fobie wiex| ` 
czney pamięći bardzo ofobliwy, pokazala tym = 
przykładem, w ják wyfokim ftopniu gorzeć |" 
musi | 4 


trai 


| 
| 


y kład 


wania 


edzia 
zabite 
aftać, 
zfzy | 
nartey 
ozdo» 
| farbą 
z reku 
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mutng 
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musi zapał prawdźiwey miłośći, kiedy go zav 
rzącym węgiem gasić wzamiaft wody poj 
trzeba: 

Diodorus Siculus pifze o Indyifkich Niewia? 
fach, że gdy wedlug zwyczalu tamtego Nas 
redu: wielu żon ieden mogi trzymać, pa fmier= 
či Męża fchodźiiy fig do Sądu, pokazując przy= 
czynami, i dowodami, ktora znich była Mężo- 
wi naynkochańfza; ta otrzymawfzy potwier= 
dzenie więkfzego affektu nad inne zwielką raa 
dośćią w ogień: fkakała, gdzie Ciało Mężow= 
fkie palono, drugie z wielkim fmutkiem i ża= 
łośćią, że im umierać z Mężem nie przyfzło, 
do Domow powracały. Tal na ten czaste Ma- 
trony ftarały fig o fmiexć, jak-teraz. ludzie e 
życie. 


$ m. 
O Rożnych Zmyczaiach i Obrzadkachs 
których ludzie dawnych wiekow zażywa: 
li przy ślubach Matžeńjkich 


D Stworzenia Swiata ktorzy ludzie byli na 
Swiecie, we wfzyftkich Kraiach i Krole= 
ftwach przyjęte ieft, i-pochwalone Mať- 

żeńftwo, gdyż bez niego» aniby. Swiat mogł 
bydź zozmnożony, ani uczciwie życie prowa 

dzone. Codo: przyjęcia Małżeńftway pofpolią ` 
te było całego Swiata zdanie, Ale w zwycza= 
iach ś obrządkach ślubnych, ile Kroletw, tyle 
było rożnośći, każdy Kiay fwego trzymał dig 
Zwycząiu. Piąte 


| 
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Plato w Księgach de Repub. nauczał: że 
wfzyftkie Rzeczy,cokolwiek czławiek ma, po: 
winny bydź dla wfzyftkich pofpolite, to ieft abyj 
nie tylko potoczne Sprzęty, inwentarze, alej 
Zony były pofpolite, z tey iedney przyczyny, 
że zniozfzy tedwa fłowa to rwcie, to moie Za 
dney między ludźmi nie będzie klotni i zwady, 
A iako Plata wiele rzeczy chwalebnych naw 
czaiąc; zaflużył fobie Imię u Łacinnikow Di. 
vinus, to ieft Miebiejąy, tak za ten (zpetny Argus 
ment bardziey złym ziemfkim nazwać go pos 
trzeba. Cożby mogło bydź obrzydliwizego, 
co od rozumu dalfzego pomyślić fie może, iak 
fuknie mieć własne, á Zony potoczne, i wfzyft: 
kim fpolne: Beftye znają fwoie Matki poty tyl: 
ko, poki ie karmią,coś podobnego albo cagor:| 
fzego między ludźmi byłoby, gdyby Żony 
miały bydź wedłng zdania Platona fpolne: bg 
lubo w tedy kazdyby znał Matkę, z ktorey fię 
urodźił, Oyca własnego znacby nie mogł, ani! 
Qyciec Syna. i 

Juliusz Cezar in Commentariis Lib, 5. powia» 
da: w Britanni ktorą teraz zowią Anglią, był 
Zwyczay, żę każda Niewiaftą piąciu Mężow 
miałą;o ktorey brzydkośći W infzychPogańfkich 
kraiach żaden Hiforyk nie w fpomina Jezeli fzpe 
efna rzecz, mieć Mężowi więcey Zon jak iedne, 
iakze daleko fzpetnieyfza i obrzydliwfza,iedney 
Zonię,mieć kilka Męzow. Niewiaftą ktora fię ies 
dnym niękontentuie, ani z wzyfikich kontentą 

będźie. ga a aakzy: 
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Rzymiahié iako we wfzyftkiey Polityce bys 
Ji mądczy: 1 pomiarkowani, tak i w tym co do 
Małźeńftwa należy infze Narody przechodzilie 
Mieli dawne prawoizwyczay chwalebny; zby 
z Obywatelow Rzymíkich żaden więcey nie 
miał, iak iednę Zonę. Co gdyby inaczey: iak 
u Chrześćian był by grzech Śmiertelny; tak 
u Rzymian było obrzydzeniem i nieflawą. 

Między dawnemi i wielkiemi Mowcamł 
Rzymfkiemi był Metellus Numidicus, ten raz 
w Senacie tak miał mowić: Długom i wielem 
o tym myślił Oycowie wybrani, iakiebym dał w Inteś 
refie Małżeńftwa me e zdanie: bo zprędkiey rady 
nie zawfze będzie fzczęśliwy fkutek; Więc ani żeę 
byfiie Zony poymowali koniecznie, radzę: Ani, żeń 
byfcte żadnych nie mielis niechce bydź powodem Be 
jężelibyśmy wogli żyć bez Zon, nie mielibyśmy tych 
drzykrośći ktore cierpieć mufiemy. Ale coż czynić ? 
gdy nas natura ték mieć chce, że miaw/zy Zoni iefł 
rzecz, z uprzykrzeniemi Żyć bez nich, ieft rzecz nie= 
befpreczna; Mnie by ta rada naylepfzą bydź fig zdała: 
Rofkofzom cielefnym. ile momentalnym, mężnie fię a= 
przeć, ani Zony, ile ciężaru bez końca; nte poiąć. 
Poty Metellus, żadnego tedy ftanu takiego o= 
brać fię hie może, w ktorymby Fortuna fwoiey 
przeciwnośći wynaleść nie mogła. 

Pominąwfzy tedy wielu Narodow zwycza? 
je, iak wiele Zon mieli, fame fig tylko wfpo- 
mnią obrządki, iakich przy ślubach zaży walis 
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ktore Bocatius Florentinus w Kfiędze niekto. 
tey pifząc o Małżeńftwie wfpomina. Nie dli 
pochwalenia dlbo naśladowania ich w tym, ale 
bardziey dla nagany, i materyi do finiechu nie: 
ktore tu wfpomnę: Bo nie dla infzey przyczy: 
ny Hyfłtorycy zofławili w Piśmie da wiadomo: 
ch grzechy cudze , tylko zeby enoty i dobre 
zwyczaie przy nich jak białe przy czarnym za= 
taśniały piękniey. 

Cymbrowie mieli w zwyczain, po umowios 
nych przymierzach Małżeń fkich z Pokrewne» 
mi lub Rodzicami, w dźień ślubu Obłubieniec 
i Oblubienica obrzynali fabieu rąk paznokcie; 


i iedno drugiemu tę obrzynkioddawało ieże- | 


li wzajemnie były przyięte, iuż tedy rzetelne 
było Małżeńftwo do Śmierci  Tentonotw był 
zwyczay, ze Oblubieniec z Oblubienicą wza= 
iemnie fobie: golili głowy, po:ktorych obrząd: 


kach było ważne: Małżeńftwo ; Terazby rák | 


trzeba niektorym czynić, żeby fig za tby 
wie włoczyli, mając ogolone: U Armenow pra- 
wo było, ażeby. Oblubieniec prawe Ucho O» 
Blubienicy, ta wzaiemnie lewe Oblubieńcowi 
roztywałą, na znak nierozerwanego Małżeń- 
ftwa. Elamitowie folennie zachowywali, ażeby 


Oblubienieć przebiwfzy ferdeczny palec Oblu- | 


bienicy, krew z niego wyffał, taż wzaiemnie 
Oblubieńcowi; to uczyniwfzy, śluby tym Mała 
zeńfkie utwierdzali ` Numidsw był obrządek, 
že Oblubienica Ślinami fwemi rozrabiali błoto, 

> 5 2 awa". 
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iekto.| i wzaiemme czola tym maŝcili na znak Maf- 
ie dla żeńftwa; tak czyftego iak obrządek. Dukowie 
n, śle| na misyfce pewne fprowadziw(zy przyfzłych 
unie: Małżonkow, nowe Imiona wzaiemnie fobie 
yczy:| dawali, ktore ieżelibyły. przyięte, kończył fię 
amos) Slub. U Pesow Oblubieniec (wego poufałego 
dobre Boga ulanego z ftebra ( ktorych Domowemt 
m zas | zwali) i wzajemnie Oblubienica fwego frebrne- 

| go odfyłała, na znak żei Bogowie ich moros 
'wioś zerwaną przyjaźń z fobą zachowaią. W Tbra- 
wne» | sji był niby Tyranfki zwyczay: bonoweMał- 
leniee | żeńftwo fubtelnym zżelafkiem rofpałonym w 
kcie, | Ogniu, wypalali fobie'wzaiemnie na czołach 
ieże= | znaki, aby fię fiebie nie zapiera.,  Tarentowie 
telne śluby Małżeńkie ztwierdzali, fiedząc u ftos 
był p łu,i wzaiemnie Oblubieńcowie iedno z drugie- 
wza* | go ręki iedząc, co ieżeli omyłką ktore z {wos 
rządź | ieyrgkipotrawy zażyło, iuż nieważny był ślub. 
© ták | Sakarnow był zwyczay, ktory poyrmował Pan- 
łby | nę, powinien był z nią wprzodpoiedynkawać; 
pra- | ieżeli go zwyciężyła, mufiał iey bydź pofłu- 
> O» | fznym, ieżei on zwyciężył, podlegia iemu 
cowi | bydź powinna, itak nieo pożycie, aleo zwierz 
zeń- | chność bili fię z fobą.  Chaldzyczykowie między 
żeby | innemi zabobonami Ogień za Boga czcili, tak 
blu. | świątobliwie, iz żadnemu Młodzianowi niego- 
nnie | dziła fe w Domu fwoim Ognia niecić, famymu 
Hat- | tylko ftazcom i żoniatym, fłaranie Boga fwe- 
dek, | gonależąceprzyznawali W Dień wesela C hal- 
Gto, | deyczykowie przychodzili da ktoregokolwiek 
żuć | ; j Dos 

| 


| 
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Domi Kapłańfkiego, i tam Ma/żeńftwo nowy| m 
Ogień fobie niecili, ktorego fię niegodziła do) p 
oftatniego Dnia życia fwego gasić. A ieżeliby) p, 
ten Ogień wzięty ktoregokolwiek Dnia wygafł E 
za życia Oboyga, chociażby i 6o. lat z fobą ży: m 
li, tedy iuż rozwiązane było Małżeńftwo. Z p 
tego tedy Chaldeyfkiego zwyczaiu,urofłoda: T 
wne przyfłowie, od wielu ftyfzane, nie wfzyfł<) 4, 
kim zrozumiane: frzeź fię ábys mię nie gniewał,| f 
bo przyleję wody do ognia, ktorym fpofobem Chals 
dęyczykowie rozwod między fobą czynili ie p 
żeli ım fię miefzkać z fobą nie podobało,wols| K 
ną było czy Zone czy Mężowi zalać Ogieńsł y 
infze zawrzeć Malżeńftwo. Oiakże wielete=| ;. 
raz w Chrześciańftwie znaydzie fię takich, ktos | 
rzyby radzi byli tym obrządkom Chaldeyfkiin,, g 
zęby za przylaniem wody na Ogień, wolnobys| c 
ło, Zonę opuścić! iak wiele takich Zoń,conię| t 
i 
3 
A 


tylko Ogień wygafić, ale węgle i' z popiołem 
zakopałyby w przepaść, żeby znaku nie była | 
pierwfzego Małżeńftwa! | 
Zkądby takie w niektorych Stadłach Cofobli- | ; 
„Wie temi czafy) wynikały niezgody; każdey | | 
okazyi z ofobna wyliczać, niemam woli ufies | : 
bie, ogolnie iednak mowiąc, że te wfzyfikie 
zofterki, nieukontentowania, maią (woie nay- | 
principalnieyfze początki, kto nieuważnie nies | 
umieiętnie, Zle, i płocho fobie obiera Przyia*. | 
cięla, fame tylko cielefne ządze, ioczy obroci- | 
wfży na urodę, niepozwalaiąc mieyfca rozu= 
mo- 
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mowi, nieprzenikną wfzy» nie zm'arkowawfzy 
humoru, czy będzie mogł bydź zgodny do je- 

o, bez uważenia famego fiebie fwoiey niefpo- 
© ności fwoich namiętnośći, fktonnośći hu- 
morow; ftąanowi temu tak ;4k Woda ogniowi 
przeciwnych, bez poradzenia fię inftynktow, 
Ducha S. woli Bofkiey ( częftokroć i oczywi- 
ście temu przeciwney ) do famey Ofoby, lub 
fortuny przylgnąwizy, ito nad wfzyftkie inne 
przenofząc talenta ( ktore fzczęśliwe uczynić 
mogą pożycie ) oślep do malżeńfkich fpiefzą 
Kontraktow; 4 conaygorfza, ieżeli przymiefza= 
ne i priwatne Rodzicy, lub zwierzchność mą- 
jąc przyczyny (i nie chcących) do podobnych 
przymufzaią zwiąfkow; przez co Śmiertelnie 
grzefzą: bo wydźieraiąc tę wolę, ktorą BOG 
człowiekowi, do obierania fobie źle czy da- 
brze, w nayprzednieyfzych potencyach zofła= 
wi? Dufzy, daią Ido ebmierzłych rozwodow 
nayczęfifzą i nayprędfzą okazyą. Wolno 
wprawdzie Rodzicom napomnieć Syna nie po- 
zwolić Corce nieporządnych takich , ktere 
przeciwko honorowi urodzenia ( i ktosych fam 
rozum i wftyd zabrania) związkow Małżeń 
fkich ; źle przymufzać do tey, á nie infzey o= 
foby, śni prawo naturalne, ani Bofkie, ani pos 
fpolite tey im nad dziećmi niepozwoliło włas 
dzy; i gdyby,przez upor albo zaciętość co po~ 
zwolili fobie młodzi, na fiebie (amych, nie 
ną Rodzicow narzekać będą, i (ama ich źle 
zaży 
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zażyta wola, fłanie im za naywiękfzą karę, i ń | 
przez całe życie pokutę: inaczey daliby im o-| $ 
kazyą pszy przymufzonym, a a niefzczęśliwym 
pożyciu do złorzeczenia i narzekania na fa- 
mych Rodzicow, á przez to do niepewtego| 
zbawienia. Kto zaś za Bofką idzie wolą, kto 
nię tylko włafnego, ale wzaiemnie i tego(kto- 
rego brać ma Przyjaciela) upatruie dobra, ktos | 
ry fię Sumieniem rządzi, Cnoty i fłatku firze= | 
że, ten nieotnylzie zgodnego, grzecznego, I ła 
enotliwego: doftanie Przyiaciela. weďiug Prov 
Cap.. 19 Dom i Bogactwa od Rodźicow,od Boga c. 
włuśnie Zona rozumna. Ta tedy przyiazń ieft 
naytrwalfza, życie- fwobodne nieuprzykrzone 
i nierozerwane czyniąca, ktorą cnota nie in- | p, 
terefs łączy. 


nii 


§: iv. | 
O iedney. Niewieście Greckiej, ktora fig 
zemściła Smierci Męża (wego. ę 


Lutarchus pifze Hiftoryą Wiadomości iPa< | gi 
mieci godną Byli między Galatami dway [in 
Książęta obfzernych Familii, Syratus t | W 

S$ynorix, nie tak affektem iako Pokrewieńftwem | 
fobie blifcy Przyjaciele, oraz Kochaiący fig w. c. 
Jedney urodą flawney , enotamni chwałebney | c 
Greckiey P Pannie, awzalemnie fobie ztey przy- | tı 
czyny nieprzyjaźni; zwyczaynie | mc 
Kochanie, Panowanie niechce Towarzy(Za;. l 
Bytaj o to Junony, o drugie Jowifza. | 
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Za Lofem tedy Fortuny, $ynatowi 'doftała 
fie taż Panta imieniem Kamma za Zone. Co 
nie malo urażziľo Synorixa. że nie tylko nada+ 


| remno pofzły iego uŚiłowania i fłarania, śle 


naywięcey , ze wfzyftkieiego nadźieie, (czego 
fobie fercem życzył)nie pomyślnym zakończy - 


| ły fię fkutkiem I gdy Synatusżony (woley ts 


rodei cnotę bydź nielako wabikiem wielu młe- 


nowił, żeby Dyanie Bogini, pofwięconą zofta- 
ła: tak pod iey obroną i (wego niefzczęścia: 
iZony niefławy áby mogt prędzey uniknąć. 
Co mu za złe poczytać fię nie mogło, gdy dla 
nieporownaney iey piękności, nie z iednego to 
wyczytał oczu, czego fobie fercem , życzył 


„bydź uczeltnikami. 


Trudnaż. ta rzecz dofiraży, w Dome czy w Ko 
śćiele 
Jednemu, ktorey pragnie dofiać innych wiele, 
Aleani zamesčie Kammy, ani Dyany obrona, 
Synoryxa od przedfięwziętych zamy (ło w ufno- 
koić mogła, bo nie tylko podarunkami, proźbąs 
'naprzykrzeniem, kufił niewzrulzoną w Wierze 


| Małżeńikiey Kammę, ale mial fobie za rzecz 


podobną, ze wytrzytmaniem czalu i nieuftaią= 
cą uśilnością przymilenia fię zmiękczy tey ler- 


| tnego Przylaciela mieć mogła Jednak tako u= 
| roda między wfzyftkiemi Greczynkaini awna 
| była Kamma, ták niemniey przed wizyftkiemi 
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przodek brała w cnocie, i w wielkim u wizyt 

kich była poważeniu: bo od zamęśćia fw egol 
w żadney lekkośći nie była poftrzeżońa, Żas, 
dnych ofiar i ntytmnieyfzego podarunku od Sys| 
noryxa nie przyjęła; fadew fzyítkos ze miłyfń| 
weyzrzeniem oka, ktorym infzych bez zą: 
dży będących konteńtowała, iego pend 
wizy, naywięcty martwiła. 

A iako oślepiony i uwikłany miłością tis | 
myfl ludzki, pokąd fzałonych nie wykona chuiz | 
ci; wfzyftkie fobie za nic ma hiefżczęśCia; Łąs| 
dnych hie uważa „zćczy naftąpie inalących; nà | 
wfzyítkie odważa fię przypadki; i nie tam | 
gdźie tozutn, dle gdzie wściekła prowadźi paf- 
fya, oślep w naygłębfżą rozpaczy przepaść nä | 
głowę lecieć gotow Tak i Synotyx nie mo- 
gąć wfzyśtkiemi fpofobami niezwyciężoną W 
cnocie prżemoć Kamnę, Synata Meza iey żas 
bić poftanowił, maige to za rzecz podobną ZE 
ieżeli cnoty iey, dla obrzydliwośći grzechu 
użyć nie mogł, to Wdową będącą prędzey do 
Małzeńfkiey fkłonić potrafi przyiaźni. Co | 
złośliwie umySił; złośłiwiey wykonał: zaraź | 
w krotkim czafie wielkiego Przyiaciela (wego | 
Syńata zdradą zabił. 

Po wypełnionymi Męezoboyftwie nić pize= 


{tal tak fam iako i przez Przyiacioł ihoctiu na- | 
mawiadc Kaminę, aby odpuśćrwfzy Tyrańftwo | 


had Mężem pupełniońte. fama mu inogia bydź 
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voina, znałazfzy pod zafłoną Małżeńftwa fpo- 
fob umyślone wykońać zamyśli, namową 
Przyiaciół zdała fig bydź żwyciężoną; Syno- 
ryxa ża Męża wziąć obiecnie, upewniaiąc go 
oraz, żó, iak dobtyłm ferceńń ten wyftępek mui 
odpufzcza, ták niemniey o pogodzetńie iego 
Nieprzyiacioł fłarać fię ufilnić będzie, iż mu 
Żaden nie zalzkodzi więcey. 

Po odebraney obietnicy ucieszony Synoryx 
nad fpodźiewanie prędfzym doyfciem zamy- 
flow fwoich, gdy przyfzedł czas maznaczony 
ślubu, iak żwyczay był u Galatow, że w dzień 
wefelny famo Matżeńftwo z iedńego faczy- 
nia iedlii pili, Kamma wziąwfzy zafrawńy 
trucizńą pitłhar, wprzod fkofztówawsży do- 
brze śmiertelnego trunku, i wnim- fmakuiąc 
fobie ufpokoienie gorzkiego po Mężu fmutku; 
potym wefołemu S$ynoryxawi podała: Ktory: 

Za zdrowie pełniąc [wey Oblubienicy; 

W przodległ na Marach.niżeli w łożńicy: 

Dwa śkty iedney odprawił godźzinyy | 

Slub;i w grob prędfze(niz chciałyprzertófiny, 

Widząc Kamma; że po wefelńgm akcie, 
Zaraż zacznie fig fmutna i okropna Scena,wzią= 
wfzy Łutnią w rękę, fuptelnemi palcami bliąć 
w ftrony; wdźieczaym w put: z fmutnym zmie- 
fzanemi głofy, takie do Dyany zaczęła Thręzty: 


Więta Dyano, wy: Bogi wieczyfte; 
Ktorzy na Niebie wyfokim miefzkacie;, 
| Wie. 
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Widzicie tafże Krzywdy oczywitfte; Da 
1 {kryte myśli ludzkie przenikacie, e 
Więc fie przed wami proteftuię fmiele; Co 
Czemu wraz fprawiam pogrzeb i wefele. wi 


W Akey to łafki, walzey ręki dzieło, W 
Zem fię doftala za Mąż tak godnemu; Í 
Iego nad Dufzę Serce ulubiło, Da 
Nie fwiadcząc fkrytych affektow innemu. Ms 
W iednym nadzieje, z iednym i pielzczotys | Gd 
Z nin fłodkie życie było, z nim wiek złoty. By 
W Szyftko to razem fłraciłam mizerna, 

Samo mi życie zofłało przy- fmutku, A 


Jakom Mężowi żyjącemu wierna w 
Była, tak pokąd myśli mych do fkutku Ko 
Przywieść nie przyfzło, iuż ręką okrutną lcz 
Chciałam rozdzielić z Ciałem Dufzę fmutną, | By 
NE raz puginał porwany do ręki, A 
Na wytoczeniekrwi z moiego ciałą, 
I więkfze fobie chcącey zadać męki, | 
(Nie życia miłość ) rękę odrywała; [Mi 
Lecz zemfła, radząc ażebym te groty Tr 
Zdraycy w bok wbiła, nieżywiąc niecnaty« Ni 
N" mogłam znaleść inlzego fpofobu, Ok 
Tyrana z Swiata zgładzić, uciąć lzyiey N 
Łecz i tak dobrze wpychem go do grobu, | 
Gdy go zmyślony affekt moy zabiie, Jak 
Za to, zeiefzcze $miał rękę fkrwawioną [Za 
Podać do Ślubu, i mnie poiąc żoną. Bu! 
Eżeli cięfzka mężowi ta rana Hu 


Była, ktorą Duch wyfzedł ziego ciała; H 
Dales 4 
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Daleko ciężfza ieżlibym Tyrana 
Tego, za Męża przybrać fobie miała; 
Co Krew niewinną przelał i wytoczył» 
Więceybym winna, niźli on wykroczył, 
Í Ala to zemiła, mogę mowić fmiele, 

Tego wyfłępku, iak mię złość natężas 
Darłabym pafly, żyłki proła w ciele, 
Mszcząc fię niewinney krwi przelaney Mężag 
Gdyby fan i pieć do tego fpofobna 
Bydź mogła, iak rzecz zda fię bydź podobna 

Le że tego nie zdołały fiły ; 
Coby uczynić zdraycy należało, 
| Więc niech ci będźle i ten prezent miły 
Kochany Mężu, co Serce kazało 
|Czynić, że życie mniey ważyłam fobie, 
|Bylem w tym legła gdźie ty leżysz grobię. 
A" coś pragnął bydź Mężem nazwany» 
Chcąc przez Tyrańftwo doyść moiega 
| LOZA, 
Miey teraz godne dla fiebie zamiany; 
Trzy łokcie defki, ffoma lub rogoża, 
Niech ci za miękkie należą piernaty; 
Okropny Cafon, za wefęlne Szaty. 
IN Libityna fwę łożko pościele, 
Wezglowie z pary na Krzyż trupich Kośćig 
jakieś zaiłużył takie miey wefele, 
Za flodycz wypii śmiertelne gorzkośći, 
Pułnócne Sowy niech fatalne fihreay 
Huczą, nie Muzy wefelne Kameny: 
Himen niech zgafi iuż fwoie pochodnie; : 
al Q 


LE- 
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Lucyper fmolne niech pali kagańce, | rze 
Zmierzch ciemny w oczach, nie iutrzenne dos | tyl 

dnie; | af 
Obacz, á z Larwy fwe odprawuy tańce, ty! 
Miey za Dyfzkantow płacz i narzekanie; |do 
A za Muzykę, zębami zgrytanie. [fer 

7 Tożby narzekać niemiał, gdyby Bogi 

Synoryxowi dłużey ha tym swiecie lene 
Zyć pozwolili, za Kryminał frogi, Za 
A mnie niedałi rnizerney kobiecie, li, 


Zemścić fię nad nim: tak każdy befpiecznie | by 


Moglby bez kary wieść żywot wfzetecznie, |dn 
| Ą Ze zadofyć ftało fig mey woli, |76 

Ze Tyran godną z rąk moich wziął kargil fię 
Teraz mię więcey ferce nie zaboli; lof 
Gdy fożę życie za Małżeńfką wiarę [Wi 
Wfzyftkich affektow komput taki zbieram: |11 
Dla Męża żyłam, dla Męża umieram: 10 
f dle. Dyano profzę cię Bogini, ty! 


Twey fłuzebnicy weźm dufzę do fiebie, 
Jak fmierć fwe prawo z mym Ciałem uczyni, 
Pofław przy Mężu, gdźie zyje na Niebie, | 4 
Niech Dufze z loba maią pomiefzkanie, | 
Sława na Swiecie moia pozofłanie. wy 

Po fkończoney do Dyany pieśni, Kama 
ze wfzyftkich naypięknieyfza, godziną po“ 
źniey po $ynoryxie zakończyła zyćie,: ktorej 
Grecya cała z wielkim lamentem opłakiwała, 

Z tych tedy przykładow łatwo widźieć ro: 
zumne Panie mogą, iak piękna i chwalebną Q 
rzecz | 
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| rzecz Mężow kochać, aby były kochane; nie 
1e doj | tylko zyiących, alei po śmierći. Zony bowiem 
(afekt ku żyiącemu Meżowis częśćieyz Polis 

[tyki lub'z zwyczaiu pochodźi, ku zmarłemu 


r 


3 |dopiero fig pokaże, ieżeli ieft z prawdziwego, 
_— ferca. 
gi Niechay nieczynią tego Parentelatki fzlache* 


ltne, co czynią niektore głupie Proftaczki, ŻE 
Zabobonow używaią, abyich Mężowie kocha- 
li, co bez wielkiego ufzczerbku fumnienia 
nie | bydź nie może; śle ieżeli chcą, powiem o ic- 
mie, |dnym lekarftwie naydoświadczeńfżym dla 
Zon, z piąciu Zioł wonnych złożonym ktorg 
t karęj| fie zowią: Cichość, Spokoyność, Cierpliwość, Wtyk 
| Ofbnaść, przywiążćie do fiebie te Zioła, upe- 
|wniam, że będziecie od Mężow w poważaniu 
am: |} fzacunku: Bo ieżeli dla Fortuny, albodla u- 
rody was biorą, to nie dla infżey przyczyny» 
tylko dla cnot kochaią. 
fiebie; 


czyni $. V: 
ie |Marka Aureliujza Cefarza do Faufty- 
* [øy Zany, i Lucili Corki,wielkie Sires 
camma * fowanie i ofłre Napomnienie. 
14 po“ : i , 
ktorej ( 1DY w zwyczaiu mieli Rzymfcy Cefarze; W, 
kiwała, J pierwfzy Dźień Stycznia wielkie iwfpa” 
figé ro: niałe wyprawiać uczty, 1 Bale: Fauftyna 
galebi; Cefarzowa przez namowionych S€nątorow 4 
| va p y 22 
rece | Q2 Mis 
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i Miniftrow profić z naprzykrzeniem Kkszałą 
Cefarza, óby Lucilli Corce pozwolił przyiść, 
na Pałac, gdźie rożne gry, i do widzenia ofo: 
bliwe rzeczy publicznie pokazywano Lubo 
fie ta proźba zdała Cefatzowi nie wiele prze: 
ciwna ( dla uciefzenia Corki włafney ) iednak 
z wielką trudnością nasto nakłonili wolą Co 
farfką; czym uciefzona Fauftyna zaraz Cor. 
kę bez Ochmiftrzyń przyprowadzić na falę 
kazała. | 
Gdy fig Lucylla obaczyła bydź wolną beż 
firaży, i iako ptak -z Klatki ma wolność- wy: 
pufzczoną, ufaiąc w fwoię niewinność, niej 
obawiaiąc fię żadney nagany, do Śmieiących 
śmiać fie befpiecznie poczęła, z rozmawiaią: 
cemi rozmawiać, mniey oftrożnie pofyłaiącj 
w rożne fłrony oczy: iako fama ganić nikogo 
nie myśliła, tak i o fobie była tey pewności] 
że niczyley nie podpadnie naganie. | 
Mieli owych czafow za rowny wftyd Rzy» 
mianie, widzieć $mieiącą fig ktorąkolwiek 
Rzymiankę z Męfzczyzną, iak gdyby w nie: 
cnocie publiczney teraz była pofzlakowana 
fwawolą i igrafzki mniey fkromne, Panien 
Rzymikich, ciężey karali iak fkrycie infzych 
ofob wyftępek popełniony. Procz innych zwy: 
€zalow, fiędm rzeczy naywięcey zachowy: 
. Waly Matrony Rzymfkie: żeby ma Widowi: 
fka publiczne nie chodźiły, "żeby ńa ucztach 
z wielką fkromnośsią fiedziały, żeby wim 
procz 
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procz w famey chorobienie piiały, żeby z mę(z- 
czyznami na ofobnośći nie gadały, żeby w 
Kościołach po ftronach nie patrzely; i miefz= 
kow nieftroiły, żeby woknach na ulicę nie fta 
wały; ra uftatku żeby z Domow bez Mężow 
nie wychodziły. Z tych Puńktow ieżeli ktos 
rakolwiek w ktorym wykroczyła, u w fzyfte 
kich za niefławną była miana. Zaifie złych 
obyczaiow Niewieśćie, lepiey fię na ten czas 
rodzić nie było potr. eba 

Pla tego fig wfpomniały te zwyczaje. że po 
fkończonych Widowifkach: Lucilla Panienką 
mloda, i Fauftyna Matka iefzcze nie ftara, pu- 
blicznie raz chodząc z Kompanią, drugi raz 
przeieżdzaiąc fię fame,.pe ulicach mieyfkichsy 
po Ogrodach, po Polach Wulkańfkich, po 
Brzegach Tyberfkich, do'Wod Nerońfkich. i 
wiełe innych rozrywki fwobod, do czego ich 


| czas pogodny, i Wiek młody zachęcał ( lubo 


to mniey zdobiło ich ftan ) zażywały. 
Cefarz to widząc: iśko przezorny Sternik 2 
naymiłfzey pogody naywiękfzey fpodziewa« 
iący fig, nawałnośći; 1 niebezpięczeńńłwa; 
ták i ten przy owych wielkich uciechach i 
wfpaniatych widokach, w duchu uważał, że- 
by Zona i Corka iakiey nie podpadły od koga 
na ifawie Makuły, wiedział dobrze że wfzele 
kie uciechy fwiatowe im wefelfze maią poè 
czątki tym opłakańszym kończą fie mutkiem. 
Bo nie było drugiego, żeby fie tak znał ha 
Q3 pod- 
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podchlebiaiąceg  Fortunie, i żeby cierpliwiey 
znofił iey przeciwńe obroty, iak ten Monar 
cha. Na zaiutrz tedy kazawfzy uftąpić wfzyfł: 
kim, w ofobnośći Zonę napominaiąc, Corki 
oftrożnośći ucząc, Ł zdrady fwiatowe poka» 
zuiąc, tak do nich mowić zaczął. 

Nie podoba mi fię to, Fauftyno; co two 
Corka, co i ty iey Matka czynicie. Corki bo: 
wiem ieżeli chcą bydź poczciwemi, trzeba 
żeby fłuchały Matek; Matki zeby były dobre, 
mi, trzeba żeby umiały ćwiczyć Corki. Nie: 
ma tam żadney pracy w rofkazy wanii Qycieg 
gdzie rożeznana i cnotliwą Matka, á przy niey 
gdźie. wftydliwa ieft Corka. -Szpetna rzecz Oy: 
cu będąc Męfzczyzną, pozwalać Matce, żeby 
cwiczyła Syna, tak wzajemnie fzpetna rzecz 
Zonie, gdy Matką ieft; zeby Oyciec miał Cor: 
kę karać i firofować, . Rhodyiczykow bylo 
prawo, żeani OQycieć o Corce, że ieft Nieftwia 
fią, ani Matką o Synu, ze iett Męfzczyznąy 
ftarania żadnego mieć nie maią, ale Męfzczy! 
zna od Męfzczyny, Niewiafiąa od Niewiafty 
ćwiczona bydź powinna; ktore prawo tak 
fwiątobliwie trzymali, że wiednym Domu 
miefzkaiącym, zdało fię, iż Oyciec zadney Cor: 
ki, a Matką żadnego Syna nie ma. 

Nie na to ia w Rzymie, (że Bruki zepfowane, 
Budynki podupadłe, Sady wyfchłe, Bory wy 
cięte, Miefzczanow umnieyfzona liczba ) na: 
rzekam; bo to czas dał, czas wziął, i czas daf 

mo- 
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może; śle tego opłakiwać nie przeftanę, że tak 
mało poczciwych znayduie fie Oycow: á wfzę« 
dy Domowy rząd i ćwiczenie Młodzi z grun- 
tu przewrocone i zapomnione; Czego czas nie 
poprawi, i owfzem czym daley to gorzey iefł 
i będźie. Na ten czas znak upadku calęy Oy- 
czyznie, kiedy Synow i Corek żadney niemasź 
karnośći, tak teraz rozwiozła młodość w $y= 
nach i Corkach, że co przedtym Oyciec ieden 
trzydzieftu Synow» Matka iedna dwadźieśćia 
Corek, wychować mogła, teraz inż dwudźie= 
ftu Oycow iednego Syna złego trzydzieśći Ma- 
tek iedney Corki utrzymać by nie mogly: 
Dla tego mowię, żei ty Fauftyno zapómnia” 
łaś fię bydź Matką, kiedy Corce więcey, niżeli 
należy, wolnośći pozwalafz; i ty Lucyllo nig 
uważasz tego, żes ieft Corką, kiedy więcey» 
aniżeli zdobi ftan twoy» fkłonnoSći do fwa- 
woli i nieftatku pokazuiefz. 

Wielki to dar ieżeli go dadzą Matronom Bos 
gowie ten, że bacząc fię bydź Niewiaftami, 4 
fkromne; że Rzymiankamis yftydliwe Kto- 
rego dnia Niewiafty w fkrytośći porzucą Bo- 
iaźn Bofką, á publicznie nie wftydzą fie Mefz- 
czyzń,niech mi wierzą: że albo onym dla fwia= 
ta, ślbo wiatu dla nich zaginąć potrzeba. Nie* 
mniey potrzeba w Rzpltey bydź Niewiaftom 
poczciwemi, tak iak Męfzczyznom odważne- 
mi; Ci idąc z Domu na Woynę bronią Rzplteys 
Niewiafty zoftaiąc w Domu utczymować ią 

powin- 
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powinny dobrym rządzeniem, i poczciwym 
figę zachowaniem. Czwarty teraz Rok idźie, 
iak powietrze w Rzytnie (ktoreśćie widziały) 
przeftało, po ktorym lud liczyć kazałem, i zna. 
łazło fię, iż z fta czterdźieftu tyfięcy poczci- 


wego życia Niewiaft, na ośmdźiefiąt tefięcy ' 


umarło. A z dźiefiątka tyfigęcy nierządnic 
publicznych,wfzyftkie prawie zdrowe wyfzły, 
Zaprawdę co wprzod mam opłakiwać , nie- 
wiem; czy niedoftatek poczciwych wczym u. 
bogie Miafto, czy zbytek młodzi Rzymfkiey 
przez niewftydliwe Niewiafty. Nie tyle Etna 
pożarami fwemi uczyni rmiefzkańcom fzkody 
w Sycylii, iak iedna niewftydliwa Kobieta ca- | 
femu Miafłu. Niewiafta niecnotliwa ief to | 
drapieżna Beftya, Nieprzyjaciel głowny, do w» | 
prowadzenia zlego fpofobna, do poięcia dobre: | 
go nie nakłoniona. Wfzyftkie Niewieśćie in- | 
Tze nałogi, fą iak Zielone rofzczki do nakło- 
nienia łatwe; fama tylko lubieżność iak Bichyj 
pal wźięmi: poki nie zgniie, nachylić fię nie da. | 

Wielefz to Ktoleftw , wiele Krolow , iako | 
czytamy, przez iednę Niewiaftę po inęło, | 
gdźie dla podźwignienia wielu kona było | 
do rady mądrych ludzi, wiele podiąć niebes- 
pieczeńftwa, wiele wyfypać pieniędzy, i wiele 
dołożyć pracy. Łykurgus Filozof dla Nauk 
bardzo mądrym, tenże Krolem będąc, dla do- 
brego rządzenia nayfprawiedliwfzym ieft na- 


zwany. Pochwały tey częśćią jdla fwiątobli. | 
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wego życia; częścią dla fzczerośći w nauce 
doftąpił. Ten między infzemi chwalebnemi 
prawami O Niewiaftłach to poftanowił: Zaden 
Oyciec ani umieraiąc, niechay Corce pofagu 
nie zoftawuie, ani żyiąc niechay nie daie, 


"albowiem nie z doftatkow ale z godnośći, nię 


z urody śle z chot, Panieńka zalecić fię po- 
winna. ldla tego iak wiele teraz widźiemy 
podftarfzałych Panien dla vboftwa, tak wiele 
ich na ten czas zofławało dla nieftatku i złych 
nałogow. O fwięte czafy! kiedy Niewiafty me 
dla bogaćtw potem, czoła Oycowfkiego za- 
pracowanych, śle dla włafnych cnot za Zony 
brano! Był to, że powtorzę, OW wiek praw- 
dźiwie złoty. kiedy ani Corka obawiała fię, ze- 
by iey Qyciec mało pofagu nie naznacył, ani. 
Qycu umieraiącemu myśleć i boleć na to było 
potrzeba że Corkę ubogą zoftławuie. O prze- 
klęty! ktory pierwfzy do fzkatuł zbierać 
złoto i zgromadzać począł Toto Rzym tak bo- 
gaty w -doftatki, tak ubogi w cnoty uczyniło. 


| Dla czegoż to chłopfkie Corkiprędzey za Mąż 


idą iak Szlacheckie ? że o bogatą Corkę z na- 

przykrzeniem profzą. a naypoczciwizey ubo- 

giey, choćby i profzono, poiąć niechcą. Coż 

to zrobiło? że prędzey z piąciąfet złotych, iak 
z tyfiącem Cnot druga poydźie za Mąż? nie 
mozem mowić aby Ciało Ciałem było zwy- 
ciężone, dle złość prożnośćią uwiedźiona. La 
komca bogatą Zonę nayfzpetnieyfząę nad nay* 
urodziw (zą ubogą przekłada Q 
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Oniefzczęsliwe Matki ktore was rodzą! Di 
leko niefzczęśliwfze Corki ktore fię rodžicie' 
kiedy wam ani fzlachetne urodzenie, ani Qy: 
cowika Godność, ani byftrość Dowcipu, ani 
Gładkość Urody, na ofłatku ani poczciwe życi 
i Cnoty do zamęśćia, bez pieniędzy nie pomo: 
gą. Oczafy niefzczęsliwe! w ktore Oyca 0 
Corkę nie wprzod fię fpytaią, czy ią wyda zi 
Mąż, ale wprzod: wiele z nią pofagu obie. 
cuie: inaczey niechay fię Męża doczekać nit 
fpodziewa Nie ták bywało dawnych czałów, 
ale umawialąc Śluby Małżeńfkie, w przod uwa: 
żono cnoty, obyczale, ofobę; umiejętność, por 
korę, dopiero po Slubieiak żartem o pofag nad: 
mienioho; teraz wprzod o pofag, niż © ofobę, 
Kamillus gdy zwyciężył Francuzow, iedne: 
go tylka miał Syna, ale tak dorodnego. grze! 
czhego, rozumnego, że nie tylko dla wielkich 
iego przymiotów, ale i dla Sławy Oycowfkiey 
wiele Krolów za przybranego Syna, wiele 
Książąt, Senatorow za Zięcia mieć go fobie 
życzyli. Ten już trzydźiefty Rok kończąc, | 
Qyciec fześćdziefiąty przechodząc, gdy był 
od domowych godnych ludźi, i od pofłrom, 
nych Monarchow przymufzany, żeby Syna o| 


żenił, namowy Przyiacioł i naprzykrzenia ob* | 


cych fłarecznym zdaniem odrzucał. Spytany| 
tedy czemu by Synowi za życia Swego Zony. 
obrać mie chciał* Odpowiedźiał: la Synowi 


memu Zony ani obieram, ani obierać myślę: | 


ponie- 
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ponieważ mi Corki jedni bogate, drudzy Fa- 
miliantki, insi młode, inni ladne ofiarowali, 
ale żeby mi ktory obiecał dać Corkę w cno- 
tach zalecóną, Zadaego nie było Zaprawdę 
Kamillus iak.z wielu otrzymanych zwycięftw 
zaflużył fobie nieśmiertelną Siawę, taki Z 
tych flow niemnieyfzey ieft godźien pamięći, 

Dla tegom ci te wfzyftkie zdania opowie< 
dźiał Fauftyno, że Corce na mieyfca publiczne 
ozwałasz. między dziwowifka na Komedyie 
pufzczafz, ac0; nayniegodziwfza , że w tak: 
mlodym wieku, i fama iefzcze nie będąc ftarą» 
mniey uważaląc, po ulicach, po ogrodach fama 
fię z nią wodzilz Nie mowię tego, zeby Li- 
cill; Corka twoia złą zaraz bydż mogła» ale 
żeby mniey wftrzemięźliwie żyła, ma z ciebie 
okazyą. Jeżeli Krowa nie chodźi w Jarzmie, 
Jałowica to widząc, zaprząźć fię nie da; Tak 
ity gdy Matką iefte$, 4 rozwiozłośći fobie 
pozwalasz, i Corka to czynić będźie. 

Do pokus Ciała mowiąc, ani młodym bar- 
dzo wierzyć, ani o ftarych nazbyt trzymać pa= 
trzeba, Naybefpiecznieyfza rzecz od wfzyft- 
kich grzechowych okazyi uciekać i wnie fię 
nie wdawać. 

Niech nie mowi Młodzieniafzek, -ze mło= 
dym, cnotę kochającym, i grzechu nieznaią* 
cym ieft niech nie mowi Starzec, że ftaryimą 
fpracowanym i abym iet ponieważ w pa- 
piele ifkry gorące, á w płomieniu, i kierz żie- 

lony 


282 WTORA. 

lony goreie. To ieft, niech będźie ktory twardi 
fzy nad Dyament, niechay tyłko zapały Nie. 
wieście uczuie, zaraz ják wośk topnieć zaczy: 
na. Nie może temu nikt przeczyć, że um- 
knąwfzy drew, zniknie ogień, wygafną Wwe- 
gle, ale Kamienie iefzcze fig fkrzyć i długo 
gorące bydź nie przeffaną. Tak też: Niech! 
będzie ulomne Ciało chorobami znifaczone, 
pracami nadpfote i ofłabione, fłarośćią okrzea 
ple, iednak pożądliwości niby ugafzonego os 
gnia, w kosćiach ieszcze fkry żarzące fię zo:. 
ftaną. Coż pomoże, mowić wiele o cnocie, 


zapomniawfzy o naturze ? Ktorysz Koń tát! 


leniwy, żeby do fłada nie zarzal? Ktorysz Sta* 
rzec tak flaby. albo Młodzieniec takczyfty; | 
żeby widźiawfzy Ofoby ulubiore, raż drugi 
nie wefichnął è W rzeczach dobrowolnych, 
niektorzy że rządzić fobą mogą; pozwalam; 
w naturalnych zaś każdy do fwoiey ułomno- 
ŚCi koniecznie przyznać fię musi | 

Uftaną w ten czaś gorącośći lata, kiedy o- 
fra nafiąpi źima, nie będzie ciche pókazować 
fig Morze, pokąd nawałnośći biią, nie ogrze- 
wa wten czas fłońce Ziemi, kiedy po zacho» 
dźie w podziemnym Kraiu Świeci Ták też? 


na ten czas dopioro Ciało od ognia pożądli- 
wośći obaczemy wolne, kiedy w Grobie zlo- 
żone będzie. Z ciała iefteśrmy zrodzeni, w 
ciele 'żylemy, w ciele umieramy; z kąd fię 
wnofi żę prędzey życie dobre, iák złe pożą- 
dliwości opufzczą człowieka. Je- 
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Jeżeli Rzymianki chcą dobrze wychowy- 
wać Corki fwoie, niechay te zachowuią Re- 
guły: jezeli Corki biegać chcą gdźie nie na- 
leży, nogi im połamać: Jeżeli nie potrzebnie 
oczyma fzafuią, wyłupić oko; Jeżeli fłucha- 
ią nieuczciwych mow, gorącym wofkiem t- 


| fzy zalać; Jeżeli podarunki brać ślbo rozdawać 


chcą, poucinać palce; Jeżeli rozmawiać wiele 
lubią, ufta im zafzyć; Jeżeli fwawolnie żyiąs 
+ 72) . $% . a 

żywo w Ziemię zagrześć. Gorce nie poczci- 


| wey za Pofag Śmierć, za Dom Gtob, za Stro 
y 8 y 


całun należy. Dla tego moia Faufty noieżeli 


' pragniefz mieć pociechę z Corki (woiey, ftrzefz 


iey, i nie pozwalay rozrywek, ktoremiby fig 
zepfuć mogła ‘Do umocnienia Domu wiele 
potrzebą Podpor: á ieżelibyś iednę wyiął, cały 
Dom walić fię zacznie; podobnie ieft faba i 
fktonia do złego pleć niewieSćia, że iedną 
naymnieyfzą przyczyną zepfuć'fię potrafi Jak 
wiele takich fię liczyć może, co woli nie mia» 
ty bydź złemi, śle że fie nie ftrzegły przy- 
czyn i fame fie w nie wdiły, podupadły; w 
moiey ieft mocy zacząć bitwę, ale nie mo- 
iey Giy wygrać batálią; w moiey iet woliia- 
chać ná morze, dle mie moiey wladzy; usé 
nawałnośći i niebefpieczeńftwa ; ná woli to 
iet Niewieśći . wdać fię w niebefpieczeńft wo: 
śle wdawfzy fig w nię, nie ieft na iey mocyy 


Aby fig uftzegła grzechu. 
$ VI. 
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Zaczęta Momę daley ciagnac Cefarz y;ę 
radzi Faufłynie Zonie, aby od wfzyfl ie, 
kich pochopom do grzechu wiodacych | | 
firzegta Corki. ań 


nie 
Zeczesz podobno Fauftyno, że z nikim Cor: łoś 
ka Twóia nie rozmawiała, żebyś nie mia: Kto 
ła widzieć, ani na uftroniu nie ftonęła, że» mi: 
byś tam fama nie była, áni żadnych zmowek | 
nie czyniła, czegobyś nie miała uważać. Czyj: da. 
niewiesz, że tylko gniewliwi w głos fłowas| ryc 
mi fie laig, śle wzaiemnie fię kochaiących i Rz 
myślą z fobą rozmawiaiących rozmowy tiel nie 
uftyfzysz. Miłość nowa w młodych lu nic 
dźiach w wiofiennym wieku zapalona, truci=| ra 
zną ieft krew zarazaiącą, Katarem głowie i| zn 
muzgowi fzkodzącym, apoplexyą ferce fci- | pa 
fkaiącą. ná oftatek dobrey Słąwy powietrzem | ial 
i Śmiercią: | zc 
Ovidis Lib. Amorum pifżę: Jent Miłość ale | di 
niewiem co, przychodźi niewiem zkąd,przy” | M 
flana iet niewiem ktorą drogą: rodźi fię nie: | bl 
wiem iak, uchwyci fi fie predko niewiem czym; | ni 
da fię poznać niewiem kiedy, zabiia niewiem | w 
zą co. Na ofłatku miłość iadowita nienarufzy= zi 
wfzy zwierzchu ciała, krew z wnętrznośćł Er 
wyfać 
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wyffać potrafi. Co chciał Owidyusz w tych 
fiowach wyrazić, gdy ie pifał niewiem ; to 
Jwiem Fauftyno: ktorzy fig z fobą kochaią 

[arz widzą lúk W zwierzciedle; cofię w fercu dzież 
(zyft: ie, fpiąc rozmawiaią, geftami fię rozmowią. 
ych (Ci zaś ktorzy W klar miłość oświadczatą, ieit 
to znak oftatniey i oziębley przyiaźni. We- 
wnętrzney miłośći wielkość, Ścisłe milcze* 
| nie przed ludźmi przykazwie; zaięty ogien mi- 
| Cor: łośći, Język niemym czyni; iednym fłowem: 
emia! Kto życie w kochaniu trawi, trzeba žeby ufta 
a žes! miał zamknięte, i zapieczentowane,.. 
jowek| Nie rozumiey; Fauftyno, żeby te Baykaby- 
. Czyja, co Giz dawnych Hiftocyi powiem; W- fta- 
owas|rych dzieiach czytałem, iz Roku od Założenia 
ych i Rzymu 250. Hetrufkus młody Rzymianin był 
y miej niemy; Między Łacinńikami była Werona Pas 
łu» nienka młoda, piękna, także niema, Gdy fię 
ruci-| ráz na Grach przy gorze Celio obaczyli, nie- 
wie i| zmyśloną milośćią ku fobie wzaiemnie z4- 
a fci- | paleni, maiąc tak wolne myśli do kochania» 
rzem | ják związane igzyki do mowy Ktora rzecz 
| zda fię bydź opowiedzeniu do wierzenia trus 
é śle | dna: Kiedy taż Panienka z Salony do Rzymu; 
rzy: | Młodzian ten z Rzymu do Salony przez lat 
nies | blifko trzynaśćie do fiebie chodzili, że tega 
zym, | nikt poftrzeć nie mogł, ani ci z (obą rozmas 
wiem | wiać iáko niemi nie mogli. Aż po zmarłym Męs 
ifzy- | żu Werony, i Zonie zmartey Hetrufka ( ile niż 
tośći | fię fobie doftali, wprzod byli w infzym Małżen 
faé ; fiwie 


| 
f 
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ftwie) dopiero fię z (obą poigli. Z tych niemych wy 
urodził fię Syn pierwlzy, á Oyciec i Przodek Mi 
fław ney Familii Scypionow Rzymfkich, ktorzy pol 
dofkonaiśi byli w woiowaniu Orężem iak ich prz 
Przodkowie w mowieniu ięzykiem. Uważaj Fu 
że tedy rzecz ofobliwfzą, iz mało im ięzyki Wo 
przefzkodźiły do kochania nieme, kiedy ferci dr 
do tego fpofcbne mieli inż 

Jakiegoż więcey chcefz na to dowody * czy me 
niewiesz, że Helena Grecka, á Paris Troiańfki, fpo 
narodem od fiebie rożni, kraiem tak odlegli, z ią 
iednego raz w niektorey fwiątnicy widzenią UM 
fiebie, zapaleni miłąśćią, że Paris nie tak natar- kie 
czywie chciał fię odwzżyć na porwanie iey; żet 
ták ta fama była powodem, nie odrzucając ie: ZR: 
go umowy; zkąd fobie przyczyną do upadku, fk 
Qyczyznie do zguby, wiekom potomnym do, Mi 
gadki, zoftawili materyą; i niebyło pierwfzey Ta 
inney przyczyny, iak mocne iedno w drugim|pr? 
zatopienie oka. niżeli przyfzło do Rozmowy i|ty! 
poufałośći, Do Alexandra W. z Amazonkami |! ^ 
woiuiącego, Krołowa ich oraz i Hetmanowa, (G? 
urody i cnoty nie pośledniey. pragnąca widzieć wi 
i poznać tak odważnego Krola, ná niektorey |gh 
wyfpie zafzła mu drogę, gdźie do godźiny [Po 
czafu,iedno w drugiego wlepione trzymaiąc [02 
oczy; {lowa nie przerzeklizy, powrocili W 
w zupełney zgodzie do obozw, gdźie zaraz pr 
Marfowe Szturmy i ognie, obrociły fię w fkrzy= W! 
fe Cupidina raie, zawźiętość w przylaźń, nies ki 

kad 
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"mych wygody w rofkofzy, Surowość umyfłow w 
-zodel MiękoŚć Serca, trwożące kotłów huki w ciche 
ktorzy polżepty» i co przedtym dla oftrożnośći od Nie» 
ak ichprzyjacielfkiey Strony czule zaptowadzóno 
ważaj Furwachty, potym dlá nieprzebudzenia Woytk 
ięzyki Wodzow, mocne pizyftawiono Warty: broń 
j ferqódrzuciło w Woyfku Alexandra Rycerftwos 
już nie do Szeregu i Bitwy, ale do Komple= 

12 czy mentow z fwoiemy przeciwniczkami bardziey 
ańfki, fpofobnieyfze, nieweyrzał żaden z furową mi» 
gli, z ną żołnierz nieprzylacielówi w oczy» wolał 
lzenią umizganiem powabnym fwiadczyć fię kochane 
natar. kiem Coz to fprawiłoć niemoże fhe mowić 
e iey, żeby iężyka Lagodność, albo dlugo zabrana 
ac ie: znajomość, ale iedno Weyzrzenie oka, te wfży- 
adku, ftkie poprzedziło i ziędnało mafiępuiące od- 
rm doj miany rzeczy Pyrrhus Epeyrórow Krol, orañ 
wízeyi Tarentow Obrońca, woiniąt: we Włofzech 
ugim| przyfzedł do Neapolim Miafta, gdźie ani przed- 
owy i|tym áni potym; nad ten ieden dźień nie bawił 
kami i nie był. Rządźiła na ten czastym Miafteóm 
iowa, Gemellicia , wielkiey Familii 4 Urody ofoblie 
idźieć |Wfzey Dama, ktotey i zmazanie Sławy; twye 
torey |gianie z Pańltwa, na oftatku po niepotrzebnym 
dźiny |Połogu » Smierć z ręki Braterfkiey ieden ow 
marąc |Hdźień niefzczęśliwy przyniofł.  Antoniufzo wś 
rocili Wielkiemu fwemu. kochankowi w Bythinii + 
zaraz | przy Mieście Sethim w blifkim Gaiu Klespatra 
crzy- Wielki fprawiła Bankiet, ( wtenczas podobno: 
nies kiedy rownego fzacunku z Kroleftwem dała 

mu 
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mu wypić Perłę) na ktorym nie mało znaydo:| nyc 
wato fię Senatorow,' i młodzieży, gdy wdłlu: ą 
gą not przeciąpniona była uczta, między gas, go 
łęźiftemi Szpalerami ukrywaiącemi widok pof Cz 
ftronnych oczu; z fzeSćiudźieśąt Senatorfkich <yf 
Corek, pięcdźiefiąt i pięć w tey krzewinie nie-| mi 
zwiędłe dotąd pogubiły wianki; co niemałą sg; 
Kleopatrze przynioffo nieflawę, Antoniufzo: pje 
wi nienawiść, a mizernym Panienkóm dla nie | cy 
oftrożnośći i rofpufty wieczną obelgę i wftyd fię 
Co fię tedy rzekło o tych kilku przykładachy ķa 
tak i więcey by materyi do mowienia niebra: po 
klo: Ani Męfzczyzni wfzyfcy Męfzczyzna! fe 
mi, ani Niewiafty wfzyftkie fą Niewiaftami(bó po 
nie do wfzyftkich cała ta mowa należy) śle do 
tych co ie może tknąć w fedno, ido tych co, 
trzebadby to koniechie zrozumiały, iż fą taki T4 
lekkie drugie łodki, że naymnieyfzy Wiatreki na 
pędźić ie może po morzu, fą Młyny tak bie-| cia 
głych Kol, iż fię naymnieyfzą dadzą óbrocić|-cz: 
wodą; Ták i Niewiatty niektore fą takie, że nál ro: 
kfztałt fubtelnego fzkła, od trącenia palcemjpr 
zaraz fię tluką, i kufzone ná wfzyftko fię naf w 
ktonią. Jeżeli powiesz. Fauftyno, że Corka|O: 
twoia tylko z pokrewnemi firyiecznemi, Cio-| pe 
tecznemi, za twoim: pozwoleniem zabawiała| cc 
ię ja zaś odpowiadam, że toi Matkę zwieść| cz 
i Corkę w niebefpieczeńftwo oczywifte w: w 
prowadźić może Czy niewiesz, że w gorę pr 
cym zarzewiu nie tylko fwi€że i fache drre“ m 
W Op | 


ŁU 
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aydo:| svo, śle fame twarde kamienie rofpalic fie mo- 
wdlu» gą * Czy niewiesz, Beftyom gdy cięfzki glod 
2y Be, doymie, że włalne fzarpią i rą potomftwoć 
k pósłCzy niewiesz że nieśmiertelni Bogowie dla 
fkich wfzyftkich prawo poftanowili * ( procz famey 
te nie: miłośći, bo żadnego nie'trzyma ) Rzymianie 

Ł a 
emalą rozumni fprawiedliwy mieli zwyczay, że iak 
iufzo: niemaiącym rozamu i fzalonym „tak kochaią- 
IA nie cym fig przepufzczali. Czy zapomniałaś co 
wftyd fię ftało za moięy Cenforyi w Rzymie,że Cor- 
dach, ka z Oyca, Matka z Syna, Wnuczka z Dziada, 
ie bra“ powiły. obrzydłe potomftwo» ktorych moim 
yzna) Dekretem fkazałem, żeby Rodzicow beftyom 
mi(bó porzucono * 
ale doj "A że życia niegodne Ták bezecne plemię, 
jch co) Jedno fpalićá drugie żywo żag rześć w źiemię, 
fą taki Tå rzecz była tak firaszna do widzenia, zem 
/iatrek, na obmierzłych ludźi weyzrzeć oczami niech- 
k bie-| ciał; A iako wfpomnienia nie godnych, wie- 
brocić czne o nich przykazałem milczenie Ktora Su- 
+ że nál rowość iako Strach wfzyftkim Męfzczyznom 
alceM|przyniofła, tak Niewiaftom Rzymfkim bydz 
figę na:|w oczach powinna na ukaranie. I chociaż 
Corka Oyciec z Corką ogniem upieczony 1 fpalony ; 
l Cio-| pokrewieńitwo ‘cale dymem niellawy okop- 
aw tala cone, czy rozumiesz, że opień pożądliwośói, 
w ieść| czy to w ftryiecznych, czy w ciotecznych,czy 
fte w-| w wuiecznych tak oftremi fpofobami iuż ieft 
gorg przytłumiony. żeby go odrzucony wyd me 
5 drz€* miał rozniecić? wcale nie, Gdyby zuchwałe 
Wo | S<RZ: Cialo 
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Ciało rozumowi było podległe, poufałość be. 
fpieczna z pokrewnetni Corki twoiey, łatwo 
by fie cierpić mogła. Ale że w takich okoli- 
cznościach nad rozumem i pamięcią lubie- 


zność zwykła brać gorę, tedy áni Synom Cor-| 


ki powierzyć ieft rzecz befpieczna ( Zapraw- 
dę według Ecc, Cep 42* Prochho z Drzewa 
fię rodzi i Drzewo pfuie, Mole w fukni zalężo: 
ne fuknią dziurawią ) Samo tego doświad. 
czenie uczy. lak może kto między włafne- 
mi fcianami takiego chować i żywić, kroryż 
{lawy i z zycia odrzeć go zamyśla. 
Cokolwiek fię tedy Fauftyno rzekło, wfzyfł: 
ko to dla napomnienia mowiłem, i iefzcze ći 
tę oftatnią daię Radę: Jeżeli ebie famę Fau. 
ftyno klopotu, i Corki niefzczęśćia chcesz 
zbawić, i od nieffawy zachować, zawize o tym! 
pamiętay, aby nie prożnuiąc, cokolwiek miała 


do Roboty. Kiedy zabawne ręce uczciwą ij 


chwalebną robotą, w ten czas od proznych mys 
Śli sumyśł ieft wolny, śle prożnowanie nikcze: 
mne, ktorędykolwiek fię w kradnie, ná kfztałt 
złodzieja niecnotom wfzyftkim zaraz otwiera 
wrota. Czy wiefz Fauftyno, zkąd fię rodzi 
w Panieńkach Rzymfkich taki zwyczay że 
ledwo od Piersi odsadzone, gadac pocznąy suz 
o miłości befpiecznie 'mowią imyślą? A to 
niedbalftwo OQycowfkie, pozwalanie zbytnie 
Matek temu winno, że unikaiących mizernych 
Panienek od uczciwych zabaw, do eM 
wie 


wi 
r 


bn 


no 


po 


tra 


| 
sé be- 
łatwo 
okoli- 
lubie~! 
y Cor! 
praw-| 
rzewą 
alęzo: 
wiad. 
tafne- 
rory 2 


yfzyfłe 
czę Gli 
-Fau 
:hceśż 
o tymi 
miała 
ciwą if 
h mya 
ikcze: 
kíztalti 
twieral 
rodzi 
zay Że 
134 „JUŻ 
Ató 
bytnie 
ornych 
gokol- 
viek 


CZĘŚĆ 40$ 
wiek robienia nie przymufzą, va rofkofzy, I- 
grafzkow, i fwawoli pozwalaią. 

Kiedy przez gnuśność Leniwiec niepotrzee 
bnemi myślami głowę zaprzątnie ręce prożne 
nośi, oczy fam niewięgędźie obraca, myślami 
po fwiecię lata; cokolwiek tedy ma marnie 
traci. 

Na oftatku gdy rozumieią kochaiący że da 
tego inż przyfzii, do ktorego zmięrzali celuy 
aż tu zwyczayny rakiem wizyfikim niecno* 
tom znaydnią koniec: niefławę. A żebym fkoń= 
czył: niemafz w tey grze prożnych myśli € że 
tak rzeknę ) coby mocniey odbiło piełkę złych. 
chuci, iak rece do roboty przyłożene, 


§: VII. 
M. Aureliuza Cefarza o wydaniu za 


Maż Gorek fiaranie, 

A ten iako był dowcipu byftrego, we 

wfzyftkim umiarkowany, tak przefzłych 

rzeczy wiadomy, w codziennych rofpo- 
rządzęniach mądry, i na przyfzie oglądaiący 
fię. Maiąc tedy Corek cztery: Lucille, Porfe- . 
nę, Makrynę, i Domicyą, te były bardziey 
Matcę w urodzię iak Oycu w Cnotach podos- 
bne, á lubo oddalone mieyfcem od Oycawy- 
chowywano; z pamięći iednak iega nigdy nie 
wychodziły, śle razem z latami, Corek rofto i 
w myśli Oycowfkiey więcey ftarąnia Onich, 


, 


R3 agdy 
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a gdy wiek dochodźił fpolobny do zatnęfcia, 
iuż Oyciec u fiebie ułożone miał rofporządze:! 
nie: Było to nie Prawo, ale zwyczay chwale-| 
bny, że ktory w Senacie zafiadł mieyfce, że: 
nić fig nie mogł bez Cęfarfkiego poz * olenia, 
w zaiemnie Corek CefdMkich bez rady Sena- 
torow za Mąż wydawać fię nie godźiło Gdy 
iedna z nich {tar {za tak latami jak i ochotą od 
zamęśCia nie była daleka, Aureliusz Cefarz co 
u fiebie dawno był pofłanowił, upatrzywfzy 
do tego czas (pofobny, gdy fam był nieco 
chory. Fauftynie Zonie zlecił, ażeby oten In- 
teres z Senatorami zagalła radę; Cefarzowaj 
iako fekretnę u fiebie ulozyła Cotrce pofłano- 
wienie, wfzelkiemi temu fprzeciwiła fig pofo- 
bami, I takiey zażyła wymowki, iśkoby Cor- 
ka iefzcze do zamęśćia lat fpofobnych niemia- 
ła, i zę Bogowie pozwolą tak długo życia Ce] 
farzowi, pokąd w fzyftkich Corek fam nie ra. | 
fporządzi Co zmiarkowawfzy Cefarz, gdy 
przyfzła C -farzowa do tego pokołu gdzie choż | 
ry leżał, tak do niey mowić zaczął: 
Zy zdać (ię rzecz. ti fprawiedliwa, żeby za 
tych Corki wydawać ktorzy o nie Matki 
profzą a za gych, co ich fam Qyciec obie- 


ra, przeczycć W czym lako Niewiafta błądzi(zą | 


ale iako*Matka wiele grzefzyfz i pokutę zafłu- 

żyłaś  Czy-niewiefz że twoie Swaty Ślepa 

Fortuna prowadźi, Oycowfkie fam rozum? Ci 

co klaniaią fig o Corki, fwego bardziey aniżeli 
> cudze- 
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cudzego upatruią pożytku Słyfzałem niekie- 
dy od ciebie mowiącey, że$ ty Gorki iako Mat= 
ka porodziła, a Bogowie fami za Mąż ie wy- 
dadzą, kiedy ietak nieporownaną pięknością 
za Pofag ozdobili. Czy niewiefz, żeto pię* 
kność niewieśćia do pożądliwośći obcymydo 
zazdrośći pofpolitfzym, do ńieflawy Rodzi- 
com i Niebefpieczeńftwa życia. ieft okazyą$ 
Trudnasz (to do ftrazy taka rzecz; co wielu 
mieć pragnie; w lekkich ludźiach iet głupftwo 
takie, że piękność urody nad pocźciwe zycie 
przekładaią; i ktore dla famey urody biotą; w 
latach dla ftarośći brzydżić fię niemi mufzą. ł 
naturalnie to fię dźieie, że iak wielkie kochanie 
utoda, tak wielką wzgardę naymnieyfze ofz= 
pecenie za (obą pociąga. 

O Boże | w iakiefz ten razem wpada niefza 
częśćia i przykrośći, ktory urodziwą bierze 
Zonę: znofić muśi dla urody iey. pychę pychy 
nierozdźielny towarzyfz głupftwo; glupftwa 
nierząd; przez fpary patrzeć muśi na ieyroz= 
rzutność, dlbow iem natwarzy uroda, a *-gło- 
wie puftki, (ą to dwa iadowite robąki,ktore życie 
i Fortunę zgryzą:cierpieć muśi iey zwady. Nie 
wiata urodziwa nad mężem panowanie fobie 
przywłafcza; pozwalać muśi rofkofzy, do pa“ 
łudnia fpania, blechówania fię, bo ta rozumies 
że na wieki temi zbytkami urody (wojey do- 
trzyma: cierpieć muśi ley wyałotłość, bo Zas 
dnego przed fobą pierwfzego widźieć niechce 

4 przed 
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a przed wlzyfikiemi przodkować koniecznie| tie 
ufiłuie Jednym flowem: ktokolwiek piękną bel 
w urodzie poymuie, potrzeba zeby fię naj no: 
wfzyftkie adważył niefzczęśćia. Armimiufz| mc 
Filozof, Rządca Kartaginy, cały w K$ięgach ná 
zatopiony, á od cięlefnych uciech dóleki, Se- 
natowi, nalęgaiącemu, aby w tan malżeńtki do 
wftąpił, żeby pamiątka tak ch walebnego Rząd: dz 
€y na potomne wieki w potomkach lego pozo-| cz 
fala, odpowiedział: ZAdną miarą odważyć fię w! 
na tanie mogę. Bo: ieźli z bogatą fię ożenię; | trz 
toć niewola 'cięfzka: ieźli z ubogą, tym faa! Za 
mym kofzt wielki, ieźli z (zpetną, więc niena-| ki 
wise wieczna; jeśli z piękną, tedy uprzykrza:| ci 
ta firaź mię niepochybmie oczękiwa. © niefza| pr 
częśliwy Mężu! ktory gdy fię trochę (nem pa w 
dziennych trudach ufpokoisz ślbo gdźie odie-| N 
dziesz, masz takich Strożow; co domu twęgaj R 
pilnuią: przez okna patrzą, fciany plecami pod- | pi 
pietaią, u Drzwi wartuią, ná ofłatku na zycięj kt 
twoie godżą; to wfzyftko fciągra fię do urody | lu 
Zony, a do twoley nielławy Czegaiafam nay: | m: 
dofkonalfzym fwiadkiem Fatftyno, gdym cię, g 
poiął nayurodziw(zą, iaką gadkę calemu po» | b 
dalem o (obie miatu. Wiele prawda mowię, | ta 
ale daleko więcey w fercu czuię.Niech nikt nie | c 
farzeka ná Bogow, żeza ich wolą doftała mu n 
fię nieurodźiwa Zona; Naybielfzą fztukę fre- | n 
brną, n4 czarney wyrabi aią Smole, naypiękniey- | b 
fze Drzewe pod chropawą zachowuie fię fkorą: | d 
NIĘU= 
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dieurodźiwey Zony Mąż, © Sławie fwoiey iet 
befpieczny. Ale każdemu zoftawuiąc wol- 
ność w obieraniu fobie Zon, taiednak mowić 
mogę. Ze kto piękną poymuie, tawe i życie 
na cel niebefpieczeńftwom wyftawia. 

U Przodkaw nafzych młodź fię cwiczyła 
do Woyny, teraz do zalotow: idk tylko dowie- 
dzą fię, gdźie o podmuśnioney urodą twarzy- 
czce, radziby ią wfzyfcy mieli, gdźie na ufta- 
wicznychfchadzkach czas marnie trawią, kon- 
trakty rożne fłanowią: A te nie odmawiaią. 
Zadney Fauftyno ofobliwfzey urody Rzymian» 
ki nie znałem, żeby niecnocie: albo ieżelipad- 
ciwa, przynaymniey porozumieniu nie była 
podległa Nie wiele prawda czytałem, iednak 
wiele razy trafiło fig czytać o cudney urodźie 
Niewiaft Greckich, Spartańfkich , Egipfkich, 
Rzymfkich, nie dla ich urody tak wieczną w 
pifnach pozoftała pamięć, ále dla przypadkow» 
ktore przez ich piękność niefzczęśiwi podięli 
ludźie, i nietylko fame zginęły i wieczną fty- 
ną niefławą dle też wiele za fobą do zguby 
godnych pociągnęły ludźi Rzeczesz podo- 
bno Fauftyno, że na Corki twoie niemoże paść 
taka kazn, ktore i cnota zaleca, i poczciwe ży- 
cie od wfzelkich niebefpieczeńftw zafłonić 
może; Aleia tobie Sekret nieiśki wyiawię: Nie- 
masz mic takiego, coby więklzemi było ofla- 
bione fpofobami,iak Niewiafta poczciwa,wfły= 
dem uzbroiona, i rażą zmocniona: mniey fig 

Qto 
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o to dba, niedbale fię o to ftara, czego łatwy zw 
dofiąpić możemy. Dz 
A to-naypewnieyfza, że do nafzey fzkody tek 
cudzy pożytek jeft przyczyną. Czy wiefz raii 
Faufiyno, że haypoczciw fze, odważyła fię nie fię 
raz kuśić Niezbożność nafza, lubo ich cnotą i dri 
wftyd były oręże, do odpędzenia nafzych ną: Co 
przykrzenia. Ani urodzenia godność, ani Bg: dl! 
gaćtw doftatek, áni urody piękność, do owejj tni 
niefzczęśliwey. Lukrecyi komukolwiek były) W! 
pobudką ;. śle bardziey ftatek w obyczaiach ; fię 

wftydliwa twarz, (wiątobliwe zycie, {awa 
między obcemi, pofzanowanie wielkie ufwo-| W 
ich, Targwiniufza owego glupiego (iakoczy-| m 
tamy ) do uczynienia iey gwałtu zapaliło. pr 
Zkądże to rozumiesz pochodźi? oto ztąd; że, & 
taka ieft niecnotliwych ludźi fwawola, iż konies| m 
cznię cudzego dobrego źle żażyć ufduiązi ci 
nie dźieie fię to z przyczynyPanien Rzymfkich, m 
owfzem niewinne ich życie, przed Bogi Nie: bi 
prawośći mafze winnemi kary ofkarzy. | a 
Mowifz Fauftyno, że fame mlode lata wy-| P 
mawiaią Corkę twoię od zamęśŚćia; czy nie- | ni 
wiesz, że każdy OQyciec od dziecinnoćći Syny | ñ 
cwiczyć, á zaraz od urodzenia fię Corek, o 
Wydanių ich za Mąż myślić powinien € Gdy- | [z 
by Qycowie i Matki zá dofyć czynili fwoiey | fi 
powinnośći, od tego momentu gdy fię Corka | fl 
uródźi, powinniby fekretni w fercu (tak mo- | V 

wiąc) Gordyufzow pleść węzeł, poty niero» 

zwią- 
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łatwy związany, poki Corki z Mężem nie zwiążą. 


Dziele fię to. g ly dla fkępltwa Qycowie Co- 


fzkody rek wypofażyć niechcą, Matki wyniofle w fta- 
_wief; raiących fię przebieraią, doftatnich dopominaią 
fię nie fię wefel, ina tych klotniach iedno tego chcący 
nota j drugie temu przecząc, czas zwłoczą , aż fię 
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Corka podftarzeć mufi, ktorą potym ták zwię- 
dły kwiatek każdy minie, i tak niebożęta fmu- 
me wieść mufzą życie, á Rodzicom lub Kre» 
wnym bardzo fię tego obawiać potrzeba, zeby 
fig to nieitato w Domu. co fie czafem trafia. 
Częśćiey nie dla uboftwa albo mnhiey cnotli- 
wego życia Panienki nie idą za Mąż ale dla fa- 
mey- niepotrzebney Rodźicow zwłoki, gdy 
prędzey niżeli fię fpodźiewaią, w takim fiero- 
&wie odumieraią dźieci (woich, nad ktore nic 
mizerhieyfzego widźieć fię nie może na Swie* 
cie. bó iak prędko ci w źięmie owe w niepa- 
mięci u wfzyftkich zagrzebione zofłaią. Niech 
będę kłamcą, ieżelim w- prawach Rhodyifkich 
nieczytał, ktore fą o poftanowieniu Corek na- 
ifane takie: O ożenieniu dziefiąciu Synow» 
niechay Oyciec i iednego dnia nie myśli, ale 
na wydanie iedney Corki, gdyby i dziefięć lát 
niechay pracuie ták mocno, iż gdyby mu przy” 
{zlo zięinię rękoma grzebać, krwawym potem 
fię zalewać, Synów wydziedziezyć, wfzyftka 
firacić , niebefpieczeńftwo zdrowia podiąć » 
wfzyftko to dła wydania za Mąż iedney Corki 
p odiąć powinien, Ktore Prawo iák dlá Corek 
bardzo 
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bardzo fafkawe, tak i Synom mniey fzkodzące ; 
bydź rozumiem Bo chociaż dźiefiąciu Sy- 
now*miałby Oyciec, fam ich ftan obliguieśby' 4 
fobie fzukali pa całym fwiecie Fortuny, Cor- po 
ce zaś iedney, fama płeć, i uczciwe zachowa: ce 
nie nie pozwola, aby krokiem wyfzła z Domu 
dla fzukania fobie Męża. 

Coż daley mowic? gdy wfzyfikie rzeczy 
fwiątowe fkazitelnośći Íą podległe, nic iednak O 
fktonniey(zego nieieft do zepfucia fię, iśk w dr 
młódym wieku Panienka Tym pokąd za Mąż 
nie idą, zda fi bydź prożny, niepożyteczny, i 
iak marnie cały czas upływający Homerus 
pilze: że Greckie Matrony nie liczyły fobie lát I 
od uredzenia, śle od zamęśćia (wego, Naprzy: d. 
kład fpytać fig było ktordy Greckiey Matro- 
ńy: wiele by lat miała? Odpowiedziała: że pięć, w 
albo fześć, ieżeli tyle minęło po iey zamęśćiu, íp 
twierdząc to, zeiák wyfzłaz Domu Oycafwe- ni 
go, á fobie gofpodynią zoftała razem dopie- | bi 
roi żyć ná Swiecie poczęła. Melon doftały | fz 
w Ogrodzie, albo ogrodowy zrywa, álbo kto- | ic 
kolwiek wykradnie; tak i dorofley Pannie, ie- | ły 
żeli fig długo za Mąż nie trafi, obawiać fiępa+ | Z 
trzeba, zeby fię iak Prozerpina porwać nie da- | W 
tá, álbo iak z Marfem Wenery żeby fiatką złoż | c 
tą Kupidynek nie okrył p 

Koniec tey rozmowie czyniąc, to iefzcze | ie 
powiem, że jak w Winogradach gdy fig do- Ż 
ftoią Iagody, fłroża i prafly potrzeba, ták i Pan- | ż 
nom według Kirgil, Eneid. 2. Już 
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dzący Już dorofłey Panience gdy fig Jpetnię lata, 

Pu Sy- Przyday Stroža proś kogo, niechay iqjwy(/wata, 

ieśby Co gdy Oyciec uczyni, fiebie od kłopotu, 
Cor“ Nom fwoy od niebefpieczeńftwa uwolniya Cars 

howa: ce miluteńką rzecz wyświadczy. 

Domu 


- VIII. 
ednak| O nance w trzech Punktach, ktora ie= 
iók w. dyemu z Przyiaciot f mwoich á Domowe 


a Mąż 
zayi mu Cefarza Nerona daf Seneka 


merus 
le lat RE Varro Sekretarz Cefarzą Nerona, 
przy» wybudowawfzy fobie wipaniały Domy 
fatro= zaprośił ( i4k ieft w przy łowiu) na pole- 
pięć, wanie ognifka, Seneki, wielkiego Statyfty » 
ściu, | fprawiwfzy folesną Ucztę. Mieli to Rzyłfiias 
fwe- nie, że iaki gość pierwfzy w nowym Domu 
opie- | biefiadował albo nocował; z iego fortuny i 
taty fzczęśćia, złego lub dobrego, przyfzłych (wo- 
kto- | ich powodzenia brali wrozkę. Gdy tedy po ca- 
, ie- | łym gmachu przechodźił fię Warró Gofpodarze 
epo- | z Seneką Gościem, fpodźiewał figs że mu tak 
> da- | w(paniały Dom ( ile tego był godzien ) pos 
zła. | chwali" Teniakby nie było to. widzieć, nay= 
pierwfzy zabiera fig do Drzwi, pytając: Go to 
fzcze  ieftża Dom iczyiieft Warro uważaiąc Seneki 
do. | żart: mowi mu: Czy niewiefz, miły Gośćiw 
Pan- | żem na ten Dom prawie calą Fortune łozyłę 
aż wizyt- 
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wfzyfłfkie dla ozdoby iego pokupiłem okaza: Azi 

łośći, ciebie umy$Slnie ná Ucztę fprowadźiłem, bln 

abyś mi fwoim zdaniem to pochwalił: ty jak) cza 

po puftym przechodząc fię, pytasz iefzcze czyl tyll 

iefi* Natcomn Seneka odpowiada: Widzę,  żej śle 

to ieft dla Gośći Gościniec, dla flug Złożenie,| fie 

dlá częftuiących Kuchnia, dla Niewiaft fcho-| fad 

wanie, dla koni Staynia; Alew całym Domul ~: 

nie pokazałeś mi na lednę flope. gdźieby$ miałj ka 

fam dla fiebie mieyfce, nie pofpolite dla wfzyf, te i 

kich, I tak do ciebie Dziedźi&two tego Domu, 40 

do innych należy miefzkanie Dla czego że, CE 

cię mam za rozumnego, i fobie fprzyiaiącego,p > 

przy pierwfzym wftępie w Dom twoy, potrze- te; 

ba, abym cię czym udatował, to ieft zdrową dz 

radą, ktorą przyimi odemnie za naylepfzy u- | dll 

pominek, do 
Pierw/zata ieft, zebyŚ ani Zonie nayukochań= | cZ 
fzey, ani naywiękfzemu Przyiacielowi fwemu | th 
ofobliwizych Sekretew, i co u fiebie poftano: | P< 
wisż nayofobliwfzego, nigdy fię nie zwierzał. ko 
ale to fobie famemu miey zachowane: Bo we- | m 
dług Platona zdania: komu Sekret, temu i wol- 
ność fwoię przedasz. Druga Ani publiczne- | ŚĆ 
mi, áni prywatnemi Intereflami tak fię zaprzą+ | W 
tay, żebyś na tym cały czas trawił, dle przy- | 1 
maymniey każdego dnia dwie albo trzy go- m 
dziny odłoż, dla rozrywki i fpoczynku twego: | dì 
nie ieit nikt ták mocny na Swiecie, áby gou- m 
fławiczne prace zniszczyć nie mogły. ABE: 10 

Zea 
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kazadj Azebyś ieden Pokoik w całym Domu tak ofo: 


ifem, 
y iak 
e czyl 


Ê: ża 


żenie, 
cho- 
Jomu 
miał 
fzyf 
DI U, 
JO ŻE 


bliwy fopie obrał, do ktoregoby nikt, ami klu- 
cza, ani przyftępu mieć nie mogł, gdzie nie 
tylko 'twoie Pisma i Ksiąszki chować będźiesz, 
śle teżi o lntereflach w fpokoynośći,- żebyś 
fię am namyślić, i z dobrym Przylacielem na- 
radzić mogł bez przefzkody. 

-Temi tedy naukami dość potrzebnemi Sene- 
ka Warronawi za iego ochótę nadgrodził kto- 


| te fię tu dlá tego wfpominiały, aby wftęp był 


do uczynienia iedney Hilftorcyi M Aureliutza 
Cefarza z Zong iego Fauftyną. 


egos) Ominąwfzy wfzyftkie chwalebne Cefarza 
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tego rofporządzenia. ktore regularnym Rzą- 
dzeniem ptzez całe trzymał życie, iten we- 
dług Zdania Seneki miał u fiebie zwyczay, że 
do {wego pokoiku ofobnezo, nikogo nie pufz- 
czał, nikomu klucza nie powierzył, do ofta- 
tħiey godźiny życia (wego. dopiero umieriąc 
Pompejufzowi, Sędźiwemu w latach człowie- 
kowi. ztą nauką klucz oddal:  Wiefz dobrze, . 
moy Pompeiufzu, zem Cię z ubogiego uczy- 
nil Panem, z podlego Senatorem, W niefzczę- 
śćiach tyle razy fwoią rękądzwignął, owdo- 
wiałemu Corkę moię dałem; teraz ten iefzcze 
oftatni odemnie odbićray upominek, ktory tak 
miey, iakbymci dawał Serce 1 Zycie mole, kie 
dy ci ten klucz oddaię.- Nie rozumiey zeby 
mi tak przykre z tym Swiatem było rozłą= 
CZENIE; iz odumieram Zony, Dzieci, Fortuny, 
ale 


| 
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ale to mię martwi, ze Ksiąg moich z fobą dy 
Grobu wziąć nie mogę. Gdyby mi Bopowie 
dali ná wolą, wolałbym w grobie między Księ: Fa 
gami leżeć. iak żyć między głupiemi ludźmi 

na Swiecie. Gdyby umarli leżąc w grobie czy Ad 
tač mogli, fądziłbym ich fzczęśliwfzą śmierć Ks 
iak tych zycie, co nic nie czytają i o niczymip; 
niejwiedzą. Pod firażą tedy tego Klucza (jE % 
Kfięgi Greckie, Hebrayfkie, Lacińfkie, Rzym: vf 
fkie, a co więcey, zemoiey pracy, moiego pon 

tu moią ręką napifanych wiele znaydziesz '| 
dla tego gdy ciało fprochnieie i robacy zie 
dzą, ferce cale w Kfiązkach, wierzę, że żywę 
zofłanie. To wymowiwfzy Cefarz Klucz ode 
dał Pompeiulżowi, ktory te Pisma ptzenioft do zd 
Kapitolinm, gdzie tak od Rzymian były w poż) Wi 
fzanowaniu, jak od nas Relikwie Swiętych ;j Pie 
Ale te wfzyftkiė z infzemi pifmami od Nie. | Kfi 
przyiacioł fą fpalone. Gotthowie, żeby na wież |. 
ki zagubili Rzymianow Imie, Mury zoftawili | ied 
nienarufzone, a Księgi wfzyftkie fpalili ; w |ła! 
czym więkfzą uczynili krzywdę Rzymia» |po: 
nom, ják gdyby byli Dzieci wytracili: Nie. |tak 
Śmiertelney Sławy życie, zawifło na iedney | 
literze wiekom potomnym pamięć podaiącey | 

a mury lada przypadek obalić s w perzynę o- ; 
brocić noże: 
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gowij $. IX. 
i Kcie Fauftyny Cefarzowy » profzac Cefarza 
ndźrni "Bój, ; 3 
e czyj dureliu[za o klucz do tego pokoju gdzie 
mierćj Księgi chować, mowå, wyrażniata utra- 
czym pienia Zon od Mežow podięte, ora% 


cza Íg A T SĘ | ŻĘ 5 
zym. Wfojftkie niefzczęścia z okazyi Mężm 
0 po» na Zóny fciagaiacę fie. 

„JESZ y| 


zies Dy tedy iako fię wyżey rzekło ofobne Cez 
Zywe G farz miał mieyfce, i fam klucz od niego 
-z Ode chował, gdźie ani Zońy ani Dzieci ani 
{tdo z domowych kogokolwiek nie pufzczał, po- 
w po» wiadaiąc, żeby miley przyiął wykradzenie 
ych ;j Pienigdzy z fkarbu; iak otworzenie iedney 
"Nie. Kfiąszki w Bibliotece, 
„wie. |  Fauftyna Cefarzowa będąc przy madźiel 
tawili iednego dnia wfzelkiemi (pofobami przykrzy- 
li; w|łafie mężowi, aby jey Klucza od Biblioteki 
ymia» (pozwolił; czemu. fig dziwować nie trzeba: bo 
Nie. taka ieft NiewieSĆia natura, 
dney | IŻ niewudźieć zkąd taki upor im przychodźi, 
ącey; | Niechcą tego co wolno, chcą co fig nie godźi, 
nęo-|  Czyniła Prozbę fwoię Fauftyna nie zartem 
ale prawdźiwie, nie raż, lecz częfto, nie fame- 
mi (łowy, śle ze łzami zmiefzanemi, rożnych 
zażywaiąc do wymufzenia przyczyn, w tem 
fpofoba > 
£. S Gdym. 


si 
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Gdym nieraz profila o klucz do twoiega Po, 
koiu, zawfze$ mię żartem Cefarzu zbywał, ści 
czegoś nie powinien był czynić, widząc mip sici 
przy nadziei, a częítokroč lzami to oblać pol 78 
trzeba, co fię fmiechem zbydź rozumie: Pa Po 
miętać na to powinieneś, żes mię wźiął w ca: Ie 
tym Świecie naypięknieyfzą, nad ktorą nic w «ni 
roczach {wych milfzego niemasz. ktorą Ufy g% 
<hwalić nie przefiajesz, ktorą 14k Dufzę (wolę koi 
( powiadafz ) że kóchasz. Jeżeli tedy "praw; CZ) 
dźiwie ieftem ulubiona fercu twemu, za coż mi ¿el 
tak bagatelnych zabraniafz rzeczy? o interef, bel 
fach całego Paaftwa zemną fię naradzafz, taie nie 
minic mil powierzasz, 4 do Kfiążek powierzyć Ma 
mi nie chcefz. Serce fwoie, nad ktoreniemafi Ni 
nic przyjemnieyfzegu, wcaleś mi oddał, á żej Kie 
faznego,podłego klucze bronisz? domyślić fię Z! 
teraz mufzę, że wizyftkie-twoie afekta były do 
zmyślone, flowa tylko pozorne, Myśli, ode; "al 
mnie dalekie, piefzczoty obłudne: bo inaczej Jez 
bydź, niemoże, gdzie ieft affekt prawdziwyy| "^" 
tam chociaż zartem o co profzą, zwielką to oz WL 
chorą pełnią i pozwałaią s 
~ Macie tow zwyczaju Męfzczyzni,że łudzącj*€ 
Niewiafty, wielkie im czynicie Ofiary, tladkie W. 
mi podchlebiacie owy, tyfiącami diczyciejęż! 
daty, zlote obiecuiecie gory; potym zdradą u. (1 
wiedzione wfzyfikiemi przeszladuiecie przy 7 
krośćiami. Gdybyśmy: wiuporze fwoim od 770 
was kufzotie dlugo trwać mogły, wpredee bys si 
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ywał  Ście Jaczma ná karki odmas włożone nofić mu- 
4c mię Sieli; a że podległe wam iefteśmy , dla tego 
ać po. 14s, tak w porzutkach zofławione traktuiecie. 
Pa, Pozwol tedy, Moy Panie, abym obaczyła, co 
w ca. eR w tym pokolu tak mocno przedemną zam- 
nię w Knietym, Widzisz mię ciężarną, że od pra- 
ą Ufy gnienia tego fchnąć muszę; ieżeli dla mego u- 
' fwoję Kontentowamia tego uczynić nie chcesz, w- 
praw, czyńze dla uniknienia twego kłopotu, á ie- 
coż mi teli z tego pragnienia przyprawisz mię o nie- 
ńteref, befpieczeńftwo życia, dwoiakie mieć będziesz 
n taje niefzczęŚćie. 1 Syn ten, co fięurodzić ma, i 
jęrzyć Matka iego, co go nosi, kiedy umrzeć musi . 
iemafi Niewiem dla czego na Los Fortuny tak wiel- 
„ 4 żel Kie pulzczasz. rzeczy, i iednym ( tak mowiąc J 
ść fię zamachem żebyśmy oboie zginęli. Ja tak mlo- 
« był do umteraiąe, ty tak kochaną tracąc Zone, nie 
i ode. należy abyś tak był zaciętym w uporzefwóim. . 
aczej Jeżeliś koniecznie tak poftanowił, żebyś mię 
ziwy,| (Am nie puścił „bierz w zdrową uwagę, że 
toco] Pfzyfikie prawa bez uwagi, i rozfądku, 
(fłanowione, gdy czas tego potrzebuie, znifczo- 
'udząc| RE bydź powinny. Poiąć tego niemogę: ci, ca 
adkię w Księgach utopieni, ieżeli ie powinni bar- , 
-zycie lziey iak fwoie potomftwo kochać, ponieważ 
zd u. Ksiegi z Liter i z cudzych flow złożone fą » 
przy- Dzieci za$ z wľalnych wnętrznośći nafzych 
im od zrodzone, i własną krwią wykarmione bydź 
e by. Mufzą Jeżeli fkryte Sądy Bofkie tak nazna- 
cie  <zyły, i zawzięte wyroki takię rzuciły Łofły:, 
RYJ i two- 
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i twola wola do tego fię przykłada, że dla nie: 
pozwolonego klucza koniecznie umierać po- 
trzeba, Smierci nie odrzucam. Ale patrz, Ce: 
farzu, że niżeli co fłanowią (ludzie rozumniy 
powinni wprzod uważać, ieżeli to nie pociąga 
za fobą iakiego niefzczęśćia ; dla tego gdy 


proźby moie odrzucisz, fam oSierocony z Zo: 


ny i z Syna zofłaniesz, Powagę twoię utra- 
cisz, Dom ofzpecisz, do opacznych mow nie. 
przyjaciołom dafz przyczynę a nadewfzyftko 
(w zalu nieufpokoionym zofłaniefz: bo więcej 
nikogo boleć może,iak kiedy fam {woiey krzy- 
wdy ieft przyczyną, ani tego powetowaćmo: 
čna, co fię fwoią wolą i nieofiroznośćią opa: 
śći, według Przyfłowia: 
Nierychło w ten czós przyprawiać zapory, 
Kiedy wykradną wprzod Woły z Obory. 

Jeżeli tedy Klucza dać niechcesz, żem'two: 
ią Zoną ieft, żeś wziął Cefarfką Corkę,razem 
z nią i Koronę, że dla rozmnożenia twoiey 
Familii taki ciężar nofić mufzę, przynaymniey 
zadofyć czyniąc dawnemu dla nas prawu, kto 
rego fię dopominam, Klucz dać mi powinie: 
/ meś. Wiefz dobrze otym Prawie, że nie godzi 
fię nic bronić Niewiaftom Rzymfkim, czego* 
kolwiek napieraią fię ciężarne. Nie raz napa: 
trzyłam fie pozwanych Mężow od (wych Zon 
do twego Sądu, ktore z pomyślnym dla fiebie 
odchodziły Dekretem. Jeżeliz dla potomftwa 
cudzego tak fciśle, zachowywałeś prawo, za 

coż 
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CZĘSC. ania 
coż ie dla fwego bez uwagi łamiefz* A że to 
twoy upor, WIĘC» gdybyś co wzajemnie chciał 
wykonać, ia na to nie pozwolę, gdybyś co rod 
fkazował, fłuchać nie będę. Mężowi fprawied 
dliwych proźb żony nie przyimuiąceimu, Zos 
na do nieflufznych Rozkazow iego pełnienia 
nie ieftobowiązama. Jeżeli tedy w fwoim 
YE przedfigwzięciu trwać będźiesz, Męfzczyzną 
wnię. prawda pokażefz fię bydź, iakiefteś;, Ale nie 
zyfiko tk mądrym» iák ludźie o tobie rozumieją. Nie 
zyftko ane Z c ć 

boli mię twoy umyfł twardy,iak mię boli przy+ 
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krzy: czyna do nie zczęśliwego rozwiązańia, a bar- 
emo dziey porozumienię, ieżeli tam iakiey nie cho~ 
| opal wasz z okularami Kfiążeczki. Bo kto do cze- 
| go z młodośći przyzwyczalony, i naftarość ca 
wy] 2 noyey fukni radby zażywał, chociaż iefzź 
| cze iedna nie przefzarzana, 
> Azeby$ mię tedy i od niefzczęśliwośći tey 
ardi wybawił, i z porozumienia, ktore mam, uwol- 
voa nik, chec moig ukontentował, cokolwiek mogę 
mniey znałeść łafki, pozwol mi Klucza; pozwol, zég 
Bój bym tam wniść mogła, gdzie pragnę. 
winie: a 
godzi Z. Ś 
tego. Odpowiedź „M. Aureliufza na uprzye 


napa: krzona Fauftyny Proźbę, i iakie od Zon 


ch Zot ; E diete í 
fobie  aprzykrzenia Mężowie cierpia.wylicza 

a > l | Weżaiąc Cefarz, wfzyftkie Zony Swey Słod 
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wa.pamiefzane z łzami, i z iaką paflyą tak mo: | 
cno fwoiey proźbie zadofyć uczynić chciała] 
po gotowin maiąc odpówiedź, w te Słowa zas] 
czął: ! 
Gdyś iuz Fauftyno to wymowiła, co twoią. 
była wola, gdy$' widźiała moie Cierpliwość] 
w Sluchaniu ciebie, potrzeba, azęby$ wzaiee 
mną Cierpliwość zachowała. i uwagę, co ia| 
także mowić będę: bo w takich fprzeczkach| 
nie tylko ięzyk rozwiązany do mowienia, alę 
i ufzy otwarte do fłuchania bydź powinny. 
Jefzcze fię taki nie urodźił, zeby nie mowił, 
co mu fię podoba, dle też żeby nie mufiał i te- | 
go iluchać, czegoby nie rad A niżeli o Ma- 
tetyi tey mowic zacznę, wprzod ci Fauftyno, 
iako ielłe$ iiaka$ bydź powinna; Tia iaki ie- 


b. 
| 
| 


ftem i iaki bydź powinieniem, pokażę. Wiedź | 


o tyn Fauftyno, że tak zły iefłem.: iż co Nie- | 

przylaciełe o mnie mowią, daleko mniey mo- 
wią a moich złośćjach. aniżeli ci co mię ko. | 
SR ] > ; 

chatą, ( gdyby mię wfkroś poznali) o cnotach 


mowić mogą Ażeby był dobry Monarcha, 


nie należy mu bydź chciwym w wymufzaniu 
podatkow, pyfznym w panowaniu Ani prze- | 
ciwko zafłużonym Niewdzięcznikiem , prze- | 
ćw ko Bogom nienabożnym; przeciwko ucie- | 
mięzonym w. fkatgach głuchym. przeciw 
ko fierotom oflrym. w Rządach leniwym w 
tych niecnotach meofkarzony Mońatcha 1 Bo» 
gom 
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om przyjemny; i ludziom miły bydź mufi. 
Wczym wfzyftkim ia fię winnym bydź fądzę: 
Co do pierwizego mowiąc, zem był i ieftem 
chciwy, przyznaię figę.  Zadnego na Swiecie 
nie mafz takiego Monarchy, ani Pana, zeby 
mu nie byli milśi ci Minifrowie, ktorzy wig- 
cey pieniędzy do fkarbu przynofzą, i mniey 
fa naprzykrzeni o Wakanfe i Daniny, aniżeli ci 
co ufławicznie brać chcą. toto fig bez wftydu 
dopominaią Pyfznym także bydź fie wyzna 
ię; żadnego niemasz tak: nikczemnego czło= 
wieka, żeby nie więcey fobieżyczył bydź w ye 


| niefionym , iak go fortuna nifko poftawiła. 
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Niewdzięcznikiem także ieftem dla domowych; 
Bo co ufług nam czynią z ochoty, dość wiele, 
co komu z fkarbu damy, bardzo mało, zeby 
mieli rowną za ulugi nagrode Zem niena- 
bożny, i to prawda: żaden Kroł goręcey fię Bo- 
gom nie modli, iśk dopiero, gdy od Nieprzys 
iacioł ieft fciśniony; i ták we wfzyftkich złych 
zwyczaiach ofkarzyć fię mogę Fauftyno, abyś 
widziała, iakim bydź powinienem według {lus 
fznośći, á iakim ieem według natury: 
U tego wielka nadZieis poprawy: 

Kto fię afkarzy nie czekając jpraiwy. 

Co$ o mnie flyfzała Fauftyno, z tego do fie- 
bie uczynić możesz podobieńftwo Bo taka 
ieft w ludźiach przewrotność, iż cudze życie 
predzey uważać zwykli, o fwoim ani wfpo< 
mnienią bez urazy fluchać mogą. Nic pes 
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wnieyfżego nad ta Fauftyno: że ludźielekcyi| f% 


proźni, z rofkofzy fwoich i dobrego powodzea| 
nia lekkośćią i prożnośćią ow chlubić fig ra. 
dźi, mądrzy zaś cięfzkośći Serca {wego fkry- 
cie pokrywać umieją. Wpaśćludźiom w niefz=| 
częście, po ludzku trafia fię częfto, śle do zno. 
fzenia cierpliwie, rozumnego potrzeba czło: 
wieka. Z mądrych naymędrfzy, kto o fobie 
naymniey rozumie; z glupich naypłupfzy, kto! 
fig mędrl(zym nad innych czyni. Jeżeli ief 
ieden taki co wiele umie, zmaydziesz drugiego, 
co daleko więcey, i-tym fig rożni mądry od 
głupiego, że mądrego gdy pytasz, z uwagą 
i nie zaraz odpowiada; Głupi choć nie profza: 
my. przed pytaniem ladaco bredzi. Gdziekol: 
wiek miefzkanie fobie mądrość założyła; tam 
pieniędzmi bez miary fzafuią, śle Słowa ną 
Uncye ważą, Dlategom to mowił , Faulty- 
no; ze Słowa twoie ták mi były tęfkliwe, łzy 
hoynie wylanę naprzykrzone, zdanie twoia! 
tak prożne, że ani tego mogę wymowić cobym| 
chciał, ani co wymowię; ty rozumieć będziefz| 
mogła. | 

Wiele ci rozumem dociekli, coio Małżeń .| 
ftwie pifali; Ale wę wfzyftkich Kfięgach tych | 
przykrośći, ćo jedna Niewiafła iednemu Mężo- | 
wi.iedńego dnia,uczynić może,wyrazić wizyt 


kiego niemogli . Ten tylko fprawiedliwy do: |, 


kladali Termin przy każdym LG 
Ciężar Małżęńftwa; bo ieżeli który mie będźie | 
fzczęś- | 
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ekcyi| fezgśsliwym, w doftaniu poczeiwey, dobrey, i 


jodze: 


fię rad) 


fikry- 


niefz-| 
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li ief 
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iry od 
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p tam 
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rozumney Zony, wfzyftkie Ciężary nayniezno= 
śnieyfze nie będą ztym rowne, ktore temu ie- 
dnego dnia znofić przychodźi. Czyć fię zda, 
Fauftyno, że to naymnieyfza praca,znofić Zon 
zwadiiwych klotnie, (luchać Słow mniey ros 
zumnych, cierpieć uczynki mniey chwalebńe, 
dawać co chcą, fłarać fię o to, czego pragtig, 
zsmilczeć to, co fig im niezdał Ja za$ tę pracą 


takątbydź fądzę, że Nieprzyjacielowi. nic gor- 


fzego życzyć nie mogę, iak przewrotney iw 
złośći niepomiarkowaney Zony. Jeżeliby był 
Mąż pyfzny, wy'go uniżyć potraficie: żadnćs 
go takiego nie znaydziesz dumnego, żeby go 
wyuzdana Niewiafła okiełznać, i pod nogi fwo= 
je poniżyć nie mogła. Jeżeli głupi ieft, wa- 
fzym dowcipem uczynicie go mądrym, kiedy 
milczeć muśi; nad wfzyftkie mądrości taieft 
zaywiękfza, znofić cierpliwie zwadliwą Zonę, 
Jeżeli będźie kłotliwy? odmieni fie. wfpokoy= 
nego: bo tyle zabieracie czafu (woim fzczebio< 
taniem, iż iemu na odpowiedź minuty iedney 
nie zoftanię. Jeżęłi będzie nikczemny © wy 
mu oftrogami dopniecie, że wam na wfżyftko 
wyfkoczyć muśi, i w tey myśli utopiony iske 
wam dogodźić, ani fpokoynie ieść, ani befpieś 
cznię fpać, nędzny człowiek nie może. 
Jeżeli gadatliwy? w krotce go uczynicie nies 
mym, tyle maiąc jodpowiedźi, tyle tłumacze= 
nia każdego fłowa, że mu więcey a fpo- 
xoy: 
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koynośći, kiedy palec na uita położy, aniżelii y 
liby dofzedł końca, zaczętey z wami rczinoa! 
wie. Jezeli kompania? przeformować pomoi y 
żecie. że z Domu krokiem nie wynidzie, gdyj 
opufzczacie dozor gofpodarftwa, tak iż żadna i 
rzecz beż iego przytomnośći, ítać fie dobrze! © 
nie może, ` Naofttek, ieżeli ieft Ipokoynym | 7 
w krotce muśi fie ftac kłotliwym: tak uftawi- R 
cznęfą wafze narzekania, wafze rofterki. zete-| | 
go zaden nayfpokoynieyfzy umyl znieść nie A 
może, zaden iczyk milczeniem zaniechać nie. i 
potrafi. 

X Wrodzony ieft Niewiaftom Duch przecięj 1. 
Whośći, ieżeli chcesz zeby mowila, milczy; | "$ 
zeby chodziła, fiedźi; żeby wefoła była, fmu- ` 
ci fię; zeby fię miała, płacze; żeby płakała, s 
fmieie figi żeby iadła, pośći: zeby pościła , | $ 
zbytkuie; żeby fpała, chodźi; zeby wftała, fpi; 5 
itak przeciwney fą natury, że, co Mężowie s, 
nienawidzą, to lubią; co Mężowie lubią, to 
nienawidzą. Moim zdaniem icżełj ktory ro- | " 
zumny Mąż chce. aby co Zona uczyniła, nie 


powinien tego pragnąc, śle czego iafzego. do - 5 
pominać fię, przeciwnym fpolobem: tak iak | k 
gdy w prawym boku czuiefz kolki, z lewego | 
krew puśćić potrzeba, inaczey bolu nie ufpo~ | S 
koisz. W iednym zdaniu moim, rozumiem, że | k 


fię nie myle, widząc iak za niektore grzechy | R 
nafze, odkładaią na tamten Swiat Bogowie EH 
nie co kary; Cokolwiek fię zaś uczynidlaNie= | 
wiań, | 
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| wiaft, zaraz nasprzez nie fame natym Święcie 


karzą © A to, że niemafz ciężfzey i natam tym 
Swiecie Kary, iak tn zła Zona dla Męża Ach 
dla Boga! w iakiesz niefzczęśćia ie wdaie, kto 
z Niewiafłami jprzeftaie: jezeli ie kocha, za 
lekkiego maig; ieżeli nie, za głupiego: ieżelio 
nie niedba, za nikczemnego; eż eli ie czct za 
podchl:bcę, gdy nię Poe BI, to nienawi- 
dzą; ieżeli im lluży, gardzą, gdy fig chcę że; 
nić, nie PZ nu gdy Niech, fame pragną 
jeżeli fię naprzykrzy, to natręt; iezeli A ię 
to nieślni aty; ieżeli zartuie, to trefni$ ; š ieżeli 
milczy, to proftak; ieżeli fie Śmieie, to glupis 
ieżeli nie, to Tetryk; ieżeli co daruie, za nic 
ważą: iezeli nic nie da, fkąpym zowią. Na o~ 
ftatek Kto za niemi idźie to nieffawny; kto nie 
idzie, imienia Kawalerfkiegonie godźień Nie 
chże tedy uważy kazdy flyfząc to, widząc, 1 i 
wiedząc co ma czynić: unikać od Niewiaft 
rzecz wie maturalna, IŚĆ za niemi rozum fam i 
rofiropność zabrania, 

Jakże wielkie maią przyczyny O Niewiafty, 
uciekać jod was, ktorzy uciekaią ; opufzczać 
was, ktorzy opufzczaią; kryć fi fte przed wamię 
ktorzy fię kryją, zapominać Was, ktorzy zapo- 
minalą umierać dla was, ktorzy umieraią: Nic 
więcey robący: w grobie nie fzkodzą, procz » 
że iuz tgnile Cialo iedzą, dla was zas ani For- 
tuńa, ant Honor, ani famo życie, wyfłarczyć 
nie może Napatrzyłem fig nie raz tu w Rzymie; 

ZĘ 
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że z ktorą pofagu było tyfiąc Złotych, więcey| pe, 
zaraz jak trzy tyfiące głupftwa, i pychy w gło. 
wie nosiła, A co naygorfża, ze po zmarłymi 
czafem Oycu dlbo Mężu, wfzyfikie przepadły 
i zginęły pieniądze, głupftwa naymieyfzaj 
cząfika nieubyła. Uważ dobrze, Fauftyno,co| 
mowić będę, że Niewiafty fame gadać chcą»! ce 
żeby wfzyfcy milczeli, fame bydź welnemi, a 
wfzyftkich mieć niewolnikami, fame rządzić, ; 
fluchać nikogo, na oftatku wfzyftkiego pragną fy 
co lubią, kochać kto im fię podoba, mśćic figy sg, 
kogo nienawidzą; młodźiefz Ignącą do: ich j% 
prożnośći, maią iak niewolnikow, ftateczniey*| „4, 
izych oto niedbaiących przefzladuią iak nie- ý 
przyiacioł, i gdyby w naywiękfzym kto u nich, 4, 
był refpekcie, Przyiaźń tę, małą miarką od: ķi 
mierzyć może, á ieżeli fię gniewać pocznąjj . 
zawziętośći ani granić, ani miary, ani końca p 
znaleść nie podobna. W Dzieiach Pompeiu- „ 
fzowych ofobliwą rzecz czytać mi fię trafiło: „ 
Gdy Pompeiusz W. w pierwfzey woynie Azy- ¢ 
atyckiey, przyftąpił pod Gory Ryphenfkie, ña- d 
padł na dziki Narod miefzkaiący w tych go- e 
rach, nakfztałt leśnych beftyi, każdy w olo* o 
bney Jamie; nie bez przyczyny beftyami na- , 
zwać fiemogą:bo iak Owce czym w piękniey-| p 
d 
í 
a 
} 


fzych Pafzach chodzą, tym cieńízą nofzą Weł-| 
mę, tak iludźie czym w dzikfzym urodzeni 
kraiu, tym nieuglafkańfzych i niedoftępniey= 
fzych (ą huimorow, zwyczalow i natury. Ci 
tedy 
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tedy barbarzyńcy mieli zwyczay, że każdy go- 
fpodarz dwie fwoie miał w zięmiiamy, ( bo 

orąceść wyfokiego Słońca niedopufzczałain- 
fzych:budować domoftw ) Oyciec tedy z Sy- 
nami i Czeladzią w ofobney Jamie, Zona z Cor 
kamii Dziewkami w ofebney miefzkała, i włę- 
tey z fobą do rozmow niefchodżili fię, iak 
dwa razy w tydzien. Pytaiącemu fie Pompe-= 
jufzowi: czemu tak niepoludzku Ciak w całym 
fwiecie podobna rzecz nie znayduie fię ) żyiąć 


Starzec ieden odpowiedźiał, C iák „hiftorya te- 
dacyą czyni: ) Bardzo krotki czas ( wzglę- 


dem owego dlugiego wieku) do życia nam 
Boyowie zoftawili, iż ledwo fześćdziefiąt albo 
fiedmdziefiąt lát ktory dożyje; żć tedy tak krot- 
ki: wiek nafzego życia mamy, należy abyśmy 
go fpokognie ftrawili, izażyli. Wy Rzymia- 
nie w bogaĝwach i tofkofzach opływaląc » 
zda wam fe dość krotkie życie: bo go fobie 
zbytkami ukracącie, nam przy uboflwie i pra- 
cy zyiącym, zda (ię dofyć długie; w całym te~ 
dy roku żadnegoj zwięklzą wefołeśćią nie ob= 
chodziemy i nieświęciemy dnia, iak gdy Nasz 
obywatel ktorykolwiek. umieraiąc, to nędzne 
zakończy, i nalepfze przeniefie fię życie Gdy- 


| by wiele lát żyli ludzie , mieliby dofyć czafu 


do Śmiania fię. albo płakania, do Wefolośći albo 
fmutku, do zdrowia albo choroby, do bogactw 
ślbo uboftwa, do woyny albo pokoiu, ale w tak 
krotkim życiu na co fobie mamy tyle przyczyą 
niać 
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niać trudności i zakłocenia ? albowiem miefz- 


kaiąc z Zonami, zaw fzę całe nocy fłuchać trzex | 


ba było ich fkarg, całe dni cierpieć ich zwa- 
dy, przez co krocilim fobie życie śle iak od 


fiebie oddalone zoftawilim , nie patrzerny na | 


ich fmutne Miny, nie fluchamy dziecinnego 


placze, nie męczemy fię ich narzekaniem, diś | 


tego i dzieci chowaią fie fpokoyńie, i Rodźicy 
wolni fą od kłotni, i nam dobrze, i z niemi 
dziele fię nie źle. Taki Refpons był owego Bar- 
barzyńca Pompelufzowi, co zaprawdę mowić 
fig może Fauftyno,ze temi dowodami ńaymędr- 
{zego przefzedł Greka i Lacinnika: z niemałey 
ten wylamuie fię niewoli, ktory od kłotliwey 
ucieka Żony, A ieżeli ci Poganie w dzikich go- 
rach wychowani, Riemogli wytrzymać uftawi- 
cznych Zoń kłotni, iakże my to w piefzczo- 
tach Rzymfkich od wasznieść potrafiemy £ 
Niewiem tedy co mowić Fauftyno, jeżeli cier- 
pieć złą Niewiaftę można, á dopieroż kochać: 
Natura prawda dała wam te przymioty, że po» 
ciągnąć Serca do kochania możecie, śle przes 
wrotnym i niepomiarkowanym humorem to 
czynicie, że was nienawidzieć potrzeba. 

To co mowię, iuż dawno, Fauftyno. miałaś 
ufłyfzeć, ale dotąd cierpliwie czekałem, po- 
kąd fama nie dałaś domowiefiia przyczyny, 
kiedyś mi do cierpienia ták wiele złegó była 
powodem. Szofty teraz Rok ik Oyciectwoy 
mnie (obie przybrął ża Zięcia, i iedyną Corkę 

fwoię 
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fwoię, ciebie Fauftyno, dawfzy za Zonę, przy- 
dał w Pofagu tak wielkie Pańftwo z Koroną, 
i wielką z Skarbu fwego udzielił porcyą śle 
zaw ziętych wyrokow powodem to fię ftało: o- 
bądwa ofzukani zoftałim, Qyciec twoy, że mię 
przybrał ża Syma, i ią, zem cię wziął za Zonę. 
Qyciec twoy, Fauftyno. á moy Teść, Antoni- 
na poboznego Ifhię fobie u wfzyfłkich zafłu= 
zył że na wfzyftkich był miłofierny, procz ną 
mnie iednego nayfurowfzy, kiedy do tak ma- 


łego Crala, ták wielkiego Ciężaru kość minie 


| potrzebnie przyrzucił, do ktorey zgryzienia, 


2 


ani tak mocnych mam żębow, ani do ftrawie- 
nia tak gorącego Zołądka; a co naygorfza: nie 
faz fig obawiam, abym fię nią nieudawił: Nie- 
mogę i tego zamilczeć Fauftyno, ( lubo wiem 
żeć przykre będzie do ffuchania ) że dl4 olo- 
bliwey Urody twoiey u wielu iefteś w powa 


| żenia, dla fzpetnych i zepitowanych nałogow, 


u wfzyftkich w obrzydzeniu * Niewiafła uro- 
dziwa nie co infzego ieft, tylko Sodonfkie Ja- 
blko, zwierzchu piękne i do weyzrzenia po- 
wabne, wewnątrz pelne gorzkiego popiołu O 
jak zawifne mafz Fauftyno wyroki! iak niefpra- 
wiedliwie dzielili cię Bogowie dawfzy ci tak 
piekną Uradę, tak wiele Bogadtw ( zebyś dla 
nich zgineła) a co naylepfzego. bydz rozumtą 
i poczciwą do utrzymania tego wfzyiłkiego, 
nie ooz voi ii łafki O także wielkie niefzczę- 
Sie wchadzt do owego Oyca Domu, kiedy imu 


fe 
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fię rodzi piękuey urody Corka, ieżeliiey Bogo! G 
wie ( za wielką łafką ) nie udzielą rozumu| p 
wfłydu: bo temi darami, rzadko razem ktorą! Z 
będzie ozdobiona; co iezeli fię trafiycudem bar. kc 
dziey hazwać to potrzeba, aniżeli naturalnie:Nies ie! 
wiafła kiedy młoda,piękna,aplupia,i dla ludzi z! m 
gorfzeniem,i dlaFamililofzpeceniem bydź mufi pr 
Trzydzieśći fiedm lat będąc Młodzianem, oc 
zdało mi fig, że tylkotyle dni; Teraz Rok fzo. pe 
fty iak figę ozeniłem, zda mi fię że 600. lat ży fta 
ię. Zadne nie może fig nazwać cięższe Mę- na 
czeńftwo, nad to, ktore cierpi Mąż przy złey na 
Zonie. Wierz mi, Fauftyno, gdybym dawniey ch 
wiedźiał, co teraz wiem, dawniey cierpiał, co żę 
teraz cierpię, ani za Bopow Rozkazem śni za ty! 
namową ludzką, ani za prozbą Krewnych, dy 
przywieśćbym fię nie dał, abym miał moie u- W: 
boftwo, za twoię doftatki przemienić. Ale kie. Zo 
dy dlamnie zły, dla ciebie dobry los padł For. Wi 
tuny, wiele milczę, więcey znofzę; i iezelim m 
wiele dotąd cierpliwie znofił, Fauftyne , zno- fze 
Sitem dla tego; abym więcey tego nie cierpiał. (tv 
A na ofłatku itoprzyznać, mufzę, że nie- 
malz takiego Męża, ktory lubo wielką znofi zg 
Zonę cierpliwośćią, żeby więcey 'znofić nie Wi 
był powinien. ieżelio tym że iet Męfzczyzną, "ft 
ì ta że Niewiaftą pamiętać będzie: boieżeli fię "y 
dobrowolnie kto wpokrzywach położy, nic in- Kie 
fzego "z tamtąd nie odniefie nad pryfzcze, o Cz! 
co narzekać nie powinien ná nikogo, maiący KO 
Wolność czynić to albo nie, Gdy | 
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|Bogoi Gdy tedy w iednym z fobą miefzkaią Domu; 
zumu || głupi nad głupiemi Mąż ieft, ktory publicznie 
| ktorij Zonę przed Sądem ofkarza. Jeżeli ieft dobra, 
m bar. kochać ią. powinien, żeby lepfzą była; Jeżeli 
ie: Nie.) ie zła, znofić, żeby fię gorfzą nie ftała.  Sa- 
ludźi z. mym męfzczyznom umył pomiarkowany ieft 
dź mufń przyzwoity. Ktorą zaś niewiaftę od złega nie 
lanem, odwodzi boiaźń Bofka, niefława, utąganie fig 
ok fzo. pofpolftwa, taką, aby puprawić, fpofobu nie 
lat ży» ftaie: umyfł Niewieści ieft tak delikatny, że za 
że Mę- naymnieyfzy dobry uczynek, wielkiey żądaią 
y złey nagrody, za naywiękfzy grzech, żadney nie- 
awniey chcą cierpieć kary. Niżeli przyidzie do Mał- 
jal, co żęńikich związkow , wiele i diugo myślić 6 
śni za tym, i radzić fię Męfzczyzna powinien; śle kie- 
vnych, dy poftanawia, nie inaczey tylko Ślubne za- 
noie u-| wrzeć kontrakty, tak poftępować powinien,iak 
le kie. Zolnierz na Woynę wyieżdzaiący, to ieft, ná 
dł For. wfzyftkie fię odważyć przypadki, cokolwiek ® 
ezelim mu trafić fię może: gdyź nic nie ieft podobnieyż*f* 
4 zno. zego do Woyny, iak to co niezgodne Małżeńć * 
ierpiał. ftwo z fobą w Domu czynić zwykli *, 
ze nie. Nie raz mocno otym myślifem , ieżeli dla 
, znofi zgody w Małżeńftwie, iakie miałem poftanó- 
fić nie WiC prawo, ale ták doświadczeniem z tobą, Fa- 
zyzną, “tyno, iako i famym rozumem ieftem nauczę- 
zeli fię ty, że żadne Prawo Małżeńfwu nie pomoże, 
nic in. Kiedy Niewiafty bezprawnie żyć chcą konię- 
cze, o znie; Jednakże niektore dla ftarania fię o Po- 
haiący koy z Zonami Mężom podam prawidła: Co 1g- 
Gdy F i zeli * 


= 
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zeli mnie famemu iuz niepotrzebne, przynay: 
mniey infzym pomoć mogą, tak iak lekarftwo, 
ktore fig do oczu nie zda, nogom ftużyć może 
Wiem dobrze Fauftyno, że to com mowił, i cie: 
bie i tobie podobne do nieńawiśći porufzy, po- 
nieważ fłowa tylko nie intencyą uważacie; Al 
Bogow nieśmiertelnych wzywam na Świade 
śtwog że nie infzą intencyą. tylko dobre, co 
ich ieft wiele, napomnieć; złe, co ich ieft wię 
cey, ukarać umyślilemm: iezeli ani u tych anit 
owych wiary mieć nie będę, jednak złych ot 
dobrych abym rozeznać i przedzielać nie miał 
dla tego nie przeftanę. 

„U mnie dobra Zona ieft iak Bażant, o ktore 


go pierze mniey dbać potrzeba tylko o Smak * 


Zła zaś ják Lifzka, na ktorey lepfza Skora, 
śćierw za plot wyrzucaią. Podam tedy prawi 


dlo Mężom, ktore zachowniąc, mogą ipokoy ` 
„gsnieyfze z złemi Zonami mieć źycie 1. Nied ` 


+ będzie to naypierwfze: Zone złośliwą i gnie 
wliwą cierpliwie Mąż niech znofi. Zadna bi 

» wiem iadow ita Jafzczyrka taka fię na Ziemi m 
todzi, iak Niewiaffa do gniew u pobudzona, 1 
Niech fię ftara Mąż koniecznie, śby fam opi 


trywał wfzyftkie potrzeby, cokolwiek byli 


może dla Zony wygody, i do domowego pó 
rządku: Częfło fię trafia że Niewiafty rządał 
ce fię fame w Domu, w niepotrzebne i mnit 


uczciwe wdaią fię przypadki. 3 Starać fie Mą 
powinien, aby Zuna z uczciwemi i cnotliweli 


ludźmi | 


| 


'zynaŅA 
artwo; 
ć może 
4,1 cie 
fzy,po 
cie; Al 
Swiade: 
bre, c 
eft wię: 
ch anii 
łych ot 
ie mial 


o ktore 
o Sma 
Skora, | 
y prawi 
ipokoy 
1. Niet 
igni 
adna bol 
ięmi ni 
zona, 1 
am opi 
ek byi 
go pl 
rządzą 
imnil 
t fie Mą 
th weń 
adźmii 


WTORA 321 
ludźmi miała fwoię zabawę: Bo nic predzey 
Niewiafty zepfuć nie może, iák zła i niego« 
dźiwa Kompania. 4. W ządney rzeczy Zona 
miary niech nie przeltępuie: Mąż mieć powi- 
nien. pilne na to oko, żeby ani uftawicznie w. 
Domu fiedząc, nie zgryzła fięsśni za naymnieyd 
{z3 przyczyną po Sąmfiadach iezdząc, Sławy 
fwoiey iMężowfkiey nie harufzyła. 5, Aby 
nigdy z Zoną Mąż kłotni nie zaczynał, ftrzeć 
fię naybardźiey powinien; Bo iak raz tylko po» 
rzuciwfzy Boiaźn, ośmieli fię do zwady;, przys 
zwyczai fi ták, że bez wftydu do uftawie 
cznych rofterkow fama da pobudkę. 6 Niech 
fię pokazuje Mąż Zonie, iakby naywiękfzą mia» 


4a u niego Wiarę; Bo takiego fą nmyfłu Nig- 


wiafty, iż czegobyś nigdy niechciał , to pre~- 


dzey uczynią, cobyś chciał zeby czyniła), to 


opufzczą. 7. Niechay Mąż Zonie ani calego 


'Gofpodarftwa powierza. ani w cale rządów zaw 


brania; Jeżeli wfzyfikim rządzić będzie, mało 
przyfpofobi; Jeżeli w cale nic, wiele fkrycie 
Wyniefie. g. Nie zawfze Mąż Zonie welołe 
pokażować powinien oko, śle na czas i futo- 
wize: Tego fą umyftu Niewiafty, że wefotych 


'Mężow kochaią, furow(zych fię bolą. 9. Nay- 


pilniey niechay fię ftara Mąż, śby Zona znikim 
zwady nie zaczynała w $ąmfiedztwie; Częfto 
ię trafiło w Rzymie, że dla iedney małey przy- 
czyny do kłotni z Zony, życia Mąż, i Zona 
Fortiiny poftradała, i w Mieście wielkie uczy: 
T2 niji 


| 


| 


324 CZĘŚC 

nili zamiefzanie. ro. Tey nicch będźie Mąż 
cierpliwośći, że cokolwiek Zona wykroczy; 
aby iey nigdzić publicznie nieftrofował, tyl. 
ko. fekrętnie w Domu: Nic infzego nie ieft, kto 
przy przytomnym Zonę ukarać chce, iak plu: 
iący do gory w Niebo, ktoremu pł s ociny na: 
zad w oczy fpadaiące twaz brzydzą: sn 
Wfłrzymać fię wfzelkim fpofobem Mąż powi: 
nien, aby źłych nałogow Zony ręką nie po: 
prawiał: Bo ktora fię Słowy poprawić nie da, 
ani iey powroz, ani Kii nie pomoże. 12 Kto: 
ty fpokoynie z Zoną.miefzkać chce, przed 


wfzyftkiemi chwalić ią powinien; Ten zwy į 


czay maią Niewiafty, że rade aby ie wfzyfcy 
chwalili, a napomnienia i poprawy od nikogo 
cierpieć niemopą: 13. Niech fie zeze Mąż 
aby w ufzach Zony [wey, zadney infzey (cho 
ciaż naypoczciwfzey) niechwalił Niewiafty 
taka ieft wnich zazdrość, że tey godziny zara 
Męża znienawidzi, rozumieiąc, iz infzą wię: 
cey kocha iak Zonę: 14. To Mężowie miech 


maią na pamięci: gdyby kcory miał naynie p 


urodziwfzą; koniecznie w nię urodę wmawia 
iey » że iet. nad inne pięknieyfza, powinien! 
Tym Spofobem i Serce iey nakloni, i nic więcej 
Klotm w Małżeńftwie nie czyni, iak Zona 10i 
zumieiąca, żć dla nieurody od Męza ieft wzgatj 
dzońa, 15. Przezornym bydź Mąż powinien 
śby z niepotrzebnemi ofobami w poufałość w 
chodzić [pofobu Zona nie miała: Bo z tey Przy 
iaźni 
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iaźni naygorfze wynikaią. między Małżeń. 
ftwem nienawiści, i gorfzące fprawy 16. Czę- 
fto przez rozmowy potoczne, niech przypo: 
mina Mąż o niektorych Matronach, w iakim 
mniemaniu fą ju wfzyfikich, iak w złey fławie 
żyią, iak pizyczyny ludźiom do mewienia o 
fobie daią; bo iako niemafz nikogo chciwiey 
pragnącego {lawy nad Niewiafty, żeby tedy 
tak źle o niey nie mowiono, idk o drugich» 
predzey tego nie uczyni, co drugie czynią 17. 
Komukolwiek Zona zle życzy, niechayi Mąż 
to pokazuie iakby mu był Wielkim Nieprzy= 
lacielem: Tak ieft przewrotny umyfł Niewie- 
$ći, że co Mąż kocha, one nienawidzą, co Mąż 
nienawidzi, ty kochaią. 19 W mnieyfzych rze- 
czach niechay Mąż Zonie uftąpi, pozwoli s 
przyzna iey prawdę, zdanie pochwali: więcey 
fię z tego uciefzy; choć w fałfzu otrzyma gorę 
izwycięftwo, aniżeli gdyby dźiefięć tyfigcy 
przyfpofobić miala intraty. 

Nic więcey nie przydaię Fauftyno; tylko 
patrz na to, że la na wfzyftko: patrzę, wiedz a 
tym, że ia wiem lo włzytikim, uważay to, że 
ia uważam wfzyftko, á tak rozumiey, że ta 
czynię dla poprawy życia twego; Co gdy u- 
czynisz, a Nieprzytaciele nafi widzieć nas bę» 


t wagal dą w tąkiey zgodzie, w takiey Przylaźni, dość 
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dló nich będzie zeznfty i kary. 
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$. XI. 
ZA. Aureliusz Cefarz kończac zaczęta 
rozmowę, wyrażniej o klucz profzony do 
Biblioteki, odpowiada. 


ledym iuż gniew, zal, i żołć z ferca wy” 
nurzył, teraz na proźbę twoię Fauftyno 
odpowiadam: Ten Zwyczay zachowany 
powinien bydz u Przyiacioł, że wprzod wymo- 
wić urazy do fiebie miane powinni, niżeli fię 
w krzywdach godzić zaczną. Inaczey,iak cho» 
remu nie pomoże lekarftwo, iężeli żołądek za: 
AA ES wyczyfzczony nie będzie. Do: 
pominafz figę Fauftyno Klucza: odemnie z tym 
naprzykrzeniem, że ieżeli ga niedoftaniefz, do 
niebefpieczeńftwa poronienia moim uporem 
przyprowadzoną bydź byś miała. Ja zapraw: 
de ani twoiey proźbie, ani twoiemu zdaniu w 
cale fig dźiwować nie mogę: Tak wafze przy: 
rodzenie każe, że iefteście w żądaniu niepo: 
miarkowane, w prożbie prędkie, w znofzeniu 
niecierpliwe. Niebęz przyczyny mowię, ZE 
Niewiafty fą w żądzy niepomiarkowane: ba 
czafem takich rzeczy pragną obrzydliwych, 0 
szym ani umarli wiedzieli, aniżyiący flyfze 
mogli. -Zew profzeniu prędkie, ito nie beż 
przyczyny: Cokolwiek im na myśl przyjdzie; 
Ww tym punkcie te koniecznie mieć chcąc, I 
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ięzyk do profzenia, i nogi do kłaniania, i Ręce 
do wzięcia, i Serce do mienia przymufzaią Ze 
w uczynku uporne, niech fię tylko zaweżmie 
na kogo Niewiafta, ani ią wftyd od ołkarze- 
nia, ani uboftwo od przefzlądowania, ani fu- 
mnienie od zabicia odwieść nie może. Ze 
niecierpliwe: nieuczynić tylko ktorey Niewie- 
śćie o co profi, zaraz z niecierpliwośći blednie- 
je, ulta grzyzie, palce łamie, cały Dom hatad 
fem napełni tak,iż tego dnia żaden do niey przys 
fiąpić odważyć fię nie może. 

Macie niby pozorną przyczynę Ciężarne 
pod kolorem poronienia wypelnić fwoie żą- 
dze, i wymuśić na nas, co wam fię podoba, Zad 
fzczycaiąc fię prawem dla was napifanym ; ale 
wiedzcie o tym, że za owych fzczęśliwych 
czafow Kamilla, nie tak wiele było rozwio- 
złych Niewiaft, iak teraz: Niewiem przyczy- 
ny dla czego teraz brzydzicie fię dobrym, ‘á 
fzpetnym pragnieniem iefteśćie zarażone. Dla 
tego Fauftyno, wytłumaczęć przyczynę, tego 
Prawa napifanego, ieżeli fię nim wfzyfikie za- 
fzczycać mogą. Prawa ftanowione, dla iednych 
fą iarzma, żeby w nich źli chodźili, dla dru» 
gich- fkrzydła, że dobrym latać niemi wolno 
bylo pod fame Niebiofa. 

Gdy Kamillus Wodz Rzymfki wyleżdzał na 
Woynę, uczynił ślub Bogini Matce wfzyfikich 
Bogow Berecinthii: iezeli zwycięzcą powro= 
ci, frebrną wyftawić Kolumne; gdy tedy pod- 
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biwfzy Nieprzylacioł, z zwycięftwem powra< 
cał, Ślubu obiecanego niebyło zkąd wypełnić, 
ani fam będąc bogatym, ani w fkarbie funta 
Srebra nie zaftal. Bo na ten czas bagatfzy był 
Rzym w Cnoty. iśk teraz w Złoto. Więcey fię 
zhaydawało tławnych Rycerzow . mądrych 
Filozofow, poczciwych Niewiaft w Mieście, 
iak w fkarbie pieniędzy: a co ;głową wfzyft: 
kiego, że niecnot w cale prożni: O czym dość 
Hiftorycy niepodchlebnie śle famą rzeczą peľ- 
ne zapifali Kfięgi, w iakim Honorze, w iakich 
Cnotach. znaydowały {ie w ten czas Matrony 
Rzymfkie. Gdy tedy od nikogo nie były obo: 
wiązane śni profzone, ani nadmienienia o tym 
miały,umowiwfzyfię z (obą poftanowiły w (zyft- 
kie zaufznice, wfzyfłkie pierfcionki, pally fre- 
brne, (pinki, baryery, perły, i co tylko mieć 
mogły Kleynotow, złota i Srebra. odnieść to 
wfzyftko do Senatu, idarować na wypelnienie 
obiecanego Slubu Matce Berecynthii Gdy fię 
zefzły do Kapitolium, i porzuciły na ziemi u 
ńog Senatarfkich nieprzeliczony Skarb , (iak 
© tym roczne dzieie pifzą) Lucinia, Imieniem 
wfzyltkich taką zaczęła mowę. 

Nie te Kleynoty, nie perły, złota i frebro 
Qycowie wybrani, i przefwietny Senacie, co, 
na wyfławienie obiecanego Ślubu Matce Beres] 
cynthii daiemy, alęto więcey (zacować powin= 
niście, że Synow i Mężow nafzych ná doftąpie” 
ie tego zwycięftwa odieżdzalących, ogdyśe 
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inym nie żałowałym Sercem: A ieżeli i te po: 
darunki zbaydą lakąkolwiek u was uwagę» nie 
na to co mało oddaiem, śle cobysimy oddały 
( gdyby nas na więcey ftać mogło) Oczy fwo- 
ie obrocone mieycie, profiemy. 

Zaprawdę że Senat ( lubo dość te Matrony 
zniolty ) nie tak ich Kleynoty iak ochotę idos 
brą wolą wiele u fiebie fzacował. Takie tedy 
złożyły fkarby, że nie tylko na wypełnienie o- 
biecanego Ślubu dość było aleteż i na dokoń - 
czenie dalfzey Woyny do zbytku wyftarczało. 

Tego tedy dnia kiedy tak wielki darowały 
upominek, pięć przy wileiow zaraz od Senatu. 
odniofty: Nigdy bowiem Rzymianie iakiego= 
kolwiek uczynku dla Rzpltey, bez Wdzięczno- 
Śći i nagrody nie pufzczali. 

Pierwfzy tedy Przywilii pozwolił Senat,aby 
na pogrzebach publicznie przez Mowców 
chwalone były; przed tym nie godziło fię tyl- 
ko famych zafłużonych w Woyfku lub w Rzpl- 
tey po (mierci chwalić. Na pogrzeby zaś Nie- 
wieśćie ani chodźić Męfzczyznom nie było 
wolno. 

Drugi: Pozwolono im w Kościołach fiadaćs 
dawnych czafow Rzymianie to zachowywali, 
że tylko famym Starcom fiedzieć było wolno: 
Kfiężom klęczyć lub Krzyżem leżec, żoniatym 
wolno fię było fchylić. Niewiaftom wfzyft= 
kim choć fzlachetnego urodzenia, ani fiedzieć» 
ani rozmawiać z fobą, ani fig fchylić nie go- 
dziło. : Traecć 
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Trzeci: Pozwolono im, aby każda mogła. ep, 
mieć dwie fuknie bogate, i w nich bez opo- 
wiedźi ipozwolenia Senatu, kiedy chce cho- 
dźić. Przedtym iezeli ktora Rzymianka bez 
pozwolenia Senatu fuknią nową fprawiła,i w) 
niey fig pokazywała, tedy konfi(zkowano tę Su. 
knią, a Męża, że iey tego pozwolił, na wy-| 
gnanie odfyłano. | 

Czwarty: Pozwolono im W ciężfzych choro= | 
bach zażywać wina; naten czas choć w nie- 
befpieczeń ftwie;życia, famę tylko; Wodę Rzy- 
mianki piiały, i za rowny wyfłępek mieli, wi- | 
dząc ktorą Wino piiąca, iak gdyby Cudzoło* 
ftwo popełniła. 

Piąty: Pozwolono im, żeby ciężarney Rzy- 
mianće, czegokolwiek pragnąć będzie, nicze- | 
gonie broniono. | 

Te tedy pięć Przywileiow Rzymfkim Nie- 
wiaftom pozwolonych, fądzę bydź fprawiedli- | 
we: czy możefz bydź co fprawiedliwfzego ? 
iak zeby wielkich godnośći icnot Niewieśćie» 
od wfzyftkich Honor i Refpekt był fwiadczony. | 

Niewiafta cnotliwa irozumna, z żadnym 
fkasbem ną Swiecie porow nana bydź nie może. 

Do piątego Artykułu co należy dla Niewiaft 
ciężarnych ,. ofobliwą Fauftyno opowiem ci 
przyczynę; nigdy Rzymianie ani Grecy, ani 
Ļacinnicy, nie dawali nowych praw Poddanym 
bez wielkiey przyczyny. 

Wiele bowiem praw częśćią źle ludzie za- 
cho: * 
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chowuiąsczęśćią:w niektorych rozrządzeniach 


Opo- fame prawa zamięfzanie czynią: fnadnisy ieft 
| cho» | + zachować, co fam rozum radzi, anizeli to 
a bez| więdźieć co w wielu prawach ieft napifano. 
a,1W|' Roku od Założenia Rzymu 363. gdy Fulvi- 
tę Suf us Torqvatus woiował z Wolikany, Strzelcy 
Wy- | Maurytańfcy w Pufzczach Egipt(kich złapa- 

| nego iedno-okiego człowieka, do Rzymu przy= 
horo- | prowadzili, w te lame dni kiedy Makryna Tor- 
v nic- | gyata Zona, ( ktorey ciężarney odiachał ) bli- 
Rzy- | fkiego fpodziewała fię pologu. 
s Wł) Naren czas siemnieyfza liczba była Niewiaft 
zolo* | poczciwych, iak teraz fwawolnych, iednak Ma= 
kryna była” wzorem dla wfzyftkich , ktorey 
Rzy» Cnot, tak iak zwycięftw Męża iey, całe Mias 
icze- | fto. w pochwałach końca znaleść nie mogło: 

„ | Roczne Dzieiepifzą: że pod czas pierwfzey 
Nie- | wyprawy do Azyi tego Torqvata, przez lat 
jedli- | całę dwanaście iak w Domu nie był, Zony ie- 
ego? go nikr nie widział, ani z Domu wychodzą- 
ŚCIE» | cey, ani w Oknie ftoiącey, ani eśmioletniega 
ony. | Męfzczyzny w Dom {woy wpuśćić nie pozwo- 
nym | lila, a co więcey że ani Męfzczyzńi ani Nies 
loże. | wiafty, twarzyiey przez ten czas odkrytey nie 
wiaft | widzieli. 

m e Qiśk wiele Fauftyno takich dzis znaydiie 
ani , fię Niewiaft, ktoreby fobie życzyły widzieć £ 
mym | znać tak godną Matrone! ale iak mało takich 


; 2ą- I chciały. 


coby ią w tak chwalebnym życiu naśladować 
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Ktorąfz dzis taką w Rzymie á podobno w 
Swiecie naydżiefz, żeby przez dwanaście lat, 
Za prog nie wefzła, bez Męża, kiedy nayptę: 
dzey teraz gdy Mężow niemafz Wizyty odda: 
ią, i na tych, że ich cżęśćiey nieodwiedzaią, 
żalow fwoich wywierać nie wftydzą fię ? 

Ktorąfz obatzy(z, żebyprzez dwanaście lát 
z twarzą nieodkrytą chodziła, kiedy teraz więk- 


fze poł dnia, á prawie całe dwanaście godźin ;, 


na przeglądaniu fig w Zwierciedle i.Stroieniu 
ftrawią © 


Ale wracaiąc fię do zaczętey powieści: gdy 
mimo drzwi Makryny fprowadzono > ie. | 


dnookiego człowieka, Niefzczęśćiem takim fię 
ftało, że z fłużebnic iedna powiedźiała Pani 
fwey o tym, ktorego widzenia takim zapalona 
apetitem obrzydliwym, żę zaraz nie żywą pa- 
dľa ná źiemię, dla iedney powściągliwośći, aby 
iey nikt w oknie ftoiącey nie obaczył. Gdy te- 
dy cały Rzym żalem i łamentem z iey Smierci 
był napełniony, za uprofzeniem Senatu, pier- 
wfzey tey Makrynie w Rzymie Nagrobek po- 
łozono taki: 
Pierwfza z Niewiafi Makryna pod. publicznym 
głazem 
Leży, że była w cnotach dlé wfzyfikich obrazem, 
Umrzeć raczey wolażź, niż wpaść w oczy czyie, 
Wigi za to nieśmiertelną Jiwe, niechay żyłe. 
Zaite to pafłanowiono prawo nie dla 
tego, aby iuż po Śmierci co pomogło tey [a~ 
A Saey 


| 
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wney i cnotliwey Makcynie, ale warm na przy= 
klad. nie tylko dla wiadomośći o iey chwale- 
ayprę: bnych zwyczaiach i nieśmiertelney fławie, śle 
odda. też i do zachęcenia w naśladowaniu iey Chot, 
dzająy i poczciwego życia, i 

è Spráwiedliwa tedy ieft rzecz áby to prawo 
ccie lát ktore z przyczyny zaflug poczciwych Niewiaft 
, więk.) ief pofłanowione dla nikogo więcey iak dla 
tak poczciwych (użyć mogło. I dla tego ktora 
fię tego dopomina prawa, może iey (pytać be- 
| fpiecznie; ieżeliś ieft tak godną, dla iakich ta 
1: gdy łatka wyświadczona: Wiedź otym Fauftynos 
ož ie. | ŻE także w Prawach nafzych, w fzoftym Ar. 
cim fię tykule, to napifano: Ktorekolwiek będą: zepfo- 
wanych i fzpetnych obyczałow; temi Lafkami 
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dy te- |- Niemniey Niewiaflom iak Mejzczj-. 
er. | gnom należy bydź uczonemi i rozumne” 
ZY mi, do czego gdy fię nie applikuia nied- 
balftwu bardziey niżeli Fic! do tego nie- 
si fpofobney przyznac fie može, piedzac 
szem, | iók wiele dawnego wieku było madrych 
7 Heroin, o czym tu niektore kładzie A- 
“dla | vior Przykłady, IViadomośći godne. 
Ma- a wfzyfikich Ozdob ktoremi Bog Człowieka 
>y przyoz-= 
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przyczdobił, naywiękfzy ieft bydź rozumnym 
a że w piękneśći Prym biorą Damy; 'Starać f 
powinny 6 naydofkonalfzą ozdo bes żeby były 
rozumnemi, bo gdzie tre prawdziwa znaydii 
ie, ( nie kolotyzowana) mądrość, tami wfzyfł 
kie Cnoty; gdzie Cnoty, nie trzeba więkfzey 
ozdoby, bo tyme przez fię tak piękne, tak oz 
dobne, tak mile |w Oczach każdego, że naj 
nie nie może fię znaleść nic drożfzego, nic fza 
cownieyfzego, nic milfzego. 

Niech nie będzie żadnym Podziwieniem że 
fię tu wfpomni tak wiele mądrych Heroin, ile 
gdy fię co ofobliwfzego trafi ftyfzeć, tym c 
tego nie flyfzeli, czego n.e wiele czytaiąc nie 

'ezytali, ani ciekawie fie pytali, zaraz ta rzecz 

zda fię bydź trudna do Wiaty, czyniąc pówąt- 
piwanie w praw dziwey Relacyi Ąuthorow go: 
dnych i poważnych. A to z tąd fię dzieje, że 
teraznieyfzy wiek nie widzi nic  ofobli» 
wfzego 'w Damach: chwala Bogu że druga le- 
dwo czytać umie  Zadziwią fię tedy gdy i to 
ʻo fobie powiem, żem fię miał z zoftawioney 
Niewieściey nauki czego nauczyć i z czego 
fig zbudować. Wiele tedy tamte czafu na nau- 
kach ftrawiły,teraznieyfze na Rofkefzach, Stro- 
iach, Tańcach, trawią więcey, 

Niemasz tedy nic ták nowego ani będzie ná. 
Swiecie, czegoby nam dawne Wieki w żywych 
i godnych Wiary przykładach nie zofiawiły. | 
i Euphorion Litr: 4to de Geflis Rhodioram powiada: 
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Gdy przy Dworze Rhodyifkim wfzczęła fię 
między Mowcami, Rzymfkim i Greckim kle- 
ta i zwada; Mowca Grecki rzekł Rzymiani- 
nowi: Wy Rzymianie ieżeliśćie fzczęśliwi w 
Orężu, śle w Naukach Akademickich nie u- 
czeni Proftacy; ponieważ dofkonalfze fą u nas 
Niewiafty w Szkole, iak wafi Wodzowie w 
polu. Co gdy fig donioffo do Rzymu, tak te- 
mi Rowy był urażony Senat, że fię na Woynę 
między Grekami, i Rzymianami zańofiło. Tak 
wielką, iak między Karthageńczykatni i Rzy- 
mianami o Kroleftwo Sycyliyfkie. Ledwo fię 
nie więcey takich Wojen liczyć maże, o ura- 
żenie Słowem, idk o odebranie zawolowańego 
Kraiu. Gdytedy tak Rzymianie iak i Grecy, 
zabierali fie między fobą do Woyny, Rhodyt- 
czykowie wdali fię między nich w Gwarańcyą 
ażeby ich pogodzić. A że fię z okażyi Nie- 
wiail wfzczęła taka zawziętość, więc Rhodyi- 
czykowie poftanowili, ażeby Rzymianki z Gre- 
czynkami zpotkały fię w iezyki, bez krwi Ro- 
zlania. Co Rzymianie mieli fobie za Honor, 
Grekowie za więkfzą Krzywdę,gdyby byli Nie- 
wieścim Językiem zwyciężonemi, iak Kawas 
lerfkim orężem. Gdy te Propozycyą obie Stro= 
„ny akceptowały wyfadzono 20: Niewiaft Rzy- 
mianek tylefz Greczynek (prowadzonych ná 
Dwor Rbodyifki mieyfce Medyatorfkie Nig- 
podobna iák rozumnie ná pytania odpo wiadaigcs 
odniofły rowną Pochwalę, z tą Rozńością, ze 

Grën 
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Greckie Matrony wyfokie rzeczy proftym dy. zi 
fkurfem, Rzymianki mnieyfze rzeczy wyfo Rz 
ką wymową traktowały. 1 co w tych Niewia cki 
ftach uważano, możemy to codziennie, widzię Rz 
i w godnych Męfzczyznach' Rzadko kiedy glai 
Dar wymowy i głębekiey Nauki, iedna ofobi śći: 
mieć będzie. Na refzćietak Grecy Rzytmianek Nie 
idk i Rzymianie Greczynek fluchaiąc, do ukon: żn: 
tentowania, fig uciefzyli A_ Rhodyiczy: āzi 
kowie uczynili rofprawę Zeby ták mądre Sąm: teg 
fiadki, wizyftkie Ląaurami ukoronować, iako iy 
Triumfatorki: Greckie w poważnych i wyfokich nac 
Sentencyach, Rzymianki w piękney wymowie fie 
otrzymały pochwałę. Po fkończoney Dyfpu- fcy 
cie wrociły fię iedne do Rzymu, drugie do 4 
Grecyi, nie zmnieyfzym od fwoich przyięte! jal 
Tryumfem i Sławą, jak gdyby z Batalii zwy- ię 
cięfwo przyniofły Senat Rhodyifki na Pa- jal 
miątkę Sąmfiedzkich Matron, na tym Mieyfcu (n 
gdzie była Dyfpitta, blifkie iednę drugiey pos hre 
ftawił, wfpaniałe Koluńny, wfzyfikich Imiona na: 
złotemi Literami wyryto, ktore miały bydź šle 
tak kofztowne, że po Koloflie w Rhodzie ffoń- cią: 
cu wyfławionym (iak Strabo i Plinius 3. Epig: $z 
wfpomina ) pierwfze fig liczyły i w fpaniało= gz; 
Śćią zafzczycały. Staly tę Kolumny aż do cza- żyj 
fow Cefarza Heliogabala, ktory w ynayduiąc 
nowe Niechoty, fłare wywracał Struktury i 
zwycięfkie Znaki. Tey Hiftoryi Pifarze wwa: 
żali w tych Matrenach rożność: Greczynki | 
; prze- 


m dy. żńość: Greczynki przenofily Urodą Rzymfkie, 
wyfo! Rzymianki poważnyim i czyftym Stroićm Gre- 
iewi ckie Także Grecżynki były (miale; odważne, 
idzie Rzyjnianki fkroimhe i wftydliwe, w czytn ña- 
kiedy $jadówać radzilbyrń Rzymianki w fkromno= 
ofobi śći; niżeli Gtóckie w $miałośći i Konfidencyi: 
lane Nie na to fig Niewiafła rodźi, żeby byłaodwa* 
ukomi żna i ludzi w Batalii zabiiała, śle żeby Ką- 
iczy» dzieli pilnuiąc domem dobrze rządziła. Treść 
Sam: tego Dyfkursu ieft; że takie ptzedtym bywa- 
» iako fy Niewiafty; iż iedna wfzyftkiemi rządzić; i 
fokich nad wfzyftkiemi panować by mogla. Takie 
nowie fig dziś niektore znayduią, że o iedney wfzy= 
yípu-} fey źle mowić maią Materyą 

je do Ale nie.mowię, żeby ztey przyczyny kto 
żyięte) abrat Smiałości; wfzyftkie fzkalować : Języ= 
zwy»| kiem bluźnierfkim, i zawziętym. © Bardziey 
a Pa- pależy do rozumheyo i Honor kochalącego 
cyfcu ( nie głupiego i nikczętmnego ) Męfzczyzny; 
y Po“ bronić idko nie mocne; ciefzyć iśko (muthe; 
niona nawiedzić iako fłabe; poradzić 1dk nieprawnymi 
bydz áleich nie przefzladować, tiefzkalować,i cho- 
(loń- ciażby co fie moglo trafić, nie ofławiać Męfz= 
Epig: ézyzna co bezbronną Niewiaftę Językiem kale- 
iało= czy, wyraża Domicyana Cefarza co z fzpadą 
cza- Muchy gonił i zabiiał. iák napifano: 


duiąc Domitianus hoftium mufeas mufcatum hoftis 
tury 1 Domicianuś nikczemnigo Ducha, 

ya | Muchom Nieprzyiacielem, Niepr zyiacioć 
JAK | Mucha, 


a u Boga 
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Boga nhá Swiadectwo biorę, że i dziś na Swie- 
cie znayduie fię tyle Niewiaft tak dobrych, tak 
cnotliwych, i tak mądrych, że co fekretnie taig 
cnoty 1 prywatnie wiodą życie,gdy by tak publi- 
cznie miały dyfputować albo uczyć, z wizyt 
kiemi tamtemi mogłyby fiẹ porownać albo ie 
przewyżfzyć, -Pioro moie nie ną kalumnią dla 


wfzyftkich ofro utemperowane, śle tylko tym . 


co więcey na prożnośćiach ná ftroiach trawią 
czafu, aby dopiąć ofirogą, czy przefirogą doj 
dobrego, i nie, iakim Mufztekiem powfcią gng 


od zbytkow, a do nauki i czytania Kfążek u- uef 


czynić pobudkę. A chociażby ná Dowodu 


myfłu mego dość było na tym co fię wyżey! 


rzekło, iednak aby widziały godne Damy, iak 

więcey' mnieyfza Mądrość, aniżeli wielkie dos 

ftatki uczynią Honoru; niektore wfpomnę 
przykłady. 

$- XIN. 
O Themiftokli Siofirze Pyth.gorefa Filozofa, ten gdy 
uczył w Rbodzie Filozofyi, ta w Thracji także 
uczyła Filoze fri 

Edlug Wartona powieści: ftarodawny ch 

Filozofow liczylo fię Sekt więcey nad 

yo. Te drudzy do fiedmią fkracaią 2 

tych naygłow nieyfze były trzy. to iefi: Stok 

kow, Perypatetykoów i Pythagorefow, ktorych 

głową był Pythagoras 


Ditaaribus, Annus Rufłicus, Laertius- Eulebius, 


€8. Bocatius, o syin pilzą, czemu ledwieby w ie. 
rzyć 
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rzyć potrzeba gdyby nie tak wiele ua to fa- 
wnych zgadzałofię Authorów: że Pythago- 
ras miał Sioftrę nie tylko uczoną, ale może fig 
nazwać naymędrfzy, z tey miary, żenie ona od 
Brata, áleon od niey uczył fię Filozofii,co nay- 
więkfze Podźiwienie przynośi, iakiego miała 
Nauczyciela, kiedy Pythagoras był u niey U- 
czniem, Imię iey było Themiftokla, do kto= 
rey gdy w Samothracyi uczyła Lift, pifał taki: 

Pytbsgogoras Brat i Uczeń, Abemiftokli Siofirze 

t Mefłrzyni, 
Pomnożenia Mądrośći i Zdrowia, 
Siąszkę tę o Szczęść i przeciwney Fortu- 
nie, ktorą$ mi w podarunku przyfłała, od 
początku do końca przeczytałem, iak w pila- 
niu poważną, tak w Nauce miłą, co fię rzadko 
iw Męszczyznach uda, tobie {amey tę dofko- 
nalość przyznaię. 

Albowiem Aryftypus ucząc był twardyspi- 
iząc bardzo fuptelny, Epimenides pifząc żwię* 
zle, wcz ąc dość obfzernie i wyrózumiale dawał 
Reguły. Ty tak fzczęśliwie iwyfoko poftąpiłaś 
w Pifaniu, i w Naukach, że wiSentencyach kto- 
rych zażywasz, iakbyś wfzyfikich czytała Fi- 
lożofow I tak dawne wfpominasz rzeczy, iak 
żebyś na wfzyftkę oczami iwemi patrzyła fta- 
rożytność. Atżeś ieft Niewiafta, tedy niewie- 
ściego dowcipu przechodzisz daleko granice, 

Doniefiono mi. ze w Opifaniu Woyny Domos 
wey wzięłaś fobie Pracą, o czym inaczy mó* 

U2 wić 
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wić nie mogę, tylko że obfzerną wynalazłaś do 
zabawy materyą Tak wielkie itak cięszkie by» 
ły wieku nafzego Wóyny, żebym wolał o nich 
czytać, aniżeli na teoczytna patrzyć. Co ieżeliś 
iuż zaczęła? czemu (nadno wierzę. przez affekt 
wrodzony! Bogow nieśmiertelnych cię zakli: 
nam, żebyś pifząc przypadki własmey Oyczy: 
zny, Prawdy nie oditąpiła, á przez Podchleb= 
ftwoii falsz, nie oizpeciła całey pracy. Cżęftow 
kroć Hifiorycy podchiebiaiąc albo wymawiaiąc 
przypadki fwoich; pozwalaią, ażeby pifimom 
ich nie dak wiaty poftronńi. 

'Gdy w tey oftatnicy Batalii zwyciężeni Rho: 
dyiczykowie;:4 nafi zwycięftwo otrzymali Nie 
bądzże w wynofzeniu (woich zbyt wyląna,kto« 
tzy mfzeącfię Krzywdy wygtah pole.śni Rho- 
dyiczykow ganiąc, nie przechodź fkrornnośći 

ranić, ktorzy tylko Rzymianom na; pośiłki 
przyfzli Dlatey przyczyny mowie, że Niewiaa 

„fty broniąc fwoich, mocnicyfze had Lwow, 
Męfzcyzni broniąc infzych; boiażliwfi ink Zaiącć 
I nie tenmocnym nazwać fie może, co włafne- 
go Domu broni, ale ren co dla cudzego inte: 
teffu wlasne w niebefpieczen(two podaie życie. 

Zebym naturalney Miłośći nie miał do Oy- 
czyzny, i żebym tym nie fpryiał, ktotzy o niey 
dobrze mowią, i pięknie pifzą. nie przeczę: tego 
tednaknie chwałę Hiftorykom, ktorzy o wielu 
dobrych chwalebnych i Pamięci godnych rze» 
ezach ztey przyczyny;że [3 obce,milczą,4 (Wo* 
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iey Oyczyzmy, chociaż niemasz ce ofobliwego 
chwalić, i obfzernie głośić, za, naywiększą 
rzecz fobie zakładaią. 

Nie iet żadne dziSjtak'nikczemne Kroleftwo; 
żeby nie było w nim co godnego do Pochwały 
Niemasz takiego Narodu i Monarchii, zeby fię 
nie nalazło co do nagany. 

Nikt tego nieprzeczy, żem z troyga Rodzeń* 
ftwa nayftarfzy,, Ani da fam naypodlyfzym z U= 
czniow twoich naźwać fig wftydzę. A iakoia wa 
czeń twoy przed (woią Miftrzynią powftać po” 
winienenn tak tobie iako Bratu fiarfzemu Wiarę 
dać przynależy. Tą tedy uniżonością iak przed 


'Miftrzynią poniżony, tym wrodzonym Affe- 


ktemiako Brat fłarfzy utwierdzony, napomnieć 
cię odwagi nabieram. Ażeby‘ w (lowach Mą* 
drość i Ofłrożność , w-życiu Swiątobliwość5 
fkromność i Powagę.w Uczynkach, na ofłatku 
w,Pifaniu. wfzyftkach Hiftoryi, prawdę zacho= 
wać pamiętala. 
Gdy bowiem Ciało ludzkie bez Dulzy nietyl+ 
ko żeby czego warto. było, ale ieszcze Śmier- 
dzącym ieft trupem, Daleko więcevy mniey 
waży ięzyk i usta ludzkie-bez prawdy, fmro= 
dem kłamitwa zarażone- 
ao XIV? 
Daley prowadząc Auror. [woy umyśl;: radzi godnieyà 
faym Damom, aby przykładem: dawnieyfzych Matrob. 
pabudźone, miały fig do umielętnośći, dla czego niekto* 
re Hifloryiki. przywadzi. SĄ 

277 lego. tedy Liu Pythagorefą do Themifto=) 
L kli, ták pokorę iego, iak rozum. Sioftry 4. 


każdy poznać może Dist» 
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Dicearchis Gracns i Plutarchus pifzą, że Pytha- 
goras nie tylko Sioftrę miał tak rozumną The- 
miftoklę, od ktorey fig Filozofii nauczył, śle 
też i Corkę, ktora nauką przefzła Ciotkę, poro- 
wnała Qycu. O niey eopifzą niemniey iak o 
Ciotce przechodzi wiarę, kiedy Atheńczy- 
kowie na rozmowę w domiey chodząc,zwięka 
fzym (niżeli uczącego Pythzgorefa w Szkole) 
ukontentowaniem fłuchali ; coiednak dla Po- 
wagi tak wielkich Authorow wierzyć należy, 
Tedy wielu Authorow pifząc o tey Cor» | 
ce zaden nie wfpomina iey lmienia, procz w| 
Liście iednym Phalarydefa te figę znayduią 
Słowa: 

Polikrata Pythagorefa Corka, Panienka była. 
w Mądrośći dofkonała, bardziey p gkna ialt 
bogata, dla cnotliwego życia chwalebna, dla 
Mądrośći i wymowy od'wfzyftkich (zanowa 
na, tak dalece że więcey iey iedno fłowo pod 
kądzielą wymowione niżeli całą Filozofią Oya 
cowfką poważano: I daley tenże Phalaris przy- 
daie. Teraz zaś tak fłuchać przykro. tak wi- 
dzieć obmierzło, kiedy Niewiafty znayduią fig 
w życiu niewftydliwe, w mowie złośliwe, iż 
więcey iedney dawney Niewiafty Sławy zaz- 
drośćić trzeba, niżeli teraznieyfzego Wieku , 
wfzyftkiem ladaiakiego życia. Jedna bowiem | 
Niewiafta cnotliwa i rozumna z kądzielą w re> 
ku, nad fto berła trzymaiące ( mniey chwale: | 
bne ) przenieśiona bydź powinna. Ztego tedy 


is 
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gtha*| Łiftu Phalarydefa znać, że Corce Pythagorefa 
The- Imię było Polikrata. A że Pythagoras miał dość 
„ śle wielką Bibliotekę fwey pracy w Metaponcie; 
oro- 'uinieraiąc, Gorki zawoławfzy rzekł: _ Widzisz 
iako już Polikrato, Corko moia, zbliżaiącą fię ofta- 
czy. tnią godzinę życia mego. ktorem z Lafki Bo- 
vięks gow wziął,w Ręce ich oddaię, za powodem na- 
kole) | tury ieftem urodzony, za iey rofkazem umiętać 
IPos | mufzę. ŹŻięmia przyłożyła fię do ciała, odbie- 
leży. raiak fwoie Mało dobrego zmięfzane z wielką 
Cor. | pracą, nieużyta Fortuna udzieliła mi na tym 
-z w| Świecie, dla tego nic z fobą cudzego nie biorę. 
'duią Cokolwiek miałem prawem dóżywocia, przy 

Smierci każdy odbiera co fwego. Ja zaś zte= 
była| go naybardziey w efoł umieram, że cię żofta- 
aidk| wuię nie tak bogatą iśkdebrze uczoną i wy- 
„dlą| ćwiczoną / Ażebyś widziała affekt Qycowfki 
owa | ku fobie naywiękizy, wfzyfikie moie oddaięć 
"pod! Kfiąfzki; sw ktorych naywiękfży fkarb pracy 
Qy-  moiey zna$dźiefz, potem czoła mego bez cu- 
tzys dzey Krzywdy zebrany. Przez Bogow nie- 

wi» _ śmiertelnych cię zaklinam, i ten affek ktoryś 
iąfig znała we mnie Corko moia, ażebyś ták żyła na 
e, iż Swiecie; żeby po odebranym mi prawem Na- 
zaz- . turyżyciu, w tobie (amey Sława moia i Pamięć, 
eku, żywa po mnie zoftala. Wiefz dobrze co Ho- 
jiem merus o Achillefie i Neoptolemie powiedział. 
wre» Chwalebne pozoftałego Syna zycie, umarłego 
ależ | Oyca, nieśmiertelną ożywia Sławę Taka te 
tedy go Filozofa umieraiącega do Cvrki była Ma” 
Ą= U W A» 
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wa, ieżeli nie temi dle ten Sens wyrażaiącemi | met 
Slowy. igl 
Wiefzczek aw Mantuańfki (Virgil) powia: gd 
da Ze Ewandeç Krol, Pallanta Qyciec. wiodą mo 
cy (woy Rodzay od Troianow , wielkim był l4, 
Eneafza Przyjacielem, dlą czego gdy Eneas i| ope 
Turnus o Małżeńftwo z Lawinią, ktora całych | Wo 
Wiochbyła Dziedziczką, wielką zaczęli woy- | ufz 
nę; Ewander Eneafza nie tylko Pieniędzmi , | łoż 
ale i Syna (wego na pomoc pafyłaiąc, wipo- | mi 
magał, Tak dla prawdziwego Przyjaciela po- | nal 
winien Przylaciel, chociaż nie zawolaty, nie | zc 
żałować Fortuny i Zycia. Ten Ewander miał | bęt 
Matke mądrą i uczoną, że co o iey: Mądrośći, | ją. 
Grecy wfpaminaią, nie bardzo do prawdy rzecz | wi 
podobna. Jednakże ieden Author nie powątpi= | Pr 
waiąc, o tyr {miele ták mowi: Gdyby tych rzes | dz 
czy co. tą Nięwiafta pifała o Woynie Traiań» | ia 

fkiey, przez Zawziętość w Ogień nie wrzuco» | 
Ho, mało by był Homerus wiadomy i znajomy, | qr 
Świątu, d to z tey przyczyny, że ta Niewiaftą | fia 
podczas tey Woyny Żyła „' i cokolwiek pifała | Po 
byłą oczywiflym (wiadkiem, Homerus zaś pa | by 
zburzeniu Truj ( przychylnieyfzy Achillefo- | te 
(WI i Grekom ) iako Nieprzyiaciel Troianow, | pł 
pił A kiedy Hiftoryk przywiązany affektem. | pc 
do iedny Strony co podchlebnie napifze, bydź | w 
nie może,aby okazyi da podeyzrzaney prawdy bi 
nie zofławił czytaiącym. Było tedy tey E-e. tą 
Wandrą Matçe Imię Nikoftrata, od infzych Cac4 Pı 

; menta 
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menta nazwana, dlá ofobliwszey Spofobnośći 
igładkiey wymowy wierfzem tak řatw ym, iak 
gdy infi co pofpolicie mowią. . Hitarycy do- 
mowi twierdzą, że bylą Prąrokinią czy Sybil= 
lą, ktora zburzenie Troi piętnafią lat prędzeg 
opowiedziała. Eneafza przyiście da Włoch i 
Woynę o zamęśćię z Lawinią: Tasz o Ąfkani= 
ufzu Synu Eneafza, że Albe Miafta wielkie za- 
łoży, żę ad Lacinfkich Krolow wyńdą Rzy= 
mianuje, ktorzy daleka ciężey mścić fię będą 
nad Grekami, iák Grecy nad Trojanami: Jaką 
z calą Afryką Rzymianie wielkieWoyny wieść 
będą, potym iako Rzymianie w fzyftkie podhi- 
ją Kroleftwa. Nad famym Rzymem że jakiś nies 


| wiadomy Narod panować będzie na wieki» 


Prorokowała. Euzebiusz Cęzaryifki twier- 
dzi, że te Pisma Rzymianie w Capitolium i4k 
jakie Sw.iątośći chowali. 

Daryusz Krol pierwlzą potyczką z Alexan* 
drem zwyciężony, niżeli drugi raz w cale znię= 


fony zoftał, rożne Spofoby brał przed fię dv- 


Pogodzenia fig z Alexakdrem, w czym iaka 
był rozumny, tal wcale niefzczęśliwy. Gdy 
tedy na trzy Miefiące ftaneło Armificium, Ka- 
płani Chaldeyfcy iako. Medyatorowie. Pakolug 


| podali te Kondycye: Ażeby Alexander Wielki. 


wziął drugą Daryusza Corkę za Zone: Z ktorą- 
by Daryusz w polagu dał niezliczoną moc Zła» 
tą i Srębra, i trzecią część Pańftwą fwegaą 
Piopozycya ta dość dlą Alexandra byłapową* 
BRA: 
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bna. Między Monarchami do ufpokoienia za: 


C 


w ziętoŚci, niemasz prędfzego Spofobu iak fig na, 
zpokrewnić przez nowe Małżeńltwo. Leczęin 
Alexander $lubow tych ( nie maiąc nad lat 23.) nie 
dla niefpofobnego iefzcze wieku przytąc nież cip 
chciał. Mieli Prawo Macedonowie, że Nie- lep. 


wieśćie przed 25. Rokiem, Męfzczyznie przed 
trzydzieffym Slubow Malżeńfkich nie godzi: 
ło fię zawierać. Była ta Corka Daryufza bar- 
dzo piękna, bogata wfpaniała, śle w co ńaypo- 
trzebnieyfzego;to ieft w dofkonałą umieiętność 
bardzo uboga; Dla ktorey przyczyny Alexan: 
der iey poiąć niechciał. Owych czafow nie 
Bogactwa ale Rozum, nie Urodę ale Cnotę bars 
dziey do Zamęśćia uważano, i ktora była nay- 
rozumnieyfza , naybogatl(zego i w Honorze 
naywyższego doftała Męża. Awnius Rufticus i 
Severus Authorowie pifzą: Ze Alexander wżgar 
dziwfzy Daryufza Corką, poiął za Zonę Berfy- 


ńę ubogą,ani w urodzie ofobliwą Alew La- 


cinfkim a Greckim ięzyku dofkonale wyuczo- 
ną Gdy od Kfiążąt Macedońfkich miał nieco 


przymowki, że wzgardił bogatą, á poiął ubo- | 
ga odpowiedział: Ták to rozumieycie Przy- 


iaciele, w qżenieniu dofyć ieft aby Mąż nie był 
ubogi, á Zona żeby nie była głupia; Męża ief 
powinność ftarać fię o Fortunę, Zony Powin= 
ność co Mąż nabędzie żeby tego nie tracąc za» 
chowała, i pod niebytność Męzowfką Domem. 
dobze rządziła, ja 

Coör- 


iąc 
dol 


Ila za: 
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Cornificus PÓćta, o ktorym Laertius wfpażni- 


ák fig na, miał Sioftrę Cornifikę, ktora nie tylko w La= 
Leczęinfkimi Greckim Języku była dofkonale u» 
it 23.) mnieiętna, śle też w pilaniu wierfzy tak dow- 


c nies 
Nie: 
przed 
rodzi: 
abar- 
Aypo: 
tność 
exan: 
7 nie 
e bata 
nay- 
10r ze 
icus i 
żgar 
erfy- 
V La- 
czo- | 
ieca 

obo» | 
rzye 

był 
 iefł 

vin- 

zad» 

nem, 


a 
13 


cipna ( co rzadko Męfzczyznom fię trafia) ze 

lepfze nie myśląc,mżeh Brat iey Pòéta fkłoda= 

iąc, powiedziała Wiersze, co nie ieft nic niepa- 

dobnego do Wiary, gdyż prędszy ielt i fuptel- 

nieyfzy biegły umyft, anizeli przymuflzany 

Koncept Tedy ten Cornificus Póćta dlu- 
go mięszkaiąc w Rzymie, zawsze był ubos 

gim i bez wziętości, lubo rozumem wfzyft- 
kich na ten czas przechodził; co nie ieft tie 
prędfzego na Dworach Monatchow» gdzie nie 
tych przypufzczaią do Boku i poufałośći, kto- 
rzy rozůmni, ale ktorych ślepa Fortuna wes 
pchnie i wprowadzi; Jak Ariftoteles mawiał: 
Kto od Bogow Mądrośćią obdarzony, mała 
dba o doczesną Fortune. Szedł tedy raz Cor- 
nificus ubogi i wzgardzony przez Miafto , 
Mieszczanin ieden Calphurnius imieniem, na- 
śmiewaiąc fię z niego, rzekł: Powiedz mi, moy 
Pòéto? czyś aby ieden'dzień od urodzenia miał 
fzczęśliwy, ia przez 25 lat iák cię zaznałem, 
nie widziałem cię wefolego, 4'iśk fig nie my= 
lę; iuż piętnafty rok zawfze cię w iedney Su* 
Eni chodzącego widzę. Maco mu Poćtaod= ` 
powiedział tak: Ja, Przyłacelu, bardzo to uwa- 
zam, czy więkfza twola Niefzczęśliwość iak 
moia Fostura między nami liczyć fig może? 

Czym 
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Czym urażony Calphurnius rzecze, iak fię ty nac! 
możesz zwać Fortunatem , kiedy ći i chleb WL 
brakuie coby$ iadł, i Sukni niemasz czymbyj tala 
fię okrył? A mnie Niefzczęśliwym zowiesz W 1 
gdzie co z Stolu mego. zbywa, wyftarczyłoby Nau 
na wyżywienię ciebie, z całym twoim Do:pod 
mem. Ktoremu odpowiedaiąc Corńificus: Radtey 
bym, ażebyś o tym wiedział Przyiacielu Cal NiE 
phurni, że nie na: tym zawifła moia Szczęśli (ró! 
wość, iż małomam, ale że nad to co mam, wig! śle 
cey nie pragnę, Twoia zaś Niefzczęśliwośc "2 1 
nie iet w tym, żę wiele masz, ależeico masz, KA 
zdać fię.że mało, i ztego nie kontent będąc; b P 
wiecey pragniesz A że iefteś bogaty, z tąd HU 
podobno, żeś nigdy prawdziwego nie wyrzekł fk! 
fłówa; Jayże ubogi, bom nigdy kłamftwem nię K" 
fzukał Fortuny. Zawfze Dom napełniony bos Pić 
gadtwem, proż hy prawdy. widziemy. Z dru- go 
giey przyczyny fzczęśliwym fię bydź liczę po 
žemam Siofttę, w całych Włofzech Mądro: PL 
Śćią i Cnotą zaleconą, u wfzyftkich wziętą. Ty 2? 
zaś masz żonę taką, o ktorzy wraz wfzyfcy,mo.| tH 
wią, ale każdy niedobrze. Gdy tedy. te dwa) tY 
Łofly między nas Fortuna rzuciła, ciebie fame- | | 
go obieram-Sędziem, kto z nas fzczęśliwfzym | ZY 
nazwać fię może. Pożyteczniey ieft bydż ue 
bogim, a zaleconym w cnocie, iák bogatym á 
Żyć w niefławie: Te tedy między Calphurniu= | 
fzem i Cornifikiem;były fprzeczki, 
Ariftipus Sokcatefą uczen, i flawny w Athaą 
w 0 mach 
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fię. nnach Filozóf, miat Corke Imieniem Aretę 
chleb; W Lacinfkim i Grećkim Języku tak bieglą. że 
yznbył cala Grećya rozumiała, iż Dusza Sokratefowa 
wiesz w niey fobie miefzkanie żałożyła; Ktora tak 
„yłoby Nauki Sokratefa uczyła, i onę tłumaczyła, że 
m Do.podobniey było iż ią znalażła, niżeli zeby fię 
e Rad tey nauczyła. Bocatius. lib, 2. 6 Pochwałach 
1 Cal Niewieścich pifząc mowi: Areta fawna mae 
zęśli.tróna nie tylko dla fiebie famey ucżoną była, 
1 wig. śle daleko więcey dla infżych potrzebną wyda- 
iwoćd la Naukę; ktorey nie dość że uczyła, ale że 
masz, Kfiąg wiele ńapifała tozumnych. Pierwfżą 
gdąc, e Póchwałach Sókratefsa, drugą © wychowa- 
z tąg niu 1 cwiczeniu Dieci, infze o Woynie À theń= 
rzeki (KEY: 0 gwałtach Tyrańfkich, o Rzpłtey Só-, 
m nig kratefsa, o Niefzczęśliwośći Niewiafi, o Roł< 
y bos nićctwie ftrrodaw nych ludzi, o Dziwewifkach 
"dru Gory Olympu, o' prożności wfpaniałych Pos 
iczę, frzebow» 0 opatrznośći Mroweś, ó dowcipie 
adios Plzczoł; iiednę o prożnośći Miodośći, drugą 
ją. Ty| 9 mizeryi Starośći. Publicznie Filozofyi na-. 
y.mo: turalney i moralney uczyła w Akademiach Atu 
dwa) tyckich przez lat 35. Kfiążek napifała óo. u- 
amę_ | tztiow Filozofow miała 1to/ Umarła w Koku 
(zyme życia (wego 77. ktorey Atheńeńczykowie táo 
ki położyli Nagrobek. 
Szlachetne Kosci leżą, fchowatie tw tym C enilg 
Swiarła catey Grecji, Arety w imieńiu, 
Tey Pioyo Aryfiypa, Sokrateja w Ciało 
tha: Dyfżę ; Meonidefat Jezyk, Boftwo datis 


ch Te 


Z u= 
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Te tedy Przykłady flawnych Matron Gre fze 
ckich i Rzymfkich dla tego wfpomniałem, Ślec 
ażeby widziały Panie i Damy. fzlachetne, idl mi: 
fig cwiczyły w Naukach fłarożytne Niewia iaki 
fty, w iakim Honorze były u wszyftkich, żę 2 
potomnym Wiekom o fobie nieśmiertelną zo. iedi 
ftawiły Sławę. Wiedzieć o tym potrzeba, żę Krz 
ieżeli teraznieyfze Dzmy fą fiabe, delikatnej 2 
młode, zamężne, takieyże i tamie były natu, był 
ry i Stanu: Zadney tedy niemasz wymowki. dof rod 
nabycia Mądrośći. Jeżeli mizernego Ptaszlaj RY 
nauczy fpiewać; i nad naturalność, gadać, da 1 z 
lekoż więcey Niewiafty maią Spofobnośći doj mo 


Nauk, byle fię fame uczyć chcialy. Ni 
wn 
f 20%. | trz 


Co byta za iednaCornelia Matronaffawn| sy, 
i Synowie iey Tyberiufa, i Kaius: donichi cię 
Lift w ktorym radzi, ażeby nie porzuca. * 
ii Služby Zotnierfkiey dla rofkofz do-l m, 
mowych: Matkom pieszczacym Dzieci) tz 
czytany bydź powinien. 

Ą Nnius Ruflicus w Kfiędze o Starożytnośći lu 
Rzymianow pifząc, pięć tylko liczy nay: od 
fławnieyfzych Familii, to ieft Fabrycyu= w. 
fzow, Torqvatow, Fabiufzow, Brutow i Kor- uk 


neliuszow. A chociaż i iofze Familie młod- | ce 
fze 


| 


| Gre 
ałem, 
e, ial 
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fze znaydowaty fie w godnych ludzi niepo- 
ślednie. iednak z tych piąciu Familii urodze- 
i, zawfze przed infzemi byli tak do Honozow 
iako i urzędow w Rzpltey naybliżfi. 

Zefakim iednak pomiarkowaniem, że co dla 
jednych fwiadczono, aby to nie było z wielką 
Krzywdą infzyci. 

Z tych tedy piąciu Familii nayfzczęśliwfza 
była Korneliufzow, ponieważ zaden figę nie u- 
rodził, żeby nie był doWoyny fpofobtymsw 
Rycerftwie odważnym, w Senacie rozum ym; 
i z Niewiaft żadna nie byla, żeby o niey zle 
mowić albo rozumieć miano; między temi 
Niewiaftami znaydowały fię cztery nayfla- 
wnieyfze, 4 z nich iedna przodek iako Kfiężna 
trzymająca, Grachow Matka Kornelia, w całym 
Rzymie naychwalebnieyfza: 'Więcey maiąc 
Sławy z uczniow ktorych uczyła,niżeli z zwy 
cięfttw Synowfkich w Afryce fłużących Woy- 
nę. Nizeli rebellizować poczęliiey Synowie 


| przeciwko Rzplrey, w całym Swiecie niebylo 
mężnieyfzych, chwalebnieylzych, i w Hono- 


rze godnieyfzych, nad tych Bohatyrow. Z 
Ktorey przyczyny fpytana.od iedhego Przyia- 
ciela: z czego fie więceyciefzyć czy z tak wie- 
lu co uczy uczniow, czy że iet Matką ták 
odważnych w Afryce'Synow. Na co odpo- 
wiedziała: Więcey fobiezakladam Sławy z Na- 
uk, iák z urodzonych Synow. Synowie Żylą- 
cey Matki Utrymnuią Honor, Uczniowie zmat= 
łey 
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dey w pótothne czafy pożoftawią painięć: | 
daley mowi: Jeftem pewna że ż Uczniow do: 
brych, wynidą lepfi, á Synowie moi; bydź to 
może, że codźień ze zlych ftać fię mogą gor- 
fzemi, gdyż w Młodość! fłateczhość imieyfci 
rzadko znayduie. Wfzyftkich Hiftorykow zda: 
niei za dość wychwalić nie mogą tey Kotneliii 
naptzod że była mądra, życia chwalebnegoj 
Filozofii w Rzymie uczyła, ktorey po Sinieról 
wyfławiono Statuę z tyìn napifeimi 

Kornelia dtba razy Matką fig nazywaj 
Śzczęśtóiwą z Dyfcypułow , 2 Synow niefzizęś 
śliwą, 

_ Międży Lacińfkieini Mowcatni Cicero był 
Kfiążęciem Rhetorow Rzyinfkich. ten wfpo: 
mina; że nie tylko widział Pisma tey Kotneliij 
śle też iey Sentencyi wiele do fwoich Materyi 
zażywał. commu za złe poczytać fię nie może: 


nieinasz żadnego tak mądtego, żeby drugiego | 


Nauka tiáco przydać mu fię nie miała: A ħa Poż| 


chwałę iey te przydał Słowa: Gdyby ñie ltnigz| ' 


że Niewieśćie ( Kornelia ) nad wfzyfikich Fi: | 
łezofow fławićby należało Kornelią. Sextus! 
Chzronenfis w Kfiędze o Pochwałach Niewies | 
Ścich, Lift tey Kornelii pifzącey do Synów w 
Affryce wciąiących, taki położył. 
Kornelia z Korneliu(zaw Rźytńianke, z Mátki 
Fabiufzod urodzona, 
Sjnom moim zdrowia Matierzyftym affektem. 
I tyfzeliście rozumiem Synowie mol; że w 
trze: 


a 
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w trzecioletnim wieku odujmarł mię Oyciec; a 
Rok 22, iak wdową pezoftałam, Rok dwudzie= 
fty iak Rhetoryki w Rzymie uczę, Rok fiodnty 
jak was pozbyłam ż Oczu, Rok dwunatty iak 
wyiachałam do Sycylii chcąc was obaczyć , 
abyście wy pragnieniem mego widzenia zdię= 
ci, woyny nie porzucili; nad ktorą rzecz nie 
miałabym cięzfżzey; iedno widząc was gd us 
fug Rzpłtey oderwanych Te wfzyftkie o» 
kolicznośći biedy moiey > naprzod wam przed 
oczy kładę, a żebyśćie nie myśleli fani wieść 
fpokoyne życie «A ieżeli mnie ná pracy Ttrude 


| dach nie (chodzi w Rzymie. ani wy w Afry= 
| był) 


ee fłużąc woynę bez niebefpieczeńf iwa Inie* 
wygod bydź możecie. Nigdy fobie Zólnierz 
ná ńnie$miertelną nie zafłuży ilawg, iczeli iey 
a odwazonym ina cel wyftawionym życiem 
fzukać odważnie nie będzie. Jawfzyfikim z 
tąd odchodzącym mocno załeca'n.i powraca. 
iących z tamtąd pielnie fig owas pytam: © 
czyt gdy mi iedni powiadaią, że was widzie- 
li drudzy że zwaini rozmawiali, ufpokoiona 
bydź mufzę. Znośnieyfza rzecz ieft cierpieć 
umartwienie z długiego nie widzeńia kochsią* 
cych, byłe tylko pewność była óżyciu, 

Ja fina ielftem i opuszczoną Wdową.a nay= 
Więcey w latach podeszłą, pracatni zAurzoną 4 
wfzyscy poumićrali Przyiaciełe, wiele użyła 
mizeryi. a nayciężfża, że was kochanych Sy- 
mow widzieć nie mogę. Wy gdy iefteśćie mlas: 

w dzi; 
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dzi, nie wiele bogaci, byfrzy iofiro w Afryce 
wychowani, hie wątpię żebyście radźi powro- 
cili do Rzymu,chcąc to widzieć,cośćie w Dzie: 
cinności widzieli: Nie zawfze dla tego ludziom 
milfza Oyczyzna że dobra, ale tylko dia tego 
że fię w niey porodzili. O gdybyście obaczyjli 
Synowie moi, iakże to odmienny Rzym od o: 
wego co dawno bywał; Bo gdy cokolwiek fię 
onim czyta, dlbo co fig widziało na Pamięć 
przydzie: nie podobna, że ftarodawni Albo: żar. 
tyi drwiny pifać mufieli, ślbo nam fig co przez 
Sen w Oczach ná ten czas pokazowało. Nic 
teraz nie obaczysz w Rzymie jedno odattą i 
wygnaną (prawiedłiwość, uciśnioną R'zpłtą; 
wolne Kłamftwo; "potępioną Prawdę. Rzetelni 
maig na ufa przyłożone cyt, Bodchlebcy fwoy 
urząd całą trąbą glofzą, źli rządzą, fpokoy: 
ni (lużą, 4 nad wizyffiko naygorfza z <złemi 
dobrze, z dobremi arcy Źle fig dziefe. Wy- 
rzeczciesz fię irwyprzyfiążcie Synowie moi'tey| 
źięmi, gdzie dóbrzi do płaczu, źli doSmiechu 
inaią Wolność, i Materyą Zaprawdę wiele 
miałabym mowić, śle jak, Spofobu niewiem? 
w tak opłakanym Stanie znayduie fię teraz Rze| 
plta, że fzalony chyba ktoryby nie życzył fobie 
Woyny w Afryce niżeli Pokoju w Rzymie. W 
Regularney Woynie; widzi każdy Nieprzyia- 
ciela kogo fię firzeć potrzeba, w złym Poko. 
iu komu wierzyć, niktnie zgadnie. Gdy iefte- 
Śćie Synowie mei urodzeni „Rzymianie , idki 
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teraz Rzym krodko opifzę: Panny Weftalfkie 
żyią rożwiozłe, zapomniawfzy fwoiey powin- 
nośći i Bogow boiażni: O dobrym Rzpltey kto- 
by myśŚlił, niemasz takiego, Cwiczenie i Kar- 
nośc Woyfka zapomniona, Sierotami i Wdo- 
wami żaden opiekować fię niechce, dopilno» 
wać fprawiedliwoŚći zaden figę nie podeymuie; 
w Swawoli młodź nie ma końca ani miary. Na 
oftatku co Rzym był Matką wizyftkich cno- 
tliwych i dobrych, teraz ieft Jafkinią wfzyft- 
kich Niecnot, Tumultow, Gwałtow 1 Zaboiow. 
Dla czego ażeby iaka «ięszka klęfka i upadek 
mie przyfzedł ná Rzym, bardzo fig obawiam. 
Częściey fig to-trafia, że wypadłe z granicfwo- 
ich ludzkiewyfłępki, prędzey zofławuią z gor- 
fzenie i wftyd potomnym Wiekom, niżeli dos 
chowaią tey Sławy, ktorą od Przodkow zofta- 


("wioną zoftali, Wiele razy © was w boleśćiach 


urodzonych, z pracą wychowanych, iz wne» 
trzośći włafnych na Swiat wydanych, fobie 
przypomnę, iako Matka dla pociefzenia mego 
i Pomócy w Mizeryach radabym was widzia- 
la. Ale gdy fię zapatruję w dawne czyni przod- 
kow nafzych, ktore do pobudnych fpraw Poto- 
mność obowięzuią i pobudzaią, łatwi*y i lżey 
znofić mogę oddalenie fię wafze, byleśćie za- 
dofyć uczynili {woiey powinnośći, Stanowi 
wafzemu przyzwoitey: Wolę flyfzeć, o was Sy- 
nowie moi. że żylecie w Afryce zwyczajem 
edważnych Rycerżow, iak zebyściew Rzymie 
W2 -2 dtu- 
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z drugiemi pieściochami w zbytkach nikcze! 
mnieć mieli. Wielkie nieśmiertelnym Bogom 
powinnam za te wfzyfłkie lafki dzięki. Pier: 
wfza, że mię głupią nie ftworzyłi,dośćże Nie- 
wieście cięfzka (woia ułomność i fłabość, 4 
dopioroż gdy fię głupftwo do niey przymięśza. 
I za to dziękuię Bogom że na zniefievie wizyt: 
kich przeciwnośći i mizeryi,dali mi umyst nie- 
wzruszony. Ten tylko nieszczęśliwym nazw ać 
fig może, komu umknęli Bogowie m miżeryach 
cierpliwośći Dziękuię i zato Bogóm, że przez 
65 lat życia mego, iedney godziny w niefławie 
nie firawiłam. Nie powińina fię na zadną Nie» 
wiafta fkarzyć nieszczęśliwość jeżeli w wfzyft: 
kich biedach nienarufzony zachowuie Honor. 
Przytym dziękuję Bogom, że przez te wfzyfł. 
kie lata, iak bylam za mężem, i iak iefiem 
Wdową, żaden człowiek nie miał przyczyny 
. ufkarzyć fię na mnie. Gdy tedy fłabość nie: 


wieśćia nie jef fpofobna do pomocy Rzpłteyy | 
złą, i pyfzńą Niewiaftę fprawiedłiw yin prawem | 
żywić by nie należało. Na ófłatku dziękuję Boa. 


góm, że mi tak odważnych dali Synow, kto- 


rym milze woienne prace w Afryce, iak ro. 


fkofzy. domowe w Rzymie. Nie rozumieycie 
abym w cale wyzuta była z Macierzyńfkiegć 
do was afiektu , niechąc was mieć na oczach 
iciefżyć fię widzeniem wafzym. Ble gdy u- 
ważaiń i widzę., że godnych O:cow Synowie 
będąc od Matek pięszczeni, delikatnie wycho» 

wani, : 
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wani, w nikczemnośći Domowey mizernie po- 
ginąc mufieli, wolę tedy z umartwieniem mo- 
im, z daleka ftyfzeć ożyiących w Honorze; o 
dobiiaiących  fię-flawy, iak patrzyć w Rzymie 
na fwawole i zbytki rofpafanych. Kawaler kaz= 
dy pragnący Sławy; chociażby nie był z Oye 
czyzny wygnany, fam fiebie na wygnanie z 
Domwofądzić powinien,.gdysz to dawna przy - 
womka: 

Niewiem czemu. Domowy. Dym nie fzczypie 
W ocz; 
Ze fiu ieden, cofwoy Dom porzuca. ochsczy, 
Tak Domowego Stuńca blafky Młodź inną slept, 
Zewfzgdy zda: fig dobrze, ów Domu naylepieya 
Dla czego nawfzyftkie afekta Macierzyń- 
fkie nayukochanfr Synowie was zaklinam, z 
dobremi zawsze mieycie Kompanią s między 
dobremi nayftarfzych» z tych naymędrzych 1 
naydoświadczeń (zych,z naydóś wiadczeńfzych 
naycierpliwfzych, i Swiata wiadomych » ani 
tych fądzcie za naywiadomfzych co wiele Kro- 
ktw widzieli, 4le'co naycięższe wytrzymali 
ftofsy przeciwney Fortuny, od'tych zażyway= 
cie rady. Niewiem coby fię za delicye znay* 
dowały w Rzymie, dła ktorych kochaiący cno» 
tę człowiek miałby opuśćić Afrykę: Bo ieżeli 
tam macie Nieprzyjacioł, inam brakuie Przy- 
iacioł; ieżeli iefteście bez delicyi,imy w mize- 
zyach po uszy pływamy: ieżeli tam oftry miecz 
zabiia ciało, tu niecnotliwy igzyk do żywego 
Wz dize 
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drzei kaleczy flawę; ieżeli was Zboycy: Afry2 
kańscy nachodzą;. Nas daleko:ciężey Podchleb« 
cy Rzymfcy ciemiężą. Na oftatku gdy to co o- 
czyma widzę, á to co Q was w Afryce ftyfząc 
miarkuię, Woynę waszę chwalić; 4 pokoy nasz 
mierzić fobie; fprawiedliwszą znayduię przy- 
czynę, Ą leżeli uważaciecą mowię daleko wię= 
cey uwazaycie,camowić będę:To ieftyżemy fly) 
fzemy o. was iżzawfze tryamfuiecie nad'Ą frys 
kany, o nas nic nie ufłyfzycie, tylko ześmy od 
niecnot od wyfłępkow,i złych nałągow zdem 
ptani, zwyciężeni, i w przepaść pogrążenie 
Dla czego ieżeli ieftem prawdziwą Matką; wo- 
lẹ o was flyfzeć umierających w między ob- 
cemi, iák patrzyć na żyiących w wyftępkach:, 
między domowemi: ścianami. 

Ale podobno raywięcey was pobudza: do: 
powrotu z Afryki, widzieć obfzexnę Dziedzi= 
ttwo wasze w Rzymie: ieżeliby wam to w | 
myśl wpaść mogło, pamiętaycie o tym, że Oy« | 
cu wafzemu nie wiele zbywało żyiącemu , 4 
Matce wafzey wiele brakuie gdy Wdową ieft: | 
A. iako nic więcey procz Oręża po Oycu wam | 
fig nie doftało, tók i po Matce procz Książek | 
żadney fpodziewać fię nie macie Sukceffyi. 
Wolę wam w Kóiąfzkach do dobrego życia 
chwalebne: «nauki: niżeli do zguby Infiru= 
menta prawdziwe ( doftatki i bogactwa) zofta- 
wić, : Nie ieftem bogatą anim fig o to' ftarała, 
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żeby opływać w fortunie, z tey przyczyny: 
zem wielu widziałaSynow niecnotliwe życie 
w Rzymie wiodących, dla famych tylko obro» 
conych Oczu na Fortunę, ktorey fip (podzie- 
wali po Przadkach. i dla tego rofpuścili wędzi- 
dla młodośći (woiey, do wfzyftkich niecnot 
i zbytkow ; Kzadkosz fię uda taki syn, ktory 
fię do_czego dobrego bierze, fpodziewaiący fi 
oblzerney Fortuny po Oycu. Co gdy tak ieft: 
wiedzciesz o tym, zem ani pomyśliła o zbig» 
raniu dłą was ikarhow, ifortuny: a gdyby mi 
iakie fame przyfzły do ręki, tedy wolałabym 
z. owym Filozofem Sokrątesetm wrzucic ie w 
morze, aniżeli akazyią i Sposob wam do złego 
zoftawić, Wolę was mieć ubogiemi w Afry= 
ce, iak niecnotliwemi w Rzymie. Wiecie do- 
brze Synowie moi, o prawie jchwałebnym u 
Tarentaw, że Synom Jycowie żadnego tnie: 
nia procz: Oręża, ktorym dorabiać fię powinni 
Fortuny, nie zoftawiali: Corkom całe Dziedzi- 
two do grofza (żeby prędzey doftały Mężow) 
oddawali: Nad co nic fprawiedliwfzego bydź 
niemogło. $yn bowiem ktory nadzielą iuż 
połknął Oyczyftą Fortunę, Oyciec dobry Naw 
dziey o nim mieć nię powinien. Ten Tylko 
$ukcefsor nayfprawiedliwfzy nazwać fię może; 
ktory wziętym ad Qyca orężem, Fortuny i $ła< 
wy  dorobi fię nieśmiertelney. 

Gdy tedy w obcym znayduiecie fię-Nare- 
dzie, pamiętaycie, żeśćie iednego Oycai iedney 
Matki 
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Matki Synowie, ziednych urodzeni wnetrznoć 
ŚGI iednemi wykarmieni piersiami, ktoregos 
kolwiek dnia miałabym ullyízeć o wafzey me: 
zgodzie, i porożnieniu, ten dzień wiedz cie;ż8 
życia mego będzie nayoftatnieyfzy , więcey 
za/zkodzą Miafłu dwoch Braci rodzonych kło: 
tnie, iak oblężenie od Nieprzyiacioł murow:; A 
gdy między Bracią potrzebnai świętaieft, zgo: 
da z wfzyftkiemi wfpoł Towarzyfzami i Zoł. 
nierzami nie moiey należy iśk Rodzeńftwo 
fciilą zachować przylaźń i poufałość. Bo ie- 


żeli wzaiemnego między woyfkiem nie będzie! 


affektu, nigdy fpodziewać fię nie macie z nież 
przyiacioł zwycięftwa. Niebefpiecznieyfze fą 


miedzy woyfkiem wewnętrzne rozrożnienia, 


kłotnie, złe porozumienia i zazdrość, ják w 
czw ornalob Hczba nieprzyiacielfkiega woy: 
fka, z ktorym. fie potykać maią. Snadno. wie» 
1zę, Synowie moi. że 2 upragnieniem chcecię 
wiedzić tak mi fię powodzi, zdrowa czy chora| 
ieftem,w uboftwieczy w doftatkach opływam, | 
przeciwną fortunę cierpliwię czy ż Uptzy: | 
krzeniem znofzę, fama was do tego wrodzo» 
na, obliguie.miłość Ale możecie fobie uczy: 
nić Refiexyą, że przy tych pracąch ktore podie- | 
łam, przy tych mizeryach ktorem zniofła. mu- | 
fzę bydź nafyconą Swiatem i życiem. Czło: 
wiek rozumny przeżywfzy łat5o więcey po- 
winien myślić o nadchodzącey Śmierci. aniżeli 
ftasać fie o pczyfpofokienie Fortuny, i używa: 
7 RUR 
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niu rofkofzy i delicyi- Taka tet ułomnośc 
Natury ludzkiey, że do famego Grobu radziby 
w famych opływali rofkofzach. TI iafama gdy 
z ciała i Ko$ći złożona ieftem, tak tak wfzy» 
{cy ptace i biedy z uprzykrzeniem uczuć mu- 
fzę. Jednakże nie rozumieycie aby w'uboftwie 
i (fabośći oftatnia nazwać fie mogła mizerya; 
Nie myślcie aby wboga& wici pomyślnośćiach 
naywiękfze liczyć fię mogło szczęśćie Nie 
masz infzęy dla Rodzicow pociechy, Fortu- 
ny, i Rawy, rak; widzieć Synow cnotliwychs 
ná Honor i wziętość, (ławę nieśmiertelną fo- 
bie zarabiających. Wiełkież to fzczęśćie mieć 
Synow, ktorzy Rodzicielfkim pofłuszni ros» 
kazom,i zachowujący napomnienia, w zaiemnie 
dla Dzieci honor i fzczęśćie, gdy maią takich 
Rodzicow ktorzy ich nauczyć +t na dóbrą dro- 
ge naprowadzić mogą. Nic fzczęśliw(zego nad 
Syna maiącego rozumnego Oyca, nic fzczę- 
śliwfzego, nad Oyca ktory nie ma głupiego 
Syna. . e 

Oftrzeyfże niżeliśćie fię fpodziewać mogli 
do. was pilzę lifty, bo Prawem obwarowano 2- 
żeby do fłażących woynę ipłacą biorącychą 
nie ważył fię nikt pifać, pokąd, co pifze, Dyary= 
ufzu nie odniefie do Senatu, á chociaż żwa- 
wiey niżelibyście chcieli do.was pifzę, iednak ` 
nie tyle. ile ia chcę; was dochodzić może, ktore 
Prawo lubo nam Matkom przykre, fprawiedli< 
we iednak bydź fądzę Gdyby tłużącym Woyńe 

na 
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na płacą i Honor, domowe Rzeczy, żłe czy « 
dobre donofzono, mogliby porzuciwfzy fłuż. gdź 
bę iedni dla podparcia interefsow , drudzy dlą ją k 
zażycia $wobądy i Wolności z Wuyfka posta M 
uciekać; dla czego nie mieycie za złe. Syno- na ( 
wie; że nie wfzyftkie do. was doftaią fię Lifty, płat 
A. co, mayoftatęcznieyfzego, i naypotrzebniey» obr 
fzega leszcze mam pówiędzieć, to ief  Bogow, niej 
nieśmiertelnych profzę ,- ieżeli życie: wafzęj gor 
będzie z Pozytkiem i sławą Rzpltey, śby z dni! ni, 
Życia mego: uiąwfzy wam: wieku przedłużyć) roz 
raczyli; Jezeliby życie wafze miało bydź nie. kać 
pożyteczne, Lud gorszące. tych Gmych Bos fun 
gow profzę, niżeli zaWrę Oczy, abym wprzod lud 
Iprechniale, kośći wafze obaczyć mogla. Ba tyli 
ieżeliby przodkow nafzych: przez. was umuiey:| cio: 
fzona miała bydź Slawa. $zkoda wiecznie nię ne; 
powetowana bedzie. Gdyżby potrzeba Ba:| tey 
gom wfkcześić zmarłych, do ożywienia tego ko 
coby przez wąs umarło, aieżeli (ami umrze: inf: 
cie; mnieyfza nad tę Szkoda bydź nie moż „| rzę 
Na oftatku wam uBogow nieśmiertelnych Dz 
Lafki, u ludzi Sławy, przychylnego Szczęścia, | zk 
Fortuny Rzymianow, Umierętnośći Grekow ; | ki 


pomyślność: Scypionow , Honotu Dziadow | płź 
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e czy do dzieci Wychowania çzynili Allobrogowie 
j fluż. gdźie teraz ieft Delphinat: mieli w zwyczaiu, 
zy dh jz ktory miał bydź Kapłanem, zaraz z żywo- 
a posta Matek był obrany, iśk prędko fię utpdźił 
Syno- na (wiat niżeli fkofztował pier$i, brali go Ka- 
ŻLifty, płani do Domow fwoich. Mieli ta w fwoich 
bniey» obrządkach, że ktokolwiek fkofztował, rzeczy 
'ogow niepaświęconych niegodźień był flużyć Bo- 
wafzej gom do Ofiar, Między infzemi mieli Kapta- 
z doil ni, że nietylko przez gwałt niegodziło fię im 
lużyć| rozlewać krwie ludzkiey, śle też ani iey fię ty- 
Ź nie.) kać, ani na nię patrzeć, co chociazby fię tra- 
h Bos funkiem ftało, że Kapłan dotknął fie Krwie 
przod! ludzkiey,zacaz był z Kaplańftwa zrzucony;i nić 
Bo tylko tego ftarf(zym zakazano, ale itym dzie» 
uiey»| ciom, ktore iuż. na Kapłańftwo były naznaczo= 
ie nię| ne, nie pozwalano fsać pięr$i macierzyftych, z 
1 Ba») tey przyczyny,że mleko nie ief co imnego;tyl- 
i tego ko krew ugotowana i uwarzona; Krew za$ nic 
mrze: infzego nie ieft,tylko mleka furowe i nie uwa- 
noż: |rzone: -Pollio Lib 2. o Wychówaniu tych 
nych | Dzieci pifze: że był nielaki Rodzay Trzciny, 
ęśCia, | zktorey nakfztałt Mleka Sok biały i fłodki cie- 
kous | kł, tym te dźieci Mamki wychowywały na Ka- 
idow | płańftwo. Ale niech fobie co chcą ftarodawnł 
| zabobonniey czynią z wychowaniem dzieci ; 
żadne ani Bofkie; ani ludzkie prawo tego nie 
zakaznie, bez czego człowiek nie może żyć, i 
wychowany bydź ná fwiecie, i iak wiele Boga 
Ce  obrażamy zabobonami, tak miłą rzecz muczy- 

do niemy 
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niemy, gdy fię temi mataftwami i tym podo gfyt 
bnemi w wychowaniu dźieci, brzydziemy. | gy, 
Jak długo by należało Dzieci pierślami ka Ind 
mić, i ktoryby czas byľ ńayfpofobnieyfzy djyb 
odfadze niaich, ani Autorowie , ani własne re CON 
zumienię zadofzyć temu hie czyni w przeci mu 
wnych zdaniach: Alę Afyftotelefa konkluzy pro 
zda fię bydź nie od rzeczy,Ktory ták fłanowi dzi 
Mb. 7. Polis.c.17 czy Syn, czy Corka, naydłi wii 
żey ma fsać pierSi dwa Roki, ieżeli naykrotcej cz, 
poltora; boieżeliby prędzey Dziecię było odli Ni 
dzone,ieftiniebefpieczeńftwo ilabego zdrowi gi 
ieżeli dlużeys obawiać fię aby zbyt delikati čz 
nie była. 
I to nadmienić należy do wychowania Dzie ka 
ci, cafextus Chzronenfis lib. 4. de Repub: po ck 
wiada: Tego. czasu gdy Alekander W: 'bvłw dz 
Indyach, miał z fobą proczinfzych Filozofow fe 
Areta; ktoremu w Mieście Nyfsy. w tym Kial Ni 
naydaw nieyfzyrh, ftarożytnośći ofobliwfzeln ke 
dyak ieden. pokazował. Filozof nie tylko wil w 
dzeniem ukonteńtowany , śle a przyczynę | sq 
Fundament ( iak na rozumnego należy) każdej c; 
szęczy fię pytał: niedofkonalych ludziczwy: c: 
czay,, u idzieć tylko co fig w oczach: zaświel fi 
ci; niewiedząc przyczyny dla czego takiaśhe W 
Między innemi rzeczami widział AretesFilo. w 
zof dom bardzo wislki, w ktorym fame tylko b 
myiefzkały Niewiafty, każda maiąc fwoię izbę < 
i dwałofzka; nad „mnieyfzym witała ziele nð t 

kfztałt 
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n podi pfztałt pokrzyw, i gałązki na kfztałt rozżmary= 
"My. |qu. Pytaliącemu fẹ Filozofowi, opowiedźiał 
imi Kat zqdyak: że to ieft Szpital dla dzieci,przez Śmierć 
lzy tiub infzą przyczynę opufzezonych od Rodzi- 
asne 4 cow; zwycziy tedy ieft, że ich Miafto przyie 
przed ynuie za Synow, i zówią fię Synowie Miafta; 
nkluzi ktore ich wychowała; nie Oyca: ktory ich zro% 
łanowiqzit. Pytaiąćemu fig daley: czemu między tak 
naydłu wielą Niewiaft, żadnego Męfzczyżny mie oba- 
rotcej czyć odpowiedział. że w tym Krain iak długo 
lo odli Niewiafty przy piersiach trzytnają dzieci, tak 
drowii miechcą tego Bogowie masi, aby iaką z Męfz+ 
elikatii gzyznami miały mieć przyiaźn. Po trzecie py- 
„| taiącemu fig: czemu w kazdey iżbie dwa tofz- 
la Dzię ka? kiedy tylko iedna Niewiafta i redno dzie: 
ub: po cieć wdpowiedźiał: U nas nie godźi fię, aby 
był w dziecię na iednym łoszku z mamka lezalo: czę- 
ozofoy dto fie trafia, Że z mocnego fnu udufić może 
n Kiat. Niewiafta Dziecię Te dwie przyczyny nie tyl- 
„lze In; ko u Pogan ale i Ghrześćiańfkie Matrony fpra- 
ko wij wiedliwie zachować powinny, aby mamki 
czymę | dzieci do fpania z tobą nie brały, i od Męfz- 
każdej czyzn były dalekie. Czwarte Pytaijącemu fig? 
zwy: «czemu każda w ofóbney izbie miefzka, mogąc 
aświes fig ich kilka w iedney ztnieśćić * Odpowiada 
kia$ne Wiesz dobrze iako Filozof, ze paturalnie Nie” 
s Filo: w jafty jedna drugiey zazdrośći fzczęśćia; gdyz, 
i tylko by w kupie mielzkaiąc miały fię wadzić i klo- 
€ izbę cić, pokarm mufiałby fię obrocić dziecięcia w 
iele nA truciznę. Na oftatku na co pokrzywy rak mię 
talt ; mile 
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miłe źiele wiefzacie, i te Zielone gałąfki? Od łk 
powiedział; że u nas poki dzieci przy pierfiach nof 
malo płaczą. dlatego Filozofi nasi uczą żębj lak 
przynaymniey dwa razy Dziecię o dźień do toz 
brze fig wypłakać mogło, co mu pomaga wif zni 
tylko do zdrowia, przez co fię Muzgiczyśćj ta 
ale też i do długiego życia, dla tego temi 'pgi OD: 
krzywatmi'daią okazyą do placzu. Roszczii brz 
tego ziela fą na to, ze mnas dość znayduie f fze 
złych ludźi, ktorzy nie tylko Czarami , ale | wc 
weyzrzeniem zabilalą dzieci; zaś okadzonypi zł: 
tym źielem fzkodzić niemogą  Chrześćianię tak 
zaś fwięconego bardziey bez zabobonow- za 
Żywać by mogli. 
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Lif: M. Aureliusza Cefarza do Dada ( 
ła Przyiaciela , ktoremu odpiruiac m 
rożne Propozycje, oraz gani Niewiafij dź 
Ktore Zabobonami, i zażegnywaniem | P: 
dzieci chore lecza. fz, 


Qe tych rzeczy niech fię ftrzegą Szla-| im 


chetne Panie, ażeby podeyzrzanych á bar-| Fr 

dziey oczywiftych zabobonnic nie przyi-} Ma 

mowały za mamki, i temi żażegnaniami, lub, dr 

fzeptami dzieci nie leczyły. Jako też i do le- by 

karftw ufławicznych, żeby Niemowlątek nie tw 

wkldadaly. Albowiem lekarftwa nic reeg rz 
1a 
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jak niebefpieczeńttwo zdrowia,dzieciom przy- 
nofzą; zabobony za$, ciału i dufzy, tak Matki 
iako i mamki fzkodzą. Na Pochwałętedy fta- 
rożytnych ludźi, na hańbę i pofzpecenię tera- 
znieyfzego wieku niechay kto chce ten Hit czy- 
ta Aureliufża Cefarza, z ktorego nauczy fig i 
obaczy, iak fig temi zabobonami dawni ludzie 
brzydzil.  Mowiąc Prawde,niewiem czy więk- 
{ze było 'w tym ich pormiarkowanie, będąc Bał- 
wochwalcami, czy nafza śmiałość z głupftwem 
złączona, będąc Chrześćianami Jet tedy Lift 
taki: 

M, Au diusz Cefarz Wadalrwi Orzylacielowi 
„wdro uda i Fortuny w przedwnodćiaob 
taywey 


G od tego dnia idke$ z Portu Offieńfkie- 


go rulzył, ani iedney litery, ani żadnego 

z Domowych twoich dotey godźiny nie 
widzieliśmy, á a co na ycięższa, ze nikt wie wie- 
dźiał, czy żylesz czys umarł; dla tepośmy 
Przyjaciele twoi rozyżnieli. że albo niefzczęśli- 
wą miales żeglugę, alboć fię Qyc zyzha na- 
fza nie podobala, do ktorey © powrocie two- 
im wątpić nam iuż przychodźi ito Obaczy wizy 
Frontona Sługę twegow ielce uciefzony ieflem, 
Naybardziey z tego że po tak niebefpiec miey 
drodze, gdy fyize że żyjesz; niemniey i j 
było mi du podźiwienia wyczytuiąc z Lift 
twego. żeć fię tam ten Krav fpodobał, co zj za 
rzecz nową liczyć może, aby człowiekowi w. 


tolkó. 
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rofkofzach Rzymfkich wychowanemu, miała zę 
fię podobać cudza 1 nieznaioma Zięmia. Gdy gz, 
Rzym flynął Swiatu, ze wlzyfikich Kroleftw! kie 
zbiegała fię Młodziesz pielgrzymuiąca. dll qr; 
zażycia fwobod i fwawoli do Rzymu, w czym. fot 
ieżeli wierzyć Liwiufzowi, ( Łib 38. €8:40,) (zc 
wfzyttkie doftatki (woie Rzym wywiozł do wa 
Azyi, wfzyftkie niecnoty i rofkofzy z tamtąd że 
fprowadźił do fiebie *c 
Tyle rzeczy pifzesz w liście {woii tyli fta 
nowych wieści twoy Fronto przyniofl, że nie: do! 
wiem i tobie cołodpifać, i co twemu odpowie: żel 
dźieć fłudze: Nowemi i ofobliwemi powie: m, 
ściami pielgrzymuiący chcąc uciefzyć Doma: złe 
torow ufzy, famym niepodobieńftwem uwło: nie 
czą fcbie wiary; rozeznany człowiek, chcący ma 
mieć wiarę, chociazby oczyma fwemi co olo! zyj 
bliwego widział z pomiarkowaniem otym czy: bli 
nić powinien powieść, gdyż wfpaniałego umy zo 
flu Mąż miałby za wityd takie iedno powie: zle 
dzieć flowo, nad ktorymby powątpiwać po:l do 
trzeba, Ale niechay będzie prawda prawdą, go 
Krotko na twoie odpifuiąc punkta, niżeli przy: 
ftąpie do rzeczy, profze, niech twoie pięknej kto 
tozeznanie wybaczy mołey w pifaniu' fmialey Gd 
wolnośći: przez krotki bowiem wiek nietno: by 
ples przeniknąć dobrze fwiatowych rzeczy, nii 
więc wierz moiey fiwiznie, co otym powie dz 
i nieurażay fię, w czym cię przefttzegę' Dono* pr. 
fisz mi o wielkim niefzczęśćiu , że znacziią na 
c. aa część 
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<zęść fortuny twoiey dla ulżenia okrętu wy- 
rzucono w morze; ia rozumiem ześ mu wiel- 
kie powinien czynić dzięki, gdy mogąc wy: 
drzeć ci zycie, famną 'fie tylko kontentowaló 
fortuną. Ci co morzem płyną *4 obaczą fię 
fzczęś dliwie poftawionemi na zięmi, nie to ue 
ważać powinni 'co ftracą, ale fig tym ciefzyćs 
że fami pozoftali żywi. Ażez wilgotność 
wod ffanąwfzy na lądźie, ńieznośhe'czuićsz w 
ftawach "ciała bolęSći, rozumiem, ze albo na pè- 
dogrę, albo'na chitągre chorowa ąć mufisz ie- 
zeli na 'pedoprę, z poźytkiein będziesz w 'do- 
mu twoim fiedział, pilnuiąc pieniędzy, śby 
złodźiey nie wykradł; eżeli na Chicagrę, i tó 
nie że zkodą, gdy do gry w ręku. nie utrzy- 
masz koŚći ‘do czego. fzpetnemiałe$ przy! wią: 
zańie:tak ani (woich nie utracisz pienięd Zy, ani 
bliźniego z iego włafnych'ógrasz: dofyć że 
uoa przy tozumie zdrowym, ha dobre choć. 

zła wynidzie chożóba, gdy fiedząc w domu 
dopilnuiesź łepiey, niż iak bywałeś przed tym 
gofpodarzem W K calu a ze wiele 
fławnych i doświadczonych znaydnić. fię Do- 
ktorów; na to z Platonem łączę moie danie: 
Gdźie wiele Doktorów, więcey daleko mufi 
bydź 4 chorych; a to naygorfza, że taywięcey 
niechot, gdyż zbyt kiirófkofży chórobę ro= 
dzą: pomiarkówanenu człowiekowi: fama 
praca za lekatftwo ftanie: iak dlugo przodkowić 
nafi nieznali, co to ieft Doktor, tak dlugo byli 

X w ia- 
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w iadle pomiarkowani, 1 trzezwi, coprzez lat 


400. trwało, bo iak za pomiarkowanym ż życiem ' 
chodźi zdrowie, tak przed chorobą i lekam | 


ftwem obzarftwo. 
Pifzesz że wfzyfikiego tam macie obfitość 
ofobliwie drew, czego u nasmie wiele; oczym 


ia rozumiem tak: Jezeliimasz wiele drew „mało < 
chleba mieć mufisz; nie dzifieyfze to iuż przys ` 


ftowie: Gdzie wielkie piece, tam mate Szpichlerzej 


i gdy fię tym drzewem tak bardzo pieścifz, ani 


nam w Rzymie chleb obrzydzenia nie czyni. 


Bądz cokolwiek ieft: zawfze (nadniey o-drwa t 


do pieca, iak o zboże do młyna : dobra rzecz 


ieft, mieć na-źlmę drzewo; ale w chleb na źlmy * 


ilato bydź opatrzenym daleko Jepfza; niemo: 


wi fig, aby był głod i drogość, żedla ogrzania | 
arych ‘daleko po drwa, ale na ten czas, kiedy ` 
dla dzieci chleba w domu niemasz. Chwalifz ` 


że Zdroiow wybornych:ieft=dofyć: tak iż przed 
każdym Domem Fontany trzyfkaią: odpowia: 
dam Fyzykow zdaniem: Gdźie nazbyt wody 
tam mało zdrowia; Gdzie tmiey (ca mokre i wil- 
gotne, tam nie mogą bydź w powtętrzu umiar: 
kowane i zdrowe. 
ty, kiedy ludzie nieznali co wino, a wfzyfcy 
piiali wodę; przyznałbym, że Ziemia tameczna 
lepfza nad nafzę: bo tak rzecz fzpetna, zdrowie 
i rozum w winie utopić, takmiła i zdrowa 
wodą fte ochłodzić 
wiesz, tudni w moim ogtodzie nie kazał za: 
walić, 


Gdyby teraz był Wiek zło*| 


Atoli gdybym był, dak | 
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èz dat! walić, dłą ktorey przez iedrio gorące lato, fie- 
yciem 'dm pogrzebow z Domu mego wyprawiłem, i 
lekar: mnie famemu, i moiey caley Familii. byłaby 

podobno Śmierci zrzodłem. Tyle rożnego 
fito$ć, rcdzaiu że fię tam rodzi owocow, natnienia(zy 
czym ktoremi zdać fię że nafyconym bydź nie mio» 
„mało żesz. Ja choćby fię nie rodzilo. dpetyt mię 
przys nie weźmie: gdźie wieleOWocow, tami niema- 
blerzej ło febry. Oktawiuśz flawney pamięci Cefarz 
(z, an gdy fię w Rzymie wfzczęłyralignyi dyfsen= 
czyni, terye z'0wdcow, zakazał pod wielką karą. eby 
drwa tch nieprzedawano. Dziw na rzecz! Mi.fło całe 
| rzecz zdrowe bydź poczęło, 4 Doktorzy wfzyfcy 'ź 
a imę Rzymu zaraz fię wynieśli. Wielki to znak zdro= 
iemo: wego ludu, geźie Doktor ubogi. Wiele tam 
rzania ima fię znaydować Komedyahtow, Arlekinow 
kiedy, ofobliwie imiefznych; ia powiadem, żeniety- 
walifz, le ich figle. zarty. tańce przyniofą uciechy pas 
„przed trzącym z widzenia,. co uczynią żalu z utraty 
wia: pieniędzy. Arlekin co żartem powie, to do 
wody; prawdy ręki nadftawi. Wybornemiten Kray 
i wil. mafię zafzczycać winnicami: bardźziey wierzęs 
miar: że fię nie tyle rodźi win w polu co Piiekow w 
k zło:| Mieśćie: Podobno 14k przedtym w Rzynie 
fzyfcy Marfa fwiątobliwie czczono, tak teraz po ca= 
teczna iym Swiecie Bacchufowi te Ofiary czynią T. 
Irowie Livius Lib 5. in Amnalibns pifze: Uflyfzawfzy 
drowa Francuźi że w Włofkiey Zięmi zafadzono do- 
Y, iak bre winnice. przyjęli zaraz wyprawę Woienną 
at za: do Włoch; Atak dia iednego wina, tak obfity 
ilić, Kio Kray 
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Kray fpuftofzyłi Rzymianie i iako we wfzyft- 
Kim przezorni, zmiarkowawfzy, że dla wim 
taką ponieśli fzkodę, uczyniw!ży radę, win 
nice w całym Pańftwie wyciąć kazali Stało 
fię, że po fkońc zoney woynie. zaden Francuz 
tam nie zofłał, widząc ze winnice > zni(zczone; 
i co orężem Francuzów nie mogli wypędzić) 
złą manierą ( gdy im wina umkaęgli ) tego do: 
kazali 
O wielu w tamtym Krain cudney urody pór 
wiadafz Niewiaftach. Ja cak rozumiem: T 
fą urodziwe e, mogą bydź mało wftydliwe. BÓ 
dy nie będźie z urodą złączona cnota mą: 
- drość dla nich niefzczęŚćie, dla meżow nt 
honor Po piękney urodzie powiad: że dą 
infze znayduią Niewiafty , czsrcownice, ktord 
nad uczonych Doktorów przywłafzezatą fo: 
bie dofkonałość w wykarmieniu 1 leczeni 
Dzieci Jabym zaś prędzicy wolal, aby t dzieci 
chorowało Śmiertelnie, niżby tak fzkaradnemi 
uleczone bydź miało fpofoba imi: Wfzak takit 
niewiafty nigdy na jawie tyle Bie pomogą fwo 
iemi lek-mi tle fkrycie zafzkodżą puiiami, By: 
łau Dae Kolligitą mego. coreczka fedy: 
naczka „Jak piękna, tak i cale y Fortuny przy: 
fzla Dziedziczka; gdy iednego dnia nazbyt pla 
kać poczęła. mamka ać a ulpokolć zaży 
łą czatów fiey fztuki na ul fpienie dzie ecięcia tak 
mocno, zeiey salsa budz ć z wiecznego friu 
nie było trzeba; i tak fig fkończył płacz dzie: 


cęcy; 
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cięcy, a zaczał fie, lament fmutek 1 narzekanie 
Rodzicow. Kaligula lubo między Cefarzami 
Trzeci, między Tyranami pierwfzy figliczył , 
jednak gdy przedawano w Rzymie iakies Ce- 
dułki na leczenie Dzieci, i przeciw Kwartan- 
nom, przykazał furowo, aby taki; czy Męfz= 
czyzna czy Niewiafła robiąca te zabobony; 
fmiercią była karana; ktoby ie kupował albo 
noll, wprzod żeby był rozgami bity, potym 
z Miafta. wypędzony. 

Przytym, Fronto Sługa twoy iedno mi tylko 
donioil, co mię niezmiernie kontentuie, żec fig 
urodził Synaczek bardzo miuchny i rofttopny, 
graz żę gopiełęgnuje iedna Saranitka, ktora lak 
pofpolite. wino. więńcem. wytknięte, tak ma 
bydź w Czarnokfęftwie znaczna;Przez Bogow 
nieśmiertelnych cię zaklinam,na ten affekt, kto= 
ty mam do ciebie, obowiązuię, żebyś ią iak 
nayprędzey z Domu twego wyrzucił, idale- 
kosodpędził, nie: daiąc iey iednego dnia dlu- 
żey czafu, u fiebie. Ktorekolwiek Dzięcie ta- 
kiemi [pofabami wychowuią, albo zycie krot- 
kie, albo Fortune przeciwną mieć muf. Miey 
to za nieomytną pewność: ktorzykolwiek cho - 
ruią z dopufzczenia iukarania Bofkiego, niech 
będźie jak naywiękfze ludzkie ftaranie , temų 
nispomóże: Dzieci za$ albo dla złego, pokar- 
mu, albo zwoli Bogow Ciezeli ie chcą zabrać) 
fą labe Jeżeli z pokarmu złego naturalnych 
ed Doktora zażyć lekarftw. Jeżeli z gniewu 

X; Bo- 
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B fkiego, na Rodźicow, to ich trzeba Modli 
twami i Ofiarami blagać: nie może to bydź ża: 
dną miarą, zęby dufzne dęfekta, ktorekolwiek 
cięlefne lckaritwo uleczyć potrafiło. Dłużey 
w tym Punkcie niżeli w infzych pozwoliłem 
Piura ręcętą intencyą, ażebyś ifam fiebie | 
dzieci ftrzegł zabobonow: inaczey więcey te 


| 


zafzkodzą,rak dobre Mleko pomoże Dziecięciu, 


To wizytko pifzę, częśćią affektem przy wie 


dziony, częśćią żem nie raz od. ciębie fty Czak 
że fobię życzysz Syna, ktorego. gdyŚ proźbae 


mi ziednał, I Zona twola Pertuza izami u Bos 
gow wymodliła, niechcieyże takiemi i podo: 
bnemi rzeczami Bogow do gniewu póciągać, 
Wiedź:o tym: że gdzie Rodzicy matą na fiebię 
Bogow łafkawych, tam Dźiaciom Czary 144: 
bobony nie fa, potrzebne. 


$. XVIIE 


© wychowaniu. Dziatek co należy do Ro 

dzicow, ażeby iaśniey pokazat Autor: 

Hyfłorza tedne. Syna.2 Oycem prawuia: 

cego fie przypomina. Nóleży Qycom ros 

Zumnym i Synom [wamolnym to czytać, ć 
~ więcey. zachowymąać. 
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gną mieć pożytek prac fwoich, należy » aby 
pierwfżćgo i wiecznego, W [tworzeniu i:ptzy- 
ozdobieniu Swiata, naśladowali fprawcg, Czło- 


wiek ktory prawidlem intencyi i prac fwoich 


obiera ' Boga, bydź: to nie może, aby miał zbłą” 
dźić i bydź omylonym. Wiara: nas tego nau- 
czyła,.i Pismo Boże informuie, że Stworzy- 
ciel nasz 'w krodkim bardzo czafie mocą (woią 
wyftawił ten Swiac. Ale przez tak długie Wie- 
ki zachowuie go mądrością. Zkąd krodką ree 
ftexya, że do wyftawienia albo. uczynienia ia: 
kiey rzeczy, krodkt czas wyfłarczy, do zacho- 
wania i utrzymania ieys wiele pracy i myśli 
potrzeba. ` Oczywifte daie doświadczenie 
Wodz odważny, ktory Fortecę albo-Prowincyą 
jaką przy pomocy Bolkiey wziąwfzy, trzyma. 
Gdyby tego. famemo (pytano: w czym więkfzą 
fobie liczy pracę i niebefpieczeńftwo , czy 
w. zwycięftwie-nad nieprzyjacielem otrzyma” 
nym. czy: otrzymane w polrzod Nieprzyiacioł 
zawziętych długo utrzymaćć Przyfiągłbym 
śmiele, ze i ten Żwycięfca by przyfiągi: Jako 
te-dwie prace- nie mogą. iedha z-drugą bydź 
porownane. ledna godźinato fprawi że ukrwa- 
wionym- mieczem dobiie fię zwycięftwa.. Ale 
żeby długo w nim bydź befpiecznym, całe ży- 
cie krwawym potem oblewać fig potrzeba. 
Laercyus w Kfiędze de vite Philofophorum pi- 
fze; oczymi Plato wipomina: że, ftyfząc The- 
banowie o chwalebnych Prawach u Lącedemo= 
Now; 
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now, dla ktorych i Bogom byli przyiemni ių 
ludzi w Honorze, iędnofłaynym zdaniem pa» 
{tali Filozofa, ktorego między fobą mieli naya 
rozumnieyfzego, Phxdona, aby profit 0. poza 
wolenie Praw Lacedemońfkich, oraz zeby do» 
brzę uważał ich zwyczaie, Nabożeńtwo i Mas 
niere. Wyląchaw {zy Phædon z Thebow do La. 
cedemonii, dłużey niżeli Rok tam zabawił, 
wfzyftko. iak naylepiey uwazałąc, do, czego 
go Charakter i Rozum obligowal, aby nie tyl. 
ko oczy pafł widzeniem , śle i fundamentu, 
wfzylikiępodaciek! ptzezorem. Gdy fig wizyt- 
kiegu dofkonale napatczył, dowiedzial > do» 
cieki, jak na mądrego. należało. Filozofa, 


pas 
wracalącemu do Thebow 


wfzyftek lud drogę 


zabiegi, chcąc fig czego nowego hauczye. Ten | 


ieft polpolirego gminu nalog, zę 
fzemi zwyczalami, byle nowemy, iś 
ftare by, i naylepfze latwiutenkoa 
Phedo nic nie powiedziaw(fz 


zy. polławiD na 
Rynku hak, powiefił na mm miecze, klelzcze, 
kaydany:, rozgi,_ bicze: łancychy. Z czego 
Thebańezykow 


1 temu 


N 
J 


pofłępkowi. dziwować poczęli, do kto: 
rych w ten fpofob mowę zaczął: Pofłaliście 
mię do Eacedemonii, abym Prawa i zwyczaie; 
iakie maią, dobrze poznał, i dla tego tam dłu- 
zey lak Rok zaba wiłem, pilnie fię kazdey. do- 
wiaduiąc rzeczy. nie tylko co fig dziele;ale cze- 
mu fię dziecie, < Wiedzciesz tedy fikutek moie- 


go 


ER 


ża, nąygror: | 
C gotowi, Ñ | 
„POczucaią, | 


ie niemniey byli urażeni, tak lig | 
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ni iuj go pofelftwa com przywiofł. Laćedemończy-- 
L po: kowie na tym haku wiefzają złodzie; zdray - 
nay-| com tym mieczem ucinaiją lby; bluzaiercow. i 
poze| klamcow. temi fzczypcami fzarpiąi matacżow 
y do»| tym biczem biią; zbiegow. w te Kaydany kuig4 
ima. kofteraw. kiotnikow w ten fadzaią lańcuch. 
o Las| Na ofłatku nie przyntozłem, wam, praw pifa- 

wił „ją nych alę Inftrumenta dla Praw. zachowania po- 
zego kazuię. Gdy tedy pizełękli fie Thebanowie 
| tyl. | tym widowifkiem, mowią. Filozofowi,żeśmy 
entu, | cię nie po! Inftrumenta w ymyślane na zgładze- 
zyl. | nieżycia ludzkiego, da. Łacedemonii, śle na 
do» przyniefienie Praw do rządzenia dobrze Rzpltą 
pos poltali: Na co. odbowiadał Phkewdon: Gdyby- 
rogge | scie Thebanowie mogli: to poiąć co Filozofi , 
Ten | obaczylibyśŚCie iak de alekie wafze zdanie ief, od 
gor- | prawdziwego. rozumu, Nie: rozumieycię śby 
ZEG, | Facedemom; ták tawni bylidlá Praw, ktoreim. 
caig | umarli Przodkowie zofta wili, śle dla fpofobn; 
D na | ktory: z żyiący wynayduią, aby były. zachowa- 
cze, | ne. Powaga i moc Praw, nie: na fłanowieniu 
ego | i wynależeniu, śle bardziey -ná zachowaniu i 
kfię | wykonaniuich zawifła, : Nic fnadnieyfzego, 
kto: | iak napifać Prawo ; nic trudnieyfzego s 
ście | idk ie wypełnić; Znaydzie. fie tyfiąc Staty- 
aiea | tow, ktorzy ie wynaleść i napifać mogą, z 
Uu- | tych famych iednego nie wyfzuka, żeby i ie 
do- | zachował i był ich exekutorem;  Urażeni po- 
cze. | dobno iefteśćie Thebanowie temi inftrumenta= ` 
oie-; mi ktorem przyniojł; Ale ieżelimieczą i tors 
Q tur, (na wypełnienie tego co będzie poftana- 


p 
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wione) przyłąć wam fię nie będzie chciało; bę 


Tablice prawami mieć będziecie zapilane, Rz: 
pltą wyftępkami: napelnioną.  Poprzyfiegam 
że więceyjeft takich Thebanow, ktorzyby Dio: 
nizyufza naśladowali w zbytkach, i sofkolzach, 
aniżeli cnotę kochaiących, żeby Lykurga za: 
chowali uftawy. Jeżeli koniecznie chcecie fły: 
fzeć iakiemi Prawami Lacedemoni fwoię Rz: 
pltą rządzą? Krodko,wam wfzyftkie opowiem, 
iężeli czytać, napifane podam, tą kondycyą á- 
byście.mi folennie przyfięgli wfzyfcy, że tylko 
raz ukontentuiecie oczy fwoie-w przeczytaniu, 
á codziennie każdy z fiebie ftrzedz ich i. obl 
ferwować powinien bedzie. Więkfza awa ief 
Kroleftwa gdy iednego. ftrzeże- prawa, © pełni 
fcisle, aniżeli z tyfiąca napifanych i. obwiefz. 
czonych, bez, zachowania. i wypełnienia - Tę 
tedy Phedoa. miał do Tebanow mowę, i idko| 
Plato- powiada, więcey: {Ilowa iego przynio» 
fly pożytku, niżeli Prawa z Lącedemonii wzię- 
te. Cokolwiek fię tedy rzekło nie dla infzey. 
przyczyny ten przykład Phædona zdał fię przy 
toczyć, tylko ażeby widzieli i zrozumieli ko» 
chaiący cnotę; żenie dość ìe Prawa pifać, ies 
zeliich nie będzie wypełnienia i zachowania 
Nie dość ieft, że. Nauczyciele Dzięciom pifzą 
Reguły, pokazuią co ieft 'cnota, uczą boiaźni 
Bofkiey, ieżeli do wykonania tego nie bedzie 
furowfzey karnośći, i ieżeli dl4 pobłażania Ro- 


Wziciglikiego Ciak Thębańczykom ) zaprzykty | 


będźię 


dz 
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będźie bicz „ powroz i rozga, uá rozwiozłe 
dzi atki. 

Ażebym do famey Rzeczy,oczym fię pifać zád 
częło, przyftąpił, pytam fię, co pomoże Panom 
o” fzerne zofławs:ać Fortuny, wielkie zgroma- 
dZać fkarby, ieżeli Sukceforow tego wfzyft- 
kiego inż doraftających dobrze wychowy wać 
nie będą, w dobrych nauczyciełow nie odda- 
dzą na naukę ‘rece w furowey nie będą trzy- 
mać, aby rozwiozłymi nie rośli, karnośCi Zas 
prawdę świadkiem ieft codzienne doświadcze= 
nie. że rzadko widziemy aby pociechy w íta. 
gośći fwoiey doczekali Rodzicy, ieżeli od mło« 
dośći zaraz dobrze nie będą ćwiczone dzieci. 
Nigdy z tego drzewa w Jefigni nie fpodzie- 
way fig dobrego owocu, ktorego nå Wiosnę 
pilnie nie ochędożysz,nieokrzefzesz:; a famo.pięe 
knie nie zakwitnie. Częfto żałofnych Oycow na- 
fiuchamy fię fkarg» przeciwko Synom , że im 
nie. fą pofłufzni, że rofpufinie żyią; á nieuwa= 
żaią że z nich famych dotego ieft przyczyna. 
Wielkie z młodości pieszczoty 1 pozwalanie, 
naypewnieyfzy znak niepofłufzeńftwa Oycu 
na Starość. Mnie fię tak zda, że fumnieniem 
famym obligowani: fą Rodzicy do dobrego Cwis 
czenia iwychowania dzieci fwoich. naprzod 
że fą Synami włafnemi, że fą naybliżsi krwi, 
na ofłatku, że fą dziedzicami i Sukcefsorami 


Fortun. Potrzeba koniecznie áby ten w więl<' 


Kim umierał mytku, ktory pot czoła fwega 
i pra; 
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i pracę, w złych Sukcefora zoftawuie Ręgkach, 
Dicearchus Hiftóryk Grecki, i Sabellicus w 
geńeralney Hiftoryi powiadaią, ze do owego 
fliawnego Solona Salamina przyfzedł Oycieq 
fkarzyć fię na Syna, i Syn'na Oyca, naypierwey 
tedy Syn przeciwko Qycu zaczynał (woią (pra 
wę w tęn Sens;  Sprawiędliwy Sędźio, żefłem te: 
tam ubogim Synem, maige bogatego Qyca; włafnegi 
Syna, żyiącego mię, od catey Fortuny włafny, odfty» 
chnąż Oyciec. czyniąc przybranego dziedzicem, czeg0, 
dla: famey fłufznośći czynić mię należało, gdym ief 
tak delikatnie i pieszczenie wych wany, że fobie dla 
Libosr i weprzyzwyczarenia figy ani. zarobić. anil 
uy/łużyć. Fortuny mogę, f(prawiedliwie tedy do, zacho: 
Wanta zycia wego, Operes zofiawić mi. powinien fpo 
Pbi Fortune, nie cudzym. rozdawać dzieciom., ule 
włefznego mażący Syna, 

Nata Oyciec odpowiedział tak: Ja [prawie | 
wiedkaiey. mam fie fkarzyć,. że me iak Syn, ale źako.| 
głowny Nieprzyjaciel pofłępute zemną, we wfzyfikich 
rzeczach zawfte mi iefi przeciwny; dta tego mi dząć 
jego. niewdzięczność  rofpufię, u olałem gowydzie: 
Gziczyć za życią (wego; niby mi milfzego mad ta. 
bylo, że, jako ia z Fortuny, tak fprawiedliui Bogowie | 
żeby go z Zycia wyzuć raczyl!,i Śmierć za Fortunę | 
ktorey fię dopamina, iák nayprędzey zefłali.  Niefpra- 
wiedliwa ta ziemia ktora złośliwego żywo niepozrze 
Syna, kiedy nie fłucha i nie fanuie fwoiego. Oyca. A 
że całą oddałem przybrańemu Sinowi fortune? prawe 
daich, mewyrzekam fig krwi moiej włafneg, że ieft | 

Syny 
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Syn, ale zbytki tego od moiey krwawej odpędzam pra- 
6), i rozwiozłemu marnotrawcy uymuię dla bryka- 
wia obroku; czy możesz bydź co nóiefprawiedliw/zeg0; 
żak tym potem ktovytm fie pracowity zalewać Qycieć, 
żeby fig niezkożny $jn miał chłodzić, á ciefzyc. Na 
cv odpowiada Syn: Nie przeczę temu, żem ży= 
jąc [wawolnie, mogł bydź przeciwny Qycu,: ale ktofz 
temu winien ieżeli nie Oyciecć gdy mt w dzieciń- 
fiwie pozwałał wfzyfikiego, za to teraz mię wydzie= 
dziczść rzecz niefprawiedlrwa Należało Qycu, [wa> 
wolne utrzymać lvżiecię, mie doprefo ná Stareść wy- 
dzierdć mu ‘Fortune, lep ey było odząc ma życie, iak 
fpofobdo życia lepiey było ukarać [miere g, aniżeli tak 
wielkim ma ebe życie boff wem Prawda iel (mos 
wi'Oyciec ) że pokiś był małym miates nieco po- 
spufzczonych do fwawoli cugli, nitmeżeśz tednak tes 
mu przeczyć, żem ię naginał, gdyś był ftatfzyim, dos 
gsdzałem latom dziecinnym, nie twoiey rofbudcze, ba 
ma ten czas niemogłbyś bjt wytrzymac koty, «le w 
(p<jóoniey/zych larach mistes naukę, mistes dobre 
cwiczenie, miates do pbręcia fqłyś Jamey ochoty é 
pilności do dobrego nie było Komu bowiem Sił i Ro- 
zumu braknie; tam w nauksch daremny kojzt, prá- 
ca ifatga Od powiada Syt:o Oycze moy i Pa- 
nit! choczafzbym nayjprowtedlrw(ze miat wymowki 
tobie iako fłarfzemu prędzey wiarę dadzą, wfzelki 
Jad ma na bogatfzego wzgląd, częjokroć ubogiego 
Jprawa, inaturalne prawo przegrawa: ila tego brzy= 
znaje Oycze, że będzć inž policftym ui zyć mię kaza- 
tes, alei temu jam przeczyć nie <będźresz, że gdym 

co 
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co zgrzefzył, niemogłeś cierpicć abym byè karany alt | 


firofowany, aže! mi rozwalał czynić com chciał; 
zmłodośći: gdym podrofł, ftatem ci fig niep fłufznym 
Synem, i wienagięsym debem. Więc prawnie mowić 


mogę: ieželi za może wj ftępki wimienem Kary, nies) 


wmnieyfzey t19 Gycze, żeś mi do Kary iefi przyczyną 

Nie tylko to należy do Oycow, aby uczyli Dzieci 
dyjputować co iefł cnota, ale żeby do cnoty ich przy. 
zwyczńiali, dobra reecz ieft gdy przyidziem Mto- 
dźi do tych lat, że možem rozeznać co złe, ale dale» 
ko lepfza gdy mas dobrze czynić nauczy, i. przymie 
f[zą z młodu. 


Wyfluchawfzy pilnie tych fprzeczek Solo | 


taki wydał Dekret: Ponieważ Oyciec nie ćwi- 


czył i nie karat w młodym wieku Syna, tedy | 
po Smierci nie będźie pogrzebionym. A że Syn | 
nie był pofłufzny Qycu, nie powinien zażyw ać | 
Dycowfkicy Subftancyi, z tym jednak dodat- | 


kiem, że po iego Smierci i (yna, wnuk niepo: 
grzebionego, wroci fig do Fortuny. Nie by- 
taby rzecz fprawiedliwa, śby Syn nofil grze- 
chy Oycowfkie. Przytym dozorca ieden for- 
tuny, pożywienie obmyślać Oycu będźie dó 
Smierci, A Synowi Grob wyfławi i pogrzeb 
uczyni, wnukowi potym fortunę odda. TEnte- 
dy dekret ktory i żyiącegó i umarlego karze 
nie bez przyczyny dałem. Niechcą tego Bo- 
gowie, ażeby za ieden wyfłępek dwoiaka by- 
ła kara, ale iednych karzą żyiących na ho: 
norze i fortunie, drugich po śmierci. Cięfzki 
zapraw= 
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i7 alko | zaprawdę tego Filozofa dekret, ale gdyby tego 
hciał, | Wieku miał bydź Sędzią; iakże wiele takich 
Rami znalaziby Synow, coby ich wydziedziczył ê 
nowić jak wiele Oycow, coby ich karat? Niewiem 
, nies | eomowić? czy więkfza iefl w fynach zuchwa= 
czyn | łość, że nie fą Rodzicom pofiufznemić Czy 
zte Rodzicow niedbalftwo, że ich nie karzą i nie 
przys ćwiczą zaraz z młodośći 
Mto- Powiada Sextus Chaeronenfis Libro 2. de Ditis 
dale: | Pbilafopborum: że Diogenefowi Konfident ieden 
jmus miał zadać pytanie: Naucz imię. moy Diogene- 

| fie, comam czynić, azebym i Bogow miatta- 

oloń | fkawych, i ludzi nie tirażońychć Częfło od was 
Cwi- | Filozofow fłyfzałem, że wielka rożność ieft, 
tedy | tego co Bogoim miłe od tego co ludzie ko» 
> Syn | chaią. Ktoremu Diogenes odpowiedział: Wię- 
wać | cey widzę mowisz Przyjacielu niżeli rozumiefz, 
dat- | rownałąc Bogow z ludźmi Poniewafz Bogo- 
epo: | wie nie co inlzego fą tylko fam. zbior miłofit- 
by: | dźia; ludzie nie co infzego fą tylko przepaść 
rze* | złości. 

for- | Trzy rzeczy czynić powinieneś, ieżeli fpo- 
> dó | koynego życia chcesz zażyć, i befpiecznym 
rzeb | bydź w fwoiey niewinności 
n te- Fierwfza: Bogow twoich ezciy Sw iątobliwie 
rze, | Bo ktoFogow nie kochai nie chwali we wfzyft 
Bo- kich rzeczach, nie może bydźfzczęśliwym. 
by- Druga: Wielkiego dokładay w wychowania i 
ho: | ćwiczeniu dzieci fłarania. Niemoze nikt mieć 
(zki z 

s i głoą 


| 
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głownieyfzego nićprzyjaciela, idk Źle wycho 
wanego Syfa 

Na ofłatku: bądź wdzięczen przylaćiołom i 
dobrze zafłużonym, A ppollina to ieft wyrok, 
ktokolwiek ieił niewdzięcznikiem, obmierzłym 
u wfzyftkich bydź mufi. Zrtych trzęch rzeczy, 
przyiacieiu iako'ieft jedna nayciężfza, tak nayi 
pożytecznieyfza i naychwalebnieyfza: uczciwę 
wychowanie i ćwiczenie dzieci fwoich Taki 
tedy Dyogeńefa'na pytanie zadane odpowidźj 
ktorą wfzyfcy pochwalić powinni. | 


$. XIX, 
Należy do wychowania. dzieti , rozi 
mnych i:cnożliwych dobierać nauczycie: 
low ,ktorzyby przynaymnicy m 10. cno 
tach ofobliwfzych, mogh bydź zaleceni, 


TJO Stworzeniu całego Swiata, i zafzczepić: 
niu tak rofkosznego Raiu. Bog przydał 
Człowieka, aby go ftrzegł, (Gen. 2. p. 15.) 

Co wfzyftko od tego ndypierwfzego rofporzą: 

dzenia ucząc fię ludzie, czynić zwykli: zafadzi! 

gofpodarz winhicę, az zarąęz rowem okopuićj 
albo plotem ogładza, zebybydło latorośli mło: 
dych nie pfuńó% pdy doraftaią iagody przy<ta:| 
wia ftroża, żeby od przechodzących nie były | 
oberwane, Wybuduie kto na morzu okręt kofz- | 
towny 
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towny; wyfypawfzy kilka dźiefiąt tyfięcy nań 
talerow, czy będziefz tak głupi, żeby w przod 
rozumnego nie fzukał fternika, komuby go 
powierzył, niżeli z towarami namorze nałado: 
wany puśći € Ktoż będzie taki proftak , zeby 
nie zrozumiał, do iakiego końca to fię podo- 
bieńftwo fciąga? (ktore wyrazniey tłojmacząc) 
że kto ma nayukochańfze potomftwo w domu; 
powienien koniecznie o takich ftarać fig nau- 
czycielow,'od ktorych dobrze i rozumnie ćwi- 
czone, i prowadzone do dobrego bydź może. 


| Delikatne w ogrodzie źiolko, iezel z wiofny 
| poki przymrofki panują nie będzie zafłonione; 


rozu 
ycie 

[4 0:| 
CENA 


zEpić: 
zydał 
VTS.) 
orzą: 
afadzi. 
'opule| 
mło» 
zy Tae 
były 
kolz- 
ny 


imroz ie zwarzy; tak iw młodym wieku dziea 
cię, ieżeli nie będźie miało obrony w złych 0- 
kazyach. będzie światem ják mrozem zarażonę 
izwarzone Jeżeli ieft rozumny Qyciec, czy 
będźresz tak zaparmiętały, zeby więcey kochał 
winnice, ogrod, trzudę, okręt, dom ico {wiat 
ma naydrożfzego, aniżeli wlasne dziecię ? Do- 
bry Oyciec powinien kochać dzieci iak fwoię 
rzecz włalną, refztę iak dobra fortuny. Jeżeli 
tak należy, 4 nie ińaczey, czemusz tedy bar» 
dźiey niżeli do winnicy o ftroża, niżeli o flet- 
niką do okrętu, niżelio pafterza do trzody, © 
dobrego i rozumnego nauczyciela do dzieci fta- 
rać fię nietna © 

Com mowił do was, Dycowie, powtarzam 
to iefzcze; JeżelibyŚćie pracowali Rok ieden, 
| aby dzieci zoftawić bogate, to BUYDY pięć: 
| Y Zie- 


i] 
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dziefiąt lat potem fie zalewać należy żeby zofia 
wić cnotliwe, dobrze wychowane i cwiczone. 
Na mało fig zda wten młyn fkładac wiele zbos 
ża, ktory zepfuty i pufty. To ieft: daremnie 
zbierać i fkładać dla takiego Sukcefsora fkar- 
by, ieżeli do fzafowania niemi nie będźie miał 
rozumu i cnoty. Nie za małą rżecz mieć to 
potrzeba, fłarać fię o Nauczyciela cnotliwego i 
rozumnego: chwalebny to Oyciec gdy go (zus 


ka, i fzczęśliwy Syn gdy znayduie. Uczy Se. u 


neka: że wiernemu przyjacielowi wfzyftkiego 
powierzyć należy. tenże przefłrzega że Pjer- 
wfza rzecz ieft, wiedzieć kto ief prawdziwym 


przylacielem. To fię rozumieć ma, że nie dość : 


wynaleść nauczyciela, Rządcę dla dzieci, ile go- 
dnieyfzych w'urodzeniu, w honorze w fortu: 
nie, alei wyprobować jak naywiękfzego przy- 


łaciela, czy mu tak wielkiego fkarbu bez zdra: 


dy, bez zawodu, i bez fzkody powierzyć mo- 

że, Jakże głupiby był ten Człowiek ktery nie 

widząc konia, nie wyprobowawfzy, czy nig- 

ma jakiego narowu, wptzod go ząpłacił i zdro 

wia (wego mu powierzył Wiele prawda nale- 

ży powinności do tych ktorzy Pańfkie biorą 

iak w Kuratelę dźieci, ale przynaymniey te dzie- 

fięć pryncypalnieyfzych nadmieni fię Regul 

Aby i dla nich był honor, gdy cnotliwyuda fę ` 
uczeń, i dla:ucznia fzczęście,gdy dobrego mieć | 
będzie nauczyciela, według przyfłowia: 
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Z grzecznych Dyfcyputow $ronkę 

Piękna dla Miflrza Korona, 

Są tedy Powinnośći te: 
fimo. Należy aby Dozotca Pańikiego Syńa,nie= 
był ani nazbyt fłary, ani zbyt młody. W wie- 
ku młodym nie będzie miał powagi, żeby fię 
go dziecię balo, w ftarym mocy, żeby go uż 
trzymał iukarał, zdo. Naywięcey należy aby 
dozorcalub Miflrz nietylko w umiejętnośći nai 
uk fzkolnych, ale tez i powierzchownych ma- 
nierach był wydofkonałony; inaczey nie będzie 
polityczny uczeń, ieżeli fam Mifirz_ proftak. 
3tio, Należy inipektorowi bydź kochaiącemu 
prawdę i rzetelność, nie tylko czego uczy, ale 
coczynii mowi. Plugaważ to rzecz; ięzyk 
ofzpecony kłamftwem, ftanowić nauczycie» 
lem prawdy. 4to. Potrzeba aby Nauczyciele 
naturalnie byli z Pomiarkowahiem fzczodrzy, 
mie fkąpi. Częfto fię trafia, że Nauczyciele t4 
fzpetną chorobą zarażają dzieci, á potysn ła- 
komcami fknerami i zdziercami wyrafteią. 5to 
Należy aby dozorcy dzieci Pafifkich byli w 
mowieniu pomiarkowani, w odpowiedzi rozu- 
mni, ażeby fig młodź nauczyła więcey fluchać 
niżeli gadać. Wielkaż to ozdoba dla Pana (lu - 
chać cierpliwie, 4 odpowiedzieć rozumnie: óto 
Potrzeba koniecznie, ażeby Nauczyciele wiel- 
kich Paniąt byli poważni, mądrzy. fłateczni» 
lekkość Panięcia uważaiący. Wielkiesz to por: 
Wietrze ną to Krolefiwo, gdźie młodź lekkai 

Yz íwy- 
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i fwawolna, á Mifirzowie nićrozumni i nieftate- 
czni. 7mo. Potrzeba i tego aby dyrektotowie 
nie tylko w politycznych materyach, aleteżi 
w Piśmie Bożym byli umieiętni i Kfiąg pilni,bo 
czego dyfcypuła tłowem uczy, aby to ipi- 
[mem probawał, przez co i pamiętnieyfi będą; 
i do podobnych heroicznych fpraw (zeby toż 
famo o nich pifano) nabierą chęci i umyfłu. 
8vo. To naypotrzebniey(za,aby Nauczyciel nie 
miał fklonnośći dobogini wenery,żeby uczeń 
widząc, nie nauczył E. iey czcić, 4 potym na 

ofiarę [wey młodośći poświęcać: bo nie będzie 
tam uczeń crotliwy, gdzie Miftrz niewftydli- 

wy. gno. Należy Rządcom wielkich domow. 
dzieci, wtym bydz oftrożnemi, aby więcey po- 
Wagą. milośćią wmowić mogli w 3 
Pańfkich cnotę, nie da iakiego obrzydzenia 

kary ich naklonić, Bo widząc uftawiczną fua! 
rowość nauczyciela fwego, śby fię nie włoży” 

ło w to famo dziecię, i potym nie wyrofło w 

furowego Pana albo Tyrana poddańftwu gdyż 


młodość ieft iak miękki wofk, do wfzyftkiego| 


przylgnie, każdą rzeczna fobie łatwo da wy: 
tłoczyć. romo. Na oftatku nietylko Nauczy:. 
cielom takich dzieci należy wiele umieć, wie: 
le wiedzieć, wiele czytać, ale też wiełu rzęczy 
bydź świadomemi, wiele doświadczyć przeci- 
wney fottuny, z czego w iakimkolwiek pry- 
padku prędko fobie może dać radę, prędko | 
złemu zabiedz, 1 do wytrzymania podobnych 
natara 
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natarczywoścći fortuny ( bez czego żaden czło” 
wiek nie ieft na świecie) odwagi i męftwa do: 
da i nauczy dziecie. 

Te dziefięć reguł zdało ię tu położyć; aże= 
by pamiętali o tym Oycowie; iakich obierać na» 
uczycieluw: nauczyciele) żeby wiedzieli 
iakiemi im bydź przynależy Bo moim zda- 
niem więcey jet winowany Oyciec złego Sy» 
nowi obieraiący nauczyciela, iák nauczyciel 
źle wychowuiący Syna. 


- XX. 
Q Snach. M. Aureliusza z ktorych 
iedem umarź iakich. cnot byli. 


M Aureliusz: fżefnafty: Cefarz Rzymfki , z 
 Fauftyny Zony, Antonina Piufa Cefarza 

iedynaczki Corki, dwoch tylko miał 
Synow, ftarfzego. Commoda, mlodfzego. Veris- 


ż fima, z ktorych, ten: ftarfzy Commodus będąc 
„ Dziedzicem Tronu tak był niecnotliwego ży- 


cia, panuiąc lat 13. iż fię zdał bydź bardźiey 


-| bezbożnego Nerona uczniem, niżeli A atoni- 


na Piufa (z Corki iego) urodzonym wnukiem, 
itak chwalebnego Oyca Aureliufza Synem. 
Był ten Commodus w cale niepóżyteczhy, w 
mowie fałfzywy, w życiu niewftydliwy , ná 


| judzi tyran; że poki żył, Rzymianie dawali za- 


kład, ktoby iednę cnotę w nim upatrzył, albo 
3 Y3 nie- 
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niecnotę, ktoreyby nie uczynił. Przeciwnym | 
fpofobem drugi Syn Perńsfimus ukladnośćią mie 
ły, urodą wfpaniały, umyfłem fpokayny,4 co 
naywięcey pociągało ferca wfzyftkich, każdes | 
mu przyięmny. Krolowie bowiem i Panowię | 
urodą oczy ludzkie ná fiebie obracaią, obco= 
waniem ferca u wfzyftkich kradną, z kteremi 
poufale żyią. Był ten Verisfmus nadźiela ludzia 
pociecha Oytawfka, tak dalece że wfzyftkich | 
zdaniem, dziedzicem Tronu ( odftrychnąwfzy 
Commoda ) był pożądany. Sprawiedliwa rzecz | 
ieft, aby hultaia Syna, wydziedziczyć wolno 


było kazdemu Qycu. Ale iako nadziele w $y- | 
nach przez zawiśne wyroki obracać fię częfto | 


opak zwykły, irnaylepfze wychowanie na zły 
koniec wychodzi; tak roku życia M. A ureliufza 
52. Merisfimus. Rzymu całego awa Oyca fta= 
rego- pociecha, niefpodzianą, złożony chorobą 
umarł.Ktorego Śmierć niemniey była opłakana, 
iak życie było wfzyftkim pożądane: Widzieć 
było mizernego Oyca finutek, nad: Śmiercią 
nayukochańfzego. Syna, niemniey z żałośćią 
na nieutulony płaczem zapatrzeć fię należało- 
Semat, tracąc przyfzłego Dziedzica: umierał 


ftrapiony Qyciec od żalu; rozpływało fię całe | 
Miafto w łzach od Smutku, przez kilka dni nie | 


wychodząc z domow. Nadczym fię dziwić 
nie trzeba, bo gdyby uważyła Rzplta co to za 
fzkoda, kiedy cnotliwego traci Pang, nigdyby 
w Jamentach nie znalazła końca 47 

z Krol 
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Tyne Krol i Monarcha ktory dla całośći Rzpltey 
mie | żyje, całym życiem ód wfzyfikich ( gdy um- 
í CO) rze) powinien bydź oplakiwany, inim do gros 
„des | bu wniefiony, we. łzach obmyty. Na oftatku 
wię | Aurelius Cefarz iako wfpaniałego i odważne- 
co~ | go umyfłu mąż, lubo do fzczętu wykorzenić 
emi | nie mogł wewnętrzego (mutku, ppwierzcho+ 
dzie | wne przynaymniey ukazował ufpokcienie: Ju- 
ach | lius Capstolinus ieden' z tych ktorzy otym Ces 
lzy | faszn. pilli ( do tey rzeczy mowiąc) powia* 
ecz | da: że widziawfzy. Qyciec wielką byftrość „lek= 
lno | kość LniewftydCommods Syna, łzami hoyne= 
$y- | mi oblewa? iego złezapały, ile fobie wfpo= 
efo | mniał tak. wielkie i chwalebne przymioty , Ves 
zły | fima Nie masz w prawdzie więkfzego bodz- 
afzæ | ca.nó. (mutne (erce, iak'gdy ftracone przypo= 
fta= | mni fobie ukontentowanie, aw oczach uftawid 
bąs | czną widzi przeciwność. Jednakże przy tak 
nas | wielkim fekretnym fmutku, nie porzucił publi- 
1e6 | cznego ftarania o wychowanie Commoda, pokąd 
cią | młode do nagiecia lata nieczynmiły: wftrętu » 
cig | ktosz temu przeczyć może, że takie mieli wy- 
ało: | chowanie z młodu. takiemi w doyzrzałym wie- 
zrał | Ku, pokazuią fię Monarchowie. Widząc tedy 
ale | Celarz złą fkłonność Syna fwego, do przy- 
nie | fztych rządow bardzo przeciwne,  fzukać kaj 
WIG zał po.całych Włofzech nauczycielow. tak na- 

za ukami iako: i chwalebnym życiem zaleconychg 
by | latami poważnych: Bo iako z delikatnego fu~ 

kna ieżeli prątkiem nie wytrzepiesz kurzawy 
| > A mole 
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mole popfuią, tak i na fwawole w młodym 
wieki zadnego niemafź fpofobu, tylko rozw- 
mne ćwiczenie ioftra karność. Za rofkazem 
tedy Cefarfkim zefzło fie nie mało godnych 
ludzi, w różnych naukach dofkonałych kto- 
tých w przod examinowano niemniey z umie: 
ięthośći. iako też z nienagannego życia. Nie 
malobowiem takich fię znayduie, ktorzy w pus 
blicznym dyfkurfie wielką pokazuią powagę 


i ftatek, w fekretnych fprawach. naylektzy ch i 


nayrofpufinieyfzych przechodzą młodzikow. 
Tedy wybrani do Retoryki Retorowie, do 
Filozofii Filozofowie. i do każdey nauki zofo.) 
bna, Afłrolopowie, Póćtowić, muzykanciz 


wfzyfłkich tedy iako fiedm rachuie fig wolnych 


nauk, tak do kazdey po dwu Mifirzow w ybras 
nych w liczbie czternaftwzoftawiono. 
Mieli w zwyczaiu: Cęfarze Rzymfcy obcho= 
dzić z wielką uroczyftośćią fwięto Geniufzoweł 
( ktory Bog był urodzenia ) czcąc w ten: dzień 
każdego rokuurodzenie Cefirfkie ż wielką we- 
fołośćią: na ten czas wypufzczano z więżienia 
więźniow, procz tylka tych, ktory był obwi- 
niony o fwiętokrackie zgwałcenie Kośćiotow; 
o poddanienieprzylaciełowi zdradą fortecy, i 
owfzczęty rozruch: Z tych tedy win żaden 
fig wolności niemogt fpodziewać obwiniony 
A iako w Chrześćiańfiwie  nayfolennieyfza 
ptzyfięga na 5 Ewangelią albo na Krucifix» 
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przez Geniufza i zdrowie Cefarfkie A że to 


za wielką przfięgę miano, nie godziło fie iey 


„| czyńić tylko z wielkiey przyczyny zapozwo< 
| niem Senatu, w przytomnośći Kapłanow Ge- 
 niufzowych. Jezeli zas kto w potoczney ma- 


teryi wyrzekł podobną przyfięgę. rzecz była 
kary podna: Kto nie profząc o pozwolenieSe- 
natu, ważył fie pzyfięgać; (kryminalna) kto zaś 


| w naymnieyfzym kłamftwie był palzlakowa= 
i| ty, temu nigdy da przyfięgisprzyftąpić nie po= 


zwolono, maiąc za rzecz, pewną, że krzywo 


| przyfieśćy i Boguw obrażają, i iudzi zawodzą. 


Gdy tedy Aurelius Cefarz dnia 6. maja na go- 


js) rze Czlio urodzony; w Rzymie ten dzień Ge- 


niufzówi poświęcony z wielką wefolośćią Swie 
cit , całą noc trawiąc na Nabożeńftwie, cały 
dzień mą uciech ach, gźach, Gonitwach, na któ 
re fię żewfząd rożnego ftanu ludzi wiele 
fchodziło. Na koniec znaydowali fię tak fmie- 
fzni kuglarze i arlekini, iż wfzyftkich do Śmie= 
chu porufzyć mogli: W foleańe bowiem Swię< 
ta nie godziło fię nikomu bydź fmutnym, tak 
i przy pogrzebowych áktach nikomu wefo- 
łym, śle w publicznych kompaniach albo] fię 
wfzyfcy wefelili i fmiali, albo wfzyfcy płakali. 
Powiadaią owych wiekow hifłorycy: że tem: 
tawny Cefarz nigdy nie był mniey wofołym, 


| iednó tak iako uroczyfłość foleńna wyciągała, 


po wfzyfłkich wefołośći, rowno fię z niemi i 


| Cefarz wefelił, ztym pomiarkowaniem: aby 


godno: 


| 
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godności (woiey nieuczynił krzywdy: wielką 
by to była nigana dla Monarchy, gdyby w po» 
tycznych rzeczach zapomniał o powadze, á 
w wefołośći o lekkość iaką miał bydź pofzla. 
Kowany. A iako teraz uzbrojona afsyfiencyą 
otacza Monarchow, tak na ten czas tego Cefas 
rza naywiękfza afsyftencya była: z Filozofowi 
mądrych ludzi.  Sewras Charonenfis Author wfpo» 
mina: Ze niektory Senator Fabius Proculeius, gdy 
widzial Cefarza idącego, zawfze otoczonego 
Medrcami, rzeki żartem. Powiedź mi profzę s 
nayjiaśnieyfzy panie, czemu nie chodźisz na wi 
doki iąk na widoki, do. fenatu iak do fenatu 
przyzwoit(za. w Senacie rzecz bydź mądrym, 
ludziom, żeby mam: radę. dobrą dali, ną wido- 
kach zwyczaynieyfza Trefnifiom zeby nas roz; 
fmiefzyli: Na co mu Cefirz odpowiedział: we. 
wfzyftkim błądzisz Przyjacielu. Albowiemdo 
Senatu gdzie wfzyfcy mądrzy zafiadaią Sena» 
torowie,. radbym wfzyfłkich wprowadził nie- 
rozumnych ludźi, żeby fię czego nauczyli. Na: 
widoku gdzie wfzytłka rzecz. błaznow,.trzeba. 
mieć z fobą Mądzych, żebym fię (am nie naus 
czył płupftwa, 

Ale przyftępuiąc do rzeczy; gdy tenchwale: 
bny, Cefarz w dzień Geniufza,.pofzedł na. plac 
zożnych grow, gonitw, i uciech,.maiąc z fobą 
14. Nauczycielow Syna Commada, ieden nay- 
Śmieśnieyfzy z Arlekinow pokazywał gefta ta- 
kie, iakie tym ludziom zwyczayne i przyzwoę 
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telka ite. Cefarz Aurelius maiąc obrocone oczy bar. 
v po» dziey na Miftrzow Syna (wego niżeli na Arle- 
ze, 4 kinow, obaczył z nich piąciu, ktorzy zbytnim 
fzlas porufzeni upodobaniem w fmiefznych Arlekin- 
ncyą fkich geftach, poczęli rękami klafkać, zbyte+ 
Cefa» cznie fię fmiać, ł co Ofoby powage maiące nie- 
fowi zdobiło, mniey uważając przytomność Celar- 
yfpo» fką, befpiecznie (obie poftgpowali: powierz- 
„gdy chowne bowiem ułożenie, wielkim ieft zna: 
nego kiem wewnętrznych paGsyi ślbo niepokoju. 
fzę, Zważywfzy Cefarz owych piąciu Mędrcow 
a wi lekkość i nieftatek, fprawiedliwe wziął do nich 
atu, nieukontentowanie. z przyczyny naprzod, że 
rym, znim tak leccy w kompanii przy(zli ludzie, 
ido- druga że fie omylił na wybieraniu nauczycie- 
rozs | łów ftatecznych fynowi fwemu Jednak użył 

we.| tey Cierpliwości i pomiarkowania, ze żadnego 
n.de.| nieukontentowania nie dał pofobie znaku, Co 
ena» | zdobi mądrych Panow, ieżeli urażony będzie 
nie-  czyiem głupftwem, aby to wybaczył fam rozu - 
Na. mnie. Niechciał tedy mądry Cefarz ftrofować 
eba; ich przy tak wielkiey kompanii, ludźi, śle wy: 
aua | ttzymawfzy dzień uroczyfłośći i kilka po. nim» 
olobno zawołanym do fiebie mowić zaczął, w 
aleś | czym wielką łafkawość fwoię pokazał, maiąc 
lac | za niefprawiedliwą rzecz publiczne firofowa= 
ybą | nie, ktoregoby fekretne nie poprzedziło napos 
ays | mnienie. Tẹ tedy mowę ktorą miał do nich,fam 
ta- | napifał: Lib, cap, 5. ub titulo: ad fiultos Padageg 
ras EGK rns « „Pałka tidi ioia Ha, 
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tych; 
$. XXI. czey 


Mowa M. Aurelufza Cefarza do Piq dze. 4 


wode 


ciu Infpektorow, z tych 14. ktorych ŚJ nyci 
nowi fwemu przydał, kiedy ich vd Dmu lekko 
tu [wego oddalat dla lekkomyślnośći nv g 


nayn 
fmieżo Geniufza. dzy 
(8; Gdybym, przyjaciele moi mogł tego. nie gd zi 
czynić, czeęgauniknąć nie mogę! ani tego żem 
mowić, co mufzę! ogdyby Bogowie mnie dzy ; 

byli łafkawi, 1dła was fprawiedliwi !o gdyby dzy 
odemnie:i od was wfzyftkę przeciwną oddalili głup 
fortunę |! człowiekowi w niefzczęśćiach uto- w fm 
pionemu, lepiey przenieść fię do umarłych iak każe 
żyć z żyiącemi na niefpokoynym święcie; dokte 
wiecie dobrze, żem was przyjął z wielkim fas odw: 
' raniem wyfzukanych Synowi memu; Bogow, fkon 
nieśmiertelnych na świadectwo wzywam, że| chac 
na toteraz wielce ubolewam: wafza niefława| czło 
iet maig niefławą, wafzey winy część więk-| lekki 
za domnie fię fciągra, ależe inaczey bydź nie mieć 
może, żaden przyjaciel nie ieft tak fciśle obo» | byfti 
wiązany przylacielowi. zeby dla iego przyia- | plad 
znimiał fwoy honor w niefzczęśćie podawać; | wfzy 
ba fazdniey go bronić zdrowiem i życiem, a- | niep 
niżeli niebefpieczeńftwem flawy. Gdym tedy | mne 
was fzukał mądrych, nie tylko do wychowa- | cielk 
- „RiayCodmoda Syną megos ale też do poprawy lekk 

tych, Ge 
| 
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tych, ktorzy źle żyią przy moim dworze, ina 
czey rzecz, niżelim fobie zyczył, obroconą wis 

Pią, dze. Co z nierozumnych mieli za wafzym pos 
b © wodem wyniść na rozeznańfzych, zwas fa- 
> JĄ mych rozumnych, fpoftrzegłem mieć ludzi 
Dwi lekkomyślnych i głupich. Czy niewiecie że 
fi y W gorelących węglach i gwałtownyjn ogniu: 
naymniey złoto fwoiey nietraci ceny? a mig- 

„| dzy rodzaiem trefnych ludzi, rozumni iak złoto 

o Nig gd żużla rożnić fię powinni. Czy niewiecie 
Ltego że mądrego między mądremi, głupiego Mię = 
mnić dzy głupiemi trudno rozeznać? ale iako mig- 
dyby dzy mądremi przygaśnie głupi, tak między 
idalili| słupiemi zaiaśnieie mądry: Czy niewiecie, że 
uto: w fmiertelnych ranach, fwoię umieiętność por 
ch iak każe cerulik, w zdefperowanych chorobach 
ecie;| doktor wniepewney wygraney bitwie ; fwoię 
tfar odwagę, Hetman, w wielkiey nawatnośći, do= 
gow! fkonałość fternik, tak i we wfzyfikich ucie- 
t że| chach krotofilach, potrzeba ażeby rozumny 
ława człowiek fwoię pokazywał powagę i ftatek bez 
ięk=| lekkośći Czy niewiecie, iak malo pomoże 
ż nie | mieć ięzyk wymowny, pamięc żywą, ruzum 
| byftry, umiejętność obfitą, wymowę miłą, ftyl 
i- | gładki. doświadczenie uftawiczne, iezel temu 
wać; wfzyftkiemu przeciwne będą fpiawy lekkie i 
la | niepodziwe? Szpetna rzecz zaprawdę dla rozus 
tedy | mnego Monarchy, obierać i trzymać nauczy- 
wa- | cielow Synowi, ktorzy fąuczniami głupich i 
awy lekkich arlekińow. Gdy tedy miertelni ludzie 

so. wizy; 


i 
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wfzyfcy fą obowiązani do uczciwego życiaj dzy 1 
daleko bardźiey ci ktorzy fobie więcey umie. że A 
iętnoŚći i rozumu przyznaią, ieftto naypraw. wyrz 
dziwfza reguła, że złe poftępki uwłoczą wiary wiec 
dobrym fłowom. wyfz 
Azebym niezdał fię co falfzywego powie: wy ż 
dzieć, przywiodę wam na pamięć ftarodawne choci 
Rzyimianow prawo, za wieku Cinneafza ten dnak 
napilano ftarut. Ciężfzą powinien bydź karany ( dla 
winą, za mały uczynek, (albo nie oftrożność dać i 
aczywifłą ) rozumny człowiek, aniżeli za Mę- tam ' 
żoboyftwo fkrycie popełnione głupi O fpra«| Co ie 
wiedliwe prawo, mowię że nayfprawiedliw (ze! qe m 
O fzczęśliwi Rzymianie i ftanowiciele tegopra takie 
wa ! proftak nie więcey iak iednego ze złośći wym 
zabiie, ale mądrzy ludzie złym przykładem za» «mow 
biiaią wielu. Na co fięi ow plato Divinus zga- ftyfz 
dzał, że więcey Monarchowie i rozumni grze- by im 
fzą, przykladem gor(zącym innych, aniżeli zięm 
grzechem popełnionym fkrycie. fzeni 
Niech tak Bogom będę miłym, że będącw | mie 
młodym wieku na dworze Adryana Pana me- | Wod 
go znałem iednego Minifira Imieniem Ary- tych 
fonika, wzroftu miernego, twarzy bladey, kto» | fki u 
rego urodzenie nie wiadome było. Ale wy- | w Ty 
mowy był tak dofkonałey, i miłey, że gdyby | ktom 
trzy godziny mowił, nie było takiego, zeby | zofa 
naymnieyfzym fzeptem glos iegotłumit. O- ny i 
wych wiekow wymownych łudźi z taką fu. | dalec 
chali pilnośćią, iak gdyby (am Apala, mięs dzie: 
ži zy 


| 
| 
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ycia dzy niemi fłanął. Coż to pomogło, kiedy A 
umie. że Ariftonikus w mowieniu tak miły, że nie 
wawa wyrzekł takiego w Senacie fłowa, ktoregoby 
wiary wieczną nie należało notować, pamięcią, ale 
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wyfzedfzy na Miafło żadney nie uczynił fpra- 
wy żeby więczną nie (mierdziała niefława: i 
chociaż byłem, iakom rzekł, dość młody, ie- 
dnak pamiętam, ze temu wymownemu Mowcy 
( dla złych poftępkow) nikt poczciwego {towa 
dać niechciał, i każdy figę niem brzydził. Py- 


tam fię was, przyjaciele, gdy iefteśćie mądrzy; 
'©o ieftlepfzegoć albo wyrażniey mo wiąc:kto- 


qe mnieyfze złe? czy, żeby ten Filozof był pro- 
ftakiem, a chwalebnego życia, Czy, że byl tak 
wymownym, ażycie wiodł wfzeteczne ? ja 
mowię: gdyby ten mial iedno raz to omnie 
ftyfzeć, com ia o nim ufławiczniefityfzał,fam- 
byimibył powodem, abym fię dał żywo w 
ziemi zagrześć,nizeli w takiey nieflawie i zgot 
fzeniu żyć między ludźmi. Pierwfzy w Rzy- 
mie był dyktatorem Titius Largius, Pierwfzy 
Wodz Rycerftwa Konnego $ulp: Caflius; i od 
tych czafow ktorzy pierwfi obigli Dyktator- 
fki urząd, aż do Sylli i Juliufza. ktorzy pierwfi 
w Tyrańftwo nzftąpili, wyfzto lat 415 przez 
ktory czas żeby {lowo glupie od ktorego Filo- 
zofa ftyfzane było, a dopioroż uczynek nagana 
ny inieprzyzwoity, otym nie czytamy. tak 
dalece. że iakby teraz był infzy Rzym. i nie go= 


nigs | dzień fię zowym pierwizym porownać, ktory 
| ik 


ta 


a me 
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tak flawnemi flyną? ludźmi ; Niech tak Bogowj Żeb 
mam. łafkawych, że ile razy fobie rozmyślam, sad 
com o Rzymie czytał, i co Oczymą widzę, nit ich 
więcey czynić nie mogę, iak wzdychać dlą Pand 
przefżłych rzeczy, a płakać dla teraznieyfzych, , m. 
Ale przyfiępuiąc do rzeczy, dla czego wa £ 
oddalić umy Sliłem, że w oczach moich,w dzień . 
fwięta Geniufzowego, nie pokazaliśćie fię bydi „,; 
tak ftatecznemi, i4k wam przynależało, że cały wzię 
Senat I gmin ludź!, prędzey na wafze gefta os 
czy obrocił, niżelina komedyantow figle ktore 
pokazywali: Co ieżeliście rozumieli mieć w| Zift 
tym wolność, zeście dworu mego fłudzynie- mad 
mniey umyfiem idki uczynkiem grzech ief 
popełniony Zaden nie powinien w nadzieię ła: 
ki Monatchow tyle fobie czynić befpieczeń: - 
ftwa (czy to żartem, czy do prawdy) iak gdy: M 
by niemiał żidnego obowiązku, powinnego 
Panu fwemu u zynić pofzanowania. Gdy te. 
dy was oddalam, tak rozumiem, że na drogę 
więcey potrzebne pieniądze iak nauka; śle was 
tak do wygody pieniędzmi, jako i do życia po»! . i 
trzebhemi naukami opatrzonych puśćić mam jaa 
inteńcy4; áni fię dziwować macie, że was na-| A k 
uczę, ktorzy infzych mieliśćie uczyć: częfto*| ść: 
kroć medyk cudze lecząc choroby, fwoich po: > > i 
znać nie może defektow Mieyciesz tedy ode: pak 
mnie tę nayprzednieyfzą Regułę: r 
Jeżeli wam fię trafi iefżcze fluzyć ha dworze. > p 
ktorego Monarchy , fłarayciesz fig bardźiey, dzie 
zeb 
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żeby was miano za ludźi cnotliwych, aniżeli 
mądrych, ża ftatecznych iak za wefołych, zá 
cichych niżeli gadatliwych, gdyż na dworach 
Pańfkich, ieżeli mądrzy nie ma infzych enot 
procz mądrości, wielkiego potrzeba fzczęśćia, 
zeby był w xefpekcie, ftateczny zaś [i fpokoy- 
iny Człowiek, nikomu naptzykizonym bydź . 
mie może, 'ówfzem u każdego miłym; u Pana 
(ta Os 
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eć w Lift M. Aurelafza,wciężkim fmużku 
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eta Katula Cenjora. 
Gad Í Aureliusz ;Cenfot młodfzy , Katulowi 
Regi ATE Cenforowi ftarfzemu,Zdrowiai Honoru. 


Ra żaden nie mam odpifu; ieżeliś odpifać nie 
atai mogł, iefłem ufpokojony; ieżeli$ niech - 
mam ab mam na co boleć; ieżeliś, zapomniał, po- 
SKAN padłes naganę; ieżeli mnie mniey ważysż, öl- 
atoi pufzczam to 2 Serca; a ieżeliś niechciał žado- 
h po: fyć uczynić przyłacielfkiemu Prawu; pow inie 
"ode: "ES był przynaymniey nie urażac polityki. Na 
+ oftatku ieżeli mię niechcesz mieć iak rowne- 
go przyjaciela, miey mnie iak poftulznego Sy- 
na, od ktorego napomnienie iak Oycowfkie ` 
chętnie prziąćzechcę. Ta ieft powinność eno* 
z tliwey 


JS OS dwa lifty iuż dociebie pifałem, á na 
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tliwey młodzieży aby fzanowałi farfzych;po? 
winność ieft fłarfzych, iaki$ ty ieft, nauczać I | 
ćwiczyć młodfzych, iaki ia ieftem. Należy ; 


fprawiedliwie, zeby czerftwośćią młodlzych; 
podparci byli w iłabośći ftar- Wzaiemnie na» 
leży ftarf(zym ; prowadzić młodfzych ; żeby 

rzez niewiadomość nie upadli. Zle fię dzie: 


ie z młodością, ktora ty IRo kwiat fwoy poka: . 
zuie w Ciele, ieżeli z cnot owocu nie przynofi i 


z pożytkiem. Tak i ftaroŚć ta fama ufzanowa: 


nia godna, ktora gdy na fiłach i mocy upada; w. 


Cnotach i dobrych zwyczałach odradzać fię i 
młodnieć zaczyna. Ktorym fprawiędliw te to 
imię Szary należy, nie fiwizną ale [prawami za: 
fzczycać fię powinni.  Taieft chwalebna Rz: 
plta; ifzczęśliwym Rządca iey nazwać fię mo- 
że, gdzie młodź do pracy przyzwyczalonay 
ftarzy do porady znayduią fię rozumni. „Ma 
ten przywilii mądrość : gdziekolwiek fobie 
miefzkanie założy, tam wz yfcy fą iey niewolk 
nikami,'ta nad w/zyftkiemi Panią, 

Tak fądze,- żem u ciebie zoftał w zapomnie: 
niu, gdy rozumiefz, ż że przez ten czas iużem 
zapomniał o Śmierci nayukochańlzego Syna 
mego Veriffima, w czym rzecz zda fie bydź po: 
dobna. Częftokroć czasuleczy tę ranę, kto: 
rey rozum uleczyć nie'może; dle w tym pun- 
kcie niewiem czy twoię więklzą omyłkę„albo 
moy ciężfzy fmutek miarkować potrzeba: Bos| 


gow na Swiadectwo wzywam nieśmiertel-| 


nych, 
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mych,ze głodne robactwo nie tak upłakane 
kośći Syna mego grzyzą, iak niezmizerny żał 
bez porownania daleko więcey fmutnego Oy- 


ca rozdziera ferce. Synmoy kochany raz tylka 


umam, ale nędzny Dyciec każdego momentu 


kona. Coż mam daley mowić, tylko zazdrośćić 


potrzeba iemu śmierci, ubolewać nadmoim ży + 


ciem, Bo Syn umarfzy, wiecznie zyie: ia żyw 
iąc, momentami umieram. W tych wfzyfikich 


niefzczęśliwośćiach i fmutku, gdźie mało 0» 


brot a mniey fila pomoże. iedentylko ieft fpo= 


fob, zebysmy płakali iak ludzie, tuleli jak ro i 
zumni. Gdyby to mieli w głos wfzyfcy wyia- 
wić, co fekretnie dolega, Niebo wzdychaniem 
rozerwane, zięmia łzami zalana bydzby po- 
winna. Gdyby fię mogło doyzrzyć cielefnym 
okiem, utrąpionego ferca płaczu, iedna łza ieft 
tak cięfzka, że te wfzyftkie ktore powierzcho- 
wńie wylewaią oczy, cetnarem przeważyćby 
mogła, gdyż naywiękfze powierzchowne imu- 


| tki; niemogą fẹ porownać znaymnieyfzemi, 


| ktore taiemnie człowiek na umyśle ponofi. Na 
wfayftkie cielefne bole wynaleźli lekarftwo lu- 


dzie: famo tylko ferce gdy farka, nikt nie {ya 


| fzy, gdy płacze, nikt nie widzi, gdyfie fkarzy, 


nikt nie wierzy; coż daley tśki czynić ma, ies 
żeli fię tym życiem, ktorym umiera, fprawie- 
dliwie brzydzić nie powinien, a tey Śmierci 


| ktora go ożywi, fprawiedliwiey pożądać nie 
| mas 


Za Ka- 
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Kawalerfkie wfpaniałych mężow fprawy; 
nie |na wytrzymaniu powierzchownym bo: 
low, śle na zniefieniu wewnętrznych pafsyi 
zawifty: te bowiem porufzaią humory, bez 
naymnieyfzego znaku, zapalają maligne bez 
odmiany pulfow, rzucaią nas o ziemię bez pa: 
dnienia, nurzaią w głębokośći bez zalania, u- 
mierać przymufzaią zatrzymując dufzę: ies 
dnym flowem, życie przedłużają, śbybardziey 
męczyły, grobu bronią, żeby w nim odpocząć 
nie pozwoliły. ‘Czy niewiefz., moy Katulu 
iak wielki ieft żal Qycu, patrząc na śmierć dom 
brego $yna we wfzyftkim dla 'mas fzczodrźi 
i łafkawi fą Bogowie, procz wdaniu Synow 
cnotami ozdobionych; pilnom to uważał, że 
wnaywyżfzych Stanach, nayczęściey cnotli* 
wych. brakuie fukcefsorow. Przykro w prawe 
dzie o tym ftyfzeć. śle nieznofnieyfza ‘to wi- 
dzieć, gdzie u Oycow fortuna rośćie, u Synów 
zbytki; gdzie Oycowie na honor pracuią, Sy- 
mowie ná niefławę zarabiają, gdzie Oycowie 
Synom fpokoyne goruią życie, Synowie Oy: 
com fłarość czynią uprzykrzoną; gdzie Oy: 
com śmiercią ieft, niefpodźiewany Synowfki 
w. młodym wieku pogrzeb, a Synowie na prze: 
dłużone życie Oyċow fkie płaczą, i bez witty- 
du narzekaią. Coż powiem gdy Synowie for- 
tuny przez bultayftwo tracą, ktore Oycowie 
w pocie czoła (wego przyfpofobiliż To rek 
naypewnieylza, że te fkarby, te doftatki, ktore 

Qyco- 


Í 


ji 


| 


Oyc 
cho! 
poz 
mog 
dzą 
fefsi 
dzie 
czel 

D 
dwo 
mło 
wize 
uboj 
zum 
że ta 
nie c 
pocz 
nie i 
dzey 
rzuc 
ztrąć 
gow 
wie 
iąc, 
now 
mi c 
zofa 
flate 
marl 


rawyj 
1 boa 
pafsyi 
, "bez 
ię bez 
z pa: 
Ma; Us 
ę: ie: 
dziey 
ocząć 
atul 
'€ do 
odrźi 
ynow 
gi 3 ze 
notli: 
itaw 
o `Wwi- 
ynow 
Sy: 


| 
| 


owie| 


W TORA ; 403 
Oycowie ftaraniemi pracą zebrali, famą tylko 


, cnotą Synowfką mogą bydź utrzymane. Nie 


pozwalaią tego Bogowie, aby to długo trwać 
moglo, co złą intencyą iet nabyte. A coz cua 
dzą krzywdą zebrane, od niecnotliwego Pof- 
fefsora będzie oddziedziczone. Na oftatku i 
dziedziftwo i dziecie niewiedzieć iśk znifz= 
czele, upadnie, i zaginie 

Dla tego to mowię, abyś uważał, żem miał 
dwoch Synow, Commasda, $ Ktriffima, ten latami 
młodfzy, ale w cnotach dofkonaty umarł. Zas 
wfzem rozumiał przyżyłącym dobrym, żem 
ubogi,, teraz przy żyjącym niecnotliwym, ro- 
zumiem, żem nazbyt bogaty, z tey miary 
że tak. dobrzy fą Bogowie, iż ubogiemu Oycu 
nie daig złośliwych Synow , bogaty rzadko 
poczciwego pczyfka Tak żadna pomyślność 
nie ieft bez. przeciwney fortuny czy to pres 
dzey, czy poźniey, w tedy nas przez nogę prze- 
rzuca, gdzie widzi, iż więkf(zym upadkiem ros 
ztrącić fie možem. Przepufzczaią tę karę Ba 
gowie na lakomych Qycow,iż cokolwiek checia 


| wie i z wielką pracą zbierali, widzą umiera- 


i jąc, że to w złych ręku i niecnotliwych Sy- 


nowfkich zoftawuią. Wierz, że niemniey ieft 


* mi opłakane życie Syna tego, co go Bogowie 


zoftawili, ik tego Śmierć, co zabrali Pozo% 


ie, falego fwawola i nieftatek nieśmiertelne us - 


| Warlego czyni wfpominanie; fkażona i-zepfwj 
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tą młodość żyiących, pragnienie czyni z umar 
łemi a cnotliwemi do miefzkania. 

Sak śmierci nie opłaczesz zadojjć cnotliwych; 

Tak mufisz zawfze płakać na niecnoty żywych, 

, Mało do tego nie przyfzło, żebym był ofzalał, 
widząc śmierć Syna mego, iednak tę wziąłem 
ná pociechę uwagę, że z tego dwoyga iedno 
bydź mufiało, ślbo żebym ia śmierć iego  widźlal 
dlbo on moig, i że mi go Bogowie tylko poży: 
czyli, nie wiecznym d darowali prawem. Oni by: 
li włafnemi Panami iego, ia tylko do czalu 
dzierzawca. Tę naypierwfzą regułę i i punkt w 
kontrakcie z Bogi trzymać powimniśmy, aby 
fie to ftało, co ich wola, nieto, czego niepo 
miarkow any nasz appetyt pragnie. Gdy: tedy 
zabrali mi Syma, widzę, że nic [wego mie ftra- 
citem, co: cudze było, odebrano, i gdy fie ták 
fpodobało Bogom, udarować Syna pokoiem, 

że był dobrym, á 4 zafmucic Oyca że iet złyy 
dzięki i za pozwolony tet czas, przez ktorym 
fig nim ciefzył, czynić powinienem.  Cierpli: 
wość tę ktorąm zniofł przy Smierci Syna me: 
go» im ofiaruję, śby ubłagani w fwym gaie: 
wie, gdy młodfzemu odieli zycie, ftarfzego w| 
tepfzegu t chwalebnieyfzego człowieka od: 
mienić mogli. 

Pozdrawia cię Fauftyna niezmiernie ftrapio: 
na, oczami łzy, fercemt w zdychańia wylewa: 
iąc: Tak ieft niepommiarkowany żal Macierzyfie 
ski, że, ktory iuż w grobie pogrzebiony lezy; 
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tegó zda fig iey w fercu żywego nofić, czemu 
fię dziwować nie trzeba; Bo tak urodzony z nay- 
bliżfzego od ferca mieyfca, taki pogrzebiony 
przynaymniey affektem w fercu bydź: powi= 
nien. Ja fam, wiedz o tym przyjacielu, żelu= 
bo wefołość pokazuię powierzchowną, fercem 
w nieukoionym żalu- żofłaię Ktokolwiek w 
zmyśloney wefołośći żyje, ten ieft pogrzebioj 
ny w fmutku, chociaż nie wniefiony do gro* 
bu. Cokolwiek piałem, zdać fię rzecz wialka; 
śle daleko ta ciężfza ktorą ponofzę, nie mogąc 
obmyć tego. fzami, co fmutny zaprzątnęło u= 
myfl. Co gdy figę Bogom. fpodobało, ze mi 
nayukochańfzego zabrali Syna, czekam od cie« 
bie pociefzenia, ktory iefte$ z przyiaciał nay- 
wiernieyfzy. Niech Cię Bogowie ftrzegą ź 
mnie i Fauflynie udźielą pociechy. 

RXIII. 
Dyrektorom: Pańfkich. Dzieci naywięk- 
fza pilność mieć potrzeba, ńby fię nie 
przyzwyczataży da złych mażogow, ofo- 
bliwie doczterech nieónoż zaraz z mfo- 
dość. O czym Rodzicom wiedzieć,ć S- 
nom zachować należy. 

7 To chce nieżdzić zrzebca, żeby na drogie- 
go wyfzędł konia, wfzyftkich do tego za: 


żywa fpolobow, raz wfciągaiąc mufztue 
kiem, 


| 
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kiem,aby do utrzymania wzapędzie był łatwy 
drugi raz dopina oftrogami żeby nie zaleniał, 
dołoży mocno i harapnika, ieżeli donarowow. 
fklonny, nie opafzczaiąc i głafkania, aby był 
powolny i przyfiępny.  Jeżelitedy z bydlę 
ciem tylezażyć potrzeba fpofobow, odyczaiąc| 
dzikości, i głalzcząc na fpokoysego, dalekoż, 
więkfzego potrzeba dozotu i pilnośći dozora 
com nad dziećmi przełożonym, śby nie wyros 
fly zhukane, znarawione, do wfzyfłkich nies 
cnot byftre. bo iako nie utrzymanego: i naro* 
wifłego konia, gdyby kto wiele cenił i fzaco« 
wal, byłoby wielkie głupftwo, tak ż młodzie+ 
niafzek beż wfzelkich cnot nie może bydź (zas 
cowany, ani da czegokolwiek zażyy Wiele: 
znayduje, fig nieprawośći, od ktorych dzieci 
powfciągać potrzeba: w czterech jednak nas 
łogach, ieżeliby ktory był poftrzęzony, z tych: f 
bardziey da Dozorcow fciąga fię albo niella- 
wa, albo kara zaflużona, gdyfz wedługzwy» 
czaiow pofpolitych ieżeli bydło popfuie wins 
rany za to bydźz powinien. | 
Naypierwfza tedy áby Dozorcy tak mocno | 
obwarowali ulla i ięzyk ucznia, przeciwko 
kłamftwu, zeby go ani żartem, śni do prawdy | 
nie wyrzekł. Nic ieft w Człowieku poważnym 
bezecnieyfzego, idk niekochanie prawdy. Nic 
ieft w n.kczemnym obrzydliwfzego, iak ięzyk 
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przyzwyczaiony do kłamftwa. - Merula Lib. s. 
(K)sde Cafartbus pilze: że pierwfzą woynę Ul» 
picius Trajanus wiudł przeciw. Decebalowi, 
Dakow Krolawi,. ktory odftąpik od Rzymian, 
tem (romotną batślią zwyciężył był Domicya- 
na Cefarza ( A iako, Nafgs powiada, że nietak 
wiele ciefzyli fie Rzyrnianie gdy kogo zwy- 
ciężyli, iák wielką żałoŚćią fmucili fig» gdy 
ich kto: raz zwyciężył) Ale Trajanus ztoczya 
wfzy Batalią z Decebalem, nie tylko zbito: całe 
iego: woyfko, śle oraz. i fimego wzięto. w-nie- 
wolą» tw więzach przyprowadzono przed 
Traiana Gdy tedy był pytany, za co rebelli. 
zować ważył fię przeciw Rzymowi, wiedząc 
że Rzymianie fą miezwyciężonemi? odpowie- 
dział: ieżeli Rzymianie niemogą bydź zwy- 
ciężeni, iaktm że ia (pofobem Domiciana Cefa- 
rza Rzymikiego zwyciężył? Na co mu Trająs 
nus; Cefarz odpowiedaiąc: mylifz fię przed caa 
łym Niebem Decebału, ktory zwyciężywfzy 
Cefarza, rozumiefz. że$ lud Rzymiki zwycię= 
żył. Gdy bowiem. Romulus założył Rzym; 


| otrzymał zaraz ten przywiley odd Bogow, że 


cRO | 
wko 
wdy 
rym 
Nic 


zyk 


chociażby Cefarz. Rzymfki zgiaął na woys 


| nienie dla tego iuż Pańftwo Rzymfkie zwy. 


cieżone mieć potrzeba: Wielkiemi Pochwałaąs 


| mite Słowa Traiana wychwalaią hiftorycy, że 


hiezwyciężone bydź Pańftwo Rzymfkie ogło» 
fit Po Śmierci Decebalai z Pańftwa wyzutego; 
Traila- 
CE) Interpres. Dion, Lib. 68. 
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Traianus iakobył Pan miłofierny, Syma (ktory 
rnały zofłał po Decebału) wziął do dworu fwe- 
go i wychowywać kazał, ieżeliby wyfzedł na 
cnotliwego Człowieka, maiąc intencyą powro« 
cić mu iego Kroleftwo. Było to prawo Rzy- 
mian, że co Qyciec dla rebellii firacił,. fynowi 
za przyrzeczoną wiernością to powracali Gdy 
tedy Traranus przechodzące fię po ogrodach 
Wulkańfkich, fpofirzegł malego Syna Deceba. 
ła z infzemi dziećmi w cudzym ogrodzie rwą: 
cego iablka, Pytany potym od Cefarza gdzie 
był'i zkądprzyfzedł ?! odpowiedział: z pò 
twierdzeniem, że z Akademii gdzie Rhetory: 
ki ffuchał, nie poftawfzy w żadnym ogrodzie: 
rezgniewany niezmiernie Traianus; widząc 
chłopca klamiącego, poftanowił, zaraz dla tey 
przyczyny więcey nie oddać mu Krołeftwa 
Ggy oto odrożnych fenatorow iod poftronnych 
pollow był profzony, aby odmieniłfwoy wy: 
rokw ufpokoieniu, tdobroci, ktory w gni ewie 
zapalonym tak oftry pofłanowił, odpowiedział: 


Gdyby Decebalus Oyciec tego młodzieńca był 


rzetelnym; aniby: życia ani Kroleftwa nie ftra: 


cil, ido tak wielkiey ftraty Rzymu bybył nie! 


przyprowadził, ależe i Qyciec był fałfzywy: I 
fyn mniey rzetelny, niefprawiedliwarzecz á- 
bym mu miał Kroleftwo powrocić, Byłaby to 
tak mnie jak i Rzymowi ( ktory iet Matką 
prawdy) wielka obelga, gdybyśmy kłamcom 
dawali Kroleftwą. Tetedy Traianus owa w 
14t€= 
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(ktory W intereflie Syna Decebalowego powiedział. 
u Cwe- M. Aurelius 16. Cefarz Rzymíki dwoch 
edtni, miał Synow, iako fię wyżey rzekło, z ktorych 
5wro: ftarfzego Commoda chciał wydziedziczyć,i od 
Rzy: thronu odftrychnąc, młodfzego Veriffima przy 
Ynowi fukcesfyi i Koronie utrzymać; oczym nie tylko 
i: Gdy myślil, śle częftokroć z tym fię przed Senatem 
odach  oŚwiadczał, gdyż trudna tarzecz do zataleniaz 
ceba Kto fobie czego mocno życzy  Niektorego 
rwą: czafu Senator ieden poważny, Aureliufza pou- 
gdzie faly przyiaciel rzekł do Cefarza: dziwuię fig, 
z pór, miłosćiwy Cefarzu, że chcesz ftarfzego wy- 
tory dziedziczywfzy, młodfzemu zoftawić Koro- 
odzie Ne» gdy obadwa fą twoi własni Synowie, nie 
idząc maiąc ich więcey, należy dobrym oycom, złe 
dla tey dzieci ukarać, ale mie zaraz wydziedziczać. Na 
eftwa. co mu Cefarz odpowiada: gdybyś był filozo- 
inych fem greckim, iak iefteś obywatelem Rzym- 
r wy: Akim, i poiął to iaka ieft miłość oycowka ku 
i ewiej fynom, nie nad fynem ktorego chcę wydzie- 
dział: dziczyć, ale nad Qycowfkim Sercem, fprawie- 
ca był dliwiey ubolewać byś powinien. : Albowiem 
e ftra) Syn w młodości mie poymuie tego cotraci Oy- 
jt niej ciec za$ tę fzkodę ktorą mu czyni. (lepiey wi~ 
'wy,i| dząc) nie podobno aby fkrycie nie miał tego 
cz 4 opłakać. Nie mafz takiego Oyca na fwiecie, 
abyto ktory gdy zatnie dziecię, żeby w przod fara 
Matką, tey plagi na fercn nie uczuł. Bogow na fwiax 
Heati dettwo wżywam, żeto co czynię niechciałbym 
wa w CZYNIĆ, co daie niechcialbym dać, co odbieram 
ites | = niech: 

| 
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niechciałbym odebrać. Ale gdy A ńtoninus tend 
że Pan moy co iteść dla iedney przyczyny dał 
mi Korang;że we mnie kłamitwanie doświadz 
czył, i zawfze mnie rzetelnym zwał, Ja też dla 
tego fynowi memu żofławić iey niechcę, żem 
nigdy prawdy z uftiego nie ftyfzał, Gdy tedy 


mnie pofadzono n4 Tronie zem prawde. kos 


chal; żem klamftwa nienawidził, czy bytas 
by rzecz fprawiedliwa, żebym fukcefsora zo: 


ftawił na nim nie rzetelnego i w kłamftwie pos| 
fzlakowanego. Lepiey że Syn utraci fortunes | 


anizeliby flawę Oycowfką miał pomazać: 

Ztych dwu przykładow Dozorcy. i Mifirzo: 
wie Pańficich dzieci, niech widzą iakiego o ten 
defekt dokładać powinni ftarania, zeby dźies 
cię nie nauczyło fię klamać, ani żartem powie 
ści zmyślone powiadaiąc, ani ná furowę pyta 
nie kłamliwie odpowiadaiąc, bo iężeli z mto- 
dośći dotego będzie przyzwyczaione, na fa< 
rość zoftanie nieomrylnię powiatowym fral- 
bierzem. 

Przytym Nauczyciele uczniów ed wfzel- 
kich grow niechay witrzymuią, aby fig wko- 
fterow nie obrocili, wfzyftko ña los pufzcza. 
ige fzczęścia. Jen tonie mały znak do utrace* 
ńia Pańitwa ślbo fortuny, ieżeli dziecię do gras 
nia koftek ślbo kart ofobliwe pokażuie pizy= 


wiązanie; doś wiadczenie fama naucza, że chęć | 


do grania (iko Seneka fwiadczy) ieft to choro> 
ba ktora do ukąfzenia pía wfciekiego podobna, 
` do 
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do Smierci zawfze {woy iad odnawiać będzie. 
Nie darmo ieden kofterow do plow przyrowna- 
iąc napifał: 

Kofierówie ode pow matey fg rożnośći, 
Gdy fig bawią i widzą obaj koto kośćt, 

Gdy tedy dzieci Pańfkie bawią fig w karty lub 
kośći, nieto uważać trzeba, że mało co wy- 
praią lub fraca; czy byłożby co głupfzego 
albo nikczęmnieylzego, iak dla tey bagateli za- 
braniać im zabawy śle nietenkomec rozu= 
mieć fig ma, że dla utraty pieniędzy, tylko 
ten że złych zwyczaiow, w ktore fię przy tey 
zdbawie wkładałą, uczyć figę zwykli. A'mię- 


"dzy wfzyftkiemi nałogami,naybezecnieyfzych 


wyftępkow przywiązanie do gry nauczy, to 
jet: zwady, pafsyi, kłamftwa, ofzukanie, a na 
fłatku ( grać nie tnaiąc o czym ) fżpetney kra- 
dzieży; bo obawiaiąc fe profić rodzicow albo 
dozercow o pieniądze, a infzych fpofobow bra- 
knie, nie mogąc w tym nałogu przesiać 
fwoich pafsyi, fpodziewać fię potrzeba, że co 
mogą, fkrycie wezmą, á przez to powoli w 
gorfzą włożą fię kradzież. Tczydziefty fzo- 
ity był Cefarz Rzytmfki Claudius Euganus; 
człowiek we wfzyftkim umiarkowany, w fą- 
dzeniu fprawiedliwy, rzetelność kochaiący, w 
Woynach fzczęśliwy, Ktory nie tylko Gothow 
z Iliriku wygnał, ale też z niemcami woluiąc 
na ftotyfięcy razem ich woyfka na placu tru- 
pem pofożył. Ten Cefarz miał Syna iedynaka 
uros 
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urody wfpaniałey, dowcipu byflrego, śle też 
i do złych nałogow ták fkłonnego, że te przy» | 
mioty piękne ktoremi od natury ozdobiony, 
więcęy fzpecił ná graniu koftek z infzą mło- 
dzieżą, iak polerował na: -fluchaniu -filozofis 
czemu fię dziwować w dzieciach nie trzeba A 
bo'czym więkfzego fą dowcipu, ieżeli nie bę- 
dą mieli takiego ktoryby ich do cnoty: nakła» 
niał, tym bardziey naygorfzych chwytają fię 
fpraw i uczą niecnot. Gdy tedy Panięciu te- 
mu nie ftało do gry pieniędzy, ani infzego do 


| 


nabycia fpofobu, kanak wielkiego fzacunku, | 


wziął Dycu z fzkatuły kradziężą, o czym wies 
dział i tail to dozorca. Czego gdy fię dowie- 
dział dobry Cefarz, wielce rozgniewany Syna 
zaraz wydziedziczył, i z Pałacu wypędził, Do- 
zotcy toporem głowę uciąć kazał, i wfzyftkich 
Synow  Senatorfkich, i Obywatełow Rzym: 


fkich, ktorzy z nim kompanią trzymali z Rzy: 


mu wygnano; w ktorey furowośći niezmierną 
boiąźn wflzyftkich przejęła. Mają w fobie to 
dobrego publiczne kary, że dobrych rożnemi 
pokazuią od złych, i ochoty dodaią do dobre- 
go, złym bolaźn przynofzą, żeby gorfzemi nie 
byli.. Merula Lib ro. de Cefartbus gdzie obfzer- 
niey tę hiftoryą opifał powiada: Iż więcey wy- 
gnano Rzymianow kofterow igraczow z Miae 


fta, aniżeli z lllyryku Gothow,w czym zá krzys | 


wde poczytać fig nie może. Więkfzą pochwałę 


zafłu- 
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zafłtuguie Monarcha, gdy złenałogi z domu 
{wego uprząta, iak gdy nieprzyiącioł z Pańftwa 
ktorym rządzi wyrzuca, 


5. XXIV. 

Drugie dwie niecnoty od ktorych dzieci 

firzedz potrzeba: żeby nie byty niewjty= 
dliwemi i lubieżnemi. 


N/Tedzy wfzyfłkiemi chwalebnemi i fzczęc 
śliwemi Monarchami, liczyć potrzeba 
Theodofiufza Gefarza. ktory przy innych 

wielu cnotach tę miał naywiękfzą, że na dwoa 

tze (wolm nie cierpiał áni do ufług przypufz- 
czał młodzianow niewftydliwych, ani męfz= 
czyzń kłotliwych, ani ftarcow nieuczciwych ; 
mawiał przytym, żenie możebydź przyiemny 
ludziom Monarcha, chociafzby był fam nayle- 
pfzy, iezeli ludzi przy fobie trzyma niewfty- 
dliwych kłamcow izdziercow. Godnę zapraw= 
dę uft Cefarfkich (ile doświadczonego Pana) 
tak piękne zdanie; albowiem kiedy madworni 

i blifcy boku Pańfkciego fą kłotliwi,.nie UŻĄ cią 

i chciwi, wfzyftkich urażaią, kłocą i krzyw= 

dzą ; ieżeli fałlzywi, wfzyfitkich zwodzą io- 

fzukuią; ieżeli niewftydliwi, złym przykładem 
infzych gorfzą i zarażaią; nie fciąga fię tedy 
tyle winy do tych famych co czynią; iak da 

Panow coto czynić dopufzczaią, 

Byli 
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Byli na dworze Theodozyufza dway ffáwn + . 
mężowie Rufinus i Stilico, w fzyfłkie publiczne ja 
interefsa w ręku fwych:maigey, 4 iáko Egua V 
tius Baptifta pifze, obadwa pofłanowieni Synom 
Teodozyufza Cefarza, Honoriufzowi i Arcadi- d 
ufzowi Opiekunami i Dozorcami. Seneki to ief stali 

zdanie: ze rozumni Monarchowie bardziey u 
wazać powinni komu Synom do opieki ( esli 8 
ich młodo odumieraią)oddać i powierzyć ma: 
ią, anizeli myślić jakie Kroleftwa, i 1ákie fkat. 
by im zoftawić. Ten Rufinus i Stilico obadwa 
mieli Synów przydworze Cefarza edukuiących 
fie, śliczną układnością, 4 ofobliwie fkromno: 
ścią i wftydem zaleconych, przeciwnym {pos el 
fobem Arkadius 1 Honorius Xiązęta, złych 
fkłonności i mało cnotliwi Dla czego The- 
odofius owych. Miniftrow dzieci częfto do ftotu 
{wego pofadzić kazał, włafnym Synom iwis 
dzenia fiebie riepozwalaiąc. Czemu fię mniey 
dziwówać potrzeba,że Cefarz tym dzieciom pos 

zwalałlwego ftolu i z niemi fię ciefzył. Albo: 
wiem piękney ukłądności, 1 wftydu pelne dzie- | dzie 
cie, nit infzego nieieft iák złodzieiek wkrada | g, | 
ący fig w cudze ferce, i pociągalący do fiebie | 
wfzyftkich affekta. T 
drifłoreles in Politicis Lib, 7, Cap. ró, 16. Plato w k; 
Lib. 6. de Legibus nauczaią, że gdyby też w iák dym 
nayprędfzym czafie, tedy młodzian przed 25. á robą 
Panna przed 20. Rokiem wieku {wego do małe co c: 
zeńftwa zabierać fię nie powinni; w tym tedy defe 
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ta waj wieku fpofobnieyfze ieft znich potomftwo do 
wfzyftkiego, i trwallze do prac. leżeli tedy nie 
godzi fię zbyt fpiefzyć przed doyzrzałym wie- 
kiem db małzeńftwa, ktore ieftprzyczyną i fun- 
damentem potomftwa, dalekoż bardziey nie 
sy. Aalezy w młodym 4 raczey w dziecinnym wie. 
ICY U: ku pozwalać dzieciom, aby fię tak brzydkiego 
Ç esli chwytali lubieżnośći grzechu, w czym nie tyle 

mAT fpufzcząć fię nałęży na dozor opiekunow. ińk 
fkar: famym rodzicom podfirzegać i pilno wfzyfikie 

|krokifynow uwazać potrzeba. Częftokroć wy- 
jcych chodzą niby na Nabożeńftwo do Kośćiołow ź 
0. poWrdcaią Z nierządnych Kaplic: młodzienia- 
"PO" fzek uwikłany fzpetną miłością, w iak wiele 
zaraz brnie niecnot: z tąd tumulty, ztąd zaboie, 
" trata fortuny, ofzpecenie fiławy i dobrego 1- 
mienia, zgotrfzenie innym, á haywięcey obcią” 
żenie fumnienia, i zbawienia nepewność. Pig- 
kna nauka Seneki Lib. 2. de Clementia ad Nero. 
U POS nem, ktory mowi: Gdybym zapewne wiedzial, 
Ubos | ze mi ten grzech Bopowie odpufzczą , i żelu« 
dzie- | dzie otym żadney wiadomości mieć nie będą, 
rada- | dja famey tylko nikczemnośći iobrzydliwośći, 
reod grzechu cielefnego zawfze bym uciekał. 
| Taka ieft mizerna i ułomna natura ludzka zę 
Pla |w każdym rodzaiu, w kazdym wieku. n4 każ. 
„iak dym mieyfcu, każdego czafu, z tątzpetną chow 
25. 4 tobą ma zawfze ciało przyczynę bez przyczyny 
małe. co czynić. Ztąd w młodych więkfze wynikną, 
tedy defekta, wdawlzy fię raz tylko w tę okażyą : 
a Aa | tracą 
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tracą ochotę do nink, wzamysleniu bez pamię król 
ci chodzą, w dowcipie tępieią, w głowie ża: hay] 
wrot cierpią, {lawe fromocą. cnoty nienawil puić 
dzą, na oftatku zmyfłytracą i katharem mniej 
uczciwym zarażać fię im przychodzi. Aleidk 
nie mało dziś widzieć možem takich Oycow Ná 
ktorzy tak wiele fię ciefzą,. widząc Synow dy, 
komplementow fpofobnych, Karefsy niepotrze, . * 
bne czyniących,iak gdyby widzieliz Kathe, ' 
dry dyfputuiących albo z batali zwycięftwi, 
przynofzących, z4 cę w nagrodę Syn ( Pani N 
Oycs nie życzącego Tobie tak pzędkiey powa: 
gi ) uczyni dziadem zdrożnego wnuka. Coż, „ 
daley mowić o Matksch, o czym wityd i wfpo: 261. 
mnieć * co tenie wftydzą fig czynić, żeby ' fig Co c 
nie dowiedział Oyciec?taią Synowśkie (praw. Afly 
ki.podrzacone żywe grzechy fekretnie w ychoó4 neti 
wywać każą, zaciągnione na zaloty wypraca: Cyl 
ią długi, i fkryciewipomagaią pieniędzmi, so la à 
zgniewanych przeprafzaią Oycówsz Nauczycie: 2AW. 
lami fię o oftrzeyfze ćwiczenie kłocą, i karaćjpieko 
nie pozwalają Matki zaprawdę, matki co dopet 
ciała „ale macochy i tyranki co do Dufzy i fła Ten 
wy należy. Zeby tetly wynaleść fpofob na u. tey 
leczenie tey zarażaiącey choroby w młodzie: mił 
niafzku fwawołnym, gdyby rniał ten defekt ipie 
do fiebie, niemafz dofkonalfzego lekarftwa, iak POR 
ten pożądiiwośći ogień źiemią fwieżą w nim 04 
i znim przydufić, dibo niżeli fię zarażi, wfzyfi- iya 
kie okazye dotego wiodące umknąc, w batalii pitz 
S kroku 


| 

| Wi ORA. äiş 
amig kroku nie uftępuiąc: Z okazyi przechowey iak 
ie 24 nayprgdzey uciekaiąc; zwycięftwa fig dolge 
nawili puić. z, 
mnie ; REZ 
e ik FoR $ XXV. 
ycow Należy Oycom dojrzeć tego ieżeli Na 
w dlyczycicie dobrze ćwiczą Syńow ìiežed 
athe, VÁ złe nółogi przez (pat) nie patrza. 
AWA 7 : RE AE 
Pam N* dosc ha tym, ze będzie Oyciec fżczęśli» 
„owa: 4 W. wym w żnaleźieniu dobrego Miftrza; ale 
Coż dlatego hie powinien zapominać otym 
wipo: ze i ha (afnych infpektórow trzeba inieć Oko. 
y fip Co czyñit między infżemi hiepośledni Krol 
raw- Aftyryifici Seleukus, Mąż Stratoñiki Corki De- 
schod metryufza; Krola Macedońfkiejo, w całey Grés 
raca. cyl niewiafty urodą iak nayflawnieyfżey, tak 
ji, zg dla Urody mniey fzczęśliwey, bo ta do urotly 
ycie: zAwfzć piźywiążańa niefzczęśliwuść Jeżeli 
karzćjpiekność wielu chwali i fzanuie; daleko więcey 
co dyjie(t takich, co zycie do hiellawy przywodzą 
i tła. Ten Seleukus Krol miał wprzod A patneą,z ktos 
ha u. t8y fpłodził Antyocha Syna: Ten żapalońy 
dzie: Miłością macuchy fwoiey Stratoniki w webe- 
efekt ipieczeńftwo dla iey urody wpadł zycja Cö 
ù ják pomiarkowawizy Oyciec; oddał ią Synowi za 
nim ż0nę. i tak fala fig z macochy zoną, z żoby | 
fzyft. TyRową; z fyha zięć, żoyca fzwapier; o cym 
atalii Pilze Plutarchus: „Tenże Seleucus fara? dię aby 
ku Aad „W migs 


| 
| 


I 'CZĘSC. 
a młodym wieku fyn Antyoch dofkonał aja 
miał wychowanie:dwoch wyfzukać kazał mą 
drych nauczycielow. Greckiego aaki EA 
nie kontentniąc fię tym, Parthenowi w lekre: 
tach wiernemu zlecił. aby pilnie podlrzega 
co czynią Nauczyciele Antyocha» i fekretnię 
to donofit. -A ze Partheniusz podobno pilniey, fa 
fzy był iak ofirożnieyfzy w Krolewfkich roS, 
fkazach, dofzli tego owi dway filozofi; bo hit 
może to bydź długo fekretne, co częfło pow ta fi 
zane. Tedy tym urażeni obadwa infpe 2. 
ktorowie pofzli do Seleuka utyfkując w tet „, 
fens: Kiedys nam, Najiaśnieyfzy Panie, powierzył 
$ oddat Syna (wego Antjocha, czemuiz życie nafu i 
podgiądać każefi. śnad namtinfpektores Partleniufi „ | 
czynifz?'ieżeli on ieft lepfzy,zdrąw(/zy z nastenurzął | 
odday Syna twego Partbeniufzowć: -dla kochaią:yll 
honor cięfcka rzecz eft konfuzyay my iednók 'oddale j 
mie od ufług twoich, za naylekftą rzecz mieć będzie, a 
my: . Na co Seleucus Kroltak odpowiada wieni p, 
to d:/Ronale, pszyiaciele, że nie znaydzie takiego ni! i 
świecie człowieka, któryby dla interefu przycaciek fe 
fwoy honor ná lofi miał pufzezać, czego že ani prol iyp 
fłacy nie czynią, dsieko mądrym ludziom ue zynić tb 
go nie należy: 0 coż fie twięcey fiuraią ludzie, iak ŻE 
by żyiąc na banor, i po Śmierci na fłatwę, foble zaro: 
bić mogli. Gdy tedy iefteś ie, Syna mego Nauczyciele: 
mi Emoiemi pitadnikami nie może bydź diawas wiek 
zy honet, ani może war ktokolwiek zniewázac. {hs 
ko nayblizfzych boka mego Ró 5 Gem Paróbeni 
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was 
odr 


A 
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sfzówi refkazał; to nie czyni podeyzrzaney Wiary 
waszeyańi ufzczerbku honoru;bo wziguyfzy: ná tewną 


„UM fzalę: ta rzecz áni ieft dla mnie zła, śni wam [zke- 


fekre 


rzegal |, ; 
59 codźtennych enot i prac wafzych mam wiadomsść ani- 


| dząca; w punkcie powiem przyczynę: Albo iefłeście dos 
| wzi, ólbo, źiń; ieželi dobrzy, ciejzyć fię potrzeba, gdy 


by mieli przyczyny Monarchowie nadgradźać ufługi. 
fługom fweim, gdyby nie widzieli codziennej ich ufil= 


| nośći pracy tuflugi, Jeżeli iefteście Zli, è miepilni. 


Syna mego; należy abym was napomniał, : ták żebym, 


| fig iáko Oycięc miezwodził, i niedbalftwem. moim nie, 
pa zawodził. Syna: Gdyby niesnotliwym wyfzedt Syin: 
U wie) Antyoch, do mnie fig (ciąga [akoda kiedy -Kyoles 


hwo ofzpeci, moy bonor umniey(2y, i jam z dziedzi= 


e PU dwa wypadnie. Co gdyby uchaway Boże fsć fig mia- 
sa to, mała wam ta fzkodzić „będzie. |Snadniey(za dla. 


was wymiewka że ntechciał przyimować nauk é debre. 


eig Ji odrzucał ćwiczenia, Dlatego niezdami fię ab).to bys 


ego nh 
zącieli 


ni pro. 
nić ie 
ak że 
ZATO 
yçielsi 
więk: 
ac. ihs 
Ghent" 
9- 


` łata rada, że ia was mam w oku, iak wy. go ma- 
| cie w oczach: do mnie należy łatanie, żebyście dobrzy 


| byli; do was żeby $yn.moy złym niebył. Doczytużemy 
few dawnych dokumentach, né iedneyže karcie gdzie 
tw/pominaią a niecnatach. Synow/kich, C teżeli maige 
dobrego Oyc a, zły wyjzedł ) tam zaraz dobre ćwicze: 
| nie Oycewjkie chwalą, że go na złezażył. . 

Ten przykład Seleuka ná pamięci bydź powi- 
nien przezornym Oycom, żeby w cale nie zą- 
pominali o Synach, rozumiejąc że iuż zadość 
uczynili, kiedy ich oddadzą Dozorcom: zapra 
wde ieżeli, patrzyli ná Synow obiema, oczami 

dag, na 


| 


u4 dazorcow czterema patrzyć potrzebą:inaczej 
zaraz ozięblicy i niedbaliey ćwiczą dźieci, kies 
dy widzą że radźicy tego przeltreegaią niedbale 
Naprzod niechay dociekaią i dowiaduią fig 
„tego Radziey, jeżeli Dozorcy w nięktorych 
złych nałagach fktońnościach nle pobłażaią 
dzieciom, przez (pary patrząc, pozorną maige 
rącyą, że z młodym delikatnie fobię poftępo: 
wać trzęba, nie zaraz go zahukać, żaftralzyć; 
Piękna zaprawdę rąacya, ktróra fię na więkfzą 
dla nich winę obracić może. Ktoryfz zęwfzyńt: 
kich dzieci tak młady, tak faby, zeby mu te fi 
ły cą ich używa do fwąwoli, da cnot wyfłara 
czyć nię mogły, Radbym fig dowiedział od Pa: 
naw Dozorcow wychowujących dzieci, czyj 
więklzych Dyftypułam potrzeba fil, żeby byli 
opojami, idk żeby bylitrzeźwić żeby byli pilni, 
albo leniwi? żeby fig do czego dobręgó brali, 
albą żeby byli nikczemnie zeby byli cnatliwi, 
albo hultaieg takco fię po częśći namieńiło, ta |. 
å wfzyfikim mowić mogę, nie idk nauczony, dle | 
iak doświadczony. Więcey tedy zuchwałośći | 
potrzeba, żeby był złym, aniżeli fit, zeby byt | 
dobrym Ani dlatego opufźczać trzeba karność 
i ćwiczenie Syna, że ieft zły, nie applikuiący | 
fię, krnąbray, owfzem bardźiey przynalglać, 
moderówać: ieżeli hydź nięmoże w cae do- 
brym, przynaymniey, żeby bez karnoŚći gor- 
fzym nie wyfzedł. 
Powiada Dyadumenus w życiu Sewera 215 
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| CeGrza Rzymikiego o Apuleiu Rufinie ktory 


dwa razy był Confulem i Tribunem, Mąż po 
defzły w leciech, i znaczny w Honorze, tem 
przyfzedł do Cefarza z temi żałofnemi fłowya 


/ Nie mogę tego taić, Niezwyciężony Panie; 
| zawfzefzczęśliwy, że maiąc dwoch Synow od: 
| dalęm ich na nauki irfpektorowi, z tych jeden 


ftarfzy przechodząc młodfzego latami óraz 4 
fwawolą; zakochał fię w iedney JPanience 
Rymfkiey; o czym nierychłom Giedawiedział. 
Czlowiekowi niefzcześliwęmujśktia etem » 
w. przod: zginie: (pafob, do pomocy, niżeli, go 
niefzczę Scie- (potlia. To mię maywiecey, Nay= 
jaśnieyfzy, Panie meczy. że o tym wfzyftkim 
wiedział i tail Nauczyciel, nie zabiegając i nie 
ganiąc złemu, śle iefzczefam prźyiaźni mię- 
dzy niemi. był pobudka; wziąwfzy Cerograf 


| od'syna, że ieżeli doydzie intencyi fwoich za 


iego.pomocą, rolę tę z pumiefzkaniami, ktore 
mam za bramą Salaryiną, po moiey Śmierci ze 


` mu wiecznym darnie prawem. Tym fie nie 


kontentuiąc, ták Dozorca, iakoi Syn,wiele mię 
ukrzywdzili fwoiemi fpofobami w wydatkachs 
dlugie bowiem kochania nie mogą bydź bez 
firaty,i co Pan Syn kocha,to Oyciec drogo przyą 
płacić mufi. Olądź tedy, Nayiaśnieyfzy Panie 
tak kryminalną fprawę ibezecny przykładł , 
wielkafz to konfidencya i zuchwałość fuzas 
cych, dopufźczać fię takiego grzechy, ktorego 
wie zapewne że mfcicielem, Pana {wego mieć 
Będzie. Seve- 


422 CZĘŚC 

Severus Cefarz uftyfzawfzy ták fzpetny po? 
ftępek, niemniey z imienia iśk w fprawiedlis. 
wości fúrowy. Kazawfzy ftanąć Synowi, Do» 
aotcy, i Qycu. mocną uczynił inkwizycyą; bo 
na nikogo w Rzymie w kryminalney [prawie 
nie wydawano: dekretu, ieżeli ofkarzony nie 
był w oczy przekonany i nie miał czafu po- 
zwolonego do wymowki fiebie Uznawfz 
tedy famę rzecz, i przyznaiących fię doexceffu 
Syna i Dozorcy, tak ofądził: Dozorca aby w 
ogrodzie tym, ktorego miał doftać od: [wego 
acznia, beftyom był porzucony; fprawiedliwa 
rzecz przez Beftye życie temu wydrzeć, ktory 
zwyczaiem bydlęcym infzego żyć naucza. Sy- 
na zaś zcałey fubftancyi wydziedziczonego, 
wygnać i odelłać na Infuty Belearfkie. Syn: 
ktory zmłodośći wyftępnie żyje; w młodośći. 
powiniea bydź wydziedziczony, idla zgor= 
fzenia infzey młodzi daleko z Miafta wygna» 
nym Taka tedy byla fkarga Oycawfka, i tá- 
Ki dekret Severa‘ Cefarza. 

O iakiefz fọ rożne fortuny odmiany! Fen'co» 
fie (podziewał bydź Dziedźicem tego ogrodu, 
aliż go wprzod fwoią krwią połał, zeby fię ła- 
komftwo. nie rodziło Co miał pożytek zbie- 


tać, rozerwał y między fię beftyefamego cheis: | 


We Wnętrznośći; niech każdy uważa co to mow 
że chciwość ! gdyby nie to bezecne pragnie- 
nie wiele mienia, aniby był Qyciec firacił Sy- 
Ma; áni Syn fortuny, dni niewiafta Cnoty, áni 
Ma. 
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y po? Magifter z życia, áni Miafto miałoby zgorfze-. 
ledli-- nia, Kolligacya zakału, Cefarz gniewu; Na 


Do- | oftatku niepodawanoby tego. w pifmach przy- 
4, bo: fztym wiekom do Wiadomości ná 
o ich więklzą niefławę. 
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s. Ná Kórcie 
tä- Przedmowa Autora do Karola V. Cefarzó =: 3 


| Rzecz tey. Kśięgi, oraz iaką moc maprawda = 17 
od JANEE P 
§ I © urodzeniu side M. cze Ce- 


his k farza 28 
la- | 2. Lif M. Auritla w kare p żytia fwego, 
ie- |  ź trafunek Gr Rejn/kiego tw ak 0- 
cha | pifuie - = 31 
o- HI M. Modnie. Lift PARA K zuiyexalit 

CA Rzymian, ktore ściśle zachowywali, w/pomtńa 39 


y- IY. Bruxilla Filozofa godność, i do. Rzymian 
Ni. | MOWA a 


m a m = 4: 
/ = 8 „4, bó | s 
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A- Batwochwalcy wierzyli, że wie ief ieden BOG YX 
fifitók mocny, aby ichod nteprzyiacioł obronił, - 4; 
VI. Lif od Senatu Rzymfkiego w teyże materji 4 sy 
FIL. Q prawdziwym Bogu, i cudach lego, orsz XX. 
o fałfzywych Beżkow prożnośći, -= - gó 
VIII Sak wiele czcili Bożkow Batwechawalcy, XX. 
i zjm fe ktory Bożek, opiekował, = mW 
EX- Epberiufz obrany €efarzem, žo był prawdziwy yy 
Ghrześćianin, i cnot: Chrześkiańfkich o Sól 
X. Mowa Zofii Cefarzawey do Tykeriufzaofzczo. yy 
die [zsfowanie fRarbow dle ubogich - bo 
KI. Odpowiedź. Tyberiu(za. Gefarzowey, i ták dti. 
wnie Rog (zczodrobliwość lega nagrodził: = g7 XY 
XIE Lil, M. Aureliufza do. Krola Sycylitfkiego, p 
frofwiący, że Kośioty obala, przypominając mu | gy 
twoftwo w młodośći,. -> » * o j, 
XIIE Kończąc lifl radzi Xiążętom,aby fig. Bogow p 


bali, to Kościoły dkali. à R " 100 EX 
XIV. Jok wielce. Bożkow fwoichiczcilł Bałwo- ŻA 
chwalcj, . > - > 1i YX 
XV. Polożneścig i enotami Miążęta trewyżfzać | - g 
powinni poddanych . - 4 U) p 
XVI. Bianta Filozofa życie, cherpliwosé, iwod- | x 
powiedziach mądrość. - m a, teki Si 
XVI. Jako BOG karze gwałcicielow Koślioła, | XX 


fedmią przykładami fię dowodzi: = © 333 1 
XVII ledynowładówo, naylepfzy Rząd Rz? 
pltey, = » . ~ = 143 XX 
MIX. Co xe początek Tyranni s = 153 i 
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XX. O złotym wieku KURA: i ngdze teraz A 
zniey/zej - s 158 
XXI. -O wyprawie Alóxaira W. do Indyś - t62 
XXII. Mowa mądrego Garamanta do Alexandra 
o prożnośći zawośowania cudzych Pańfiw. = 165 


XXIII Daley mowiąc Garamant, dowodzi, że zj- 


cia wiecznego nie podobna, pieniędzmi kupić | 174 
XXIV. Druga mewa Garamanta z Kuron 2,4 
wyjięta z ~ 179 
XXV. Należy wiedzieć Ge ná daki koniec'og 
BOGA forsa. Gtaz, mądrą Talefa jeg 
wiedzi. 182 
XXVI O afabliiofzep ła fkewaśći M. Annila 
nad niewolnikami pod czas święta lanufowego 198 
XXVII, Mowa Auteliufza Ceferza, 'dowodząca; 
iak fzkoditwa Monatchom aaa 4 iák potre- 


bna tafkawesé, - - 199 
EXV. Nie należy Panom, tonit fig z urody 
ciała, Ale z chwałebnych Jpraw. - 202 


XXIX. M. Aurelius gani w lisie [wim fi efirzen - 
cowź, że w urodzi: pay fi £ Rochas? fzkot nie 
pilmuże. - > 269 

XXX. Monśtchow, paaazaąsye ludzi mądrych, 

i rządy były chwalebnet Pańfiwa [zczęśliwe 21$ 

XXXI. Lif Krezufa Krola, wyliczałący ludzi 
Kasia i ná Dworach <a biedy znayduiąe 
cych fig. « 225 

XXXII. Aiachstfa Filozofa odpis na lif Krezu(e 
Krala, daiąc mu potrzebne do A oka ná- 
m ce po oeoo 2 22% 

XXXI, 
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XXXII. ©! Falatydefie, Tyrannie rozumným, 
ktory wwrnaleség MEZA, tąż PASZ Kme- 
czyć kazał. - 238 p 
XXXIV. Lift Palarda, dą Epimarcha Fi. 
lozufa > e » 24i| 2) 
KCK. 
X 
| X. 
aaar | 
x. 
f Ps s 
Części. drugiey > 
Nó Karcię Ę 
Q. I: Ogtdnośći fianu Malżeńfkiego. RAY. ta 
Il. Godne Damy, ieżeli chcą mieć. fzczęśliwe, y 
pożycie, Mężow kochać pë vinny- (= 253) © 
AIL © rożnych zku lydźł a. przy | 
ślubach. - 259. Y 
IV. O kawie wfkczące f ię śmiegći Męża 
fwego 266 | X 
K. Srofowani à napomnienie M. Aula do Y 
Zony i Gotki - 273 
KI. M dalfzey mowie-radzi "Mate, aby. frzegła Y 
Corki od w(żyfikóch okazytdo grzechu =- 234 
PIL, 


REGESTR. 
VII. Tegoż Cefatza mace 0 piain Zk 


Mąż córek . 291 
PILI. Nauká, ktorą Seneka dał przyiacielowi 

fweiema * 299 
AX  Uprzykrzona Feufiiny Ge faszi ey saali 

o Klucz do Bibliogeki, - = 303 
X. Odpowiedź M. Aureliufza; wyliczniąc Mężow 

od-Zon naprzykrzenia > a 307 
XI. O tym famym - - 324 
XH: Niemniey Niewiafłom, ják Mifeczyznom 

należy bydź uczonemi > « 331 


X111. O Temifioklś wielce nczoney - PET) 
XIV:  Damom. godnieyfzym m kk aby fig 


do nauk miaży ~ 329 
XV. Kornelii, włelce md lift p gs 
fwośch - - 348 


XVI O a: dzieci > - 360 


XVIL Lif M. Aureliujza do Dedala. w ktorym 
gani zabobonne leczenia chorych dzieci = 364 

XVIII Jaką Rodzice dać maią edukacyą Synom 
Jwaim Opifuie fig oraz. wem pis aer 


gofig z Ojcem — - 373 
XIX. Jakich cnot i przymińaw iyis e 
Nauczyciele Paniąt 382 


XX. Jokich inot byli Syńewie M Hufiltifka 387 

XXI Mowa M. Aureliufza do Infpektorow, 
kcorych dla niefłatkuod Dworuodprawnie - 394 

XXII Lift Tegoż Cejarza do Katula, ubolewaiący 
nad śmiercią dyna Verdima ar mo 299 


XXIE 


REGE$STR | 
AXIIL Od kotych niecnot frzedź powinni Na | 
aczyciele Dzieci Pańfkie 


Ź = źoż| 

XXIV. © tejże wateryi u m 4ij 
XXV, Oycom należy doyrzeć, czy Direktorowie u. | 
rząd fwsy guleżycie: (prawy a e 


Część Trzecią 


CZĘSC TRZECIA 
ZEGARU MONARCHOW, 
W Kterey SZCZEGULNE 

GNOTYT 
Ktorc fię znaydować powinny 
w Panuiących, 
Nayofobliwiey 
Sprawiedliwość , JI afkawość , 
Milość Pokoiu, Wfpaniałość 
Umyfłu, y Inne ce. 
Ná ofiatku 
PAMIĘC NA SMIERC. 
WYRAZONE. 


"w POZNANIU. 
w Dmkarni J. K. M. Goll. Soc: JESU, 


$ I 
Śtarać fie powinni <Montrchomie,óby w 
Sadzeniu Spraw Sędziówie byk [prawie- 
dliwi, w czym wiele godnych pamięct 
rzeczy w/pominć Autber. 


Ne Figulus z Rzymikich Filozofow 
niepośledtii, powiada, że między Twem 

i wagą, zodyaku znakami, poftawiona 
ieft Panna, Ktorey imię fprawiedłiw ość; ta da 
wnych wiekow miefzkaiąc między ludźmi, u- 
razona od nich, przeniofła fię do Nieba Ni* 
bychcąc wyraźić, że Takiey podnośći 1 powa- 
«gi ieft fprawiedliwość, iż rozum ludzki prze- 
chodzi, ani na źięmi znaleść mogła dla fiebie 
mieyfca, aż fię do Niebios prźeniofła. Poki 
ludzie śmiertelni byli czyftemi , Ipokoyneni s 
miłośiernemi , cietpliwemi, prawdziw elmi s 
wftrzemięźliwemi , pokorńemi, póty £ niethi 
fprawiedliwość na źięmi przeftawała; śle iak 

Bb pred- 
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am zaczęły fię cudzofofiwa, tyrańftwaj 


famftwa:bluźnierftwa, wyniolłośćiszaraz Swiat 


porzuciwfzy, miefzkanie fwoie założyła mię: 
dzy Bogi. 1 tak kończy i wnofi ten filozof, że 
dla złoŚći i niecnot ludzkich, więcey fię ma 
fwiat nie wracać poftanowiła. Lubo to ief 
Póctyczny wymyfł, śle potrzebną naukę w fo- 
bie zawiera: bo gdzie iefzcze cokolwiek znay: 
duie fię Sprawiedliwości, tam żadnych niemafz 


złodziei, zaboycow, bluźniercow, cudzoło: ' 


£nikow, iednym fłowem mowiąc, w ktorym: 
kolwiek domu ieft fprawiedliwość, tam żadne 
niecnoty ani ludzie niecnotliwi mieyfca mieć 
nie mogą. i 
Wfzyfikie bayki ktore "wynależli Pòčto» 
wie, Krafomowcy co powiedzieli oracyi, file: 
zofowie co napifali Kfiąg, mądrzy co nam zo: 


ftawili nauk, Krolowie co poftanowili praw „nie , 
dla innego końca to «czynili, iedno, nauczaiąc . 
nas, iak krotkie i nikczemne ież życie,iśk chwa. ' 


lebna i potrzebna na świecie iet fprawiedli: 
wość; bo iak ciało bez dufzy, tak Miałło bez 
fprawiedliwości fetorem niecnotliwych uczyń: 
kow. iet napełnione. Plinius lib. 2. Cap. 7. 
pifze o zdaniu Demokryta, iż mawiał,że dwoch 


Bogow ieft na Świecie, ktorzy wfzyfłkiemi rze* 
czami xządząj ieden fię zowie dobrodzieyftwo, 


a drugi kara: zkąd fię wnofić może, iż niemafz 


nic.potrzebnieyfzego nad fprawiedliwość,gdyż. 


ta fama dobrym nagradza, zlych bez kary nie 
pufz= 
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pufzcza $ Augaftyn Lib. 4. De Ciy, Dei Cap. 
4 mowi: Gdzie odrzmcona fprawiadliwość, coż fĄ 
Ktoleffwa? ieżeli mie wielkie Łotrojtwać Zapraw= 
de gdyby nie było biczow ná fwawolnych » 
kiefzczy ná bluźniercow, ognia na heretykowg 
miecza na fzaboycow, fzubienic na złodziet 
więzienia na kłotliwych, więceyby było w iee 
dnym Mieśćie ludzi niecnotliwych, i złodziet, 


re 


- jak w borach zwierząt i beftyi Tenże Plinius 


Author w liście iednym pifze: gdy w Afryce 
nad iedną Prowincyą fam był przełożonym » 
fpytal fię iednego ftatego: iw rządzenia rozu< 
mnego człowieka, coby było naypotrzebniey= 
fzego do dobrze i fprawiedliwie fądzenia ludźi? 
odpowiedział: Jeżeli dobrym chcefz bydź Sęs 
dzią, na fobie famym naprzod wykonay fpra- 
wiedliwość Dobrego Sędziego: powinność 
iet, by: proftą linią życia fwciego mierzył 
Rzpltą. Przydał i to: ieżeli u Bogow czyłtyma 
u ludzi: fprawiedliwym, być chcefz w urzę- 
dzie, abyś niebrykał, ftrzeż fię: Sędziowie py“ 
chą i wyniofłośćią nadęci, ani w mowie; ani 
w uczynkach miary trzymać nie umieią. Ktos, 
ra rada poczciwego fłarca (powiada filozof J 
więcey mu pożytku. przyniośła, iak wfzyftikie” 
Kfięgi Ktore przeczytał. 

jeżeli chcemy wiedzieć, co. to ieft fprawie* 
dłiwość, ikto do pełnia iey ieft fpofobnyć Z tąd 
fig nauczczyć możem: Sędziego dobrego po 
winność jeft, pofpolitego dobra bronić, niewing 

Bb 3 nych 
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nych ludźi w opiekę brać, niewiadomych nau- 
czać, ofkarzonych napomnieć, cnotliwych u- 


czcić podupadłych podźwignąć, ubożfzym 
fprzyiać, łakomych ftrofować, pyfznych po: | 


niżać; zgoła co komu fprawiedliwie należy , 
przyznać, aço kto. niefprawieliwie pofiadł. o- 


debrać: i ukrzywdzonemu oddać. Gdyby Krok, 


urząd Sefki niş ftaraiącemu, fig o to koniecznie. - 


przyiąć kazał, chociażby przez niedofkona 
łość fwajg, powinnośći za dofyć nie. uczyniły. 
miałby w ymowkę, żenie umy!lem chciwośći, 
ant przywarą wyniofłośći zgrzefzył, dle: pos 
fiufzeńftwo.czyniąc, pszyiął. niefpofobny,,. co, 
mu tojkazano. -Ale coż tumowić, otak wies 
lu, ktorzy bez wftydu, kez'umiejętnośći, bez: 


wiadomosci: potrzebney. ś.co gorzey, bez. fun, 


mienia, urzedow: napieraią fię fęskich, Æ iee 
zeli; Monagcha (nięchcąc fumnienia zawodzić), 
natrętow takich uiegodnych zniczym zbywa, 


cięzko naNiego żalą: figs i iśkoniefprawiedlin, 


wego w zozdawanią Urzędow, ofławiaią. O! 
gdyby wiedzieli  Krolowie eo to;czyniąć kie« 
dy dażą przywiłii na Sęftwa Ziemfkie.albo moc 
do Sądzenia iakiego Miafta, ták niech Bogu 
będę miły, że woleliby fzafunek fikarbów 
w(zyfikich fwoich na lat dwadzieścia niekto- 
rym, powierzyć: iak Sprawiedliwość: na dwa- 
dzieśćia. godzin. Częfto fam z fobą rozważam, 
zkąd takie w publicznych rzeczach fzkody „ 
zkąd zamiefzania, tumultysniecnoty, wynikaiąć 
nie 


s ki hę +4 
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nie z infzey przyczyny, nie, tylko że $ędziow 
nie ftanowią, którychby fumnienie, cnota iro- 
zum zalecił, żle tych ktorzy fię przez przyia- 
ciol ślbo pignigdzmy honorh tego dokupuią. 


II. 
Atowó  Wieśniaka nieiakiego do Senatu 


` Rzymfkiego; ktory od brzęgow dunay- 


fkih fkarzac fig na Gubernatorow o nie- 
fpramiedliwość i furowość ich, przyjzedź: 
rozdzielona ná trzy część, między 
wfzyfłkiemi rzeczami m tey Kśię- 
dze naymyborniey(za, potrzebna do 
sńpomnienia tych, co [adza, dla 
Pociechy tym. co niejprawie- 
dlimie: ofadzenż: 
J Oku: dziefiątego Patówaniz Macka Avreli- 
6 utza Cefarza chwalebnego gdy ciętzkie 
W Rzymie, wfzczęło fig powietrze, i co 
dzień bardziey Úe fzetzyć poczeło» wyiechał 
Celarz z $Giatotami do Kampanii Miafta, ktore 
od zaraży było Wolne, ż fiichośći iednak roku» 
wiglki wfzyfikiego dla iieurodzaiu był niedo= 
fłatek: ludzie bowień pódczas pow ietrzą nie us 
ważaią gdzie z wygodą miefźkać; ale tylko 


gdzie życie befpieczniey utrzymać mogą: Bas 
wiąc 
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wiąe tedy tam Cefarz, Febrą był wzrufzony z 
gdzie nie tylko uczonych ludzi przy Cefarzu, 
śle i Medykow nawiedzaiących chorego, i Fi4 
łozofaw dyfputuiących dla rozrywki czafu , 
wiele fię znaydowało. Gdy niektorego duią 
według zwyczaiu do Aureliufza zefzli fie Se» 
natorowie, Filozof, Doktorzy, i inni uczeni 
ludzie, wzielo fię pytanie: dla czego Rzym ták 
bardzo odmienny Kit, w ujndłych domach, w 
zapomnionych dobrych zwycz/i achczego złeą 
go okazyą, iednę tylko naznacz. fi przyczynę p 
ze teraz cale Miafto famemi tylko podchlebu 


cami napełnione, niemafz takiego coby w brew; . 


prawde mowił: Co fłyfząc M. Auteliufz Cex 
farz, podniożfzy rękę, milczenie wfzyftkim 
przykazał, i taki im przykład pamięci godny: 
powiadać, zaczął, Za pierwfzego. Konfulatu 
mego. -w Senacie, niektory od Dunaiu wielniałe 
przyfzedł do Rzymu, fkasząc fię w Senacie nś 


Sedziow, ktorzy miefzkańcow owych niefpras 


więdliwemi i nieznośnemt cigmiężyli winamt 
karami. Taką zaś wymową gładką i obfzers 
mą, krzywdę fwoię opowiedział, ze niewiem. 
śby lepiey Talliufz. to wymowić, ślbo. aw fla- 
wny Homerus napilać mogł. Był ten chłopeł 
Szezupły na twarzy; wargi obwiśłe, oczy zapas 
dle, płci bradney, włofy roztarchanę, głowa. 
przepierzgla, paznokcie wielkie, miafto trzewi- 

ow fandały łyczane, fiermięga „z kozi wełny, 
Pas rzemienny, broda gefta i długa, iafkrawey 
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go weyzrzenia, kark i pierSi nakfztałt kofma- 
tego niedzwiedzia, kii w ręku trzymaiący. 
Gdym obaczył wchodzącego ma Pałac, rozu- 


| miałem, że beftya iaka w poftaci człowieka 


, przyfzła; śle gdy mowić zaczął, ofądziłbym 


był, żez Bogaw ktory wziął na fię tę poftać, 


gdyby między ludźmi miefzkali. Monftrum 
nie Człowiek widzenia godne, wiekfzy był 
cud mowiącego fłyfzeć. 

-A chociaż tak wiele rożney kondycyi ludzi 
z rożnych Prowincyi prośiło o wyfłuchanie 
proźb, i potrzeb. fwoich, przed wfzyftkiemi ie- 
dnak wieśniak ten miał Audencyą4; częśćią ' 
dla ciekawośći co takiego przyniofł, tak ftra= 


| fzny Człowiek. częśćią że 2w yczay mieli Rzy= 


mianie, przed wizyftkiemi infzemi (prawami » 
_ ubożfzych ludźi fkarg i proźb fluchać. 

Gdy tedy fłanął w Śrzodku Senatu, 'potrze- 
bę przyiścia wego i całą prawe długą mową 
prawić zaczął, miemniey z tak dobrą prezen- 
cyąi poufałością, iak (troy. nię mnięyfzą pokas 
zował mizeryą. 


Mora ktora czytóć M. Aureliufz Ce- 


' farz kazat przed przytomnemi, maiac, 
| ia w Manufkrypcie. 


| O Oycowie wybrani!O Narodzie fzczęśliwy: 


| V iachłop mizerny, brzegow Dunayfkich 
| `- Obywatel, ciebie Senacie Rzymifki tu zgrog 
maz 
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madzony pozdrawiam, Bogow profząć mie 
śmiertelnych, śby dziś ięzykiem moim kiero.) 
Wali i rządzili, Oczyznie moiey fprzyiali. i col 
ieft potrzebnego, żebym to iak naydofkonaley| 
opowiedzieć umiął. Wam zaś do dobrze rzą. 
dzenia Rzpitą niech będą pomocni, ałbowień | 
bezich taki ati fię dobrego chwycić, ani zle. 
go uftrzeć możemy. Wyrokow niefzczęśli: | 
wych przepufzczeniem, i Bogow  rózgnićwa: 
nych o has zapomńieńiem,zazyliśćie tak fzczę- 
śliwey;. á dla nas przeciwney fortuny, iż zło, 


siwe woyfko wafze ziemię. nafzę niemiecką 


mieczetn ząwóiowało. Nie prożno.to mowię; 
ze trafilisćie na teń'czas, kiedy ham Bogowie 
nie fprzyjali: bo gdybyśmy hyli. mieli łafka: 
wych, garemnaby byłą myśl wafza 6 zwycię: 
ftwię. Gdy tedy wielką fławę macie Rzytiia- 
nie; talę dia, żwycięttw, iaki Tryumfow atrzy- 
manych;ż wielu Kroleftw, daleko więkfza przy- 
fzłym wiekom będzie dla was z tych ukrucień: 
ftwyktcte czynicie, niefława. Wiedzcie 6 tym, 
ieżeli nięwiecie, kiedy przed Tryumfalnemi 


wozami wafzemi idą podchlebcy wołsiąc: Ki- | 


pat! Vat! Vivat niezwyciężny Rzym. Z giębo- 
kośći Serca ( Bogów wżywałąć) inaczey wos 
łaią ubodzy niewolnicy: Sprawiedliwość! Spra- 


wiedliwaść | Sprawiedliwość! t 


Starf moi nad Dunaiem mielzkaiąc, ieżeli 
dla $uchośći nieurodzayne mieli pola,do wilgo- 
tnych obrócali fię brzegow; ieżeli ód zbieraią- 

cey o 
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cey wody mieli niebefpieczeńftwo. do uchych 
ibefpiecznych powracali pagorkow. Jakoż, 
rożne fą żądze w ludziach: gdy Suchość doku- 
czy, fzukaią. wod do ochłody; ieżeli powodź 
poftrafzy, mieysc wyfokich dla ofufzenia; wa- 
fzey zaś chciwośći Rzymianie, ani głębokość 
morfka zalać, ani pol. fzerokość obiąć i ograni= 
czyć nię może. Przecięż utrapionym iakakol= 
wiek pociecha z tąd: roście, rozmyśliwfzy: fo- 
bie, że Bogowie fą fprawiędliwi, ktorzy krzy - 
wdy ich mścić fię nie zapomną. Bo. gdyby 
mizerni ludzię nie wiedzieli o,pewney. karze 
nieprzylacioł fwoich, w tey biedzię (amiby ży» 
cia fwego, dobrowolnie odftąpić woleli. — 
Dla tego to mowię: gdy fię tak Bogom fpra- 
wiedliw ym podobało, zeście nasbez wlzelkiey 
przyczyny z Domow: nafzych. fortunek nas 
fzych przyfzli wypędzić, tak przyidzie tem 
cząs, kiedy inf przyidą do Rzymu, z całego 
Pańftwa was wyrzucać i wyganiać, . W Nieme 
czech, Qyczyznie moiey mamy przyfłowie za 
nieomylną prawdę, że kto cudze wydziera przez. 
gwałt, ten (woię (am niewie iakim (pojotem traci. 
Dla czegoi ia fpodziewam fię. że co u nasieft 


/ przyfłowiem, wy Rzymianie doznaćie tego 


doświadczeniem Jedno mi wierzcie bez wąt- 
pienia: że z niefprawiedliwege Oycowfkiego 
zyfku, fprawiedliwa do Synow zofławać fie 
zwykła utrata 
Wiele z moich ziomkow dziwuie fię temu; 
” dla 
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dla czego Bogowie tych, co cudze wydzieraią, 


nienagle zaraz karzą, śle 2 cierpliwośćią czes | 
kaią poprawy. Mnie zda fig ta bydź'przyczy* 
na; ze dopufzczaią Bogowie, aby powoli i od: 
tego, i od owego łakomy zbierał, potym kie: | 
dy w naylepfzą fię tym ciefzyć zaczyna, na 


więkfzą iego: boleść razem to trącił;i co nie» 
fprawiedliwie komu wydrze, dopufzcza fpra- 


wiedliwość Bogow; że mu to infzy uezyni;, 


co on innym uczynił. Rozumny Człowiek kto- 
ry'chce mieć poczciwe Imig, nigdy tego pra- 


gnąć niepowinien, coby mu fama pamięć, że: 


to deft źle nabyte, na oczy wyrzucać miała. 
Niewiem czy mię rozumiecie Rzymianie cóx 
mowię, więc ażebym to rzetelniey powiedział, 
nie tylko dziwować fię mufzę, ale i do gniewu: 
pobudzać. że taki człowiek, ktory ma cocudze« 
go» może iednę godzinę fpać fpokoynie, ponie- 
waż Bogow ma obrażonych, ludzi: rozgnie= 
wanych, przyiacioł firaconych, i tych, co u- 
krzywdził, narzekaiących. Ą conaywięk= 
fza, fiebie famego winnego i niefzczęśćiw 
podległego bydź widzi. Bo ten ktory dobra. 


moie wydziera niefłufznie, ia o wydarciu iego. | 


Życia myślić mogę fprawiedliwie: Winny ief 
_ przed Bogi, nieflawny u ludzi, kto ták. rofpu- 
ŚCił wodzechciwoścći, iż cudze uboftwo ma za. 
doftatki, fwoie Bogatwa za nic dla chcią 
wośći. Wy bowiem Rzymianie! żeśće nas 


taralnie pyfzni, i wyniofłością oślepieni , | 


(dzis 
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fądzicie za rzecz pewną, że,-czym więcey po= 
fądziecie cudzych Kroleftw, tym więkfzą w 
wfzyftkich ofiągniecie (ławę. Aledaleko ina- 
czey fię rzeczy dzielą: Jeżeli otwartemi ocza” 
mi chcecie obaczyć błędy fwoie, uważcie co 
wam pomoże chocbyśćie fię wfzyftkich Kro» 
'łeftw Panami bydź fzczycili, ieżeli włafnych 
Bogactw będziecie niewolnikami * Zbieraycie 
«o wam fie podoba! pełne doftatkami napete 
niaycie domy! moim zdaniem co wam potym s 
ieżeli myśli wafze od chciwośći nie będą wol. 
nę? "O gdyby u łakomych taka była Honoru 
włafnego żądza, iak nacudze pieniądze chci- 
wość, nigdyby ( ták mowiąc)ten mol takom- 
ftwa, flodkiego fpoczynku życia im nie gryzłę 
sani bezecny rak nielławy pięknego oblicza 
{awy nie toczył: zbytny kochanek doftatkows 
£urowy honoru {wego nieprzyjaciel bydź.mufi. 
_ *Słuchaycie Rzymianie! a nietylko fłyfząc 
zle-dobrzeuważaycie co mowię, inaczey i mo- 
da prożna mowa, i czalu utrata daremna będzie: 
Wfzyfcy potępiaią cudzołoftwo, A nikt nie ko= 
cha wftrzemięźliwośći; wfzyfcy ganią zbytki, 
á niktfię nie uczy miernośći; w(zyfcy:chwa- 
lą cierpliwość, 4 każdy urażony farka; wfzy= 
fcy.ganią leniftwo, a nikt do pracy fię nie bie- 
rze, wfzyfcy fię chciwośćią brzydzą, a kazde* 
go'do zdzierftwa fklonnego liczę. Nie bez 
łez to mowię, có wtym Pałacu widzę, wfzyft= 
kich do cnot chwałenia maiących języki wys 

may 
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mowę, a ręce do niecnot i zdzierftwa chej? 


we Nie do Rzymian, ktorzy fą w lllyryku 


śle do ciebie Senacie tu zgromadzony, moię 
mowę obroconą rozurniey: Wafze Hallo Rzy- 
mianie częftokroć na chorągwiach pifzecie: 
Parcere fubiellis C debellare fuperbos. 
Przepuscić pokornym 
Giać karki upornym 
Inączey napisac by potrzeba: 
Drzeć lud ubogi 
„Niedbać na Bogi. ! 
Nic bowiem infzego nie iefteście Rzytmia: 
nie, iak fpokoynych ludzi burzyciele; praty i 
potu ludzkiego zdziercy, 
SSE 
Daley móżać Mow? fwoię wieśniak ftri 
fuie Rzymidnow, że żadna nienafyceni 
ludzka krzywda, Dyczyznę iego zóbo: 
iowali, brżyznaiac to karze Bogow zá 
grzechy ich przepujzczonej. 
Ytam fig wasRzymiańie: to za praWo mae 
cie wy nad Tybrem urodzeni, do nas nad 
Dunaiem miefzkaiącychć Czy iefteśmy nie- 
przyiacioł wafzych fprzyfiężeni? czy widzie- 
liście nas fobie nieprzyiaźnychć czy ftyfzeli- 
ście. 
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heat ście abysmy źiemię cudzą nafzli © czy powin- 
kú, nego Panom nafzym poflufzeńftwa dotrzymać 
10ię niechcieliśmy, że iako gruby Narod do polu- 
zy: | beńftwa naginać nas było potrzeba? Czy ża- 
cie: | prafzałiście nas przez Pollow fwoich de przye 
103: liaźmi? albo iezeli ktory gd nas do Rzymu przy 

fzedł wam wypowiadać woynę? czy Krol kto - 
ry umieraiąc tęffamentem nas, wam oddał, ás 
byśmy tym pozorem zá poddanych bylić czy» 
ście wynależh iśkie dawne prawo, ślbo zwy 
czay nowy, żeby urodzeni Niemcy; pylznym 
Rzymianom podlegli zoftalić czyśtny wafze 
zączepili woyfko * czy cudze zrabowalim do- 
bra? czy iakich walzych przechowujemy mie- 
przyiaciał, óby mfzcząc fię krzywd fwoichyna« 
fzę puftofzyć należało ziemięć Czy w iakie 
famśiedzkie wdzieramy fię granice, Lich fobie 
przywłafzczamy grunta? częfło fig trafia ze Ma 
~- rozgraniczenia pultege pola, niefkończone mię 
Yý: dzy dwiema Śieią fie klotnie á prawó rościę. 
pni Zadna żaprawdę ż tych przyczyń między Rzye 
miany i Niemcami do woyny nie ieit okazyź, 
"> Jalbowiem wraz nas dofzła wafza ffaWa. razem 
Ż4 ityrańftwo. Coż przytym wprzod mam mo» 
wic Rzymianieć czy o niedbałftwie Bogow o 
| Nas, czy o wafzey fmiałośći © zaitte niewiem si 
jad ieden bowiem ktory wiele ma, przez gwałt y- 
çika tego, co ma mało; Ten co malo; chcąc 


les |: 6 i ; 
e niechcąc (uzy temu, co ma więcey. i chci- 
ji |wość niepowściągniona fofuie fig do fkryg 


tey 
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tey złośći, a złość fkryta otwiera drzwi dh 
pieftwu publicznemu, ktoby zaś temu miał zaf 
bieżeć, zadnego niemafz. I ztąd fię dziele 
że 'nienafycone iednego człowieka takom, 
ftwo, wiełą ludziom nieznofną krzywdę przyj 
aosi. l 
Stuchaycie Rzymianie! fluchaycie niczij 
tulonemi ufzami, co mowić będę! a uwaze 
eo czynicie; Ałbo Bogowie ftaranieo ludziach 
porzucili, śłbo rodzay ludzki w prędce zagi 
nie, albo Ge Swiat przepadnie, ślbo fortuna rząj 
dzić przeftanie, śłbo co takiego dotąd nievi 
dziatego w Swiecie fig ziawi, albo to cości 
przez ofiemfet lat nabyli przez ofiem dni fira 
cić wam przyjdzie: bo niemafz nic fprawiedi 
wfzego, idk, gdy chcecie być prezez moc Pi 
nami, przez Iprawiedliwość Bogow fłanieci 
fię niewolnikami. Nie rozumieycie Rzymii: 
nie, gdy źięmia nafza wzięta, iż to fig ftało mo: 
cą Woyfk wafzych: mie iefteśćie nad nas an 
bitnieyŚi, ami Śmielśi, ani mocńieyśi; śle że o: 
brażonych ná fiebie mamy Bogow;, fkrytemi 
Sadami fwemi to poftanowili, iż na ukaranie 
nafzych złośći was nieiáko katow do wyko: 
nania kary zażyli 1 poftanowili. Albowiem 
prawdę mowiąc nie wafzey brony, nie, ktori 
"z Rzymu wyniefiona, ale nafzym grzechom 
Kktoreśćie w Niemczech zafłali, zw ycięftwoto 
przyznać i przypifać potrzeba. I gdyśmy zgi: 
neli, zginęliśmy nie iako Jękliwi, g 
(MAM 


! 
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cznym łotrem nazwać nie mamy? daleko wię ~ 


i daj ; 

jatzi Kem ten ieft lotrem,co Bofką Sprawiedliwość, 
Jziejęj "iż ten co Skarby tupi i wydziera. 
akom A to co fię rzekło dla Sędziów ; ktorzy 


„przył chca bydź debremi, tłofyć ieft: dla tych co złe” 
| "nt, ani naywięciey nie pomoże; iednakże nay< 
niezij . pisiey ftarać fig powinni Monarchowie i do 
ważcjj Kogo należy, dby uważali iakićh maią Sędziów, 
dźiącj Złych» czy dobrych? Tyranow , czy łafka- 
. zag wychć Do Tyrana należy Rzpltą nifzczyć, do 
ta rj dobrego Pana bronić iey, i w złych 'naiegich 
niew] poprawiać. Częfto fie trafia, że Monarchowie 
osal Rhayduią Ge niedbałi o Sprawiedliwość nie dla 
mi firij ego żeby nie mieli woli bydź fprawiedliwe- 
wiedił "ni, śle że im fip niechce pomyślić o fpofobie i 
oc Pi] POMOCY; iakby złemu zabiężeć, ktore hedbal. 
aniecj  ftwo uie ieft wymowione, i ták na fławie iaki 
ymis Ra fumieniu upadek przynofżące, W. owym 
Yomo oftatnim dniu naywyżfzych sądów, ieżeli nie 
nas ani bedzie ofkarzony o złość, to będzie ofądzony 
eżeo. © niedbalftwo. 
rytemi  Plurarchus in dpopbtegmatis powiada: żę Filipo 
karanie Wi Macedońfkiemu Krolowi Alexandra W. Oy: 
wyko: <u, Niewiafta ftara i uboga zafzła „drogę 5 pio- 
jowien fząc aby iey fprawę ofądził, ktorey wzaiemnie 
s; ktori rzekł Kroł: Jezelić miło życie Niewiafto puść . 
echom, mię. niech tak Bogow mam talike, iak czaąfii 
ftwoto Mie mam twoiey [prawy fądzić, Na-.co niu 
ny zgi: odpow:edziała baba: A ch dla Boga! Królu ieżes 
aźliwij M nie maíz czafu moiey Sprawy alądzić, i iczy- 


(tabi; Dd „00 mi 
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nić Sprawiedliwośći, przeft<ń bydź Krolem 4 
znaydzie fię pilnieyfzy do Rządow Rzyltey, 
Nad czym zdziwiwfzy fig Krol: nie tylko tę 
Sprawę, ale infzych wiele zaraz zfiadCzy ż kos 
mia, ofądził. A. ieżeli Monarchowie fami Spra- 
wiedliwośći dopilnować ślbo niechcą, ałbonie 


mogą przynaymniey żeby dobrych ftanowili 
Miniftrow i Sgędziow. do tego fą obligowani, 


Partykularny człowiek z włafnego tylko czy 
złego czy dobrego życia, ale Krol z zycia zlęs 

o, 1 z niedbalitwa o Rzpltą, oddać będzie mu- 
fal rachunek. Seneka w niektorym liście de 
Lucilla Przyjaciela pifze te $łowa: miły Lucil 
lu Światło moie, wielce fię cielzę że mię mafz 
nawiedzić w Rzymie, ale o to bardzo profzę; 
abyś dobrych poftanewił Sędziow w Syciliii 
Nic wielebym miał ukontentowania z widzę: 
nia ciebie, gdybyś nie dobrze rofporządzoną 
zoftawił Rzpltą. Ażebyś wiedział iakich pofta» 
mowić Sędziow, tedy tacy bydź.powinni; w 
Dekretach fprawiedliwi, w flowach rzetelni, 
w uczynkach uczćiwi, w uro wośćidafkawi, á 
nadew fzyftko od brania upominkow naywftrze 
mięźliwsi. . Co dla tego cię napominam, ieże: 
lis był w rządzeniu Rzpltey pilny, daleko w o 
braniu tych, i w wyprobowaniu, komu malz 
powierzyć Sprawiedliwość, pilnieyfzym bydź 


potrzeba. © Cokolwiek tedy ffarodawniFiłozofńi ; 


w Kfiggach popifali, Seneka w tych krodkich 
flowach wfzyfiko zawarł, fą tedy tak mocne» 
~ tak 


lem 4 
fltey, 
lko tę 
2 koa 
Spra- 
bonie 
1owilą 
wani, 
| czy 
a zies 
e mu- 
le de 
Lucil: 
mafz 
ofzę; 
cilii 
idzę: 
lzoną 
ofta» 
iyw 
elni; 
wi, á 
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tak ważne, tak potrzebne, że gdyby ie Krolo« 
wie do rofporządzenia w pamięci, a Magifiraty 
do wykonania przed oczami mieli. i Rzpltą od 
wielu niefzczęścia, i fumienie od obciążenia te 
wolnić by mogli. 

„Antonmmowi Cefatzowi Nawiedzaiącemu 


( Prowincye, gdy przyiachał do Kapuy pytaiąc 


fie czy fprawiedliwi albo nie, znayduią fię Sęa. 


dziowie, ieden z Kapuanow tak powiedział ( ia- 
ko Elias Spartianus pifze) Bogow uzywam 
na Swiadecto nayjaśnieyfzy Panie, że ten Sg- 
dzia ktory nad namipoltanowiony; ani ieftfpra- 
wiedliwy ani (praw iediiswie fądzi co zebym nie 
fałfz powiedział ieżeli pofłuchać raczyfz, opo- 
wiem. Profilen go w czterech fprawach cu- 
dzych ktorey żadney fprawiedliwey nie było, 
aby za moją próźbą tafkawy napifał Dekret, co 
mi z wielką ochotą. ( zdumialemu i nieukon- 
tentowanemu ) uczynić obiecał, i gdym otw 
profił, nie rozumialem żeby prožb e niefpra- 
wiedliwośći dogodził, czyniąc zadofyć woli 
tych od ktorych byłem profzony. 1 daley tene 
że Kapuan mowi: A lubo byłem mu przyiacie- 
lem, nie może mowić zeby'to dla mnie uczy» 
nil, bobym w fwoiey: (prawie on efprawiedli- 


; WoŚć nie profil; ieżeli tedy dla proźby moiey 


cztery razy zleofądził, coż ieżeli dla preźby 
i moleftyt infzych czterdzieśći Ipraw nie mogł 


tak ofądzić? czemu zabieżeć Nayiaśnieyfzy Pa: 


Nie potrzeba, fkarawfzy Sędziego, Może Ste 
Dd2 dzia 
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dzia wfzyfkich łafkawie fluchać, śle wfzyft 
kich fprawiedliwiey fądzić powinien. Tym 
przykładem napomniec należy Sędziow, żeby 
fię proźbą nie dal: uwodzić, ale uważać male- 
ży ktoo co profi: ieżeli to uczynią co ieft {pras 
wiedliwego, i'fami nieptzyiacielemieć ich bę. 
dą za fprawiedliwych; ieżeli uczynią toco nieg 
należy. za przepufzczeniem Bofkim., od fis 
mych przyiacioł będą ganieni i od mieprzyia* 
cioł fzkalowani. 

1 tonie w mnieęyfzey uwadze mieć powinni 
Krolowie, aby Sgdziowie niebyluchciwi i łąe 
komi.. Nie może fię nigdy w iedmym czło» 
wieku zgodzić Sprawiedliwość z chciwośćią; 
ftrzedz fię.powinni Sędziowie naymnieyfzych 
odbierać „podaruńkow, prezentow, bo chociafz= 
by nic dla danin nieuczynił Sędzia, przecięfz 
od podayzrzenia wolnym 'bydź nie może, ie4 
żeli coprzyimie. A ieżeli w ktoregokołwiek Sga 
dziego domu, tość pocznie fortuna zafiana ma 
ławicy fądowey, tam Sprawiedliwość zpy cha: 
na piorem, iak plewy pad fot poleci. Takich 


tedy Krolowie, Xiążęta i do kogonależy, fta=, 


nowić powinni Sędziow , ktorzy fą zaleceni 
cnotami , wyprobowani w fumnieniu, dałecy 
od chciwośći;4 ieżeliby nad'tym:powątpiewać 
przyfzło, czy ztego czy dobrego ieft fumnie= 
wiasktoremu ten urząd powierzomy bydź manie 
mała z tąd może bydź proba. kiedy przez wy= 
niofłość, przez moc promocyi, albo przez pies 
nig- 


frar 
febi 
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żyfłe  niądze. fam fię na ten urząd: zaleca i wdziera, 
Tym kto. zaś dobrowolnie włożony na fiebie przyia 
żeby muje tak w'elki ciężar, cudze fądaić fprawy i 
mile- _ fumnienie, (nadno wierzyć potrzeba, żeifwoż 
(pras iego: lekce ważyć nie będzie. 

h bę: 
 nięd 5. VE 
yi Lift M. Aureliufza Cefarza do Antigo- 
` ná przyjaciela na wygnaniu będacego; 
Hal ktoremu odpifuie na lift z Sycylii pifóny, 
I 1 . LJ 7 . e. ` 
*. ganias “zbytnia. furowost w Sędziach 


zł0= 
ią; Rzymfłkich, rozdzielony od Authore na 
s |. Część cztery, 


cieiz M Aurelius, wSenacie Kolega, Tribunowa. 
„ jge Åke fkiecy władzy namieftnik,teraz choruią= 
k Sei | cy» fobie zdrowia, Antigonowipocies 
ange fenia od, Bogow łafkawych życzy 
rehas Unikaiąc upałow wielkich w Mieśćie, wye 
ikich Tachałemdo Kapuy; gdzie z nagłey drogi nie 
fta- tak niebefpieczną iak uprzykrzoną febrą wzruą 
eceni fzony. ieftem;. drugi mię ten. lift od. ciebie doe 
jiecy. chodzi, tey famey, z przypadaiącą febrą godzi= 
ewać BY» dla ktorey czytać nie moglem go zaraz. 
ynie- Obadwa mała: fzczęśliwenidiczyć fie możemą 
anie Kiedy ani ia obfzecnieyfzym: pifaniem twego 
wy- fmutku umnieyfzyć, ani ty krodfzemi, owy 
pies febry moiey uleczyć nie potrafisz. Gdyby da. 
ją z Dd3 pocies 
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pociefzenia ciebie, fame litery z obfzertym 
komplementem dofyć były, walczyłbym z mo- 
ią chorobą, czyniąc zadofyć potrzebie twoiey: 
ale cojpomoże w łagodnych łowach igzyk i 
pioro, gdy ręku do podźwignienia nikt przy. 
łożyć nie zechce: przypomniałem (obiew tey 
materyi fłarodawne Rhodyiczykow prawo, te: 
sni napifane flowy.  Wfzyftkich więźniow lub 
uboftwem fciśnionych, w fmutku leżących, 
ciefzyć, nawiedzać, i ratować każdy obowią: 
zany będzie, to iednak ofobliwiey ftanowiemy 
a rofkazuiemy, aby zaden nie dawal rady, ieże. 
fi z mią (pofobu i pomocy nie złączy; owa fa: 
me niezmiefzane z uczynkiem,mało- maią mó» 
cy do nociefzenia mizernych i uciśnionych lu 
dzi. O iakże gie dość wyfławione to prawo, 
ale daleke chwalebnieyfzym ten, Ktœie zacho» 
wywać będzie. Wiedz. atym że tego psagnę 
abym cię mogł obaczyć, tak rozumiem że i ty, 
abyć fig zemną, o fwoim naradził niefzczęśćju: 
więcey fię uciefzy firapiany umyfł, gdy fwo- 
ie roftrząśnie przed przyjacielem mizerye, iak 
gdy fłucha żwyczaynego politykow pociefze: 
nia, 

Gdy wiele donofisz mi liftem twoim, oczym 
dawniey nie wfpomniałe$, że Gubernatorowie 
i Sgdziowie wtym kraiu z Sycilianami oftro fię 
obchodzą, dla czego Obywatele tameczni nie 
wiele dobrego życzyć mogą Senatowi; wierzę 
temu fnadno, że byfirość miefzkańcow tey wy= 

| Ph 
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rtym fpy; Sedziow fobie furowfzemi czyni; według 
zmo- dawnego przyfłowia: w(zyfcy zh Infulanie ; 
voieys $ykulowie naygort. Aleprzyftępuiąc domas 
zyk i teryi: ludzie że zwyczaynie po ludzku grzefzą 
przy: dziavować fię nietrzeba, śle Sędźiowie ze fu- 
w tey rowo karzą mało to:chwalę, ponieważ: tyta* 
Os te mami bardziey iak: Sgdżiami fprawiedliwośći 
w lub doglądaiącemi, nazwać fię-.mogą.,  Jednoieft: 
cych; co'mięrzamyśSlońym czyni tak; iż czafem przys 
owiąs  tomnym nie ieten fobie; że Bogowie: będąc 
jiemy wlafnemi 5prawiedliw ośći: Panami iukrzyw- 
„ieże. dzoną fironą, 4:przeciesz:ciefzą fię ztego, ze 
wa fa: ich ludzie miłofiernemi: zowią; rmy zaś maiąc 
4m0* poziwolony á raczey powierzony.od nichsurząd 
chlu fprawiedliwoŚćh nie będąc: obrazoneme;. cigs 
rawo, fzemi fię z famego naddrugiemi-okrucieńftwa. 
acho Ktoż tak. będzie: fzalonym;. żeby drugiego: 
'sagnę chciał ofądzić niefprawiedliwie. kiedy Bogoe 
eity; wiewlafne-daruigc krzywdy, miłofiernych. o= 
gśćiu;  trzymuią. Imię; my mfzcząc fie o cudze, Tys 
'fwo- rańikie odnofiemy pizezwifkos ` ZB 
je,iak - Zle bardzo dżiałoby fię z ludźmi, gdyby Boe 
jefzes gowie-rownęą: Sprawiedliwośćią. karać“ mieli 

złośći nafze: każdy wyfłępek dofyćby był do 
czym _ wydarcia nam życia ipotępienia. Nie Czło» 
rowie wiekiem między ludźmi, ale beftyą między 
trofię zwierzętami, fprawiedliwiey. nazwać takiego 
ni nie trzeba, ktory zapomniawfzy fie bydź fam w 
vieczę  ułomnym ciele, niemiłofiernie krew prawie z. 
wys wnętrznośći wycifka cudzą. Gdybyod fropy 
PY» > , „de 
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do głowy uważał fię człowiek, iedtego nied 
znaydzie w fobie. do okrucieńftwa członka, a 
wfzyftkie do pobożnośći obaczy fpofobne: ma 
oczy aby patrzył na ubogich mizetye; mą 
nogi aby chodził do fzpitalow i więźniow: mą 
rece aby dźwigał podupadłych; ma ięzyk aby 
mowił za opufzczonemi ý ukrzyw dzonętni $ieu 
totami; ma umyfł aby kochał Bogaw i bliźnię» 


go; ma rozum, do poznania złego, i umięięe 


tność do czynienia dobrego; gdy tedy wiele 
winni ludzie, Bogom za tyle okazyi do pobos 
źnośćię daleko Więcey; że im uięli [pofobow dą 
„okruciefftwa: czy dali ludziom togi iakbydłw, 
czy żądło iak ¿mij czy pazury iąk kotowiy 
Szy iad iak iafzczurcę, na ofłatku ani kopyt 
iak koniom; ani lwich zębow i mocy, do kas 


fania i [zarpania innych. Kiedy: tak łafkawi lą 
Bogowie i da łafkawośći fpofobtych ftwos 


sżyli ludźi, za coż tak niemiłofieznemi. chcę 
bydź Sędziowie nafi ? O iak wiele dzić zmay- 
dzie fię niezmiękczonych i okrutnych Sed 
dziów ! ktorzy żarliwośćią niby Sprawiedlig 
wości, wyzuwlzy fię z człowieczęy 
natury, pozwalają payana 
panować nad (obą. 


$ vo 


h A 
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—$- XI 7 
Daley rośćieaniac Lif A. Aurclius ; 
dwa wjpomina przykłady, ieden zapal» 
€zywego Sędziego, drugi tafkawego Cya 
pryifkiego Krola. Aż 


NS tak bedę fzczęśliwym,iak w młos 
dośći moięy znałem Cenfora iednego w 

Rzymie Imieniem Likaonika. człowieka 
ftatury mężney, wzroilu ani zbyt wyfokiego 
ani nifkiego, oczu nieco krwawych, Rodaka 
prawdziwego Rzymikiego; był przez. wielz lat. 
Sędziem,z przyczyny,że był w Prawach dokos 
nale biegły, przyzwyczaiony do prędkiego 
Spraw fądzenia, w dyfkurfie naturalnie fkros 
mny, w odpowiedzi prędki, wfzyftłach fobie 
cownoletnich wtym przewyżlzał, że kazdego 
fprawiędliwie fądził, i ttudne Sprawy pkedko 


-å w krodkich zamykał Rowach, nigdy iednak 


ani prażbą zmiękczyć, ani podarankamiiptze= 
Kupić, ani fitowami zwieść, ani proźbą uftra= 
{zyć ani obietnicami uiąć fig nie dał, wraz byf 
umyflu furawego, w ftowach oftry, na proźd 
by groźny, w karaniu okrutny, w Interefsach 
powątpiew"iący. á nadewfzyftko wfzyftkim 
nieprzyjemny, i kszdemu ftrafzny. W Jakim 
byl okrzydzeniu n wfzylikich, ledwo vyso: 
wić 
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wić, iák fię go wfzyfcy bali, ledwo pomyślić 
fię może, wiele razy kto w Rzymie był ukrzy- | 


wdzonym, naypierwfzą tę wyrzekł zemiłę, 
niech żyie w potomne lata Likaomiens Cenfb- 
rem;. płaczące dzieci ftrafzyły Matkit cifzy! Li= 
Kaonikus idzie! 1 zaraz przeftawały pląkać;tak 
tedy famo imię Likaonika ftarfzym na pofirach, 
dzieciom na ucifzenie uzyto. Przytym wiedz 


© tym Antigonie,wielerazy tumult fię wfzczął 


w: Mieście, albo: rokolz* w ktorey: Prowincyi, 


wfzyftkich Senatorow to było zdanie; aby na 
- aSmierzenie,Likaonika pofłać:fkoro dowiedzia- 
no fię: ze Likaonikus jedzie zaraz fig wfzelkie 
uśmierzały tumulty, princypali tumultow ue 
ciekali daleko, niewinni wynofili fię na ftronę4. 
tak bowiem był zacięty w fwoiey furowośćis. 
że iednych jako Autorow, drugich: iak'pomo* 
enikow, innych iak: protektorow, owych iak 
przewodnikow Karał. * Zadnego bez winy als 
bo na Ofobie, albo na-fortunie wolnego niewy- 
puśćih, - Rozumiefz podobno Antigonie, że ten. 


Sędzia: nie tak wiele mogł potracić, pościnać,. 


fmagać, powypędzać, ślbo więzić ludzi, poki 
był w przytomności Senatu'Rzymfkiego; Ow: 
fzęm niech mię: fzczęśći Geniusz, fak" nię ina- 
czey fzubienięe, pale, koła , napełnione były: 
ewierciami ludzkiemi, iedho iaksiaka' rzeźni»: 
szego mięfiwa pełna iadka; iednym flowem 
tak był chciwy na krew ludzką. że nigdy nie' 


mogł bydź wefelfzym,, kontentnieyfzym, iaki | 


gdy 
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gdy kogo albo wiefzano, albo Ćwiertowano 


* albo w Tybrze topiono, albo toporem glowę 


ucinano; ślbo do więzienia Mamertińfkiego 
wtrącono - Q! okrutniku i nieflychaney furo- 
wośći Sędzio! ktorego podobno gadzinami, nie 
w piefzezotach Rzymfkich wychowano; nie: 
mowię aby flodkiego niewieściego zażył po- 
karmu, kiedy w mm ludzkość: odrobiny nie 
było, ale Tygryfow drapieżnych pewniey że 
wyfsał mleko, i w nim naturę. A ieżeli Lika- 
onikus był Tyranem, że taki miał umyíl, á 
tożby go nie przeklął © ieżeli dla ziednania 
ie (ławy to.czynił, ktożby fię nią nie brzy= 
dził ? obrzydły Bogom, przeklęty u ludzi bęs 
dzie, Ktokolwiek dla ziednania fobie awya 
Zycie innemu: wydziera, chociaż z fprawie= 
dliwey przyczyny. Coż gdy teraz od Senatu 
pofłany Sędzia dobrowolney natury, nikcze» 
mnym; krwi rozlewca, fprawiedliwym na- 
zwany, bywa, tak dalece, że nieci co balfamem 
lęczą, ale ci co ogniem dopiekalą, f4 w powa- 
dze u Senatu Rzymfkiego. A ieżeli kto'rozu- 
mie, że po zmarłym Łikaoniku żadnego okru= 
tnego iuż miemasz na świecie Sędziego, myli 
fie bardzo; w całym Rzymfkim Pańftwie ieden 
był Likaonikus, ale w każdey teraz Prowin4 
cyi, w kazdym Urzędzie w czworftafob wię” 
cey ich możefz naliczyć. Na ten czas gdy. 

wfzyfcy Sędziowie byli miłofierni, ieden Lika- 
enikus dla Tyrańftwa był tak flawnym; AE o 
ESY. 
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gdy wfzycy fą niemiłofierni, cudem nazwać 
by fie mogło; gdyby gdzie cale fprawiedliwcś 
go znalazł. Rokwod Założenia Rzymu fe. Ros 
mulus pierwfzy Krol. wydał Edykt, ażeby 
wfzczytcy ludźie od nieprzyiacioł wypędze: 
ni, niefzczęściem fciśnieni, w fortunie podus 
padli, do Rzymu przybywali, obronę od nies 
przylacioł i pomoc w niefzczęśćiach: fwoich 
tam znayduiąc; ktora wieść dabra gdy fię ro= 
zeszła po całym Włofkim Pańftwie;. ( ieżeli 
wierzyć rocznym dzieiom ) więkfza liczbą 
Mięfzkańcow Rzymfkich przez dziefięć lat, 
niżeli w Babilonie i w Kartaginie przez fto ú> 
yolla. Oświęty umyśle Romulufa! żęś to 
wymyślił; o chwalebny ięzyku, co teñ Edykt 
wymowiłeś! o fzczęśliwy Rzymie, żeś na tak 
wielkim fundamencie łafkawośći. 1 miłofiera 
dzia założony. 

Gdy miałem lat 37%. na wyfpie Chetkimie,, 
ktorą teraz Cyprem zowią, źimować mi. fig tras 
filo.  Plinius pifze, że przedtym Cypr dzies 
wiąciu Krolefiw był głową, znaydnie fig tatis 
gora bardzo wyfoka, jednak do.doftąpienia nie 
trudna, na Ktorey wierzchu rośćieźiele nazwa» 
ne Flawia, powiadali ftarfzy ludzie, że z ut was 
nego tego Ziela, krew  nieiako kroplami fą- 
czyć fig zwykła, ktorą gdyby ciepłą chociaż: 
niefpozdiewanego pofmarował. do miłośći by- 
wa okazyą; ieżeli źiinną, to do nienawidzenią 
człowieka od kogo iet pofmarowanym: ggo 


fa 
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zwać fam doświadczyłem przez probę na wielkim 
liwe | gnoim Przyjacielu, ktoryby prędzey zycia wo» 
aRos dał był poftradać, ik-moiey przylaźni. Na tey 
zeby tedy Infułe Kro] niektory zycia fwiątobliwe- 
gdze+ go idobroci ofobliwfzey był pochowany, o 
podus ktorego imieniu ani z pilma ani z powieśći do= 
"mę - wiedzieć'fię nie mogłem, tylko grobowiec iego 
voice marmurowy na czterech poftumentach pofta- 
ę To- wiony widziałem, na ktorym Nagrobek w teg 
leżeli ‘Sens greckim wierfzem był wyryty: 


iczbą 

' lab | Nitelimfkończył życie, ed Bogow mi dane, 

ło U» W rey Ojczyznie, gdzie mote kosch pachowawey 

5 to Caty fwoy Wiek fzczgiliwie przeżyłem fpokoyny, 

dyke,  . . Skłonnieyfzym do pokciu będąc, nie Wo Woynye 

atak | Gniew żołci nie porufzył, dóbrecię fpoieńy 

fer Wórzod krzywdę darowałem,niż:oto piafzowją 

Każdy miał opufzczone pierwfze ofkarzewie, 

Mien Dłużnik żaden niewiedział coto teft więźienit, 

stra: | Feli kto więcey zgrzefzył, Jłrycie napomniałem, 

lzie. Karść kogo publicznie za wielkę rzecz miałemy 

tat Ani życia na placu nikomu mie wzięto, 

| nie Wielki Excefi przymafił, gdy fekretnie ścięte, 

Wae A to nieraz mufiał bydź wprzod tym przekonany 

Wie Wyfiępkiem, aniżeli fzedt na śmierć fKazaty. 
fą- Jak wielem nato bolał, maiący przyczynę 

ciąż: Karać, tak ciefzyłem fig darowaw(ży Wingy 
by- Be tuż przyzwyczaśonych do niecnoty ludzi 

enig Nayfrożfza do dobrego kara niepobudzi, 

egoa  Kłumfiwem (wego ięzyka nigdym miepomazań, ~ 

s Anim 
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Anim kłamcom otworzyć drewi do fiebie kazał, 
Podchleónym mowom fwoich nienakłaniał ufżu, 
Pyjznego niecierpiażem w oczach Animufzu, 
Cudzego niepragnąłem,, kontent będąc fiwoim, 
Cate życie fłodkim fig ciefzytem pokośem, 
Brzyiścioł wielcem kochał, grzyimował z wefelem, 
Starałem fig, by niebyt kto nieprzyżacielem, 
Ni głupim marnotrawią, sui fkapym byłem; 


Gdzie było trzeba (zczodycy ręki niefkurczyłew | 


Ażum był z śmiertelnego nafienia zrodzony, 
Sprotlniałe kośći moie zrze robak zgłodzony, 
Zem żyiąc kochał cnotę, więc Bogowie zatę, 
W Niebiofach dufzy moiej, oddali zapłatę. 


Coż ci fię zda moy Antigonie, ten Nagro: 
bek? iakich Cnot fądzisz bydź tego Kroła, ktos 


tego do dziś dnia nieśmiertelna fłynie Sława, 


niechay tak mam Bogow lafkawych, nięchay 
tak ludźiom będę przyiemny, że mniey Pom» 
peiufzowi Jerozolimy, Semiramidzie Indyi, Ba. 
bilonu, Cyrufowi, Afryki Scipionowi, co tes 
mu Krolowi, tego Nagrobku zazdrofzczę. 
Więcey ten Sławy i Chwały ma do dziś dnia 
na niedofłępnych gorach, chociaż iuż tak da- 
wno zmarły, aniżeli ci zyiąc, co cudze Pańftwą 
po nieprzylacieliku mocą powydzierałi. 
Jednakże ani opifaniem Likaonika, ani wfpo- 
mnieniem Nagrobku tego Krola, chcę bronić 
niecnotliwych ludźi, (ile gdzie kryminalną 
zalluguią karę, ) tym fpofobem więceybym 
grze. 
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grzefzył broniąc ich, iak ci żle czyniąc: bo 
ich'grzechy pochodzą z ułomnośći, moie zda- 
nie z pychy mialoby fundament. lednakowo 
do wízy@kich rozumem oSwieconychs ofu- 


, iąc fię zdania, ponieważ grzefzyć ludziom ieft 


naturalna, karać ich rzecz dobrowolna więc 
zdobi Sędziow taki Dekret ktory zimiłośći do- 
bra pofpolitego, niez chciwości zemfty napi- 


| fzą, zeby w ofądzonym popełniony wyftępek 


był fkarany nie, zeby prywatnająka uraza zem- 
ftą była nadgrodzona Platona owego is Li- 
bris de Republica zdanie: Sędziom należy mieć te 
dwie Rzeczy przed oczyma: Jeżeli [prawa za- 
chodźi o fostunę aby chciwośćją ieżeli o wy» 


ftępek aby zemit4 niepachnął Dekret  Sądzić 
ï karać, ale niemfcić fie, Sgdziom mocieft pog- 


wolona. 
§- VIE 
M. Aurelius przeciwko furowym S;- 
dzim, Oracya iednego Pofa- z Jerozo- 
my, do Senatu Rzymfkiego przypomi- 
na, fkarzacego fip na Sędziow, ktorzy 
byli pofłani do iego Oyczyzny. 
R 73 po wzięciu od Pompelufza W. Æ- 
lii, ktorą Jerozolimą zowią, potłany był 
od Rzymian na Rządy Tey Valerius Gra- 
chus, Człowiek woiennik wielki i w rządzenia 
rozu 
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zozumny, i życia przykładnego, ale nieo w ani 
obcowaniu przykry, w fądzeniu ofłry Gdy fpr 
fie żyózi od Rzymian nie tylko zawojowane- cze 
mi ale i łe rządzonemi bydź widzieli, wyfłali i de 
ż Pofelitwem do Senatu Rzymfkiego (donos my 
fząc iak niefprawiedliwie ta Prowihcya iet nie 
ućśniona) iednego ftarego żyda , fiwiżną pos dot 
ważnego; hebrayfkiego,greckiego łacinfkie: ów. 
go ięzyka dofkonale umiejętnego: żydzi bo» nad 
wiem naturalnie do wfzyftkiego fą fpofobniy nay 
procz że doorężai woyny bardzo boiaćliwi, bra 
á ile naten czas maiąc fwoie Kroleftwo, miai go 
i wfzelkich Nauk Akademie. Ten tedy Hebray:| li d 
czyk przybywizy do Rzymu, w ten Sens doj my 
Senatu prawił mowę: | żeb 
ieft 
G> ták z wyrokow wam fprzyiaiących, Oll doś 
Qycowie wybrani i fzczęśliwy Narodzie! go( 
poliużyła fortuna, albo prawdziwiey mo» ftąp 
wiąc; od Boga nafzego opufzczeni żofłaliśmy 2%! 
Że Jerozolima wfzyftkich Miaft Azyatyckich nial 
Głowa i Pani, wfzyftkich w Paleftynie Hebrays zmo 
czykow Matka, w niewolą i poflulzeńftwo hoł. dłu, 
dównicze doiłała fię Rrzymowi, przypadek ten du 
ani nam do podziwienia, ani wam do fwawoli ftan 
okazyą bydź powinien. Wielkie były weafka dzie 
wafze ktoremi nas Pompeiusz zwyciężył, ale Wan 
daleko więkfze grzechy nafze dla ktorych od' fzy: 
Boga opufzczeni ieffesmy; my żydzi wiedne- "© ' 
go wierzemy Boga, ktory nas ani pomyślney; kut; 
ani ( 
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eeo w) ani przeciwney na los porzuca fortunie;ale fam 
Gdy fprawiedliweśćią i milofierdziem rządzi; dla 
vane: czego chcieycie wierzyć, (day Boże aby wa 
y fali i doświadczenie nauczyło) że tak dobrego ma- 
donos my Boga, iż gdyby fię z piąciudziefiąt tyfięcy 
t left niefprawiedliwych, dziefiąciu tylko znalazło 
14 pos dobrych,obaczylibyście Rzymianie (czego das 
ifkie+ Świadczyli Egipcyanie ) iak Bog nasz ieden, 
i bos nad wafze wfzyftkie Bogi, ieft fam Bogiem 
obni, naywyżfzym, ineyprawdziwfzym My He- 
liwi, brayczykowie iednego mamy. Boga, w iedne« 
mieli go wierzemy, iednego czciemy, jednemu ieże- 
brays! li dobrze niefłużemy, flużyć iednak pragnie- 
ns doj my, á ieżelibyśmy go tak Świątobliwie czcili 
| żeby nigdy od nasnie był obrażonym,tedy rak 
jeft dobrotliw y, że ani w karaniu rąk 1ego nies 
hs Ol! doświadczylibyśmy, ani w niewolą ludu fwes 
odzie. go( co fię talo) poiąćby niedał, aniby nas od- 
mo» ftąpił. ani pismo nafze w naymnieyfzey rzeczy 
i śmy zwieśćby nas mogło, ale ják długo zakamie - 
ckich  niali w grzechach leżeć będziem, tek długo iar- 
brays zmo niewoli Kzymfkiey nofić mufiemy; iak 
hote długo gniew Boga nafzego trwać będzie, tak 
k teń dlugo Rzymfkaw ładza panować nam nieprze- 
woli Ranie Nierozumieycie, śby za zaflugi wafze; 
safka dziedzicznym prawem Kroleftwo nafze BOG 
, ale Wam oddał, ale ze dla ukarania przechow na- 
h od; ych; was m$cicielami i tyranami zeiłał. Sko- 
dne- 10 'ednak zadofyć ftanie fię woli bofkiey, i po- 
Iney, kutą nafzą powściągniony gniew iego będzie; 
Mi Ee tak 
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ták Tafkawym weyzrzy na nas okiem, żei my 
nafzę ftratę odzyfkamy, i wam źle nabyte utra- 
cić przyidzie, i ftać fię to może; że jako my 
pofłufzni bydź mufiem wafzym rofkazom, tak 
4 wy fłuchać będziecie, i czynić nam w zaje: 
mne pofłufzeńftwo. Aże infze ieftu wasin(zę 
u nas otym zdanie tedy ani wy mnie przymus 
fić potraficie, żebym wafzych wiele czcił Bo. 
gow, ani mnie tyle fil i fpofobu ftanie do wy. 
perfwadowania wam żebyście w iednego praw. 
dziwego uwierżyli Boga. Całą tedy tę rzecz ie- 
mu famemu poruczam ktorego wfzechmo- 
cność Swiatem rządzi, dobróć nas żywi,Opa: 
trzność przyodziewa. 

Co do intereffu Pofelftwa mego należy, mo: 
wić mogę, ze od dawnego wieku Rzym pokoy 
z Judzką zachowywał zięmią, wzaiemnie I: 
zraćlitowie Rzymianom przyjaciolmi byli, tak 
dalece że my wam w woynach pomagali, wy» 
ŚCie nas zachowali w pokoiu: gdy tedy wfzyft 
kim nie może bydź rzecz pożądań(zą nad po» 
koy, «brzydliwfza nad woynę, iednak nic nad 
to widziemy iak ufławiczne zamiefzanie i kło- 
tnie, « przez to wzrufzenie pokoiu między lu: 
dźmi, Wiele w prawdzie do Bogao pokoy wo: 
ła. śle więcey takich co woyny chociaż i nies 
fprawiedliwey pragną: gdybyście tych ktorzy 
was burzą,od fiebie odegnać chcieli, ani Rzym 
byłby tyranem Jerozolimie ani Jerozolimita- 
nie tak upornię nie fprzeciwialiby fię Rzymo= 

y wi. 
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wi. Częfto fię rwą przyiażni, zagmuią fię nie» 
zgody,nie dla tego że fię iedney ftronie krzywa 
da a drugiey pożytek dzieje, iak dla złośći i 
przewrotnego donofzących Kłamftwa: niemoa 
ie tam długo trwać zawziętość gdzie fłaraią- 
cy fig o pokoybędą fprawiedliwi;ále ieżeli gwa- 
rancya więcey niżeli nieprzyjaciel na fwoię gos 
li firong, iuż tam nie wody do przygafzenia o- 
gnia, sle oleiu do więkfzego zapalenia przyłe- 
walą, Dla tegom tonadmienił Rzymianie, że 
po Archel ufie, Heroda Wielkiego Synie,na wy< 
gnanie pofłanym Pomponiusa, Anniuf4 Rufa 
Marka, i Waleryufza gdyśćie przyfłałi Rząd= 
cami i Sędziami, oni jak zarażaiące powie: 
trze z czterech ftron, i nieuleczone bolączki ; 
tak byli do znifzczenia nas fpofobni. że dofyc 
by był ieden na zburzenie całego Rzymu, á 
dopioroż mizerney Paleffyny. Czy możesz 
bydź obrzydliwfza rzecz iak Sędziowie do zno- 
izenia niecnot i karania złych ludźi z Rzymu 
przyfłanić fami fą w ynalefcami nowych wyftę- 
pkow;'coż może bydź z więkizą Rzymowi 
konfuzyą? iak ci ktorzy ftofować fię iak này- 
dofkonaley| powinni.do Praw i Sprawiedliwo- 
Séi, ci fię {taigą herfztami kop fwawolnych, i 
początkiem wyfłępkow? czy możesz bydź o~ 
czywiftfzy walzego niedbalftwa, iich frogośći 
dowod, nad pofpolite w Azyi ptzyfłowie, że 
Rzymfcy złodzieje, żydowfkich wiefzaią zlas 
dzieci? Coż daleyčá to że mały kryminał zboy< 

Eez com 
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com po drogach rozbi'aiącym przyznać potrzeż. 


ba, iezeli ich z temi porownać przyjdzie, kto» 
rzy domy nafze i fortuny fztrafami łupią. O 
jak zawzięte tego dnia były na nas wyroki Bo- 
kie! gdyśmy fię doftali w jarzmo niewoli 
Rzymfkiey: nie tak łotrow. nie tak ognia pa-s 
žárem palącego, nie tak Afsyryiczykow kray 
plądruiących, nie tak zarażaiącego powietrzą 
i famey.w nim Śmierci, iak wafzych Sędziow 
okrutnych lękać nəm fię przychodzi: albo» 
wiem co mowią, €o rob:4, co biorą, wfzyfłka 
to fkrycie pod pokrywką czynią, ażeby o fobie 
dobre ziednałi rozumienie, przytyłn nie to co 
dobrego w fłarfzych chwalić mogą; ale cow 
młodych lekkośći i fwawoli obaczą to do Se- 


natu donofzą, Wy bowiem dla tego, wybra-. 


ni Oycowie. pofadzeni iefteśćie w Senacie zes 
byśćie przykładnym życiem,dobremi zwycza- 
iami, umieiętnym  pomiarkowaniem, nad 
wfzyftkich dofkonalzemi byli; ale w tym do: 
piero zaiaśnieie wafzą dofkonałość, ieżeli nie 
wfzyfikie bayki, za Artykuł Wiary przyimo- 
wać będziecie. Niechay umieram kłamcą, ie- 


zeli sędziowie wafi nie tyle uczynili gwałtu. 


fprawiędliwośći; nie tyle zerwali wędzideł 
wftrzęmięźliwości , iż takich nauczyli młodz 
nafzę niecnot, i nowych wyfłępkow, o ktorych 


ani fłyfzeliśmy, ani czytali, ani za nafzega ` 
wieku oczyma widzieli. Wy bowiem Rzy=/ 


mianie możnośćią i flami zmocneni, od flab- 
fzych 
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fzych łudźi brzydzicie fię zdrowey przyimo- 
wać rady, czego by czynić, nie należało, pdyż 
rozumieć i mieć, niezawfze w iedney parze 
chodzą. Za cyle nauk ktore żydzi od Rzymian 
przyjęli tę iednę Rrzymianie wzalemnie ode« 
mnie mieycie, to iet? Kroleftwa te ktore krwi 
wylaniem wodzowie wafi przyfpofobili, nie 
wymufzeniem krwawego potu z ludźi,ale łafka= 
wośćią Sędziowie wafi niechay rządzą i zas 
chowuią. Napominaycie i rofkazuycie Sę- 
dziom, aby myśli (woie i uczynki na dobro pəs 
fpolite ptzyłożone, nie ręce do nabycia fkar< 
bow fpofobniey (ze mieli, inaczey tym od.kogo 
będą przy (łani € wftyd:; nadkim będą przeło- 
zeni ( upadęk) przyniofą. Jednemu bez wąt= 
pienia wierzcie Rzymianie, że wielka lek- 
kość a mala powaga Sędziow wafzych ofłatnią 
boiażń a naypierwizą zuchwałość w poddań+ 
ftwie rodzi; rofkazy fprawiedliwe zniewalaią 


- ludzkie umyily; niefprawiedliwe, naypowol-= 


nieyfzych hardemi i niepofłufznemi czynią. 

Jeżeli tedy Kroleftwo nafze dla ktorego tak 
wiele podięliście niebefpieczeńftwa, utrzymać 
i zachować chcecie, Sprawiedliwość nam zus 
pelną nienarufzoną zachowaycie, a my powin= 
ne wam oświadczemy pufłufzeńftwo; rządz= 
cie iak Rzymianie, 4 fłuchać 14k Izraćlitowie 


- będziemy, Rządcę daycie nam łafkawego; á 


mieć będziecie w ubefpieczeniu całe Krole- 
ftwo, iednym flłowem: żeli ułomnośći na; 
Ee3 fzych 


CZĘŚC 
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fzych nie będźięcie tak oftro karać, wafze uftąc 


wy zachowywać będziem; niżeli wymufć co 
chciecie, wprzod fprobuycie prożbą, powolnie 
profząc nie furowo rofkazuiąc: miłość tę, kto« 
rą rodzicy w dzieciach znaią, nieprzeniewie- 
szenie to, ktore fię wfługach znaydować zwy: 
kto, w nafzych Sercach znaydziecie, 


$. IX. 
` Kończac Lif M. Aureliusz, przeciwka 
Sędziom furomym, co fię trafiło Bokcbo- 
wi Krołomi, i fłowa ktore Dziad tego 
w Senacie powiedział, przypomina. 


O pofelftwo gdy fprawował Hebrayczyk 
nie bez podziwienia był fłuchany -od Se- 


natu. © Rzymie! nie Rzymie coż więe 


eey mafz nad mury! fławfzy fię pośmiewi- 
fkiem fąmfiedzkim! coż to czynifzć że cię za- 
witydza. przychodzień, i wśrzod: Senatu wy4 
rzuca twoie błędy ? fłarodawne to przyfławie: 
zepfucie obyczaiow, trucizną ieft wolności, Da 
Rzymu ( ktory przed tym wychodził w obce 
Kroleftwa, mścić fẹ kczywd fwoich)z obcych 
Narodow przychodzą wyrzucać mu na oczy, i 
upominać fię ofwoie. A gdy wśrzod tmiafła ta~ 
Ki znayduie fię upadek Sprawiedliwośći, coż. 
1ozumiesz; co fię dzieie w Syciliit Powiedź 
s 
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mi, moy Antigonie, z kąd rozumiesz pochódzą 


dziś takie między ludźmi niecnoty, takie Spra- 
wiedliwośći zepfucie? ieżeli niewiesz a dowie- 
dzieć fię pragniesz, pofłuchay co powiem. 
Tak teraz dzieje fię na świećie, że wfzelki rząd; 
bez rządu idzie: domowi przyjaciele: Monat= 
chow, przykrząć fięz ci iluchalac, Oni zwo- 
dząc; cinieuważaiąc, komuby odebrać daią, 
komuby dać biorą, kogoby uczcić konfuńduią, 
kogoby poniżyć wynofzą, fprawiedliwych o+ 
ftrotrzymaią, lakomym wfzyftkiego pozwala« 
ią, unikaią rzetelnych, powierzaią fię fzalbie- 
rzom; iednym fiowem nie urzędóm ofoby , ale 
urzędy, ofobom, dobieraią trozdaią. Słuchay= 
że daley co-po*'iem Anrigonie: iak iuiż ch zu< 
chwali Sędziowie widzą fie bydź wyniefieni 
na honor; ozdobieni urzędem, więcey powa- 
gą panowania, -iak fwoiemi zafługami (wiecąc; 
nic więcey niedbsią iak żeby fie ftrafznemi 
pokazowaki ludziom, niedofkonałość fwoię do- 
pełniaiąc złośćią;ń co naygotfza, pożytek fw oy 
cudzą krzywdą mierzą Bywa ito że takich 
ludzi początki fą wyniofle, frzodek złośliwy, 
koniec upadkowy, ślbo-śmiertelny: nigdy bo- 
wiem, gdźie fuche gałęzie. niebędą Zielone lie 
ście; dla tego zyczyłbym śby tacy ludźie nie 
mieliprzyftępu do Monatchow; ani doich Mi- 
niftrow , dle 1ako'dobru pofpolitemu fzkodłi= 
wych, nietylko z między fiebie; ale też i z żyę 
iących regefhtu wygłuzować by należało. i 
Wiels 
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Wielki ieft niewftyd tych co fię urzędow na: gu 
pieraią, ale daleko więkfza zuchwałość, ktorzy go 
im do nich pomagaią. leżeli chcefz wiedzieć jas prz 
kim fpofobem w rozdawaniu honorow Senat pr: 
pofłępuie: iedne daią przyiaciołom w nagrodę íz; 
dobrey pryiaźni,drogie Hugom w zaplacie prać m 
i fatyg, inne naprzykrzalącymśójg uftawiczniej, cy 
ażeby fię zbyli naprzykrzenia, I tak rzadki us ni 
rząd ktoryby godnemu dla famego z enot za m 
łecenia miał bydź dany. Ale więdz otym przy‘. Ju 
iacielu, że do utrzymania Dobtapofpolitego ia: th 
kiey pilnośći zsżywaią Sędziowie, aby pozys Zt 
fkali ten honor od Senatu, takiey potrzeba Ses da 
natororh do fzukania ofob zaleconych cnotamię w 
urząd Sęfki niepyfznie nań wdzieraiącym fię; Ww 
ale dobrze załużonym oddany bydź powinien. li 
Roku od założenia Rzymu 642. gdy wielkie ni 
po wlzyfikich Pańftwach Senat Rzymfki (w al 
Thracyi przez Cecila Metellufa; w Sardinii f 
przez Karbona i Brata iego; z Cymbrami przez. n 
Juliufza Sylana;. z Dakami przez Municyufzaj ti 
Rufa; z'Macedończykami przez Serweliufza © 
fciprona; z Jugurchą Numidów  Krolem c 
przez Maryufza Confula i wodza) wiodł woy- . k 
ny, ofłatnia ta woyna nad jnne była fławnieyfza £f 
i trudnieyfza, Bo kiedy wielkie Rzym przes. 
ciw Jugurcie zaciągał Woyfka, niemalojugur-| 2 
tha pieniędzmi uiął fobie przyiacioł w Senacie, © 1 
Był niektory « Krol Maurytanfki Bokchus Ju= 1 
gurthy przyjaciel aže zwyciężony zoftał Juz 1 
gur- 
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gurtha i poymany od Maryufza, miał fię do te- 
go przyłożyć Bokchus. Tych obudwuKrolows 
przyprowadził Maryufz do Rzymu, ktorzy 
przed tryumfalnym wozem prowadzeni byli; 
fzyie łancuchami obciążone maiąc; oczy łza- 
mi płynące; przypadek ten nie tylko patrzą- 
cych do płaczu, ale obcych flyfzących otym 
niefzczęśćiu. pobudził do politowania fad nies 
mi. Po fkończonym Tryumfie, ofądził Senat 
Jugurthę, aby mu toporem głowe ucięto, Bok» 
chowi odebrawfzy Kroleftwo, darować zycie. 
Ztey miary mieli Rzymianie w zwyczaiu od 
dawnego czafu, że żadnemu znacznemu czło- 
wiekowi niebrano życia, aż w przed rewido- 
wano mocno ftare Kfięgi, i roczne dzieie, ieże- 
li ktory z A ntenatow obwinionego; nie uczy+ 
nil co chwalebnego i znacznego dla Rzymu 
aby nagradzaląc wdzięcznośćią iego Sukces= 
forowi, w nagrode darowano życie; znaleźio- 
no tedy w niektorey Kfigdze Kancellaryi Capi- 
tolium, iż Bokcha Dziad będąc wielkim przyia- 
ciełem Rzymowi tak niemniey był i mądrym 
człowiekiem..gdy raż przybył do Miafta, wic- 
le rozumiiych prawił w Senacie oracył, w kto= 
tych między infzemi tebyły zdania. 

Biada temu Kroleftwu, gdzie wfzyfcy tak 
żyią, iż ańi dobrych od złych, ani złych ud do- 
brych, rozeznać niemożna. Biada Kroleftwtus 
w. ktorym fami nierozumni miefzkaią, á uczes 
ni i dofkonali na wygnanie idą. Brada Krole- 

: ftwu; 
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ftwu, gdzie źli maią befpieczeńftwo, á dobrzy 
boiaźń. Biada Kroleftwu gdzie ipokoynemi 


gardzą, kłotiwym zprzyiaią. Biada Krole. © c 


ftwn, gdzie piną cico dobra pofpolitego bros 
nią, a odbieraią nagrodę ktorzy ie nilżczął 
gubią. Biada Kroleftwu, gdzie ubogim py- 


fznemi a bogatym Fyrsnami bydź wolno Bias! 


da Kroleftwu. gdzie wfzyfcy widzą coieftzie: 
go; a chwycić fię dobrego żaden niefmie. Bia- 


da Kroleftwu, gdzie obrzydliwe poftępki, tát! 
publicznie czynią, czegoby. gdzie” indziey į! 


krycie nieważono fig czynić. Biada Krole- 
ftwu; gdzie wfzyfcy co fię im podoba, pragną; 
czego pragną dofłępuią, co złego ieft otym 
myślą; co- myślą mowią, co mowią czynią, á 
niemafz iednego żeby fig temu fprzeciwił; w 
takim niefzczęśliwym kroleftwie, między tale 


M. 


L 


naz 
wn 
Zw: 
nie! 

( 
czy 
fcy 


złym ludem, przy tak zepfutey: Sprawiedłiwo= | dar 
Sci, flrzeż fię każdy. aby Obywatelem nie był: | dw 


krodki to czas pokaże, że ślbo gniew Bogow, | Ka 


albo: złość ludzka na nie fpaść muli, albos Ty- 
rańfką mocą fciśnione zofłanie, Znaydowa= 
ło figi Więcey mow mądrych Ktore do. mate- 
rylmoiey nie fłużą; ale nic fprawiedliw fzego. 
iak, że dla'tak rozumnego: Dziada, wnukowi 
Rzymianie darowali życie, 

Ten tedy lift moy Gubernatorom i Sędziom: 
wfzyftkim w Sycylii czytay, j fekretnie tapo- 
mnii, śieżeliby zadney poprawy niebyło; dos 
mieś, amy ną publiczną pokutę, znaydziemy 


fpofob 


LA 
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brzy 
e r 


nemi + 
rolę. O cudownym dziwowi(ku Ktore za życia 


bro. 4. Aureliujza w Sycylii widziane było, 


czął ; „p : 
e i co napifato krwia ma bramie. 

Bids 

Z2CH Wiema laty niżeli M. Aureliusz Cefarzem 
Bia- był obrany, Dnia zo Aug. o zachodzie 

ták! fłońca, w Trynakryt, ktorą teraz Sycylią 


ieyj) nazywamy, w mieście: Morfkim Portem fa- 
Olę wnym, naten czas Beling 4 teraz Palermą na- 
rną, | zwanym, fala fię rzecz ludziom wieku owego 
tym  niefzczęśliwa, a teraz do fluchania okropna. 

ź Obchodzili Palermitanie dzień z wielką uro- 
; w | czyftośćią i wefołośćią. ciefząc fię że ich mot- 
ták | fey rozboyniey, fpod%awfzy fię z flotą Numi- 
vos  danow, dziefięć okrętow wzięli trzydzieśći i 
ył: | dwa zrabowali: naten czas między nlemi wiel= 
w, | ka była zawziętość inieńawiść Zwyczay był 
u nich, że cokołwiek ci rozboynicy na Morzu 


ry- | 

Vas | doftali, onym famym, to. nie Miaftu należało: 
te= | Wyfiadfzy tedy naląd z okrętow, irzeczy te 
go | wyłożywfzy, iak z wielką pracą tego doftali „ 
wi | tak nie z mnieyfzym ukontentowaniem tym fie 


| dzielili, nie bez podziwienja wfzyltkich ludzi 
ms | na to patrzących: iednych. Tryumfowi te- 
o7 | mu dziwuiących fig drugich tych bogactw im 
os | zazdrofzczących. A że ludzie powinniby tak 
iy: | fig kochać w doczefnych rzeczach, iak im fig. 
Gaj 


| 
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niemi w prędce brzydzić przychodzi, Stało fiyl 
że Magiltrat mieyfki wfzyítkie okręty i z rze- 
czami zoftawić i przyarefztować przy tychże 
rozboynikach kazał, zeby fig nieważyli z teso 
nic przedawąć, aniteż kiokolwiek od nich kul 
powac, | 
Miały ten zwyczay nadmorfkie Miafia że 
cokolwiek trwaiącey woyny doftali, pokąd do 
pokoiu z fobą nie przyszli wfzyfikie rzeczy, 


nienarufzenię zachow ywali, co zapraw de prawo| - 


było fprawiedliwę: Bo między głownemi nies 
przylaciolmi, nie może bydz dofkonała zgo | 
da, chociaż, fię w zawziętościach przeprofząy 
ieżeli fpofobu nie będzie w krzywdach do ue| 


czynienia nagrody. ‘Gdy tedy rozefzli fig każ-| = 
dy do domow fwoich ile czas wieczorny nads) 


chodził:ali(z firafzydło nieftychane idzie fizoda | 
kiemeMiafta takiey poftaci:> Wyfokie było. tate] 
trzy łokcie, iedna oko w czole maiące, głowa | 
iak Kalwarya gola bez ufzu, tylko dziury ktos | 
remi flyfzeć mogło ( iśk fię dorozutmiewali) | 
rog ieden na głowie krzywy na kfztale kozła, 
ramie prawe dłużize nad lewe, ręce nakfztałt 
końfkich kopyt, fzyi nie miało; ale głowa z ras 
mionami rowna, miafło fkory łufzczka rybia 


w oczach fię pokazowała: pierfi kofmate całe, | 


twarz'od męfkiey nie rożniąca: procz że tyl. 

ko o iednym Oku, i w nofie iedna tylko dziura, | 
niżey w-cale nic nie było widać: bo było zaflo= | 
nione odpala,- Wiozło fig na wozie o czterech: | 


kołach, 


fr 
zi 
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kołach: w przodku dwu lwow- zaprzęzonych, 
gd kol dwu niedzwiedzi; z czego był woz u- 
czyniony, docieć było trudno, iednakże od 
zwyczaynych wozow w cale nie rozniący. 


| Szło tedy famym frzodkiem Miafta, odiedney 


Bramy dość powoli aż do drugiey: Skry opni- 
fte pryfkały z takim poftrackem dla ludzi, że 
wiele Niewiaft poronić mufiało , wiele flab- 
fzychi delikatnieyfzych bez dufży na Ziemie 
padło, wfzyftek lud'do fwóich Bałwochwalnic 


| Jowifzowych, Marlowych. Februaryfzowych 


pouciekał, wrzafkiem Niebiofi przerażaiąc. A 
gdy ci rozboyticy wfzyfcy w Pałacu u Prezy* 


| denta mieyfkiego rodem z Kapuy: Solona na~ 
| zwanego, bańkietowali, i cìefzyli fię, 'wfzyft- 


kie tam złożone maiąc zabrane doftatki,, prze- 
fzedfzy całe Miafto 2 fwoią okazałośćią to 
ftrzfzydło, przyftąpiło do bramy owego Pala- 
cu zamikniętey, i urwawfzy jedno lwie tchos 
krwią z niego ciekącą, takie napifało litery 5 
R:A:S: P:T:P: Cowiele do'wyłożenia tego 
mądrym ludziom przyniofto trudnośći, gdy 
więcey było wykładu aniżeli liter Na oftatku 
iedna [tawna w fwoiey fztuce Czarnokfiężnica 
prawdziwey dociekła gadki wyłożywfzy tak: 

W roććie cudze wź'ęcie w Wojnie 

Chcąc trzymać [woe fpokovnie. 
Ktory wyklad iak rozboynikom wielki pos 
Rrach, tak tey Czarownicy niemniey(zą Hawe 
z mądrego wytłumaczenia przyniofł = nas 

pues 
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pilawfzy,'pofzło na batdzo wyfoką fkałę; tam 
cale trzy dni w oczach całego Miafta bawiło, 
przez ktory czas fłrafzne ryczenie Iwy i nie. Ja 
dzwiedzie, á fkry i płomienie (amo monfttum byc 
wydawało: przez caly ten czas Żadnego ptaka 

na powietrzu, żadnego bydlęcia w polu, ani 
zwierza nie obaczył Ludzie wielkie czynili 
modły i ofiary, chcąc w ręku i nogach rwać £ 
żyły, do wylania krwi Bogom na ofiarę, ieżę. 
liby fię im (podobała, i tym ubłaganibydź mo. ` 
gli. Po trzech dniach zaćmiły fię obłoki, pos. -*. 
wftały firafzne grzmoty i pioruny, trzęfienie H 
Zięmi tak,iż wieledomofiw i niemalo ludźi prze., | £ 
padło; A co gorlza: ogień z tey gory € gdzie 
monftrum bylo) wybuchnął na ten Pałac gdzie 4 
byli i mieli fwoie złożenie rozboynicy, kto.) „2 
rych ze wfzyftkim fpalił, tak, iż fame w ogniu 
topniały kamienie. Rachowano w tym niefz- 
częśćiw do dwoch tyfięcy kamienic wy wróce] Wg 
nych, á do dziefiątka tyfięcy ludźi zginionych. | k 
Potym na tey fkale gdzie monftrum było,Ko- | aE 
Śćioł wielki Jowifzowi (dla wieczney pamigs| *%0 
ci) kazał Cefarz poftawić, ktory Nieprzyią« 

ciele woiuiąc z Sycylianami, obrocili na 
zamek batdzo obronny, 
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XI. 
Fako fzpetna rzecz Krolom i Panom 
bydź chciwemi: ponieważ Bogu i ludziom 
fakomy człowiek ieft obrzydliwy. 


Lexander Wielki Macedońfki, a Daryufz 
niefzczęśliwy Perfki Krol. nie tylko w 
` Woiennych utąrczkach ktore z (obą mie- 
li, ale też i animufzami daleko od fiebie byli ro= 
źni: Alexander bowiem ( naturalny) rozdawać 
i fzafować, Daryufz (przeciwny temu ) zbierać 
i fkąpić umyfimieli. Rozefzłafię po całym 
świecie awa o faczodrośći i dalekim od ła- 
komkwa umyśle Alexandrowym, z czego go 
i {woi kochal, i obcy zochotą fłużyć mu pras 
gneli.  Daryufza zaś dla zbytniey iego chci- 
Wośći, i fwoi fłuchać niechcieli, i u obcych 
był w pogardzeniu; zkąd niechay biorą WrOŻe 
kę Krolowie i Panowie, że fię panofzą rozda= 
iąc, á chciwie zbierając ubożeią. 
Tak obrzydliwe ieft złe i niebefpieczne ła- 
komitwo,że gdyby wfzyftkie wynikaiące z nic- 


| go zlośći (ktore za fobą ciągnie ) miał « yli- 


czać, gdzieby zdało fię iuz ie kończyć, iez” 
czeby im i początku znacznego niebyło Gży* 


- ie ferce opanuie łakomftwo, tego do wfzyftkich 


niecnot i bałwochwalftwa przymufza. Gdyby 
rązumny człowiek te przykrośći ktore z tak 
przy; 
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brzydkiego nałogu pochodzą, chciał pomiar: łoś. 
kować, niewiem,czyby ieden był taki, aby po: AS 
myślil kiedyo łakomftwie, i gdyby więcey ła. 
komemu nie było uprzykrzenia, iedno to, żel. 
dzię fpać z niebefpieceńftwem, wftaie z łożka gą 
z wielką pilnośćią i myślą do zbierania, dość A 
mi fię zda, że ta bieda mufi bydź z naprzykrze. „„j, 
niem.  Lakomy kładąc fię, myśli, żeby go kto „ w 
dla pieniędzy nie zabił, albo żeby fpiącemu „p 
fkrzyni nie wyłupał, wfłaiąc żałuie że w nocy foy 
nic nie przyfpofobił; chodząc biedzi fię z my: każ: 
Ślami: zkąd co wziąć, co więcey do fzkatuły go 
przyłożyć. ani 
Stoikow zdanie ( ktore Ariftoteles in Politicis 


oba 


i 
wfpomina ) wielce chwalę, że nieznośne niefz- py 
częśćia poprzedzaią w przod wielkie Boga. mno: 
ótwa, i nie może bydź tam naywięklzego ubo: ; „;; 
ftwa, gdzie nie bylo naywięklzych doftatkow:, i 
kto nie wiele mial, mało firacił, dla czego mo;| cze 
wićfię może. że Krolom i Panom, ktorzy wie: AMA 
le maią , wiele brakuie; a ci co zawize malol, 


Bai > Rb mo; 
mieli, mniey mieć pragną. SE, 
Wiele razy złośliwych ludzi ftrofować kto-| <; 


by chciał z niecnot, zawfze znaydąi mieć!mo= (7, 
ga chociaż niefiufzną, przynamiey pozorną, , 
wymowkę, i obronę. procz w iednym lakom- wo 
ftwie, żadney racyi, żadney wymowki nieznay» żę | 
dą, i ieżeliby iednę wynaleźli, tyfiąc przeciw- pis 
ko niey do potępienia, fprawiedliwfzych bydz pon 
imoże, Dla czego gdy więkfzych złośći, po- my 
lozą 
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i łozą fig z wymowką przykłady, fam tylko 
>Y PO~ chciwośći wyfłępek, bez obrony i wymowki 
cy las obaczemy. 
ZEL amo. Gdyby ktoremuKrolowi lub Kfiążeciu za- 
lożka dano w yniofiość w panowaniu? Sprawiedliwą 

dość mogł by mieć przyczynę: Zetaka ieft natu- 
|krze. talna w ludziach żądza do ponowania, iż wolą 
go Kto) y wielką trudnością i zakłoceniem rofkazowa Ś 
(CCM jak fpokoynie flużyć. 240 Gdyby ktorego firo- 
moc] fowanoo złość, popędliwość i gniew; mało i 
-MY temu dziwować fię potrzeba. Więcey. częfto> 
tatuły gioć famfiad da okazyi do złośći, i gniewu, 
anizeli drugi ma mocy do zemfzczenia fię, i u- 
pomaienia oto. 310. Jeżeliby kogo o zbytki i 
lubieżnoŚći grzech ofkarzono € wymawiać fig 
może fklonną dotego krewkośćią ludzki i ie: 
ubo: żeli z naywiękfzą kto ofirożnośćią od uczynku 
kow: wftczymać fig może,z myślami iednaki podufz 
> MO czeniem częfto paffować fię mufi. 410 jezeli- 
WIE by kogo o gaufność i lenifitwo prześladowano? 
mało) mogłby odpowiedzieć, ze tak ieftnatura łudz- 
o Jka zepsowana, iż w pracach upada, i fłabieie; 
kto- 4 iak wypocznie, zaraz do zbyikow fklonniey- 
*mo=|fz2 fię ftaie. 
TOTBĄ. 10. Gdyby o obżarftwo i niewitremięźli- 
kom- ość kto był firofowany ? odpowiedzieć snoże, 
nay* żę bez pokarmu i napoiu nikomu na świecie żyć 
CIW nie podobna, ilowem Bofkim (wiadcząc. że nie 
bydz pomaże człowieka co przez ufła wchodzi , śle 
, POF myśli i Rowa ktore z ferca wynikaią. Co fig 
zg FE tedy 
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tedy tu w kiiku nadmienionych nałogach Roll > « 
wilo, toż fię mowi daley że we wfzyftkich w J woli 
ftępkach wymowki wynaleść fie morrą. AIM lam: 
łakomftwo żadney nie może mieć abecar oraaa 
dziwey ani pozorney. ypa a 
“Z zgromadzonego Bopaćtwa ani Du: „| Kica, 
żytku, ani ciało en ost albo 
że  Boecyufz pilząc o fkarbach mowi: że w| tale a 
ten czas naylepfzeieft w pieniądzach złoto i fres din 
bro, i piękniey fie fwieci, kiedy ie ludziom dał oc 
używania rozdaią, aniżeli kiedy w fkarbcu kk 
żone i zamknięte w ciemnośći pleśnieie. Zal; ktc 
prawdę nic prawdziwfzego nadto zdanie: Kto! Że te 
czego tylko chce(rozdawizy pieniądze wfzył.| wo 
kiego doftąpi, a chciwie ie trzymając, ani foil U 
bie, ani komu, pozytku uczyni. , | niew 
Ale rzecze kto: ieśli łakomym nie chce fię | fugi 
dać dla przyiacioł, dla ubogich, lub krewnych ja 
pożyczyć famfiadam, żywić Sieroty, to Pre A 
naymnicy fami tego dobrze zażyć mogą. Od: F sę 
powiadam: że nigdy eni ami tego zażył 2 
ani komu pomogą, i wiele takich rachować fig. hę > 
może, że za rowną fzkodę ma, co dla fiebie o: SAR 
broci, iak 1 t03c0 mu złodziey ukradnie. heza UN 

kiedykolwiek grofz dla fiebie wziąć chce kraść| 
fam przed fobą mufi, ogłądsiąc fię kilka razy] De 
i patrząc na wfzyftkie firony, ieżeli kto niew1* dney 
e zkąd ich dobywa. Jakże ten ma nagiego zę, z, 
przyodziać, kiedy dla obrzydliwego PEAR M 
am fobie fukni nie kupi, i w łataney chodzić Ja 
woli; ri 
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mo- Goli? Jakże ten głodnego ma nakarmić? kiedy 
LWY fam woli z pośledniego zboża(albo otrąb)chleb 

© ieść, a czyfte zboże przedać. Jakże ma Piel- 
AW". orzyma ślbo gośćia do domu fwego przyiąc ? 
| Kiedy dla ofzczędnośći głupiey, fam bez dachu 
a PO=| albo w złym budynku mielzka. Jakżeten fzpi- 
„M0*| tale albo chorych nawiedzi? kiedy woli z nie- 
te W befpieczeńftwem życia chorować; Jak dokto- 
i fres towi dać jeden pieniądz za lekarftwo$ Jakże 
m 0] ten może fkrycie podupadłych podzwignąć? 
zło: y ktorego publicznie dzieci bofą chodzą Jak- 

a“ że ten Śierotę ktorą wypofaży ? kiedy woli żę 
>t mu fię włafne poftarżeią corki, aniżeli na pofag 
ZYL=| worek ktory napocząć. Jakże na wykupienie 
1 107) niewolnika maldać jałmużnę ? kiedy włafnym 
|flugom i robotnikom płacić nie chce. Jakże 

śieroty ubogie ma żywić? kiedy na włafne 
JCW| dźieci, że chleba wołają, narzeka Jakże kogo 
rzy z łafki nakármi kiedy fam, żeby grofza nie 

T | dal, głodny bez wieczerzy fpać iść woli, Wierz- 
43 | cie mi że nigdy ten z włafnego dobra i doftat- 
C E ku nikomu nieda, kto dla cudzego dobra z chci- 


e fię 


4s A [pei umiera. 
ezeli ay: P CA E Eoi j 
eor Między wfzyfłkiemi rzeczami, ktore z Opas 


| trznośći Bofkiey pochodzące widziemy, w ie- 
az) dney tylko końca i fpofobu iego rządow docieć 
CWI" nie mozemy. To ieft: widziemy, że Bog to- 
1°60 zeznanie daie do poznania Bapaćtw, moc do nad 
Uwa bycia, obrot do zgromadzenia, mądrość do 
dzić ichowania, śmiatość do bronienia, życie długie 
li; je Ff2 do . 
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do dziedziczenia, a razem umyflu nie daie di JEŻ" 
zażywania. I ta to ieft fprawiedliwości Bofkiej R” 
kara,że kto niefłufznie nazbiera z cudzą krzywi lug 
dą, u fiebie famego tych rzeczy iet niewolni 9. 
kiem; zkąd wnieść fię może: że pięknieyfzeief BE 
uczciwe uboftwo, iak drapieżne bogactwo. U: 
bogiemu daie Bog umyfł, że kontent choć mi 
naymniey, bogatemu Uymuie tey łafki, że za: 1°80 
wfze w nieukontentowaniu żyie, i chociaż nayi “© 
więcey ma, zawf e mu czegoś brakuie Wy 1S 
ftawmy bogacza lakomego, z ubogim gatnca 
rzem a obaczemy ieżeli nie w igcey ten z gli, 
ny, iak chciwy Bogacz z pieniędzy (ktore mol 
cno chowa) ma pożytku; i widziec to tmożem 
ya oko, że lepfza rzecz temu do czynierńa 2t 
blotem, iak tam temu z złotem Gatncarz prze: ? 
daiąc garki, życie (ygoie tym opatruie. akomi 
ca pilnuiąc {karbo Dufzę wiafnątraci. Dif 8% 
tego niechay to Krolowie, Panowie, lud fzla 
chetny i pofpolity weźmie w uwagę. że kied 
pieniedzy kto ftrzeże, albo ie chowa, przed to: 
bą ich naybardziey frzeże i chowa. I ieżeli 
na dwa zamki zamyka fkrzynie z pieniędzmi 
na fiedm zaraz klotek ferce fwoie, żeby ich nie ; 
rufzył. B 
Wielkież to niefzczęśćie lakomego maiąt 
ktorego głownego nieprzyiaciela. Zadnego A , 
nie znsydzie fobie przyiaźnego, żeby go næ ike 
wiedził, żeby fię nad nim uż liJ, sle znaydzie.| 9 
złodziei ftu co na iego fkarby dybią i czatują, M 
Jeża- 


chci 
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Lied Jeżeli kto chce fię zemścić nad łakomym, nie 
ofkiej powinen mu nic więcey górfzepo zyczyć, iak 
dlugiego życia  Cięzfze daleko łakomca ży: 

cie lobie czyni łakomftwem, aniżeli my kłopo- 
fze ię (em gdy fie ñam naywiekfza fzkoda ftanie. - 
vo U, _ Jeżeli drugi łakomca tym fig wymawiać 
ocz chce, ze dla tego zbiera, aby wielkie ża Dufzę 
że za. (850 po Kościołach i Klafztorach Sukcefsoro* 
ż nayl wie po Śmierći jałmużny rozdali: intencya to 
| nie zła, gdyby fig da niey niebefpieczeńftwo 
amca "ie miefzało: sukcefor kiedy da natednę try» 
z gli Sey me za zmarłych Dufze,rozumie,że wfzyft- 
re moj Kie uż grzechy Oycowfkie opłacił, zapomnia= 
toze wizy otym ze więcey nizeli tyfiąc ludzi tam 
aaa g En dla niego zubożył — Sprawiedliwiey by to 
oprze OPTOCIE na lałmużnę za zycia wego. nie fpufz- 
ikom) SZAŁC fie na sukcefsorow, wypofażywfzy ubo- 
Dil $% Panien kę, podźwignąwfzy podupadłego, i 
1 fziąj 582 może widzieć ktorą Dufzę wybowi z 
kiedy Czyfca, kiedy fwoią hoynośćią, ubogim Pas 
sj al nienkom zabroni okazyi do grzechu. , 
jeżdij Ale wracaiąc fie do tego kiedy łakomca u= 
dzmij eraląc, między Sukcefsorow fwoich dzieli 
ch nij dobra, i fzkatuły, gdyby zaraz podzielić mogł 
/1 fwoie grzechy, że iak fię wyzuwa z fortuny 
-.. tak i od grzechow mogł bydz czyfłtym na tam 
/ tym Świecie, nie trzeba by meć za złe chci» 
4 ną, WoŚĆi do zbierania. Ale ach niefzczęsliwy 
 ydzie łikomcze, Sukcefsorowie twoi zoftaną w for: 
„| funię i ciefzyć fię będą z podzielonych twoich 


zę: Ff 3 pie- 
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pieniędzy, a ty z płaczem [i zgrzytaniem, żę ę 


bow poydziefz o głodziej Dufzy, podobno do 
piekła. 
XII 


$. š 
O źakomiiwie Midafa Krola Frygifkie $ 


go to Sylenie Filozofie ktory śmieje Ty 


ranowi podłość natury ludzkiey ttuma i 


czyć, nie zalakł fie. 


M wieku dawnego Krol Frygiifki, z mię 
. dzy wfzyftkich ludźi: na Swiecie żyią: 

cych, iak nayłakomfzy w zbieraniu, tal 
nayfurowfzy w rządzeniu, nie kontentuiąc fi 
zdzierftwem {wego poddańftwa nie tylko w fid 
i Miafta cudze, przez fwoich rabufiow naięży 
dzat, śle i morzu nie przepuśćił, rozbBi iaiąć 
okręty przez morfkich zboycow,i co komu mogi 
to wydarł, komu gwałtem nie mogł,tego zdi 
dą ofzukał. Gdy tedy po wfzyfikich; wicho 
dnich Pańftwach był dobrze wiadomy, niekto 
ry iego poufały konfident Thebańczyk; bel 
boiażni mowić mu fię ośmielił: Wiedzo tyn 
Mido Krolu, żenie tylka u fwoich w nienawij 
ŚCI i obrzydzeniu iefteś, śle cała Azya twoich 
fzpetnych lęka fię nałogow (nie potęgi ani imo: 
cy twego Pańftwa) śle zdrad,faifzow, niecnot 
zdzierftwa, ktore za fprawy chwalebne u fiebie 
fądzifz: dla tego wfzyfcy poki żyiefz żali fmu: 

tek 


m, żę 
bno. do 


zi fkig 
le Ty 
fuma 
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tek ofazniąc,. przyfiegli fig poty nie Śmiać; iak 
umczelz, więcey nie płakać, teraznieyfzę opła- 
kane: dni, wefolemi laty nagradzać fobie żyą 
czą Plutarchus ia Polzticis pifze: zew pielu= 
chach ielzcze będącemu Midafowi, naniofły. 
mrowki. ź'arn: pizenicy pełną gębę, ktore chcą= 
cey wyiąć mamce; tak dziecię: fcilnęło ufta, ze 
jednego żiarna wyjąć fobie nie pozwoliło Nos 
wą rzeczą. przeftrafzeni domowi, udali fię da 


| wiefzczkow, pytaiąc coby. przyfztegotak ofo= 


z mię 
żyłą: 
u, tal 
iąc fig 
o. w fii 
naieži 
ba iaiąd 
i mogi 
> zdra 
sl 
yekta 
k? bej 
otym 
nawi] 
woich 
ri tno: 
ecnotj 
fiebie 
i fmu: 
tek 


bliwy cud; miał znaczyć w tym-dziecięcin. Na 
co taką odebrali: wrożkę: że niezliczone: fkar+ 
by, i-nienafycone. do. nich łakomftwo , razem: 
z nin rość będzie. Nie-płonne zaprawdę bys 
ło to-proroltwo, bo Midas inaybogatfzy i nay 
łakomfzy, wyfzedł, nikomu nic nie dat, anic 
niemiał czegoby albo gwałtem nie wydarł, als 
bo chytrośćią nieofzukał. 

Zył tych niefzczęśliwych czafow Silenus Fid 
lozof (zkoł Attyckich»-naukami i życiem: chwa* 
lebny, niemniey wzgardą bogaćtw, iak Midas. 
łakomftwem, ftynący.  Ten'przechodząc gra= 
nice Frygiifkie, od drapieżcow. Midafowych 
(ktorzy. fąmfieckre dobra plądrowali iłupili) 
był złapany. i do Midafa przyprowadzony s 
ktorego Krol przywitał tak: Ty iefteś Filozofs 
ia ieftem Krol, tyś moy niewolnik. ia twoy.Pang 
dla tego. bez odwłoki powiedz mi: iaką (ummą 
chcefz opłacić wolność fwoię. Wiedz o tym. 
że fobie tego niemam za żaden dishonor, chag 

Giaż 
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ciaż w Pańftwie moim Filozof nie poftoi: Wy 
Filozofi, że nie możecie dofłąpić fwiatowych.| 
bogaćtw, powiadacie, że niemi dobrowolnie 
gardzicie Naco mu Sylenus odpowiedział: 
dość iawna Krolu chęćtwoia do wykonania Fyal 
tańftwa, anizeli do zrozumienia i poięcia Filo-| 
zofii i nauki. My Filozof czy mamy czy niej 
mamy cial ńafzych związanych, mn ey o tol 
dbamy, byle tylko umytł był wolny, niczym. 
nie obciążony. Okupu żądać odemnie, rzecz | 
ieft iák mniey uczciwa, tak daleko więcey beze: 
cna; Albo mnie malz za Filozofa, álbo nie? ie~] 
żeli nie ieem Filozof? czego fię mnie boisz, 
żem przefzedł twoie granice: prędzeybyŚ mię 
podobno nauczył fwego Tyrańftwa, iak iá cie: 
bie moley Filozofii, Jeżeli wierzysz, żem Fie 
lofowć czemu chcesz odemnie pieniędzy, wie- | 
dząc o moiey powianośći, żem Póćta, Muzys| 
kant, wynalesca wolnych zabaw, i wieleś tyl 
czafu na zbieraniu bogactw ftrawił, tyle ia na 
naukach przepędziłem. Srebra albo złota pra- 
gnąc od Filrzofa albo żart glupi, albo gwalt 
Tyrańfki; od urodzenia mego i wzięcia rozu- | 
mu, żadnych pieniędzy w ręku, ani żądzy do 
brania ich w myśli moiey n e miałem. Jezeli 
chcesz mię fłuchać, łakomy Krolu. i dać wiarę | 
flowom moim, powiemci taką rzecz, że cho- 
ciażby Bogowie fami chieli cię czym udarować; 
hic nad to lepfzego dać nie mogą. Coiak mi- 
te do ffyfzenia, tak pożyteczne do fzczęśliwfze: 


ga 


goi 
A 
pani 
ZW 
BO 
wol 
fzy 
uraz 
poż 
czan 
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Wy| go życia mieć będziesz: potym ry mnie z nie- 
vych| przyiacioł regeftru, ia c ebie z Tyranow kom- 
olnie| panii wyłączę  Uiłyfzawfzy to Midas, nie tak 
łział:| z wielkiey ochoty nauczenia fig czego dobre- 
l Fy-| go, iak z ciekawości tlyfzenia co nowego, dat 
Filo- wolność w mowieniu Filozofowi, przyrzek- 
y niej fzy że łafkawię fluchać będzie, i wfzyjtko bez 
o to! tirażenia fiebie przyjmie  Sylenus odzbrawfży, 
zym| pozwolenie, Cytrę maiący z fobą przy wdzię- 
zecz | cznym ftron biciu fpiewać w ten fens zaczął: 
(CZE s 
7 jes | Kto pozna czym tei, è czym będzie potem, 


OJSZy | Brzydzić fig fwoim powinien żywstem » 

mię, Lub fobie życzyć, żeby go nie byli 

i cie: | Bogowie w takiey naturze fiworzyli. 

n Fie) Ze umrzeć mufi: bo fig na to rodzi, 

wie- | I fłońce mierzchnie, bo dłu tego wfchodźi. 

uzy:| Szczęśćiem, przynaymniey gdy z -Lucyny tuna 

S ty | Niemawlę (wego momentu dokona, 

a na| Niewie co to Śmierć, i co żywot drogi, 

pra- | Co Boiaźń, co miecz, í co Tyran frogt. 

walt To wfzyftko Filozof tak głębokiemii mocne: 
ozu- | mi racyani wyprobował, że żwawość Filozofa 
y do| mówiącego, Krola zmiękczenie płaczącego nie 
eżeli| bez podziwienia wfzyfcy widzieć mogli: A 


viarę | Jako głęboka była nauka tego Filozofa, tak nie- 
cho. mniey z wielką uwagą i ukonteatowaniem od 
wać,  Krola przylęta. 

mi- Samą rzeczą gdybyśmy to pilnie uważylią 
fze: co iefteśmyć zkąd przyfzlimć na co, i co, poł 
PAD tym 
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tym Będziemy? źiemią iefteśmy, z ziemi fwol 
rzeni, dla źięmi żyjem, i w źięmię fię powro- 
ciemy, zapewne ani wzdychaniem, ani płaczem 
nafycićby fię nie podobna: Między. infzemi 
rzeczami u $ynow prożnośći to nayprożniey- 
fza : że o biegach niebiefkich, o planetach 
gwiazdach na dociekaniu ich włafnośći, mocy) 
fkutkow, cały czas: trawią, 4 żeby. fiebie fa. 
mych i (woje nalogi fklonnośći-do złego po: 
znać minuty na to nie odłożą. I ztąd, to pos 
chodzi, że Kto'o cudzych i prożnych rzeczach 
bardzo ciekawy, o fwoich włafnych zapomie 
ną, tak iak zamyślony człowiek gdy w gorę! 
patrząc po ziemi: chodzi, nie raz w doł wpaść 
albo na głowę utknąc mufi. Jeżeli uważemy 
tę (każytelność zktorey iefteśmy porzęci, te 
plugaftwa z.ktorych urodzeni, te kłopoty na| 
ktore przychodziemy, pracą niefkoficzoną z. 
Ktorą rośniem, bole, choroby; z Ktoremi żyiem: | 
a co głową wfzyftkiego niefzczęśćia: to nies | 
Befpieczeńftwo Dufzy, w ktorym: umierać 
przyidzie: zaprawdę w tym rozmyśle, tyfiąc 
przyczyn zmaydziem do życzenia fobie. śmiera 

ci, ale ani iedney: do przedłużeniażycia. 
Godziłoby fię [pytać Krolow, Kfiążąt,. Pad 
Now, kiedy. fię rodzą: czy też coodzienia. z fo4 
bą przynofzą, i ieżeli infzym fpofobem przy 
chodzą na: fwiat, nie ták iak pofpolity lud, albo’ 
kiedy umieraią, ieżeli co fkatbow: do. grobu z: 
fobą biorą? Nic więcey, Ale: iednym 224 

em 
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wol bem tak Krol, iak i chłopak, tak bogaty, iak i 
>wro- ubogi, tak pierwfi, iak i oftatni radzą fię, umie- 
czem raią. Aieżeli wtym życiu rożnność między 
fzemi ludźmi, z przyczyny ftanow iakakolwiek znay4 
niey- duie fię w fpofobie urodzenia: To w czafie 
etach Śmierci natura wfzyftkich porownała, i iedne- 
nocy,| mu nad drugiego więcey mic nie daie Dla cze 
e fa. go Krolom pychą panowania, ani lakomftwem 
o po: zbierania Bogactw, uwodzić fię nie należy, bo 
> pos| fama Śmierć wfzyfłko to odkryje, i nielakim 
zach ftrychulcem porownanie pokaże, że niemafz. 
somis! więklzey brely zięmi i prochu, w nayimozniey= 
gorę fzym Kralu, iak i w naylizszym chlopku. 
jpaść 

żermy $. < XIE 

> Monarchow, Xiażat i Panow niezdobi 
ną z pufółść z ozujtami,  Kyglarzami, 0- 


iem: | raz prawa iakie byty u Rzymian 


nies | ; 

ierać| w tey Materji. 

yfiąc ZA: Ę e PER 

hiera lędzy infzemi rzeczami. w ktorych by< 
Mk firość razumu oświadczyli i miłość u. 

"Pal fwoich znaleźli: Łykurgus. Prometheus; 


2foś Solon, i Numa Pompilius wynalefcy, i Prawoda= 
rzyd wcy nayfławnieyf, niezapomnieli o-tym zenię 
albo, tylko te co należy czynić, ale i te czego fie 
bu z ftrzedź, napifali reguły. Medyka to ieit flawnaq 
olo] go dofkonałość, i więcey zafluguie pochwały 
m i nads 
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i nagrody, kiedy daie tak dofkonate prezerwa- 
tyw y, abyśmy nie chorowali, aniżeli kiedy cho. 
tuiących leczy. 

Pluraribus in Lacontcis Apophtegmatibus wiels 
kiemi wynofi pochwałami Spartanow, ktorzy 
iak długo zachowywali prawa, nad wfzyftkich 
Grekow byli nayfławnieyfi, śle iak ich zaniedz 
bali, nie było podleyfzego narodu między pod» 
danemi Rzymfkiemi, nadnich. Nie natym zaa 
will Szcześliwość Kroleftw , że dobrze albo 
źle imaią opifine prawa, ale ieżeli dobry alba 
zly nad niemi panuie Monarcha: mało pomo- 
że dobre prawo, ieżeli Krol niefpzawiedliwy 
będzie. Sexins Cheromufs w życiu Nerwy pifze: 


gdy zaczęli woynę Rzymianie z Grekami i z 


obńdwu Narodow wyffali Pofłow do Rhodyi= 


czykow aby ich na (woię pociągnąć z.przyją- | 
żnią i pomocą(przeciw nieprzyjaciołom) ftroś |. 
nę, Pofeł Grecki przymowił tak polłowi Rzym | 


fkiemu: Wy Rzymianie nie możecie fię rownać 
w fwoiey polityce z Grekami, kiedy do nas 
przytyłacie. profić o udzielenie Praw -na- 
fzych. Na co mu odpowiedział Rzymianin: 


nieprzeczę bynamniey temu, że pofyłamy do | 


was z prożbą o Prawa, ale i ty przeczyć nie mo- 

żesz, że nam zGrecyi do Rzymu złe nałogi 

przynoficie: daleko więcey czynią nam fzkody 

wasze wyftępki zarażalące Miafto, iak pożytku 

Prawa ktorych od was nabyliśmy,. Plutarcha, 

W liśćie niektorym do Traiana, znayduią fię te 
- fiowa: 
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flowa: zabawnym powiadasz fig bydź nayia- 
śniey(zy Panie,pilnuiąc Praw now ych ale ia wos 

lalbym cię zabawnego widzieć, żę zachowu- 

jefz i kazesz zachowywać Prawa ftare, Mafoto 

pomoże dobremi Prawami napełniać koncellae 

ryi, jeżeli złemi zwyczajami Kroleftwo napeł» 

nione będzie. Malom widział takich Monar- 

chow, ktorymby brakowało fpofobnośći do po- 

dania Praw dobrych , 1 żeby w tych famych 
nie znaydowała fię więkfza fklonność do zle- 

poi fłabość do niezachowy wania co drugim 
przykazuą. "Oczywiftym przykładem ieft te- 
Aro Nero; ktory wyborne Rzymianom: poftano= 
wil prawa, fam wiodąc miecnotliwe po Tyre 
{ku życie: sczęfło za dopufzczeniem Botkim z 
przymufzenia złych, faig fig inni dobremi. 
Przydał isto Plutarchus: jeżeli nayjainieyfzy Pa= 
mie chcefz ufluchać moley rady, iak wielką w 
tym powolność twoię widzę, W krodkich tfo- 
wach wfzyftkich ftarodawnych Praw opiszę i 
przyślę zbior, nie dla tego aby byly ogiofzone 
w Rzymie, ale zeby w domu twoim zachowa* 
ne były, gdy wfzyfcy od ciebie przyjmować 
pow inni prawa.profzę aby moie u cieb/e wzgara 
dzone nie były. 

Pierwfze i kardynalne niech będzię to: zyitak 
ofirożnie abyś w żadnym złym nałogu pofzła» 
kowany nie był: ieżel! cnotami Monarcha przes 
wyzfza wfzyftkich, nikt przy iego dw Grze roa 
zwiozłym bydź hie może. 2. Kowną każdc+ 

mu 
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mu czyń fprawiedliwość, tak temu co z dale! 
kich przychodniem ieft kraiow, jak temu kto. 
ty przy boku twoim uftawiczny: fprawiedli- 
wiey że z włafnego fkarbu, jak cudzą krzyw- 
dą nagradzać im uflugi będziesz. 3. Kochay 
fię w prawdzie, i wielomowftwa firzeż fię: Mos 
narchow w mowie lekkich, w obietnicach nie- 
rzetelnych i przyiac.ele opufzczaią, i nieprzys 
łaciele fzk:luią. 4 W przefławaniu z ludźmi 
bądź łafkawy, io nagrodzeniu uflug pamięż 
tny: nieludzkich i niewdzięcznych Monarchow 
Bogowie karzą. i ludzie nie nawidzą 5. Nie- 
mniey iak powietrza. ftrzeż fip podchlebrow, 
ofzuftow , i kugłarzy: tacy ludzie przewrotnym 
życiem zarażają ludźi, 1 fwoiemi błazeńftwy 
twoię fzpecą lawe. Te pięć praw jeżeli Nay- 
iaśnieyfzy Panie chcesz wypełnić, niepotrze- 
ba ażebyś ich więcey poddanym dawał. niepo* 
trzebne infze prawa w Rzpltey, tylko żeby 
Krolewfkie życie wfzycy nienaganne widz eli: 
te tedy fłowa Plutarchus do Trajana napifał , 
Ktore każdy cnotę kochaiący w pamięci narya 
fować powinien. Zdało fig potocznie nadmie- 
nić tę hiftoryą dla ofłatniey Reguly, do mate- 


tyi moiey fłużącey, gdzie zakazuje Moónarchom | 


aby do poufałoŚći z fobą nieprzypufzczali pod- 
chlebcow i kuglarzy 50 ktorych ażeby cokola 
wiek powiedzieć, fama rzecz daie mi imateryą 
kiedy wiele takich znayduie fig, co z niemi czas 
marnie trawią, i fortuny tracą, 


Owe- 


dale? 
l kto. 
iedli- 
ZYW= 
chay 
' Mos 
nie- 
JEZ Ya 
džmi 
miga 
how 
Nie- 
107 
nym 
ftwy 


Nay- | 


(rzę- 
Epos 
zeby 
zeli? 
fał , 
SYS 
mnie= 
jate- 


hom | 


Ode 
kola 
TYyą 
czas 
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Owego wieku kiedy Rzymianie chwalebne- 
mi rządzili fig zwyczatami , wdwu rodza- 
iach ludźi naybardziey fię kochali. _ Naprzod 
w fzermierzach albo raczey zapalnikach ktorzy 
rożnym orężem z fobą do cięlzkich i śmiertel- 
nych ran, na publicznych Theatrach poiedyn= 
kowali, i wzaiemnie fię zabiiali. Tych igrzyfk 
przyczyna była ta, ażeby młodźi kawalerya nie 
wiadoma 1efzcze woyny, oftre miecze, koń- 
czyfte włocznie, zadane rany, plynącą krew: 
glebokie fztychy, ucięcie rąk, zabitych trupow» 
w dziec ijna wfzyftko patrzeć przyzwyczaili fię, 
ażeby przed naftępuiącym i fpotykaiącym fię 
nieprzyjacielem nieuciekali, oraz zadny ch ran 
zeby fię niełękali i nie ftrachali, be kto raz brod 
głęboki przeydzie. i w nocy iachać fię nim nie- 
obawia; ale ktojefzcze nim nie iachał,i w frzod 
dnia ośmielić fig niechce; tak tedy Trozumnie 
to czynili Rzymianie, pokazuląc w fzyfikie nie- 
befpieczeńftwa, rany i śmierć Synom twoim, 
wprzod miżeli ich na podięcie tego wfzyftkie- 
go doWoyfka wyfyłah Tym fię rożni umyfł 


 boiażłiwy od fmiałego, że ten ledwo obnażoną 


do ucięcia obaczy fzyię, zaraz mdłeie i trachle- 
je, fmiały blyfzczącego fię w oczach miecza; 
i uciętey głowy nie lęka fię. Drugim rodza” 
iem ludzi ktorym delektowali fię Rzymianie» 
byli kuglarze, komedyanci, arlekini dla uwele= 
lenia ludu, å naywigcey Rycerftwa, kontentus 
iąc ich wfzelkiemi rozrywkami, po wojennych 
praz 
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pracach, aby więkfzey do potyczki albo podięż 


cia Smierci za całość Rzpltey, nabierali z zas 
zytey rekreacyi, i nabranych po wytchnieniy 
fit, ochoty, Byli tak przezotni i pilni w rzą: 
dzeniu ludem Rzym anie, że chociaż trzymali 
Trefnifiow, Komedyantow, Arlekinow, aletes 


go api zlekkośćją,ani zum nieyfzeniem powas| 


gi, zażywali, jeden cel maiąc, żeby obywate. 
łom do złych naiogow zagrodzić drogę,w Kto» 
tefe przez ofobne wdaią uciechy, wołeli tedy 


publiczne dla wfzyftkich wynaydować zabas 
wy. Nie prożno publicznemi zwały uęigrzy.| 
fkawi, bo żadnemu z obywatelow niegodziło | 


fie pokątnych w domu wyprawiać uciech, nie 
godziło fię kofztownych Bankietow fprawiać, 
nie godziło fig komedyantow w dom fw oy 


fprowadźić; tak tedy w Rzymie wizyfcy pra-| 
cowali wofobności, a ciefzyli fię publicznie, 
ktory zwyczay chwałebny. day Boże aby w | 
naszey zachowywano Rzpltey Aleiak daleko | 


opacznie fię dzieje, kiedy iak bogaci tak imniey 
maiący. tak pierwsi, iak i oftatneyfi , iuż tea 


raz nadwornych maią Kkomedyantow, zwie: 


szęce [puszczają potyczki,jkolacye daią kofzto- 
woe: mocne ( á podobno i zgotszeniem niewin- 
nych oczu) odprawnią tańce, rożnych grow 
wymyślaią fpofoby: co wizyftko ief zgubą 
Rzpltey, firatą fortun, fkażeniem cnot, bo z 
ofobnych igrzyfk, i uciech ofobliwsze w lu- 
dziach rodzą fig nalogi.  Przytym te uciechy 
w Rzy- 


wł 
fa, 


yodiga 
Z Zas 
ieniu 
szą» 
y mali 
ale te» 
OwWą= 
waAtęe. 
, Kto» 
tedy 
zaba. 


rzy. | 


dżii0 
1, hie 
lać , 
w oy, 
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w Rzymie w fame uroczye wyprawiano Świę- 
ta, iako byli wielcy czciciele Bogow. fwoich , 
tak nic nieopufzczali, co do ich należało uro- 
czyfłtośći. Niebyłoto w prawdzie bez dopulze 
czenia prawdziwego Boga, gdy ludzi trefnych 
i Arlekinow do fwięcenia Świąt (woich zaży= 
wali, bo takichze baiecznych czcili Bogow. 
Blondus lib 2. Rom. Trzwepbanits niektore rze” 
czy com mowił wfpomina i wigcey co mam 


| powiedźieć pilze: że Rzymianie niemniey tych 


Komedyantow, kuglatzy: i arlekinow opifali 
prawami, tak iak innych Obywatelow:i Rycer: 
ftwo: A chociaż pomnieniont go rzemiefła lu 

dziom wolno było rożne pokazować (ceny 
iednak mufieli bydź fami nienagańnego icno- 
diwego życia, aby co zartami ciefzyli; uczyn: 
kiem niegorfzyli innych. Między roznemi 
Prawami dla nich poftanowionemi ofobliw(zę 
byly te; Pierw/ze examinowano ich iprobowar 
no mocno; isżeli byli wczeni albowiem żatto+ 
bliwych rzeczy naylepiey iet powierzyć mą- 
drym ludziom. Porym dochódziłi i wyczęt: 
py wali z nich, ieżeli do tego wląfny i natural- 
ny mieli dowcip; oraz przyjemne gefta; co nie- 
mniey mądrze iak i w pierw [zym pofiępowali: 
czy możesz bydź kto giupfzy, jakten; co bła- 
zna bez wfzelkiego udania i konceptu fłuchać 
Przytym nie pozwalano komedyi, operow ta- 
kim. ludziom pokazować,ktorzy infzey fztuki, 
albo rzemiefła nie umieli jbo ieżeli im w {wieta 

Gg wol- 
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wolno było zabawiać łudźi, ale w powfzechne 

dni z infzemi pracować w domu powinni byli 
zarowno. D» tego pod wlelką karą przykaza: 

no, aby w te Sceny co nieuczciwego i gorfzą4- 
cego niemięfzali, ktore Prawo arcy fpra wiedli: fab 
we; albowiem mniey może fię takich rachos ygi 
wać co fię temi uciefzą prożnoŚćiami, ale da: 
łeko więcey co prędko zgorfzyć i zepfować fię - 
mogą. Naofłatku nie godziło fie tym ludziom 

w olobnych domach i między włafnemi fciana: 

mi podobnych pokazować igrzyfk, na famych ` 
tylko publicznych mieyfcach i na topofławio: 
nych theatrach.  Jefzcze i to przykazali Rzy: C4 
anianie, aby żaden z pomienionych kuglarzyy 2. 
nieważył fig brać od kogokolwiek zapłaty za $" 


pomnione fztuki, zabiegaiąc okazyi do ofzuka: wl 
nia i wyłudzenia niepotrzebnego pieniędzy 2 + 
o 


ludzi, ale każdemu z publicznego fkarbu pla: 
gono po tyfiącu H. $ przez co niemniey ial JE 
w naywiękfzych interesach i dyfpozycyach *! 
fwoię pokazali roftropność, placąci opatruiąc A 


ich życie, iak infzych Urzędników, á przez to * 
wfpoł ubywatelow ochronili wydatkow: | © 
pracowitfza ieftrzecz w Rzpltey Cile | 9 
wolney) dwoch poprawić glu- dy 

pich, iak ftu dofkonałemi a 

rządzić, fpr 

ko 

mi 

$- xiv. % 
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schne 
byi $. XIV. 
a Coza pożytek ieft z pokośu, i takim jpo- 
iedli: fohem wiele Krokow z naymuiey(zych 
s racji wielkie woyny zaczynała, tu fie 


y pokaže. 


vać fig - 


iziom 

sanal Dy Tymo Krol Ponta naydawnieyfzy fpy= 
mych . tał niektorego Filozofa: ieżeli ia (mowi) 
kota maiąc zdrowie; honor, bogactwa, czy ieft 


Rzy. £0 takiego więcey między ludzmi, czegobym 
larzyı fobie od Bogow mogł życzyć * Odpowiedział 
NE Filozof: zaprawdę nigdym tego nie widział, co 
zuka, Widzę; nigdym otym nie czytał, co ftyfzę, al- 
dzy ż bowiem zdrowie, Bagaćtwa, i honor, rzadko 
u pła: komu razem od Bogow f4 pozwolone, a ieżeli 
ey ial fie kiedy trafi bydź wtych trzech rzeczach Ízczę 
'cyach Siw emi, tak krotko to mieć mogą, ŻE prędzey 
truia M przyjdzie płukać gdy to wfzyfłko ftracą, ni- 
zez ty ZE fię chlubić że to w ręku fwoich mieli, Coz 
ow; | Sl z tego, mily Krolu, (prawdę mowiąc) cho- 
le ciażci te rzeczy wfzyftkłe Bogowie dali, kie- 

dyć uięli dobrey woli, że tym iefzcze ukon- 
tentowany bydź nie możeszć Tak (ą Bogowie 
fprawiedliwi w rozdawaniu łafk (woich, że 
komu dali umyił aby kontent był, co ma, te~ 
- mu nie dali bogactw; komu dali bogactwa, te- 
| go zoftawili w nieukontentowaniu choćby miał 


V. e ki 
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naywięcey. Te fłowa Plutarchus pifze Lib, 
smo de Policicis ale Imienia tego Filozofa nie 
wfpomina, 

Ofobliwym dobrodzieyftwem Krolew i Pas 
now Bog obdarza, daiąc im zdrowie, fortunęi 
honor, ale ieżeli im nie da umyf/uaby tym by+. 
li kontenci. więcey pracy kłopotu im przyczy: | 
nia; aniżeli pozytku. Lubo więkfza praca rąk. 
ieft ubogiego, ale niefkończenie więkfze klo- | 
poty i fłarania (ąbogatego. Ze malo fobie zdro: 
wie ważą ludzie, nie ochraniaiąc go» wpadaią 
w choroby; że nie umieią fzafować doftatka: | 
mi, przychodzą do uboftwa; że nie pialłuią do: 
brze honoru, przychodzą do zniewagi i nie-| 
fławy. Tak Krolowie (nie dobrze ułozeniynie | 
prędzey poznaią co to ieft pokoy, pokąd im | 
cięfzkie nie dokuczą woyny. Ktorego tylko | 
dnia Krolowie woynę nieprzyiacielowi wypo- | 
wiedzą, tego momentu daią wolność podda- | 
nym na wfzyfłkie niecnoty. I lubo powiedzą | 
że im złemi bydź nie rofkazuią ( pozwalam J 
ale aby dobremi nie byli, fą okazyą. | 

Przypatrzyć fię profzę, coto ieft woyna: czy | 
to ieft rzacz zła, albo dobra, tu fig pokaże wo: | 
ien fkutki nie fa insze tylko te: zabijać ludźć, | 
Kościoły łupić, Kroleftwa puftofzyć, odzierać 
niewinnych , złodziei czafu niemasz karać, 
krzywdy fpofobu niemasz dochodzić, nieprzy- 
iażni wfzczynać, gwałty cierpieć, co wfzyfł- | 
ko beż ufzczerbku fprawiedliwośći á bardziey 

bez 


cze 
kov 
że | 
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bez obciążenia fumnienia bydź nie może. Ktoż 
może temu przeczyć? żeieżeli fię między dwiew 
ma Monarchami woyna zaczyna, iednego tyls 
ko będzie fprawiedliwa; dla tego czy nie „fpra- 


| wiedliwą (prawę bronić Krol będzie, czy na 


fprawiedliwa naftępować , nigdy iednak nie- 
winnym bydź.nie może, ieżeli zaś będzie win- 
nym, trzeba będzie oddać rachunek za wfzyft= 
kie zaboie, fzkody, fpalenia Miaft, zdzierftwas 


| gwalty, icofię tylko złego z obu firon ftanie; 


za to wfzyftko odpowie Bogu, kto początkiem 
woyny niefprawiedliwey z drugiey ftrony 


| chociaż tu nie będzie miał komu za to odpo- 
| wiadac, iaka niewinny, ktoż; wie ieżeli uydzie 


po śmierci (prawiedliwegu Sędziego fentencyiè 
bo nie podobna aby żotnierz tak był utrzyma= 
ny w ryziei furawośCi, zeby żadney ubogim 


| ludziom nie uczynił fzkady, 


Plato lib. 4. de legibus pifze. Gdy go pytano: 
czemu Lidyiczykow chwali a Lacedemończy* 
kow gani * odpowiedział: Lydow temu chwalęy 
że tylko do grania roli przyzwyczałeni — Lacedemo- 
now ganię, że nic więcey tak Ktvleftwa pufłojzyć i 
fobie podóriać nauczyli fig, Szczęśliw(ze tam daleke 


| Kroleftwo gdzie prędzey ręku na zarobienie chleba da 


pługa przyłożą iak gdzie ramion do dzwigania zbrót. 
Te ifowa prawdziwe Platonowe trzeba, żeby 
Krolowie nie na bramach i drzwiach ale bar- 
dziey na fercach fwoich ryfowali. Nie będzie 
nikt tak głupi, zeby nie fądził tego fzczęśli3 
REY, Gg3 wlżym, 
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wfzym, ktory pot czoła fwego chuftą ociera 


aniżeli tego co chufłę drze na przywiienie do ra: Pp 


ny. Svetonius Tranqyillus Lib 2. de Gafaribu 
Cap. 20. mowi, że z wfzyftkich Monarchow 
Rzymfkich żadnego nie było milfzego ludziom, 
żadnego fzczęsliwfzego w bataliach nad Augu: 
fta, ponieważ ten Pan chwalebny nigdy Woy: 
ny nie zaczął, jeżeli wielkiey i fprawiedliwey 
nie miał przyczyny. | 

Ale iak daleko więcey fię ftyfzało iczytały 
opaeznych rzeczy o Chrześćiańfkich Monar 
chach, iż fą tak lekkiego i rozwiozłego fumnie. 
nia, że żadney nie było woyny aby do niey fpraj 
więdliwa byla przyczyna. A ieżeli niefprawie. 
dliwie to czynią, fprawiedliwa; poprzyfięgam, 
że po Śmierci nie minie ich kara. Xerxowi Per: 
śkiemu Krolowi przyniefiono niekiedy dó fto 
łu figow attyckich, wdzięcznego fmaku i flo 
dyczy, przyfiągł zaraz u ftotu fiedząc, przez 
Bogow nieśmiertelnych i przodkow fwoich po: 
pioły, że przyniefionych i kupionych ieść niej 
będzie, pokąd w zawoiowanym Kroleftwie fam 
fobie ich z drzewa nie urwie, i co fłowem wy: 


rzekł, famą rzeczą wy%onał, rufzywizy zarati 


wielkie woyfka do Grecyi nie iak Krol i zwy: 


cięfca, ale iako łakomca dla. jednych fig tak 
wielką podniofł woynę T. Livin: lib, r. mowi 
że Francuzi żadney infzey do włoch racyi nie 
mieli,tylko fkofztowawfzy win włofkich ffod- 
kich, zaraz fig porwalido broni, i zacząwfzy 
> wielką 


| 
| 


| 


|cierą 
do ra: 
faribus, 
chow 
ziom) 
yugu 
Woy: 
liwey 
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| wielką woynę, włalną krew- za wino. włofkie 
 przelali, b zamienili, | Antygonń: Krol, niektorey 


nocy. widział przez fen Mitrydata Krola, trzy= 
maiącego.w.rgku kolsę, i iakoby koffiarz całą 
wiofką źiemię 'w pokofsy. kładącego,, ockną= 
wfzy fię zboiaźni wielkiey poftanowił Mitry 
data. zabić:i tak głupi. Kroł.wierząc w. fan, cae 
ły wiat do woyny porufzył. Słyfzeli Łongobarj 


| dowie: że we włofzech obfitość pelt. flodkich os 


wocow, mięfiwa słuftego, wina doftatek, uros 
dziwych. niawiaft, rożność ryb. rzadkie Zimno, 
utemperowane. ciepło: zapaleni. chciwośćią te= 
go wlzyftkiego, zaraz: z. uzbrojoną reką przys 
fzli do włoch na zawoiowanie tego kraiu, nie 


| mfacząc ię tak nad nieprzylacielami, ale że ob» 


fiefzy kray. fzmfiecki, bezprawnie dla delicyi 
jednych pofieść go.chcieli. Przez czas bardzo 
dlugi nierozecwana była między Karthagineń- 
czykami i Rzyimiany przylaźń, iak fkoro do- 
wiedzieli fię Rzymianie o nieprzebranych kruś- 
cach złota i {rebra w Hifzpanii, zaraz. ię por> 
wali do.woyny, itak owiłudzie flawni, żeby 
cudze bogaćtwa.wydarli, własną Oyczyznę o- 
puścili i fpufłofzyli -O niepoiere Sądy Bofkie 
to. przepufzczaijące? O niefkończona Dobroci 
Rofka takie rzeczy cierpiąca. Jżali dla iedne= 
go/marnego (nu. Kiolewfkiego, dla wydarcią 
„Bogaćcłw Hifzpańfkich, dla piiańftwa win wio- 
fkich,. dla obżarftwa figow. greckich, mieczem ; 
iegniem trzeba było,puftofzyć cał y.fwiatć Nie 
„mów! 
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mowi fie do tych ktorzy fprawiedliwie broniąfny 
fwego, ale do tych co niefprawiedliwie podnornie 
fzą woynę. Bo iako Traianus mawiał: woyliiteg: 
fprawiedliwa, lepfza nad podeyzrzany pokoy. koy 
Krolowie nie daiąc wydzierać fobie, co iczac 
ieft własne od przodkow im zofławiońe, fpra:pod 
wiedliwie chwalebnie czynić to mogą: bo ial 
ten cofwego nie broni, tak ten co cudze wy: 
dziera na fumnieniu wolnym bydź nie może | 
Chilon Filozof pytany po czymby złego albo Li 
dobrego Kola magł nóżnać? odpowiedział: ża Jiu 
dna rzecz dobrego człowieka od złego nie wy: 
da iak to 6 co fie dway kłocą. Zły iako Ty: (4 
tan chcąc cudze wydtżćć, umiera z chciwości if 
na cudze; dobry także z azardem zycia bronić 
fwego nie przefłaie, Odkupic el nasz wftępu: 
iąc do Nieba z tego padolu fwiata, nie mowił; 
woynę zofławuię wam, woynę moię daię wam; 
Ale tżeki: pokoy zofławuię wim, pokoy moy N 
daig wam, Zkąd wnofić fobie każdy Chrze: 
Śćianiń powinien. Ze bardziey pokoy od Chry: ny 
ftufa zalecóny kochać potrzeba, aniżeli dla ia: 
kieykolwiek zemiły i krzywdy fwoiey woyńę I 
zaczynać. Gdyby chcieli zrozumieć Krolowić 
fwoy urząd i powinność, dla żadney fwiato* 
wey i momentalney rzeczy nie powinniby do- pr 
pulzczać krwie ludzkiey marnie przelewać, tyl. pr 
ko dla tegofamego, ktory ią na Krzyżu za nas ki 
wyłał.  Pigkniey jet Chrześćiańfkiemu Panu m 
łzy lać pokutne na obmycie grzechow wła: ni 


(nych C 
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broniąfnych, aniżeli cudzą krew do ktorey Prawa 
podnoinie ma. Niechay Mońarchowie, Ktolowie;dla 
woyjliitego ktory iet Kfiążęciem pokoiu, kochaią po- 
okoy. koy, o pokoy fię ffaraią, pokoy z fąmfiadami 
co tczachowuią, i w pokoiu żyją: i fami Bogatemi i 
, fpraspoddani fzczęśliwemi bydź mogą. 
bo ial 
e wy: $> RV. 
możę, 


o alba Lif M. Aureliusza Gesagza do Korne- 


al: żai Jusza Przyiaciela fwegó, m ktorym o pra- 
5 Ty. cach woiennych, o prożnośći Tryumfow 
wości pifze! Krołom wojnę kochaiacym a po- 
eai koiu nienawidzacym czytóny bydź 
1owił; powanicn. 

wam; 

j moy N Aurelius Cefarz Rzymfki Korheliufzowi 
chrze: * przyjacielowi wiermemu żdrowiai fortu- 
Chry: ny iak fobie życzy. 

lla ia: 
voyńt Że ten ieft 15. iak pò fkończoney w Ażyi 
lowie woynie wróciwfzy do Rzymu, z Tryum- 
viato- fem byłem przyjęty: ś iako baczę cię bydź 
y do- prac móich Towarzyszem, tak chce cie uczynić 
lć,tyki przez wiadomość i Tryumfu mego uczeftni= 
ża nas kiem, 4 ieżelić z pracą byłoprzyiachać do Rzy= 
Panu mu, nadgrodziłbyś był fobie ukontęntowa= 
wla- niem, widząc tak wielkie fkarby z Azyi przys 


ch | CAL M Dha ahama tE 


sra EZES. 
wiezione, wfpaniałość ozdob tryumfalnych 5 
ktoremi mię Rzym przyimował,, widziałby faln 
mię był nieutrymanego we łzach. gdym ug. 
ważał: tyle rożnego narodu niewolnikow, prze Š 
wozem tryumfalnym bez odzieży, w łańcu ŚR 
chach(dła więkfzey chwały zwycięfcow, dl iy 
więkfzey wzgardy zwyciężonych ) idących n 
Rzadko dzień pogodny gořącymflońcem ių re 
{no Świecący, zeby go wprzod ‘albo zbytnia ro ire 
fa, albo delzcznocny nie oblał; dla czego fi ( 
to podobieńftw o bierze do niefzczęśliwośći,ż tw. 
rzadko Kto. będzie w fzczęśćiu opływał, żebj A> 
mu eudze niefzczęście nie było do tey fzczęślii Bo 
wośći powodem, i te dobra ktore niefzczęśliw 5 
tracą, zeby fzczęśliwy w nie wftąpił, „nie in ten 
fzym podobieńftwem to fię dzieie, tylko iak w nit 
fontanach lub w fiudniach nie winduie fię wia. të 
dro pełne wody w gorę, pokąd fię drugie na 
dol- prożnę nie [pusći. 

Prawda to ieft, że było co'widzieć w dziel gz 
ten Tryumfalny: tyle bogactw „tyle niewolnika fa 
tyle rożnego rodzain beftyi, tyle woiennych 
wodzow, tyle machin-zAzyi prowadzonych, fk 
z ktoremi do Rzymu wieżdzałem, i przez tę Ją 
znaki fnadno było niefzczęśćia i niebefpieczeń: 
ftwa woiennemiarkować, Ale prawdę mowiąc kr 
lubo tego doftąpiłem, z taką iednak trudnośćią, d 
ze ledwie'co.refztę krwi w nas, aprawie wpoł Ç 
zwyfchłym ciałem bez krwi, powrociłem, Boa 
gowna świadetwo wzywam nieśmiertelnych w 


„Nadyy 
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lnych moy Korneliufzu że tego dnia kiedym Fryum- 
ziałbyj ginie wieżdzał do Rzymu, mocno to roztrzą- 
lymaj fnątem w umyśle, iakze prożna chluba ieft te- 
„PIZE go fwiata, i chociaż nas fam rozum uczy; na- 
Yaco P mina, ftrofuie, ffuchać tego niechcemy ; 
wa di przeciwnym fpofobem [wiat z nas fzydzi, nie- 
lących nawidzi, źle traktuie, co da to wydrze, przecież 
em grędzey za nim idziemy, iemu ilużenty, i za 
(NIA 10 rzecz pożyteczną fobie fądziemy 
gó fi O Rzymie! Rzymie! przeklęte niech będzie 
OśĆiii twoje głupftwo, niech fig przepadnie tey wy: 
b ZS nioflo$ći wynalesca; niech bedzie obrzydliwy 
częślii pogom i ludziom, ktory pierwfzy tę wymyślił 
ZęŚlIW pompę.  Rzadkisz to rzadki ktory prawdziwić 
IE ini ten fobie zaiłużył Honor, a ktorzy dła niego 
iak MW niecnotliwemi fzli drogami, niezliczona ich ieft 
le wim liczba, Czy możesz bydź co proż nieyfzego £ 
Igie n czy możesz fie wymyślić co niepodzi wfzego 

„| ażcby wodz Rzymfki za to ( że Kroleftwa cu- 
, dzieli dze zawoiował, że fpokoynych zamiefzał,Mia- 
olniką fta zruynował, obronne zamki z zięmią zto- 
nnych wnat, niewinnych złupił, zdziercow zbogacił; 
nych fkarby wydarł, niewienney krwie wiele prze- 
zez tę Jat, fzlachetny lud wytracił, wiele Wdow ofie- 
eczef gocił,) taką nadgrodę za te wfzyfłkie fzkody a 
OWIĄG krzywdy żeby odbierał?A iefzcze gorszai z ża. 
loŚćią, dnym fzaleńftwem rzecz iet nieporownanas 
wpoł Co wielu życiem zapieczętowałoj co niezliczó 
no Box nych ran odniofło. ieden tylka teg Honorstę la> 
lnych we odnofi, Ci wfzyfcy niefzczęśliwi ktorzy, 
ny . 27 sw bata- 
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w bataliach polegli, niemieli przyżwoitego dy mi ! 
fiebie pogrzebu, i prędzey ciała ich pfy po po fyć 
łu roznofili,, á tu iednego Wodza z takim Trys pow 
umfem do Miafta wprowadzaią. Niech tak Bo: że r 
gom będę przyiemny, iak ci fię przyjacielowi pyc 
zwierzam, że tego mego dnia tryumfaluegoj Kro 
gdym widział z wczu więżniow łańcuchami zły 
obciążonych,gdyin uważał fkarbyłudziom nie C 
winnym wydarte, gdym flyfzał płaczące po res 
zabitych mężach Wdowy, gdym w'dział idące pot 
ofierocone z Oycow dzieci, ieżelim zm yśloną Kro 
pociechę ludziom prezentował; ale {krycie dzić 
krwawe łzy żal z ferca wycifkał. Nie ludz wn 
kito ieft na {wiecie urodzonego człowieka w Jet 
mytł, ale między piekielnemi mufiałby bydź cni 
wychowany furyami, ktoby cudzą krzywdę bro 
cudzą opłakaną biedę, miał u fiebie za pociechę obf 
i ukontentowanie Niewiem co mowić i fądzić! nie 
o takim Krolu albo wodzu, ktory pawrociwfzy| Gac 
z woyny,koniecznieby tego pretendował, aby; na 
z Tryumfem do Miafta był wprowadzony; prz 
gdyby uważał rany ktore podiął, gdyby poli* fły 
czył pieniądze, ktore wydał, gdyby niebefpie+ od 
czeńftwa ktore wytrzymał, gdyby fzkody kta+ les 
te poczynił, gdyby ludzi ktorých pozabiiał: tą in 
wfzyftko uważywfzy, zcięszkim wzdycha: Wi 
niem we łzach opływaiąc, isćby bofo nie ia- 1a, 
chać pompatycznie do Miafta powinień. Coda pa 
Fryumfow należy, ani Affyryiczykow chwalę, 1ze 
ani Perlom zazdrofzczę, ani Chaldeyczykowie a 
e mi fi 


| 
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go dil mi fie podobaią, ani Macedończykowie zado- 
po po fyć mi czynią, ani Grekow approbuię „ Troia- 
1 Try pow przeklinam, Kartageńiczykow potępiam; 
ak Bo, że nie dla fprawiedliwośći, ale dla wyniofley 
ielowl pychy. dla doftąpienia prożnych tryumfow, I 
luego, Krolettwom fwojm upadek przynieśli, i nam 
chami zły zwyczay zoftawili 
m nie. O Rzymie! Rzymie niefzczęśliwy! żete, kto< 
jce po res od infzych wziął, zw yczaie trzymasz, i w 
idąc potomne zofławisz wieki, a iako teraz iefteś 
yśloną Krolow Panem, tak przyidzie ten czas, gdy bę- 
krycie dziesz nazwany fug lużebnikiem. A zaż da» 
ludzi wmieyfzy iefteś nad babiłon? pięknieyfzy nad 
ska us Jerozolimę, dofłatnieyfzy nad Kartagitńę, moa 

bydź cnisyfzy nad Troię, ludnieyfzy nad fhęby, ©= 
ywdę; bronnieyfzy nad Korynth, bogatfzy nad Tyr: 
siechę, obfitfzy nad Carogrod; wyżfzy nad Kamezang: 
ądzić| niedoitępnieyfzy nad Aqvileią. wolnieyfzy nad 
iwfzyj Gady? czy iefteś wieżyftfzy nad kapue, ieżeliś 
|, aby na wyżfzym mieyfcu założony iak Kantabryać 
ony; przepadły tak wfpaniałe 1 fzlachetne Mi ftas 
poli* fłynące taką (ławą, maiące odważnych Mężów 
fpie4. od ktorych były bronione, á ty fobie obiecu< 

j ktas| iesz wieczność, przy walony tylą niecnotami, 
al: tą inapelniony tak wielą niecnotliwych ludzi? 
ycha:, Wierz mi Rzymie że jaka teraz iet ilawa twos 
€ ias ia, taka tych pierwey była, a co tym, to i tobie u= 

Soda padek przyniefie Tak fwiatowe przemiiaią 
wale, rzeczy; żeco my o dawnych ftyfzemy i mowie- 

owie my, potomkowie nafi toż famo 0 nas mowić 

mi bedą, $ XVI. 
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prze 


XVI. R 
Kontynuiac lijt M. Anrehusz Cefarydki 


ióki zwyczay był w Rzymie zaciagaid, | 
woyfko, i iók niepotrzebne w woyfRu nititym 
wiafly, i Xigża, oraz niecnoty żoźniek a 
. zel 

ie mylicza. "A 

R pay o Tryumfach,teraz ci moy. Kor Gai 
neliuszu zwy w zaciąganiu żołnierzy mo 
opowiem, z kąd nieporządek iak ieft wiel wj, 

ki, uznasz. Oycowie nafi w żadney zeczy pil- jim 
nieyśi i furow fi nie byli iak w ćwiczeniu: żoł: Jot 
nierfkim; teraz niemasz nic rozwiezleyfzego wo 
nad woyfko. Skoro o poftanowioney. WOY: ny, 
nie uftyfzy pofpolftwo+ zaraz między niemi Bof 
rożne o tym rolną zdania: iedni (praw iedliwą sje 
1.Krola fprawiedliwym bydz fądzą, ktory m z, 
nię pozwała, drudzy niefprawiedliwą í Kroli z, 
tyranem czynią ktory ią zaczyna Nie maią: noj 
cy nic własnego, cudzego pragnąc, to appro! cz, 
buią, bogatsi i (pokoyni,: ktorzy z (wego kon: m. 
tenci, temu przeczą, taktedy zdanie ludzkie 0 f3 
woynie, nie pochodźi dla fprawiedliwośći, ale gi, 
dla firaty lub zyfku, patrząc iaki komu ztąd wy? e; 
niknąć może : Gdy tedy iako Cefacz Rzymfki do 
obwieśćić każę o potrzebie woyny, ieżeli mi ķi, 
jakie miafto aloo prowincya rebellizuie: Nas pie 

przod 
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przod porządkiem 7 wyczaynym żwołaią Ka- 
planow ażeby fig Bogom nieśmiertelnym mo* 

efary dili: Nigdy fię lud Rzymfki nie brał do bro- 
< ni na przelanie krwi nieprzyiacielfkiey, aż 
SUM y rzod duchowni łzami Ołtarze oblali Po- 
u Mititym Senatorowie wfzyfcy do Kościoła Jowi= 
źnier,fzowego; zfzedłfzy fig, folennie przyfiegaią iea 
żeliby nieprzyjaciel, przeciwko ktoremu idą,no- 
we chciał zawrzeć pakta. albo profił o odpufz= 
czenie winy, tedy porzuciwfzy zemftę ( cho+ 
y Kot cjafz fprawiedliwą) łafkii pokoiu mu mie od- 
nierz mowią. Dopiero Senator albo Conful poftane- 
twieb wjony Hetmanem nad woyfkiem. w Kapitoli< 
ży pilium czyni ślub folenny Bogom, iaki mu fię pos 
u. zol doba na oddanie Ofiat,ieżeli go zwycięfcą z tey 
j 2Eg0 woyny powrocą, do czego cały lud obawiąza- 
WOY: ny, aby chociaż na naydroż(zą rzecz obiecaną 
NIEM Bogom, wfzyfcy fię fkładali. Potym Chorą- 
edliwg giew białą na polu Marfowym poftawią, na 
ry M znak aby Rzymianie żadnych lgrzyfk. ża- 
„Kroli dnych uciech, żadnych tańcow przez ten czas; 
mai pokąd fie woyna nie fkończy, nie ważyli fię 
appro" czynić Na oftątku: wożny wfzedfzy na bras 
2 koni mę falarną, zaciąg woyfka przez trąbę ogła* 
lzkie 9 fza Chorągwie i rożne znaki Trybunom Z 
ĉis ale qkarbcu Rzpltey wynofząi rozdaią Strafzna rze“ 
Id WY? cz jeft do widzenia, że Rotmifrz ktorykolwiek 
„ymik, goftawfzy iaż Chorągwi»zaraz fobie do wfzyft- 
eli ml kich niecnot wolność przyznate, i za honor fo= 
4 bie puftofzenie i zdzierftwo Prowincyi! (ktorędy 
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mu i$€ trakt przypadnie) przypifnie. Jaką za grz 


„ fobie wolność (ażeby złych byli wodzami czy zaż 


nią, fnadno z tych ktorzy za niemi idą; poznaj eli 
Opufzczaią Synowie Oycow w fłarośći, fud fkic 
Panow, fiudenci nauczycielow , rzemieśniej czy 
warfztaty, Kfięza Kościoły, wychowańcy (wo nie 
ich karmicielow, ci wfzyfcy niedlainfzey przy nie 
czyny. tylko žeby przy wolnośći żołnieríkiey prz 
mogli czynić nie to co fię godzi, ale coimfę z u 
poduba, ido czego wyuzdana (wawola cią: fẹ 
gnie; pod znak z:ciągaią fię. uł 

Niewiem zkąd zacząć mowić, moy Kornel  £ 
liufżu, o woyfku, ktore iak tylko fię z Miaftą do | 
do marfzu rufzy, ańi boiazni Bofkiey, ani ucz: Az 
ciwośći Kośćiałom, ani obferwy. Kapłanom, ki: 
żadnego Rodzicom niemasz pofłufzeńitwa, żaj eny 
dnego między ludzmi wftydu; żadney urzędowi wi: 
boiaźni, żadnego przeciwko Oyczyznie miło: zof 
fierdzia, żadney pamięci żeby byli Obywatela tak 
mi Rzymfkiemi  Zadney na oftatku myśli. ti obo 
im przyidzie kiedykolwiek umierać, ale wftył prei 
pfu przedawfzy, nic dobrego nie czyniąc. proi zw: 
znowanię lubią a pracy fprawiedliwey niena: dać 
widzą, Coż powiem o niecnotach ? czego mij zby 
wiłyd i pifać: żony porzucaią włafne, á wodzą go; 
cudze. niewiniątka gorfzą, panienki zwodzą; byt 
żedney nie opufzczą niewiafty ktoreyby nie na: syi! 
mawiali, niepowolne gwalcą, w Malżeńftwach Ma; 
rozwody czynią, fami co raz zinfzą żenićby fię w c 
chcieli, tak dalece, że nie to co cnotą ieft, ale co Wn 
; grze: 
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aką zif grzechem i zgorfzeniem Įprędzey uczynią. A. 
M1/cZy/ zaż i ztąd wiele złego nie ofądzisz, moy Kor- 
poznaj geliufzu, że takie kupy nierządnić ża woy= 
fuda fkiem idą? dla nich tedy Bogow obrażaią: Qy- 
ieśnicj czyznę nifzczą, krewnych fię zapieraią, w 
cy (wo nieilawieżyią, cudze dobra biorą, włafne mar= 
yprzy nie tracą. Naoiłatku do wielkiego uboftwa 
rfkieyj przychodzą, iżycie maią niefpokoyne, prawdy 
> im hj z uft nie uftylzy(z,tak dalece, że dla nich fami 
lą cią: fię między fobą zabiialją, i wiele poczciwych 

| gubią. . 
Kotne. Ale opufzczaiąc wfzyftkie racye, podźmy 
Miaftą do hiftoryi Wiadomoć dobrze że więkfzą część 
ni ucze Azyi (aniżel; dzikie norody ) ofiadly Amazon- 
anom] ki: Porus miody Krol Indow wfpantały i mo- 
wa, żaj eny. dla niedofiatku męfzczyzn, á mnoftwa nje- 
zędow wiaft od Alexandra Wielkiego zwyciężonym 
: miło zoftał. Annibal ftraizny Kartageńczykow wodz, 
v atelaj tak diugo tryumfował we Wlofzech , poki w 
yŚli.z4 obozie żadney nie cierpiał niewiafty; ale iak 
 wftyli prędko miłością Kapuańfkiey iedney panienki 
c. proj zwyciężony zofłał, zaraz Rzymianom tył. por 
niena: dać mufial. Gdyby byt sypia Ąfirykańfki od 
go mij zbytkow. nie powściąpgnął woyfka Rzymfkie- 
wodzą go, nigdyby z ziemią nie zrownali tak niedo- 
odząy bytego M iafła Numancyi. (To ieit Kartaginy ) 
nie na: $ylla wodz w Woyn e Mitrydackiey odważny, í 
fttwach Maryufz w Woynie Cymbtyckiey, że żadnych 
ćby fit w obożienie cierpieli niewiafł, tak wielkiei ila- 
ale c0 wne odnieśli zwycięftwa, - Za Kłaudyufza Ges 
rze: Hh {arza 
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farza wieku, między Kapuanami i Tareńczy kal 
mi tak wielkie wfzczęły fię nienawiści, iż z o» 
bu {tron woyfka do bitwy wyprowadzili w po- 
le; gdy podobno niektorego dnia w obożie Ka: 
puańfkim dway Rotmifirze iednę kochaiąc nie) 
wiaftę, zwadziwfzy fię tumult uczynili, i całe 
zamięfzali woyfko, aż Tarenczykowie w ten 
czas na nich uderzyli, itak z jedney nierządni: 
zy Okazyi, Kapua zwyciężona i zruynowam 
coftała. Ja (am w teraznieyfzey Kampanii, fze: 
fnaśćie tyfięcy konnego, ośmdziefąt tyfięcy 
piefzego woyfka, atrzydzieśći i pięć tyfięcy 
niewiaft rachowalem: ktora rzecz że wielkie 
zamiefzanie w obożie czyniła, Fauftynę żonę 
moig, i Senatorowie żony fwoie do domu wro: 
cić mufieliśmy. Przodkowie nafi prawda, że 
brali niewiafty do obozow, ale takie zeby zdro: 
wym ieść gotowały, a chorym flużyły. Te: 
Taz zaś nato ie biorą, aby wyuzdani w lubie] 
znośćiach żołnierze ftęfkniwfzy lobie w obo: 


Zie, nie uciekali dodomow. Nieprzyjaciel niej c 


ftoi tylko o głowę, ale niewiafta famo ierce wy: 
dzierać zwykła. 

Coż iefzcze powiem, moy Korneliufzu, gdy 
Kapłani Cybeliyfkie, Jowifzowikie, Wulkana, 
Marfa, Dyany opuśćiwfzy Kościoły, odmieni- 
wfzy fuknie i ubior Kapłańfki zapomn'awizy 
Nabożeńfiwa, zgwałciwfzy śluby fwięte, idą 
nie'liczeni za woyfkiem. gdzie życie z gor 
fzeniem infzych wiodą, i co przedtym w ofob- 

ności ' 
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nosci żyli fkrupulatami, porzuciwizy boiaźń 
Boiką, gorfzemi, i nad wizyftkich niewitydli- 
wfzeini zofłaią, Szpetna gorfząca i niebefpie- 
czna rzecz ieft brać Kfięży do woyny, á do» 
pieroż gdy fię fami i bez pozwolenia zwierz- 
chnośći dyfpenluią. Ich bow em powinność 
błagać lzami Bogow, nie wraz z zołnierzami 
turbować ludźi, i do płaczu ubogim bydź oka- 
zyą: Co ieżeliby mowili wodzowie, żenieieft 
zła rzecz mieć Kfigęży w obożie dla czynienia 
Ofiar Bagom, odpowiadam: że Kościoły po- 
święcone [4 do Modlitw;obozy do bitwyzżwizę: 
dy fig Bogow bać trzeba, ale do czynienia im 
Ofiar, mieyfca na to nie wfzyfikie f} poświęco- 
ne  Rokuod założenia Rzymu 345. wytłany 
był na expedycyę woienną do -Ażyi przeciwko 
Paleftynom ( ktorzy od Rzymian oditąpili ) 
Wietrus Konful Rzymfki» mafzerując z woy- 
fkiem wftąpił do Kościoła Delfickiego modiąc 
fig Apoilinowi, aby mu oznaymij, czyz zwy- 
apwen powrociz Azyi Naco taki odebrał 
od Apollina wyrok: ieżeli chcefz bydz zwy 
ciętcą nad nieprzyjaciwimi Wietrze, pów roć 
nam Kapłany ktore$ odwiodł od Kośćiałow na- 
fzych < Niechcemy Bogowie aby Ludzy dla 
nas poświęceni, miefzali fẹ między tumulty Ł 
wayny fwiatowe, Jeżeliz prawdziwaby!: «d= 
powiedz Apollinowa temu wodzowi Z:piaW= 
dẹ nie ielt rzecz potrzebna aby w iele Kfięży w 
woyfku znaydować fię mogło; wielz dobrze 

Hhż Kor 
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Korneliufzu, że więcey ieft obrazy Bofkiey gdy 2 


na zgubę idą, aniżeli przy ugi, ktorą dla lu: 
dzi czynią. 


Ale zofławiwfzy przy Kościołach Kapła-| 


now; powiem cio wodzach, iakim zwyczaiem 
obierani i iak fobie poftępować zwykli: Ktore: 
go dnia Senat z Obywatelow Rzymfkich iedne« 
go naznacza za wodza, zaraz powinien przy 
wfzyftkim pofpolftwie, na publicznym teatrum, 


pokazać fwoię dzielność, i (ztukę iaką Rycer: 


fką: potym prowadzony ieft do Kapitolium; 


gdzie mu kładą znak Rycerfki na pierśi z Or: 


łem potyin na ramiona plafzcz. albo Paluda- 


ment purpurą oblozony, pieniądze z fkarbu wy: | 


nofzą i fkrzynie napelnaią, zkąd taka fię w 


nim rodzi pycha:ifwawola, że zapomniawizy. 


pierwizego uboftwa. rozumie że inż zoftał ca- 
lego fwiata Panem. Dawny tozwyczay ludz- 


ki, że ktorych fortuna z podłośći na wyżfzy, 


honóru wyniefie ftopień, wiele fobie zaraz w ol- 


nośći na wfzyftko przywlaszczsią, i lubo mało! 


mogą, gdyby rownaly wynioftema humorowi 


fity, mogłby fam ieden wyftarczyć do zniefie- | 


nia nieprzyiacielfkiepo woyfka, ' zawoiowania 


iakiego Kroleftwa.  Przeieli iuż modę wodzo- | 


wie nafi od infzych głupich narodow że dla nie- 
iakiey powagi kwaśno patrzą, czoło marfzczą; 
tubalnym głofem mowią, roy odmieniaią, w 
puginały fię uzbrajaią; w zbroi radby fiedział i 
w kąpieli; iednym fłowem za honor fobie maią 
zeby 
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żeby ich fię bano z furowości, nie kochano z do- 
broct Będąc w Pentapolim niektory moy 
Trybunus w gofpodzie ftoiąc, gdy mnie przy* 
tomnego tam nie poftrzegł, nie to co należało 
ale co mu fię podobało, zaczał mowić do go= 
fpodyni tak: wy wieśniacy pewnie dotąd nie 
widzieliśćie wodzow Rzymfkich;wiedz o tym 
niewiafto, ieżeliniewiesz, iż nigdy fię źiemia 
nie trzęfie, ieżeli od wodza ktorego Rzymfkie4 
go nie jeft przeftrafżona wzrokiem: nigdy Boe 
gowie piorunow nie fpufzczają,;tylko w ten czas 
kiedy nam pofłufzeńftwa powinnego gdzie 
czynić niechcą. A toż masz dość fmałośći w 
dyfkurfie z niewiafłą w izbie, fłuchayże iega 
męftwa i odwagi w polu: Gdy w Arabii ftar- 
łem krwawą bitwę z nieprzyjacielem, aż om 
moy miły Trybunus porzuciwfzy fwoy znakę 
ńaypierwfzy uciekł, ktora ucieczka mało mi 
nie przefzkodziła,do wygrany. dla czego fkoń- 
czywfzy.batalią kazałem mu łeb toporem uciąć 
Więcey bowiem zafzkodzi ieden uciekaiący 
ttwożąc woyfko, tak dwa tyfiące biiących fig 
pomoże. Coż dopiero mowić będę. moy Kor* 
neliufzu, o krzywdach ktore w Prowincyach;, 
gdy przechodzą z woyfkiem, wodzowie czy+ 
nią: nie tak pożar ogniowy budynkom, fzarań= 
cza zbożu, ptaftwo winnicom, iak ci wiele lud 
dziom fzkody poczynią, albowiem nie zoftawią 
bydłęcia, zeby go nie wzieli, ogrodu żeby nie 
zruynowali, piwnic żeby nie wypili, Kośćios 

"82 łow, 
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łow żeby nie złupili,komor żeby nie zrabowalj, bar 
w pnizczach zwierza nie wybili; anizadney ta. czy 
kiey niecnoty niemasz, żeby fię o nię niepoku. fto 
fili: Ito czynią, cô fię nie godzi, iedzą darmoj $liv 
a nie płacą, fiużyc ńiechcą, bez wielkiego żoł. czy 
du, i ten wypłacony na zbytki obracaią, ieżejij gd) 
im czego nie doftaie zaraz itarfi gwałtem biorą teri 
pofpolitfi kradną tak dalece, że w uboftwie bę: dob 
dąc fą nie kontenci, 4 w dofłatkach żyią nies loz 
cnotliwie zeli 

Chciałbym ci więcey powiedzieć co fig dzie: dne 
ie, ale mi prędzey czafu niż materyń, braknie; Gs 
co na oftatku ci niefzczęśliwi żołnierze czy: Al 
nią, lubo fą naśi domowi, naśi przyiaciele,prze wo 
cięż niechcą włafnych fłuchać Krolow, fądzić we 
fię nie dopufzczają, karać iefzcze bardziey,pra. dzi 
wau nich zą nic, o Magifiratach ani wfpomi | 
nać,krewnych napomnienia nie pomogąpoftra: wz 
chow fię' nie boig, na reście o Śmierci nie pa: coż 
miętaią, ale iako chorych i defperatow; fzaleń: leź 


ftwo ich cierpieć i znofić mufiemy. | pła 
2 AVA, 3 (i 
Daley kontynuiac lift (voy M. Aureli. $ 


usz Cefarz narzeka, że Rzymianie w As) nie 
zji woynę zaczęli; i iókie niefzczęścińj Mi 
poddani cierpia„gdy Krolowie z pofirow: 

nemi woiaia, pokazuie. my 
ag Rzymie! nie byłeś tak Eee prz 


TRZECIA szą 


owal, birdziey iefteś niefzczęśliwfzym, wieleotym 


ney tą. 
poku. 
darmo 
70 żoł: 
jeżeli 
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vie bg 
lą nie: 
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aknie , 
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„prze: 
fądzić 
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joftra: 
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czytańśmy i oczyma widziemy, że ieżeli Mia- 
fto iakie, albo oloba, ma fwoie początki fzczę- 
siwe, na ftaroŚĆ przeciw nieyfzey fortuny oba- 
czy koniec Fak i ty dąw nych owych czafow 
gdy prawdziwi: żyli Rzytnianie, ( nie tak iak 
eraznieyfi wyrodkowie ) Woyfko miałeś tak 
dobrze ćwiczone, iz podobnieyfze było do fis 
lozofow w Greckich fzkolach wyucźonych nia 
zeli do ptoftych draganow. Czego teraz za~ 
dnego znaku niemafz. Jeżeli wierzyć pifmom 
Gseckim: Filip Krol Macedońlki, rSyn iego 
Alexander Wielki, dla tego byli fzczęśiwi w 
woynach, woyfkomaiąc tak fpókoyne i cnotli- 
we, że zdalo fię bydź bardziey Statyftam; i Sę- 
dziami do rządzenia, iakżolnierzami do bitwy. 

Przeklęta bądź Azya! i dzień ten w ktory: 
wzięlim broń do ręku na zawoiowanie ciebie 
coż ztąd odnieśliśmy za pożytek? a iakie zna- 
leźliśmy fzkody czego:do dzifieyfzego dnia 0= 
płakiwać Rzym nie przeftaie,  Niefzczęśliwa 


| Azya! że nafze dla ciebie wydałiśmy doftatki , 


urelie 
w As 
e Scia 
firon- 


cora 
JAL» 


tyś nas złemi napełniła nałogami, wywnętrze- 
lismy fityjnafze dla ciebie, á twoich aabyliśsmy 
niekczemnośći i piefżczoty; dobyliśmy twoich 
Miaft,tyS z nafzych cnot' odniofła Tryumf, po- 
rownaliśmy twoie zamki z Ziemią, ty$ nafze 
przewrociła chwalebne obyczaie,zawoiowalaś; 
my twvie Kroleftwa, ty$ mafzych pozabiiała: 
przyiacioł, przynieśliśmy tobie firalzną woynę, 
tyś 
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tyś nam pożądany wydarła pokoy, wzieliśmycefsc 
źiemię twoię; ty malz nas famych więżniamipża 
nie fprawiedliwie ftaliśmy fię Bogaćtw twoickłoś: 
Panami, ale fprawiedliwie twoich niecnot ierych 
ftesmy niewolnikami. Okropnym grobem ięfząc 
fteś dla Azyi Rzymie, ale fmierdzącemi trupaspow 
mi w niecnotach, iefteśmy przez Azyą Rrzysobtc 
` mianie. Gdziefz fą tak wielkie zwycięftwiłpie 
przodkow nafzych w Azyi otrzymane! gdzie P 
wielka moc zlota z Azyi przywieziona, gdźicko : 
Więżniow niezliczona liczba z tamtąd przysdzia 
prowadzonych, gdźie bogaćtwa ktoremi każ: tet 
dy dom {woy napełnił z Azyi , gdzie rożnedne, 
zwierze i beftye do widzienia rzadkie z A zyityń 
fprowadzone. Gdzie Krolowie możni w batasmu 
liach wzięci. gdziesz te tryumfy z ktoremi dojprz: 
Rzymu powracali? Coż mowić, moy Kornelistazi 
ufzu, wfzyfcy ci umarli co początkiem byli tęki 
woyny, umarli zolnierze ktorzy fig odważnie złyc 
bili, umarli wfzyfcy ktorzy ztamtąd powroci: flav 
li, fłowem mowiąc! iak ludzie tak i bogaćtwa nal: 
w krotkim to czafie wfzyltko zgineło i prze áw 
; mineło, ale złym nałogom, niecnotom ktore z teat 
fobą przynieśli, końca nimasz i niebędzie. plec 
Gdyby zrozumieli Krolowie tozumni, ktorzy nie 
woynę  opłakaną z pofironnemi  zaczys tra 
naig, lakie (obie prace niewczafy, fkarbom fwos mat 
im fakodę, dakie dla przylscioł uciemiężenie, pra 
nieprzyiaciołom pociechę, dobrym zgubę, nies ite | 
<notliwym wolność, do mow materyą i fuk- Dy 
w EEDS > cely i 


1 
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ieliśmycekorum dziedzicznym nieznośną fzkodę i za~ 
'żniamipsżalące powietrze przynofzą. _ Wierz mi iako 
twoichdoświadczonemu, żenie tylko te Kroleftwa kto- 
not ierych fię dobiiaią, ale gdyby iejze łzami pros 
bem iefząc poddani ofiarowali, przyjmować ich nie 
i trupapowiani.  Nierozumnego to iet Krola, aby dla 
y Rrzygbronienia cudzego Pańftwa, fwoie w niebe= 
cięftwilpieczeńittwo mial podawać 
| gdzie Podobno mniemafz Korneliufzu. że wfzyft- 
, gdźieko złe z A zyi wprowadzone iuzem wypowie- 
| przysdział? nie: nową'do narzekania zaczynam ma- 
ni kaži teryą: nie bez tez tomowić mam; mowię, ża+ 
e rożnędnego nie tnafz takiego wodza, ktory dziefięć 
z Azyityfigcy A zyatyckiego woyfka,(wziętym z Rzy- 
v batasmu orężem zabil, żeby fto tyfięcy Rzymianow. 
mi. doprzyniefionemi z Azyi złemi nałogami nie za« 
ornelisaził i mezgubił Tamci od nieprzyiaciel(kiey: 
m bylitęki po kawalerfku na placu polegli: a myod 
ważnie złych nałogow zwyciężeni, w niecnotach i nie: 
wroci: lawie iako umarli leżemy: Ktofz to profze wy- 
gaćtwą nalazł, że na falach publicznych obiaduietny;: 
i przes4w ogrodach fekretnie wieczerzamy. żeby na 
ctore z teatrach niewiafty, męfkim ftroiem ukrywały: 
będzie, płeć i ofobę fwoię, Kapłani i męfzczyzni zeby 
ktorzy nie mało czafu iak niewiafty'na fryzowaiu fig 
zaczys trawili, Senatorowie, żeby exotycznemi balfą< 
n fwo- mami w Senacie pachneli, Panowie przeciwka 
żenie, prawu. zeby purpury Krolom tylko przyzwó» 
e, nies ite nofili. , Zebyśmy dwa razy ina dzień ( iako 
i fuk- Dyonifius tyran czynił) kofztownę i da zbytę 
cefa || sa s KU © 
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ku traktamenta dawali: żeby procz żón,łako TyNief 
ryiczykowie czynią, nałożnice chowali: zehye : 
bluznierftwa przeciwko Bogom (iakich nigdodw 
nie (lyfzano)teraz wolto było mowić. Te dzięf bo 
figć niechot Azya Rzymowi w prezencie oligol: 
dala. Niżeli wyfzli do A zyt Rzymianie nae rzy 
pedycyą wojenną, bogacze byli fpokoynemifiwo 
medrcy trzez « emi, wfzyfcy poczciwemi, a nicey i 
dewfzyftko kazdy był ze [wepo kontent terijch : 
delicyi złych nałogow kazdemu wolno fie żeni 
czyć w Rzymie, iak przed tym urmieiętnośći| N 
rożumu w Grecyi. iak 
Ztych tedy racyi;. niechay uważą woientcac! 
Krolowie co z podbicia cudzych Psńftw za podzie 
żytek mieć będą, i gdyby żadney infzey (racyjdźić 
nie było, do obrzydzenia fobie woyny, aby tyliwfz 
ko od fwawoli izbytków zołnierfkich byditak 
wolnym, i za nie Bogu nie odpowiadać, doślmni 
na tey iedney zawadzie Niemasz takiego niefźl moi 
częśćia, moy Korieliufzu, i utrapienia, ktoń li n. 
uczynią nieprzyłaciele Ofobie Krolew fkiey,że boi: 
by takiey albo iefzcze więkfzey włafne nie uliak 
czyniło woyfko, Nieprzyjaciel granice tylko ciel 
czafem naiedzie i fpufofzy: nafze domowiną | 
woyfko;całe fplondruie, i wniwecz obroci Kroi czę 
leftwo: nieprzyiaciołom możemy i wolno nam mo 
dać odpor. fwoim mowić nie fmiemy i fłowa; będ 
nieprzyjaciel w krotkim czafie przefteie grafsow nie 
wać iz granic wyiedzie, {woi każdego dniś i ni 
toż famo czynią, i z nanti zawfze miefzkaią: 
nie- 


| 
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ako TyNieprzyiaciel nieprzyjaciela fię obawia, domo- 
l: zebwe woyfko tego fię nie boi: wie iak i dokąd na 
h nigdodwod, iczy przez wzgardę, czy nie politykę, 
re dzię( bo ktoż by to miał mowić, że przez boiazń ) 
cie odwoląrył pokazać niżeli w oczy zayrzeć; nie- 
e naeiiprzyjaciel czym daley w cudze poftępuie Pań 
ynemifiwo, tym fię łafkawiey obchodzi, i coraz wig- 
ni, a nicey ich ubywa, (w gi im daley idą: tym więkfza 
st: terijjch złość;zbytki, i liczba koni, wozów, uflus 

> fie Użenia, (ale nie zołnierza) roście. 
nośći| Niewiem czy gorfza ieft woyna paffronna, 
| lak gdy Krolowie włafnego zołnierza w grani- 
 olemticach fwoich trzyłnaią, kiedy na oczy fwoie wis 
-Za pojdziemy, iak Bogom i Krolom fą przeciwni, lu- 
y fracydziom cięfzcy i przykrzy, iednym flowem dlą 
by tyliwfzyftkich źli, i dla fiebie nie dobrzy. Niech 
h bydftak Mars będzie mi pomocny, że więcey do 
ć, dośimnie w Senacie przyniefiono fkarg. na wodzow 
y nieft moich włafnych Prowincye puftofzących aniże- 
, ktońli na nieprzyiacioł; Dla tych tedy racyi więcey 
iey,Ż6 boiażni mam ftu ludną Chorągiew rekrutować, 
nie uliak z trzydziefią tyfigcey woyfka nieprzyia- 
> tylkicielfkiego batalią zetrzeć: z temi iedną godzi< 
>mowWć ną (czy źle czy dobrze fortuna pofłuży)zakoń- 
ci Kroczę, z fwemi przez całe życie końca doy Sé nie 
ío nam mogę: Rzeczesz podobno Korneliufzn: ieżeli ia 
owai będąc Cefarzem czemutym rzeczom poradzić 


srafso: nie mam? kiedy wfzyfłko wiem, wfzyftko znam, | 


diś i nic taynego mi bydź nie może;jponieważ Mo4 
fzkaią: : 
nie- ` Nar- 
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narcha dyflymulując cudze grzechy, za rowiję: f: 
grzefzy» iakby ie fam popełnił: biada | 
Kto (mogąc) o grzechsnię taie, bydź « 


Grzefzyć więkfzą wolność daie. 

Nie moich to fif ief żebym temu zlemu y 
bieżal, odpowiadam: widząc że famo lekarftw. A 
więkfzą by za fobą pociągneło chorobę zaLiji 4 
nie był (am Monarchą; to co powiadam aniyata 
fię zda, ani tego zrozumieć będziesz mogli p : 
Wiele Krolowie mogą poznać ziego fwoin IA 
przezorem, ale żeby temu co poradzili; fil inkapa) 
włalnych brakuie. Tak było dawnoi bedziej Ayto 
tak zaftałem, trzymam, i zostawię, tak w Kfigi . 
gach dawnych czytałem, i co iłylzatem, oczy rank 
ma widzę iednym fłowem mowiąc: co wyspfiyd 
myślili i poftanowili Qycowie nasi; my ich Sy! > jeż 
nowie trzymamy, i to potomkom nalzym tu 
ich złe żofiawiemy. 

Jedno ci iefzcze powiem wczym cozurniegąj 
że nie wiele zbłądzę: iż pomiarkowawizy wyi M. 
fikie (zkody, 4 żadnego pożytku z domowe: wney 
go żołnierza, żywiąc go, i przyodziewaiący| 
albo głupftwem nefzym, albo karą Bofk4 eaf) 
zwać fię może Nie ieft nic fprawiedliwfzego| UV 1 
iak to, że za dopufzczeniem Bogow, to Gmi d 
w domu cierpiemy. co drugim czynić przez nas. piwac 
fzych żołnierzy chcemi.  ożięb 

To do ciebie, moy Korneliufzu, pifałem, nie czym 

dla tego ażebyć wiele na tym wiedzieć należa- mięci 
ło, ale zeby żal wyraziwfzy ufpokoiony zofłą: uftne, 
łem; 
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roWijem: fzkatuľa bowiem i ferce C według Alci- 
biada przypowieści ) przyjacielowi powinno 
bydź otwarte. 


ac] $. XVIII. 
< alif M. Aureliufza Cefarza do Cincin- 
a aniyata przyjaciela, ktory przed tym w 
„og Rzymie był Rycerzem, potym fie do 
fit inkapuy na kupietlwo udat rozdzielony od 
edziej Aurora na trzy cześci. Służy do firofo- 


L E r : , > 
oczy Pania fzlacheckiego ftanu, ktorzy fie bez, 


> wydyfłydw udaia do handlow, nie do tych 


ZZ do ktorych obliguie fzlacheżne d- 
rodzenie. 

ppe | Aurel'usz Cefarz Cincianatowi Kapuań* 

wizy ATE fkiemu, zdrowia i fit przeciwko przeci 

OWE: wney fortunie. 


AtĄCy 

4 taa (”)D famego dnia Fefiu Matki Berecynthi, a- 
zego | nm żadnego z domowych twoich wi- 
(mi diat, anim liftu nie miał, fad czym powąt* 


Z na. piwać mufzę. żeś alba na malignę chory, albo 
ożiębły w nafzey przyiazni: przyłszń bowiem 
l, nie czym fciśleyfza tym częltfżey pretendwe pa- 
leża- mięci. A ieżeli czas iinterefta nie nozwolą; 
oftas ufinego oświadczenia, do odez wania fię liftemy” 
mę > ządney 
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żadney nie może bydź trudności. Gotową nmu ad 
zumiem że ną to masz wymow ke, iakoby dmufi 
interefla Rzpltey Kapuań Kiey tak mialy zatnzwyc: 
dnić, ze zadnego nie zbywa czafu, do napififię ler 
nia kilku liter. Nacoodpowiadam: gdzie pulę ty! 
wdziwa znayduie fię przyiaźA , tam zadne niwina 
może bydź tak wielkie zatrudnienie, żebifię roc 
dla przyjaciela i minuty do napifania liftu nikią dla 
mogło zbywać: Ten tyiko czs za zycie liczyjtym V 
możem, ktory na chwałę Rofką i na zachowaświad 
nie przyiaźni. z przylaciolmi odłożemy, co'Z4Wlz 
kotwiek zaś pracuiąc, fłaraiąc fię, biegaiąc, iejgo> *2 
dząc, [piąc, (poczywaiąc trawiem, niedo komiley w 
putu zycia, ale do regettru frhierci, nałeżyć pojpokaż 
winno, i chociaż fię tym ciało konteńtować moʻle by 
że, umyfłu temi rzeczami w cale nie'naľycilz Kazu 
wierz mi prztiacielu, że nie możefz bydz ufpojchce: 
koionym. ieżeli umyił masz niefpokuyny: NilCinei 
na ciele. kościach, i fiłach, człowieka zawidłoj Gdzie 
„ukontentowanie zupełne, ale na umyśle wejzawi 
wnętrznym. lawa 
Dawny czas iak ty mnie i ta ciebie znam,d teczn 
wno tp iak ia tobie i ty mnie przylacielem Allem, 
gdy tak dawna między nami przyiażń, należy dę, g 
koniecznie aby ponowieniem o$wiadczenia 0:/40 w 
żyWiona powitała; prożno i falfzywie Imię to Ni 
fobie przyznaią przyjaciele, między ktoremi Mag: 
nie więkiza, i nieczefifza, iak pofpolita z inize: teraz 
mi zachodzi zabawka Rzeczesz podobno Cin. tt: g 
cinnacie, żę odległość Mieyfca, rakie ieft Rzy. pk 
mu 


| 
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ową nmu od Kapuy, czyni okazyą, że nafza ziębnąc 
oby mufi przylazń: umyfiu Przyłacielfkiego ten 
y zatrizwyczay, że iak w przytomnośći goreie i pałi 
napififie lerce, tak z daleka tym czego pragnie, imęczy 
zie prtfię tylko i wzdycha Ja na to odpowiadam tak: 
dne niwina-flab(ze im daley od tego mieyfca gdzie 
$ zebifig rodzą wywiozą, tym fię mocnieyízėmi íta» 
iftu nifią dlatego i przyiaźn czym daley oddalona; 
e liczyjtym w mocnieyfzym upragnieniu fily (woieo- 
chowaśWiadczeniem wywierać powinna Gdy tedy 
1y; co zawiześ mię znał fobie wiernego ikechaiące= 
iac, ego, tzemusz profzę opacznie rozushięsz o mo = 
lo komiley wierności? piękne powierzchowne liście s 
żyć pojpokazuią że i wewnąttz drzewo nie fpruchnia- 
ać molle bydź musi, taki powierzchowne fprawy po- 
fycilzjkazuią, iakiego iet umyfłu człowiek. jezeli 
z ufpogchce z fig prawdziwym nazwać przylacielem 
y: NitłCincinnacie, tę przyjażni obferwuy Kegałę. 
awilo Gdziekolwiek nie iet dofkonaty affekt, tam 
le wej zawfze w przyiłudze pokaże fię defekt Prze- 
|jdwnym fpofobem, kto dofkonale kocha, fta- 
am,da: tecznie i dofkonale fluży. Ale iakia twoyby « 
m Allem, ieftem, i będę, tak czyniłbyś mi krzyw- 
należyjdę, gdybyś niechciał bydź w cale moim, nad 
nia o*/«0 więcey nię pragne 
nie ta. Niegdy będąc młodym, á ty fłarym. -wfpo- 
oremi| magałeś mię dobrą radą,a ia ciebie pieniędzini: 
inize: teraznieyfzy wiek infzą na fiebie bierze -poitus 
o Cin. fe, gdy cię iwy włos prezentnie ftaryni, po- 
! Rzy. fępkiiak lekkiego ofkarzaią młodzika! konie= 
mu cznie 
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cznie tedy opak trzeba pizefzłe przewroci więci 
zwyczaie, to ief, azebym ia wzaiemnie teni lem, 
ciebie dobrą wfpomogł radą, chociaż żadnej miał, 
nie pretenduię nagrody, Widzę cię utopione wfzy 
go tak w chciwości, że ieden grosz więcey f ale d: 
bie wazysz, niżeli wfzyfikich Rzymfkich Kon czę. : 
fyliarzow rady* Jednakże ia według dawnej cyed 
przyiażni,niektore potrzebne daię ci rady datmy trudn 
z ktorych uwazay co dobry i cnotliwy człowid 
czynić powinien, żeby i Bogom był przyje 
mny; i ludziom miły; dla czego ieżeli chceli M 
fpokoyne między dudźmi wieść życie, co-dy* *"" 
ciebie pifzę, choway to zawfze nie w fzkatulej WIK! 
ale w pamięci. Ktokolwiek ci co dobrego wyi chet 
świadczy,bądź tego pamiętnym i wdzięcznym 
krzywdy zaś fwoie zarzucay nie pamięcią O 
mafz (wego wlafnego (chociaż naymniey)miej 

za rzecz wielką, 1 tym fię kontentuy, Co wi 
dzisz uludzi chociaż naywięcey,za naymniey = YY 
fee ufiebie poczytay. á zebyś tego niepragnąli 

Z dobremi zawfze fzukay kompanii i przyj. źnij chete 
od złych jak od zapowietrzonych uciękay, I czeg 
frzeż fie Przed ftarfzemi pokazuy fię itate Pulk: 
cznym, przed młodfzemi przylemnym. Przy: Moie 
tomnym czyń. dobrze, o nieprzytomnych, niej hw: 
mow nigdy żle. Naywiękizy upadek fortuny! kowa 
miey za malo, naymnieyfzą makułę fławy, zaj Terai 
rzecz wielką Ani dla doitąpienia iedney rzeczy, ktore 
wiele; anı dla wielu niepewnych, iedney pe: czyn 
wney, nie opufzczay. Na ośłatku: nie bądź czą í 


ve 


| TRZECIA. 533 
wrogi więcey iak dla iednego Codferca ) przyiacie- 
> teni lem, ale fię Raray. i ftrzeż, aby$ żadnego nie 
żadnej miał, nieprzyjaciela Nie wątpię ze przeczyta» 
pionę wfzy te nauki ukontentowanym zoftaniefz ; 
cey fg ale daleko ia więcey ciefzyć fię będę, gdy oba= 
ı Kon czę, że ie zachowuiefz ściśle: dobre infłruk= 
swnęjcyedać i napifać, nic fńadnieyfzego, ale nic 
larmq trudnieyfzego, lak też lame Zachować: 
awiel 
rzyie $. XIX. 
ee M. Aureliusz kontynuiac lift [woj co po- 
catule wiznó, chwalebnego czynić, ludžie (zła- 


o wyj chetnęgo urodzenia i czego fig naganne- 


znyth R 
a C go firzedź, upomina. 

)miey 

o wiej AWZ Iel dobrze Cincinnacie. że tak z dobre- 
amiey /  gomego affektu iak idla twaiey (pa- 
gnąbi fobnośći,zaw (zem fię ftarał aby$ na fzla= 


BA 


j.źnij chetnę urzędy. co raz poftępował wyżey, dla 
ay, i czego « Trybunem i poborcą fkarbu Rzpltey, i 
iate Pulkownikiem woyfkowym uczynilem cię z 
Przyjlnojęy łafki; ktore urzędy tak rozumńie tak 
h, nie chwalebnie odprawiłes że 1 Senat za (o mi dzię- 
rtuny| kowal, i fobies wieżką u nas zalłużył ilawę: 
/y, zaj Teraz gdy mię taka wieść o tobie dochodzi, © 
eczy, ktorey bodaybym nie flyfzał! i ty bodzybś nie 
pe: czynił! że porzuciwfzy tak wy(oką Pulkowni: 
bądź czą (zarzą, do nikczemnego (zięmiąi morzem) 
ię: i uda- 


$ 
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udałe$ fię do kupiećtwa, i ktorego wczorzy Ry. 
cerzem Rzymfkim widziano w polu z bułato: 
wym pałafzem, dźi$ widzą Kapuzńfkim kup: 
eem w kramie, z drewnianym łokciem. Tutia 
nąwfzy z piorem, dlugo zadumiały trzymałem 
teke, myśląc: czy w przod ganić ci porzuceni 
tak wielkiego honoru, czy nikczemność takie 
go do ktoregoś udał fię ftanu. Więc ieżeliś fam! 


o fobie zapomniał i nie znałeś fię na ofobie fwo: į 


iey, przynaymniey na przodkow twoich wf 
mnieć ci należało godność, ktorzy ażeby ciebit 


i potomftwo zofławili w honorze, włalnego nii | 


załowali życia; i tę fławę ktorey przez długi 
czas z wylaniem krwi włafney nabyli, ty terai 
za marne w kramie przedaielz pienią dze. 


Przodkowie twoi ( ani fie wtym myle)gdyi « 


by teraz powiłać z grobow mieli, w tym życiu; 
iak fig w fwoich znaydowali honorach, nie po: 
dobna! aby ci iedną godzinę dłużey na {wiecie 
życia pozwolić mieli. Synow ktorzy Qycow. 


fkie fzpecą zafługi, fprawiedliwym prawem | 


Ływić nie należy, Fortuny, wfie; zamki, pie: 
niądze, kleynoty, fada, kydla mnoftwo zofta 
wione od przodkow. czas to, i odmienne fzczę: 
Śćie odebrać potrafi; i niemasz takiey rzeczy 
ktorąbyśmy wiecznym prawem utrzymać mo 
gli, procz {amey nieśmiertelney (ławy, nam 
od nich zofławioney, a gry tak ieft, czemu 
tedy fami krewni, Synowi ktery gubi i fzped 
fwoy dom, życia długiego pozwolić maią? Gdy 
mą- 


org? 


go 


| 

| 

ty Ry 
ułato: 
| kup: 
Tu ita: 
małem 
ucenit 
takie 
i$ fam! 
e fwo 
| wf 
ciebit, 
go nit 
długi 
r teraz) 


„gdy: 
Ly ciu; 
ie por 
w lecię! 
j cowe| 
awem 
1, pie: 
zofła! 
zczę: 
EC zyj 
ać m0 
s nam 
„emuż 
(z peci 
9 Gdy 
14- 
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mądry ow Cicero fłynął w Rzymie, i całą Rz. 
pltą fwcią wfpierał radą, ktorego rozum > 
dność nie iednego fparzyła w oczy, podobno 
złośćią pobudzony niektory Rzymianin, pod» 
tość urodzenia iego począł mu wyrzucść; Na 
co Cicero rzekł. dziękuię nieśmiertelnym Bo- 
gom, że w tobie famym kończy fig godność u» 
rodzenią twego: Ja zaś tak żyięsżebym był po» 
tomnośći moiey $iachetnym początkiem, I cnot 
chwalebnych wzorem. Nie bez bolęśći i uża- 
lenia widziemy, po tak godnych OQycach, tak 
nikczemnych sukcefforow, że iak wielka (lawa 
rofła przodków ich przez zafiugi, tak wielka 
tych nieflawa rośćie przez niecnoty. 

Wydźiwić fię zadofyć nie mogę, Cincinna- 
cie, czemu zwyczajem Rycerza Rzymfkiego, 
przeftałeś nieprzyiacioł prześladować, A iak po- 
ipolity człowiek, iąłes fig kupiećtwa € chcesz 
podobno pominąwizy obcych, Źle czynić do- 
Mmowvm: chcesz podobno dać temużycie kto 
ham ie wydziera, i wydrzeć temu, co nas bros 
ni; chcesz niefpokoynych zoftawić w pokoit, 
á fpokoynym uczynić zamielzanie, chcesz dać 
tym co wydzieralą nafze, a wziąć tym co Íwe- 
go dla nas udzielaią, chcefz uwolnić winnych, 
a potępić niewinnych, chcetz bydź tyratem 
Rzpltey, nie obrońcą włafney cyczyżny: Te 
wfzyftkie niecnoty za tým idą.kto porzuciwfzy 
oręże na obronę włalney Oyczyzny, do podłe- 
go udaie fię tanu. Mocnom to u fiebie uwa” 

li 2 żak 
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żał dla czegoż Stan Rycerfki (ktoremuś winiet cey 
flawę) porzucił, a tak podły i nie zdobiący o- dzi 
brał, ktory ci tym więkfzą przynosi  ohydę, dli 
żeś fię do niego nie rodził. Nie rozumiey Cin: br) 
cinnacie żebym ganit kupiećtwo i handle, ku. fto 
puiących iprzedaiących kontrakty i targi, boj dzi 
iak woyfkobeż kawaleryi, tak i Miafta bez kup:, me 
cow fłąć nie mogą Jednakże iako do Mielz 
czan nie należy ftan Rycerfki, tak ido ftanu Ry: 
cerfkiego kupiectwo. Uważam teraz gmocną 
facyą; czemuś dla kupiećtwa opuśćił 4łużbę 
Woienną, á to: nie mogąc na łarość po lafach| Ci 
i przefimykach odziefać ludźi, fiadleś na publis| z, 
cznym rynku, abyśich mogł fwoim ofzukać | 
odrwić kupieđłwem; czyń tedy co chcesz mi- 
zeny Cincinnacie, kupuy tanio, przedaway| . 
drogo, wiele obiecuy, małe dotrzymny, do| ( 
brania idania więkizą, imnieyfzą zachowaj! 
miarę, bądź pilny, owlzem naypilnieyfzy, że 
by cię kto nie ofzukał, bota ieft kupcow nay:| #3 
pryncypalnieylza reguła Ja zaś poprzyfięgamy| P9 
Że (prawiedliwfzą Bogowie zachownią miarę, 
ktorą życie twoie mierzyć będą, aiżeli ty w| F* 
fwoim kramie łokieć. Przyjąłeś taką na fiebie| 72 
funkcyą, Że co twoi kołledzy przez wiele dni dr 
ukradli;ty przez iednę godzinę chceszich z te: 7 
go ofzukać. Ale przyidzie ten czas! że co fięj BE 
czy zlę:czy dobrze nabyło, nie iedna godzina 1” 
(bo długa) ale ieden moment naykrodfzy to) % 
wizyttko odebrać może. Gdybyśmy naywię: 

cey 


vinte 
cy o- 
1ydę: 
y Cin: 
3, ku: 
si, bo 
z kupe| 
diefze| 
u RY 
1ocną| 
fłużbę 
lafach| 
sublis| 
ikać i 
z mi-| 
la way | 
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cey mogli, naywięcey mieli,naywięcey dzie- 
dziczyli, naydłużey żyli, iednak od Sprawie4 
dliwaśći Bofkiey, i złych uczynkow kary, i do» 
brych nagrody; oczekiwać potrzebasi rak czę» 
fto za dopufzczeniem Bofkim, ieden tyran bes. 
dzie na: wfzyfikich,aprzyidzieczas,co:i iego faq 
mego wfzyfcy karać mogą. 


| XX. 
Kończąc lif M Aureliusz perfwaduie 
Cincinnatowi, ażeby nikczemne rzeczy 
mato [obie ważył; nauczatac, że i naje 
mędrjzy zam/ze potrzebuie cudzej rady. 
(YDybym- wiedział, że ty fwoią mądrośćią 


Światu, i prożnośćiom iego, pofłanowi= 
łeś uczynić koniec, ktory. tobie i twemu 


| zyciu (o czym te fiwe powiadaią w łofy) Swiat 
| poftanowił, od tey pracy. w perfwadowaniu,i ty 


w (fuchaniu od:przykrośći, frebied mnie łatwo 
uwolnić by$ potrafił: Ależe tak głuche drugi 
na napomnienie ma ufży, iż: jako tałotkiem we 


i| drzwi perfwazyą pukać w nie potrzeba. Be- 
. dzie i inny dość byftrego dowcipu, iednakże 
| bez porady cudzey obeyść fię niemoże: Częfto 
| lmądrzy podrwią główą;ieżeli fię na walnym 


Zafadzaią zdaniu, r cudzą odrzuceią radę: 
Kto wyfokie i w fpaniałe chce budować firu= 


| 
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ktury, do założenia funden zntow naywiękfzey że « 
dolożyć powinien pilnosći, gdzie bowiem fł2b. to 2 
fze fundamenta tam niebefpiecznieyfze budo. tłuc 
wanie: pomyślność (zczęśćia iet to Świazową iabł 
wieża, z Czejo fię Synowie proznośći cheľpić ła. t 
zwykliśmy, nie uważaiąc że na niefatecznyn ieft 
pofławiona piafkw, ktorą naylekfzy fortuny po iez: 
rufzy wiatrek, á defzcz przeciw nośći rozmoczy wie 
i rozfypie, i kiedy fię naymniey fpodziewamyy lam 
Śmierć na ten czas porowna z źięmią. Gdy te! fpo 
dy ludzie nie maią pozwoloney wieczńośćikom| aliz 
niecznie ią chcą gwałtem fobie wyrobić, bus) cy: 
duiąc pyfzne pałace, obfzetnefpofobiąc Synom| iak 
fortuny, w ktorey rzeczy nie mniey 'ak w in. | ied 
fzych nie f4 rozumnemi; bo chociażby rydlę kiu 
byty frebrne, kielnie mułarfkie złote, A rchi:| ką 
*ektami Krołowie mularzami Senatorowie, kor | taki 
j Aczami fzlachta przytym do Gmych wnętrzno- dzi 
Śći źięmi tyfiącem lat dobierali fundamentu, i| nie 
gdyby do famych iuż przyfzli przepaśći, ża | A 
dney tak mocney nie znaydą opoki, i twardey| cię 
fkaly, na ktoreyby befpieczny dom od'upadku, | klir 
dla nieśmiertelney Nawy poftawić mogli. |wi 

Wfzyfikie rzeczy Bogowie do używania po: | me 
zwolili na tym Świecie ludźióm, procz famey fw 
ńieśmiertelnośŚći, dla czego fami „fię nesmiem | mi 
telnemi zowią, że nigdy nie umieraią; my Pr 
śmiertelnemi: bo niemasz tey minuty, żebyśmy la! 
umierać nie mogli. Gdy tedy ludzie życia fwe- mt 
go koniec mieć mufzą, rozumiesz Cincinnacie go 

ze 
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skfzey że dofłatki i fkarby końca mieć nie będą ? Czy 
n (łab. to źlelone; czy dovzrzałe, tzy zgniłe, czy u» 
budo. tłuczone, koniecznie iednak potrzeba to piękne 
arową jabłko życia, od mizecnego pnia oderwać cia» 
helpićj ła: Czego lekce ważyć nie trzeba: bo chociaż 
-znyn ieft rzecz naturalna umierać, ale że częfto nas 
1y poj iezczę kwitaących, iak latorośli w młodym 
noczy wieku, grady niefzczęśŚCia albo fzron febry;po> 
vamy; łamać i orrząść potrafi, i gdy leżąć na łozku 
dy te fpodziew amv fię lasny wfchod ffońca obaczyć 
cikos) aliż z wieczney oczu otworzyć nie możem no* 
s bus| cy.  Pracowitą, piękną, idrogą fztukę materyle 
ynom] iak przez wiele lat tkać i robić potrzeba, tak w 
w in.| iednym momencie padrzeći pokrażać w kawałe 
rydlęj kimoże Smutna rzecz do widzenia, z tak wiel- 
rchi:| ką pracą człowiekowi dorabiać fię fortuny, z 
~ ka. | takim ftaraniem doftąpić honoru, potym niefpo>, 
rzno: dzianie tak zginąć, że żadńey z tego oboy gý 
ntu, i| nie zoftanie, pamięci. 
pożal Przez w zaiemną nafzę, Cincinnacie, miłość 
ardey| cie profzę, przez Bogow nieśmiertelnych za- 
adku, | klinam, sżebyś me wierzył Światu, ktorego iett 
| własność pod czyftym złotem, profty ukrywać 
a po» | metal, pod pokrywką prawdy tyfiąc taić kłam- 
amey | twa; da krodkiey uciechy, n efkończone przy 
miet | miefżać przykrości; komu fię łań, tego nay- 
my prędzey zwiedzie, czym więcey fwoiey udzie- 
jśmy | lałafki tym więcey zaraz przynofi fzkody.kto 
fwe- mi żartem fluży, temu do prawdy płaci; kto 
nacie | go nazbyt kocha, temu fałfzem nadgradza. Na 
ze oftat= 
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oftatku pdy nas ze nu befpiecznego budźi, \ daw 
tyfiączne niebefpieczeńftwa wprowadza dro że t 
gi Ty podobno Świata i iego zdradalbo nit zlic 
znafz, albo niewiefz: ieżeli go nie znasz, nad upr 
mu fłużyszć ieżeli znasz, czemu mu wierzy na l 
Czy nie fzalonym ofądziłbyś złodzieia, ktory, śćia 
by na to kupił powróz żeby ná nim wifiał; al got 
bo zboycę, żeby fam robił miecz ktorymby m mi 
głowę z karku ztrącono; albo łotra, ktorybyt nac 
wynalazł fłudnią, w ktoreyby go utopiono: AF fpie 
bo zdraycę, żeby na to poddał nieprzyiacioloj gi | 
wi miafto, żeby na rynku był cwiertowany! w « 
daleko ten głupfzy ieft, Ktory zna co to iel cha 
świat, á za swiatem idzie i iemu fłuży. tyn 
Powiem ci iefzcze tak ofobliwą rzecz,o kto. ko' 
rey zapominać nie powinieneś, to ieft, wiek iel 
fzey nam wiary potrzeba, ażebyśmy wierzyli bli: 
tym, ktore oczyma widziemy prożnośćiom mał! ieg 
prożnośćiami, aniżeli wieryli w dziwne cudi! Co 
o ktorych tylko ufzami ftyfzemy. Czego mi| go 
mo fiebie nie pufzcząy, ale częfto fobie com kal 
rzekł powtarzay, gdyfz to nie ieft bez glebo: zet 
kiego fekretu. Czy rozumiesz Cincinnaciej że. 
że bogaci i w honorze wyfocy ludzie, maig? poi 
dość pieniędzy żadnych nie maią kłopotowł gd 
ale wierz mi doświadczonemu, że taka natut pra 
fwiatowey fortuny, iż niżeli fto złotych czło” lak 
wiek niefzczęśliwy fchowa do fzkatuły, tyfią: bi 
cem przykrośći, milionem fłarania, wprzod jeż) 5 
go umyli ucięmiężony bydź mufi, Widzieli go 
~ dawni, 
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dawni, widziemy teraznieyfi, obaczą przyfzli, 
ze cokolwiek nabywamy pieniędzy» prędko ie 
zliczyć możem. fłarania, pracy: ktopotu i prawa 
uprzykrzonego, ktore za fobą ciągną,niezliczo+ 
na liczba.  Rzadkofz ktorą familią w godno- 
śćiach pierw(zą widziałem w Rzymie, ktoraby 
gorzkich nie była (yta przykrości, z fąmfiada- 
mi niezgody, zfukcefłorami nienawisci, w Se» 
nacie-uprzykczonego prawa, i dla iednego ube= 
fpieczenia zagona roli, czterykroć razy powa- 
gi ponieśli (zkodę. Nie raz i tea widziałem 
w obywatelach przypadek, że co dla nayuko» 
chańizego zebrali Syna, infzy dziedzic ( o kto- 
rym ani myśleli) z wielką tego zażywał fpo- 
koynośćią, i befpieczeńftwem: nic bowiem nie 
ieft (prawiedliw fzego,iak gdy kto z ofzukaniem 
bliźniego czzgo nabył, umiersiąc: widzi, że 
igo famego mysli i prożne nadzieie ofzukały, 
Coż cię to omamiło Cincinnacieć że dlaiedhe- 
go kubka wody,ktorego z fwiatowey pragniefz 
kałuży, ręce masz obrobione i otarte powto- 
zem ftarania, ciało pracą znużone, á naywięcey 
że dla mętney kropli wody, włafny „tak wielka 
porzuciłeś honor. Wierz mi iak przyfieęglemu; 
gdybyś miał iak naywięk(ze fkarby, żejednym 
pragnieniem(tego zdroiu) męczyć fię będziefzę 
lak na ten czas gdy ci w marfowych upałachi 
brakowało, do ochłody wody 

Uważ iuż przy fwoiey fłarośći(o! gdybyś me- 
gó poilucfał zdania)śmierci jod Bogow żądać 

„ci 
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ci potrzeba, żebyśiak rozumny umierał ftarzetwy(zć 
niebogadtw; żebyś glupiey młodzi zwycząaję, ji 
iem, nieftatecznie zył na świecie. 'Wielum amad 
plakal oczyma fwemi w Rzymie widząc zchoąle ż 
dzących 'z tego Świata; ciebie zaś, Cincinm' K 
cie, opłakuię krwawemi łzami, żeś fię pawrowięł 
cit do niego. Jak powaga twvia w Senacie; tal (fan 
urodzenie, i mola miłość, itwoia godność, ikupe 
kolligacyi wityd, i zgorfzenie pofpolftwa, po mizi 
winno było, wyuzdaną twoię pohamowić gay: 
chciwość. "Uważ niefzczęśliwy Cincinnacie | nufy 
zę ufzanowania godną ( i ktora już opada) fiwi wdą 
znę należało chwalebnemi uczcić zabawani qźi. 
GdyŚ ieft z niepośledniey krwi, zafług nie mó przy 
tych, wieku doyzrzałega wfzyfikim obywate ny, 
lom miły, należało tedy iść tą chociaż przy: (ień 
krą fciefzką, ktora cnotliwych i odważnych łalz. 
prowadzi do honoru mężow, nie udawać fię tą potr 
obfzerną drogą, ktorą podłe i nikczemne DO: | opu 
fpolftwo chodzi. Niech będźie przykra i'fkwl mał 
lifta droga, ależ przecię do (zaślepienia i-zaly:| two 
pania oczu, nie będzie tak iak infze piafzczyfta dził 
Jefzcze ci tę chcę dać radę; ktora ieżel fie zle czy 
uda, więcey mnie nie miey za przyłaciela. Spy: ca t 
tasz fig: co? firzeż fig kaduczney fortuny,żebyś! Mat 
jak iakim lepem nie był ufidlony, kiedy tak fla- fpra 
be do ulecenia masz w ftarośći fkszydła. Do bolt 
tego napomnienia przydaię: niewierz nigdy o* opt 
czywifłey pomyślnośći, ktora ieft iak przewo: mog 
dzień iaki przylzłego niefzczęśćia. A kiedyś niei 
„wfzedł 


| 
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fiarzetny(zedł na tak przepafciftą i niebefpieczną fka- 
Wwyczaję, ako głupi,wracayże z niey nayprędzey iako 
lum omądry. A tak wfzycy nie rzekną żebyś (padią 
c zchogje żeś fam zfzedł gdzie było niębefpieczno. 
cinm: Koniec czynię pifaniu memu. Naukę naye 
powrolyjękizą tę naypilniey zachaway: Przeklęty 
icie,tdjfan ten 1 ty wnim, ktory kochacie handlerze i 
OŚĆ; ikupcy, dla tega żebyścię umierali bogatemi ; 
vas pu mizerne prowadźiciężycie. Przeklęćtwa go- 
nawiidaych was fadzę, mowię i powtarzam, że nies 
nacie|palfycońe wafze łakomftwo mufibydź z krzy- 
) fiwi wda wielu dobrych i poczciwych nafyconelu- 
'wamiidźi.  Pofyłam ci konia na ktorymbyś do mnie 
ie mó przyiachał, i pioro Trypolitańfkie wielkiey ce- 
rw ate ny, ktorego do ozdoby zażyi, przytym pierś= 
przyskień (zacowny, i rękaieść Alexandryifiką do pa- 
znych łalza; nie dla tego pofytam abyś tego ządałi 
ć fe tą potrzebował, ale żebym (wego zwyczaiu nie 
1e por|opufzczał. Pozdrawia cię Faulftyna moia: nie 
ifkw) mało na to ubęlewa, kiedy ultyfzała o kramie 
gafy: twoim otwartym w Kapuy. oraz cię pyta: co lą- 
'zylłu dzifz bydź dreżfzego czy uiługi dla Korony, 
fie zle czy do korneta koronki. Pryscilla Siofirzeai- 
-Spy;|catwoia dość zdrowa, procz że po zmariey 
żebyś Matce w wielkim zoftaie fmutku; co teft rzecz 
k fa- fprawiedliwa: Bo gdybyśmy fame cięfzkośći i 
Do bołeśći Matek dla nas podiete. krwawemi mieli 
dy o* opłakiwać łzami, iefzczebyśmy zadofyć nie 
ewo- mogli uczynić, nagrody. Bogowie ptzytym 
iedyś niech cię itrzegą á od nas przeciwną aby oda 
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wrocili fortunę, tobie zdrowfzy odminieli fey 
mysi, wyí 
XXI ram. 


drze 


Lift M. Aureliu(za Cefarza, do Meten 


kuryu(za kupca Samnickiego, ciefzacyjć | 
w niefzczęściu, ŻE MM z towarami oki mul 
na morzu utonat. > 
q'i 
Owiedzialem fie od pollańca przyfłanegi by i 
o twoim niefzczęściu, iako i ty. widi mni 
wiesz ormoiey chorobie, kiedyś przyńlizec 
z politowaniem; za co wdzięczne czynię pochc: 
dziękowanie Wren fam czas fłanął twoy piiaby 
fłaniec, kiedy mię opufzczała febra: A gdyłj mo! 
Bogowie w rece moje wfzyftkę mi wołńośćh mie 
li. tak iak febrę w Kośćimoie podobało im fiżad 
wmiefzać,  anibym odciebie pociefzenia odd: Dla 
łat, anibym frebrze przyftępu do fiebie doi ze « 
scit Qiakże głupia pycha nafza, iakanizem koś 
kondycya ludzka! 1eżeliż* ja tyle Kroleftw im (ial 
nym wydrzeć mogę, 1tego żądam, 4 mizere] mo: 
gorączce w fzelkiemi fpofobami odiąc fię i 0) Na 
bronić nie potrafię. Coż num to nada, moj olo: 
Merkury, wiele pragnąc, wiele doftąpić,zwie: zła 
ła fip pyfznić, kiedy i fity nafze tak ffabe; idni dok 
tak krotkie i niepewne marny (Ni 
Z Pofłafica twego powieśći, wielką miat wi: 
kuię twoię fzkodę, zliftu twego: daleko więk; dze 
fzy 
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nieli (zy ż31 i fmutek uważam: Doniefiono nam, że 
wyfłany od ciebie był okięt nałodowany tową+ 

rami do Grecyi, ale twoi żeglarze woleli mą: 

drze (obie poradzić, niżeli dogodzić twoieyin- 
Mitecyi, i tak wyrznciwfzy towary- w wódę, fa- 
acj życie (woie w okręcie zatrzymali: Co w ta- 
kim razie niebefpiecznym i trudnym ftać fię 

i oki |mufiało, ani fprawiedliwie na nich fkarzyć fig 
możesz, ani oni nagradzać tobie pow inni bę- 
dą:Czy mogłofzby bydź co gluplzego» iak ze- 

anegi by kto dla cudzey fortuny, fwoie wiasne miał 
widimniey fzacować „życieś Nie appróbuię tych 
rzyflirzeczy, ani uczciw emi nazwać mogę kterć 
aig pij chcesz czynić, ządaiąc od dozorcow twoich» 
oy maby ci mizerni ludźie to wracać mieli co ma 
gdyb morze iryby w fwoiey poflefsyi; żeby kto 
ość,d mieniać 'fig miat na życie, za cudzą fortunę ; 
im ff żaden na fwiecie do tego nie ieft obowi: >. 
ı oddu Dla tego: niezmiernie mi cię żal. moy Merkury; 
' dopw ze okręt obciążyłeś dla więkizey fwoiey celz- 
zer kosći;a co May gorsza; ze judzie twoi nie tyle 
tw "it (iak fam wiefz) wrzucić mogli towsrow Ww 
zerńej morze, ile na cię padi o cief zkošći i xiopotu: 
ie i 0 Na iednym tylko miey fu w wodzie leży twoy 
i moj ołów: twora chciwość pa calym teraz iefł ro- 
„zwie, złana fwiecie. Gdybyś dźiś Merkury umarła 
>, idn) doktorzy exenterowaliby wnętrznośći tw ole 
(Niech mię tak Matka Berecinthia Rzymfkich 
miat wizyfikich Bogów Rodziciełka kocha ) prę*. 
więk; dzeyby z ołowiem ferce twoie utopione w mo~ 
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rzn, lak zywe w ciele znaleźli. Nie tmożesż | ląd. 
tak orłynaryiną febrę tercyanę jak ia chorowa( wni 
ale wielka gorączka (przy pragnieniu ołowii klac 
dwoiaką zaraźila cię małigną. W ktorey chy bie 
robie nie na ziemi alć na morzu, nie od dokto! W 1r 
row ale odfilow możesz bydź uleczony; doj lecz 
ktorzy iefzczeby za lekarítwa pieniądze wyj Nie 
darli; «fi pokażą na ktorym mieyfcu ołow naw 
twoy utopiony w wodzie | Ipo 
Ale nieturbuy fig. moy Merkury, ieżeli“ot czy: 
wiu {wego nie masz na żięmi, on ma ciebie | nie) 
fobą nieomylmiew morzu; i to cię bardziej, kop 
ciefzyć powinno, że co miałeś przed tym zamu We 
knięty w okręcie, teraz masz złożony w otwar| Wig! 
tym fercu: tam tedy ief i życie twoie, gdziefj 4i 
utopiony znayduie towar. Teraz naylepiey pór) dno: 
' dobno rozumiesz Merkury, pdyś fortunę two 
ię podeyzrzanym opokom, nadzieje nawalno| , 
$órom, łakomfiwo przeciwnym wiatrom, 8 0 ich 
łow' twoy glębokośćiom morfkim powierzył, cud: 
i kiedy fẹ dla zyfku rufzyli z mieyfca twoi pie mie 
farze, iezelić to przyfzło na pamięć, że w takie pow 
wpaść mogą niefżczęścieć czy nielepiey bys me 
ło w przod utopić chciwość zyfku, á fwoy to: pod 
war befpiecznie zatrzymać w domu, a takdlu- BY; 
żey paść byś fię był mogł,i kontentować wiel. ty z 
kiemi nadzieiami zarobku. Ktokolwiek tak nie») ftoi; 


befpiecznemu, tak niepewnemu Elementowi po Mor 
wierza fwoiey fortuny, nie powinien fię tym (era: 
ręzc 


fmucić co. utonie, ale fig z tego ciefzyć co na 
ląd | 
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żeSŻ I) ląd wypłynie Sokrates ow z filozofow nayda- 
rowa( wnieyfzy i naymędrfzy. nie tlowem ale przy» 
owi) kladem nas chciał nauczyć iak mało wazyć fo- 
y chul bie'potrzeba tę rzeczy fwiatowe Rzucił tedy 
okto w morze nie ołow, ale złoto, nie cokolwiek, 
j; doj lecz wielką wagę, nie-cudze, ale fwoie włalne, 
s wy nie przymułlzony lecz dobrowolnie, nie przez 
ołoyi tawałność wody, ale przez głębokość rozumua 
i pokazał {woy umyił Heroicznym owym us 
i oli czynkiem tak wyfoki, żeby fię żaden łakomca 
bić i nie ciefzył tak, gdyby ie wzięmi znalażfzy wy- 
'dźiej kopał, iak ten filozof kiedy ie w morze wrzuci- 
zam:| Wfzy utopił, przydawfzy do uczynku daleko 
twanj Więkizey uwagi, owe mądre fłowa: 
ziel  ldzcie przecz brzydkie żądze, przepadnieycie na 
y pó: dno: 

twó:| Niż mię macie miopić, ia was topig fnadno, 
alnoj Kiedy tedy bał lig tąk pieniędzy Sokrates fwo- 
a 0. Ich włafnych, czemusz fię nie bolą łakotncy 
rżył,| cudzych, z ktorych infzych ofzukuiąć rozu- 
oi p miem że chociaż czyftemu złotu, niechiał fig 
takie! powierzyć ow Mędrzec. zeby go do iskiego 
bys nie przywiodło fmutku, a tyś fig „powierzył tak 
y tos podiemu metallowi. Ale rzuccie obadwa Lo- 
dłu-| Sy; ten Tebańczyk ty Samnyiczyk, patrzcie Kto: 
wiel. ry z was lepiey uczynił. czy tam.ten na zięmi 
nie: toiąc, gdy rzucił złoto w morze, czy ty przez 
ipo Morze wioząc oiów do źięmi, inie wątpię że 
tym | teraznieyfi Rzymianie łąkomi ( nie owi dawni 
o nå ręzolutni) przyznalićby fprawiedliwfzą przys 


d | czy- 
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czyńę twego uczynku, ale moim zdaniem żej My 
to wiele fzacował, w konfuzyi powinieneś zo: od 
ftać, Sokrates że tym w cale wzgardzi, wielką mię 
flawę i honor fobie fprawiedliwiey zali iużył, | zyą 
Tenże pofłaniec twoy powiedźiał mi, że oll wie 
{mutku fzałejesz, w nocy wolasz, ha Bog0W mu 
narzekafz. fąmfiadow budzisz, á nadewfzytio pies 
fortunę (że tak poi! użyła) przeklinasz, w {z yib go 
kę winę na nię codziennie fkiadaiąc: boli mię; ftat 
bardzo ten twoy pr ftępek, fmutek bowiem wte ply 
iobności fię kocha, kompanii nienawidzi, cię| fzy 
mnośći lubi, z kin pinić ucieka, a defperacji nar 
ieft włafnym poflèfsorem; boli mię twoie nocne| jeft 
wołanie, bo to ieft fzaleńftwa początkiem, wiel: iedi 
kiey niecierpliwośći znakiem , n'erozumi| pie 
zwierzciadiem, glupfitwa-oczywiftym wyraze gni 
niem: ktorey godźiny (wiat cały (po fłóne: farl 
cznym umknięciu fwratla) zabiera fig do fpos tny: 
czynku, twole ferce na ten czas do lamentowi| go 
niezwy: zaynych klopotow otwiera fobie wrós/ żeś 
ta Boli mię że fię z Bogami zaczytasz kłos. By 
cić, niemiłofiernemi ich nazywając, ktorzy iee| zatr 
żeli ci cokolwiek dla pychy odięli. mogą dla | KA 
upokorzenia fig przed niemi, w troynafob tol wać 
nagrodzić: wiele razy grzechem Bogow roz- caig 
għiewamy; pokutą przepro: Ńć ich koniecznie czę 
potczeba Czy niewiesz Merkury że więkfza | fwi 
ieft cierpliwość Bogow; ktorcy używaią patrząć gę ı 
na popelnione grzechy nafze aniżeli mafza fpie 
w. znolzeniu, kiedy nam karę iqką naznaczą, dy | 
My | 
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m żel My ich prawda niefprawiedliwieobtażamy, ale 
e$ zol gd nich (prawiedliwie karani iefteśmy. Boli 
wielką mię że wrzafkiem i narzekaniem, daiesz oka. 
żył. |zyą do urazy fąmfiadom twoim. Czy nie- 
że ol| wićsz że (ąmfiad (ąmfiadowi ofobliwie bogate» 
ogos] mu ubogi, zawsze ieft zazdrosny? dla tego le- 
zyttkoj piey, abyś wfzyttkim ufpokoione i wefołe zte- 
{zyb| go niefzczęŚćia pokazował ferce; i ieżelić do- 
li mię| fłatki nienawiści cokolwiak przyniofly, cier: 
1 wt | pliwość twoia do miłofierdzia nsd tobą, poru- 
, cię| fzyć może Boli mię że na fortunę tak bardzo 
eracyl narzekasz Czy, niewiesz iak dobrze znalioma 
noche| jeft u wszyftkich, nie może tego cierpić aby od 
wielk iednego urażoną zniew ażoną bydz miała, i le- 
zumi| piey myśl, iakim fpofobem przeprofić, aniżeli 
raže: gniewać ią więcey: Wielu cow narzekaniu, 
łone:| farkaiących przy fwoich niefzczęŚĆiach umieię- 
opo tnych, a w fzukaniu fpofobu do uleczenia fwe- 
towi| go kłopotu, w cale glupich widziałem - © iak: 
'wrós| żeś nierozumny Merkury! o iąkże$ nieprzezot” 
, kłos) ny i zapamiętały! kiedy fię z fortuna p-fsować 
zy ies| zamyśłasz. Chresz widzę z tą Koginią z kto: 
ą daj rą wielu przymierze zawiera, fam ieden wolio- 
ob to) wać, wfzyfcy łuki natężone pod nog: iey rzu- 
roz*| calą, aty przeciwko niey fłrzał dobywasz: Jefz- 
cznie | Cze niewiesz coiefł z nią woyna, 4 ozwycię- 
gkfzaj fwie myślisz? rz.dko ktory zeby przeziey no- 
trzą¢| gę nie był przerzucony, a ty fam chcesz bg- 
nafza (piecznie chodzić: Coż dałey mam mowić kie- 
aczą dy cię widzę z fortuną w odpowiedzi chodzą- 
Ay | Kk cego; 
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cego; Czy niewiesz? że ta Daywyższe przebij 
mury; a fprochniałe obrania fciany. że ta dziki 
ofadza mieyfca, 4 ludne puftofzy Miafta, że t 
z nieprzyiącioł przyjacioł, ww zajemnie z przy 
iacioł nieprzyiacioł robi, że ta zdraycow wiet 
nemi, á wiernych podeyrzanemi czyni. Zet 
zwycięfcow w kaydany wiąże, niewolnikow 
wypufzcza. Na oftatku znay co to ieftza Pany 
że Kroleftwaiedne do gory nogami przewracą 
drugie na nogi ftawia mocnieylzych zwyciężą 
flabizych broni Krolow detronizuie, tyranow 
korenuie, umarłym życie daie,żywych w gro) 
wpycha. -Nie pamiętasz podobio owey fen! 
tencyi drugiego Spartań fkiego Krola, ktorą nal 

drzwiamy napifać kazał, w te fłowa: 

Wiym domu cztowiek, co może, to czyny, 
Fortuna isk chce, tsk wfzyfiko odmieni, | 
Zaprawdę te (łowa ( ieżelimam wtym wią 
rę) potrzeba aby nie nd drzwiach ale u kazde 
go w ferdeczney komorce napifane były. Le 
piey ten znał fortunę co ief, kiedy fam fiebie 
naiemnikiem u niey nie dziedzicem bydź (pl 
dził, i co kiedykolwiek, tak jak ty, ftracił. ma: 
wiał że to nie (woie mialem, ale cudze, przy. 
fzła fortuna, wzięla iak (woię własność. Nic 
bardziey przykrego życia nie czyni ludziom iak 
doczesne i kaduczne dobra, ktorych fortuna do 
czalu im powierza, rozumieiąc że przez całe 
życie utrzymać fię przytym mogą, co maią 
Pozyczane. Niewiem czy z dopuszczenia Bos 
gow- 
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gow, czy z przeciwnych wyrokow dekretu, to 
fię dziele, iż ktokolwiek w tym życiu ieft for- 
tunnieyfzy, bogatfzy, nad innych wyzfzy, ten 
nayprzeciwnieyfzych Infultow doznawa fortu- 
ny, i iey pofirzały (niby nie znaczne) ale głę- 
boko w fercu utknięte znofić mufi Smiele mogę 
mowić: ten tylko od zawisney fortuny ieft wol- 
ny, kto fię przed nią w grobowy taras zamknie. 

Powiedział mi iefzcze twoy pofłaniec że lee 
cie miales przybydź do Rzymu, á źimą popły= 
nać do Alexandryi. O nieszczęśliwość twoia 
Merkury! powiedź mi profzę, kiedy$ inż rozum 
firacił, i życie masz na fchyłku, dopiero chci- 
wość twoia w naylepszą rośćie, i młodnieie, 
Dwa wynalazłes Miafta przeklętym kupiećtwem 


| flawne; iakoby Rrzym,dobrych łudźi i cnotymę- 


czarnią, i Alexandryą wfzyftkich niecnot glo- 
wę; ktore ieżeli naybardziey kochasz, pokażęć 
iakie w nich towary przedalią: w Rzymie złe=. 
mi nalogami ciało obciążysz, w Alexandryi 
klopotem i fłaraniem {erce napełnisz Lieżeli z 
tamtąd nakupisz, co tam znaydziesz, albo tam 
zprzedasz co ztąd wyw ieziesz, wierz” mi że 
prędzey głodny, niżeli nafycony powracać Eg- 
dziesz. Czy niewiesz? zema morzu kiedy nay= 
cizfza fpokoyność, znak tojefł naywiękizeg 
nawałnośći? 4 ieżeli powiadasz że proznetwa- 
je okręty poydą dla łatwieyszego przeyscia, ia 
ciodpowiadsm: że bardziey obciążone twoią 
chciwośćią tam popłyną, niżeli napełnione iede 
Kkz Wa- 
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wabiami powrocą. © iak fzczęśliwa byłaby jaci 
zamiana! gdyby kto za iedwab  Alexandryifki niet 
mogł zam.enić chciwość i łakomftwoWłofkiej pra 
co gdyby fię taé mogło: jeżeli ieden okręt zj \ 
Alexandryi jedwabiem mogłby naładować,po: Bog 
pizyfiggam że cała-fota, chciwośći Włofkiey cili, 
zabraćby nie potrafiła.  Niepomiarkowane el laik 
łakomftwo ludzkie, ktorego ani wftyd, ani nie mo 
befpieczeńftwo życia od człowieka odpędzić gro 
nie może, co z racyi twoiey żeglugi mowięj Prz 
kiedy figw tak niebefpieczny czas, na mort fne 
puśćić zamyślasz, z tego dwoyga iedno byd 
mufi, żeć albo rozumu w cale brakuie, albo 
chciwośći masz nazbyt. Li 
Ażebym fam fobie zadofyć uczynił, i pyta: j 
iącym fię o tobie co mi:ł odpowiedzieć, w ca: [12 
le niewiem; chyba to, że Bogowie cię opuścili (j: 
a morze cię w fwoię opiekę w zięło: niefpokoy: . ' 
ny twoy umyffl doftał fig niefpokoynym nawał: ta 
nośćióm, ferce twarde twardym opokom, m 
oftatku lekkie myśli prętkim wiatrom. Uwa 
tedy Merkury, i patrz co czynisz, ażebyś chcąc Į 
wydrzeć twoy towar morzu, nie zofławił ná 
tym mieyfcu gdz e ołow leży, (dla ryb) wła: 
fnego ciała Wiele takich widziałem, co chcąc. roz 
mało odzyfkać, wfzyfiko co mieli ftracić im prz 
przylzło. Ofłatnie to ilowo ieszcze mowifi a 
W o wtym zyciu fznkacieć A to: fo“ og; 
bie kłopotu, fąmfiadom nienawiśći, złodzie- poc 
iom poduszczenia i fpofobu do kradzieży,przy=| mi; 
iacio= 


TRZECIA. 553 
>yłaby jaciołóm żalu, nieprzyiaciołom radoŚći, Życiu 
ryifkij niebefpieczeńftwa, fukcefsorom obrzydliwego 
ofkiej prawa. > 
kręt zj Wiecey dla zaczętey febry nie pifzę, tylka 
ač, po Rogow Samnitow proś, aby mizdrowiepowro 
ofkiey| cili, a ia tobie ołow nagrodzić mogę. Bo gdzie 
neel lalkawych nie masz Bogow, mało medycy po4 
ti nie:| mogą. Pofyłam ci afsygna'yą, ażebyć w na= 
pędzić grodę ftraty, z moich okrętow dano ieden: 
owię, Przytym Bogowie niech cię ftrzegą; i zawis 
morżę fne tzczęśćie odmienią. 
> bydź 
albo $. XXIL 
pyu Li M. Aureliusza Cefarzą do Lawiny 
w ca: Kzymianki, po śmierci Męża icy ciefza- 
CIA e: injzym wdowom tak dla pociefzenias 
awan laka idla informacji. o wdowim życiu» 
m, na fłużacy. 

Uwa ) 
chcąc Łerazy fimutek fwoy, i moię obligacyg(com 
vit na È powinien Mężowi twemu) rozważysz, nie 
wła: | wątpię ażebyś nie miała w niedobrym po= 
chcąc rozumieniu moiey przyjażni, i urazżonym nie 
IC UM przyjmowała mego niedbalftwa fercem, kiedy 
owif: natak ciężką boleść twoię, z nayoftatniey(zą 
o: fo: odzywam fig kondolencyą; ale ieżeli oftatni do 
„dzie poc efżenia w fmutku twoim przyftępuię,wierz 
przys mi, że między pierwszemi twemi przyiaciołmi, 
10° Kk3 nays 
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naypierwszy na to bolałem (ercemt. Już dawno aby 
wiedziałem o Śmierci Klaudyusża, wielkiegylen 
mego przylaciela, a twego kochanego Męża cią: 
ale nie dla tego zamilczałem odezwać fię diak 
cebie, żebym niechciał Śmierci iego, i żalow zof 
twoich opłakiwać,ale żebym fercu twemu więk: to « 
{zey nie odnowił rany  Tyrańftwem mi fię bydź co 
to zdało, tak długim: oczekiwaniem męża w dob 
martwioną, oznaymieniem o iego Śmierci,fwo lek 
ią dobiiać ręką. nie 
Nie ludzka rzecz i niefprawiedliwa by tobys | 
Ta, od kogo wiele doznawatem dobrodzieyftw, dzi 
temu tak fmutney nowiny bydź pierw(zym ląc 
ogłoficiejem Było dawne prawo Karraginefy Wc 
czykow, ieżeli Oycu o Synow fkiey Śmierci,al: iz 
bo fynowi o Dycowfkiey, lub żonie o Meżow| mz 
fkiey albo Mężowi o Zoniney, czy o takiey kto fki 
ra żal į lamenta za fobą pociągała, kto powie: iak 
dział, wolno go było albo do więżienia oddi, fzą 
albo trzymać iak (wego niewolnika: zdało fi trz 
to Kartageńczykom, że ten ktory tak fmutne ut 
przynofi nowiny, nie godzien więcey życia, i 
owfzem wolno go byłoi zaraz zabić. Jeżeli to! be: 
było fprawiedliwe prawo, obawiałem fię, abym Zy 
pod iego exekucyą nie podpadł; wiele razy tet! za 
na oczach fłanie, ktory do fmutku ieft okazyj TY 
tyle razy rana (erdeczna odnowiona bydź mufi, że 
Gdyś tedy tak kochanego Męża, ia tak wierne: ni 
„go ftraciłem przyjaciela, „należy. fprawiedliwk ło 
tobie oplakiwać, mnie żądać z upragnieniem ŚĆ 
abym 


= 
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dawn śbym takiego mogł znaleść drugiego: Niety: 
|kiegy le należy nam ubolewać nad Kłaudy usza śmier- 
Męża, cią, ktory iłodtim z Bogi cieszy fię pokoiem, 
fie dj jak nam nad fobą, że ieszeze w tak ópłakanym 
żalow zofłalemy życiu Zarowno nas boleć mufi, iak 
l więk to gdy co nam miłego traciemy, tak i to gdy 
ę bydź co złego znayduiemy, przykra rzecz widzieć 
jęża w dobrych i cnotliwych luaźi umieraiących, ďa- 
1,fwor leko: przykrzeyfza widzieć, złych żyjących ina 

niecnoty rofpafanych 
to bys To.ieft rzecz niepoięta ! co oczami [wemi wi- 
jeyftw, dziemy iz Bogowie ludźi:dobr ych, fiebie chwa= 
v(zym lących, prędzey zabierają, złym grzefzącym, 
pinch w dlugi wiek przedłużają życie. Plato mawiała 
re1,abl iż (prawiedliwiey to codziennie opłakiwać, a= 
jężow: niżeli tak {krytych fądow dobadywać fię Boe 
zy kto, kich.  Powiedźmi proszę, Ławi nio, czy wiesz 
jowie! lak dobrzy ą Bogowie, do ktorych fte przenos 
oddi fzą zmaćli, á iak źli ludźie. z ktoretni tu: żyć 
ało fy trzeba na Swiecie? ieżeli źli na to fię rodzą aby 
mutne umierali, tak dobrzy na to umieraią ażeby żyli. 
ycia, Nie:h mię tak Matka Berecinthia, kocha, iak 
żeli to. bez falszu to mowię; co mowić mam: iż: uwa- 
, abym żywszy tę fpokoyność, ktorey umarli z Bogami 
zy ten! zażywaią, á przeliczywszy te kłopoty, w kto- 
kazyp rych tu na źiemi żyiemy, mowić fmielemogę: 
 mufi że większe umarli maią politowanie nad nami; 
jierne niżeli my żal nadich Śmiercią: Gdyby nie by= 
dliwie ło żadne ludzkiey Śmierci ed bydlęcey rożno= 

5 44 . A i 7 
eniem Śći, to ielt, gdyby nie było piekła na złych, a 
pym ; Nie- 
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a Nieba dla dobrych, dla tey iednak racyi polige wi 
winniśmy z wefelem przyjmować Śmierć przy.płakać 
iacioł naszych, żeod tych prac, od tych kłoposdnym 
tow uwolnionych widziemy. Jak wielką ra Cz! 
dośćią napelniony żeglarz, gdy u portu fzczę: należ 
śliwie ftanie, iak wielkiey doftąpi ławy zwy: cym. 
cięsca, gdy batalią wygra, iakiego fpoczynku|ten v 
zażyie pielgrzym, albo podrożny;, gdy, z dro. tak o 
gi do domu wroci, tak i umarli, gdy to mizer iak i 
ne pielgrzymuiące zakończą życie, tyle maią kolwi 
pocićchy. Gdyby fię rodzili ludźie nato, że. fzłyn 
by wiecznie żyli, fprawiedliwie ich Śmierć o- ży p 
plakana bydźby mogła, ale kiedy prawdziwiey na Z 
na to fię rodzą. aby umierali, i po Śmierci do» dfze 
piero żyć zaczęli, nie należy tedy płakać nato niem 
że umieraią, ale że bez tey pociechy, Ktora im tera: 
zgotowana na Niebie. tak dlugo żyłą na źięmi. fzyn 
Wiem zapewne że Mąż twoy wfpomniawszy | Mi, 
fobie co tu zniofł á uważywfzy w iakim tam trakt 
opływa fzczęśćiu, gdyby mu Bogowie des! żyj 
klarowi Cefarftwo Rzymfkie, wiem, żeby fię | tam 
i na ieden dzień niechciał rufzyć z grobu po | mi, 
Koronę: bo gdyby fię wrocił, mufiałby pow- two 
tornie umierać, a tam żyjąc z Bogi, wieżemą | ferc 
nieśmiertelne życie. Zaczym, Lewinio, iakoś | był 
ieft z niewiaft naygodnieyfza, chciey uważyć | kra 
Q co cię prosze,abyś daremnie łzami nie obles mo 
wała źięmi, ieżeli wierzysz że Mąż w takim zo+ Gd 
ftaie mieyfcu, gdzie fię nie fmuci, gdzie niepła+ ma 
sze, nie wzdycha, gdźie fię nieboi Śmierci, ma» ' rzi 
iąc 


zs 


TRZECIA 557 
| podiąc wieczne zycie ( 4 zaifte tak iet) nie należy 
przy.płakać rozumney zoni, gdy wie, że mąż W żą- 
lopo: dnym nie zoftaie niefzczęściu. 

ą ra -Częfto u fiebie rozważam, oczymby przy= 
czę: należało myśŚlić wdowom, w żałośći zofłaią- 
zwy» cym, aby (mutek od fiebie oddalić mogły; i 
ynkujten wynąyduie fpofob: że nie należy im myślić 
dro. tak o przefzłym flodkimpożyciu w małzeńftwie» 
izer iik i o teraznieyfzym fierodtwie. ani o tym co- 
mają kolwiek miała do ukontentowania, ale o przy- 
, że: złym życiu, ktore ią czeka po Śmierci Nale- 
rć o. ży prawdziwey. wdowie, z żyiącemi miefzkać 
wiey na ziemi, z umarłemi życzyć fobie iak nayprę- 
| do. dfzey fpotecznośći: Jeżel$ś dotąd z utefknie= 
na ta | niem czekała powrotu mężowfkiego do domu; 
a im | teraz fię ciesz że on ciebie daleko w godniey= 
ięmi. fzym domu przyiąć oczekuie,w ktorym, wierz 
wszy | mi,że daleko lepiey będziesz tam od BogowW u- 
-tam | haktowatta; iak on tu był od ludźi na źięmi: tu 
v des| żyiąc nie wiemy co to jeft prawdziwe wefele, 
y fip | tam nie wiedzą co to ieft gorzki fmutek Wierz 
u po | mi, Lawinios gdyby to w moiey mocy było» . 
jow» | twoim poradzić fmutkom, tak iak twoy żal w 
ema fercu moim mocno utopiony nofzę, ani mnie 
akoś | byłby płacz twoy tak cięszki, ani tobie tak przy* 
ażyć  kraofobność. Ale ach! umył ieft, coto poiąć 
bles może; fpofobu nie masz, żeby temu zabieżeće 
120: Gdy tedy żadnego fpofobu niemamy s aby u* 
pla»  martych do życia powrocić, całą rzecz ite pot 
mó. rzucić trzeba na wolą Bogów»; ktorzy lepiey' 
że wie- 
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wiedzą :co nam ieft potrzebnego, aniżeli my opiaka 
brać fobie umiemy. Od Licyniufza Brata twegiem 
go. dowiedziałem fię, że płaczom końca zmiczas 
leść nie możesz, ani poc'efzenia zadnego przyiwać 
imować niechcesz, Nie widze w tym racyi w w 
fama chcesz opłakać Śmierć Klaudyusza; iakbylO $ 
go fama: tedna ftracila, gdy tedy życie ieguczne 
wfzyftkim było potrzebne, należy aby Smiet śćią 
iego opłakiwali wfzytey „Nic na Świecie umy: wła 
flowi fmutkiem fciśnionemu cięższego byd 0 R 
' może, iak gdy widzi wefelących fię z gorzko życi 
Śći fmutkow fwoich; wzaieminie w cięszkich wi 
boleśćiach ferca, i przeciwney fortunie, nie gos 
może mieć więkfzey pociechy, iak widząc ro maj 
wnie ubolewatących nad fwoim nieszczęśćiemy mi 
przylaciął, Niemało ztąd mam pociefzenia,gdy oto 
widzę zalane lzami przyiacielfkie oczy, mad ty 
moim płaczem; bo iak ciężaru ubywa z ramion, pla 
gdy kto dzwigać pomoże taki fmutku,pdy iego! ia f 
część kto na fiebie przyimie; ulgę fercui wnę: kła 
trznośćiom czyni. Oduvius Augufus Cefarz(iak ty 
hiftorycy pilzą) między dunayfkieńi obywa: fta 
telami, znalazł narod ieden z ofobłiwszym we 
zwyczaiem , czego gdzie indziey ani widział, ha 
adi o infzych narodach czytał: dway przyjacie: | dz 
le przychodzili do Swiątnicy przed Oltarz, i| cz 
wzatemnie fobie przy fięgali śluby, ( iak doży* 
wotnią mąż z żoną fobie poprzyfięgaią mi | po 
łość ) wzywaiąc Bogow na fwiadedtwo, że dr 
w zadnym fwoim własnym niefzczęśćiu, ani) re 
pła- 
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ny oplakać, ani fmucić fie nie będą, a ieżeliby dru- 
a twógiemu CO niepomyślnego ftać fię miało, naten 

zmiczas dopioro, iak na fwoie niefzczęście ubole - 
przyjwać powinni, i z pomocą ieden drugiemu iak 
yi. uw własnym intereffie bez odwłoki przybywać. 
akby/O święte czaty! o fzcześliwy narodzie! wie- 

iegyczney godny pamięci, w ktorym fię fzczero- 
miert $ćią golębiczą kochali ludźie, zapomniawfzy 

úmy: własney mizerylopłakiwali niefzczęśćie cudze, 

byd © Rzymie! nie Rzymie,o czafy Źle trawione, o 

rzko życie źle rofporządzone o nikczemne niedbal- 

zkich two! i także dziś piersi wy wnętrzone z dobre- 

, niej go, á ferce napełnione nofiemy złośćią $ zapo” 
e ro mnieliśmy w cale ludzkośći, ftaiąc fię gorlze” 
‘iem, mi od dźikich i zaiadłych beftyi, kiedy mocno 
„gdy oto fię ftaram, ażebym ci mogł wydrzeć życie» 
nad ty chodząc i leżąc myślisz o moiey Śmierci, 
tion, płaczesz na to,gdy mię fmieiącego fe widzilz» 
iego/ ia fię fmieię, żem cię płaczącego obaczył: przy” 
wne- kładam fie do tego ażebyś z upadku mepowfłał» 
ż(iak ty na to bolejąc, że 1a bez upadku chodzę:;pod= 
ywa» | ftawiasz nogę abym fię roztrącił; iednym flo: 
zym| wem bez wfzelkiego włafnego pożytku» bez 
ział, nadziei zyfku, przecięsz ciefzemy fie kiedy cu~ 
icies dzą obaczemy biedę; albo kiedy fig do niefz+ 
rzy i| częśĆia przyłożyć możem <, 
oży+  Inaczey tedy ludźie z ludzmi, inaczey Bogi 
mi- | poftępuią fobie znami: ludzki interes ieft, że 

że drugiemu fzkodzą Bogowie; dla nafzego inte- 


ani tebu nas fmucą, ażebyśmy w pokorze ferca da 
- nic 
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nich fię nawrocili. Dla czego gdybyś chcilnie 1 
pórachować wfzyftko, uważ proszę żeć zofiymoż 
wione dzieci, z ktorych fię ciefzyć możefz, ziiedń 
fłała fortuna do fuftentacyi potrzeb i wygyGdy 
twoich, zofłali Rodzicy, ktorych godnościpoty 
zafzczycać fię będziesz, zoftała fława. dla krę nie I 
rey u wlzyfikich w poważeniu iefteć, zoftajniec 
zdrowie, abyś dlużey żyła. Dla tego naymniey Miec 
fza ta cząftka, ktorą nam Bogowie biorą,przę lako 
ciwko temu, eo daią i zofławnią. Z tey tedy ri Im 
cyi; nie możesz przez całe życie fama przez bgd: 
tyle zyfkać, albo ftracić, co przeziedne godzi. B 
nę Bogowie dać, albo wziąć mogą. O gdyby file 
to zrozumiały wdowy! iak mało uludzi zy: kaz 
fkąć, á iak wiele u Bogów ftracić mogą przez hon 
niecietpliwość, kiedy im iey braknie; niecier nap 
pliwością wielką, częfto niobiofa do gniewi Cza 
pobudzamy , i ludźiom zgorfzenie czyniem, li | 
Ktorzykolwiek chorobą zlożeni, i wbiedach obl 
fwoich zatopieni fmncić fig mufzą, więcey im nie 
pomocy ieden wyświadczony uczynek do ręki ma 
przyniefie, iak tyfiąc flow w ucho włożonych; wd 
Kto tedy ftowami tylko cieszy,. mogąc co do: lil 
pomoć, pokazuie fię Przyjacielem daw niey pos me: 
litycznym, ś teraz mniey f(zczerym. Ty zaś, chc 
Lawinio, ieżeliś mię miała za domowego i kol. | ftro 
ligata mężowfkiego. teraz prolzę, miey mię w poc 
umyśle na mieyfcu męża (wego, w kochaniu po 
Za Oyca; W poradzie za brata, w ufłudze za fłu. kie 
ges w Senacie za Patrofia, żebyś pleńipotentą ftro 
nie 
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chclnie potrzebowała, czego gdy doznasz, mowić 
zofęmożesz fprawiedliwie: co$ w wielu ftraciła; w 
(z, ziednym M, Aureliuszu to wfzyftko znalazłaś, 
wygyGdy tedy wfzyftkie nieszczęśŚćia, fimutki, kło- 
nośćjpoty oraz i dabość zdrowia, iak iakie miefzka- 
la krynie fobie w domu twoim założyły, Bogowie 
 ofłaliniech mię opufzczą, ieżeli 1a ciebie opufzczę » 
nniepiiech mię zapomną, ieżeli o tobie zapomnę, á 
„prze skoKlaudy usz do oftatniego tchu życia był mo- 
dy re Im przyiacielem, tak M Aureliusz poki żyć 
zez Ú bedzie, twoim bydź nie przeftanie. 
'odzi Będąc tedy tak obowiązany, eby$ mi pou- 
zdyby fale (co twoja potrzeba wyciągać będzie) ros- 
i zy kazała, fłuchać będę. Cokolwiek do twoiego 
przez honoru. j powagi należy, aby mi wolno było 
scien lipomnieć, oto iedno upraszam: nie mniey na 
iewu czas potrebnieyfza informacya wdowom, anize < 
riem|li pomoc i ufluga. Dla czego cię naybardziey 
dach obliguię, abyś fwawolnych wdow Rzymfkich, 
1y im nie naśladowałą zwyczaiow, ponieważ nić- 
) ręki masz nic pięknieyfzego nad ftatek i dobre imię 
1 ychr) wdowieńkie. od ich fławy zawifł całey fami- 
> do: lii honor, dzieciom pofzanowańie; i zmarłych 
j pos meżow flawa. Wczym ieżeliby mię pofluchać 
zań, chciały, radzilbym tedy: wdow om, ażeby taki 
kols | firoy w tym fłanie brały, iaki do śmierci nofić 
ię w podobać fię im będzie: Coż pomoże? że zaraz 
aniu po Śmierci męża, w grube oblecze fie kiery; 
fu- kiedy w krotce z naymłodfzemi Pannami w 
enta. ftroin o lepfzą certować będzie, iż nie rozeznać 
je co 
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co wdowa, co mężatka, i co niewinna Panjawi 
ka? każdą kochaiącą cnotę. po ftroru pomiarłęcze! 
wanym poznać może. Jak pifzą o iedney heņSeni 
inie Amazońfkiey,ktora gdy zaiachsła drogę fch 
lexandrowi W. w {wom Amazońfkim ttrojj VU: 
nie mogł poznać Alexander,z kim fię wita, oze 
z ńniewiafia czy z męfzczyzną, gdyby był nii wiz 
fpofirzegi, że nie przy fztyblu ale przy kome 
u trzewika oftroga, i zaraz fię domyślił w i dźić 
kiey przybyła pretenfyi, udarowawfzy ią go Gd; 
fzpadą z pendentami Zaczym ity Ławinio(abj Mb 
podobnego co o tobie niemowiono) nieprzejj MC 
muy mody, latom. ftanowi, i kondycyj two ME 
iey, nieprzyżwoitey. © oż to pomożećże killi "8 
dni unika przed widzeńiem ludzkim; kiedy! 
potym wfzyfcy palcem wytykać ią będą: Ci by: 
pomoże że wdowa cały miefiąc domu fw egi VA 
otwierać nie każe, kiedy w prędce przed wii *b 
zytatmi, całe nocy drzwi nie zamknięte Roig fax 
Na co fię zdać że hoynełzy przy pogrzebie wy 00 
lewa wdowa, kiedy potym daleko więcey W mii 
fwoich fwawolach. fmiać fẹ nie wfłydzi. Smie: 89 
chu wielkiego godzien taki publiczny fmutek, 7) 
ieżeli fekretnie uż infzy przy Exekwiach mę: WO 
żowfkich, ufmochtane placzem, ulizać przy: 96 
rzekł oczy. Powiemci hiftorytkę, Lawinń'o, co "U 
fie talo w Rzymie: Była niektora matrona ( á bęc 
iefzcze z pierwfzych) Marka Marcella żoną, i. W! 
mieniem Fulwia, ktora przy pogrzebie mężaj “al 
twego, z wielkiego żalu twarz poczęła drapać dz. 
: wľo» 
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anięjwłofy targać, fuknie drzeć. nie płakać ale ry- 
niarłęczeć, I iako nieżywa o Źięmię figę rzucać dway 
y hep Senatorowie żeby co gorfzego fobie nieztobiła, 
ogęifchwycili ią mocno za ręce. Co widząc Fla- 

{trol vius Cenfor, rzecze donich: po$ćcie czym prę- 
itacjdzey rece Fulwii, chce widzę iednego dnia 
yt nij Wfzyftkie żalerazem wywrzeć i zadofyć uczy- 

ko nić obligacyi wdowiney. Co prorockim powie- 

w. ją dial duchem Flavius, gdyż fie fpelniło taks 
4 go Gdy tedy Fulwia tak godnego męża była ż0- 
io(aby Ib niegodziło iey fię tak niedorzeczney uczy- 

rzejj nić ( co uczyniła) akcyi: przy paleniu kości 
< two Męża iey, na ten czas gdy iątrzymali za ręce, 
s kiląjowi dway Senatorowie, ziednym ktory był 
kiedy młodizy, fciśnieniem ręki zkontraktuwała slu 
lą: Ci by małżeńfkie, ktora rzecz tak byfa obrzydli- 
weg Va, że wfzyftkie matrony Rzymikie wftydzić 
q wi, fẹ za nię mufiały, i dla żsdney kredytu nie zo- 

toig fawiła papotym. Ale nie dla tego tom wfpo= 
je wy: mniał, abym co podobnego o tobie miał rozu- 
cey W MIEĆ, oczym ani pomysleć, moge, ani twoła 
smie- godność tego by. niezniofła. jednakowósz iak 
utęt, Mypilniey życie czyfłe, tey kondycyi wdo= 
1 mę: WOM przyzwoite, zalecam, bo ieżeli cię ofie- 
przy- Ocenie z męża trapi, ale cnotliwe życie ( ktore 
o, co Między żyiącemi wieść powinnaś) ciefzyć cię 
1a ( d| będzie. Nic więcey nieprzydaię, tylko niech 
na, i. widzą przytomni twoie cnoty niech ie opowiada 
mężaj daią poftronni, ażeby$ złym byla od złego we- 
apaćj dzidiem, dobrym do dobrego oftrogą, Wdowa 
CH ktora 
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aey cnotliwie zyie, ltpiey śby żywi ie 
dała figę pogrześć, zy 
$wiąc 

$. XXIII, chleb 

mi rz 


Monarchom i Panom należy bydź, oju E 
bliwfzemi wdow obronicielami, i Sieró| tbii 
Opiekunami. Jedzie 

pouf: 

co do 
nil cc 
eby 
CZ 
[wolą 


Urelins Macrobius Saturnalium libro tertio pi: 
fze, że w fawnym Mieście Athenach, byl| 
Kościoł Bogini miłofierdzia, tak w pilney 
firaży i zamknięciu, że bez pozwolenia Senatu 
niegodziło fig żadnemu do niego wniść czło: 
wiekowi; ani figę w nim modlić, ani ofiar czy: * 
Ài, procz famym ludź om takim, ktorzy z mi-| |. 
łofierdzia nad fierotami, i ubogiemi fwoie mieli! „8 
zalecenie nie było w tym Kościele innych po: A 
fągow, procz aniłofiernym Panom wyftaw ioskE I 
nych. Mieli to za ofobliw(zą cnotę Athehezy. 
kowie. że fię lekkośći i furowośći firzegli, l 
kogo naywiękfzą konfuzyą nakarmić chcieli 
tylko te przymawiali (łówa” żeś niebyt w Aka: 
demii i w Kościele, mitofierdzie wyrzucaiąc 
W niektorym Phalaryde(a liście do przyja: 
cicla (wego, znayduią fie te fłowa: Lift toy 
odebralem krodkim napifany ftylem, z ftrofo- dzę 
wan:em dość niedługim, ale przykrym, ktore s 
ile mi w pierwfzym impecie przyniofło . zalus ufaj, 
tyle — izuk: 


[Woy 


dzie 


fięrz 
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ZYW tyle w ufpokoieniu pociechy: lepfzym zaw fze 
|przyimuig fercem, fzczęre napomnienie do- 
|świądczonego przyjaciela, iak oczywifte pod- 
chlebftwo,fkrytego nieprzyiaciela. Między infze 
|mirzeczami. w czym mię ftrofuiesz nazywasz 

2 ojo mię tyranem, ze Bogom nie iluże, Kapłanow 
icydl| abiiam, niewinnych prześladuię, poddanych 
zdzieram, nikomu uprofić fiy niedam, z nikiem 
|poufałe nieprz=ftaię;'na co odpowiadam tak: 
io phj 99 pietwfzegó; że gdybym to wlzyftikoczy : 
„by nil co Bogom należy , niemogiby:n nic czynić; 
tebym fię podobał ludziom. Ze Kosćjotow: nie 
egay ZZE prawda ief; wiem dobre, że Bogowie 
Rza wolą kto im ferca ofiaruie czyfie, iak Kto feia- 
czyg ił pozłaca' Kościelne, a fumnienie fzpeci. Ze 
mie | (p atOW zabiłam, Ito nie falsz; f4 bowiem 
mieli eKtorzy tak złego i przewrotnego Życia; 1% 
Ą „| więkfzą rozumiem Bogom przyfiugę czynię; 
udo ich zabiianm dak oni Bogom Iwoiemi nie- 
zap 0: ofiarami. Zé poddanych zdzieram ; 
ij pzyznaie fig, ale że ich od nieprzyiacielfkich 
. |lalazdow bronię, wiadomo kazdemu. Sprawie» 
dliwie tedy każę aby ina moie potrzeby; i na 
iwoyfko podatki płacili jakie wyftarczyć mogą. 
(Żem ieft wprożbach nieużyty, I to prawda, co= 
dziennie bowiem tak oniefprawiedliwe przykrzą 
figrzeczy że idla nich.i dla mniełepfzą rzecz fą= 
dzę gdy tego nie uczynię o co prolzą,iak gdybym 
miał uczynić czego fię napieraią Ze z nikim po- 
ufale nie przeftaię, prawdę mowią: bo nie dia tegó 
le fzukają zemną poufałośći, aby mię rozwefelili, iak 
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zeby za tę przylaźn co odemnie brali Naojkiey 
ftatku żemnie niemiłofiernym przeciwko ubięzy,, 
gim i fierotom nazy w aią, na to fię nie zpadzalyjc| 
i tey krzywdy fobie czynić nie pozwalam, Bigiacz 
gow na fwiadectwo wzy waląc hieśmiertelnydjnąśi 
ze nigdy dla ubogich, wdow, i fierot, drzwilją ża: 
mnie zamkniętych nie zaftanie. Teżeli tedy til tąd 
wielki tyran, przy infzych złościach, miałlgąj « 
iednę cnotę, daleko nam Chrześćianom więcjjeftty 
należy, abyśmy nie byl: gorf, i memiłofidjysze 
nieySi, ( naubogich i fieroty) nad tego tytaligygn 
ATrebellius Polko w życiu Claudiusza Cefariynie 
pifze, ze iedna wdowa uboga przyszła do Cilow 
farza, rzęfiftemi łzami maiąc zalane oczyłzowi 
profila o pomoc w fwoiey mizecyi, nad ktotzya; 
dobry Cefarz milofierdziem w zrufzony nie tyl lo i 
ko zaplakał, ale i rękami j(fwemi łzy z oczu id prze 
zapłakanych ocierał, riad czym zdumiało fi certo 
wiele przytomnych Senatorow Rzymfkich, lyj z, 
jeden znich rzekł: Dofyć ieft na Pana gdy fubit i 
cha łafkawie proźb poddanych fwoich , choshfię 
ciaszby o łzy ich ręku fwoich niemaćzał; Nad w 
odpow iedział Claudiusz: Nie dość ieft na dOrog 
brych Panow, aby tylko fiuchali proźb poddatmaj: 
nych fwoich, i fptawiedliwie fądzili, ale orfltryw 
przy fprawiedliwośći należy im bydź i milofetfyrfk 
nemi. Więcey podebno ukontentuie przych0'rom 
dzących poddanych Pan, gdy ich łafkawitmni, 
przyimuie, iak gdy kłotliwych fądzi - Ażelebn 
przez to ma bydź ufzczerbek powagi Cefarścić 
fkiey, 
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Naojciey, żem ubogiey niewieśćie otarł złeż o- 
to ubgczy, wolę bydz'uczeftnikiem cięszkośći ludźi 
adzilnojch, i ocierać im oczy, iak bydź okazyą do 
m, Bigłaczu: Godnę zaprawdę nie tylko pamięci, ale 
telnydjpaśladowania Panom, tak piękne zdanie Wie- 
[rzwiiły zazdroSći Alexandrowi Imięnia Wielkiego; 
edy till tąd uroflego; że nie tylko wielkich dokaza- 
mial wal odwagą rzeczy, ale też wiele miaft i Kro 
więcyjeffw rożdawał z lafkawości. Wielu Pompe- 
ilofitjyszowi zażdroszczą nienia z tąd wielkim na> 
tyralęyanego. że był Wodzem Rzymfkim nayfła- 
e arzównieyiż ym; 44 Krolefiw zawoiował, z5. Krop 
do Glow maige w kompanii z fobą: wielu Scypios 
oczjłgowi żażdrośŚći imiehia z tąd Afrykanfkim pas 
d ktofęyanego, że w Afryce wielkiej obronne Mias 
nie tyllo Carthapingy zwyciężył ktore bogačtwý 
zu ldjrzewyżfzało Rzym, orężem i mocą z całą 
lało fi ęertow alo Europą Wielu drugiemu Scipiono * 
ich lyj zazdroszczą Imienia Azyatyckiego, że pod“ 


dy fubit i ufkromił pyszną Azyą, ktora dotąd ZWA- : 


„ cho'ąfię pofpolitym Rzyniańów grobem. ` 
Nat Wielu nieSiniertelnego Imienia Karolowizaz= 
na doldroszezą ztąd nazwanego wielkim, że będąć 
podda malego Krołeftwa Panem, nie tylko nad wielą 
le ordtryrmfował mocnieyfzemi Krolami, ale też Cet 
Hofietfyfką Stolicę w fwoim założył, (1 Sukcefso* 
zych tom zoftawił ) Pańftwie Nie dziwuię fię bynay* 
fkawitmniev, że wyniosli Monarchowie tym chwa- 
Ażtlebnym przodkom fwoim maią czego żazdro* 
Cefarścić ale gdybym był w ich ofóbie;bardźiey bytn 
ley; Ll2 ZZ 
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zazdrośćił A atoninowi Cefarzowi Imienia (ppozw 
bożnym nazwanemu) iak wfzyftkim wielkidzano 
Imion. Ci wfzyfcy Monarchowie pyfznegołe. kt 
wynioflego doftąpili Imienia, że wiele zwojiboga 
wali Kroleftw, wiele obalili Kośćiołow, witjpoton 
Narodow po Tyrańfku ziupili, wiele uciemigo 1 
żyli niewinnych, á przepuści tyranom, wie pys: 
dobrym fortuny i życie wydarli: To to fą fuWy | 
damenta (wiatowe i olobliwy zwyczay, że m0 lze 
ziednanie iednemu jasnego Imienia, wieleliij m 
mion niepamięcią á bardziey hańbą z niewkielz: 
gą, kontemptem, przyćmić i przycisnąć konidzwi 
cznie potrzeba Ale Antoninus nie musem, nWac : 
krzywdą cudzą, zafłużył fobie Imię ( pobozteliych 
go) iedno fama dobrocią i miłofierdziem, ntle 
umiał nadto więcey, iak bydź Oycem _ fierotowo 
niczym fię bardźiey nieciefzył, iak gdy go Pi 
tronem i Obrońcą żwano opufzczonych wdow 
fam na (prawy fieroce i wdow zafiadal, i tag | 
wie fądzil, nigdy drzwi dla ubogich zamyłdw 
nie kazał, owfzem odzwiernych ta była u ni By 
o powinność, aby z ulic ubogich na Palifąg | 
fprowadzali, częfto te owa mawiał (iak AW 0 / 
thorowie pifzą)ze Monarchom należy dla podó $ 
upadłych, dla fierot, dla wdów: w nętrznośldzi. 
mieć do miłofierdzia otwarte, aby im pomagii 
li, drzwi niezamknięte, aby ich potrzeb bez Odl, 
włoki fłuchali: Ą pollina przypominaiąc wyrol 
że ktory Monarcha nie ieft.pilny w fluchaniu 
fądzeniu {praw fierocych, i ubogich ludzi, niť 
p 
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ia (ppozwolą Bogowie aby go bogatsi fluchali i 
jelkifzanowali. O {owa chwalebnela bardziey fwię= 
1egołe! ktore nie od Apollina äle od prawdziwego 
z woilłoga, żeby do ferc Pańfkich byty podanei w- 
, wiaporone nic bowiem nie ieft niefprawiedliwfze= 
jemigo, iak gdy na dworach Krolewfkich: bogaci, 
, wielipyszni ludźie maią przyftęp, ubodzy 1 wdo- 
fa fuy przyięcia fuppłik, doptofić fie nie mogą. 

żendizczęśliwy ten! ipo trzykroć blogofławio- 
jeleftym nazwać fię może; ktory ubogim dła po- 
niewtiefzenia ich, otwiera ferce: A dla pomocy ipo% 
konidzwignienia nie zamyka fzkatuły; fpozdzie» 
m, iliwać fie może. ze gdy przyłdzie dźień ow; fcy= 
boztglłych i oftatnich fądow, milofierdzie na Trybu= 
m, tjhale naywyżfzym fądzić iego £pra wy.( nie fu» 
fierojlowość ) zafiądzie 
go Pi 

p $. XXIV. 
myni miele nieszczęślimośći: maia wdowy» 
u nidby/icza Authors iiaknieporownanie cięż= 


Palifze [æ ich intere(]a, iak wdowcow,dła cze- 


ak AU > ai 
ja polk’ bardžiey te, iak tych, Panowie i Se- 
-znośtdziowie bronić, i politowame mieć nad. 
magii i M. 

bezaii memi powinni. 

wyrol ielkiega politowania godzien ieft Mąż 
haniu fzlachetny, widząc go olieroconym i 
Zis nie fmutnym wdowcem; naprzod ieżeli 
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firacił żonę według pomyślności: i ukontettiwy; 
wania (wego: zofłaiąc fam, gorzkie bez przjodp: 
iaciela prowadzić musi życie Jeżeli pomyśliny i 
czy fig ożenić, widzi że rzadko( i tofzczęśćien mię! 
powtorne nadaie fię malżeńftwo  Wielkięjżon 
wten dom w chodzi niefzczęśćie, z ktorego wy ferc 
nofzą gofpodynią, a iefzcze taką, od: kton war 
był dobrze rządzony: bląkać fię mufzą i pod 
miewierać bez Matki dźieci, cierpić niew ygoń dzi 
irożne przykrośći, iako fieroty, fłudzy len fię 
ftwem gnuśnieią, flużebnice bezwftydnie żyją dza 
gofpodarftwo nifzczeie, fortuna ginie, przył flad 
ciele opuszczają; fam w zapomnieniu chodzi kto 
Jednym flowem, wiele fiẹ znayduie takich i cys 
go kradną, mało, cofzczerze dayrzeć albo pi pot 
cówać zechcą. Nieznośne bydz muzą praj 0y: 
krości owdowiałego męża, ieżeli pomy śli o 1y 
nie. Imię famo macochy nad dźiećmi'( iak b te 
dą traktowane i edukowane) wnętrzności pol ięc 
rufzyć mufi; Jeżeli chce życie całe prowadzi be 
w bezzefiftw ie, fama ofobność bez uprzykrze tik 
nia bydź nie możę, i tak mizernemu w dawei 2a 
wi, ftracona żona wzdychanie, pomyślenie( W 
drugiey, łez wylanie przynosi, tr 
A lubo takánie inaczey ieft, wiele. iedni hi 
między wdowczym i wdowim fanem liczy fh 
Ge moze rożnośći Męszczyznie gdy iet wdyj pi 
Wwcem wolno mu dla rozrywki wyiachać gdzi ft 
chce, zabawić poki ięgo wola, uciefzyć figi K 
przyłaciolimi, iak uczciwe nie zabraniają zabu 6 

Wy? 


l 
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ńtentiwy» W prawie fobie poradzi, nieprzyłaciołom 
„ przjodpor dać może. naofłatku przez pomiarkowa< 
myśliny i ograniczony rozumem żal, nie tak zapaź 
Śćien mięt=le trapić fię może fmutkiem nad śmiercią 
elki żony» iak zona nad mężem. przez miękkość 
Fo Wj ferca; fkłonność do płaczu. i niewyperfwado= 
ktorj wanie żalow Przytym wdowa nienaganne,od 
1 i ppodeyrzenia i century, dalekie chcąc prowa= 
„ygokdzić Z cie, nie może ztak częftemi włoczyć 
y lem fię wizytami, niemoże apuszczonęgo odież= 
e żyją, dzać domu; niemoże fzukać od fąmfiada do fąm- 
orayi fada rozrywek, nie może fobię w. prawie i W 
sodai kłotniach dać rady» niemoże nad fwoię kondy= 
cich tj cyą (do czego ieit obligow ana) krokiem daley 
>o- pni pofłąpić fame fmutki i lamenta, odbite o,fcia- 
. przyj hy, to własną ch ufzu wracaią echo wzatmknię- 
lioul tey ofobnośći, gorzkiedzy oblewaią ofieroco= 
iak d te łoże, niebo w uciszoney nocy naflucha fig 
sci poj ięczącego. wzdychania. © jakże nieznośny i nie* 
wadzi befpieczny ftan ten wdowinfki ! ieżeli wdowa 
ykrzą nie pilnuie domu, w ceńfutę wpada, ieżeli iak w 
weil zamknięciu fiedzi, gofpodartwo ginie: ieżeli 
lenie | wefała, przypifuią lekkość; ieżeli fmutna tè- 
tryczką zowią ieżeli w Kośćiołach przefiada; 
iednd Kipokrytką; ieżeli nie, to nienabóżną, ieżeli fig' 
liczyj (troi, żnać zechce zbydź wdowieńftwo, ieżeli 
twd! podło chodzi. przyznają niedbalftwo. ieżeli 
gdu ftroni od ludźi, pyfzną zowią, iezeli poufale ży”) 
ehel le, za podeyrzaną malą; jednym flowem: fto 
, zaba cenforow znaydą» śle ani iednego Obrońcy: 
wy; zeby 


) 


| 
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zeby im w nieszczęściach i kłopotach dopo niet 
mogł Wiele utraca niewiafła, kiedy traci Oyj pi 
ca, Matkę, braci, przyiacioł, fortunę, ale żadti krz 
z tą nie ieft porownana ftrata, kiedy traci do$yn 
brogo męża. Coż zafłanie powrociwszy ol jak 
pogrzebu w domuć niemasz w kłopotach zd jey 
ftępcy» niemasz w pracach ochłody, niemasz Gdi 
| potrzebach porady, niemasz wynalefcy ukon wd 
tentowania, ferca iedyney pociechy, Oyca dzie: czy 
ci, na ofłatku niemasz owego prawie Boszkaj fto 
ktorego cała ledwie nie adorowała domową prz 
familia. Czy zofłanie fortuna, gofpodaritwo, du, 
lub potomftwo wdowie, albo nie? zewsząd zh 
niefzczęliwą bydź musi. Jeżeli zoftanie ubo mi 
g3 nic nie maiącą, wiele o tym mowić niel cnc 
trzeba, każdy pomiarkwie. iey mizerne muf! i 
bydź życie. Jeżeli fię ftarać przyjdzie o poży:| mę 
wienie, na los fzczęścia iaki padnie fama fiebie| wi 
porzuca: Jezeli profić będzie jałmuzny, wftydu po 
odfłąpić muśi. Niewiafta fzlachetna, delikatna, | to 
cnotliwa s, ktorą potrzeba przymufza, żywić íp 
dźieci i uilużenie, o iak wiele dla niey cięfzko: py 
ŚCI, ieżeli'z pracy rąk famych, ledwo na chleb. pr 
Wyftarczy; jeżeli całym ciałem © dusza ubożeć | kt 
musi, ieżeli z prozby ? bez zapłonienia bydź |*gx 
niemoże; gdy tedy przy fłabey i delikatney na- | za 
turzę niewiefciey, niepodobna takich znofi d 
cięfzkości, czylesz ferce będzie tak twarde, że: m 
by fię nad niemi do politowania porufzyć nie | c 
miało. Jeżeli zoftanie w fortunie ĉita dla wdow | & 
niema. | 
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doponiemało przynośi zaklocenia: potrzeba myślić 
i Oyi pracować, żeby ią utrzymać; prawa uprzy= 
zadni krzonego zażyć, żeby iey od oppreffyi bronić, 
i do $ynowie albo inni Sukcefłoro wie więcey myślą, 
ży oliak Jey Mość z fortuny wypofażyć aniżeli iak 
h zaliey w ktopotach dopomoć. 
12szY% Gdym tak daleko z dyfkursem poftąpił, długo 
ukom w deliberacyi zatrzymałem pioro czy dotknąć s 
| dziej czy porzuconą tę materyą zoftawić,to left czę- 
szka fto fig trafia, że wdowy w krzywdach fwoich 
nowi przychodzą zufkarzeniem fię widocznie do fą- 
two, du, o wyrzucenie, albo expulfyą z fortuny. A 
vsząl z niemi (ekretne czynią Konferencye, O intro- 
ubo miffyą do ofoby, i tak w przod decydowana iey 
č niej cnota i honor, aniżeli fprawa. 
muń| jeżeli nie zoftanie żadnego potemftwa po 
oży:| mężu? nie iuż dlatego iet fzczęśliwą, ale dak 
Gebie| wiele ma umartwienia, że fama bez wfzelkiey 
ftydu | pociechy, zoftaie, iak wiele zakłocenia, kiedy 
atną, | rodzicy albo krewni mężowfcy, nie daią fię ro= 
ywić| fpościerać w fortunie, o naymnieyfzy podarty 

fzko: | pytaią fię płatek, potluczone rachuią fkorupy» 
chleb | prześladuią o mały wniofek, wynayduią defe- 
ożeć | kta w zapifach, w dożywociach, na oftatku jak 
bydź *gdyby Synową albo bratową nigdy nie była» 
yna- | zapominaią. Jeżeli wdowie zoftaną dźlecię 
ofi | dwoiaka z niemi zoftaić praca, neprzod kiedy 
„że: malenkie, pelnaieft Matka boiażni i niebespie= 
nie | czeńftwa, Oich życie, naymnieyfza fłabość » 
dow | faie fig iey Śmiercią, naymniey[ze fkwierknie= 
A | NIE, 
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nie, na fercu'rani; nocy bezfenne pędźi, dla iq di 
płaczu, dni bez apetytu, dla ich choroby. leże 
li dorośleysze, o iakżei z temi uprzykrzone ży 
cie, kiedy będą hardzi, hultaie, piiacy, kófte 
rowie, utracyuszowie, niewftydnicy, głupi, 
nikczemni. tozlazli, gamunie, i tak mizernycj 
matek, dla Smierci mężow fkiey opłakane, di 
żylących dzieci utrapione, zofłale życie Aig 
żęliż cięlzkie te klopoty ktore przynofzą Syno: 
wie; bez pórównania cięższe z ktoręmi zofłalą 
corki: iezeli corka będzie rofłtopna, wiele rozu! 
imieląca, bać fie' mufi Matka, zesy fię czegu 
niepotrzebnego nie damyśliła, ieżeli nie roze: 
znana, zęby fię zwieść nie dała, ieżeli ugodzi: 
wa z oka iey (puszczać nię trzeba, ieżeli fzpes 
tia, weyrzeć na nip nikt niechce; ieżeli rozw 
mna i cnotliwa, bez. cięszkośći (erca zbyć iey 
za mąż niepodobna; jeżeli głupia, cierpieć iey 
w oczach niemożna, ieżeli od konwerfacyi z lusi 
dźmi ftroni, aby nięftetryczała, ieżeli fama w| 
niepotrzebną fig wdaie, karać iey niefinie, ieże» | 
li famopas chodzi, żeby niefławy nieznalazłą, 
ieżeli w pielney iet ftraży, żeby iak Eutopa | 
ña podobnym nie uiechała bydłątku; tego. 
wfzyftkiego obawiać fię matce potrzeba. Przy: 


tym ieżeli fię: trafi wdowie, że Corki pow yda: 


leza mąż.Synow pofwata, rozumie żeiuż wfzy: 
ftkiego pozbyła kłopotu? bynamniey ;_ Nie 


blądzcie rozumieniem wdowy,że iuż po wfzy* | 


{kich wafzych kłopotach, gdy w dom 


fproważ | 
dzicie 
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Ila iq dźićie źięcia, albo Synową: gdziesz na Swiecie 
„Tex znaydą fię takie przybrane dzieci, żeby teś- 
1e żyj ciow fwoich: wyrugować z fortuny niechciełić 
kofte, Jeżeli: zachoruje wdowa maiąca w domu Źię” 
Tupi) cia, albo fynową, a pod przyfięgą przyznać by 
tnycji im fe przyfzło, albo żeby, kto, mogł zayczyć 
=, da) w ich ferce, czego bardziey pragną: czy ftarać 
Aiel fẹ o zdrowie, aby z tey choroby powfłała, czy 
Syno: ją pogrześć aby predzey do fortumwy przyfzki, 
oltaią| poprzyfiągibym bespiecznies zę woleliby du- 
rozw. katami opłacić mieyfce w Kośćiele, -gdzieby 
zego) ją pochowana, jak w aptece (zoftakiem: lekar- 
roze twos żeby zdrową powftała Seneka w mekto- 
adzi:| rym liśćie pifze, że fwiekier fynową» fwiekra 
fzpes| źięcia, naturalnie kochać zwykla,i przeciwnym 
rozw fpofobem, że źięć nienawidzi fwiekra, fynowa 
é iey| fwiekry aletey reguły za generalną bydź nie . 
é iey! przyznaię: zaaydziesz tyle fynowych,że ledwo 
zlu) mie adoruią mężow fkich matek, znaydziesź ty- 
na w| le źięciow, że kochaią ł obferwuią iak Oyca 
jeże) teSciów. 
azułą| , Jeszcze inne fmutki trafiaią fie wdowom s 
topa | ktore albo fię.rownaią, albo przewyżfzaią pier- 
tego | wsze; to ieft, kiedy zoftanieiedynak fy n.w tym 
rzy) wieku poftawiony że zaftąpi Matke na mieyfcu 
yda:| Qyca, pociefzy na mieyfcu Brata, pofluszny 
fzys| iak należy na fyna, a wtych wszyftkich iey po * 
Niel ciechach nad fpozdziewanie obaczy go na ma- 
fzy* | rach, gdybym fię fpytał co fig naten czas wiey 
waè | "dzieie wnętrznośćiach, nie inaczey „rozumiem 
ie | tylko 
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tylko że razem z martwym iego ciałem, żywe 
W prob fwoie rzuca i grzebie ferce A ieżeli 
opulciwszy Śmierć, o chorobie wfpomniec fip 
może, ile razy weyrzy na chorniącego fyna, 
tyle razy fobie przypomina zmarlegomęża,i 74 
do nowych fmutkow ma w oczach gotową ma. [z 
teryą4, reprezentuiąc fobie przefzłą Śmierć, ` 
aby go tak niewyniefiono z domu iako iego| 
Oyca; czemu dziwować fig nie trzeba, bo po.) 
dlegleyfza ieft niebefpieczeńftwu latorośl gdy 
zakwita, iak gałąź gdy. dorośnie. | 
Chciałem wfzyftkie przypomnieć, á raczey | 
krodko zebrać wdow dolegliwośći, kłopoty i| 
mizerye, dla wyperfwadowania przylaciołom | ta 
i Panom. aby pamiętali o ich potrzebach, dla| p 
napomnienia Sgdziow,aby łafkawe na fkargii | 2 
cięszkośći ich naktanrali ufzy, dla uprolzenią | n 
wfzyftkich cnotami zaleconych, aby ieciefzyli, | n 
ratowali, i wfpomagali: będą te uczyńki tak | w 
świątobliwe, iż wiecey zafłuży podzwi- | w 


gnienie w upadku iedney wdowy, | d 
aniżeli moia praca, W opifańiu |T 
wfzyftkich fierocych | c 
mizeryi | 

c 
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€ XXV, 
Lif M. Aureliusza Cefarza do Torqua- 


za przyiaciela; ktorego na. wygnaniu cić- 


[zy,lubo przyczyny wygnania nić WyraŻA. 


Lift ten do poznania obfudy [wiatowej 
bardzo dobry: 


Rzed trzema miefiącami gdym był w pos 
miefzkaniu Panien Weftalfkich, dofzedt 
mię lifttwoy, ktorego ant oczyma przeczy” 


| tać, ani umyflem znieść nie mogłem: w przy- 
3 przy 


padkach niefzczęśliwych ieżeli pomoć nie mo~ 
żemy przyiaciolom, przynayjnniey ubolewać 
nam wraz zniemi przynależy. W takim żalu 
mam twoy żal, w takiey boleśći twoię boleść, 
w takim fmutku cwoy fmutek że gdyby Bogo- 
wie nam śmiertelnym ludźiom pozwolili ta% 
dzielić iak pieniądze (mutki, (niech mi Mars 
pomoże) żebym więkfzą częśćtwoiego nież ¿ 
częśćia na fiebie nie wzbraniał fię przytąć. Do- 
brze to wiem, ( będąc doświadczeniem wyu- 
czony) iak wiele fię rożni drzewo od cienia » 
fen od prawdy, tak wiele między tym co ftylzy 
o cudzym niefzczęśćiu. śtym co cierpi. ieit 
rożnośći, iednak gdzie prawdziwi znayduią 
fię przyjaciele, tak dobre jak i złe powodzenia» 
powinny bydź dla nich wzajemne. 

Czę: 
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Częfto z fobą tożmyśŚlam dia czego Bopo dY! 
wie dopuszczaią niefzczęścia, biedy, mizerycy two 
utrapienia na ludźi, gdy to ieft wich rgku, żę do, 
moglibyśmy zyć w famytm fzczęściu na fwię.| dzi 
cie, bez klopotu; żadney infzey przyczyny niej tob 
wynayduię, tyłko dla poznania i doświadczenią| Mi 
ktorzy fą nafi prawdziwi przyjaciele, Jakood.| be 
ważnego Rycerza w boiu, Sternika w nawał. | diel 
ności, złota w ogniu, tak przyjaciela w niefza ui 
częśćiu naylepiey doświadczyć możem, Niet) - 
ieft powinność przylaciela żeby inię rośtnić: | fię 
fzył; ale żeby mi w niefzczęśćiu płakać po: | SK 
mogł. me 
Oznaymiono mi dawniey i twoim lifem nay- Be 
łepiey uwiadomiony ieftem żeś wygnany z | 6i 
Rzymu, dobia twoie zkonfifzkowane. ty fam z | © 
«wielkiego fmutku do cięszkiey przyprawiony 
chóroby Niedziwnię fię że chorujesz, ba cho: P 
toba i wefołego nawiedzić može, ale bardziey | 4! 
temu fię dziwuię,że na ten fimutek żylesz. I lu» | W 
bo miarkuię że płakć mufisz, przyznaję, że | fa 
fprawiedliwie utraciwfzy fortunę, oddalony bę: s 
dąc od koligatow,“ednakze nie należy na tak | ™ 
ńiepomiarkowany żal pafsyom rofpuszcząć cu. | Z 
gie, aby cię o niebefpieczeńitwo życia przypro- | T 
wądzić miały: Ten tylko powinien niedbać o | % 
życie, ktory fię ani Bogom zda na uflugę, ani | © 
ludziom na pomoc Gdybym interesami Rzpl+ | * 
tey, i pamięcią na Maieftat moy, nie był przy- 
trzymany; Z wielką chęcią do ciebie bym przy- 
był, 
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był, woląc cię z blifka pociefzyć; iak z daleka 
twoie opłakiwać niefzczęście; ale Ze mi przyjść 
do tego nie może, ieżeli mię liczysz za prsw- 
dziwego przylaciela, Wierz mi tak, iakia bym 
tobie w podobney fortunie wierzył; że iak nie 
mialem w Rzymie fciśley przywiązańego fo- 
gd. | b'e przyjaciela nad ciebie, tak żadne w życiu nie 
wał. iet mi cięż(ze niefzczęśćie do opłakania; nad 
jefz, tw ole. 

| Niewiem co to ieft, moy- Torquacie, że gdy 


opo 
rys 
l, ZĘ 
w ie. 
y nie, 
zenią | 


ieti 
nić. | fię ty fmucisz, ia opłakuię; może bydź że ty fig 
po: niekiedy Smielesz, 4 ia fie ufławicznie fmucę» 
może twoy bol niekiedy przeftać » a mrig 
aay- bez przeftania męczy, może cię miekiedy opus- 
y ż| éié fmutek, ia zatulone nofzę od wfzelkich pg- 
mz | Ciech ufzy, mozesz fig ciefzyć nadzielą długie- 
ony | go zycia, ia zadnego nie znayduię dla fyebie 


‘ho: | fpofobu, iak nayprędfze fkonanie; ale na coż 
| dlug emi probować podobieńftwy:żednym ffo- 


ziey 

ka | wem, cokolwiek ty na wygnaniu cierpisz 4a tog 
że | kmo w domu, znofzęto wfzyftko, co prawdzi - 
bę: | WY przyjaciel znofić powinien, itak z iedneBo 
tak | niefzczęŚĆia, na dwoch nas podzielone mrutki, 
cu- | z ktorych fobie przykre i gotzkietachuię życie 
ro. | Taieft obligacya pfawdżiwego przyjaciela: iEze,, 


ć żeli (wiadczyć nie może tyle, co potrzeba; cży= 


ćo | 

ani | ni za dofyć, gdy to (wiadczy, co może. Rok 
pls | ten ieft jeżeli fię niemyłę 32. iak dobtą przy- 
y- | lazń zabraliśmy z fobą.1 przez cały czas, To 
y= | inych doznaliśmy fortuny odmian, ale zadrego 
3 | nie 


580 CZESC h 
nie widziałem dnia, zebyś fię' fam na' fiebie niy zat! 
zalit; iezeliś był fmutnym, nic cido guftu przył ch í 
paść nie mogło, tak iak człowiekowi cierpią" niel 
cemu, obrzydzenie do potraw; ieżeliś był wej fne 
felszy, i tym;do ukontentowania nafycony niej 405 
byłeś, á prawdę mowiąc. że w przeciwnościach cel 
żołcią, w pomyślnościach utęfknieniem pa feil fet 
{woy umyil, nigdy dofkonałego niefkofzto: Pla 
wawszy nafycenia. Coż to ieft, moy Torguaļbuii 
cie, że cię tak zapamiętalego. i w rofpaczy pos ty 
tzuconego wiedzę, iak gdybyś fam naypier (Wai 
wfzym gościem niefpodzianie natę (cenę przy. lik: 
fzedi, do ktorey 32 lat gotowałeś fię bydź AJ] 
ktoretm, na pomyślnośćiach i uciechach , tylejgd) 
czafu, wefole pędziłeć życie, adla trzech mie: ty 
fięcy przeciwney fortuny, tak bardzo lamentu- [pos 
jeszć czy niewiesz, że rozumni ludzie, więcej |(fz 
fie obawiać dwoch dni pomyślnych,iak dwoch |M€ 
fet przeciwnych powinni. Jak wiele widzia: byt 
łem podupadłych, czy przez nieprzyiacioł czy JĄ 
przez własny wyftępek albo nieoftroźność kto. kk 
tym {lawa i przemiiaiące fzczęśćie z fortuną, [Mal 
przeftało flużyć, ale żal i te ktoreich otoczyły [et 
prześladowania. przez cały wiek opuścić nies (l 
chciały. Inszym fpofobem niefortunnym dzie. KW 
ie fig ludźiom, ktorzy w przod pogrążeni w, bez 
niefżczęśliwośćiach, potym iak zprzepaśći wy: M 
pływają na wierzch pomyślności, z nałogow 0P 
obmyci, cnotami okryci, nieprzyjaciele zbro» Wy 
dni, miłośnicy poczciwośći, każdemu mili. ża; ch 
dne: '. 


ji 
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jjeniężadiemu nienaprzykrzeni; z fwoiego konten- 
przyj ch cudzego nie pragnąry. iędnym fłoweęm z 
erpiąj MielzczęsCia oftrozni wychodzą iak: z pieca ia: 
łwejfneiczyftebez żużla złoto Ale na co wiele 
y niej flow łożyć: [zczęśliwych, batalia z nieprzyjae 
čja cielem z wycięfcami powraca Z ftarodawnych 
pafledj fentencyi, ktoremi nie malo {woy umyf pafietm, 
jfzto platona pamiętam zdanie, że niemniey potrze= 
rqug buią w fzczęśćiu opływaiący rady, iak pomos 
y pos ty niefzczęśćiem przyciśnieni ludźie, zaró! 
piep. Wao fię fatyguie: ten, co fzeroką. idzie: drogą, 
przy. laki.ten co przywężlzą fcieszką. 

iz A| Pomiackowałem z litu twego, ze w ten czaż 
„ tylejgdyŚ fię fpodziewał fpoczynku nayciężlze o% 
mie. ktyły cię klopoty; co podziwieniem bydź nies 
ntu- powinno: doświadczenie uczy gdy zakwitną 
ięcey | lrzewa» żeie częfto mroz powarzy; w teh czas 
voch nie małotłucze fię fzkła, gdy go w hutach do- 
dzia- bywaią z pieca, w famym zwycięftwie umiera- 
ł czy lą wodzowie, kończąc murówania zapadają fig 
: kto. fklepy, zawiiaiąc do lądu nie ieden utonąf 
ung |Marynarz, z czego fnadno wnieść lebie mos. 
zyły iem, że gdy fię fpodziewamy fpokoyney chwis 
' niea li w ten czas nas przeciw na fortuna do płaczu 
dzie. kwili A lubo żadna nagła odmiana, nie ieft 
aì w |bez porufzenia wewnętrznych pafsyi; powin- 
wy- Ma bydz iednak okazyą, do pokazania: mocy, i 
gow oparcia fl przeciwney fortunie, tak iak Balfa- 
þro» My czym bardziey trzesz» tym wdzięcziiiey pas 
ża; (Shna, w drzewie przez moc, dotrzesz fię ognia» 
Cerna Mm ` tak 
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tak i człowiek wfpaniałego umyfłu, w ten czyj tak. 
faymocnieyfzym bydź powin. en, kiedy od nayj złej 
przeciwnieyfzey attakowany fortuny zoftałej cza 
taka ieft w mizernym życiu odmienność, żeni iege 
moment ubywa wieku, a przybywa mizeryi| got 
Powiedz mi, moy Torquacie, gdyś (ię nafwia ofz 
urodził. na [wiecie wychowany, na fwiecie zy Tor 
jesz, [wiat kochasz, fwiatowy Syn ieftes, czę dzie 
ożeś fig mial więcey od (wiata fpodziewaćjrym 
tylko fwiatowych rzeczy? czy fam ieden chcefi rą 
znieć cialo bez kośći, cez n ebespieczeńfiwifow 
woiować, bez zmordowanią fię chodzić, bę byli 
boiaźni na morzu płynąć, gdy niemoże żaden baim 
z śmiertelnych ludżi tak zyć befpiecznie mjWI™ 
fwiecić, ieżeli' dobrze uważa na co fię rodziljti 
Swiat ten zawsze ieft coby? i będzie, zawsze iej dzą 
dnym (pofobem fwoich kochankow traktowaćjdze 
nie przeftanie i gdyby mu kto naydlużey fluidan 
żył, bez wielkiego fmutku od fiebie go nie odyjżeli 
prawi. RIE 
. Częfło otym myślę, czemu tak wielka iehi Wie 
liczba tych; ktorzy fwiatu flużą, gdy wfzyńł|sże 
kich Źle traktuie: gdyby tak glafkał iak biiej! W 
gdyby tak pieśćił jak fmuci, gdyby tak cho Uta 
wał, iak poniża, na oftatek gdyby wiekować Ky 
pozwolił iak prędko niszczy , aniby fię ludzię ŚWI 
Bogow na Niebie bali. aniby o ich Kośćioly uitg 
na Ziemi dbali, aniby o ich chwale pomyślilij e: 
I coia o tobie mowię Torquacie, toż famo 0 2h 
mnie fprawiedliwiegnowić możesz: za .co myj Czy 
j tak | 
| 


| TRZECIA. 383 
| cząj tak nieprzygotowani, nie uzbroieni, czekamy 
| nayi zdey fortuny, tak befpiecznie zy.emy, befpie- 
,ftaiel czne fpiemy, z òchotą za $wiatem idziemy s 
żem] iego obłudom wierzemy, iakbyŚmy w cale te- 
zeryi| go me widzieli, wiele to iuż ludzi pozwodził, 
{wil ofzukał i pozabiiał, To miey zapewne moy 
ie żyj forquacie, że tak fą zh ludźie, z ktorych fię ro~ 

cze dziemy, tak nie ugłafkana beftyafwiat, z kto- 
wać, rym żyjemy, tak adowita ¿miia fortuna. z kto» 
heeki fe drażniemy, iż kiedy nam fię naylepicy 
ńfiwifowodzi, nie podobna ieft rzecz, zebysmy nie 
és bel byli albo nogami na honorze zdeptani albo zęg 
zaden bami na flaw ie obrażeni,albo pazurami ha zdias 
je mwin podrapani, albo trucizną na Życiu zaraże- 
odzilini Jeżelibyś rzekł żeś widział tak wielu pę* 
ze iedzących długie życie, w pomyślnych powo- 
łować dzeniach bez pizeciwney fortuny, odpowia* 
flw| łam: ze takiego człowieka więcey załować uis 
ie oz żeli mu zazdrościć potrzeba Nie ieftto fzczę- 
liwość, ale wielkiego upadku znak, fwiatbo= 
ka ieli Wiem iako ieft fałfzywy, czeka takiego czafu» 
{zy ażeby go z ciężfzą. boleścią, O żiemię uderzył 
 biieji wniwecz obrocił Nie może to bydź abynam 
z chojifławiczną pogodą fłużyło Niebo, morze fpo> 
kowal Ibynośćią befpieczną. zimie żeby fig rodziły 
Judźę kwiaty; lecie kiedy gorąco żeby lody marziy; 
oly tl higdy to fig tač może: Taki ty, moy Torqua- 
yślilij cte, uważ, że żwyczayty bieg natury, co rO- 
amo q čnie odmieniać fig mufi, 1 ieżeli tak dobre rze- 
-o my Szy naturalne, W iednym ftanie bydź i trwać 
tak | Mma2 ` nie 
| 
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ńie mogą; á iakże dobra od nieftateczney for $ jey 
tuny pochodzące, odmieniać fię nie maią: Niej 
fprawiedliwi byliby Bogowie, żeby to wie < 
cznym umocnili Przywileiem, co wielom di | 
zguby ief okazyą. Fowiedź mi profzę, mój zły 
Torkwacie, czemu iak chory ftękasz ê czemii 3 
iak bez nadziei wzdychaszć czemu jak mali iod 
dziecię płaczesz? ziach*łeś z proftey drogi, | 
narzekasz żeś zbłądził puśćile$ figę na burzli 
we morze. i dziwuiesz fię iego nawalnośćiom 
wpadłeś w kolące ciernie, i niechcialbyś fię W 
nim podrapać, na ślifkiey i 1 przepaściftey zofła- 
iąc gorze, chciałbyś życie prowadzić befpie: 5 
czne: A toż toieft, że za te uflugi nie potrze: 8 
bne, ktoreś dla (wiata czynił, rozumialeś, że abi 
Bogowie nieśmiertelni płacić powinni: u for) yk 
tuny wizyttkim żawisney, fam chciałeś bydi cię 
fzczęśllwym Czego ci moy Torqwacie, Ko: jej 
chana Matka natura nie obiecała, iakże fie mat) „ą 
fpodziewać, żeby ci przewrotna macocha fot w: 
tuna, to dać miala. A 
O my niefzczęśliwi! ktorzy cokolwiek me: iag 
my zfwiatem do czynienia: ńic bowiem nie fw 
przedaią. na tym jarmarku fortuny, tylko obit 1, 
de, nic nie powierzą, ieżeli nie wezmą wzi: ch 
ftaw flawy nafzey, nic fprawiedliwą” nie odj oc 
mierzą wagą. ito trzeba życiem zaplacićj A ki 
chociasz wfzyfcy widziemyna oczy że naso| m 
fzuknią, coiednym wydrą to nam przedająj gi 
aikczemne rzeczy» za trwale udaią, łe 
z fors 
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| zfortuną handlu każdy fię chwyta, każdy fie do 

for iev krámu cisme Radbym fię dowiedział nie 
: Niej od (wiata, bo nic nieieft,tylko fwiat, ale od tych 
WIE co go kochaią: albo ieft dóbry. albo zły. Jezeli 
m dl jet dobry, za co na niego narzekaią? jeżeli ieft 
moj ziy? na co za nim idą; niemoże tedy bydz ina; 
Zemi czey, tylko że z tych dwoch fwiatow! ludzie w 
ma jedne w padaią omyłkę. że albo złemu flużą Pa- 
Ogh | nu, albo o dobrym zle gadaią. Powiedz mi pros 
urali fzę, moy Torkwacie, co więcey chciałe$ fy- 
ciom frec. widzieć i nauczyć fię, co to ieft wiat, iak 
fie w gdy$ doznał jak cię traktował: profzącemiu fpo* 
zofe czynku, dał pracę: profzącego o honor, okrył 
efpie: obelgą. profzącemu o bogactwa, irofkoszy s 
otrzej dal uboftwo i fmurex,, prafzącemu fłużby,dał 
S» ŻE abfzeyt. profzącemu.o życie dał Śmierć agdy 
: fors tak z tobą fię obfzed!, za coż Izam profisz: aby: 
byd cję do fiebie przyjął Ey przecięsz ta.fwiat dą- 
» Ko: jęki ad fprawiedliwośći, i jak oddalonym bydź 
mati od niego powinien. kto chce bydź fprawiedli- 
; S wym, iakáe z natury wizyftkich odmiennych 
rzeczy ieft przyjacielem á rzetelnośći nieprzy- 
k mej jącjel. Między wfzyfikiemi naukami, ktorą 
n ME fwjat fynom fwoim dzie, ta naypieru fza regue 
obit: la, ażeby byli w cale fwiatowemi, to ieft niekas 
Wat chaiącemi prawdy. co famo doświadczenie nA 
> od oczy wytyka. Ze ktokolwiek chwyci fię polity- 
cić, Al ki fwiatowey, ftrzedz fię go, i niedowierzać 
nas 0) mu potrzeba, bo nie może bydź lepfzy nad Ma* 
edaid| gira uczeń, A ieżeli fwiat ieft prześladow cā 
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dobrych, zwodziciel nierozumnych, enot tyrą NY 
nem,pokoiu nieprzyjacielem, kłamcow obrol PO! 
cą, obzartuchow karmicielem, nowości wyj Mik 
nalefcą, ferc ludzkich nawałnośćią i przepaści, U 
w ktorey fię topią prożnei wyniofłe myśli,gdj FT 
(mowięjtakiego umyftu ieft,4 ktoryby kochane 4? 
fwiatowy ufkarzał fig, że Źle od niego trakty dy 
wany, niechay fie fam pomiarkuie z fobą, z 2Y 
nie fwiat ich zwodzi, ale fami fiebie, niech n| 91 
ko ieden wypowie fłużbę fwiatu, i odieżdża gli W 
niego, tyfiąc u drzwi ftoi, aby ich przyiął. pe 
Ktosz tedy będzie chociaż z mało rozi dn 
mnych, á żeby temi kondycyami chciał żyj #3 
z fwrdtem w przyjaźni, że cokolwiek tych u _ 
ciech, tych rofkószy pozwoli doczefnych, poj IP 
nie*aż przeciwko tym uciemiężeniom, przył ™ 
krośćiom, kcore znofić mufiem, bardzo mali ki 
liczyć fig mogą pozwolene uciechy. ec 
Nie z powieści ftyszeć, ani z pisma wyczy: d 
tać to potrzeba, ale oczyma to fwemi widziem © 
że iedni upadaią i fortuny tracą, inni na fławie | 
fzwankuią, ci iak w blocie leżą, i nażyciu gie c! 
ną: aprzeciesź każdy ieft o fobie tey perífwal ti 
zyi, iakby nigdy (wiatowym przypadkom pow. i 
dległym niebyt, i iakoby afobliwym od Bogow 5 
przywileiem, był uwolniony i zafłoniony. 0, P 
tak wcale zapomnieli o tym Bogowie, i nien: t 
widziany iet w oczach ich, ktory niewie co to| ( 
left niefzczęśćie, itemu obawiać fię potrzebaj < 
nay więkizego upadku,co nie zaznał złeyfortwj i 
ny | 
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i Bogow żeś upadł i gdzies naybefp ecznieyfze 


mieyfce bydź rozumiał, tam w niefzczęśCiu za- 
nurzony zojtałeś, iako. tedy niefzczęśliwośćią 
przyciśnionemu czlowiekowi, potrzeba dać ra» 
de: więc t'uchay iobferwny co powiem. Kie« 
dy$ iuż poftradał kaducznych tych dobr fortu= 
ny,pamietay aby$ dobrey nieutracił tawy: Ale 
odday fię jak chcesz wizyfikiego fwiatu, nade= 
wfzyttko kochay fwiat, wiernie mu iluż, dłu= 
po chodź za zitn dobrze o nim tozumiey: 1e- 
dnakowo taką odb.erżesz zapłatę» jakiemu flu- 
zyleś Panu. 

Powiedz że mi moy’ Torkwacie czegoś fię 
fpodziewał, gdy$ 2 wefołą za.fwiatem chodził 
miną. itak dlugo trzydzieśći i dwalatw wiel- 
kim u niego byłeś kochaniu? czas też” tuż- že= 
śćie z fobą przyjść muđfeli do rofterkow: migz 
dzy dziadem á wnuczętami, między Oycem I 
dziećmi, między ftryiecznemi ctotęcznemi kol- 
ligatami, niemafz dnia zebysmy niewidzieli za- 
chodzących niechęci kiotni i prawa: a ty z fot* 
tuną chciałeś żyć w pokoju na wieki, Belus 
Afyryifki Krol, hedm lat miał fzezęsliwychs 
Semiramida Krolowa (ześć; Lacedemończykow Krol 
pięć, Chałdeyczykow Kroł cztety» Alexander W» 
także cztery, Amilkar Kartagineńfki dwa, Kajus 
Cefarz nasz tylko ieden, a wielu takich nara= 
chować fię może. co calego roku fzczęśćie {fus 
żyć im nie chcifło: Gdyby był kochaiąty pog 

LOr 
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koli (wiat, gdyby był fłateczny, prawdziwy fię i 
trzezwy, pokotny, niebyłby fwiatem nazwanyj {trz 
i nie dla infzey przyczyny ma to Imię, tydkę we 
dla tego że niemasz na nim co by było godni ma 
kochania, nie masz czegoby ganić nie potrzebaj fze 
Teraz krotko do ciebie pifzę, ażebyś na poj kto 
tym z więk(zą żył ofirożnośćią: rozumny człoj ten 
wiek powinien fię frzec nieprzyiacioł , nit fw. 
wfzyfikiego powierzać przyłaciołom, fam z fol dzi 
54 oftrożnie chodzić, bo zbłądzić może. Na o| bn 
fłatek że od fortuny opuszczanym bydź my dzi 
przyldzie. Cokolwiek zaś należy do twego wyż | obi 


gnania, uftnie z Senitorami o ta mowić będę| | 
śc. c. tak 


OM. kk 
M. Aureliusz Cejarz narzeka ma Spia- fi 
towe zdrady, ofkarzaiac fam fiebie, iak! 3 


j SS ; | 
żyć w Przyiaźni z Światem. | ies 


; [W 

O Takież to nafze glupitwo! O iakie fzaleń: | bi 
ftwo! nie znamy fię na czafie, tak przetł: | fi; 

ia życie'nafze, że i zyć nauczyć nam fie | m 

nie przychodži: o fynowić tego fwiata! czy ros | jr 
zumieciesz to Przynamniey * ze ulatuie czas | cu 
nierozciągnąwfzy fkrzydeł, uchodźi życie nie | o 
na nogach, rzuca gdzie chce nami. fortuna: | ol 
miEporywaląc za barki, depce po nas Swiat, å | te 
tego nie czuiemy, zwodzą nas ludźie, na tym | ix 
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ziwyj fię nie znamy, nifzczeie cialo, nie mozem po- 
wanyj ftrzedz kiedy. przychodźi Śmierć, niepukaiąc 

tyłki we drzwi, umierać trzeba 4 żadnego na to nie- 
sodni masz lekarftwa, na oitutek przemiła życie ná- 
rzebaj fze, tak iskby go nigdy niebyło i chociaszby 
ta poj kto był niewiem jak nierozumny przeczyć by 
czloļ temu nie mogl, że w giębokośći morfkiey , 
, niejfwiecy zafwiecić trudno że po powietrzu ięź- 
+ z w| dzić niepodobna, tak į ta rzecz def niepodo= 
Naoi bna, żeby młodośći nafzey kwiat, pdy przył- 
Ż mt dzie czas i fłarość, nie miał fig wieędnę ufchłą 
o wy:| obrocić perzynę. 

bed) O Swiecie! gdyś ief tylka fwiat, czemusż 
tak {fabe fily:nafze. tak mizerną naturę, na ten 
|czas gdy ci fię niefprzeciwiamy, włoczysz po 
-|cerniach takich, gdzie na płatki nafza lzarpie 
pia- fię cnota,wyprowadzasz iak aa rekreacyą w po- 

iak k; gdzie nas niefzczęśliwośći prad ftrzepie, i 
3 « z 
 tzęfiity defzcz gorzkich łez zmoczy, pokazu= 
liesz niby proftą drogę, ktorą w przepaść pro» 
„o | Wadzisz» w vnofisz nas iak naywyżey abyś głę= 
aleń- | biey pogrążył. O Swiecie: fwiecie ! piećdzie: 
emi: | fiąty wtury Już to rok, iakoś mię od urodzenia 
m fie | mego, w fwoie łono przyiął, przez ktory czas 
y ros | irazu prawdy od ciebiem nie ftyfzat 4 w tyfią” 
czas | cufalfzach pofzlakowałem: niebyło tey rzeczy 
e nie | o com profit, żebyś nie obiecał, nigdy tego cog 
una: | obiecał, nie dales: zadnego handlu nieuczyni= 
at, a | łes żebyś mię nie ofzukał, nigdyś przyjaźni 
tym | infzym końcem zemną nie zawarł, iedno aby$ 
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mię zgubił. Czy niewiesz (wiecie! zem dobry pie 
umyl tw ay wytropił,i łakiegś ieft natuty,dofkyj żązj 
nolem poznał, więżieniem jefes dla żywych nic 
imęczarhią fprawiedliwych, theatrum niech kla 
diwych, przepaścią wyaiolbych: chłofłą, poj jak 
ko'nych: gośćieńcem nieftat tecznych; Moe wy 
zbrodńi ie ednyi n (iowem, obrazą dobrych, kal fwi 
łużą złych. wfzyftkich pofpolitą nawalnośćgl fw 
Dla tego rzecz niepodobna, aby kto dobry M W do! 
my (em, CHO tiwy człówiek, mogł ż yćz tobh fki 
ny ieżeli dobrym chcesz dać fwoie honory a fot 
ella dishonor to mieć powinni, że tak niki co 
czemnetni I przetniiającemi rzeczami chces pr 
inin ade gradzać cnoty, Jezeli {a ladaco,niechwal (w 
lebni, poz walasz im hodorow przez Żart ( iaki pi 
kiedy na theatrum kto krolewfką prezentnieo oli 
fobe tak 1 cif fenicźnego doftępuią honoris sie! wi 
by ztąd więklze odnieśli pohańbienie i wzgdt| di 
dę: w 
A gdy tak reft: fam niewiem ieżeli czem! rz 
mafz nazbyt, albo czy nam rozumu brakuie, bo) G 
kiedy nas nienawidzisz, my cię fagra ni 
kochamy, gdy ftrofuiesz, cierpliwie znofiety| :z 
gdy chłoftasz; na to nie farka em, gdy presla n 
duieszy nie narzekamy, gdy nafzę włafność wy:| i 
woski nieupominamy fię. i gdy fałfzywiet g 
nami fig obchodzisz, falszu twego nie przyzna g 
jem, a co hay gorsza, gdy nasod febie wyga! p 
niafz, wyniść z twego miefzkania niechcemyý:! g 
Cofię ta at i dokąd zmierząć pomiarkować k 
A < nte 
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dobru nie mogę, że fwiat ktory nam fak ieft nieprzy- 
dofko! jazny, kochamy; 4 Bogow ktorzy nas kochaią 
wyci nienawidziem. W Rhodzie gdym rechoryki na- 
iecnoj kladem Cefarza Adryana, Pana mego ftuchał, 
4 pol jakżem fzedł za fkłonnośćiami ciala, I w 0- 
azdan wym wiofieanym młodośći wieku; ulubiłem 
h, kuj jwobodę, przez wolność zafmakowałem fobie 
1oŚćiq| fwiat, i pofzedtem zaiego powabami, fzedifzy 
ym w doftąpiłem czegom pragnął, á dofłąpiwfzy 1 
: toby (kofztowawszy iego gorzkośći, obrzydziłem 
Sry aj fobie ten guft, i porzucilem AD ale ten porzu- 
k nikj cony, dò mnie przyfzedł, A ia powracalącego 
chceśi| przyjąłem. i ten koniec nafzey przyjaźni, ze 
chwal {wiat mie prześladuiąc, 4 ia z nim nie woóluiąc; 
t( ia| pięćdziefiąt i dwa lar, ieden chleb z fobą iedlim, 
tuieo| į w iednym mięfzkalim domu. Czy chcecie 
u, aiel wiedzieć iakim fpofobem fwiat zemną w ie- 
vzgd| doym domu mięfzkałć á prawdę mowiąc iedną 

| wolą, i iedńym fercem z fobą żylim; powiem 
czego| rzetelnym tlowem, ieżeli Wiarę u kogo znaydę. 
1ie, bb) Gdym widział fwiat na fiebie rozgaiewany, 
rdziej| naybardziey przymilałem mu fig w ten czas i 
ofiemy| :z upokorzoną miną nadłkakowałem iego fki- 
ześle» nieniom, ten widząc moy fmutek, podchlebiał 
wy"! i głafkał potrofze, gdym widział przelednane - 
jwież| go i łafkawego, wielem rzóczy od niego pra- 
yzna gnął, ale iak mię fpoftrzegł uwefelonego ibes- 
vyga| piecznego, w ten czas mię zdradzał gdym cze= 
cemy:| go fobie życzył, w doftąpieniu pokazywał fię 
tować kydź przyjacielem, aleiak prędko w dobroci eo 
niej | > dał, 


| 
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dał, zaraz mi to rozgniewany wydzierał Jeż f 
li mię widział chorego, z polityką nawiedzij,, 
ieżeli fzczęśliwego ta zapominał, ieżeli pod 
padłem, podawał rekę, jak wyfiioilego obl; 
czył, podftąwiał noge, ażebym ciężey upadli 
co A pomiarkowaw zyj 
iż cokolwiek mialem od fwiata, cień, fen, i ie 
dno omomienie bydź poznałem. p 
Jett tu nieod rzeczy com o fwiecie mowil, 7 
ale tagorsza i godnieyfza uwagi. co o. fobie py: 
wiem, żę daleko wiekfze ief głupftwo MOG, 
iak i iego obluda: bo tyle razy będąc zwiedzio 
nym a za zwodzicielem chodzę. Czy takies 
fwiecie „Używasz w {wych lekkośćiach fupteh 
nośćj, że nas wfzyftkich podchodzisz? jednej ó 
sfię rzeczy dziwuię w czym prawdzi% ey przyj pi 
czyny dociecnie mogę że mogąc iść przez ej 
fpieczny mof, fzukamy miepewnego brody 
znalażfzy brod, udaiemy fig zdrożnie przepa 
Ściftym błotem, ieżeli mamy proftą drogę nie: Fe 
pewnych chwytamy fig fciefzek, gdy w domu) A 
znayduią fię potrawy zdrowe, fzukamy po fąm| li 
fiedzkich traktamentach trucizny gdy zdrowe: ;, 
mibydź możem; trzeźwi, pfuiemy fobie zdro: „, 
wie zbytkami: Na oftatku bez uwagi iakiey kol È 
wiek potrzeby, wpadamy wgrzech, widząc naj ta 
oczy ze kara zanim w też tropy idzie.  Wiel: 
kiey potrzeba przezornośći ludziom, ażeby w 
ważali co czynią, roztrząsneli co mowią, wii i 


Sti co biorą, miarkowali zkim zabrać przy | 
iazfiy 


em 
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: Jeleń, å naprzod poznać kómu fię powierzyć ; 
jedza dalece iłaby ieft nafz rozum, że zwieść fię 
Pod złe da iedaemu, do wyprowadzenia z biędu 
94 Wtyfiąc niepotrafią. Wiele rzeczom dziwowa- 
upaden fię ná fwiecie, ale tym naybardziey Urazo - 
NU ieiem, że tych ktorzy fą dobremi, za nay» 
Nyi "gorfzych u fiebie pofądzamy, a gdy fami iefte$- 

„my ladaco, koniecznie chcemy aby nas ludzie 
nowi za naylepfzych mieli, i dla wyperfwadowania 
bie Polino fobie, do wszyftkich, ( niby oczywiście ) 
MO 6 mierzamy chwalebnych fpraw, a fkrycie we 


edzia jęrzyftkie aż z głową nurzamy fe miecnoty. 
a Do iedńego fię iefzcze przyznam„co wyzna« 
uptel 


i Iwfzy, fpozdziewam fię, że mię zaw ftydzić po“ 
] Wizy? p 5 1 sek 
> ae] Winno;albo toż famo rozumnemu komukol w ie 

| PE omoże, to ieft: żyiąc lat pięćdziefiąt i dwa; 
= vel wfzyfkkich wtym życiu zł ych chuci 2 
kaj W wać koniecznie pragnąłem; chociaż z mie 3 
tzepą fpieczeńitwem. ażebyth zadofyć tylko uczyni 
(EMO lidzkiey do złego fkłonnośći; ale wfzyftkiego 
PMI [doyrzawizy » poznaw (zy, 1 oś dk, ja 
> a0 więcey iadłem więkfzym głód uczu p 
row więcey piłem, więkfze mę fufzyło pragnie= 
za | sie czym więcey ciefzyć fię chciałem; T 
ys *| fe trudziłem więcey iéżelim dlużey fpał wię 
4C | (za mię opanowała gnuśność, czym więcey 
Wiel: mialem, tym więcey pragną em, czego więcey 
by tej żądalem, tego mniey dofłąpiiem tak dalece że 
PP) nigdymm więcey nie ządał, iak żebym ź doitąpio= 
PZJ nego fytym. bydź mogł, ale fytoSéką napel mio: 
"4 ny. 
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ny, zaraz mialem obrzydżen'e, á czego Tnfżgjjj I 
go pragnienie. Wielkiesz to jeft głupftwo myjno: 
śleć otym, że żyiąc w ciele. uczyniem zadydź, 
fyć cielelnim żądzom: prędzey nas ciało pimai 
zbawi zycia, aniżeli my iego nienafyconą chdiżę v 
wość, uŚinierzyć potrafiem. O nieznośne Zyciicn 
ludzkie! jak wiele w tobie znayduie fię nieprich 
wośći,od ktorych unikać powinniśmy , tyk 
niebefpieczeńfiw. przed ktorem, uciekać nale 
zy, tak wiele rzeczy do poznania Wnas famych 
ze ie dopiero w ten czas iciślę examinować chcejĄt 
my; gdy ofłatnia nadchodz: godzina, i więcej 
do refiexyi nie zofłaje czatu. Niech fię nauczą 
ci co niewiedzą, że (wiat nafzę wolą chwy: 
ta, á iakie nafze glupftwo że fig temu niefprze: 
ciwiamy. i gdy nas podb:ie pod twoje zdj) 
przymufża nas, że to czyniem czegoby czynić 
nienależało, i thociafzby do dobrych uczyń: 
kow fklonna była chęć nafza, á że oddaliśmy tei 
fig w niewolą fwiatu, poftąpić w tym ( iak wjkto 
kaydanach maiąc okute nogi )niemożemy. ią 

Zażywa ięfzcze (wiat dla nas tey przewro: |k] 
tnoŚći, á żebyśmy nie poznali iego fubtelnych wl 
wykrętow: pozwala nam poznać i chwalić prze» |ty 
{zle niewinność! lata, z tą kondycyą, ażebyś: | fpi 
my terażnieyfzych nie opuszczali niecnot. poe | lec 
zwala ielzczei tego fwiat,że gdy wfzyftkie fiły na 
obracainy na niecnoty, {famo zofiawuie nam to 
wolne do chu alebnego życia pragnienie uczyń: |tu 
kaw dobrych zabraniaiąc. O gdyby BS, | pr 
A l | 


zd. 


| 
| 


„3 TRZECIA. 505 
| 1afząjji Bogowie» widzieć ten czas, i tę poznać pil 
o` myjność, iakiey zażywa fwiat do fwiatowych lu - 
1 zaidi, á moglbym ich przeftrzedz i nauczyć,jak 
o pomaią przed nim uciekać, przyfiągibym fmiele; 
ą chdjje więcey by Bogowie mieli fwoich chwalcow 
> Zychicnory naśladowcow, aniżeli (wiat i ciało (wo= 
Diepmich niewolnikow. 
l» tyl 
nl g- XXVI 
mych 
* chce Author o [wiatowych zdradach, jwoie 
czcić przydaie, mocno na [wiat najię- 
chwy: pMiac. 
[przej 
ządy|lutorchus ow wielki Filozof będąc od Fra- 
czynójl iana Cefarza (pytany, cym fe to dzieje, że 
czyn daleko więcey złych ludźi na [wiecie ant" 
liśmy żeli dobrych, ze niefkończenie więkfza liczba; 
iak w|ktorzy za wyftepkami idą niż tych co naŚladu- 
ry. |i cnotę, odpowiedźiał rak: Prawda tortet że 
ewro: | fkłonniey (za natura ludzka do rofpulty, iak do 
lnych wfrzemięźliwośći; maią niektoczy dość ocho - 
prze» |ty IŚĆ za cnotą, ale daleko więcey: tych: co ro- 
ebyś: | fpufzezonemi cuglami za wyflępkami na tep 
r, pde | lecą. Jedne w tym Nayiaśnieyfzy Panie wy- 
e fiły nayduię racyą, 4e ludz e za ludzmi, niewola za 
nam | rozumem oświeconym chodźi Ze ieft llaba nd- 
žym: | tura ludzka, nikt temu przeczyć może, iednałc 
zwo | przeciwko wfzyftkim mizeryom maią fpofoby 
ili iudźie 
| 
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ludźie, ieżeli dogrzewa fłońce, uchodzą tśje! 


cieni, ieżeli dokuczy źimno, ogrzewaią fię |poc 


ognia, ieżeli pragną chlodzą fig wodą; ieżdlzer 


powietrze zaraża, uchodzą, na zdrowsze miej ki 


nal 
fig do przyiacioł, tak dalece, że ani fmutek allirzy 


fca, ieżeli nieprzyiaciełe prześladują. chron 


praca znaydzie fię teka, żeby nie bylo przej 


ciwko niey (polobu, i iakieykolwiek obronyjcha 


Gdy tedy w nędzach ludzkich tyle ieft fpolo 


bow. pytam fig wfzyftkich fwiatownifiow, cj lał: 


też wynaleźli przeciwko zdradom i fał(zom 
fwiatow ym iaką dla fiebie pomoc © wczym iu 


żeli fię mylę, i w wiatowych rzeczach w calito í 


proftakiem iefiem. tedy tak mi fię zda, że wfzy: 
fikie fpofoby przeciw fwiatowym pracom, fiu 
ną za nsywiękfzą pracą, nakfztałt apertur W 
ciele; ktore i bolu nie uleczą, i ciało dla nich 
przypałą, i fame niezagoione zofłaią. 
Zaprawdę tak ieft falfzywy i przewrotny 
fwiat że wlzyftkie rzeczy opacznym perfwa: 
duie końcem, jeżeli radzi żebyśmy fię pomfcii 
li maley obelgi i krzywdy, zaraz w iedney zem: 
śćie odbieramy tyfiąc konfuzyi więkfzych, ie: 
żeli iednę pracą porzucić chcemy, wpadamy 


w niefkończone, i tak ten przeniew ierzony|hoi 


Przyjaciel, gdy rozumiemy, że nas befp'ecznąj 


prowadzi drogą, naprowadza na fcieszki roz: fte 


boiow pełne. Wiele nas zaprawdę kofztuić 


fwiat, ale mu dość tanio fami fiebie przedaiemy, (l 


jeszcze 1 to wiele że za mało nas fobie kupił 


gl 


obc 
cye 


(kt: 
poc 


pof 
odl] 
Wi 
ba, 


TA 
ra 

(sn 
figs 
ay 
yii 
tni 


ño; 
mi 


be 


ale 


kad 
ą fię | 
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lieto gorfza, że za nić, z łafki, w niewolą iego 
poddaliśmy fig; mało bardzo takich ktorzy mi- 


; 1eże| zerny hołd: albo fuchedni od {wiata biorą, ale 


> miey 
“hron 
tek ajl 


takich co dla prożney nadziei flużą, niezjiczo= 
naliczba. Dla czego nie należy tak bardzo wiee 
izyć fwiatu, chociazby naypiękniey z nami fie 


> przejobchodźił, chociażby wieczne zawierał paktas 


brony 


fpofy: 
V; czy 


chociazby honory, doftoienftwa, fortunę, deli- 
cye, rofkofzy zlewał, wiele obiecował, wiele 
lał, nić dla czego innego to czyni co potrofze 


ałfzom kłada, tylko aby to razem iednego dnia, iedney 


ym ie: 


godźiny, wydarł 1 w {mutku żoftawił. Dawny 


w callto fwiatowy zwycżzay, że kogo na pierwfzym 


wfzy: 


poftawi mieyfcu, tego na oftatnim porzuconego 


m, fiepdftąpi, i chociaż iet na co boleć, że nas tak 
itor Wiawodźi, bardziey nam {ię wftydzić tego potrze: 


ą nich 


ba, że niezwiedzicnemi bydź fię rozumiemy: 
gdyjmyślemy, ześmy wolny, pod fekretną vas 


yrotiy trzyma rażą, gdy fię zdrowemi bydź baczem; 


erfwa' 
omfrcii 
y zem" 
h. ie 
adamy 
r zony 
eczną 
| roz“ 
>ztuie 
iemy; 
kupil 
ale 


Kmiertelńą nofżąc) nie czujemy rany, gdy zda 
fię, że nam wiele zbywa, wfzyfikich rzeczy 
lmypotrzebnieyfzych braknie, gdy wdlugie 
Wieki zakładamy fobie życie, Śmierć nas w maa 
tnią pędzi fkrycie, ktorą drogą Czukami flawy; 
honoru i zdrowia, tąż fama niefławę; disho- 
Jnor, i śmierć pręzey znayduiemy. Ach! nje- 
[fetysz (wiecie! iak w krotkim czafie nas BEzyĘ 
jmeiesz i wypędzasz, ciągniesz i porzucasz: tak 
|daleceś nas fwoiemi omami! czarami. że niby 
bez ciebie, 4 z tobą żyiem, maiąc złodzięia mię- 
| Na dzy 


| 
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dzy włafnemi fcianami. biegamy fzukaiąc p 
o ulicach, i chociaż wielka rożność znayduń 
fie między ludźmi, w humorach, w fklonno 
ściach, umyfłach, przecięsz (wiat wyaczonyl 
rożnym doświadczeniem, dla w fzelkiego ro 
dzaiui rożnośći ludźi ma fwoie zapsfem.czym 
ich ułowić,fpofoby. Wyniofiemu pokazuieho 
nory, chciwemu podrzuca bogactwa, obżartu» 
chowi wyftawia bankiety, lubiecznemu napoi 
wadza ipofobne obiekta, leaawcowi pozwali 
prożnowania, i wfzyfiko to tym końcem czy! 
ni, że iak ptaftwo zachęcone poneta, tak i tych 
okrywa, wfzyftkich niecnot fiatką | 
Wielu prawda wyznaią fig bydź zwiedzio: 
nemi od (wiata, i ciż fami powiadaią,że fig mu 
oprzeć nie mogą. Na cuim odpowiedzieć mo 
że: gdyby na pierwfze podufzczenie tentacyi 


fprzeciwili fię wiatu, niepodobna aby ich tys) 


łerazy nachodził, napaftował, i do fwoiey przy” 
mufzał woli, ale że gnulność nafzę widzi i nie: 
dbalftwo, dla tego więklzey nebiera fmiałośći 
befpieczny maiąc przyftęp, (nadno iak powol: 


porzi 
wodt 


mow 
Fr 
(O M: 
1 app 
wizy 
guft 

(o w 


lego 


zieg 


kim 


jons 


viec 


przy! 


(zalo 


Gdył 
dofk 
bącz 
iżec: 


nego ciołka w jakie chce w takie zaprzęże jarzejlie p 
mo Niewiem co daley czynić; Czy milczę: eb 
niem pokryć, czy w głos w yiawić,nad czym fięjgłur 
zamyśl lemu uważatąc, tak mizetna rzecz dojbydź 


widzienia, żę na jedno fkinienie palet m, wfzy: Wiec 


fcy za fwiatem idą, i czego (wiat chce, nam fę 


lam 


to podoba, co naśladuie naśl:dniemy co obietajgórz 


jelin 


obieramy, á co naygorsza, ieželi wyftępek iaki 
porzu* | 


ąc go 
ry dUIĘ 
onno 
czony 
FO 10: 
czym 
eho 
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porzucić przyidzie, nieczyniem tego za prze+ 
wodnikiem rozuinu, śle że nam fwiat tego od= 
mowił i nie pozwolił. 
| Frafzki to com powiedział, przeciwko temu 
co mam mowić, że (wiat ma nastak fpofobnych 
iapplikuiących fię do fwego zwyczaiu iż do 
wizyftkich rzeczy ktoremi nas raczy, potrafi 


zartwjgutł odmienić każdego momentu, naprzykład: 
napro:ko Wczoray kochaliśmy, dźi$ n enawidziem; 
>zwalalego roku to ganiem, co chwaliliśmy prze- 
1 czy;lziego: co niedawno fobie obraliśmy, w krodx 
i tychilim czafie porzucamy, tych nowo wynale- 


oną prześladuiem zaw ziętośćią, z ktoremi 


edzio-Viecznie poprzyfiężoną trzymać obiecaliśmy 
ię muprzyjazń. Summa fummsrum (wiatowych zwy= 
é mosGzałow taieft, ze żyiąc tym fię brzydziemy» 
ntacyiczymbyśmy fię przy Śmierci cięfzyl:; to ko- 
ch tyjemy, co przy Śmierci opłekiwać mufiem. 
(przyyódyby (wiat fwoim kochankom mogł dać co 
i inietofkonałego i wiecznego, mogłaby figim wy- 
iałośćidiczyć, że mu tak pilnie iłużą, dle że wfzyftkie 
,owolkżeczy tak daie, iż żadnemu na nich dożywocia 
e jarzejlie przyrzekł inie zeznał ( boco dzi$ da,iutro 
ilcze: odebrać może) nie mogę fię wydziwić takiemu 
ym fijglupftwu, ktoby fobie od fwiata co wiecznego 


acz dojdydź obiecował. Czylifwiat może dać życię 


wfzy: 


Wieczne? iakożywo ! bo kiedy nayfłodfze zda 


yam gitim fẹ że pędziemy lata. na ten czas Śmierć + 
obietajgorzka za gardło dufi. Czy doczefne dobra zu: 


ek iaki 
rzu* 


elnie dać możćć ani tego, azaż nam nafypit 
Nnz taką 
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taką miarą żeby d.leko więcey brakować ni 
miało, iak zbywa? (-zy nas taką napelnia wel 
łośćią, ktoraby fig wiecznym nazwać mogł 
fzczęśćieme ani to; bo ieżeli dla mizeryi mj 
fzych całe dni opłakiwać, i przez wfzyftkie gy 
dźiny wzdychać potrzeba, tedy iedńey minu 
ty nie zbywa nam do fmiechu. ‘A gdy na tyi 


niefzczęśliwym fwiecie, ani fpoczynek, al 


zdrowie, ani bogactwa, ani wefołość, ani żyj 
cie może bydź wieczne, i dofkonałe, radbym 
wiedział, czego fig dobrego fpodziewaią fwi 
towi ludzie od fwiatać ieżeli co da, albo z proj 
wizyą pożyczy, t'dy tą daie Kondycyą, aby 


bierze lichwy pienieżney, ale w procenta wy 
ftępkow tak wprowadzi, że całą fummę mize 
nego kredytu, przewyzfzyć mufzą. O Syn 
wie prożnośći, w marnośćiach zatopieni! gdi 
wam fię fpodobało fwiatu (użyć, czy wiecieś 
co fię w nim znayduieć niemasz nic więcey il 
pycha; zawziętość, nienawiść, zbytki, złości 
blużnierftwa, chci» ość, glupitwo, a ieżeli ff 


iego amego fpytacie czy ma cokolwiek taki 


o coby fię cnotą nazwać mogło ? odpowie ih 


nigdy tak drogiego towaruw Jego kramie nie 
znaydzie, niech fię nie fpodziewa nikt, aby m 
fwiat to dać miał czego fam niema, aiez 


V 


prędko odebrał, ieżeli na prowizyą tedy -nijwne 


mu 
oka: 
cię 

kim 
how 
prac 
by | 
wir 
kto 
Dy 

że | 
fig, 
fan 


znami miany zacznie, tak ieft falfzywy, of prz 
tny, oftrozny, wykrętarz, że co bierze wiel czę 


kofz- | 


$ 
f 
i 
| 
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„-„|kofztuie, co da ani w agi, ani miary; ani gatunku 

vactit| dobrego, nie trzyma. 

a aa 

i $. XXVIII 

kie p M. Aureliusz napomina wfzyfikich w 
mimi jach podeszzych, aby,czym bardziej la- 


sk. tami [a obciażeni, tym więcej złe nałogi 
ani ży porzucali. 


radbym 
ią + WŚ powiada Plutarchus że 
O z pioj wizytuiąc ulice Kato Genfar, trafil ftar- 
y4» ab) ca ftoiącego przed domem fwoim,rze+ 
edy d wylewaiącego izy, ktorego fpytał, coby 
ita wyjmu za krzywda do tak więlkiego płaczu była 
„ mizejękazyą Na co mu, ftarzęc odpowiada: Niech 
) Syno cię Bogowie błogofławią Katonie, żę w cięfzą 
ni! gdi kim moim fimutku iefteś dla mnie pociechą, al- 
veciesl bowiem widząc mię iuż zgrzybiałęgo, ręce od 
ced) prac fkrzywione, głowę tyla» brodę fiwą: zes 
złośćij py wypadłe, iakoś iet mąż rozumny. nie po” 
eżeli f winieneś Ge pytać czego placze. Albowiem 
k takil ktorzy doydą tego wieku co iaieftem, chociaż= 
owie: U by dla {wego uboftwa nie płakali, ale dla tego 
mie niej że tak dlugo żyią, wzdychać iplakać, pie fmiać 
aby mb fig, bardziey im przynależy. Ktorzykolwiek la= 
á ieil ami fa obciążeni. chorobami zmęczeni, od niga 
y: ofi] przyjącioł prześladowani, od przyiacioł opufza 


e wiel czenię od uboftwa fciśnieni, niewidzę przyczy”, ` 
M = 


kofz: | Nn3 


f 
| 
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ny,dla czegoby mieli długiego życia fobie żj teln 
czyć. Zadną rzeczą niemogą nad nami mó leży 
fię Bogowie za grzechy nafze, iak przedłuż DYS 
niem wieku; gdybym rák był mlody. iak {ta W! 
ieftem, á od młodego miałem krzywdę s ui mu 
życzyłbym mu śmierci, tylko długiego zya grz 
Cięfzkie to wfpomnienie ftaremu, co wytrzyj 24 
mał przez cale życie Wiedź o tym Katong Ch: 
że fiedmdziefiąt i fiedm lat żyję, przez kio | 
czas Oyca, matkę, babkę. dwie ciotki, piądi fla 
ftryiow, dziewięć fioftr, iedenaftu braci, traj MY 
żony, czternaftu iuż dorolych tynow , fied Śd 
corek zamężnych na marach wyniofłem z do JK 
mu; á iefzcze nie nafycona śmierć, trzydziefu fie! 
ifiedmiu wnukow piętnaśćie wnuczek poy TK 
grześć mi kazała, á co mi naynieznośniey(ząj £5 
dwoch przyiacioł moich ( ktorych mi Smier c2 
ciężfza nad calą familią ) rękami memi pocho; 8? 
Walem: Niemasz więkfzey ftraty nad tę, ftraci tY 
wizy tego,kogo z dufze kochasz, iod niego ie: dr 
fteś kochanym. Gdy tedy ukontentować fie poł W 
winny były zaw zięte wyroki, napełniwfzy| %° 
dom moy taką żałobą, teraz jeszcze na wigklzy TA 
moy żal, dofypuiąc firychem nięfzczęśliwośćij K 
takiego niecnotliwego wnuka (ktory po tych, b! 
wfzyfłkich pogtzebionych całey fortuny ieh) 72 
fukceflorem) i mnie, abym na to oczyma memi íp 
patrzał, obudwu nas zyiących zofławiły, cze:| b 
go niefzczęśliwy opłakać dofyć nie mogę. Dla d 
tego proszę cię Katonie przez Bogow A Š 
tery 
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telnych, zebys iako Sędzia ludu, iedno: z tych 
uczynił: albo żeby mię wnuk fłuchał, albo ze- 
byś mię tak nayprędzey zgładzić chciał z tego 
fwiata. Niemoze bydź zadna. rzecz cięższa tes 


| mu, ktory: czterdzieśći i dwa lat famemi poe 


grzebami zatrudniony ftrawił, iak, gdy teraz 
na młodych i fwawolnych dźieci, ma przyę 
chodzić wzgardę. 

Uliyfzawszy Kato taką od ftarca fkarge: wys 
fiachawfzy imkwizycył co fię działo w tym do- 
mu, taką do owego młodzika zaczął mowę? 
Gdybyś fię był fynu tak zachował fkromnie 
jak ci należało, i mniebyś był żalu nad-fobą, i 
fiebie biedy zbawił. Ale żeś fię ważył to czy” 


| nić, co fig nie godźi, cierpieć mufisz cos zas 


flyżył, maiąc za rzecz fprawiedliwą. co ciu- 
czynić każę- Naprzod będziesz publicznie roz= 
gani bity, żenie czcisz i urągesz dziada, po= 
tym wypędzony będziesz daleko od Miafta, be 
drugim daiesz zgorszenie z fiebie- Nar oftatku 
wydziedziczonym będziesz z całey fubftancyi» 
żeś niechciał temu bydź poflutzny»; z.czyich 
rąk ta fortuna doftać ci fię miała. Ktorego de~ 
kret takoftrego przyczyna ieft pietwfza, że» 
by fię innamłodź kaiała; i-ftarfzych fzanowa= 
la, druga, ażeby ci, dla ktorych fukceffyonalna 
fpada fubftancya, W nadzieię iey gorszemi nie 
byli rad drugich, bo śeżeli dła niecnot: nie bẹ- 
dzie tego godzien, niefprawiedliwa rzeczą aby 
mu urodzenie do zbytkow było okazyą: 
ze 7 „Wies 


- 
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Wiele filozofow. dawnych zgodziło fię u fie 
iedno, że od urodzenia Człowiekowi fześć wie grz 
kow albo gradulow naznaczyli, to ieft niemal zło 
więćtwo do lat 7. dziecinność do lat 17. mlo Wie 
dość do lat 30. ftateczność do lat 55 ftarość d gni 
lat 78. żgrzybiałość do Śmierci, dla tego fłarym nie 
zwać zaczynali gdy 55, lat zaczynał.  Gelliń| cz 
lib. 10: Cap, 28. pifzę że Seryżus Tullius Krol Rzym ga 
fki pofłanowi podatek, czy pogłowne od li. że, 
dźi według wieku, gdy nadtym nie mała byli cie 
fprzeczka między filozofami, lak rozdzielać la: zal 
ta, Krol iSenst taką ułożyli taryfę: ktorzy, niel ga 
dofzli lat 17. zwali fię dziećmi, do lat ezterdzie) Qc 
ftu czterech,młodemi,od tych lat ftarfzemi gwas pri 
no, dla tego, ieżeli Rzymíkie prawa powagę, (i 
mieć mogą, wiedzieć będziemy w ktorym wie: ni 
ku iuż za ftarych czcić potrzeba. l | CZ 
Ale iłarzy nie zfamych tylko: lat, pofzano-| pr 
wania dla fiebie wyciągać powinni; wiedzieć | w. 
im przynależy, da czego fą obowiązani, 'żeby | fp 
nie dla famey fłarośći ten honor im należał: W| 
_ Czym prawdę mowiąc: ieżelipowinnośći dobrze pc 
z obufiron uważemy, to bardziey obligowani | ki 
fą ftarzy do cnot, iak młodzi da uług, Nikt nie | g 
będzie temu przeczył, że we wfzyftkich fła- ta 
nach, tak wyżfzych, iak niższych we wfzyl: | te 
kim rodzaju ludzkim, tak pierwfi iaki oftatni,) w 
tak młodzi iak i ftarzy, (ą obowiązani do cno- | t 
tys iednakże gdy cowykroczą nierowno wfzy: | n 
Icy grzeszą: Bo ieżeli zgrzefzy młody, deia f 
te | 
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fie nl fig częfto z defektu rozumu, ale ieżeli ftary do 
: wiel grzechow fkłonny, inz ten zaprawdę ze zbytku 
iemo| złośći to.czyni. Seneka W niektorym liście pisze: 
mlolWiedz o tym moy Lucyllu, niezmiernie fię 
ść dj gniewam y narzekam, nie na przyjaciela, ani 
farym nieprzyjacisla, ale fam na fiebie dla tey przy= 
Gellin| czyny, że fig widzę w leciech ftarym, w natoa 
zym| gach ieszcze mlodym, mala fię tego liczyć mo- 
d lu: ze, com czynił dla Bogaw: dalęko mniey ży- 
byla! ciem ludziom pomogł: I daley mowi: Kto fię 
ać la: zafźczyca latami, i honoru dla ftaro$Ci wycią* 
y. niej ga: Tedy w iadle pomiarkowany», W (odzieniu 
dzie: ochędożny, W napoiw, trzezwy» W mowieniu 
zwa prawdziwy; w poradzie mądryg W boleśćrach 
wagę (ieżeli ie znoftr) cierpliwy» 1 nadewlzyftko w 
wie»| miecnotach w ftczemiężliwy, i od pożądliwośći 
| czyfty, koniecznie bydź pawinien: Wielkiey w 
ano-| prawdzie pochwały godzień Seneka, za te flo- 
lzięć| wa, ślę więkfzą zafluzą ftarzyą ieżeli fwoie 
żeby | fprawy do tey nauki ftofawać będą. 
> W|- Plutarchus in Commentariis de Fortuna Ramana 
brzę | powiada o jednym ftarcu,ktory|z wielkim krzy= 
vani | kiem przybiegł do Senatu, fkarząc fig na iedne- 
tnie | go, młodego, że go miał konfuzyą nakarmić 
fla | taką, za ktorą gardłem zapłacić powinien. Gdy 
„yli: | tedy zawołano tego młodego aby dał fprawęy 
tni, | w czym wykroczył przeciwko „temu ftarcow ty 
| tak fię w Senacie wymawiał. Lubo mię 1efzcze 
lzy: | młodego widźicie, Oycowie wybani, i/przes 
ieie  fwietny Senacie, nie, ieftem ták bardzo młodyy 
e| SE a. „żebym 


Ó06 CZĘŚC 
żebym nie miał żaznać i pamiętać Oyca tego 
ftarca fkarzącego fię na mnie. iako byl obywa tit, 
tel godny, ido mnie należący; gdym tedy zmił| wj 
i widział iego doftatki, zbiory, fortunę, fławy| śp 
z dzieł Rycerfkich nabytą, tego fłarca widzę| wyc 
iedząc, piiąc, hulatąc, to wfzyftko tracącego,l| bu 
tak raz do niegote flowa z dobrego fercaimos| na 
wić ośmieliłem fię: Niezmiernie mię to uraza | ni 
kochany firyiu, że nie tylko to co przeciwko | tki 
honorowi twemu wfzyfcy ludźie mowią, ły: | z4 
fzę, ale bardziey mię to iefzcze boli, gdy; co | żę 
fie dzieie w domy twoim oczami widzę; to ief | PE 
że w tey (ali gdzie fig przed tym przez iednę 
godzinę so. Kawaletyi ubrało w zbroie, na u: | 
fugi Rzpltey; teraz ftu błąznow codzień kieli- | 
chami uzbroionych zaftanie: A co naygor(zay | F 
żecoOyciec twoy przychodzącym gościom | d 
chorągwie, i zdobycz: żołnierfką na: woynie | 
zdobytą pokszował, to ty za utraconetśk dro: | 
gie rzeczy, ítem beczek wina zafzczycać fig | 
przed piiakami nie wftydzisz Skarzył fię tedy 
na mnie moy Pan kolligat, ktorego famego mo- 
ge uprofić za Sędziego, między mną i nim, ie: 
żeli nie więcey fam uczynkiem zgrzefzył iak 
ia mową Egdyby zrozumiałjmoie napomnienie 
dla niego: potrzebne, potaiemnie by to z obo- 
wiązkiem przyjąć powinien, nie fłaiąc fię fwo- 
ich złych fprawek wożnym w Senacie. Senat u* 
ftyfzawfzy fkargę ftarego.i wymowkę młodego | 
taki napifał dekret. Aby przydany był ftaremu do rzę- 
śzania iego demu fprawsajwfzyfikie mu odebrawfzy | 
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tego| pządy:przytym aby mn nigdy naymniey wina pić poz wo” 


j wa: 
znał 
la wę 


| 


| 


tił,zó ro że piianicy zsfłużył Imie, Zaprawdę fpra- 
wiedliwy to był dekret Niemniey bowiem ftary 
śpiianica, potrzebuie kuratora, iak dziecię fWa- 


idzę | wolne Inipektora, Stary á opiły,bardziey potrze- 


go, i 


buie młodego, żeby taczaiącego fię na ramio- 
nach do domu zaniofł aniżeli zeby czapkę przed 
nim z pofzanowaniem trzymał. Starzy gdy zby- 
tkuią w ztych nałogach uczynkiem Bogow odbą 
żaią, przykładem wfzyftkich gorfzą, dla tego 
jezeli iak mlodziko wie żyją, fprawiedliwieiak 


| młodych karać potrzeba. 


XXIX. 

Krołom i Panom należy, Swiatowemi gar 
dzić rzeczami, gdyż cokolwiek ief na 
Świecie, [ama prożność, falsz: 

i zdrada. 


Lato, Ariftoteles, Pythagoras, Empedecles, Demo- 
critus, Epicurus, Diogenes, Thales, takie międ= 
dzy fobą mieli zwady i klotnie, chcąc api 4 
fać,nazwać i odmałować Swiat iiego naturę,żE 
dla utrzymania (wego zdania, niemniey fię pio- 
rem z fobą.iak nieprzyżaciele mieczem, żwawo 
fpotykali: Pythagoras co inszego Swiat,co infzego 
pofpolitość wfzyftkiego ftworzenia trzymał, 
Thales ieden Swiat, Metrodor us niezliczone bydź 
£OZU: 
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miał, Diogenes niefkończony Świat; Seleucus Kos | j 

niec malący Ariftoteles wieczny Swiat fądził,| Ę 
Plato początek maiący,ale bez końca,nauczał, | “7 
Epikurus okrągły iak pielkę, Empedocles podtu| Y! 
gowaty iak iaie malował, Socrates nauczał M Się 
fwoiey filozofii, i pismem twierdził że potrzy. | "9 
dzieftu i (ześćiu tyfigcy lat, wfzyftkie rzeczy, | ™ 

< ktore przed tym były, wrocą fię do woiey Io. | M 
ty: Jakoby on fię znowu urodzić miał, uczyć 
idyfputować, Dyonifius w Sycylii byłby pos | 54 
wtornię Tyranem. Julius Cefarz, w Rzymie po: g 
wtornie by panował, Alexander z Dacyulzem | fu 
powtornieby z fobą woiować mieli, i wfzyft. | 


kie rzeczy cę przędtym były .powrocić, fig, i | ™ 
iakoby ożyć miały. Temi i infzemi podobne: | ™ 
mi trudnośćiami prożnemi, tak fię zaprzątneli | ki 
owi dawni filozofi, że wiele lat na tym ftrawi: | 7 
li, wiele kfiąg popifali. wiele zwiedzili Kro. | $ 
leftw; wiele niefkończonych prac ponieśli, á | ” 


mało prawdy dociekli, więcey fmiechu go- 
dnych rzeczy i prożnych zoftawili. £ 
Mola zaś jateficya nie ieft ta, ábympifat o Ma: 
teryalnym tym Swiecie, ktory z czterech Ele: 
mentow złożony, iako to: z Zięmi ktora jeft źi- 
moa i fucha:z powietrza,ktore iet ciepłe i wilgo 
tne;z ognia ktory ieft fuchy i gorący,biorąc tedy 
w tym rozumieniu Swiat, w cale nie mamy o 
coby fię naniego fkarzyć, ponieważ tego cie- | 
lesnego życia, bez tych Elementow utrzymać | 
byśmy nie mogli Kiedy naywyżfzy Aci | 
te t; | 
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kt, i Stworzyciet świata przyfzedł na żiemię, 
częfto ganił i ftrofował Swiat, ale nie może fię 
wierzyć aby ftrofow al wodę, po ktorey fuchą 
nogą chodzi (Jos. 6. ) Albo wiatry, ktore na 


| rofkaz iego na morzu uftaty ( Mat. 8.) Albo žig- 


mię, ktora fię przy śmierci iego trzęffa (dbid.27) 
Albo Swiatlo. ktore fig zaćmiło. Albo opokis 


7 | ktore fię padały. Albo groby. ktore fig otwie- 


rały. Albo drzewa, ktore na rofkaz iego fchły. 
(Ibid. 21.) Poznało ftworzenie moc Stworcy 
fwego; i powinne oddało mu pofiufzeńftwo. 

Swiat teń na ktorym fię rodziemy, żyiemy; 


: | umieramy, daleko rożny iet odtego, na ktory 


narzekamy, 2 ktorym fię kłocieńty, wolulemy; 
ktorego fie firzeżemy, ktoremu nie dowierża- 
my, co fig rozumieć nie ma o Mmateryaińym 
Swiecie, gdyż ani ogień, ani woda, ani powie- 
trze, ani planety, ani drzewa, ani kamienie nie 
maią fmutku, mizeryi, klopotu falfzu, złośćis 
co fig w famym człowieku znayduie. Co żeby 
rzetelnie pokazać: Swiat ten Zły; nie co in- 
fzego ieft, tylko złe i niecnotliwe życie fwia” 
towych ludźi, gdzie za źięmię ieft łakomftwos 
za ogień pożądliwość za wodę nieftateczność» 
za wiatry lekkość. I głupftwo, za opoki pycha, 
za kwiaty delicye ukontentow ania, za wyfokie 
drzewa myśli, za głębokie morze ferce; COŻ 
więceyć á totego Swiata ftoscem iet pomy- 
śIność ifzczęśćie. mięfiącem, uftawiczna fortu- 


ny odmiana. Tego tak złego Swiata ieft Paz 
nem 


Í 
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nem nic dobrego bies, o ktorym mowił Chty:| zie 
fus Joannis 12. 31. Kfiąże tego Swiata precz] pra 
wyrzucone będzie; co tym końcem odkupiciej| 
Swiata powiedział, że fu iatowych i fwiatowe: noy 
go życia ludzi, Świśterh nazwał: bo kiedy byli tec: 
{fugami grzechu, należało 'm bydź koniecznie Kre 
niewolnikami biefowikiemi. Pycha, chciwość, |ten 
nienawiść,bluźnierftw o, delycye,zbytki, gniew, |mu 
złość, prożność, głupftwo te wfzyfik e rzeczy |f | 
fą tym złym Światem, przeciwko ktorym ko: | Ek, 
niecznie woiować potrzeba. Ten to tedy ief w s 
Swiat nieprzyjaciel nasz glowny, przyjaciel | fi 
fałfzywy i przeniewierzony, ktory uftawiczną | ps 
pracą nas morduie i fnoczynku nam nie daie, 
ktory nam nafze wydziera dobra, ktory fię dla | 42 
dobrych aftrym, dla złych fprzyiaiącym poka: | 
znie,cudzych fortun marnotrawca, fwoich wiele 
ki fkąpiec, wfzyftkich niecnot wynalesca, cno- |fe 
tliwych kat, ktory fwoich faw orytow podchleb« 
ftwami i klamftwem zwodzi, infzych deliey- |; J 
ami przychęca, ktory umarłym awe kradnie | gy 
zyiącym (ławę i życie w ydziera; na oftatkuco | m 
chce ze wfzyfłkiemi czyni, 4 iemu nikt ffowa | 
rzec niechce O prożność nad proznośćiami ! 


wfzyftko prożnośćią cuchnie, i prożnośćią fię 
prezentuje, boiak ten w rownym fałfzu fwo- 
iege mniemania zoftać hy mufiał, gdyby rozw» | d 
miał, żena Niebie niemasz nic trwalego, ftate: | i 
cznego, mocnego, wiecznego : tak tenco na t 


ziemi 
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zhty:| ziemi wfzyftko trwałe, ffateczne, mocne, i 
orecz| prawdziwe bydź rozumie. 
picid| Ażeby tedy widzieli Krolowie iPa- 
OWE: powie Światowi, iak fą ichą prace niepoży< 
byli teczne, iak myśli ich fą prożne, pokazę 
cznie krola w prożnośćiach utopionego ; ieżeli 
vOŚĆ, |temu co piszę wiary nie dadzą, niechże te- 
iew mu co. doświadczeniem probowal» wierzą: 
eczy |ą tedy Kowa Salomonowe Eccles. Cap: 2. ja 
| ko» | Ekkiezyaftes Dawida 8y», bytem Krelem Izraelfkim 
y jelt |w Gerusalem, è pofłanowitem wyrobić to, ażebym we 
aciel | wfzyftkich delicyach życia tego opływał, patrzą, ieżelź 
CZNĄ | pi ktora rzecz zadojić uezin’, tak żeby fig umy 
laies moy dofłąpiw[z) tego, mogł ukontintowiny ufpokość. 
e dla | Ażebym to com umyflit, wykonał. rofprzeftrzenitem 
Kae | granice, wielem przyipofabit _Krelefiw wfpantałe wy- 
viels byudowałem Pałace do mie zkania, wyfławiłem ob- 
NO- | ferne gmachy gdziebym fie rozrywał, zafadziłem 
leb- | wiele winnic, z ktorych bym dsyzrzałe iadt iegody 
icy- | i fłodkie pił wina. Wielem założył ogrodow do fpa- 
NIE; | yeru, rożnych owocow drzewa pofadzic kazałem, Z 
uco | wwyfskich gor w fontanny prowadziłem wody, ofrer- 
OWĄ | ne rofprzftrzenitem pafiwifka, gefle dla polowania, i 
mi! | zwierząt żywność: porabiono z więrzeńce. Wiele ty= 
y fie | frcy miałem owiec, i wezliczene krow fłada, wiel - 
wos | ką liczbę flug, wiele nakupiłem fłużebnic, żeby mt w 
zu- | domu moim fłużyły, mistem fpiewakow do fprewanie 
ates. | i wiey/kie dziewk: zebr: kizatem, ktore przedemną 
Ra | tańczyły i fpiewały. Taka byta obfitość fkarbow ktos 
| 1em przyjpofobił, że tak mało fzacowáno w domu mas 
sh 
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im ftebro, iak gdzie indzecy błoto znieważą, Ani; 
ccż wiele bawię? cekolwiek chciały oczy może whl del 
dzieć, wjzyfiko widziały; cokolwiek ufzy By, 
wfzyfiko fłyfzały, cokolwiek dotknąć ręce, (zyfi ją I 
miały; cokolwiek pożądał: Jetce, wizyftkiego było Pin 

nem Potym iak te wjzyfiko widziałem, kofztowtl iy, 
Żem, miałem, wfzyfiko prożność nid prożnośćian| a 
lekkość nad lekkośćiamu tydź poznałem. Te tedyfą|ko 
flowa mądrego Salomona o rzeczach fwiato |, 
wych, icokclwiek powiedział; wfzyńtkiegi |. 
wprzod doświadczył. Jeżeli tedy wierzyć iakó pla 
pismu Bożemu itak wyborney nauce powim uk 
niśmy, nie widzę cobym więcey przydać miał, 
gdy ten co probował, kofźtówał, wfzyftko pro: ść 
żnośćią nad prożnośćiami nazwał, 


zał 
$ XXX. f 
Zycia ludzkiego Kondycja vownalac to 
Aurbor z bydlęca natura, daleko gorjzó| A 

pokażuie, aniżeli przyrodzenie (i 
zwierzęce. a 


A" tę propozycyą każdy prawdzywą bydź 
uznał: z ofobliwfzą pilnośćią uważać 
powinien, że żadne zwierzeleśne i domos |! 

we. w takiey fię nierodzi mizeryi; iak czło: 
wiek; bądź z nayofłatnieyfzych *czy z naypiet: |; 
wizych ftanow. NaypierWfze początki urodze: |. 
NIA 
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|nia uważaląc, iakże uprzykrzone(ofobliwie w 


delikatnicyfzey płci,bgdąc przy nadziei, znofić 
mufzą przykrośći,fatyguią fię chodząc, fabie 
ią leżąc, miękkie ucifkaią puchy,potrawy zdro” 
we obrzydzenie czynią, rzeczy niezwyczay= 
nych częfło obrzydliwy m'apetytem pragną, ie- 
dnym fłowem, ciężarne matrony żadną rzecz 
kontentować niemoże, i fame fobie fą uptzy< 
jkrzeniem: czego niecierpi bydło i zwierze, al- 


bowiem cielna łania biega rowno z iełeniem, 
klacz ciągnie zarowno z koniem, fmakuie iey 
uk. imie fiano, iak lecie trawa, nietwardo i iey 
na łące w polu, iak na podłodze w ftayni Stc/Śxc, 
4 dopioroż iak wiele niefzczęśliwe połogi po- 
zabliały matek, iak wiele uprzykrzenia urodzo ~” 
(ne przynofi dziecię. Zwierzę czy ptak ledwo 
[ie wylęże, zaraz o fwey mocy chodzi.jie, pijes 
pożywienie fobie nogami grzebie, w czym 
Człowiek daleko upośledzony ieft, kiedy nay= 
pierwsze iego na fwiat przyłście pokazuie, w 
iakiey przez cały wiek żyć będzie miżeryi: 
złoczyńcę nim wprowadzą do więżienia, w 
przod okuią w łańcuch, albo kaydany, Czła- 
(Wiek że przychodźi na to fwiatowe więżięnie, 
iwfzyftkieiego naprzod krępuią pieluchami, i 
powoynikami członki, dla iedney tylko winy, 
(e fig urodził. Ito nie mnieyfzey uwagi go- 
|dne, że zwierzę czy ptak ledwo fię wyleże, ie+ 
żeli nie Qyca. ale zna Matkę, pozna wabiący do 
dla czy zeru głos, tuli figę pod iey ikrzydła, 
Oo idzie 
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idzie w te tropy gdzie fięobroci matka: Człupor 
wiek niema tey dofkonałośći iak fię urodzi,niejga, 
zna Qyca, niezna Matka, niepozna głotu, nierojwiz 
zezna koloru, niezna fię na fmaku ani wfzyfizot 
kich zmyfłow na cokolwiek zażyć niepotrańl, Iiięże 
chociasz te wfzyftkie rzeczy dla niego ftworzo|zkc 
ne, przecięsz nad wfzyfłkie zwierze nayniefpo i wc 
fobnieyfzym, i nayliżlzym przy rodzeniu bydźjkrz 
fię pokazuie. I tego przepomnieć nie trzeba, że|iżpx 
zwierzę czy ptak wylęzony zna przez naturalne dzo 
zmylły, coieft dobrego, á co (zkodzącegoswieply 
iaką jeść trawę. iakie liście, iakie Ziarno, witlem 
czego fię ftrzedź;naprzykład jagnię boi fię wilikzę 
ka, kocię pla, myszka kota. iaitrzębia kurczę liral 
tak że ledwie oczy otworzy, zna przyiacioł ijizy 
nieprzytacioł: ktory przymiot tak wielki, fame- dlo 
mu niepozwolony człowiekowi. Wiele na tymino 
{wiecie znayduie fię nikczemnieyfzych od byspizi 
dła lud, ktorzy nie tylko po urodzeniu fig, Olma 
tym niewiedzą co im iefłizkodzącego, á co pos ieb 
trzebnego, ale i przez cały fwoy wiek zyiąc wjokr 
tey niewiadomości, i glupftwie. umieralą. bie. 
O! mizernasz to kondycya ludzka? kiedy anijnie 
na tym co nam iet fzkodzącego, ani na tym co Mię 
pomocnego, w całe fię nieznamy: nieznatmy fi ft 
na nieprzyiacięlach, ktorym figę powierzamy, [Ma 
„ktorym wierzemy, nieznamy fię na przyiacio. Zo 
“tach, bo częfto tego fię @rzezem, ktoremuby [to 
zycia, zdrowia, (ławy, fortuny befpiecznie po. bez 
wierzyć należało, nieznamy fię co obrać á Co kę, 
porzu* 


i 
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Człwlporzucić, nieznamy fię ktora befpieczna dro- 
zLbiejga, á ktorą w przepaść (częfto trzech nieftąpie 
nierojwizy krokow) wpadamy i w otchłań. Zwie- 
fzytizom tak lefnym iak domowym dala natura o= 
rafi, liięże, czym fię bronić albo nieprzyiaciołom 
'orzo:jzkodzić mogą: żołwiowi dała fkorupę, że go 
iefpoiwoz zgnieść nie może, ptakom do ulecenia 
bydź krzydła, jeleniem lekkie nogi, jafirzębiom 
ba, żefzpony, lwom żęby i pazury, bydłu rogi, nie- 
uralt dłzwiedziom moc, liszkom dowcip. rybom do 
o,wiepływania fkrzele; fam tylko człowiek lubo nad 
>, wie lęmi rzeczami itwnrzony Panem, przecięsz 
e wilkzęftokroć od tych beftyi bywa obrażony: i prze» 
uczę irafzony: kiedy boi fię lwa, ucieka przed nie- 
ciol idzwiedziem. wilcy mu fzkodzą. psy kąsaią,by- 
fame: ilo bodzie, paiąki truią, i naymizernieyfzy ko- 
a tymmor krew wyfsie, mucha nayfimacznieyfzy fen 
od bysprzerwie. Coż więcey gońzego pomyślić fie 
ię, OJmoże, iak gdy człowiekowi czego potrzeba, 
co por liebrać tego u zwierząt musi: niema czym fie 
jąc wjokryć, ieżeli niewełną zowiec, albo iedwa- 
> biem z robaczkow, niamiałby co ieść, gdyby 
ły aninierobiło na niego bydło, niamiał by na czym 
ym cojmiękko fpać, gdyby nie z ptaftwa pierze, na 
ny fięóftatku czy mu kto dobrze albo źlenczyni,nie 
my, iMa. nic (wego, tylko do podziękowania „ albo 
iacio. orzeczenia język. Przytym infze bydię czy. 
muby |to dzwiga ciężar, czy bite biczem, czy głodne 
ie po. bez pafzy, czy widzące [woię zdychaiącą mač- 
: á cakę, albo wfpoł pracownika, żadnego ztąd nić” - 
zu» i 00a mą 
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ma finutku, boleśći,i choroby i chociażby naji se 
bardziey chciało płakać, mie może, i iak mill cz 
dba o urodzenie, tak iefzcze mniey o Śmierć || d 
famym tylko człowiekiem inaczey fig dzieki wi 
ktory nic więcey nie umie jak płakać na nib pg, 
wdzięczność. pizytacioł ; na prześladowańi wo 
nieprzyłacioł, na $imierć dzieci i rodzicow, tmr 
niedoftatek żyw nośći,na przypadki przeciwndjjjj ( 
fottuny, na zdrady ktore go ofzukuią, na chow ję. 
roby ktore go nifzczą, iednym flowem, że (ni 
nie mu to częfto za naywiękfzą pociechę, kiedi 
ma wolne oczy do oplakania tych wfzyftkicifzy 
mizeryi, ktore fię nadmieniły. O niefzczęślijcn 
we życie! ale co mowie? nie życie, bo praw: wi 
dziwiey Śmiercią nazwać ie należy, w ktoryfi zy 
wfzyftkich umielętnośćci, wfzyftkich nauk, zł 
wfzyftkich rzemioił. przez dlugi czas uczyć ty 
fie potrzeba, i gdybyśmy fię naypilniey appliko: w 
wali, więcey, czego niewiemy, iak tego cze! ba 
goliny fig nauczyk,liczyć możem; ito cofmy wy 
mieli, prędko zapominamy, iedney tylko umie o 
iętności płakać, nie trzeba fię uczyć, albo wici zę 
rodziemy fię płacząc, żyiemy płacząc, idodi kę 
fieylzego dnia, niewidział iefzcze cały [wit lų 
śmielącego fig umieraiącego. R 
Notować i to należy, że te fkłonnośći z ktov f, 
remi rodzą fie zwierze, trzymaią aż do Śmiet pa 
ci, iako to wilk nie łapa ryb, ale owce, chart zd: p 
iące, nie myfzw:paiąk muchy,nie ptaki; jaffrzedj pr 
ptaltwo, nie pizczoły; iednym flowem: gdyby 
te. | 
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fte zwierze miały naywigkize mnoftwo żywno- 
y maj| sci; w żadney rzeczy nieprzefłąpią miary: ina" 
c mill czey czyni człowiek kiedy potrzebę tylko ie= 
ierGi|dźeńia, obraca w zbytki, tak iż obzarftwo zdro- 
dzietj wiem nie raz zapłacić mufi, hoyność tę, ktorą 
1a nlù powinien obożfzych ratować. obraca w chci- 
Want wość, że tych famych zdziera, á ieżeli w ulo- 
OW; M|mnośći ciała tworzony, iednak przeciwko wo- 
iwnej ji tworcy, teg flabość obraca w złość, chwaa 
a cho: ję z dobrych uczynkow, w pychę: miłość blis 
ze ft iniga, W nienawiść, zwawość przeciwko złe: 
, kielimu, w gniew przeciw dobremu, czułość o dt~ 
yftkiedj fzy, w leniffwo. Zwierze i bydło czym iet mo- 
ezgili cniey(ze, tym nam więcey pracnie, i fluży.czło 
DrAW' wiek im mocnieyfzy, tym więcey fakodaiş 
tory zmiarkowawlzy tedy niewiavość zwierząt, a 
nauk) złość ludzką daleko mniey fkodzące z bydlę” 
Uczyć ty mięfzkanie, tak z ludźmi przeftawśnie fądzę; 
pliko: w tych jeżeli iedney dzikość! ftrzedz fię potrze- 
O CZE! ba, gle z ludźmi, iedney rzeczy nieznaydziesz; 
my w czym byś mogł bydź befpiecznym. Potym: 
| UMIE g żadnym zwierzu niefłyfzeliśmy, ani czytali, 
Owi zeby myślii o pyfznym pogrzebie, ale iak pręd- 
do dzis to ktore 'znifzczeie lub zabiią; iedne ziedzą 
j [wit lydzie, infze roztywaią lwy: niedzwiedzie,tych 
/famych pfy, infzych ptaftwo,óce. &c. iednym 
z kto” flowem, iednych wrętrznośći, innych fą gro= 
Śmiet| bami; alę człowiek: jeżeli mu przyidzie pamięć 
att Zdj po grzechach o śmierci, na teri czat gdy myślić 
(trzeb) Potrzeba a Dufzy, i pokucie, nemáľy czastrag 
maj e |. 003 wg 
SA | > 
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wi na pracy o pyfznym grobie,coieft z międzj cz 
wfzyfikich prożnośći wiatowych, rzecz nayf 1) 
próżnieyfza: czy możesz bydź co głupfzepy| 0 
iak żeby ofzpecone grzechami ciało, złocow ne 
pokrywały nadgrobki: gdyby ktoremu uma gi 
łemu pozwolił Bog wrocić fię na Swiat, przyj or 
fiągibym jakoby niedbał, czy to w polu, czyt fi 
w gnolu pogrzebione, czy w morzu utopionę| z€ 
czy od zwierząt pożarte byłoby ciało, bylj ni 
tylko Dufzę w Niebiefkich Chorach ofadził Ni w 
ofłatku to iefzcze mowię, że ludziom należy; dl 
myśleć, iż umierać mufzą, a przez to życia po Z 
prawić; ale myśleć żeby ciała ich pyfzno byłyj le 
pochowane. czy możebydź więkfze nad to glui z 


pftwo; i prożność, | y 
li 
$. XXXI 3 


7 ; Da 
Należy Krolom i Panom otym pami) y 
tać że fa śmiertelnemi. Przykłady nit- d 
Ktore kładzie Author, żeby fic niebuć : 
śmierci. | n 

Leobis i Biton, Synowie iedney fławneg| n 
Niewiafty Miftrzyni czy Xięni lunony:gdy | p 

tedy u Argiwow nadeszło Swięto tey Bogi-| f 

ni, ciż Synowie [porządzili woz dła Matki Że” | c 
by ią na czynienie ofiar do tey zawieźli (wią-| r 
tnicy, gdyż uBogin Kapłanfki urząd odprawo* | I 
wały niewiafty. .Grekowie ták (wiątobliwie | | 
; czy= 
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czynili ofiary, ták fzanowali Kapłanow i zbo- 
ry [w oie czeilig że tego dnia kiedy miał czynić 
Ofiary Kaplan, dotkuąwfzy fię nogą niefwięco- 
ney źięmi,iuż mu fig do Oitarza przyfłąpić nie: 
godziio Gdy tedy na iednym wożźie taż Matka 
oraz i Kfigni z Synami iachała, przypadkiem 
fiało fie, że owe bydłęta w wożie padfzy po- 
zdychały, gdzie ieszcze na 43. ftay było do Ju- 
nony Kościoła. Widząc to niefzczęście Syno 
wie, że fig Matce iść niegodziło».1 infzych by- 
dląt doftać tak prędko było: trudno, umowili fię 
z fobą to uczynić co na poczciwych Synow na- 
leżało: zaprzągszy fię w faramo, ciągnęli woz 
z Matką.przez tak dlugą drogę. Cow idząc lu- 
dzie z rożnych prowincyi na to: nabożeńftwa 


| idący,podziwieniem wztuszeni, wfzyfcy przy + 
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tak wielki przykład nagrodę: bo cokolwiek ci 
uczy ili,nauczyli drugich, w iakim Ronorzero< 
dzie ow mieć powinni: 1 do iakiego poflufzeń- 
fva dzieci (ą obowiązane: Po fkończonym 
Nabożeńftwie gdy od wielkiey rado$ći Matka 
nie wiedziała iaką wyŚwiadczyć nagrodę; Sy- 
nom, za tak chwalebną przytluge: pofzła do 
pofągu Junony, z płaczem profząć, ażeby u in- 
fzych Bogow fwoich Towarzyfzow  ziednała 
dla Synow tę fafkę, iaką fwoim kochaiącyme 
naylepfzą dawać zwykli. Ktorey odpowiedzia- 
ła Junona: Że iak iey f4 przyjemne prożby, tak 


iwfzyfcy Bogowie na iey fuppliki łafkawe 
| flo- 


R e 


620 CZĘŚC 
fkłonili ufzy, w wyświadczeniu tafki dla ielai 
Synow, ktora taka była: Gdy podochoceni trój Ar 
chę z wefołośćią zdrowi fpać poszli, z rana zaj bli 
ftała ich Matka obudwu hieżywych. Co widząc|po 
z wielkim płaczem i lamentem pobiegła do Juz; 
nony, narzekaiąc na Bogi, ktora od Bogini taką | fat 
Odpowiedź uftyfzała: Czego miefłulznie narzę. pr 
kasz ne Bogi © daliśmy ci to, 0 cos profita, i masz ta nic 
czegos fie uapierata, Jam ief Bogini, tys mois Mi. 
firzyni, dla trgo Za moig proźbą dali Bogowie Synom |ny 
twoim ce mieli nay wybornieyfzego,ta ieh śmierć, Naj- ial 
wigkfza ief unas zemfia na nieprzyiacioł nafzycd | i 
że im długo żyć na Swiecie paziwalemy. A co nagle ji 
Pfzego dla przysacioł nafzych za, kowwiemy, to ief, fla 
ażeby prędko UMsEPAŁĘC, Z mami fig ciefzyć mogl, Di gł 
cearchus i Cicero 0 tym pilzą. ' fpi 
W Delfach gdzie Apollo odpowiedźi da: dni 
wał ludziom, był Kościoł bardzo wfpanialy by 
długośćią czafn do wielkiey ruiny podupadły: fy 
ktory Trophonius i A gamedes bogaci i fławni | m 
Grekowie, z gruntu nie bez wielkiey pracy i |ni 
znacznego nakładn naprawili. Po fkończoney 
robocie gdy Apollo wdzięczny ten uczynek i 
przylemńą pracą u fiebie bydź im oznaymił, i |% 
o cokolwiek by profić chcieli, zaraz wy(łucha: JB 
ni będą. Trophonius i A gamedes odpow ię- 
„dźieli Apollinowi, że o nic więcey nie profzą, |g 
tylko zeby im to dał, co ieft ludźiom naypotrze- | 
bnieyfzego i naylepfzego. Ludzie bowiem ani RS 
rozumu mąaią do obrania fobie co ieft dobrego, | ie 
ani 
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la _jejjani il do uftrzeżenia fię coieft złego, W czym 
ni troy Apollo przyobiecał, że ich przyfługi bęz ofo- 
na zajbliwey nie puść: nagrody. Trzeciego dnia 
idzącjpo fkończoney fabryce Trophonius i A gam edes 
do fu z wefolośćią chodząc w koło Kościoła, u drzwi 
ni talą fimych padli trupami, i taką odnieśli nagrodę 
»arze prac fwoich, że ich od pracy i kłopotu uwol- 
152. t nono. : SĘ 
4 Mi.) Tedwa przykłady nauczyć mogą Smiertel- 
Synon nych ludzi, że niemasz nic lepfzego w życiu, 
Nay: ak gdy fię zakończy życie. Ktoryszby był tak 
/zydł, |nierozumny pielgrzym, żeby z wielkim potem 
nagłe. || unordowaniem fię całą drogą idąc,fpiewał, a 
o ieh ffanąwfzy namieyfcu płakać zaczął, Czy nie 

Di- glupi by był Zeglarz, żepo wfzyftkich niebes- 
| pieczeńitwach, niechciałby zawinąc do wła: 
i da: inego brzegu Czy niebylby ten fzalonym, że- 
nialy by po fkończoney batalii, narzekał, że zwycię- 
idly; ftwo otrzymał. Tak daleko ten ieft nierozu- 
awni mnieyfzy, głupfzy, fzaleńfzy, ktory całe zycie 
cy i |nie gdzie indźiey idąc tylko do Śmierci, a po- 
ney |tym do niey przyfzedfzy,na to miał narzękac,że 
lek i |umierać muśi. Jeft bowiem Śmierć prawdzi- 
ił, i |wyfpoczynek, dofkonałe zdrowie, befpieczny 
cha» |port, Tryumf fprawiedłiwy; iednym flowem 
wię- | mowiąc niemamy czegobyśmy płakali, pra- 
fzą; | gnęli, albo poządali po Śmierci. 
rze- | Seneka w liSćie30. pifze. Pytaiącyinfię Baf- 

ani | fy, coby tak złego miała w fobie Śmierć że fie 
go; | iey ludzietak bardzo lękaią? odpowiedział, w, 
ìi ao * a ten 
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w ten Sens: Jeżel cokolwiek ief bolu i boiażni y 
wnieraiącym, iego ief włafia chszya nie Smierci. | 
tak mowiąc:iako głuchy muzyki,i ślepy kolon O 
rozeznać nie może, tak iten ktory nie kofztol 
wal Smierci, nie może fądzić w czymby zli 
Śmierć bydź mogła Wfzyfcy ktorzykolwiek w u 
marli, zaden na Śmierć nie narzeka, daleki ię 
mniey żyiących ieft na Świecie, A krady fię m 
zycie fkarzy , dla czego mowić fig może że w 
martych Kondycya ieft nayfzczęŚli wfza, bo ża 
dnego nie widziemy aby nie był kontent z'fwo. 
iego ftanu.  Ubodzy ftaraią fię iak fię zboga ( 
cić, fmutny czym fig rozwefelić, chorzy czym 
fie uzdrowić, a ci co fię boią Śmierci, czemu 
fię nie fłaraią o fpofob 'iakby fię iey niebać ? Ja 2: 
rozumiem że ten fpofob naypewnieyfzy, kto fię| p 
niechce bać śmierci,żeby żył dobrze na [wie] g 
cie. niewinne Życie befpieczną fobie Śmierć W 
czyni. Spytany Plato odSokratefa iak fię fpra: K 
wował żyiąćć i iak będzie umieraiąc? Odpowie: rz 
dział: Wiedz otym Sokratefie, że z młodośći| ci 
pracowałem, żebym dobrze żył, na ftarość pras | 
cuię, żebym dobrze umierał, dla czego: i uczci | li 
we wiodłem życie, i wefoty oczekuię Śmierci, | $ 
ani mi życie było. uprzyktzone, ani mi śmierć | 2 
ftraszna bydź może.  Zapawdę wiet. | b 


ka tak godnych ut odpowidz. d 
k 
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żył v 


erci. || §. XXXII. j 

kolo O [mierci M. Aureliufza Cefarza, i iak 
By A mato takich przyiacioł coby chorym i 
sieku umieraiacym prawdę momić chcieli, á iak 
daleb jef rzecz niebefpieczna, że zdrowemi 


fig mi PIER i : 

2i bedac, do śmierci fie nie [pofobia 

bo ża 1 nie gotuig. 

z: fwo: ; 

boga! Dy M. Aureliusz Cefarz tak latami, kto- 
g TOA > ae 5 

„czytk rych dość liczył, tak pracami woiennemi, 

czemi ktore podiął, zeftarzał fię panuizg lat 22. 

p p f 


c? Ja żyląc lat 63. od założenia Rzymu 936. Roku, 
kto fięj prowadząc woynę w Pannonii, ktorą teraz We- 
{wie grami zowią. przy oblężeniu fławnego Miafta 
mierć, Wiednia paralizem rufzony zoftał, z ktorey o- 
fpra. kazyi ion życia, iRzym tak wielkiego Cefa- 
owie: | rza, iakiego przed nim lepfzego nie było, ftra» 
>dośći | cić mufiał. Mieli: dofyc Rzymianie Cefarzow 
€ pras | (woich Rodakow, iednych co mu w potędze by- 
iczci: | lirowni, w Bogaćctwach doftatnieysi, w fzczę* 
lierci, | Sciu i w rozumie niemnieysi, ale w pobożnym 
mierć | Życiu i dobroci, żadnego mu rownego nie było» 
bo w iego życiu kto fię rozpatrzy, wiele rzeczy 
| do naśladowania zmaydzie chwalebnych,do na- 
pany w cale zadnych.Ktore nielzczęśćie zmiar- 
owawfzy fam Cefarz, naprzod że piąciu bra- 
CIE | kowało w Woyfku Pułkownikow, w czymdła 
| fabo- 
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fłaboŚći zdrowia iuż dyfponować niemogł, by 
tak pomie! A w „umyśle, że każdy kres zyci ty, 
iego mog! poznać: cale trzy dni ia nocyj £ 
leżąc, ani oczu na fwiatło, ani igzyka do mowyj że 
otworzyć nie emogl; gotącz%a wielka, niefpo 8! 
koyhość uftawiczna, pragnienie nieul fpokoioną £ 
fnew cale nic i appetytu niemiał, podniofł nie: | K 
kiedy oczy. i ręce załamuiąc, hoyne łzy 2 
czu tocząc, nic nie mowił, uftławicznie wady. |p! 
chat, że fama Śmierć nie była gorfza nad iego t 
fmutki dla czego i Woyfko całe w wielkim zo: e 
ftawalo pomiefzaniu, defperuiąc o wygraney, | | 
A chocież wfzyfcy przytomni na to patrze: 
li, owi Wodzowie odważni; przyjaciele ferde: i 
czni; Mmifirowie i fludzy wierni, Z żaden jednak |" 
z nich do Cefarza lowa przemowić nie fmiał, $ 
częśŚĆią ze go za nayrozumnieyfzego mając, 
nie rozu'nieli aby potrzebował iakiey porady, | | 
częśćią że fmutkiem przezwyciężeni na mych | 
płaczach wfzyftek czas trawili. Tak godni lu. |" 
dzie to fobie zafluguią, że niżeli umrą, wprzod | X 
aby ich wetzach:obmytos potrzeba, Naybate 
dziey tego n'efzczęśćia przy umieraiących ża: 
l 
i 
1 


m 


d 


ławać potrzeba, nie temu że umierających wis 
dzi emy ślę że nie maią takiego. przyiacieła cus 
by im prawdę mowił, co.czynić maią i powin: 
ni A iefzcze kiedy Krołowie KSiążęta i Pa. | 
no*ie umieraią. d: deko więkl(zemu podlegaią | i 
niefzczęśćiu: iak lud polfpolity. - Wiele takich | 
przylacioł, co nawiedzaiąc chorego, o famy™ | 
tylko 
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zyl tylko lekarftwie zdrowia myślą; a co nalezy 
noc do dufzy» żaden nie w (pomni; i trafia fig częfto 
nowy że bez tfpowiedzi, bez zalu ża grzechy, bez na- 
efpo. grody krzywdy bliźniego, umierać mufzą. o 
iong gdyby wiedzieli iak wiele złego ci czynią, Ca 
ł nie: | (CY reflexyi nie maią: Bo ieżeli fortunę kto ma 
r 29M) wydziera, mnie famego przelzladnie, fławę (zat 
zdj: | pie. krewnych nienawidzi; na zycie naftę puieg 
| iego t* akcye prawdziwe fą ktorych nikt nie czyn 
n zo.| (j1KO ieden głowny nieprzyjaciel Ale kto mię 
aney, | A Dufzy gubi, tenieft prawdziwym biefem,al- 
trze PO ZorfzY nad famego biefa, mogąc prawdę 
erdan mówić choremu, aby fig dyfponował, on mu 
adna | Iefzcze nadzieię o długim życiu czyni, i pód= 
| chlebftwem go z drogi zbawienia zwodzi,przez 
tolam nic nie zyfkuie, a nie uważa, co końa= 
jący traci ktory iego fiowom wierzy. Sprawie- 


miały 
aigc | 


a) dliwiey mowić choremu prawdę przez fu- 
j lu. Müienie należy, aniżeli łagodnemi owy upe- 
przod wniać go o dluzfzym życiu, i niedaremne ‘to 
bar Howo: prawdziwy przyiacieł,to ieft żeby praw= 
hod de mowił,a kiedylz naybardziey iezel} nie przy 
s Smierci? gdzie idzie o zbawienie. Wiele takich 
a cu] przylacio co W tym doczefnym życiu fot 
SEA fa uczęftnikami, ale zeby ktory przy śmierci ó 
E fannieniu i Dufzy pamiętał, bardzo rzadki? ; 
Sde Dla tego rozumnym ludziom należy . niżeli 
akich | ch natura zawoła albo niefpodziewanych umiex 
mym | TÉ przysnusi. ażeby fami dobrowolnie umie- 


e: | mali, to ieft niżeli przyidzie ow ośtatni czas i 
> nieg 
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i niepewny; za wczafu, co należy do fumn'enia | po 
rofporządzili, iakoby z rzeczami należącemi| u. 
podroży dobrze fię ułożyli.Ktoszby nie olądził|iil 
tego głupim, ktory bez lodki chciatby po mo:|do 
rzu pływać, «aleko ten giupfzy, ktory bez toi 
przygotowania fię na Śmierć, chce umierać |dz 
Coż przez to ftraci rozumny człowiek; że Te. jw 
ftament uczyni niżeli chorować zacznieć co to wi 
ieft przeciwko honorowi, że fię z Nieptzyia. ku 
ciołmi poiedna, co temu ubędzie że to za życi |by 
wroci, co przy śmierci oddać ieft powinien, al- | dz 
bo co SukceGorowi w troynafob wrocić będą 
mufieli: Jeżeli może więklzą dofkonałość ro: cz 
zumu i fumnienia człowiek pokazać, iak gdy to trz 
fam dobrowolnie wraca, co przez prawo ponie: |dy 
wolny uczynić mufi, i ktorym było cięfzko je- |o 
den dźień na Teftament odłożyć, całe życie ni 
dzieciom fwoim zofławili zakłocone, porzuca: Ki 
iąc ich w opiekę Juryilow, Patronow, i Sę pc 
dziow, aby to ci czynili, co Qyciec powinien |o 
byl uczynić, godząc idzieląć dopiero po fimiet» | pe 
ci iego Sukcelsorow to 
Ktokolwiek prawdziwym nie zmyślonym | w 
jeft Chrześćianinem, tak każdego dnia dyfpo* | 
nować życie i fumnienie fwoie powinien od |C 
rana, iakby wieczora nie doczekał; tak fię kłaść | w 
do fnu iakby na zaiutrz niewfłał i dnia nie oglą- |n 
dał. Należy tedy Krolom, Panom wprzod ni- |d 
żeli żyć przefłaną, niżeli do końca przyidą, ko” (2 
niec uczynić; niżeli umrą, vmrzeć; niżeli ich | t 


pos | 
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renia pogrzebią, bydz pogrzebionemi; to ieżeli fami 
ącemi| u fiebe to ziednaią,tak im łatwo umierać będzie 
ądzil| i:k przez ulice z iednego przeyść do drugiego 
o mo: domy. Niech nieblądzą ludzie, mowiąc. w íta- 
y bez rośći przeftaniem grzelzyć; przy, śmierci bę- 
ierać, dziem pokutować, będziem fię fpowiedać, ktzy= 
e Te. |wdy nagradzać;ale to nie ieft cnotliwęgo czło” 
coto wieka, aby mu do grzechu zbywzło. á do po- 
zyją: kuty brakowało czalu, i tak cale żyć życie,nak= 
życia by nie było Boga, ktoremu rachunek oddać bę- 
nal- |dzie potrzeba 

będą Kto dofkonale uważać chce, lak mało tenik- 
ć ro: czemne rzeczy fzacować potrzeba, niechay pas 
dy to trzy na Bogacza blikiego Śmierci na łofzku 
onie: | dylponniącego fig, a obaczy że na ten czas gdy 
o ie: |odufzy myślić potrzeba, przy chodzi z słocha= 
życie |niem Żona, narzeka że iey bez doży wocia, bez 
zuca- | Kwitu z inwentarza, bez zapifu odumiera, przy- 
i Se: pomina aby corkomi pofag naznaczył, zięć prost 
inien o pofag, Synowie dziedzictwa, doktor rekom- 
mier- | penfy, tludzy zaiług, czeladź w olnoŚći, kredy- 
torowie dlugow, upominaią fię; 4 co naygorfza 
"nym | wlzyfcy, co brać chcą, pilnuią. ktoby mu Źl- 
yfpo: | mney wody kroplę podał, żadnego nie msz. 
n od | Ci ktorzy to ftyfzeć albo czy tać będą, niech u= 
kłaść | ważaią, że cokołwiek u fw oich, famfiadow u= 
9glą- | mierających widzą toż famo im przy Smierci 
d ni- | dziać fię będzie, bo isk prędko bogaty oczy 
p ko” | zamknie, zaraz wielkie między Sukcefsoratmi o» 
liich | twieraią figi zaczynaią klotnie, nie o ratunek 
+. s: 


> 


Í 
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dufzy, ale kto pierwfzy do fukcefsyi Nie trze 
ba więcey o tym i mowić, bo iak bogaci tdk | 
ubodzy, codzienne mogą mieć tego wfzyftkiej 
go doświadczenie: mądremu dofyć nadmienić 
zefztę lam fobie wyperfwadować powinien, 
A że dyfkurs zaczął fię o M. Aureliufa 
śmierci: Mial ten Cefarz Sekretarza bardzo m 
zumnego i w cnotach niepośledniego, na ktore 
go dozorze idyfpozycyi wiele w Pańftwię rze. 
ezy polegało. Ten widząc w oftotnim termid 
nie Pana, á żadnego ani z przyiącioł, ani z pos! 
krewnych, żeby umieraiącemu co chciał mo 
wić, Sam fię odważył dyfkurs obfzerny d 
miego zacząć, w ktorym i fwoy rozum, i ku 
Panu dobre ferce iaśnie pokazał. Zwał fię tet 
Sekretarz Panucyusz, o ktorego cnoťach i ży: 
ciu, $extus Charonenfs pifząc o Aureliuszu, wipo: 
mina. 
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Mowa Panucyusza Sekretarza do M. 
Aureliusza umieraiacegosgodną aby chi 
rym iblifkim śmierci czytana była. 
Už Miłośćiwy Cefarzu, Panie moy, ani Jężyk 
utrzymać fie może, żeby nie inowił, ani 


oczy zeby nie patrzyły, ani umyfł żeby tó 
zniofł, ani rozum żeby to uważać opuścił; dla 


czego krew wemnie krzepnie, fity uftaią,duch | 


mnie | 
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mnie odftępuie, czego wfzyftkiego okażyą ieft 
to niefzczęście, ze tych nauk zbawiennych;kte 
reśinf(zym dawał, albo nie możesz, albo niech= 
(esz zażyć na [woy pożytek. Widzę cię umie » 
iiącego, Panie moy, w czym gdy ci pomoć nie 
mogę, fam od żalu truchleię; Bo gdyby Bogo- 
wie cudzą Śmiercią twcie życie opiąćorie mieć 
hceli, ia pierwfzy za przedłużenie iednym 
iniem twego życia, z chęcią Śmierć podiąc goa 
bw ieftem Czy to prawdziwy, czy zmyślony 
el, ktory mię opanował żal, nie należy gotłu- 

Mmaczyć flowy, gdy fama twarz wyda (zczę« 
tgo czy zmyślonego przyiaciela: oczy moie 
hly fe zrzodiem łez gorzkich, ferce mySślam 

ik morze napełnione nie dia tego że|więcey 
itubą ciefzyć fię nie będziem, że Rzplta tak: 
wielką z twoiey Śmierći poniefie fzkodę, że 
bm twoy cięszką przy obleczesz żałobą, że 
iafto nieporownanym napeln'sz żalem, ale to 
Mię naybardziey męczy, że iąk widziałem cię 
lyiącego rozumnym, tak widzę umietaiącego 

ez rozeznania. 

Powiedź mi proszę, moy Panie, dla czego 

(czą fie ludzie z małośći rożnych igzykow; ro- 

nych czytają Authorow,rożńe zwiedzaią Pań= 
lwa, na wyższe poftępuią Honory, wiele łożą 
M nauki pieniędzy? nie dla infzey przyczyny; 


hni oczekiwali śmierci. Ta naywiękfza w 
lmkach u ludźi chciwość bydź powinna, ieg 


nie 


ilko żeby uczciwe prowadzili życie, i bez bos'' 


ZZOZ 
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fię chwalebnie żyć nauczyli: niemasz prawdzi y 
wfzey umieiętnośći, iák dobrze dyfponowij w 
życie (wole. Coż mi potym umieć wiele ję n 
zykow: zeby niemi wfzyftkich fzkalować luda m 
Niepotrzebne czytanie Kfiąg, ieżeli fię tegoi ży 
nich nauczy, iak podeyść przyiaciel» albo bli o 
zniego; coż pomoże znać fig na obrotach Niema 
biefkich, ieżeli fwoich nałogow do fiebie wilm 
dzieć nie możę Jednym fłowem: mało pomol pr 
że zafzczycać fię, bydź rozumnym Nauczy KI 
cielem, ieżeli iak głupi uczeń, namiętnośćioh ci 
fwoim da fię powodować. Caley filozofii tet od 
reft cel nauki; /Żużyć Bogom, nie otrażać ludźi. Pyy m 
Jam cię Naylaśnieyfzy Panie. co pomoże żegli ia 
izowi umieć dofkonale fztukę Marynarfkapie ty 
żeli w nawołnośći fteru nie dotrzymma;co pomo: ha 
że wodzowi, że o fztukach woiennych pięknie de 
dyfzkuruie, jeżeli w batali firuchlały niewii ie 
gdzie fię obrocić; coż potym że ktory przewo! po 
dnik powiada o proftey drodze, jeżeli fam z tra zd 
ktu zbłądzi. To wfzyftko Z twoiey racyi mowię Ki 
Panie. tel 
Coż to nadalo, żeś zdrowym będąc, z utepo 
fknieniem żądał śmierci? ieżeli, gdy fię famjwi 
podaie, z wzdychaniem o przedłużenie życiity| 
łamentuiesz; między innemi rzeczami z kto tw 
tych człowieka mądrego poznać może, im|fpt 
niemnieyfza: znać fię natym co kochać, á fo 
nienawidzieć. Lekkiego to umyftu ieft znakiur 
że, czym fig wczoray brzydził, dziś kocha, śc90d 
wczo* 
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1wdzi.| wezofay ledwo nie czcił iak bofzka,dziś nicna- 
nowa| widzi. Ktosz z naygodnieyfzych ludzi, albo 
ele Jej naypodleyfzy z pofpolitwa był taki, albo iak 
ć ludźjj mnie fię zda,bydź może,żeby- tak mało fobie wa- 
tegod ży! życie, iak ty moy Panie, i kto ták rozumnie 
bobli| ośmierci mogł mowić, gdzie tak wielkiemi 
ch Niej mcyami przekonywałeś fmutnych. iż mtie fas 
bie wk] memu własnym zyciem niekredy brzydzić fię 
potmo: przyszło. Coż wfpomnieć mogę o liśćie da 
auczy Klaudyny Rzytnianki pifanym,ktorąś po Śmier - 
o Śćiom| ci męża iey w Batalit zabitego ciefzył, na krory 
fii te odpifżuiąc, fzczęśliwe przyznała fwoie utrapie- 
lži. Py mie, że taki lift od ciebie mieć zatłużyła. jak 
żegl alośnemi oraz kontentuiącemi flowy, do Ana 
fkąjie: tygona po Śmięrci nayukochańfzegotwego Sy- 
pomon pifałe$;i ieżeli naturalne prawo zdało fię mà- 
piękniej drośći twey w (mutku przelłępować: granice» 
niewie iednak rozum krokiem nad zamierzoną metę; 
zewo; poftąpić mu niepozwolił. O! iak głębokiemi 
R z tra: zdaniami, iak wybornemi owy, napeľniona 
mowięjKfiąszka twoia pod tytułem: lekarftwo na [mu- 
tek, ktorąś z Azyatyckiey Woyny do Senatu 
z ute pollar, ciefząs ich po ciętzkim w Rzymie po 
ię famajwietrzu Na co tak cały Senat odpifał Ze nie 
> życiityle przyniofło powietrze fzkody, iak wiele 
z ktojtwola nauka pożytku dla wfzyftkich: Jak nowy 
że, itj(pofob wynalazłeś do pociefzenia Fabata Cen- 
‘s á fora, gdy mu fig Syn w rzece utopil, iak pamię= 
t znakiam zaftaliśmy płaczącego, á fmieiącego fię 
1a, 660 odeśliśmy. Pamiętam żeś iednego poczci wego 
vczo” | Ppz Wie: 
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wieśniaka, iuż blifkiego śmierci nawiedza'ąt, 
tak zagrzał (woią mową, żeobfite łzy wylewa| 
począł:gdym fię go [pytał o przyczynę tak rze 
wnego płaczu € odpowiedział: Ja fłyfząc od! 
Cefarza Pana mego, iak wiele teraz przez Śmierć 
porzucam złego, iak wiele oczekuję po śmier| 
ci dobrego, płaczę ferdecznie. nie dla tego ż| 
umieram, ale że mi fię życie przedłuża. Mię 
dzy wfzyftkiemi Przyiaciofmi nie był ci żaden 
milszy nati Torkwata, ktorego iak Oyca fucha: | 
łeś, iak Nauczycielowi poflufzn ym byłeś; Ten! 
twoy kochany Przyjaceł gdy będąc blifkimi 
śmierci, wielce pragnął dłuższego życia. Ka 
zaleś profić Rogow, nie, żeby mu przedłużone, 
było, ale żeby przyfpiefzyli śmierci: Nad czym 
gdym fię zduimiał, 1 nieco nieukontentowanie| 
w yraźiłem, ażeby twota iafność, oświeciła mo» | 
ię niewiadomość, rzekieś fekretnie: Nie dziwuy 
fi Panucy, że Ofiary nie dla przedłużenia ży:| 
cia przylacioł moich czynić każe, ale przyfpie:| 
fzenia śmierci. Nie powinien prawdziwy przy: 
iaciel przyjacielowi więcey życyć, ik żeby go 
z tych mizeryi fwiatowych i kłopotow, uwol: 
nionym widział. Dla czegosz, Nayjaśnieyfzy 
Panie, to rozumiesz, żeci wfzyftko na pamięć 
przywodzę” á to: nie mogę fię wydziwić temi 
że widząc, iakoś przed wfżyfikiemi śmierć za: 

lecał, tak (am w niepamięci chcesz umierać. 
Gdy taka ieft Bolka wola, gdy wiek twoy doj 
tego 


It 


f 


zając, 
jlewać 
k rze:| 
zącod] 
Śmierć! 
mier | 
go że | 

Mię: | 


liflcim| 
Ka 
użont 
czym 
wanie | 
la mo:| 
ziwuy| 
1a zy») 
„yfpie: | 
przy: 
zby go 
uwol: 
ieyfzy 
amiet 
temy 
>r 24“ 
rać. 
oy do 
ego 
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tego ćię przymusza, gdy choroba ieft okazyą , 
gdy natura prawa upomina fię (wego, gdy tak 
niefzczęsliwy Rzym fobie zatlużył, gdy zdra- 
dliwa fortuna na to fię zgodziła, i śmierć fwo« 
ię moc chce pokazać, ze umrzeć mufisz. a ną 
coż cięszko wzdychasz” Prace te ktore konie- 
cznie przyjść mufzą. z odwagą czekać ich pór 
trzeba. Nikczeimny toset umyfł, ktory iefzcze 
nie attakowany, a iuż upada: Wfpaniałego: fta- 
tecznego ferca zwyczay w naywiękfzym nies 
befpieczeńfiwie, na naywiękfze zdobywać. fte 
fiy. Jednym iefte$ czlowiekiem, mie dwiema, 
tedne winieneś Bogom dufzę nie dwie czemufz 
tedy dla iednego życia, dwa razy chcesz umie- 
fać, to ieft: Nizeli ci przyidzię czas, w przod 
fimym umierasz fmutkiem: jak przepłynąłe$; 
jwfzyftkie zniozłeś niebefpieczeńftwa, w tem 
czas gdy ci Bogowie do befpiecznego zawinąć 


każą portu.ty fig znowu'w niebefpieczną chcefz 


puśćić przepaść,Zwycięfcą odchodzisz z otrzy= 
manego nad życiem zwycięftwa, 4.przed prze- 
Śladuiącą śmiercią, chcesz uciekać. Sześćdzie* 
fiąt i dwa lat na placu z nieodwroconą twarzą 
Woiowałeś z Swiatem, ateraz w grobie iak w 
befpiecznym zamku, boisz ftę-bydź zamknię= 
tym. Wiele lat wyfzło, iak ty Śmierci, i śmierć 
tobie ( izko głowni nieprzylaciele ) paiedynek 
fobie macie wypowiedziany:d teraz gdy fie 
fpotkać potrzeba,chciałby$ uniknąć? przez cała 


| życie z odmienną fortuną zawlześ walczył: te= 


Pp 3 Raz 
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raz gdy czas nad nią tryumfować, oczy zawie znol 
TASZ. | nie, 

Do tego mowa moia fciąga fię końca, aial pot! 
bym pokazał, gdy widźiemy ż że niechcesz do WIC 
browolnie umierać, powątpiwać nam trzeba tyf: 
żeś nie dobrze żyć mufiał: Ktory nie idzie z o brz 
chotą przed Trybunał Bogow, ieftto znak ob wal 
ciążonego grzechami fumnienia. Coto ieft Naj || | kied 
iaśnieyfzy Panie, że iak dziecię płaczesz č it Kéis 
iak defperat wzdychasz ? jeżeli dla tego że w [abw 
mierasz ? nie trzeba było (miać fię nazbyt ży dali 
iąc: za mepomiarkow anym w życiu fmiechem, | Że t 
obfity płacz chodzi przy Śmierci,  Ktosz fobi" Z 
może pożyczane rzeczy za własne przywłasz | | doń 
czać? ktosz to mieć chce, żeby płynące Okre: ćmi 
ty, iak na murow anym fundamencie, wiecznić| ftare 
na iednym mieyfcu ftąć mogłyć tak gdy wfzy: PZ 
fcy $miertelni poumierli, ty fam ieden m'ędzy| "Y: 
tylą śmiertelnemi chcesz żyć koniecznie. Pre) 1h 
gniesz podobno: ziednać to fobie u Bogow; Pa 
czym fą Bogami ê to ieft żeby cię tak iak fiebie bo i 
nieśmiertelnym uczynili: famże ieden chceśt 
przeż przywiley tego doftąpićć co naturalnie (a: P 
mym tylko Bogom należy A 

Chcę fig iako miodfzy od ciebie ftarfzego m ko: 
uczyć, co ieft lepfzego? albo wyrażnicy mo: 
wiąc: co iefi mnieyfze złe: czy dobrze umierać, | -4 
czy źle żyć: Bo uważywszy ufławiczne pracy ( 
ktore do rąk nafzych przychodząjieżeli kto mo: 
że żyć dobrze, nad tym bardzo powątpiwam 

zno- 
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zawie ztofząc glod. źimno, pragnienie. uptzykrzes 
nie, teńtacye. prześladowania,niefzczęśćia,kło* 
poty: choroby, nie życiem ale śmiercią uftaa 
wiczną nazwać fię może. i fprawiedliwie: ba 
rzeba |1904 razy przychodźi nam dla tey biedy, 0- 
ie zo. brzydzić tobie życie Gdyby ftarzec porachoe 
ak obj Wal od tego czafu iak fię urodził, aż do: tego 
eft Naj | kiedy umiera. wiele na ciele wycierpiał bole= 
sze ż| ŚCi4 wiele naumysle zno nstarczywośći przes 
że wj giwney fortuny, niepodobna aby i Bogowie us 
yt ży  łalić fie nad mim. i ludźie zadumieć nie mieli, 
chem że tyle ilabe życie wytrzymac mogło. Medra 
fobia fi zda mi fie « tey mierze byli Grecy, i Mace= 
włągz | dończykowie, ktorzy nad. 'rodzącemi fię dzie+ 
Okrp| Gmi zwyczay mieli płakać, nad umieraiącemi 
faremi fmiać ię, aniżeli Rzymianie, ktorzy 
przy rodzących fie dzieciach fpiewaią,przy u= 
mieraiących ftarych płaczą: fprawiedliwiey by 
>, Pue eleżało, fmiać fie nad umieraliącemi, bo umie= 
OgoW raią na rolkoszy; á płakać przy rodzących fig» 
k fiebie| Bo fie rodzą do placzu. 


chcesć $ XXXIV 
nie fa: ; ? 

Panucyusz Sekretarz, zaczęta mowe 
egone] kontynuiae,radžiaby dia żadnej rzeczy, 
Y m~l co ry zofłamuie, nie żałował umierać. 


a aze! 
asz dow. 


jecznii 
wizy- 
m ędzy| 


nieraó| y i soo 

prace, VDy tedy życie nafze iaka ieft uprzykrzoteg 
amo iako iet złe, pokazała Gg, żebyśmy wfzy= 
iiam fcy przyznali, iż Śmierc mufi bydź dobra, 


Niech 


A 


6:6 CZĘSĆ 

Niech zdarzą Bogowie, abyś wego zdania, kto, 
regom fie częfto nalłuchał, teraz mogł fam za 
żyć; bo to naywiększe niefzczęście, ze częfto|| 
mądremu zbywa na dobrey radzie, i nieprzy:j 
ftoi bydź tak zaciętym w fwoim zdaniu,aby cu 
dzemuufłąpić nienależało: bo kto tak uporczy: 
wy, mufi albo częfło, albo zawsze pobłądzić | 


uma 
wyf 
jiez 
kros 
znie 
dna 


ta im 


Tak tedy Miłośćiwy Panie, gdyś ieft mądrym | Coż 


rozumnym. doświadczeniem wyuczonym i| 
łatami wyperfwadowanym. czy ci nie przy: | 
fzło kiedykolwiek na pamięć, tak wielu grze 
biąc, ze będzie taki, co ciebie pogrzebie? czy. 
pomyliłeś fobie widząc oftatni dzień, życia ie- 
dnych że koniec lat twoich obaczą drudzy Gdy | 
tedy I Honorem. i fortuną, i latami, i bogadtwy | 
i przyiaciołmi uczczonyiefteś,4 conaywięceyżć 
za całość Rzpltey umierasz,czegosz fię wzdry: 
gasa Śmierci. | 

Zawsześ był ciekawy wiedzieć rzeczy prze: | 
fzłe, pamiętać o przyfzłych, dociekać fkrytych 
i fekretnych; gdyś tedy doświadczył co iel 


Honor á co zawftydzenie, co bogaftwa á cou | 


boftwo, co pomyślność á co niefzczęśćie, co ra: 
dość á cò fmutek, co miłość á co nienawiść, 
nic więcey nie zofłaie, tylko co ieft śmierć á: 
zebyś poznał, i ná tey medytacyi więcey przez 
iedne godzinę; aniżeli przez fło łat w życi po- 
ftąpić możesz. Niedziwuię fię temu żeć przy: 
krs Śmierć ięft ( boś człowiek ) śle temu zel 
mądry ief á tego nieznofisz; nie lepieyże to: 
| umar. 


1 


do fi 
wfp 
duie 
wir 


| law 


+ 
ona 
mó: 
mas 


ft 
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ja,kto,| umarfzy przenieść fię między dobrych, aniżeli 
am zaj| wyfzedszy z choroby, zoftać między tak wielą 
zęfłoj| iezbożnemi: na rozumnych ludźi wiele przy- 
gprzy: krośći przypada. dle to fnaduiey nad ialzych 
by cu: | znieść potrafią: Coż te ieft Śmierc? ieżeli nie ie- 
orczy: | dna fortka, ktorą przed w fzyftkiemi tego (wia 
łądzić, |ta mizeryami „uciekamy, i zaraz fię zamyka. 
deym [Coż nam za krzywdę Bogowie czynią, gdy nas 
ym ; || do fiebz wzywałą, przenofząc z tych fmiecido 
przy: | wfpaniałego Rałacu. Zaprawdę cokolwiek znay- 
grze: | dulemy przez Śmierć, więcey tego pragnąc po~ 
è czy| winniśmy, aniżeli żałować co tu na (wiecie zo- 
cią ie | ftawutemy. 
y Gdy| Jeżeli załuiesz odumierać Eli Zony twoley; 
aćtwy | że młóda ieft. niemasz zaprawdę czym fię trapić: 
'cey że | ona w Rzymie niewie co fię tu z tobą dzieie » 
zdry: | móże i nie żałować twoley śmierci, a za cożty 
| masz na to boleć, że wdową zoftanieć Niewia- 
prze: | y młode iak ta ieft, maiąc Mężow ták ítarych 
ytych | ik ciebie, przy umieraiących. oczy na to co 
-o ief | maig wziąć, á ferce za kogo IŚĆ, obracałą: A co 
cou | zprzeproszeniem powiem: kiedy naywięcey 
co ra: | ppwierzchownie płaczą, w ten czas ie naybat= 
wiść, | dziey w fercu fmieią. Ani fie temi mecz my” 
eré á: | slami. że Augufta Zona twoia (lubo młoda) nie 
przez | znaydzie drugiego Cefarza za ktoregoby po“ 
spo- | fzła Takie niewiafty iak ta, i in podobne, pur- 
przy: | purę wytartą,odmieniłyby za wor nowy. To ieni 
u zes Młodego wolą Pifarza p 
e toj + Niżli fiarego Cefarza. 


Je- 


ć3 CZĘŚC 

Jeżeli na to boleiesz, że od dzieci umierag, 
nie widzę wtym racyi: bo bardziey oni bołelą, 4 
tak dlugo zylesz: Jako Phenix między ptafiwem 
iedęn ga Świecie, tak Syn, ktoryby Qycu fmiet: 
(i nie życzył: jeżeli Oyciec ubogi, zeby go ni 
żywił, jeżeli bogaty, żeby prędzey do dziedzi. 
ćtwa przyfzedł: A gdy tak ieft, nie należy m 
to plakać, na cooni fię fmieią i raduią. Jezelić 
żal umierać od przyjacioł, z ktoremiś fię nay: 


bardziey ciefzy hani z tey racyi fmucić fię powie | 


nieneś, z czego fie podobno mnięy ont fmucą; 
bo między infzemi cięszkośćiami umieraiące: 
mu. ta naywiekfza liczyć fię może, że ledwo 
ich Ziemią ptzykryją, zaraz w niepamięci f 
pogrzebieni. Jeżeli to zeięszkośčćią przyimių 
jesz. że nie w Rzymie iak infi Cefarze umie: 
rasz, powinieneś fam fobie to wypęrfwadować, 


wiedząc iak iet Rzym przeciwko tym co mu| ;4 
naywięcey łafk czynią, niewdzięcznikiem: pa: | 


miętasz podobno żę ow Scipio A frykańfki nio 
chciał aby fie niewdzięczna Oyczyzna miała cię: 
{zyć iego kośćiami,rzekszy; niewdzięczna Qy: 
czyzno więcey kośći moich nie obaczysz. 
Dwie rzeczy fą ktore trudną Śmierć czławie: 


kowi czynią: ślbo milość tego co zofławuie; | 


+ 2 . 
albo boiaźn, czego czeka, ale gdy niemasz w 
tym życiu coby było godne kochania,ani śmierć 


w famey rzeczy iett firaszna. niewiem dla cze» | 


go kazdy fię iey obawia. Czy niewiesz Nayia: 
śnieyfzy Panie, że poiaśney nocy; mglifty na: 
ftępus 


ftęp 
dzi 
| Nie 
grzi 
dą p 
pot 
koy 
t nafl 
zż 
nie! 
mc 
| pot 
kan 
| mie 
chc 
Alt 


a 
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ieraśż,| ftępuie poranek, po takim poranku iasno wfcho- 
leią, 2) dzi końce, po wfchodzie, chmurami zafępia fię 
iwem] Niebo, potym ftrafzne naltepuią błyfkaw ce; 
finie rzmoty, po grzmotach niebefpieczne trzafka- | 
80 1E| ją pioruny, fzkodzące (padaią grady, fa oftatku 
siedzi, po tak wielkiey nawatnosći, miła naftępuie fpo 
CZY t| koynoŚć i pogoda. Jako tedy na fwiecie rożne 
Jezeli | naftępuią fłotliwe, i pogodne odmiany, tosz fig 
e May: | z życiem i Śmiercią ludzką dziać zwykło Po 
POWI: | piemowlęćtwie idźie dziecinnośći mlodość, po 
nuc, | mtodośći fłarość, po ftarośći zgrzybiałość a 
alaca | potym okropna Śmierć naftepuie; po ktorey Cze 
ledwo | kamy i fpodziewamy fię befpiecznego zycia.Czy 
ięci f| niewiesz moy Panie, że tą drogą ktorą przy- 
yim | chodźi życie: zaraz Śmierć za nim pofłępuie: 
umie:| Albu niewiesz że to iuż fześćdziefiąty d'ugi 
OWAK, | rok, iak życie przed Śmiercią ucieka, i tylesz lat 
CO MU) isk śmierć ie gonić Czy wieszotym że tak 
Ni pa: | prędko wyfzedłe$ z żywota Matki fwey na 
1 nlò] fwiat, zaraz wyszłaz grobu Śmierć za tobą, 
ła cię: | aby życie twoie przesladowałn, i gdzieś fię tyl- 
a Oy- | ko obroci, krokiem cię nie odftąpiła. Pamię- 
tasz bez wątpienia gdy Wulkanus żięć mog 
IE | (bardziey życzący fobie moiey fortuny , iak 
WUIE; | mnie długiego życia) zadał mi truciznę, tys 
asz W | panie moy przyfzedłfzy do mnie z pociefze- 
miete | nem, rzekłeś: Okrutni fa Bogowie gdy mlo- 
a Czer | dych zabiiaią ale łafkawi f4 gdy Rarym długo 
ayla* | żyć niepozwałałą; praydawszy i te {owa fta- 
yni” | tecznego bądź umyfłu Panucy, nie trap fię tym 
PIE sa ze 


awie: 
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ze Swiat opuszczasz, gdyś fię na to rodził ,abyj klad 
umar!, teraz na to. umierasz ażebyś żył wiecznię naye 
Więc co$ mi fam mowił Nayiaśniey (zy Panią lack 
ja tobie to powtarzam, jakoś perfwadował, i iedn 
perfwaduie. Coś dał oddaię, i z tego fewu coj cz 


v mnie zafiał, fam zbieray pożytek, bo c 
(pom 

§. XXXV. h 

Odpowiedź M. Aurclmsza Cefarza, Pa. dm 
nucyuszowi Sekretarzowi fwemu, w ktw fy» 
riey pokazuie, że nie tego płacze, iż th są 
umiera, ale, że Syna miezbożnego Dzit. |ea, 
dzicem zojławnie. | ug 


! Szczęśliwe, Panucy, mleko to ktoreś fal „R 

w Dacyi chłeb ten ktoryś iad! w Rzytnię, | "9 

Mądrość ktorey nabyłeś w Grecyi, i ta po-. „V* 
ufsłość na ktorąś fobie zafłużył przy moim fcu 
boku! albowiem w życiu moim pokazałeś feae 
bydź poczciwym -M:nilrem, i przy Śmierci a 
wiernym przyjacielem! Kommodowi Synowi | (PM 
memu przykażę,aby za ulug? twoie do śmiers m 
ci zaliużoną wypłacał nagrodę: Bogow. nie: f. 
śmiertelnych profić będę, żeby ci za dobie rady, | "© 
fwoie wyświadczyńi łąfki. I niedaremnie Sy: | fad 
nowi przykażę i Bogow profić będę, bo wiele 4 
zafług (ludze Pan ieden wypłacić może, ale zá | *74 
iednę dobrą radę, trzeba żeby wfzyfcy, przy: | ®™ 

kla- 


| 
| 
| 
| 


| 
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ił,aby kladali fię Bogowie do nagrody; wielkiesz to i 
iecznię nayofobliwfze dobrodzieyftwó+ ktorym przy- 
Panią laciel przytaciela wfpomoga, to.nie infze iet, 
wal, j jedno ieżeli w trudney rzeczy dobrą da radę i 
wu coj fzczę śliwą; nie bez racyi mowie ( fzczęśliwą ) 
lbo częfto fię trafia 1ż ci ktorzy nam radą fwoią 
|pomoc chcą,daleko nas w większe wprowadza- 
lią niebefpieczeńftwa i trudnośći. Wfzyftkie 
| życia nafzego obroty fą trudne, iednak w mo- 
a, Pt. mencie, śmierci naytrudnieyfzy i nayftrafzniey» 
w kt fy, w fzyftkie cięfzkie, ten naycięzízy, wfzy” 
iz y kie niebefpieczne,ten nayniebefpiecznieyfzy! 

~ wlzyfikie wiemy do iakiego fciągaią fie koń» 
Zif- ca, wtym niewiemy iaki czeka końiec. i nikt 
|tego niebefpieczeńftwa dofkonałey poiąc nie 
może; chyba ten ktory tak blifki jak i ia Śmierci. 
reś fał| , Roztmnieś bardzo mowił Panucy. ale żeś 
zymię, nepoznal moiey choroby, nie te, coby nalęża- 
| ta po ly, wynaydowałeś fpofoby, nie w tym miey= 
mojm | (CU bol, gdzieś (marował zbawiennym balla= 
Yes fię | Mem, nie tam zawarty otok gdzieś czynił aper- 
mierci | ture: nie ta medyanna, gdzieś krwi gorączką 
ynowi fpiekłey fzukał, nie znalazieś tey rany, w kto- 
é mier | fey oftry grot utknął. To ieft; do pożnania cho- 
y nie: | 10by I bolu megu, wewnętrznie trzeba była co 
rady, fip dzieje zayzrzeć Wzdychania ktore głośno 
le Sy: |? ferca pochodzą. niech nie każdy co ie fyfzys 
wiele | Adzi. aby ie zrozumiał, utrapienia tegoi mẹ- 
ale zá | Szeńftwa w ktorym ludźie dopomuc nie mogą » 
przy: | i pozwalaią Bogowie, żeby ie poznać mogi. 

da | Chet, 
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Chełpią fig niektorzy z tym, bierozumnietwie.| : N 
dząc, ze cudzą myśl zgadnąć mogą, ale w tyn) fmu 
więcey, imiprożność, aniżeli rozumu przyznal fkie 
ię, poniewasz znayduie fte wemnie tak wiek fzył 
rzeczy ktorych fem w fobie poznać nie mogę, | meg 
4 iskże mi te maią bydź wiadome co cudze i) wm 
A że koniecznie boiazń śmierci w maw iafz we | ia, € 
mnie Panucy, ia twemu porozumieniu mocno | Nie 
przeczę: Ale żebym fig nie mial bać iak czło: kot 
wiek pozwalam; gdybym mowił że fię nie bu: | da 1 
ię śmierci, iednobym rzekł, że nie ieftem zło: Wi 
zony z ciała, krwie i kośći. Doświadczeniefa. dy « 
mo uczy. że figę obawia fonia lew, lwa niedź | $mi 
wiedź, niedźwiedzia wilk, wilka owca. mysz | Ko! 
kota, kot pfa, &c cc iednym flowemieden dru | bef 
giego fię boi, dla tego żeby nie był zabity, gdy | iak 
tedy zwierze i beftye obawiaią fig Śmierci, nie| wir 
boiąc fię piekła, ani fię fpodziewaiąc Nieba,la:| dne 
mą tylko naturą wyuczeni, dalekoż bardziey nic 
nəm umieraiącym obawiać fię potrzeba Śmiet: | go: 
ci, niewiedząc czy na męki piekielne, czy na| dy 
rofkoszy Niebiefikie doftać fig możemy, O wne | me 
nielzczęśliwego! jak w prętce że wszytkich | wi 
rzeczy com miał. nic z fobą nie wezmę, procz | mo 
tych z włok śmiertelnych: A ch niefzczęście! | nie 
gdy na takim legnę placu; gdzie nie od ludzi, | nic 
ale od robadtwa będę otoczony, zewfząd micia | le 
sno, umknąc fig a emam gdzie, i chociażbym | 6% 
fig fkryć chciał, wfzędy. śmierci doczekam, i | nii 
śmierć mię znaydzie. " 

Niech- 
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Niechcialbym ażeby mię chorego zdrowy, 
fmutnego wefoły, wygnańca fzczęśliwy, bli- 
fkiego Smierci, ten co umierać i niemy$li, cie- 
fzył, ale żeby ubogi ubogiego, fmutny fmu- 
mego. wygnaniec wygnańca, I teń co W ro- 
wnyin ze mną niefzczęśćiu:i blifki Śmierci iako 
ia, od tego byłoby mi wdzięczne pociefzenie. 
Nie może fię nikt fzczerzey fad kim użalić tyl- 
ko ten, ktory rowną z nim ponofi cieszkość, nie 
da nikt zdrowfzey rady, tylkn ten ktory ro- 
waym fciśniony ieft niefzczęśćiem  Wiedź te- 
dyotym Panucy, że inidlatego tak cięszka 
śmierć, iż żylącego odumieram Syna mego 
Kommoda, a ieszcze w młodości dla niego nie- 
befpieczney, dla Monarchy niefzczęśiiwey, bo 
iak z kwiatu owoc, z latorośli drzewa. z fmakut 
wino; tak z dziecięcia człowiek iaki będzie, (na- 
dno fię da poznać, A'gdy ża życia mego da 
niczego dobrego przykładać fig niechciał.cze* 
gosz fię tam fpodziewać po Smierci? gdy te* 
dy niemniey znasz tak i»k ia fkłonność Syna 
mego do wfzyftkiego zlego. czemusz fię dzi- 
wuiesz utrapieniu i boleśći Oycow fkieyć Kom- 
modus Syn moy w latach młody, w rozumie 
niedofkonały, umyflu zlego, poftrzeć fip fam 
niechce na fwoim fig zdan'u fadzi, iakby wie- 
le wiedział i umiał: A co naygorsza: i natęi na 
owę ftronę nieftateczney, z przefzłych rzeczy 
nic nie widział, na przyfzie fię nieogląda, w te= 
raznieyfzych wfzyftkę myśl utopił, iednym ffo- 
wem, 


wem; oczyma to widzę, AAR przenika; | boga 
i na iaki koniec przyjdzie, uważam, że Życie piem 
iego do prętkiego niebelpieczenitwa, Oyczy: pzy 
zna do upadku, i i dom moy doniefiawy przylść ję: bi 
iw niey zaginąc może O! iakże niemilofiernie iter 
z nami aa fig Bogowie! kiedy to pofta: lych 
nowili, iż nalzę fławę. Honor,zoftawić mufie: wych 
my w reku Synowfkich; dośćby było dła nich | 
fortune: a Honor doś świądczonemu przylacie: jęko. 
lowi w opiekę oddać; Ale coż kiedy fortunę mi ki, 
niecnoty tracą, że fą niecnotliwemi. tedy i fla: leki 
wę Qycowfką fzpecą. Gdyby tak w tym byli liwi; 
lafkawi Bogowie, iak naturalnie w infzych rze: iięks 
czach, zenam wolną dyfpozycyą fortun nas ośw 
fzych zofławili, czemufz wziętoŚCi nafzey Te: jiwa 
fłamentem oddawać, komuby nam fię fpodoba* hent 
ło, nie pozwolili? Kommodus Syn moy od po: nych 
zytku imię nosi na fobie, ale ach! iakże ten bę: ty 
dzie dla wfzyfikich niepożytecznym ! tak u fie- inie 
bie ieftem wyperfwadówany, że to będzie bicz | jak 
Boży, mgczarnia dla ludzi” idźie (am bez prze: 
wodnika fciefzkami” „młodości, á a gdy przyidzię 
nad mieyfca przepaścifte zbrodni, obawiam fię niet 
aby w złych poftępkach nie uwiązł, Synowie i 
Monarchów gdy fwobodnie fą wychowani, do fanii 
upadku łatwi, do powfłania z nałogow. nigdy falo 
nie nawróceni. pocie 
Słuchay co mow ię, á uważay że nie bez lez | sys 
mowić mufzę pPanucy; czy nie widzisz Syna me: loda 
go na wolność wychodzącego, młodego, bo: hi } 
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bogatego; fwawolnego, iednym z tych wionie- 
niem choć nie razem wfzyfikie cztery wichrę 
przypadną, tak młode drzew ko obalić fig mos 
je: bogactwo; młodość, wolność, Ofobność, 
ztery to lą powietrzne fzturmy, ktore mio- 
(ych Monarchów zarażaią; Rzpltą niszczą. ży- 
pych zabiiają , umarłych w nieiławę wdaią. 


Niech mi wierżą ftarzy, niech uważaią mlodzi, ' 
k kogo Bogowie wielkiemi udaruią przymio «< 
imi, do utrzymania ich wiele cnot potrzeba ; 
kleki, chromi, chofży, ńnikczemni, głupi,baia- 
liwi, nieżamiefzajią Kzpltey; ale ci ktorych 
Jięcsżemi natura przyozdobila przymiotami. 
świadczenie uczy; że naywfpanialzych zas 
iwa lubieżność, nayurodźiwfzych wfzete« 
Litwo, naymocnieyfzych żaboyftwo, b.e- 
jach wykręti niefżczerość, i czym fą nadin= 
ych ofobliwfi, dla Rzpltey (4 niebefpie- 
znieyŚi. 
Jakże fzczęśliwemi liczą fie bydź QOycowie; 
ly od Bogow pozyikaią Synow dowcipnych; 
jtrych, Ipofobnych, czerftwych, mężnych, 
nieuważaią;że te rzeczy fą do niecnot pobud- 
p i tak gdyby Oycowie moiego poiłuchali 
lania, woląłbym mieć Syna żeby mu brako- 
= urody, aniżeli żeby niezbywało na nie» 
cie. 
Syn moy Komimodus, prawda, że wfzyfikiey 
lodzi Rzymfkiey naydorodnieyfzy ieft, dle 
h! boday żeby byłtwarżą podobny myrzy= 
q nowi 
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nowi á obyc zalami i rozumem Greckiemu Fi pani 
zófowi, Niemoże figę nazwać ten pobożnym tsieg 
Oycem, dle głownym nieprzyłacielem, ktor ktor 
Syna dla urody łedwie Mie zci iak Bożka, id y, 
wyfłępkow nie karże, i gdy fig taki Syn uroddlyiu R 
ktory wfzyftkie fwoie naturalne ozdob mj wyedrze 
ftępki obraca, trzeba żeby fig albo nie > rodzilkó 
ślbo żeby żywo był pogrzebiony O iakże nie uż; 
znośna rzecz do widzienia, gdy Qycowie Syr ki m 
now prożbą i w zdychaniem u Bogow ledwinczy 
nie kupulą, Matki z bolęśćią rodzą. obole z utiloko f. 
dzeniem, pielegnuią, wychowuiąc pracuią ido 61 
żeby fortunę im zoftaWić, krwawym potem fimili: 
oblewaią; coż potymć á toz owych poządanydłało. 
dźieci, wychodzą hułtaie, niecnoty, zuchwiłłtor 
cy. fzałapuci. piianice, co widząc rodzicyyfiimari 
ftarośćią lat ale poftępkami Sy nowfkiemi, (ptęjvan 
dzey niżeli im Bogowie czas śmierći zamierzyłych 
li) umorzeni bydź mufzą mięć 
Pamiętam czterech Krolow młodych, ktorzjnucy 

w rządy po Alexandrze W ale nie w cnoi. , 
wftąpili, Kasandra, Antyocha, Seleuka, i i Ptorlltor: 
lomeusza, ci dla niecnot, prożnośći i lekkoślpierś 
(iako Alexander Mo tarchą $wiata) tak oni Tykzął 
ranami Azyi byli nezwani. Był Alexander Wwał, 
życiu fzczęśliw ym, śle przy Śmierci naynielinyr 
częśliwfzym: cokolwiek on odwagą, męftwelinil k 
na flaw ę zarobił, ci wyftępkami poftradali tabitura, 
iż ten $wiat, ktory między czterech podzielilitaie 
więcey niżeli czterdzieftą doftał fig w rozlzdtfran 
panie, 
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u Filypanie.- Pamiętam  Tarkwiniufza pysznego ofta- 
OŻNyN miego z fiedmiu Krolow, Rzymtkiego Śrola, 
kto ktory (iako o nim pifzą urodą był naypiękniey- 

ka, á dily, w Woynach nayfzczęśliw szy; w urodże= 
1 urodi niu hayfzlachetnieylzy, i w daninach nayfzco= 

j na wydrzeylzy, ale niefzczęśliwy w fwuiey miodo* 
rodzilyśći: wlzyftkie te dary Bogow ktocemi miał im 
kze niejjlużyć, obrocił ná ich obrazę, piękność va zbyt- 
vie Sylki, moc natyrańftwo Itak dla wfzetecznega 
y ledwiiczynienia gwałtu cnotliwey lukrecyi, nie tyl- 
> z utileko fam z Kraleftwa był wygnany, tulałąc fig 

cuig, ido śmierći po puftych mieyfcach, ale i caię Fas 

otem fęmilią Tark winiufzow dla niego w y gnańie fhot- 
,danydiłało. Przyfzedł mina pamięć i Nero Cefarz, 

uchwibktory do rządow roll, młodym panował, i u. 

zicyliómacł młodym; nie prożno młodym go nazya 

ni, (pipiwam, bo w nim wfzyftkich Cefarzow rodowi- 

mierzyłych pokolenie upadło, i ftarych tyranow'pae 

| mięć wznowiona była. Komusz rozumielz Pas. 
„ ktorzjnucy żeby życie darowane było ód tego tyra- 

y cnotjna. gdy włafną Matkę odważył fię zabić, i z 

1 Ptotorey na Swiat przyfzedł, z Świata żgłodził, 

lekkośipierśi ktore fat obnaż ył, krew z ktorey fe pos 

'oniTyfząt przelał, ręce ktore go dzwigaly fRrepo= 

ander Wwał, do wnętrznośći gdzie był uforwow iny 

ayniefiłayrzał, coż rozumiesz żeby więcey bie Uczy + 

1eftwelfiii kedy uczynić takie rzeczy zniotia, ego na+ 
lali tabitura, Tego dnia kiedy Nero Matkę zabił, rows 

dzielilycaieden w Senacie powiedzial: śpławiedliwie 

rozfzaiftwwiedliwie fig to fłato, że zabit Nero Matke fwuię 

panie, Qqz Agrip 
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Agripine: zd co takie Rzymowi urodziła firafzydhą| > 

` “Nie dziwuy fię tedy Panucy, żeś te rzęczy| 9% 

wemnie uwazał, gdym przez trzy dni Ciak ak 
w 


D . ` . è . | 
zachwyceniu ) nie pamiętaiąc o tobie, leżał 
wfzyfiko mi to com mowił, naten czas na myil| * 
i oczy przyszło: ludziom przyfzie rzeczy rozi 


SCH 


mnie roztrząfającym fama myśl za pokarm fin | "5 


nie. Cokolwiek tedy podzielonych między | j 
tych wfpomnionych Monarchow było nićchwa| £9. 
lebnych fprawek, wfzyftkie te zasydaią fig w gaii 
Kommodzie Synu moim Jeżeli ci byli młodzi, | P"? 
bogaci, wolni. nie utrzymani, á ieżeli ci źli by. | V. 
li, nie rozumiem aby Syn moy miał bydź do| 0 
brym. Jeżeli wiele Krolewfkich Synow do| 8° 
brze wychowanych, oftro éwiczonych, w kar 
nośći wychowanych, 4 dofzedłfzy dziedzićtwa Hey 
i pànowania, rozwiozłych, niecnotliwych wi: 
dźiemy, czegosz fię po tych fpodziewać potrze: P 
ba, ktorzy z młodości w pieszczotach, w por 
zwalaniu utośli, a dzikiego i nieugłafkanego 
pokazuią fię bydź umyflu? Z dobrego wina naye| ; 
tęższy zrobi fię ocet, ale z octu śby fię zrobiło 
"wino, iefzczem tego nie ilyfzał, O gdybym byl, 
nigdy nietniał Syna! żebym do zofławienia mil, 
Pańftwa nie by! obowiązany wolałbym był kto 
zegokolwiek z porzciwych Rodziców urodzo: 
nego wybrać fobie,zapomniawfzy o tym, lakier" 
go mi Bogowie dali. Patam fię ciebie Panucy: 
ktorego fzcześliwfzym fądziszśczyWefpazydli 
maturalnego Doinicyana Qyca, czy Nerwę przy: 
bra- 
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cz brańega Dyca owego Trajana dobrego? byli 


rzecz obads* ay Wefpazyanus i Nerwa chwalebni Mo- 


Cial yl archawie; Syn Domicyanus wfzyftkich 

leżał, zby wjobić nie, Traianus wfzyfłkich chot 
1a myg ZW iero Dla tego Wefpozyanus w fzczę- 
y róży | SU (m ynow) niefzczęśl wy, Nerwą Ww 


m fh, | MIE 


fi y| daiesz 1boiaźń śmierci porzucisz: zyłem lat 622 
płodzi, PZZ Ktore, DAŁA 
źli by. Wiele widziałem, wielem daftąpit, więlem a= 
az do. dziedziczył; wielęm wycierpiał, wielem dobres 
go zażył, 4 potym w (zyftkim, widzę; że umie 


ww do» OST SE : ; 
ża kar | 740 i moich delicyi bliki koniec naftępuie. 
zig tych wfzyfikich„com miał, czegom zażywał 


nad czym bylem Panem, dwie rzeczy tylko 
potrze. P'ZY mnie zofłalą: boleść żem Bagow obrażał, 
w po: izal zem cząs na grzechach frawit: Więkfzaż 
kanego ło daleko rażność ieft, Bogatego z ubogim u- 
na nay- mieralącego, anizeli zyiącego; „ubogi umiera 
zrobiło 13 tos żeby odpoczął, Bogaty żeby był mę- 
czony, i ten co miał i zażywał w zyciu przy 
Śmierci trci, 4 ten czego żądał i pragnął, po 
był kto śmierci daftępuie Sami tylko ci fzczęśliwemi 
urodzo:| Mogą fie nazwać, co: Bogom. îprzyiemnt, 4 lu- 
1, jakel Ziom nienaprzykrzeni zchodzą z tego Swiata, 
 anucyj| Jeżeli tym fpofobem umieramy, ludzie awg 
4żvany| fee piaftować będą 4 Bogowie duszę do fies 
yẹ przy: bie przyimą. FA 
bra- Qq3 Ta 


ch wis 
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Ta ofłatia boleŚć mola iet z ktorą umieram (ney 
zeżywegoi iednego zoftawuię dziedzica, ni kozi 
dla upadku fortuny i domu mego, ale dla nief dye 
częśćia całey Rzpltey,należy Monarchom żeby |19 f 
wlasną fzkodę mieli za cudzą, ale nad niefzczy M 
$ćiem Rzpltey bardziey iak nad fwoim boleć [ptz 
powinni. Niechże ofłatnie fłowa będą do ciebie |10% 
mey Panucy: nic lepfzego Bogowie człowie |22 
kowi cnotę kochaiącemu i nielakomemu, md| © 
to dać mogą, iak (ławę i honor za życia, ap [iro 
Śmierci dobrego Sukcefora Na oftatku jeżeli Aki 
u Bogow prożby moie co ważyć mogą, oto ich iaki 
proszę itey łafkizetrzę, że ieżeliby zycie Syna pos 
mego Kommoda było nie poczciwejich obraża ("es 
iące, Rzymowi fzkodzące, dom moy fzpecą: ied 
ce,aby miu ie w przod,niżeli mnie,odiąć raczyli | PA 


owi 
XXXVI. M 
Mowa M. Aureliusza Cejarza myborma A 


ktora miat umieraiac do Syna Komme fiąx 
da, rozdzielona na cztery częściod Am Że 
tboraswiele fie znaydnie w niey nauk tru 
fkazow, ktoremi Oycowie Synow napomi | ci 
nać powinni. ch 

Ks coraz bardziey a bardziey gorę brała | nų 
flibość Cefarza, że każdą godzinę fądzo- | M! 

no bydź oftatnią życią iego, po fkofczo* by 

ney 
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jieram ney mowie obfzerney z Panucym Sekretarzem» 
ida, nięj Kzal Komimoda Syna (wego ( zwyczajem mło= 
1 niela dych) wczafującego fig, do fiebie obudzić, ktos 
m żeby ry fang wszy przed Qycem; nieporownany pos 
efzczę, izy! w przytomnych Żal: widząc obudwu 
1 boleć przecieraiących Oczy. Cycowfkie z leży Sy* 
o ciebie fowikie ze fnu. Tedy chwalębny Cefirz wey- 
Towie |ztzaw zy na niego, tak mowić zaczął: 
u, mad Gdy$ był dziecięciem , przydałem ci Magi 
ja, á po |frow. od ktorych miałe$ bydź wychowany; 
1 jezeli hkie$ podroil, nauczałem dozorcow twoich, 
> to ich ikim fpofobem prowadzić cię na dobrą drogę 
ie Sym powinni, Teraz fam ci daig naukę, iak powinie- 
obraża nes tych fluchać. ktorych mało ieft, i iak fam 
(z pecą: ieden rządzić temi wlzyftkiemi, co w całym 
raczyli Pańftwie fą. Tak bardzo ieft przewrotny kod 
owego, ktory kiedyś byl, odmienny Swiat; że 
wfzyfikim nie zbywa na fmiałości, aby radźili» 
'w żadnym niemasz ochoty aby chciał iluchaćz 
icierpliwie rofkazy wypełnić: Niech będiety> 
OMMO: | fiąc przedaiących radę,nie znaydziefz iednegos 
d Au żeby ią chciał kupić. Snadno wierzę Synu moy 
EY imiarkuię z moley przeciwney fortuny, itwych 
_ | niedobrych obyczałow, że to co. rzekę» małą 
poł: | ci pomoże: kiedyś żylącego fłow pełnić nies 
chciał, umarlego zapewne będziesz miał w 
| pośmiewifku jednakże cokolwiek czynie,czy= 
e brała nię śbym zadofyć uczynił Oycowfkiey pos 
fądzo- | Winnośći, dla pożytku oyczyzny, ale nie že- 
»ńczo» | Bym fię fpodziewał iakiey na {owa moie us 
ney wagi 


horna, 
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uwagi i poprawy. Jeżeli tedy Synu moy, iak 0. 
fiągniesz rządy Pańftwa (wego, złym bedzief, 
ńiechay Rzym OQyczyzna-moia ną Bogi, 2e 
tak zte dali fkłonnośćisna Fauftynę Matkę two. 
ię, że cię w pieszczotach wychowała, i macie.) 
bie famego;że fię złym namiętnośćiom niefprze:| 
ciwisz ( nie na mnie fłarego Oyca, żebym ci] 
do wfzyftkiego dabtego nię nakłaniał ) narze | 
ka Bo gdybyś to wfzyłlko pelnił co ci radzę, 
i ludzie by cię iak Bosżka czcili, i Bogowie iak | 
przylaciela (wego traktowali. | 

Czy fię mylę moy Synu? niewiem; iednak/ 
widzę cię w umyśle tak niezbożnym, w fło-|, 
wach niefłatecznym, w obyczajach rozwio»| 
złym, w fprawiedliwośći niefprawiędhwymi| 
oftrym, w tym co ządasz Śmiałym, co ci czy: | 
nić przynależy,leniwym, że gdybyś fig poftrzeć | 
i odmienić niemiał, ludźie cię prześladować, 
Bogowie opuścić ikarąć mufzą Gdybyś to zro- | 
zumiał Synu,co to ieft miećludźi nienawifnych 
ijod Bogow bydź oposzczonym (niech tak bę- 
dẹ fzczęśliwym) że nie tylko wzgardziłbyś pa- 
nowaniem nad Rzymem, ale rękami (węmi wo- 
lalbys życie fobie wydrzeć. Ktokolwiek ma 
Bogow fobie nie łafkawych, i ludźi urażonych, 
Chleb ie bolęśći, i wino fmutku piie. 

Wiem dobrze; że nie tak fię bardzo tym fmu- 
elsz, iż widzisz koniec życia mego.iak fię cie: | 
fzysz, że w prędce Cefarzem będziesz" Nad 
eżym fię nie dziwuię, bo gdzie zmyfły tylko 

panus | 
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panuią, tam rozum na wygnaniu błąkać fig 
mufi. Temi tłowy Synu moy cię napomnę, cze=* 
go mnie umiętność i doświadczenia przez lat Óż 
nauczyło; że kiedy młody iefte$, należy aby 
iako Qycii twojemu, i iaka podeszłemu w lę- 
ciech, chciałeś dić wiarę: Toieft: iako w nay= 
więkfzey iasnośći zofłaląc Manarchowić ; 
wfzyftkich widziemy, tak dla wfzyfikich ielteś» 
my na cel naybyfłrzeyszey zrzenicy wyfłąwie- 
ni. gdżie wfzyftko w nas co fig znayduie; czy 


| złego, czy dobrego, obaczyć 1 poznać mogą. 


iednak | 
w flo-| 
>zwio»| 
wymi | 
ci czy: 
oftrzeć | 
łować, 
ta Zro- | 
ifnych 
ak bẹ- 
>yŚ pa- 
ni wo: 
iek ma 
nych 


n fmu- 
lę cie: 
* Nad 
tylko 


NB- 


Gdy tedy iuż iuż ttaiesz fie Dziędzicem Pańitwa 


|Rzymfkiego, ofiągnąwszy lg, rozumiesz: fię 


bydź penip Nieba i ziemi, Ogdyby$ rozu- 
miał iak wiele pociąga za foba ftarania, pracy,ł 
niebefpieczeńftwa panowanie, wolałbyś podas 
bno wfzyfikim flużyć, iak iędnemu tylka rQ» 
fkazować 

A że cię Cefąrzem zoftawuję Synu moy: fpes 
wnie rozumiesz żę ci nieobiyte i nieogranicza* 
ne Pańftwo nad wfzyftkiemi zofławuię, ale fię 
mykbsz! ba wfzyftkim iednego tylko Pana po» 
trzeba, tobie wfzyftkich Rozumiesz żę ci wiel4 
kie zofławuię fkarby, kiedy wielkie miałem w 
Pańftwie dochody, i w tym fie ofzukafzż, Mo- 
narchowie ieżeli opływaią w fkarbach, ubodzy 
Tą w Przyłacioł, ieżeli małą wiele przyiącioł ? 
nismogą mieć pieniędzy. Nie obo; wiązanega 
prawami rozumiesz że cie zofławuię Synu i 
ktorego, rofkazow bez fprzeciwienią atoyi 

yue 
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ft :chać powinni, I to nie tanie fie tak. , Mona 
ca każdy iezeli pragnie doftąpienia faw yal 
b ipik eczeńftwa życia [woiegorpewnieyfzy ieli 
dy fię da wfzyftkich wolisftofuie, iak gdi y] 
wizy Ja doabfolutnych iegorofkazow. Ze nie| 
wiesz Synu co to ielł prawda > nie  będzięc W 
przy krzone klamftwo, że nie znasz fię co toief 
pa oy, (nadnofig porwiesz s we Na że nię 
f.nakviesz fobie w flodkim fpoczyhku, nie bpi 
dzieć gorzkie zamiefzanie i Klotnie,że niewie 
iak ai rzecz ieft mieć przyjaciol, fnadnófo:| 
bie nieprzyýiasiol narobisz: A ieżeli chcial byś | 
bydz ipokoynym, pomiarkowa anym, prawdzi: 
wym, przyjemnym, nie tylko by$ rządy Rzym: 
fkie odrzucił, ale byś i Oyca przeklinał żecik 
kiedy zoftawił. Tyle tedy i takich przykrośdj 
gdy za (obą pociąga panowanie, czy będzie 
kto tak glupi, aby go fobie z takim ciężarem 
życzył? i chociażby naywiękfze kto Kroleftwo 
ofiągnął, daleko więcey znaydzie tych ki lopo- 
tow co znieść muśi, iak delicyi ktorych zażyje 
Gdyby w tey parze i tak chwalebna,iak nigdy 
bywała Rzymfka Monarchia, teraz fię znaydo: 
wała, chociaż z cięszkością ale z Honorem by 
łoby nad nią panowanie Ale gdy tak iet wu 
byczaiach zepfuta, tyle inż tyranow w niey ft 
mieściło, rozumialbym fprawiedliwszą rzec% 
fmiać fię z jey nikczemnośći, aniżeli tego Ho 
noru pragnąć. Co ieft teraz Rzym, co wart,co 
„ma, ico może, gdybyś to ać „4 
gae 
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Monar | będę fzczęśliwym) iakobyŚ o panowaniu nad 
awy, || nim niepomyŚ: Jeżeli iet Rzym położeniem 
fzy iefi| i wieżami wyfoki, ale w cnotach tak poSledni, 
k gdy iż fię po błocietylko i po Ziemi zda czołgać. Je- 
Ze nie [żeli iet wielka liczba ludzi, daleko więcey nie- 
leć. w|zrachowana liczba wyltępkow„iednym lowen 
o to ie | wfzyftkie cegły z ktorych wybudowane Miafto 
że nię przez miefiąc ieden moglby zrachować, nie- 
nie bę: [cnoty te ktorym napełnione;ani przez tyfiąc lat 
iewiel |policzyć fię,dadzą, mowie fmiele;żć zacząwfzy 
dnolo panować, cokolwiek było upadłych murow ; 
cialbyś |vfzyftkie do dobrey pory we trzy roki przy» 
'aw dzie |prowadźłem á przez 22 lat iednego złego nalo- 
R zym|gu wykorzenić nie moglem Przyfłowieto ieft 
żeciie|Platona, że wielkość mtafła niepowinna fie mierzyć 
kroŚći 4 fzczycić z przepyfanych wież: ibudynkow, śle z 
i będzie |prześtwych i cnotemi z.sleconych Obywatelow. 
gżatelh Tak tedy żaklinam cię Synu moy, aby cię by- 
oleftwo ftrość inłodośći, i wolność panowania; do ia- 
klopo:|kiey niecnotliwey (prawki niepociągneła, ftrzeż 
zażyle |fe: nie powinien fię zwać ten wolnym, ktory 
k nigdy [fip na wolność rodzi, ale ten ktory nie związa- 
„naydo: ny wyftępkamiżyie Jak: wiele czytałem, ily= 
em by: |załem i widziałem tych;ktorzy fię urodzili nies 
elft wo: wolnikami, 4 że'byłi cnotliwi, umaili w olnemi, 
niey f| Tak wiele przeciwnym fpofobett umarli nie- 
| rzech| Volnikami, ktorzy fię rodzili wolnemi, żenie» 
go Ho" chotami byli zwyciężeni. Tam tył%a prawdzi- 
wart,c0| Wa wolność , gdzie fię fzlachetność obycza* 
ech tak iom znayduie Niechay ten maig ża naywige 
będę kizy 
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izy argument Monarchowię, że milość wol gyi 
ywatelach, wolność Rzpltey, utwierdzeni 
mu (wego, przylacioł przychylność nieprzyj 

iacioł unizenie fię, I poddanych pofłufzeńltwoj 

nie rozłożonym po całym Panfitwie zbroynyti 

woyfkiem, ale rozefzłą po całym Święcie fal Ko 
wą, ziędnać fobie i utrzymać potrafią Monat 
fzę ozdobion:mu chotami, cały Swiat dobro: Í | 
wolnie fig poddaie, złemu i własne rebellizui | (2% 
poddańftwo. Jeżeli chcesz bydź za'econyńi 

cnotami, fluchay i wiedź co ie cnota Cnoi 

left to zamek niedobyty, rzeka niezbrodzoną mni 
morze nieprzepłynione,ogień niegafnący;fkab 

nieprzebrany, w ayfko niezwyciężane, cigi 

bez uprzykrzenia, droga befpieczna ktora nie: Gdy 
morduie, przyjaciel naypomocnieyfzy: lekar: zbyć 
ftwo naydoświadczeńfze, {awa ktora nigdy te) mie 
ginie O! pdyby$ wiedział! co to ieft bydz do: mie 
bryn iakżebyś pragnął bydź dobrym! cayi pro; 
więcey kto bogatfzy w fkarby; tym w cnoty tchac 
bożfzy; kto fam pragnie bydź cnotliwym od ticha; 
go niecnoty ftronią, i mniey na niego naciette dow 
ią. Czego gdybyś fię chwycił, uczynisz Bol nich 
gom rzecz milą, fobie Imię chwalebne, pamiti] razy 
nieśmiertelną, u dobrych miłość, u złych bor nigi 
jaźn, W rocznych dźielach pifzą,że Pyrrhus E p 
peirotow Krol chwalębny. te ffowa wyryte Ml bog 
Sygnecie nofil: Zfemy człowiekowi dość mataka" fig 
Tay wydarcie życia. Dobremk mata nagroda, nad GAM) ma 
| żąd 
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Światem panowanie Godne zaprawdę te fowt 
tak wielkiego Krola zdania, 


| $. XXXVII 


Kottyntiiac mowę M. Aureliusz, per= 
fpaduie Synowi, ażeby do trudnych rze- 
lezy medrych używał rady, iw [ekretnyb 
okolicznościach iak fię ma (prawować. 


DO com mowił Synu moy do pofpolitey na~ 
| leży nauki, tèraz w fzczegulnośći w nie= 

ktorych rzeczach uczynię ci infotmacyą: 
Gdy tedy iako Oyciec mowię, fprawićdliwa ieft 
abyś iako Syn fłuchał. Jeżeli fzczęśliwe chcefz 
mieć życie, powinieneś wfzyfikie moie nauki 
mieć za rzecz naywiękfżą. Nigdy Bogowie w 
proźbach twoich naypotrzebnieyfzych wyf'u- 
chać cię nie zechcą, ieżeli ty moiey rady {fus 
chąć i pełnić niechcesz: niepofłufzeńftwo inie- . 
dowiarftwo dźieci ku Rodzicom, w zgubę dla 
nich obracać fig zwykło Częfto Bogowie u- 
razy fwoie daruią, ale nieuczczenia Rodzicow 
nigdy nie przepufzczaią. 

Nie proszę abyś mi dał pieniędzy; boś famu- 
bogi, ażebyś pracował, boś delikatny; sżebyś 
fię mścił nad nieprzyiaciołmi, bo zadnych nié 
'mam, ażebyŚ mi flużył, bo iuż umieram nie 


| żądam Kroleftwa bo ciie zoftawuię; Q toiedno 


cię 
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cię profzę i obowiązuię, zby$ enotliwie żył] 
fprawiedliwie Rzpltą rządził, żeby fława domu 
mego w tobie famym naypierwey zmazana nie 
była Jeżeli uporczywośćią nadęty, moię radą | 
odrzucisz, a na fwoim zdaniu przeftawąć bę: 
dziesz; niżeli ciało moie od robaćtwa będzie por | 
żarte, wprod ty od nieprzylacioł fwoich zgi 
niesz Więc cię Synu moy napominam, prozę | 


d zaklinam: niechay twoia mł lodoś č, moley fla- | 
roŚć!, niewiadomość umieiętnośći, ofpalftwo 

czuynośći, oczu zaćmienie, iafnemu widzeniu 
mniemanie wiadomośći, podeyzrzenie cnocie 
uftąpi: Bo ieżeli i inaczey fię obrocisz, na ten cza | 
gdy będziesz chciał fię pofirzećiuż nierychłol| 


czalu do poprawy w cale nie będzie Jeżeli tze: | 


czesz Synu żemi ia byl młodym; abym też t0:| 
bie iako młodemu wybaczył, że ity za czafem 
przy ftarośći będziesz ftatec zbym, bydź to mó*| 
ze albo nie, ieżeli tedy żyć koniecznie chcesz 


iak młody, przynaymniey rządź fię tak iak fta:] 
ry obliguię. Monarfze ktory dobrze rządzi! 
Rzpłtą, wiele rzeczy prywatnych wybaczyć) 


potrzeba. 

Zofławuię twoiey młodoŚći godnych Sena: 
torfkich $ynow, ktorych nie bez przyczyny 
wraz z tobą wychować kazałem, aby gdy rę 
dziesz chciał iak mlody z młodemi rozrywki 
zażyć, dobrey maniery i dofkonałego ćwicze: 
nia miałeś dla fiebie kompanow. Zoftawuię| 
Wodżow w rzeczach woiennych doświadczo: 
nych 


ryc 
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nych, lecz prawdę mowiąc, pdyby byli i nay- 
dpfkonalśi, nietak odwaga, iak lamo (zczęść € 
fkutkiem i końcem woyny Kieruie. Żoftawi= 


ięć do fkarbu ludzi wiernych, ktorych nie bez 


racyi wiernemi nazwać należy. Częfto fię dzie- 
ie, że poborcy i podfkarbowie, nieo tym my= 


ślą, iak dochody Krolewikie, i Rzpltey przy- 
mnażać,ałe iak iedla Siebie zachować. Zofta- - 
wuięć senatorow rozumnych; ftatecznych kto -, 


tych fię we wizyftkim radzić powinieneś: nie 
może nić zdobić Monarchę; iak przeftawanie z 
ftatecznemi ludźmi, bo ci i godność Kiolew= 
fka utrzymać potrafią; i powagę dworu iego 
wyrażają. Staray fię pilnie Synu moy, ażebyś 
wrowney wadze był pomiąrkowan ym; co mo= 
wię dla tego jeżeli niewiesz, ażebyś rozumiał: 
że zarowno fzpetna rzecz ieff: pod płafczykiem 
wfpaniałośći i powagi, dać fię powodować ita- 
tym, iako też pod płafzizykiem rozrywki za: 
wsze przeftawać z młodemi. 

Nie ieft to powfzechna reguła: aby wfzyfcy 
młodzi byli lekkomy$Slnemi, ani też wfzytcy 
ftarży żeby byli rozumnemi dix czego w tym 
punkcie tak cię informuię: jeżeli ktory fłarością 
znaydzie fię nąchylony Senator, uwolniey go; 
á znaldzfzy rozumnego młodego na iego miey- 
fcu pofłiw, i nie gąrdź iego radą: więcey pfżczo= 


ły zmłodych kwiarow zbierają miodu, iakż ' 


farego liSćia. Ani fłarych chwalić ani mlo- 
dych ganić potrzeba, ale ż tych wizyfikich co 
nay- 
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naycnotliwfzych wybrać należy. Niemasz na 
fwiecie takiego fłanu, z ktorym by bez oftto: 


Rzpli 


BAY DA $ ERTES iet c 
znośćiżyć n:enależało: bo iężeli nierychło rosh 


jet le 
ly k 
fayre 
meg 


zumu nabywaią mlodzi, ale też chciwości pręd 
ko chwytalą fig ftarfzy;dła tego powtornie upo: 
minam cię Synu, ażeby$ w niczym hie prze: 
ftąpił miary. jeżeli tylko mlodym wierzyć bę: b a 
dźesz , prędko fię między niemi zepfuiesz, tilen 
Jeżeli (amym flarym porucisz rządy, przepi: |„; b 
dnie dla ich chciwości fprawiedliwość Na 
Czy możesz bydz co fzpetnieyfzepo, ażeby e. 
Monarcha ktory wfzyftkim rofkazuie. iednego wizy 
tylko Konfiliarza fluchał wierz mi Synu, zę led 
niemoże to bydz,aby nad tak wielą,rządy,iedne: | ZW 
go zdaniem, mialy bydź dofkonale Nic (romo: p, cą 
tnieyfzegoj iak gdy będąc wielkiego Pańftwa lij; 
Dziedzicem, iednę tylko będziesz mieć fortkę, wzy 
przez ktorą wfzyfcy do ciebie przyftęp w inte: j co 
refsach fwoich mieć mogą. Chociażby niewiem tonat 
kto nayblizszy był twoiego boku, z natury do» 4, 
bry i poczciwy, iędnak fię go ftrzeć trzeba: bo | 
może bydź twoich nieprzylacioł przyiacielem, | 
i chociażby ze złośći.nic złego nie uczywł, | 4; 
ale dla dogodżenia inszym, może opuścić , żej| yi 
ci.dobrze nie uczyni, albo nieporadzi, W Tra“ Iie i 
dycyach Pomperuszowych znalazlem maleńką ifer, 
Kfiążeczkę, ktorą przy fobie nofił zawfzejPom» hogi 
' pelusz, gdzie rożne fentencye- i nauki chwale: bom, 
bne z rożnych częśći (wiara zebrane były, kto: jop, 
re z ukontentowaniem nayczęściey zwyki był 
Czy- | 


r 


| 
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czytać; między mnemi byly te owa: Rządca 
Rzpltey, ktory całe rządy ftarym porscż:a, mało 
iet chwalebny; ktory ich mlodym powierza; 
„u ie lekkomyślny, ktory fam rządzi ten zuchwa- 
1 PFEŚ ly, ktory fam i z drugiemi fię naradza, ten ieft 
€ Upospayrozumniey(zy. Ta Sentencya czy |była fa» 
* DZE nego” Pomneiusza, czy zkąd wzięta, niewiem; 
zyć benio tylko twierdzę, że ręką iego napifanączy- 
(uiESK puje. Co zapraw dę godna aby złotemi litera- 
rZEpA ni była wyryta. 
$ | Należyć także wtym bydź fprawiedli wym , 
ażeby hy czym fprawiedliwaŚć zawiiła: zebyś tym 
nego plzyttkim, ktorzy ilużyć będą, fam iedizn znał 
mu. Mie do nagrody Pamiętam Maryusza Gonfulą 
„jedne, pwracaiącegoz Woyny Numidańfkiey, kto- 
Iromo ly calą zdobycz wielce bogatą przynio:ł, nie 
enftwa dłoży wszy iiedney perły do íkarbu. Rzpltey, 
fortkęy wfzyftko między Zoinierzy rozdał i padzielił. 
W IBIE- (co był ftrofowany że fię nie redził w tym 


I 


lasz oná 
„oftto: 
hło ro: 


EW PRE Na co odpowiedział tak: Kiedy fig ci 
p $ i radzili nikogo żeby m (lyżyłi, i życie od% 
Da: DO 


; bażali, daleko ia mniey rady czyi potrzebuię » 
ielem, kbyin im to nagrodził. 


czynił AżebyŚ tylko iednego bardziey kochał iak 
CC» ZE yftkich, wolno ci to prawda, iednak w tym 
W Tra: 


ie chcę przeftrzedź Synu. ażeby$ jawnie tego 
ifektu nie pokazał, ktoryby wlzyfcy poftrzeć 
Mogli, czego ieżyli fię nie ufreżesz, i na ciebie 
hwale: żemrać, i tego w nienawisci mieć będą, W 
y, kto; liqmatym tea zaraz zoftaie niebespieczen(t wie; 
yki był Rr ktory 
czy- i 


yaleñką 
elPom: 
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ktory w wiel! dm u Mon chy Refpekcie; i czę: 
fto mu więcey nienawiść w fzyfłkich zafzkodzi 
isk iedne go Pana Tafka pomoże, tak dalece u 
za przepufzcze niem Bofkun i przeciwną forti 
s3 RP zelłanie go kochać Monarcha, ale go 
eśladować nie przefłaną w fzyfcy Częji 
leydkiego od zdi zęcia Rządow moich na 
czylem {ię i doświad zyłem, że nie miałem: 
dnego w Domu moim fobie upodobanego, ża JA 
by nie był u wfzy@kich w ohydzeniu | 
Roku od założenia Rzymu fześćsetnego fie 
dmdziefiąte ego dziewiątego, gdy MATA Lu 
kullus,Woynę wiodł przeciwko Krolowi Mith: q 
ridatowi : zn”lazł nad Fortą Pałacu Krolewikie yt 
go w Mieśćie Tygranocercie Tablice miedzieję;o 
ną na ktoręy Chaldey fkiemi literami były ti po 
Sentent ye złoż 


Nafomnienie Panuiacym potrzebne: blic 
Ie mądry to Pan, co ieden wy wyżfza ; 
Dom, z kąd wynika Pańfi wa zgubąbl'żfek 
Jeden go kolba, 4 inni mielubią, Ko 
Tak emu!uiąc nifzczą fig ijqutią, 


Wt ktory w rozdawania, miary 
Rowney nie trzyma, w żedwych fypiąc dary. 
Walka iw tym punka te krzywda fi fig zawie 
Gizie rolnik orze, á prożniak ploń zbiera, 


Tam zła (prawa gdzie chciwość ne Tronie. D 
Podchlebcy obok, rzetelni na fhrante, 
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komi, tak fagodnemi flowy, że niepodobna, 
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TRZECIA. i 
Skąpftwo Szafsrzem. 4 któż może głodny 
Stużyć, gady zofłyg me Vierze chié gedny. 


+ 


Ten nie mądry, ktory wfzyjłkich zdania, 
-Dla tedney rady, ufłuchsć fig wzbrania. 
Jedna Ster ręka flab, trzymać zdoła, 
Do wiofeł wielu trzeba z petem czata, 


En bez rozumu, ktory dla przyjażni, 
Jednego, wfzyftk:ch Animufze drażni, 
Więcgdy Monarcha chce żyć bez nag iny. 
Refpekt niech fwiadczy, w/zyfikim porownany. 


Te tedy owa (godne pamięci) na tey Tabli- 
cy były, ktorą Lukullus i fkrzynie fkarbami 
Krolewfkiemi naładowane z woyny przywiozł 
i położył w Senacie, aby iedno z tych do ikarbu 
złożono Ale Senat wzgardziwfzy ikarby, Ta- 
ce tę chwalebney nauki wolał otrzymać. 


§:' XXXVIH. 
Kontynuiac mowę zaczęta M. Aureli. 
nfz niektore rzeczy ofobliwiej zaleca Sy- 


aby na fercu ięgo mesyhy zapijane: | 


Otad mowilem iak Oyciec Synowi, co do 
ciebie famego należało, teraz ci pokażę, co 
też z imoiey woli po Smierci moiey masz” 

Rr z uczy- 


CZĘŚĆ 
uczynić: jesli fig chcesz pokazać rodzomym mo: 
im Synem, cokolwiek ia za życia kochałem, to 
pot Smierci moiey za rzecz miey naymilfzą, 
nieńaSląduiąc tych, ktorzy; iak prędko Oyciec | 


oczy zamknie, więcey dla niego, nie otworzą | 


ferca, Bo chociaż umarli i pogrzebieni fą Oyco: 
wie, ale żeby na niewdzięcznych Synow nie 
mieli fię ufkarzać przed Bogi, zawsze fą żywi, | 


ichociaż niezda fię bydź : rzecz cięszka, Z i | 


marłemi mieć co do czynienia, iednak ieft bar: 
dziey niebefpieczna niż zyiących urażenie, dla |, 
tego: ze żylący za (woię krzywdę fami odpo: | 
wiedzieć i upomnieć fie mogą, te obie rzeczy | 
obronę i zemftę od umarłych Bogow ie na sie: 
bie przyjęli, karząc tak częíto i cięszko żywych, 
że wol eliby bydź fami umartemi. Myślić o tym 
należyć, Synu, żem ćlę zrodził, wychował | 
wyedukował, łafkawie ćwiczył, i do Tronu 


wyniofł. couważaiąc, gdy przez Śmierć z oczu’ i 
twych zabrany będę; z pamięci twoiey w ycho: 


dzić nie powinienem. Taieft powinność dos 
'brych i cnotliwych dzieci, że tego dnia kiedy W 


okropny grob włożą Oycowikię ciało, zaraz g0 A 


w fercu[woim pogrześć powinm. Między Ka: 
rami Bofkiemitu doczefnemi ná Swiecie. i tł 
ieft, kiedy dzieci Rodzicom żyiącym nie fą po- 
flufzne, a to za to, że icio fwoich zmarłych 


Rodźicach nie pamietaią. Miodźi Monarchowie | 


- gdy fig obączą na Troniepo Śmierci Oyca,ża 
' dnego nie cierpiąc dyrektora, rozuimieią, zeit 
wfzyfł- 
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wfzyfiko wolno, ale fię mylą, bo ieśli Rodźi- 
cow rościągnie fig na nich przeklęćtwo, i Bos 
gow będą mieć urażonych, i z wielkiemi przy” 
krośćiami żyć będą:a z więkfzym umierać nie- 
befpieczeńtwem. Nic więcey od ciebie nie pras 
gne Synu, tylko iakim ia byłem tobie Oycem 
Za Zycia, ażębyś ty mnie takim Synem był po 
motey Smierci. ; 

Zalecam ći naprzod Honor Bofki: i pofzanos 

wanie. w: czym nad wfzyftkierzeczy naywięk- 
zero przykladay ftarania. Monarcha maiąc fo- 
bie bogów tafkawych, nie. mafię obawiać ża: 
ney przeciwnośći; kochay Bogow, 4 będziesz 
od ludzi kochany, Boy fię ich, a będą fię ciebie 
bać ludzie, czci ich a będziesz uczczońy,0 rze- 
czy do nich należące ftaray fig, 4 oni twoie do 
kutku przywiodą. Bo tak dobrzy fą Bogówie; 
że nie tylko to płacą co dla nich czyniemy, ale 
i co czynić mamy intencyą. Zalecam ci Swią* 
nic Boficich ftaranie, śby nie tylko w: pofzano= 
Waniu, ale też wochędoftwie nie fpuftofzone 
achowywałeś, i w nich zwyczayne Nabożćń- 
Iwo niech nie uftate, bo'ten Honor ani kamie- 
iom, ani drzewu, z ktorych Kościoły zbudo« 
Wane, luzy, ale Bogoim dla ktorych fą poświę- 
tone. Zalecam ci $Syriu uczczenie Kapłanow;l 
profzę bardzo,abyś dla tego,że fię trafią nieftates 
cui, chciwi, łakomi, rofpuftni, niecierpliwi, 
tłotliwi, niewftydliwi, mnieyich nie poważał: 
Nie trzeba nam cenfurować ich życia; żedak lu 
Ri 3 dźie 
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ludzie ufomni żyłą, ale to uważać, że fą między 
Bogami od nas pofrzednikami  Uważ Syn 
moy- że fłużyć Bogom, czcić Kościoły, {zano 
wać Księży, mie ieft to Monarchom rzecz do 
browolna, ale koniecznie potrzebna: Tak długo 
Greckie w całośći bylo Pańftwo, poki Bogow 
fwoich czcili i fzanowali. Niefzczęśliwe Pe 
now Kroleftwo. nie było ubożCzeani mniey bi 
tnieyfze od Rzymfkiego. á przecięfz od Rzy 
mianow zwyciężone, ze więcey fig w fkarbachi 
kochali, niżeli w Nabożeńftwie. 
Rekotnenduigć Ælią Macochę twoię, ktonj 
lubo nie iet Matką twoią, ale to uważay,Żeby: 
ła moią Zoną, i cos Fauftynie winien że ciętw 
rodziła, totey $wiadczyć powinieneś ,że cię wy 
chowała, i nieraz zafłuzony przez ciebie gniew 
moy mitygowała, przepraszając łagodnemi fo) 
wy. w czymeś uczynk'em nie uważnie wykto: 
czył. AżebyŚ nie podpadł Oycowfkiego prze 
kleft wa, fzanuy ią, Bofkiey doftąpił tafki, nie: 
dopufzczay aby od kogo źle była traktowani 
Bo cokolwiek ucierpi ucięmiężenia, obroći ft 


to do moiey nieflawy, ido twego w życią $ 


niefzczęŚćia, Cokolwiek iey intraty, podatkowi 
ogrodow pomielzkania naznaczylem, ftrzeż f 
abyś tego nie wydz erał, Co ieżeli uczyniśy 
złość; ieżeli nie. to poflufzeńftwo, ieżeli wię! 
cey przygłasz, dobroć i fzczodrobliwość fwol 
„oświadczyfz. Pamiętay otym, Synu,żeieff Rzy 
mianka, żę opufzczona Wdowa, że ief z doń 
Trala* 
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Traiana Pana mego. że przybraną Matką two- 
ją, żeżoną moią prawdziwą, a nadewfzyfłko 
je odemnie masz zaląconą: Zalecam éi Zig- 
ciow moich, ażebyś ich tak Przyłacioł 1 Kolli- 
gatow traktował, ażeby$ nie był iiowem Brat, 
a uczynkiem Kat. Wybrałem bowiem tych kto- 
rych taygodnieyfzych w Pańftw ie znalazłem, 
itak fię poczeiwi udali luużie, że lubo z powinowaćtwa 
jeno zięciami ‘byli, ale affektu więcey; Synowie 
przez fw oię applikacyą zajiużyć nie mogą.Zale- 


| cam ći $ioftry twoie: á Corki mnie, ktore wfzy- 
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fkie rofporządzone zoftawuię, nie za pofirun- 
nych Krolow, ale za domowych Senatorow, tą 
intencyą, abyśćje wizylcy razem miefzkali ; 
gdzie od nich bedziesz mał pofzanowańieiu- 
flugi; oni od ciebie dobrodzieyftwa odbierać 
powinni. Tak fię obchodź z Sioftrami twemi, 
ażeby dla śmierci Qyca (wego, bez opieki nie 
były opufzczonemi, añi też dla fiedzącego na 
Tronie Brata, w pychę i fwawolą nie podnofi- 
ły fig: Bo tak ieft umyfł faby niewieśći, iż o 
małą rzecz narzekaią,a z naymnieyfzey pomy- 
Ślnośći zaraz fię wynofzą Tak ie tedy po śmier- 
ci moiey traktuy, jak za życia mego były tra - 
ktowane, inaczey ich życie; i tobie będzie z u- 
przykrzeniem, i obywatelom z pogor(zeniem. 
Zalecamći Łipullę Sioftrę twoię naymłodfzą s 
w Klafztorze Fanien Weftalikich zamkniętą: pa- 
miętay o niey że Sioftra twoia iefh że Corka 
Matki twoięy i mnie Oycu naypi o» 
to” 


pasate si wylewy z 
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ktorey fześć tyfięcy co rok H S$. naznaczyłem 
na potrzeby, zaprawdę wydałbym był i tę za 
Mąż, iak infze, gdyby przypadek(przez padnie: 
nie iey w ogień )nie był przefzkodą, co wfzy: 
fcy za wielkie liczyli niefzczęśćie. á ia za nay. 
ofobliwfzą fortunę, bo nie tak twarz iey fpalily 
węgle, aby przez to miały iey flawę fzarpać ję. 
zyki niecnodiwe. Szczęśliwfza ona i befpie. 
cznieyfza o {wey fławie, zamkniętą będąc w 
Klafztorze, Tflużąc Bogom aniżeli tyw Kapi 
tolium między Senatorami;z kąd wroży č mogę. 
że przyjść. może ten czas, iż iey zamknięcie 
więcey pomoże, iak tobie twoia wolność 
Zalecam ći Druzyi Rzymianki Wdowy fpra- 
wę z Senatem, o dobra po Mężu iey, ktory dla 
tumaltu z infzemi był wygnańcem; ubolewam 
bardzo że dla zabaw woiennych nie prżyfzło mi 
tey fzlachetney Wdowy ofądzić fprawy, ktorą 
przed trzema miefiącami do mnie zaniośła. Ni: 
gdy przez cały czas panowania mego nie cier- 
piałem, aby ktorey Wdowy fkarga w ośmiu 
dniach fwoiego nie odebrała fkutku i końca Dla 
czego i ty Synu moy, pamiętay o tym, abyś fie- 
rócet Wdow fprawy naypilniey roftrząfał,i nie 
pufzczał w odwłokę. Niewiafty. ieżeli gdzie 
publicznie fig znaydować 'mufzą , wielkiemu 
podległe niefzczęśćiu. Nie prożno cię napomi- 
nam abyś ich nayprędzey fprawy fądził i da 
domow pufzczał, bo iak niemafz nic podlegley: 
Gego niefławieiak (lawa Niewieśćia, tak gdy 
w diu» 


w dl 
więce 
fortu 
mi pi 
ne we 
telafi 
niem 
kroć 

śmie! 


[mier 


fukce 
lomi 
Pami 
umni 
dobry 
fluz y 
dzies: 
wość 
dzą 1 
(cy c 
rader 
narfzi 
wfzy 
obraz 
czno! 
te mo 
zafkać 
miey 
ląco 


(weg 


ćzyłem 
i tę zą 
padnie: 
 wfzy: 
za may: 
fpality 
rpać ię: 
befpie: 
dąc w 
” Kapi 


mogę, | 


knięcie 
€ 

y fpra- 
ry dla 
lewam 
zło mi 
» ktorą 
(a. Ni- 
2 cier- 
ośmiu 
ca Dla 
y$ fie- 
linie 
gdzie 
kiemu 
pomi- 
ł i da 
gley- 
k gdy 


us 


TRZECIA 669 
w y dlugiey odw łoce czekaią fprawiedliwośći , 5 
więcey mogą ponieść firsty na flawie, niżeli na 
fortunie Zalecam ĉi Synu moy, zaffużonych 


|mi przez tyle lat Miniftrow, ktorym uprzykczo- 


ne woyny, rożne niefzczęśćia, choroba molas 
iciało oćiężałe, rowno iak mnie z naprzykrze- 
nem było  Ktorzy iako wierni fludzy częfio- 
ktoć broniąc mego życia, ledwo nie połknęli 
śmierci. Sprawiedliwa rzecz że gdy ia teraz 
|mierć podeymuię, aby oni życia moiega byli 
fukcefsorami! I wiedź o tym Synu, że lubo cia- 
lo moie okrzepłe w grobie robaćtwu zoftanie, 
Pamięć jednak ich wiernych uflug przed Bogi 
umnie nie wygaśnie, dla tego pokażesz fię bydź 


(lobrym Synem, ieże eli tym ktorzy Qycu twemu 


flużyłi , wyfłużoną: n:grodę wypłacać bę- 
dziesz, Ktorymkolwiek Monarcha Sprawiedli 


Wość zleca, Exekutorow iey zawfze nienawi= 
dzą ludzie, ieżeli iey dog! adaig fzczerze. wízy= 


[cy chwalą fpr awiedliwość, alena fobie iey 
aden pełnić niechce. I tak po zmarłym Mo- 
narfże, do zemity na Sędziow lud nayfkwapli- 
wfzy;, byłaby tedy i rządow obelga, i Bogow 
obraza, i moia wielka krzywda,i twoja niewdzię- 
ność, gdy widząc przez lat 18. Pierfiotwat- 
temoich Minifirow, ateraz u ciebie m'eliby 


jeaftać przed fobą drzwi zamknięte: Dla tego 


miey ich'S Synu moy w pamięci, ; zem i ja umiera- 
c.o nich nie zapomniał, i w życiu z refpektu 


(wego nigdy nie wypufzczał. 
$. XXXIX. 
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$- XXXIX. 


Jak mowę M. Aureliusz Cejarz i życi! 
zakończy? i iakie oflatnie igo Jowa by: 
ty; przytym tablicę z napómnieniem idz 

ka oddał Kommodowi Smowi fWemu. 


G Dy tedy n napomnienia i rofkazy do Sym 
y zakończył Cefarz, iuż i oczy fame zapa 

die, i ięzyk A ręce trzęfącę fig 
Sai ;mierć i god zinę oftatnią Życia okazo: 
wały. Co I fam Cefarz dobry; ow nieuchrch: 
ny termin miarkuiąc, Pamucemu Sekretarzowi 
kazał iść do fkrzyni, i przynieść futerał nay: 
więkfzy, z ktorego przyniefionego w gięta by- 
ła tablica, na trzy fłopy długa, a na dwie fzerow 
ka, z Hebanu zrobiona, i w koło rogiem jędńo- 
TOŻ: owym. otoczona, dwoygiem "fubtelnych 
drzwi zamknięta, z drzewa Arabfkiego, krwa: 
wego koloru na ktorym Phoenix (wole gniazdo 
że zwykł fłać, rozumieją , i iako ieden Pha: 
nix w fzczęśliwey A rabii ma fię znaydowac. tak 
i tego drzew4 rodzaju na całym Świecie dru 
giego bydź nie ma. Zwierzchu tedy na iedney 
połowie drzwiczek tey Tabli- y rznięty był O: 
braz Jowisza, na drugiey Wenety, we wnątr 
malowany był Mars i Dyana, w yżey na Tabli- 
cy wyborną rzeżbą widziany Byk me nio» | 

ący; 
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fący, na offatniey częśći był malowany fieko- 
ty Kroł, owego nayfławnieyfzego Malarza A- 
pellefa ręką. . 

Gdy tedy wziął tę tablicę w ręce Cefarz; 0- 
brociwszy oczy na Syna, taką do niego zaczął 
mowę: Juz widzisz $ynu moy z tych nieszczę- 
śliwośći (wiatowych umykatącego fig, a wite- 
puiącego w gorzkośći Śmiertelne Qyca, gdzie 
fie dopiero dowiem, co nam zofłanie po śmiet- 
ci. Nie ten czas teraz do blużnierftwa, owfzem 
czas żałować ieżeli fie kiedy tym zgrzefyć tra: 
filo; raczey pytałbym fię: na co nas Bogowie 
fiworzyli, kiedy takie w całym Życiu znaydu- 
ią fię prace,kłopoty, niefzczęśćia, i przy Śmiet- 
Gi boiaźń z boleśĆiami? ale nie poymuiąc fkry = 
tych fądow Bofkich, to tylko uważam, takiego 
na ftworzenńie fwoie zazywaią okrucieńftwa, 
gdy przez 6z. lat, rziicany będąc rożnemi nie- 
befpieczeńftwami,po tym niefpokoynym zycia 
morzu, teraz do befpiecznego portu grobowe- 
go, zawinąć mi, i złożyć moię własność każą. 
Już tedy przyftepuie ta godzina, ktorey figrwą 
fznury nadziei. rozdzieraią żagle fortuńy,gro- 
bowca wyfławiona fkała, o ktorą fi rozbić po- 
trzeba, ł przez te męczeńitwa dopioro mam” 
wypłynąć na wolność Przypominaiąc fobie 
to com zniofł przez całe życie, żadna mię chci» 
wość abym miał dlużey żyć, nie bierze, Ale 
nie wiedząc dokąd mie *mierć zaprowadźi, 
śmierci fię boig, i lękam iak czławiek. Coż pu» 

CZNĘ: 
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cznę, kiedy mi Bogowie nie pokazuią co mam 
czynić? Kogosz fię radzić będę, kiedy żadnego 
Die widzę Kompana do tey drogi? czy možes 
bydź więkfza zdrada, i oczywifła Slepota.iak ko. 
chać fię w czym żyjąc, gdy śmierć nic nam z 
fobą brać nie pozwala? na coż fig zda żyć bo: 
gatym, kiedy ubogo wmierać przymufzaią? 
Coż w zyciu po afsyftencyi, kiedy w tak dale. 
ką i niepewną drogę, famego tylko wyprawi: 
iaf Do tak krociuteńkiego w życiu czasu, ktoż 
ieft taki, że fobie wieczny dom zakłada. kiedy 
nayprawdziwsze miefzkanie nafze w ciafnym 
grobie. A lubo o przefzle rzeczy wielce fię tut: 
buię, niczym fię jednak tak bardzo nie trapię; 
lak że nierychło poznałem co to ieft życie,gdyw 
bym był tak mocno temu wierzył, iak teraz po. 
znaię,nigdybym był niedał tyle okazyj do urazy 
na fiebie ludźióm, i niemiałbym tyle racyi teraz 
do płaczu. 

Ludzie zaprawdę gdy widzą oftatni kres ży: 
«ia fwoiego, ieżeli załafką Bofką mogą wy- 
brnąć z tego niefzczęśćia,poprawę i nienagan: 
ne obiecnią wieść życie, i o to naywiękfze, fta 
ranie, i te naywiękfze czynią Bogom obietni= 
ce. Ale ach! ach! iak wielu widziemy do życia 
przyprowadzonych, ale żeby ktory pomyśliło 
poprawie, żadnego: I tak otrzymawfzy od Bo* 
gow co fobie życzyli, á niedotrzymawfzy c0 
obiecali, niech wiedzą zapewne, że kiedy nay“ 
ślodfze wiodą życie, na ten czas umierać mufzą: 
niewdzięcznikom chociaż fię kara odwlecze: 
ale wina pozoftanie, Wiedz o tym zapewne Synu, 
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że widzenia, fłuchania; fmakowania, pożąda- 
üa, iedzenia, fpania, rozmawiania, panowania, 
izci i (imego życia aafycony ieftem,bo nay bar~ 


iak kg. (iey te rzeczy obrzydzenie tym, co ię kofztu- 
nam z|% przynofzą. Świadczę przez Bogi nieśmier- 
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telne, że ani zycia żądam, ani też śmierci pra 
| dla tego bowie życie nafze ieft cięfz kiesaby 
było z uprzykrezeniem,ł śmierć podejrzana,aby 
ly fig obawiaći ftrachać I gdyby mi jak nay= 
dużíze z zycie chcieli dać Bogowie, nie ictem 
pewien abym miał uczynić poprawę, a ieżelt 


tobliwicy czćił Bogow, i więcey pomogł Rz- 
pltey: wiele razybym tedy zachorował, zawfze= 
bym fie gorzkiey Śmierci (podziewał. Wolę te- 
y iuż teraz fię pożegnać z życiem, á powitać 
żśmieccią. Zycia tak mizernego, Uprzykrzu= 
iego życia, na życiu fię nieznaią icy, któby 
żądał, naygłupfzym nazwać fię może. Cokol- 
wiek tedy zemną (ię ftanie, ( tego wiżyftkiego 
tom rzekł, ko | ) wręce fię Bofkie 
polecam, ftofuiącą fie do ich woli wolą, kiedy 
inaczey bydź niemoże Niechcę aby mnie Ka- 
planom zalecono, ani fię wrożkow radzono;ańi 
Ofiar czyniono ani Votow obiecowano.dla uwol 
nienia od Śmierci, Ale oto niechay mocno pro- 
szą Bogow: iezelim do czego dobrego na Świe 
cie ( i ich chwały) potrzebny, żeby mi dla nie= 
prawości moich, iefzcze życia tego uie odbie = 
rali. Tak fą dobrzy, fprawiedliwi, i w A 
cac 


ładney nadziei poprawy nie zmafz, żebytn fwiąs. 
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674 CZESC, 
cach prawdziwi Bogowie, że iezeli nam mnię 
daią niżeli fobie zyczemy; nie dla tego nie daig 
aby dać niechieli,ałe że fobie tego niezafiuguie 
my.Tak ieftesmy nikczemni,niepożyteczni,nie: 
ipofobni, iż cokolwiek dobregoczyniemy, fam 
przez fię żadney niema wagi, bez lafki ich 
zafługi, aieden grzech dofyć iet do potępie: 
nia. Gdym fię tuż polecił w rere Bogow,niech 
czynią co wiedzą bydz naylepfzego, Bo cho 
ciazby fig naygorzey zemną obefzli, lepiey ie: 
dnak, niżeli fię {wiat ze mną obchodził: Cokol: 
wiek mi dał (wiat,fałsz i zdrada była: Ą co Bo: 
gowie dadzą bez boiaźni dźiedziczyć będę, 
Perłę Synu moy do tey godziny tobie zacho: 


wałem,że wfzyfikich rzeczy com w życiu mial] í 


naydrozszą, naypięknieyfzą, naywąborniej: 
fzą. Bogow na fwiadećłwo wzywam nieśmier- 
telnych, że iako mi teraz umierać rofk azuiąytak 
gdyby mi pozwolili i fpofobnym czytać po 
śmierci uczynili. tobym rofkazał, aby ią razem 
zemną w grob włożono Rozumiem że wief 
o tym Synu moy. iż Roku panowania mego 
dziefiątego , iako przeciw nieufkromionyfi 
Parthom podnieśliśmy woynę, na ktorey di 
rożnych racyi fam bydź mufiałem, gdy tedi 
podbiwfzy tę Prowincyą w fzyftko ufpokoilemy 
przyfzediem do fłarodawnych Thebow w Eg! 
pcie chcąc znaleść co efobliwego z ftaroży: 
'tności, i znalazlem w pommiefzkaniu Kapłani 
Egiptckiego, Tablice nie wielką, ktorą w dziel 
Koro- 
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| mnięyjkoronacyi Krolewfkiey nad Tronem przed- 
jtym zawiefzono. Pamietał o tyrim ten Kapłan że 
teSentencye co na Tablicy lą napifane, Krol 
nni nie: Egiptcki Ptolomeusz Arficides napifać kazał. 
ry, famo Tak Bogow nieśmiertelnych profzę, aby takie 
i ich dyjuczynkitwoie Synu moy były, iakie tam flowa 
potępie: znaydzielz ; Bolako Cefarż tyle ći Dziedzi= 
w „niech| wem zoftławuię Kroleftw, le iako Oyciec tę 
Bo chodz napomnieniem oddarę tablicę. Słowa Oycow- 
.piey ie: kie, ktore Synom ofłatnicy godziny mowią » 
: Cokol.| W uftawiczney pamięci iak wyroki chować ie 
A coBo-| powinni: niechayże to będźie oftatnie Słowo : 
będę. | Panowanie uczyni cię ftralzliwym, ale rady tey 
e zacho. | tabliczki miłośnym To wyrzekifzy,oddał Tabli- 
ciu mial cpiodwroeiwfzy oczy fwoie, zmyfly firacil, 
borniey:| ! 7 kwadrans godziny leżąc, Ducha z walnawys 
jeśmier:| zionął.  Znaydowałyfię na tey Tablicy literami 
zuiątak Greckiemi Sentencye takie, 
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jytać po 

ią razem f E? człek hororu niebrał że kogaty, 

że wief Anim cnotliwym wzgardził że ubogi, 

ia mego Nie czebał fprawy bieduk że odarcy, ` 
mionyfij. |. Nie [zedł tez kary że kto Girojny w Szaty 
orey dli Ani darowizn brał, kto teb niegodny, 

dy tedy) Ani że złość: kary, gdy niewinny, ` 

>koiłem| 7 bez nagrody nie bywał cnotliwy, 

«wkgij Ani bez winy, kto na to zajłużył, 

 ftaroży: Nietrudne Sprawy Sam prędko fądzyłem, 
Kapłana Wirudnieyfzych mądrych zażywafem rady 

„w dzień O ce - 
Koro- . ć 


6,6 CZĘŚC. 
© co profzoto fprawiedliwie, dałem, 
I nad fmutnemt mitofierdzie miałem, 
Griewem wzruszony nikomum nieszkod źił, 
Obietnicami żadnegom niezwodził, 
Rzeczom pomyślnym nazbyt newierzytem, 
l w przecźwnośćiach niedejperowałem, 
Głupim um flem niechciałem ź'e czynić, 
Ani obmowiom nadffawiałem ufzu; 
Pragnątem, by mię cnotliw» ko: bali, 
Niedbsżem, będąc u złych w nienawiśći, 
Słabfzych mocniey(zym niedatem ciemiężyć, 
Utożfzych wfzędy bywałem Parronem: 
Tedym wzażemnie doznał, że Bogowie 


Przeciw mocniej/żym przy mnie zęwfze byli, 


M Aureliusz umarł nie przypadkiem choroby) 


alelako pewna wieść była, iż od Doktorow, kto» 
rzy fprzyiałi Kommodowi Synowi iego był 


otruty: ze wfyftkich na Swiecie, ktorzy rządźli 
Pańftwami, naycnothiwfzy. - Xiphilinus Epitomt 
Dionis. 


Epitomt 


| 


Regeftr Częśći Trzeciey. 


= 


4: 


PO 


c 


9. 


m 


r1. 


12 
13. Memarchow niezdoby poufatość z ofzuftami. 495 


Na karcie. 


> Starać he powinni Monarchoiwie aby Fędziow 


mielt Sprawiedliwych, 3 - 424 
"Mowa wieśnieka do Senatu Rzymikiego Jke- 
rzącego fie na Giabernatorow o niefprawiedli- 
wosé. - ~ . 427 . 
Kontynuiąc mowę wieśniak firofsie Rzymia- 
how, że nienajjcen: ludźką krzywdą ->` 434 
Kończąc motwę dowedzi, że Sędziowie niejpra- 
wiedliwi ją dia Rzpltey zgubę. ~ - 442 
Motarchom i Staroflom Tadźi Author, żeby na 
urz, ty Jędjkie moce dzbrerali 

ludź = 449 


. Lift m Auteliafia do Agena, gakiąc furo- 


wość w Sgdzisch. 457 


 Konynuiąt Lif, dwa oco przykłady: ieden 


zapalczywega (ędziego, drugi tk: wego Ktos 
la. - - 46 
M. Aurelinsz przeciwko furowym a Mos 
"wę Prfłu eaat mkg? do Senasa RzymjKiego 


przypomina. A 
Keńcząc Lift Badia hinm. co fie trafito 
Bskchowi Krolowi; pifze. > 474 


10, O cudownym dziwowifku w Sycilj. | = 479 


Jeko fzpetnz rzecz Panom bydź chiiwemi 483 
O takomflwie Midaja Krola Frygii = 496 


Ss E TE 


2). 


26. 


27. 


. Kontyaniąc Lift Aureliusz prfze fak niepotrzedne y 


REGESTR ROZDZIAŁÓW; 
czy wielkie woyny Krelowiezaczynaią. - 503 


ienmych ż o prożnośći Trium ftw. => sog] 


w Worfka Niewrafty i Kfięża "514 | 


Dalej pifzą: narzeka,że Rzymianie w Azji woy 12, 


nę zaczęli, i iakie fzkody zrądponieśli | 522 


cerze "4 potym kupcem, ganiąc tak podły fan 


. Co za pożytek ief z pskoiu, 1 iak z małcy rzóż hy, 


. Lif M. Aureliafza do przyiaciila o pracach wo: ho. 


. Lif M Aureliufza do Cinsinnata, ktory był Ry- jg, 


potak wyfokim hoaorze. - 529, 44 


Kontynuiąc Lif upomina, czego fig ffrzedz po- 


winni (zlachetnego urodzenia ludźie - 533 ij, 


Kończąc Lift redźi Cincinnatrwś, ażeby mik- | 
czemtłe rzeczy mało forie ważył. 827 


Lil M. Aureliufae do Kupsa Samnickiego, Ge: lp, 


faqsy w miefaczęśćiu, że mu okręt z towar: 


M: Aureliujz narzeka ná [wiatowe zdrady 588] 
O fwiatowych zdradach Autbora zdanie = 595) 


mi utonął = ~ 54%. 
Lift M aureliufza do Lawinii, ciefząc ią po | 
śmierci Meza. > E 388. 
> Monarchom i Panom należy bydż Wdow i S:erot | 
Qpiskunsmi, - - 30% ly, 
Gek wiele niefze zęśliwośći maig Wdowy i uk) 
cięż(ze ich intereffa ták Wdowiow, `- 56 | 
L: M. Aureliufza do Torkwata, ktorego na wy- | 
graniu c efzy - - sy. 


28. M. Aurikiufa napomine-w latach podefztych ab) Bating 
złe nałogi porzucali; oruz dwa przykłady mło Welk 


dych z fłarewi Jądzących jię przy wudźi, 601 
J jeb TE PZ) 


zy rze: 
35093 
h wo. 


3509 


trzzebne 
514 

yi woy 
522 


ył Ry- 


ity ftan | 
3529. 4 


dz pa» 
333 
nik- 
; 537 
10, Cie» 
'OWATA: 
544% 
4 po 
358 
į S:erot 
364 


y iak 


3509 


REGESTR ROZDIAŁOÓW. 
by. Krolom i Panom należy aby Swistowemi gardzi- 


la rzeczami | a - 607. 
jp. Zycia ludzkiego kondycya, gorfza niż. przyro- 
dzenie zwierzęce. - > 612 
Ju Należy Kolom i Panom pamiętać, że fą śmier:el= 
nemi, i iak fig niebać Smierci. - 618 
ja, O Smierci M. tureliufza i iak mało przyżaciał; 
| cobychatym prawdę mowili. =. 623 
3, Mowa Fanucju/za sekretarza do umieraiąceg o 
Gefatza, - - ~ 62g 
M Zaczęcą Mowe kontynuie, aby dla żadnej rzeczy 
| nie żałował úmierá ié: . g 635 


i, Odpawiedz, M. Aureliufza Cefarza Sekretarzos 
wi «w ktorym powiada, że tega żałnie, iż Syna 


niezbożnego Dziedzicem zofłąa wia. - 640 
6, Mowa M. „ureliujza umierańgcego do Sjna 
K ommoda. - =i 650 
p Kontynuiąc tę Mowę radzi Synowi aby do tru- 
dnych rzeszy mądrych używał rady 657 
b. Daley mowiąc niektore rzeczy ofabliwiey Synowi 
zaleca, “ - 5-160 
p, Kończąc Mowe i życie, Tablice z napomnieniem 
Syjuową oddat. 20 ET -i 670 


mI | REGESTR POWSZECHNY 


| 
dy 58 | 


= 59) 
„Żych abj 
dy mło 

601 


s w przedniey(zych 
Na Karcie 


bwa: r prožno Czili tak wiele Begów = 47 | 


Wielką cześć Bożkim » ztoron wyrządzali 110 114 
SSA Cze- 


REGESTR POWSZECHNY s 

Czemuż Bog bardziey im Pig ami, wż katoli- | 

i kom? = ui 
Bog prawdziwy móc foa przez sa cudow ozna: 


mił SE z = fi | 


Bożkow Pegańfkich prożność 50. wielość « gi] 
Burfztyh z kąd miał [zacunek u Rzymian. = m 
Chsiwość panowania i wielowtudóówa Alexandrou 

W. zgantona od mędrca Garaminta - 16) 
chinch wcześnie na śm terć przyg aromać należy 6x | 
«orki wypofażać zakazuie Lykwę Prawodawia 2) 
Cornelia ffawna i mądra Matrma Reyr fka - 34] 
€zsść przed goniącym ucieka, za uciekarącym goni Il. 
Gzłowieża powinnas. wcześnie na śmierć fig goto | 


wÉ z 4 A 62j| 
Damy godne. chcąc pomyślne mieć pożycie, e | 
bosh Ć powinny 3 A 253| 


Nie mniey mądre yć mogą tek męfzczyzny 331) 
Dźisć iik ofłro wy, howsno: « Rzymian 32. u Indy- 


ahó tw. - r 364 
Dzóniowa/bo cudowne w $żcylii = > zai 
Garamsntow prawa i obyczaje > 177. 17 
Geiaw do IV toch wyprawa niefżczęśliwa 4 


Grzech pierworodny ludzkiey nędzy przyczyną 


iefi . = 2 160) 


Komsdu: t Oper wyprawiante iakiemi w sem 
wamć określońa - A 
Kosciot katolicki % naywiękfzych aira: niail 

ntezwyciężąny ZAM 

Kosciąta 5. pwałcicielaw Bog ćięfzko karze 13) 

Łakomia Bogu, ludziom, i jebie obrzydl. wy © 443148 
Lekat- 


Lek 


Lud 
Ma 


Mu: 


| Ma 


atoli- 


- riji 
) ozna“ 
-i 
æ "i 
-= ` n| 
sandrowi | 
- bj 
ży 6% 
vca zj 
= 344] 
goni ij! 
' goto 
- 62) 
mężów 
253 


REGESTR POWSZECHNY 
Likarfiwo doświadczone, ktorym żona u męża afekt 


fobie ziednać może 273 
Ludzka kondysya ngdeiniyza nad bedtese przyrodze - 
nie = 1612 
Małżeńjkiego fłann godność, Rada pożytek 245 
Ciężar naywiekjzy ` - -< 310 


Małżeńftw» płocho przedśięwzięteniefzczęśliwe 264. 
Mażżeń/k:e śluby iakiemi obrządkami u rożnych Naro= 
dow obchodzono ~ - 259 
MARKA Aureliufza urodzenie 28. Wychowanie 39. 
Mauki 32 103. życia proceder 31. 104, Mowa do 
Fauftyny Zony, i Gorki, fłrofuiąć ich olekkość 273 
fłaranie o wydanie Corek za mąż 291. Odpowtedz 
Fuuftynie na uprzykrzoną proźbę o klucz do Biblio» 
teki 307 Cięfzki żal nad śmiercią Syna Werifima 
399. Wiazd tryumfalny do Rzymu sog Litość nad 
utrapionemi 190. 544 553. 557. Tenże chce wy- 
dziedziczyć Syna Commoda za iidne kłamfiwo 
popełnione 409. śmiertelną złożony chorobą 623. 
Niezmiernie ubolewa, że niemotliwegoy Syna Coma 


moda ma nafiępcę na Tron. 641. ktorego, uwiera= 
iąc, napomina po Cefarfku, ipo Oycowfku 650. 

Mąż powinien znofić utomnaośći żony =. 318 

O tymże reguły niektore > 3:9 

4 Męczarnią, ktorą Perillus był wynslazł, h pierwfczę 

umęczony - 23$ 


Męercy Grócty ktorzy byli a, =<- rzą 
Medykow gdźie ich wiele tam iefacze więcey chorycią 
„4 naywięcey zbyrkow i rof? (zy - 367 
Mońerchowie powinni być ojzczędni 62 fzczodrz; 97» 
Kisla 


REGESTR POWSZECHNY 
Litośćiwi 556 Nad wfzyfikich pobożnością tem. 
tami zafzczycebi rig.. © cześć Bofka i dobro- Ko: 
śćioła dbsiący no Od Samego Boga ją wybrani m 
Tron; za czym prfłufzeńftwo im powinne 162. mó 
żą Pahi wa mate, lei z wielkie ktipaty 174, Na teki 


kanieć od Boga przetożeni? 1$2 „Nie z urody ciała, | 
alé z chwalebsych (praw od innych rożnić fig mai | 


202. Którzy z nich byli nayfławnieyfi, ci wielce po 
ważsli i fłuchali rady mądrych ludi przez, ca 4 rzą 
dy ich były ch walebneji Pańftwa f[zęzęśliwe 21-22 
246 392 Nie fq przyiemni w Pańj wie, trzymatą 
przy beiu fwotm lmiźć niecnotliwy;h 413. Powinti 
Jłanowić „prawiediiwyć b fędziow 4,49 i być óptektma 
mi Wdaw i fierot 564 569 Oraz fwiatowemi gat: 


dzić rzeczami > 609 
Monsrchw rzecz: gdy dobre” PRA źle o fobie fly 
fzeć : ; - 19: 


Odfzczepieńcow Bog cięfzko Wen 100 133. 


Cnstliwym zasi dobrym Katolikom ttogofkawi 101 


Monarcbam isk wielce (zkodliwa furow:sé, tek dużo 
pożyteczna Ł:fQawość 195. Potrzebny ffin małżeń 


fki 252. Prawa im dine od Bianta Filoz ofa 131, Od | 


amacharfa 231,08 Falarydefa 247. Od: Plutatchi | 


497 Od Autora 189. 


Mowa śrcywykotna, ktorą wieśnick w Raymfkim mist | 


Senacie,afRarżaiąć fię na nieznośne od Magiftratow 
Rzymfkib urrem'ężenie ludu : + A 
Nstczyciele dźiećt, powinni być rozumni i cnotliwi 
282. lekkomyślni od M. Aurelinfz: ze wfłydem sis 


przwieni 394 Odarzać powinni aźiecź; kłamitwć | 


goy Gry w kośći lub karty 410, Oraz. lubieżnośi 


ża 


SE A 


i REGESTR POWSZECHNY 


z emo. 414. Niedbaliń pobłążaiący furowo karani 412.421, 
o- Ko:  , Niemiecką ź'emię niefłufznie naieżdźi ili fiarzy azy- 
ani nd miane - A A 434 
2.me |  Niewiafła urodźiwa, wielki klopit weża zoz atd tra- 
Na iaki pi męża niezmiernie 310. W takim u wjzyfikich iek 
y ciała, | pofzanowaniu, w taki mąż 256. Miepowiarkowana 
ię maig | w żądzach zwtafzcza, gdy wiiąży zafłałe 324 
elce pos | Odpowiedzi mądre Roda na zadsne pytania 129 Ta- 
i rzą: | lefa Filozofa 187 Cernifika . - 345 
s1524; | Okazya zła mocnym isf powodem do ztego 281. 284. 
ymaih BIŻ fka tafka częfią aien » 661 
owinyi |  Pańftwa całość po więkfzey częśći zawifła ną obiera- 
tekuni | miu (prawiedlewych iędziow ala KIER 
i gare | Pańftwapfuże handel cudzeź: mik 440 gubi niefpra- 
609 wiedlrwość 477 H 
ie fiy | Pokoy jak o Pońfiwu, b woja feko- 33 
1924 dlżwa 7 508. ©” Sly 
133. b, Prawdy A > š z SER j 


wi ioi rager przezacny Filozof. byłu Filozcfi uczniem 
k dużo) > fiefiry fworey Temiftokli, zawołeney Mędrki 336 


atzen. | Roz źregrzefzą, negląc dźieci [woch do matżeńfiwa 
31, OG | © z tą, nie inng ofubą 269. Powinni weześwie orki za. 
utarchh | | mąż wydać 293 lak matą wyćbować dźiesi 376 Fo- 

| winni dozrzeć nanczyctelow dziecko. + 417. 
miał | Rząd Pańfiwa mi marchiczny nale pfzy - 143 


lratow | Sędzia nie powinien. (ię proźbami dać uwrdzić 455.4- 


4Ż7 ni być takomcą 456 gni fam w ten urząd fię wdzies 
notlewi rać 456. dni z furowość: a4 karać 450. © 459: 
em sde | Sędziego powinnośći 425 spraw edliw ego nagrobekąbs 
mfwi | Sgdziwy wiek nędzny, čet tain), do pko 3 
ežnosći życia sbowiązay + = a 604 


REGESTR POWSZECHNY 


Śmierć po chwalibnim życiu wefoła .> 
Smierci lękać fig nte powinnismy - 618 62 
Swiat zty, otłndny _ - 539 582 588. 697, 6o 


Szkot niepilnniącego fiefrzeńca firofuie M. ut: zd Ą 
Sz lucheckiemu Janowi tek fzpetnekupielłwo = sii 
Thebow Miafta opifanie i zwycznie ~ OE 
Tyberyufz dla rego obrany Kządcą Cefarfitwa, że hih 
prawdźrwy cbrześćianim, i cnot chrzieciańfkich sj 
<Tyrannii iaki poir aték? > 150 
Z urody pifzn é fig wielki nierozum 0- ©, 205, 24 
Utrapienia nie trapią lućźi mądrych i cnotliiych 120 | | 
Dla czego ie cierpliwie znofić powinnismy? 548 SaR 
Wdowy takie życe powadźić, i czym fię ciefzyć po M 
winny SgS. lelże flan arż alofi 570 Kae 
naypierwiey ofądzać należy, 
Wiek fiat), lep/zy, niž poźniejfzy "zł. A 
Wielożuńjiwo brzydkie i - D 
Waoyna pia wfza na świecie Pod 5 zę 
a z matey wfzczyna fg okaryi ; 369. zabij 
Choć pożwtedzie fię niema o co fę uciefzyć 510. 52a W 
Woyjko firaedź fie prwinno niewiafł tako naywięlfae/B 
go niepraytaciela s17 lakie fzkody czyni 527, N4 
wet i włafnym cbywatelóm 527 isko zAGIĄgANO FE 
w Rzymże : . > $ si 
Zatobonne leki więcey fzkod: g, niż pomogą = 376 JB 
Zemfia wietney kummy, wykonana ná zaboych 
Męża fiwego . - = m 266 


1353 


g 4 bogow udogin y A ubi rto b, SĄ d kę 
3 Jla KRA 02 PZA pb 0 Płaz z 
Że zyk y teier ti hark. (98121 


A 


| Pppttyszjon w j Flnr gmi 
IA few Joune waerzycć his. FE ŻĘ, ię bait KE "2 
R / | Hirymaiao a> Bre Kou re uł 2 Pw cza 
| | ży W wa 2 L wik. PŁCŚBLY ly Ain 
GOL, „kły Gela of USZY, A 

404 aaen S wy ELO ozna 723 Leda 
“Koniec: mit Zeby ram TAZ uwa Ao. 


` hał 6 rori adati, ZI żyd. 
Ę - 


i ali: wy inania ce. Ihu 2. U 
j- w /FeEoWwah ymm być Izt Może, Zora 
twzricn, (afo (dnsartia) K Abk 
sG ELDE ih t ea HALA OCE seg- 
Aen a aiz Z R ERASI 
ję 23 4 
Enh RADA Za LŚ. z 


na 
Eha i 


żę 
7 W: 
Ñ 
ala 
Być 
4 
ię 


H? 
Aa 


z 

4 

? 

3 

Í 
1 


Pig 


IQ u Is Tölum Ry Dy ZZA. ITZ 

j / ra 

h AGAWAŚIE zahi C R G Raechn. 
„BRCZE UPLAY LIA O ATE 
iż > SfoTóteny, x lyw DJ) 


ao > ford } 


A 


AS 


5 SEREK / fówihr vy a yiatę łeććy 2 Tio 


PO A Ć P Fo 
CUOCO He rut 
a dł WIATŁYChy Udy poa Ą 
5 £ Lj ; 
iey dorze Ail Ad 7 
ira ć 6 Że 144 a 


A # 
ud wył Hi. o 


7 DST C OTit 


z pa LIAU A ŻA r 7 sal 
? 


A z U 
Ha takt | 


AE 


ZZO E 


